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owodzić, iakie pożytki wypływaią z Re- 
„kollekcyj, nie ieft rzeczą potrzebną: bo 
to- iuż Biin týžnemi. pifmami dowiedzio- 


2X no; 


mó; i Przedmowa byłaby bardzo długa, gdyż 
by w niéy wfzyftkie pochw:ly, należące fie 
tak świętćmu dziełu, zawarte bydź miały: mo- 
ndi bowiém powiedzićć, że między wfzyftkie- 
mi fpofobami przez natchniénié Ducha Swię- 
tego Mezóm Apoftolfkim , do prowadzćnia du(z 
ma drogę zbawienia, podanémi; fkuteczniey— 
fzógo i pewnieyfzćgo nić mafzę iak Rekollek= 
cye; bądź wtedy, gdy idzie o odwrócćnie w 
mieprawościąch grzefznika, i nawrócenić go 
do-Boga; bądz, gdy idzie e wzmocniénie fpra- 
wiedliwych, i podniefićnie do naywyżfzćy do- 
fkonałości Chrześciańfkićy. 

~ Staraliśmy fie to wfzyftko umieścić w liz 
ście Na(zym Pafterfkim, dnia 30. Lifopada, 
Roku 178i. wydanym, którym Duchowień- 


ftwo' całe do odbywania corocznie tychże Ree ' 


kollekcyi, podług dawnych chwalebnycli uttdw, 
i zwyczajów na nowo obowiązaliśmy, a dla 
pewnieyfzégo i dofkonalfzégo tychże Rekol< 
lekcyi odbycia, wfpólność w odprawianiu poe 
miénionyeh Rekoilekcyi, zaleciliśmy. 

Oto ieft ofnowa tegoż liftu Pafterfkiégo, 
Z rościągnićnićm iego do caléy Dyecezyi; po» 
nieważ próba wfpólnych” tych Rekollekcyż, 
nayprzód , w.tuteyfzym Archidvakonacie War- 
fzawíkim odprawila fic. Urządźćnie ćwiczćń 
Du- 


X ex 
Duchowtych; czyli Rekollekcyt przez Kaptze 
hów co rok odprawiać fie powinnych, cćlóm 
ieft tego. Nafzćgo Pafterfkićgo liftus: Zdaie: Nam 
fie bydź rzeczą niepotrzebną, chcićć Was z 
gruntu przeświadczać o wielkiéy potrzebie tych- 
de ćwiczeń Duchownych. Któż bowiem ieft, 
Żeby zafłanowiwizy fie nad obowiązkami włas 
ściwómi Duchownych, i téy glówndy powin» 
mości, żeby bydZ.dofkonalémi, i nie owy 
tylko, ale przykładćm pauczać Wietńych; Ze« 
by przebiegi(zy, choć krótko myślą, dawnieya 
fze wieki Kościoła, i zapatrzywizy fię ng Mes 
£ów świętością życiń: i nauk flawnyéh , nie 
znalazł, i Ze tak rzeczómy, rękami nie dotknął 
fie; i£ ćwiczenia Duchowne, czyli Rekollek« 
cye zawfze były miane za nayfkuteeznicyfzy 
fpofób do rofpatrzenia fie gruntownego w obos 
wiązkach ftanu i fumienia fwoiégo, do'zabie« 
żenia złym fkłonnościóm, do umocniénia tego; 
Co ieft w kim dobrego, a żnifzczenia, co złes 
go; fłówem, do powitania z złych nałogów» 
do utwiérdzéniw, albo wikrzefzenia prawüzi- 
wie dobrégo ducha Kapłańfkićgo. I tak Swięs 
ei, Auguftyń, Bazyli, Grzegórz, Ambroży, 
Kardi Boromeufz, Francifzek Sależy, Ze in= 
nych nie wfpomniemy , nie tylko fami w ofo» 
dy na dni kilka zamykali fie, iw niey zbaa 
e AK Wicie 


X eX 
wienfiemi rozmyślaniami zabawiali fię, le i 
innym tę świętą ofobność iako za naylepfzy 
śrzodek do pomnożćnia fie w doifkonałości 
Chrześciańfkićy , zalecali, 

To famo ieft, co Poprzednicy Nafi Bifku= 
pi Poznańfcy Duchowieńftwu téy naymilfzey 
teraz Owczarni Nafzey uftawicznie zalecali, & 
do czego ich ściśle obowięzywali. Przytocze- 
my tu tylko flows trzech oftatnich Synodów; 
iednégo Wytwickiego , drugiégo Szembeko= 
wikiego, trzeciego Hoziufzowégo ; piérwfzé- 
go w Roku ró89. drugiego 1720. ttzeciega 
1738. odprawionych.  Pobudki w tych Syno= 


dalnych ufiawach przytoczone, fang za wfzy= - 


fkié wywody, którychbyśmy do-prze£wiad- 
czenia rozumów i ferc Duchowieńftwa Nafzć= 
go o potrzebie Rekollekcyi użyć mogli. Pro: 
fiémy- o pilne ieh zważźenie: naftępuią iuż flo» 
wa piérwízégo z lacififkiégo na polfkić przez 
lozohe. . 

" Gdy.Duchownémi. zowiémy fig , i. ie- 
fteśmy, trafia fie zaś powfzechnie, Ze przez 
uftawiczne światowe zabawy, Duch Kapłań- 


niu ząmkniętego; powoli niknie, i wietrzes 
ie; przeto famégo. Zbawiciela przykładów 


# od- 


fki nak(ztalt fpiritufu iakiégo, źle w naczy- 


upzemy fig, iz POR kiem. Nafzym iett 


gr 
t 


z 
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oddalać fie niekiedy na ofobność koricém'od- 


prawienia ćwiczeń Duchownych, tia których: 
by porzuciwizy wizyftkie fprawy. Kapłan, 
fám nad foba zafłanawiał fie; i ftawiát fie 
przed Bogiém Sędzią (syoims przefzłe czyń- 
ności fwoié rozważał, wchodził w defekta, 
które poprawiać potrzeba, i zbierał nieiakó 
duch roftargniony; i iakó nowy Fenix od- 
fadzał fię: ftąd ieft, że ofobności Duchowne, 
nie tylko w ftarym Teftamencie wyroków 
Bofkich świadomych wydały Proroków , ale 
też w nowym prawie nayznaeznievíze Ko- 
ścioła Bożego światła. Chryzoftomów; Au- 
guftynów, Bazylich, Grzegorzów Cudotwor- 


mych i Nanzyańfkich, Hieronimów , światu 


Chrześciańfkiemu udzielały, Poftanawiamy 
zatém iako rzecz arcy=potrzebną , i do po- 
wołania Nafzégo ftofuiqóa fie; ażeby Xiez& 
Plebani , obrawfzy fobie czas fpófobny, ża 
opowiedzenićm fie fwoićmu Dziekanowi, i 
zoftawiéniém przy Kościele na fwoim miey- 
feu Kapłana poboZnégo,' co Rok, naymnidy 
przez dni fze$é, Rekollekcye odprawowali, 
pod:dyrekeyg Oyca Duchownego; w Xię- 
ftwie Mazowieckim u XigZy-fezuitów , al- 


bo-Mifsyonarzów, lub Piarów ; w Wielkidy - 


Polfzcze zaś , w Kláfztorze iakitg Zakonnym; 
)8( 7 tale 
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tak iżby pod czas Rekollekcyi, iak w Zwiefa 
ciedle iakim, w powolaniu fwym rofpatry- 
wali fie, pilnie zaftanawiali fie, czyli za- 
wize fuknią ftanowi fwému ptzyawoitą no. 
fzą? czyli wyfrzegalo fie zbytku w ftroiu, 
fprzętąch? czyli unikali pofiedzeń podeyrza- 
nych, ucztów interefsów Świeckich, iine 
nych okazyiniebefpiecznych £ czyli wyRrze= 
gaia fie fpołeczeńftwa z drugą płcią pod ia- 
kimkolwiek bądź pretextém ? czyli fig nie 
ftowarzyfzyli z Xiężmi w zgorfzenin Żyią- 
cómi? czyli wyftrzegaia fie od grów? czyli 
częftomićwaią Katechizmy ? czyli fięniewy- 
łamywaią od powianćy rezydencyi przy fwo- 
ich Kościołach ? czyli dawais iałmużny ? czy- 
li nie fg kłótnikami? ezyli nie trzymaią bez 
dyfpenfy plura Beneficia incompatibilia? czy- 
li nie daig zgorfzénia? czyli zachownią trze- 
źwość i czyftość? te będą materye do ro- 
ftrząfania pod czas Rekollekcyi, po których 
z przefzlych oczyściwfzy fig fabości i wy- 
ftępków, mógłby każdy mówić: Terąz za< 
czglém bydz Mężem Duchownym, Kapla- 
nem Bofkim przykładnym. Obliguiémy więc 


» ściśle Xięży Dziekanów Foralnych, aby à 


oni te ćwiczenia Duchowne odprawowali, d 


* donofili tych, którzyby tey ordynacyi Na- 


P fzeyą 


X2X 
$ *afzey, i pieryiaftkowemu Chtyftuh 1 SS. Oy» 
Y ców przykładowi zadofyć czynić niechcieli.” 
Drugiego Synodu fiowa fa: 
” Z ludzkiey ułomności przytrafiać fie eze« 
” fto zwykło, że iako dobre nafiénie cierniem 
i " fie zatraca, tak nie iedén wielu rzeczami 
doczefnemi zatrudniony, zapomina iakim był, 
i igkimby bydź powinićn: przeto, aby Ka» 
plani innych nauczaiąc, od pawey drogi nice 
odftępowali, żadnego fkuteczniey(zego fpox 
fobu do przywrócćnia czyfłości umyfłu zna« 
leśdź nić można, iak gdy przykładćm Chrya 
ftufa Pana, przeniefićni będą na pultynią Due 
chowng, w któréyby fami z Bogiem nieiae 
ko rozmawiaigc, przez pobożne Medytacye 
mocny Żal, Spowiedź generalną, gorące prae 
guiénié fzczerćy poprawy: przedfięwzięcia, 
fpofobsmi fkutecznemi od Boga podanćmi u= 
twiórdzeni, w duchu odnawiali fig, tak, zes 
'by mogli mówić z radością: żyię ia, ale 
iuż nie ia, ale Zyie we mnie Chtyftus; od 
miana ta iet dzielem prawicy Naywyz(zée 
go. Na tén koniec wfzyftkich Kapłanów tena 
że Synod obliguie, ażeby Rekollekcye. od 
prawiali w czafie fpofobnym na Kongrepac 
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) eyi Dekanalnćy od każdego obranym, żeby 
| " razem od fwoich Kościołów nie oddalili figs 
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XeX 
każdy zas Kapłan na tych Rekollekcyach prze; 
trwać ma przez ośm dni, albo dziewięć wła» 
{ng fwoia expen(a. Duchowieńftwo Xieftwa 
Mazowieckiego, odprawiać má té Rekollek« 
cye u XX. Milsyonarzów w Warfzawie; a 
Duchowieńftwo Wielko-Polfkió, albo w Se: 
minaryum Poznańfkim , albo u Xięży Jezui 
tów Poznańfkich, albo w Goftyniu u Xięży 
Filipinów; a to pod karą Arbitrio Officij za- 
ftawioną. 

^ Rzeczony Synod ódprawienie tychże 
Rekollekcyi, zaleca oraz wfzyftkim ad Sa 
ćros Ordines zabiéraigcym fie; inaezéy do 
nichsdopufzezéni bydź nie maig." ; 
Trzeciego Synodu o Rekollekcyach uchwa- 
ofnowd ieft takowa.” Tak ieft zepfutà 


? natura ludzka, że chociaż każdy © nas obo- 


[24 


wiązki ftanowi fwoiému dopełniać, i do do- 
fkonałości Kapłańfkiey dążyć ufiłuie; tym 
czafćm , ułomności nafzé, i zatrudnienia fie 
rzeczami doczefnómi, od tego celu nas od- 
dałaią ; intencye naylepfze nilzczą, przedfię- 
wzięcia ofłabiaią, i uGłowania tłumią. Dla 


| czego, ażeby Mężowie Apoftolfcy tey za- 


razy uftrzegli fie, należy im udać fie na o- 
fobność, i w niéy porzuciwfzy wfzyfikie za” 
bawy światowe, nad fobą zaftanowić fig, 4 

p as 


Kox 
Pofta wić przed Sędzią Bogićm, rozważać fpra- 
f wy przefzle, przebieżćć umyflem niedofko» 
nałości, i nałogi fwoić końcem dźwignićnia 
fie z nich, zebrania ducha roftargnionégo, po: 
wítania, nakoniec, z niedbalftwa w ufludze 
okolo dufz fobie powierzonych. Tym więe 
5 końcem przykazuie Synod, ażeby Ducho* 
s wieńltwo corocznie Rekollekcye przez. dni 
„ fiédm, lub ośm, odprawiało w czafie fpofo* 
s» bitym, opowiedziawfzy fie Dziekanowi fwo 
„ iému, i Kapłana zdathego na fwoié mieyfce 
» zóftawiwfzy.  Naznacza ma odprawićnić pos 
s mienionych Rekollekcyi dla Duchowieńftwa 
» w Mazowfzu,; Seminaryum Warfzawfkie Se- 
» Jana, albo w -Goftynie u Xięży Filipinów, 
„ Ząda tenże Synod, aby rzeczone Rekollek- 
s cye odprawiały fie pod dyrekcyą iakiego Oye 
+, ca Duchownego; Zeby Xieza przychodzący 
“s, po approbacyą, świadećtwosiako Rekollekcye 
p odprawili, pokazali; a gdy nie okażą, fka- 
rani bydź maig, i żeby Dziekani contrave= 
p nientes, donieśli. ,, 7 

> Nic zatém nowego wprowadzić, ani po- 
fanowić nie chcemy, dawne tylko chwalebne 
ułożenie o ćwiczeniach Duchownych do klub 
fwoich przywićśdź, i podług teraźnieyfzych 
okoliczności opifać żądamy. 
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Doświadczenie nauczyło, Ze te ćwiczć: 
nia Duchowné nierównie poźytecznićy odpra- 


wione będą, kiedy nie poiednému każdy Ka. ` 


plan, i gdzie chce ić odbywać będzie; ale kie: 
dy naprzód wyznaczą. fie. mieyfca do ich od= 
bywania. Powtóré, przepifze fie czas ich od- 
prawiania: także udeterminowana będzie licz= 
pa Domów , do których Duchowieńftwo má 
fię razem na tę świętą ofobność zgromadzać; 
makoniec przepifze fie fpofób ich odprawiania; 
czas, iak długo trwać maią; Xiążki, które pod 
czas nich zażywane bydź maia; Ofoby, które 
mad niemi dozór mićć maią; nakoniec, kiedy 
fie przydadzą niżfze opify do uZytecznieyfzé- 
gó tych ćwiczćń odprawiania. 1 ta to ieft rzecz, 
którą przed fie bierzómy opifaé, 1 podać Du- 
chowićńitwu w nayczyft(zym zamierzeniu, Ze- 
by karność Kościelna coraz bardziéy kwitla, 
duch świątobliwości w Kapłanach odnawia! fie, 
żeby róż na rok fzezególnieyfzym fpofobém Dua 


_chowni oddaliwfzy fie od zwykłych zabaw , na 


świętćy ofobności obrali fobie fpoczynek w Bo» 
gu, iako w iedney naydoíkonalízéy rofkofzys 
a dopiéro uczynili niepodchlebny, ale rzetel- 
ny z fobą famómi rachunek 5. iako to względóm 
talentów odebranych, i użycia łafk od Boga foz 
bie udzielonych; wzgledém obowiązków ftar 
nu 


& 
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nu fwoićgo, iak fig dopelniaig; a nayfzezegól- 
miey względem ftarania o zbawićnie Owieczek, 
których dufz z rąk Pafterzów dopominać fie 
| będą; żeby także prowadząc innych do zba- 
hi wienia, fami fie od niego nieoddalali, mówiąc 
" - do fiebie z Pawłem: ne cum alijs predicavero, 
¿pfe reprobus effitiar s nakoniec, żeby zabierali 
nową ochotę i fiły, do ftuZénia Kościołowi i 
Wiernym Jego. 

Tę tedy myśl do fkutku przywodząc; na» 
przód, mieyfca do odprawienia tey świętćy os 
fobności, i ćwiczeń Duchownych. Semina= 
tyum Poznańfkie, na Dekanat Poznańfki, Kor 
ył frzyńlki, Szredfki, Rogoziń(ki, Obornicki i 
| Czarkowfki. Klafztór OO. Filipinów w Go= 
ftynie, na Dekanat Szremíki, Krobfki i Borka« 
wiki Klafztór OO, Betnardynów w Kozminies 
na Dekanat Kozmińfki, Nowomieyfki i Pyzdr- 
(ki. Klafztór OO. Reformatów w Woznikach, 
ma Dekanat Lwowecki i Zbąfzyńlki. Klafztór 
| OG.Reformatów w Ofieczny;na Dekanat Wfchoe 
f wiki, Smigielfki i Kościańfki. Klafztór OO. Ber» 
| mardynów w Grodzilku, na Dekanat Bukowfki 

- $ Grodzifki. Seminaryum Warfzawfkie S. Krzy» 
da, dlà Duchowieńltwa Warfzawfkiégo , tu- 
dzieZ na Dekanat Blofiki i Piafeczyńlki. Dom 

_ przy Kościele Parafialnym W Górze, na Dekas 
i nat 
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nat Warecki t Piafeczyń(ki, Górze przylegleya 


fzy. "Klafztor OO. Reformatów w Szezawi- 
nie, na Dekanat Gąmbińfki.  Klafztór OO. Re- 
formatów w Miedniewicach, na Dekanat Soa 
chaczewiki. - Klafztór OO. Karmelitów w Li= 
piu, na Dekanat Mfzczonowiki i Grojecki. Kla- 
fztór' OO. Reformatów w Siennicy, na Deka« 
nat Liwfki, Garwolińfki i Latowicki. 

Dla tych wfzyftkich Dekanatów czas do 
odprawiania Rekollekcyi naznaczamy. Pier- 
sz, dzień ofmy Miefiąca Pazdziernika, dru- 
gi, dzień piętnafty tegoż Miefiąca, trzeci, w Pos 
miedziałek, Niedzieli trzecićy po Wielkiey No- 


cy, czwarty, w Poniedziałek, Niedzieli czyyate 


tey po Wielkiéy Nocy. 

Każdy z Jchmosé XX. Dziekanów miefig- 
cem piérwéy przed czafóm Rekollekcyi wyda 
lif okólny do fwoiégo Dekanatu z opifaniém, 
którzy z Jchmość XX. Plebanów maia iśdź na 
pierwiízy. termin Rekollekcyi, którzy na dru- 
gi, i tam daléy: żeby wcześnie ciZ XX. Ple- 
bani mogli fobie zamówić Duchownego Swiec= 
kiego, lub Zakonnego; któryby ich w ufłudza 
koscielnéy pod niebytnoć zaftąpił ;. tenże JMć 
Xiądz Dziekan, dwóma Niedzielami przed tet 
mińem zaczęcia Rekollekcyi, á co do Pozna» 
nia i Warfzawy, Konfyftorz donofić ma Przes 
1ozo- 


XX 
lofonému mieyfca, na którym odprawiać fie 
maig Rekollekcye, wiele ofób każdą razą ma 
lie na.pomienione Rekollekcye zgromadzić, že- 
by tenże Przełożony wcześnie na przyjęcie 
ich; przygotowanie uczynił. 

Dachowieńftwo zaś Swieckić, : Poznań- 
fkić i Warfzawikie przez Konfyftorz general- 
ny na dwie części podzielone będzie; pićrwfza 
odprawi Rekollekcye fwoié, zacząwfzy dnia 
5go Liftopada na noc, refzta w Poniedziałek; 
drugicy Niedzieli po Wielkiey Nocy. 

Ofobność ta święta i ćwiczenia Duchowne 
za każdą razą trwać maią dni pięć. 

Na pierwfzym terminie zaw (ze J.X. Dzie= 
kan mieyfcowy Rekollekcye, na czele Ducho- 
wieńftwa (wégo Dekanatu má odprawiać; a na 


* drugim J.X. Pod-Dziekani, albo Pifarz Deka-: 


natu: i tak pierwfzy, iak drugi, po fkończo* 
nych Rekollekcyach, naydaléy w ośmiu dniach, 
przyfzle, do Konfyftorza Rapport z doniefić= 
niém, którzy /pecifice z Duchowńych iego Dè- 
kanatu tą razą odprawili Rekoilekcye, i ieżeli: 
co zafzło wartégo wiadomości Nafzćy, fiimien= 
nie to má donićść. Na drugich zaś dwóth ter 
minach, nayftarfi vocatione z XX, Probofzczów. 


.Zaftepowaé maia fnieyfcć i powinność JX. Dzie» 


bana, a że przy Rekollekcyach ma fie zawfze, 
ipe z od- 


+ 


XeoX 
odprawiać examen, ad excipiendas Comfüffiones 
tych Duchownych, którzy potrzebuig appro= 
bacyi, a témi Examinatorami będą na zawlze 
Prezyduigcy na Rekollekcyach, albo J.X, Dya 
rektor pomienionych Rekollekcyi, i drugi Exis 
minator approbandorum, od Nas na tén koniec 
wyznaczyć fip mający, dla czego przyłączy 


także świadectwo -Hxaminatovum fuper habilis 
lgie ad excipiendas Confeffiones tych Ducho= 
wnych, którzy fa examinowani: = My zaś, ale 


. bo Konfyftorz Nafz ftofownie do tego świadeż 
wa- Sufrumenta ad. excipiendas  Confeffiones 
podpifzemy., i té na rece J.X. Dziekana mieya 
Ícawégo odeslémy-, aby Duchowicüftwu ode» 
branie tychże Juftruméntów ułatwić; przez td- 
kowe zaś odfyłanie pomienionych jnfrumén- 
tów , uwalnia fig Duchowiéüftwo od zieždza= 
nia (iak fie dotąd nayczęścićy działo) po ape 
probacyą do Konfyftorza: a zatém odprawide 
nie drogi na Rekollekcye, zaftąpi drogę, któ- 
za dla odprawićnia examinu, do otrzymania apa 
probacyi zwyczaynie mufiała bydź odbywana. 

Który z Duchownych podług przepifu J.X. 
Dziekana, refpefiiv niepotrafi żadną miatą zica 
chać na naznaczony fobie termin, tedy. przy 

czyny fwoié przełożyć zaraz i ufprawiedliwić 
przed tymźe JX, Dziekanów powinien, a na 

à diua 


XeXx 
drugi termin indifpenfabilitér pezyláchiat maj gdys 
by zaś tego (czego broń Bożóć) nie uczyhit 
tedy iako fprzeciwiaiący fie rozrządzeniu Bi- 
fkupiemu, przykładnie ukarany będzie, i ie= 
daak koniecznie do odprawićnia Rekollekcyi na 
maznaczonym mieyfcu obowiązanym zoftaniea 

Zakonne ofoby, którć iakimkolwiek fpo« 
fobém maią (obie także powierzony rząd Kos 
ściołów Parafialnych, albo do pomocy. XX; Ples 
banów fą zażyte; także koniecznie czafów wy* 
déy wyrażonych odprawić maig Rekollekcye 
w. fwoieh Klafztorach, i $wiadeCtwo z ich oda 
prawiénia na piśmie powinni zaraz oddać, al= 
bo odeflać na ręce J.X. Dziekana mieyfcowego; 

Staraiąc fie o pożyteczne odprawiénie Re- 
kollekcyi ptzez Duchowiéfitwo Dyecezyi Naa 
fzéy, i obowigzniac do nich, nie tylko famych 
Kięży Probofzczów, Plebanów, Komméndarzy; 
Wikarych, ale też wfzyftkich innych Ducho- 
wnych, quovis titulo. etiam. fimplici Beneficia 
tosi nie watpiémy, Że i na czele tego Duchas 
wieńftwa będący JJ. XX, Pralaci i Kanonicy Ka- 
tędralni, także Kollegiat Nafzych; gdyby: t€ 2 
i Plebaniów nić mieli, dadzą z fiebie w wfpól- 
nym odprawianiu Rekollekcyi chwalebny przy 
klád; aby pokazali, że do rozrządzeń Pafter« 
fkich we wfzyfthim fig zypelaię ftofnią., ? ial 
W eqs 


X eX 


w doftoiéüftwie, tak w poboźności, prawdzis 


wie w tey Dyecezyi pierwfzćńftwo trzymaią. 

Radzibyśmy, żeby wfzyftkić potrzeby od- 
prawiać maiącym te święte ćwiczónia, darmo 
były opatrywane; ale Ze dotąd fundufzu na 
to nie znayduiémy, i-przed tem też Duchowni 
zieżdźaiąc na Rekollekcye, mufieli paffim de pros 
prio expens zaftępować; więc i odtąd każdy 
z Duchownych przyiechawfzy na Rekollekcye, 
zaraz Przelozonému mieyfca, albo zlecénie od 
niego maiącemu, odda z wiadomością fwoić- 
go J.X, Dziekana przyzwoitą nadgrodę, za ue 
trzymanie fie przez pięć dni Rekollekcyi; w czaa 
fie zaś tychże Rekollekcyi przetawać mà na 
pofpolitych wygodach, iakié w tym mieyfcu 
czynić fie zwykły; PrzeloZony także wiedzieć 
nie powinien o fłużących i koniach, albo a 
powozie Rekollektantów. 


Rozdzielenie dziennego czafu na tych Rekol-- 
lekcyach pięciodniowych, 


V Wigilią zaczęcia Rekollekcyi ziadą fie 
- Duchowni zaráz po Poludniu na miey- 
fce wyznaczone, i PrzeloZonému pokáza fies 
naprzód zaś przed przytomnémi Hxaminatora- 
| mi wfzyfcy odpráwia.razém examen, ad exci- 
leu al qien- 


X e X 

pieidas Confe[fioness w wieczór mà bydź Ex« 

„Itta pobudzaiąca do dofkonalégo Rekollekcyi 
odprawiania, i wykładane będą do tego koń- 

“ea potrzebne nauki; i potym czytane bydź ma 

A ią punkta na pierwfzą Medytacyą jutrzéyfza. 


f Z rana o godzinie piątey witać, i ubra- 

Ik wfzy fie nawiedzić Sani fimum; od wpół da 
fzófty, do wpół do fiódméy Medytacyń; od 
wpół do fiódméy, aż do ofméy odprawienie 
razém Pacierzy Kaplaüfkich; fuchanie Mtzy, 
a:bo Jéy odprawienie, a co zbedzie czafu, aż 

IE do dziewiątey; ten, ma bydź a ii nia czy- 
tanie Xiążki Duchownéy. 


Od dziewiątey, do dziefigtéy Medytacyag 
P od dziefiatéy , do iedynaftéy notowanie zba- 
5 wiennych myśli, i przedlięwzięciów pod czas 
| TN Medytacyi przychodzących, gotowanie fie do 
| Spowiedzi generalnéy, dokańczćnie Pacierz 
Kapłańfkich; nakoniec, czytanie poboznéy 
Xiążki. 

Od iedynaftéy, do dwunaftćy Examen par- 


nie zaraz Santifimi; pod czas ftolu gus 
bydZ ma Xiążka Dachowna. 
Po południu, od d'wünaftéy do piérwfzéy, 
Konferencya Duehowna-z Xiędzem Dyrekto:= 
BLIG tem 


tykularny, obiad; po obiedzie zaś nawiedzć» | 


X oX 
rem Rekollekcyi, w rateryach, o których by- 
ły dwie rannieyfze Medytacye.. 


NS 


Od pićrwfzey do drugiéy. wykłady, czy» 
li przypomnienie naypotrzebnieyfzych obrząd- 
ków.: Jako to: Celebrationis. Milfz , E? admt« 
nifirationis Sacramentorum, żeby, ieżeli mię- 
set Duchownych weifnela fi fie iaka niewiado- 
mość, albo zapommiénie, żeby to było uprza- 
tnione; J. Xiadz Przełożony Rekoll lekcyi fpra- 
wowaniu tych obrządków da fłodką i grunto- 
wią dytekcyą, żeby. pożytecznie były odby- 
wane. : 

Od drugiey do trzeciey, czytanie razem 
diá wízyftkich Xiążki Duchownéy. 

— Od trzeciey do czwartóy, odprawienie 

razem Niefzporów ; po tém czas wolny. 

Od czwartéy do piatéy Medytacya, od 
piątey do fzóftéy to famo, co od dziefigtéy do 
iedynuafléy, w tym czafie zoftawuie fie takZe 


wolność, zapytania fie w fkromności J. Xiędza : 
Dyrektora o tb, co komu przyidzie wątpliwć- =) 


go; od fzóRey do fiódmiey , Examen 20» 
lare; Wieczerza. 
Od fiódmóy do ofmey, Konferencya Du: 
chowna; iako po Obiedzie, Y 
O ofmey Modlitwy wieczorne, Rachu- 
nek generalny fumienia, nawiedzenie Nayświę. 
tízé» 


em 


] X ex 
|. tiZego Sakramentu, i o godzinie dziewiątdy 
Zgafiwfzy świćcć, położyć fi&- (pac. | 
Do tegó porządku należćć będą aa 
Á iące przeftrogi. 
jg Imo. Tén porządek dziénny- (w izbie, 

! gdzie fię razem Pacierze Kaplafifkié, czytanie 
T]. . XigZek Duchownych, i Konferencye odprawu- 
| ią) mä bydź przybity. 

* E Do Duchownégo czytania, fzczególniéy 
: zalecamy naftępuiące Xiążki. 
n. Droga do życia pobożnegó, S, Francifzka 
| Salezego. O naśladowaniu JEZUSA Chry ftus i 
fa, Tomafza à Kempis; Rekollekcye X. Waya —— ' 
kowikiego; Pamiątka Pafterfkiégo affektu. 

240. Jet rzeczą żądaną, Żeby Medyta- 

cye klęcząc były odprawiane; ale kto nie be- 

dzie mógł tak długo klęczóć, to mu wolno 

witać, lub fiedzieć ; albo częścią klęczeć, cze- 

ścią ftad, częścią fiedzićć, |, 

aiio. Pierwfzych trzech dni Kapłani Re. ; 

' kollektanci Mfzy mióć niebędą, ale iéy fluchać  : 
| powinni. : 

; 4t0, Zaleca fię Kapłanóm Rekollektantóm 

zachowanie milczenia, ufzanowanie J. Xiedza 


Dyrektora Rekollekcyi, kontentowanie fig zw y- 
klemi wygodami, i niefzukanie żadnych prys 
watnych. 


Rs 2: 


* Bio: 


SIĘ X s > 
sto. Gdyby J: Xiądz Dyrektor poftrzegł 
Ww którym z Kapłanów Rekollektantów niefto- 
fowanie fię w czym do przepifanégo porząd- 
ku, powinićn go ráz i drugi napomnieć; a gdy 
by fie nie poprawił, powinićn go donieść do 
Konfyftorza. - Tego zas powinnością będzie, 
przykładnie tę niesforność ukarać. 
sida Kończemy ten lift Nafz Pafterfki, ściśle 
Was Naymilü w Chryftufie Bracia obowięzu- 
iąc, abyście, do tych świętych ćwiczeń żadne- 
go wfrętu nie zabierali, a zatém do nich nie 
z Zaduépo przymufu, ale z naywiękfzey ocho 
ty zabićrali fie, pomniąc, że w tym Życiu nic 
drozfzégo nić mamy, rad ftaranie fie o zbawić» 
nie włafne, i bliźnich. Na cóż fię zda, gdy- 
bysmy cały świat zyfkali, a w zbawieniu du- 
fzy ufzczérbek ponieśli? Na tych świętych 
ćwiczeniach radzibysmy, abyście wzbudzali fię 
do fkutecznie naśladowania Wodza Nafzego, i - 
Pafterzów- Xigzecia JEZUSA, i do przykładu, 
Jego świątobliwości, pokory, dobroci, łafka> 
wości, cichości, fami fie ptzyftofować ufilo- 
wali; bo dak tylko raz żądzą naśladowania Je- 
Eo zapaleni będziecie; możeż bydź, żeby ta 
Wafza gorącość, do całćgo ludu Wafzćgo nie: 
dofzla? możeż bydź, żebyście ealéy Walzey 
paważy w świ: ozdoby Domów Bo- 
fkich, : 


4 " 
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4kich, wykorzéniéniu wyftępków, w zafzcze- 
pićniu cnót zakładać nić mieli? Ta praca za: 
pewne nie ieft bez cićrnia; ale niefkończoney 
zapłaty oczekiwanie, łatwa wízyftkié przy— 
krości ulZy , i nader lekkié uczyni; oprócz zaś 
tych naypięknieyfzych nieśmićrtelności nadziei, 
w famych nawet wyttzymanych Paftetfkiego 
Życia pracach, wiele nader zawartych pociech 
nczuiecie,kiedy Bóg błogofławić ufifowania Wa- 
fzé, Lud Wafz z obopólnym miłości ziednos 
czéniém zobowiązany, cnotą i pobożnością 
kwitnący; infzé naoftatek, wfzyftkich prac Wa» 
{zych w Kościele pożytki zobaczycie; JEZUS 
- Chryftus, którego gorąco profiémy,. niech Was 
w lalce (wćy utwiérdza, i ferca Walze do tych 
rzeczy, któré mu fą upodobane, niech zatwlze 
Zapala. : 

Zadaiac po calym Duchowieńftwie Nafzym, 2 

aby corocznie odprawialo. wfpólne Rekollek= 
cye, do dofkonałćgo ich odbycia, pomódz mu 
checćmy, wydaniem tego dzieła, ściągaiącego 
fię do rozmyślania, któré célém powinny bydź 
téy świętey ofobności; aby fie zaś dikt mie 
doftatkiem kupienia tey XigZki niewymawidl, 
wlafnym nakładóm wydrukować ią kazaliśmy, 
à datmo do wfzyftkich Kościołów Parafialnych 

Ę xozdaiémy; z obowiązkićm jednak, aby ta Xiaz- 

ka 
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ka w Jawentarz Kościelny wchodziła, i od dzie 
fieyfzych,Pafterzy do naftępców ich przecho- 
dziła. 

Ponieważ teraz pofpolicie Rekollekcye 
przez pięć dni odprawiane bywaią, przeto i 
te rozmyślania na pięć dni fa podzielone: a dli 


rozmaitości, materyi, na trzy rozłożone fą.poe' 


działy. 

Może rozmyślania té zdawać fie będą nies 
którym przydługie, ale fię wolno i nad iednym 
Zaftanowié punktém. W[zakZe w nich nić mafz 
nic nie użyteczaćgo; zwłafzcza, że nie wfzy- 


'fcy iednégo fą guftu, i co fię iednému podo: 


ba, drugiému może fie niepodobać; lepióy więc, 
że ieft w czym wybićrać. Nad to; wiele ief 
takich ofób, któte nić maige łatwości do mo: 
dlitwy wewnętrzney, chcą mieć rzeczy cią 


gleyfze i obfzernieyfze, i nić mogąc fame z fo-^ 


bą rozmawiać, przeftaig na rozmyślaniu, któ- 
16. czytaią. 
Przeiożone fą także ofobne na kaźdy dzień 
uwagi do czytania. Uwagi té czynione f3 wzgle- 
dem -pryncypalnieyfzych fpraw 1 powinności 
Chrześciańfkich. Czytane bydź powinny za we- 
zwanióm Bofkiéy pomocy , rozważnie , i do 
fiebie ftofowane; po tém wzbudza fie Za] za 
winy 3 przeftępftwa , ieżeli i iakie fg popet- 
nio- 


H 
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fone : hakoniec czyni fie pPrzedfięwzięcić , tak 
fobie mamy polftępować, podług podkiz0 w. 
każdćy uwadze proiektu. Po przeczytaniu tych 
uwag, ieżeliby co czafu zbylo, možná (ie za- 
trudnić czytaniem lub Tomafza à Kerpis o na- 
śladowaniu JEZUSA Chryftufa, lub iakiey in- 


néy Xiążki podobney.: Mayprzód, położone" 


fą uwagi, o dobrym przygotowaniu fig do śmićr- 
ci: bo wielce fa pomocne do odprawićnia do- 
bróy fpowiedzi, którd naywaźnieyfzą ieft pod 
czas Rekollekcyi rzeczą. Aby Rekollek kcye da- 
brze mogły bydź odprawione, pieé-rzecz y ieft 
potrzebnych. Naypićrw(za ieft, wielka odwa- 
ga 1 fiateczna wola, myślenia gruntownie o 
zbawieniu duzy nafzéy, i wypełnienia wfzy- 
„,ftkich ćwiczeń, smimo zachodzących trudno= 


ści, czyli to z ftrony czarta, czyli z frony lus 


dzi, czyli z niechęci trwania na ofobności, lub 
` wniyścia w fiebić famégo, któré nám famą nes 
dzę, i wiele przyczyn do zaw ftydzenia lie przed 
oczy wyftawia. Druga rzecz ieft; pokorna nie- 
ufność fobie famému, wzmocniona ftalg w Bo- 
„gu ufnością, w tym przeáwiadczéniu, iż dzić. 
ło zbawienia, ieft właśnie iego dziełem, i że 
bez niego człowiek w tey mierze nic czynić 
nie potrafi; ale podieważ nas natchnął,, żąda” 
niem odprawienia Rekollekcyi, nie odmówi nam 
łafk 
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lafk potrzebnieyfzych do poZytkowania zonyche 
Że, iiZ tén, który biegał za zgubiong owiecza 
ką, 1 wízyfiko porzucił, aby ią znalazł; nie 
odrzuci dufzy, "która fie dobrowolnie do nies 
go ucieka: i garie. * Trzecią ieft, fetce hoy. 
ne ku Bogu, gotowe wfzyftko mu dać, i wfzye 
ftkiego odiłąpić; fercć wołaiące z Pawłóm S: 
Cóż chcefz, abym czynił, Panie moy. Act: 2. 
lub z Dawidóm: Serce moić gotowe ieft na wfzy- 
fikon Czwarta ieft, wielka wytworność w za» 
chowaniu wfzyftkich przepifów względem od- 
prawiania Rekollekcyi uezynionych; nie trze- 
ba bowiem mało cćnić Zadnéy z tych rzeczy, 
które nds doprowadzaią do zbawienia; owfzém 
należy bydź u fiebie przekonanym, że od ta- 
kowéy wytworności zawifł pożytek z Rekol- 
lekeyi. Piąta nakoniec rzecz ieft, dofkonała 
ofobność, tak wewnętrzna, iako i zewnętrzna., 
Ta zależy na oddaléniu fie od towarzyftwa, w 
przeftawaniu z ludźmi, i zachowaniu $ciflégo 


milczenia. Ofobność zaś wewnętrzna zależy 


na fkupieniu ferca, ducha i zmyfłów, zapo- 
minaiąc, ile możności, 0 wlzyftkich tworze: 
niach, o wfzyftkich interefsach doczefnych, 4 
nieprzypufzczaiąc Zaduyeh innych myśli, prócz 
tych, które fię tyczą zbawienia ; tak dalece; 


aby człowiek na Rekollekcyach będący: tal 
> > fig 
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fie zachował, iakby tylko Bóg i on iedćn był 


na świecie, Gdy tak przygotowany będzie do 
przyięcia łalk fpłynąć od Boga na niego ma- 
iących; Pan Bóg dopełni obietnicy fwoićy przez 
Proroka üczynionéy, iż fig udzieli dufzy po- 
kutuiącćy w ofobności, i mówić do ferca ićy 
będzie, dlà wydźwignienia iéy z niedofkona- 
łości, i naprowadzćnia na proftą drogę do zha- 
wienia i dofkonałości wiodącą; co ieft celem 


Rekollekcyi. 


U 


ACTUS MATUTINI- 
Siflere fe coram DEO. 


4 v DEUS ]nfinitze Majeftatis, qui 
| & hic & ubiqué femper exiftis; cre- 
| do Te.híc effe praefentem, viden- 
| tem me & omnia interiora mea, cum 

Tibi ocultum nihil effe poffit, Te ado- 
ro, Te laudo, Te amo ex toto corde 
| meo, ex tota mente mea, & ex totis 
| viribus meis. 
Gratias agere D EO pro'acceptis 
Beneficijs. 


(getas Tibi ago liberalifime Domi- 


ne pro tot tantiiquć Beneficijs a. 


Tua munifica bonitate, & liberalitate 
| acceptis, praefertim veró pro eo, quod 
| me creafti, quod me hucufqué, ac no- 
minatim hac nocte confervafti, quod 
me preetiofifimo fangvine redemiftr, 
pro eo, quod me Sacro fancto Bapti- 


| fmate regenerafti, ad ftatum Ecclefiafti- . 


cum vócafti, a multis malis liberafti, de- 
niquć, pro illo incomprechenfibili Be- 


_nelicio, quod. me in numerum Electo= 


rum Filiorum Tuorum; tam ad gratiam, 
vem JaC quang 


mj 


O 


U 


quam ad gloriam, üt miki humiliter 
perívadeo, pervenire fecifti, 


Offerre fe fuaquć Domino DEO. 


(fyffero Tibi Domine, quidquid me- 
? um eft, vel potius quidquid a Tre, 
Tua enim funt omnia, quæ habeo, aut 
habere queo. Ofiero Tibi quidquid 
liodie, quidquid cras, quidquid per to- 
tam vitam cogitaturus, dicturus, actu- 
rus &-paffurus fum, offero Tibi cor- 
pus & animam meam, cum omnibus 
lenfibus & facultatibus meis, pro tem- 
pore & seternitate. 


: -Potere auxilium a domino D) EO 
bene agendi. 
[e fcis Domine, quia fine Te nihi! 
^ pollum, idcirco recurro ad Te fon- 
teim gratis & immenfum bonorum pe- 
lagus, ut mihi concedere velis auxi: 
lom, quo omnia peccata vitare, & os 
mjia opera. mea, ad majorem Tuam 
gloriam, & falutem meani dirigere pof. 
fim, quo fecundum ftatum meum Ec» 
alefiafticum vivere, & nulli offenfionem 
jeu fcandalum dare valeam, & omnia 
faciam 3n ubione Divine illius.inten- 
z tio: 


tionis, quam habuit Chriftus Dotainus, 
cum in terris«degeret, tuus enim ef 
fe yolo nunc & in perpetuum, 

ACTUS ANTEMEDITATIONEM 
(Credo Domine Te hic elfe praefen- 
^7 tem, videntem me, adoro Te o» 
mni eo cultu, quo Te adorant Omnes 
Sancti in Ceelis, & Omnes Jufti in ter- 
ris. Gratias ago Jafinitoe Bonitati Tuze, 
pro omnibus Beneficijs in genere, & 
in particulari mihi canceffis. Dilieo Te 
ex toto corde meo, ex tota mente med, 
& ex totis viribus meis, & quia hucus- 
qué ingratus fut, fummoperć doleo de 
ominibns offenüis, & negligentijs meis 
ob amorem tui, deteftor omnia pec- 
cata mea, defectus, & imperfectiones 
hucufqué commitfas, cum firmo pro- 
pofito ampliis non peccandi. Offero 
Tibt Domine Deus hanc Meditationem 
ad majorem gloriam Tuam ; offero pro 
peccatis meis, offero pro animabus in 
purgatorio detentis.  Poltulo lmili- 
ter bene meditándi gratianis -inyoco 
auxilium vefirum Sacratifüma Virgo 
MARIA, Omnes SS. Patroni mei, 
fpecialiter "Tuàm o Sancé Angela 


Quftos. 330 AC- 


ACTUS POST 

MEDITATIONEM. 
(gratias Tibi ago o DEUS pro hac 
doctrina, in hac Meditatione rece- 
pta; doleo quod me non gefferim fe: 
cundum lumen modo mihi communi- 
catum; propono firmiter non ampliüs 
peccare; vitia emendare, fpecialitér ho: 
die in amore Tuo, charitate proximi, 


„debitaquć modeftia me continere. Quid 
i 


quid hodierna die patiar, agam, & co- 
gitabo, omnia ad majorem laudem & 
gloriam Tuam, & in fatisfactionem pro 
peccatis meis libentillime hoc dedico 
& offero. DEUS propitius efto mi- 
hi peecatori. ed 
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LITANIA 


De SANCTISSIMO NOMINE 


JESU. ~ 


NE Za Sinis duisi duisi) Su Eye 
oe eleyfon, Kyrie eleyfon. 
Chrifte eleyfon, Chrifte eleyfon. 
Kyrie eleyfon, Kyrie eleyfon. 
JESU audi nos,  JESUexaudinos. 
i i Pa. 


Pater de Czelis DEUS; 
Fili Redemptor Mundi DEUS, 
Spiritus Sande DEUS, 
| Sancta TRINITAS unus DEUS, 
| JESU Fili DEL vivi, 
| JESU Splendor Patris, 
| JESU Candor lucis zetertize, 
| JESU Rex Gloriz, 
JESU Sol Juftitize, 
| JESU Fili MARIÆ Virginis, 
| JESU Admirabilis, 
| JESU DEUS fortis, 
| JESU Magni confilij Angele, 
| 
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JESU Potentiffime, 

JESU Patientiffime, 
d JESU Obedientiffime, 
| JESU Mitis & humilis corde, 
| JESU Amator caftitatis, 
^ > [ESU Amor nofter, 
| JESU DEUS pacis, 
E JESU Author vitæ, 
: JESU Exemplar virtutum, 
JESU. Zelator animarum, 
JESU DEUS nofter, . 
JESU Refugium noftrum, 
ESU Pater pauperum, , 
ESU Thefaurus fidelium, 
ESU Bone Paftor, 
| ^ C 
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Rast 
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A fpiritu. fornica tionis, 


-A neglećtu infpirationum Tuarum, 


JESU-Lux vera, 
JESU Sapientia sterna; 


TESU Bonitas infinita, Ez 
JESU Via & vita noftra, om) 


JESU Gaudium Angelorum, 9, 
JESU Magifter Apoftolorum, Na 
JESU Doctor Evangeliftarum, |. 


YESU Fortitudo Mart tyrum, 3 
JESU Lumen Confefforum; A 


JESU Puritas Virginum, 

IE ISU Corona SS. "Omnium, ' 
Propitius efto,Parce Nobis Domine. 
Propitiusefto, Exaudi Nos Domine, 

Ab omni peccato, Libera Nos Domine, 

Ab Jra Tua, - 

Ab infidijs diaboli, 


A morte perpetua. 


PerMyfterium S, Jnearnation isTuæ, 
Per Nativitatem. Tuam, 

Per ]nfantiam Tuam, 

Per Diviniffimiam vitam Tuam, 
Per Labores Tuos, 

Per A Bonum & Paffionem Tuam, 
Per Crucem & derel i&tionem Tuam, - 
Per Langvores Tuos 


Per Mortem & fepulturam Tuam, 
-4 Per 


LAU so ; Zaq. 


Fer Refurrectionem Tuam, Libera &c: 
Ber Afcenfionem Tuam, Libera &c: 
Ier Gaudia Tua, Libera Nos Domine, 
Per Gloriam Tuam, Libera Nos Dne. 
Agnus DEL qui tolis peccata mundi; 
Agnus DEI &c: Agnus DEI &e: 
JESU audi nos, JESU exaudi nos. 


OREMUS. 
Tomine JESU Chrifte, qui dixifti, 


petite & accipietis, quærite & 
invenietis, pulfate & aperietur vobis, 
da nobis qusefumus petentibus Divinif. 
fimi Tui amoris affectum, ut Te toto 


corde, ore, & opere diligamus, & a 


Tua laude nunquam ceffemus. 


Humanitatis Tuæ ipfa Divinitate 
unćtae Domine JESU Chrifte, timo» 
rem paritór, & amorem fac nos habe. 
re. perpetuum, quia nunquam Tua Ps 
bernatione deftitnis, quos in folidita< 
te Tuse;dilectionis inftituis. Qui vivis 


 & regnas in fecula feeculorum, Amen. 


y. Exaudiat nos Dominus nofte£ 
JESUS Chriftus. 
y Nunc & femper Amen. - 


: DE- 
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DEVOTIO VESPERTINA; 


Dio, veni Sanfte, leguntur pinia 
kxammis. 


t. C'tawmy fie w obecności Bozóy i 

) dzickuymy za wizyftkić nam da- 

ne od Niego dobrodzieyftwa, olo 
bliwie dnia dzifieyfzégo. 


-gdo. Prośmy. Pana Boga o poznanie 


erzéchów nafzycb, abyśmy fie nie- 
mi-brzydzili. 

gtio. Przywiedźmy lobie na pamięć 
wizy ftkić grzóchy, któreśmy popel- 
nili dnia dzifieyfzégo: myślą, mo- 
wą, uczynkióm:i opufzczćnićem, a 
oné naybardzićy, do których iefte- 
śmy fkłonnieyf. 

410. Pobudźmy fie do prawdziwego 
żalu za grzéchy nafzé, obiecuiąc Pa- 
nu Bogu wiecóy nigdy niegrzólzyć, 
za pomocą lalki Jego świętćy. 

sto. Bądźmy w takim ftanie, w iakim 
chcómy bydź w oftatnią godzinę 
$miérci nafzéy. 

Perleśiis' puntis, dicitur a Prafidente > 

Confiteor &c: guo ab alijs repetito, di~ 

citur Mifereatur &c: Jndulgentiam &ez 

ac alternatim. l'erficult. 5 

L ls 


s 


Dignare Domine fiocte ifta; 

Sine peccato nos cuftodire. 

Miferere nofiri Dne, miferere noftri, 

Fiatimifericordia Tua Dne füper nos. 

Quemadmodum fperavimus in Te. 

Ja Te Domine fperavi. 

Non confundar in seternum: 
Domine exaudi Orationem meam. 
Et clamor meus ad Te veniat. 

Dominus Vobifeum. 

Et cum Spiritu tuo. 


OREMUS. 


Vibia quaxefumus Domine habitatio« 

nem noftram, & omnes infidi- | 
as inimici, ab ea longe repelle; Ange: 
li tui Sancti habitent in ea, qui nos 
in pace cuftodiant, & benedictio Tua 
fit fuper nos femper. 

Relpice quzefumus Domine fuper 
hanc familiam Tuarą, pro qua Domi 
nus nofter JESUS Chriftus non du- 
bitavit manibus tradi nocentium, 6 
crucis fubire tormentum. ^ Qui tecum 


vivit & regnat in unitate Spiritüs San- 


cii DEUS. Per omnia fzecula fecu. 
lorum. s. Amen. a 
LI- 


LITANIA 


De B. V. MARIA. 


E d e EA Kyrie eleyfon. 
Chrifte eleyfon, Chrifte eleyfon. 
Kyrie eleyfon, Kyrie eleylon. 
Chrifte audi nos, Chrifte exaudi nos. 
Pater de Czelis 'DEUS. 
Miferere Nobis. 

Fili Redemptor mundi DEUS, 
Miferere Nobis. 

Spiritus Sancte DEUS, 
Miferere Nobis. 

Sancta . TRINITAS unus DEUS, 
Miferere: Nobis. 

m Santa MARIA, 

Sancta DEI Genitrix, 

^^ Sancta Virgo Virginum, 

Mater Chrifti, 

Mater Divine gratise, 
Mater. Puriffima, 
Mater Caftiffima, 
Mater Javiolata, 
Mater jntemerata, 
Mater Amabilis, 
Mater. Admirabilis, 
Mater Creatoris , 
Mater Salvatoris, 
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Virgo Prudentilfima, 
Virgo Veneranda, 
Virgo Praedicanda, 
Virgo Potens, 

Virgo Clemens; 

Vi Fidelis ; 
Speculum Juftitize, 
Sedes Sapientize, 

Caufa Noftrae lzetitize; 
Vas Spirituale; 

Vas Honorabile; 

Vas Jnfignae Devotionis, 
Rofa Myftica, 

Turris. Davidica, 
Turris Eburnea, 
Domtüs Aurea, 
Faederis Arca; 

Janua Ceeli, 

Stella Matutina, 

Salus Jnfirmorum, 
Refugium Peccatorum, 
Confolatrix Afflictorum, 
Auxilium Chriftianorum, 
Regina Angelorum, 
Regina Patriarcharum, 
Regina Prophetarum, 
Regina Apoftolorum, 


'SioNr o1d eo) 
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Regina Martyrum, 
Regina Confellorum, Ora pro 
Regina Virginum, g Nobis. 
Regina SS. Omnium, 

Agnus Dei qui tollis peccata mundi &e: 
Agnus Dei &c: Agnus Dei &c: 
Chrifte audi nos, Chrifte exaudi nos. 
OREMUS. 
(oncede nos famulos tuos, quaefit: 

mus Domine, perpetua mentis & 
corporis fanitate gaudere, & gloriofa 
Beate MARIÆ Virginis interceffto- 


ne a przefenti liberari triftitia, & æter- 


ma perfrui letitia. | 
— *Sandiiflime Genitricis [use Spon- 


fi, queefumus Domine, meritis adjnve- . 


raur, ut quod pofiibilitas noftra non 
obtinet, ejus nobis interceflione do- 
metur. Quivivis &regnas, cum Deo 
PatreinunitateSpiritüsSancti DEUS, 
Per omnia feecula feculorum, Amen. 


(Tum dicitur, Angelé Dei, qui Cuftos 
es mei, &e: Deinde dicitur alternatim 


Pfulmus De Profundis clamavi c: 


cum Oratione. 


DEUS veñiæ Latgitor, & humas 


ne 


næ falutis amator: quselumus ciemen- 
tiam tuam, ut noftree Congregatio- 
nis fratres, propinquos, & benefaćto- 
res, qui ex hoc fzeculo tranfierunt, 
Beata MARIA femper Virgine inter- 
cedente, cum Omnibus Sanctis Tuis 
ad perpetuze Beatitudinis confortium 
pervenire concedas. 

Fidelium DEUS omnium Condi- 
tor & Redemptor, animabus famulo- 
rum, famularumqué tuarum, remiffi- 
onem cunctorum tribue peccatorum: 
ut indulgentiam, quam femper opta- 
verunt, pijs fupplicationibus conie- 
quantur. Qui vivis & regnas in fæ- 
cula faeculorum. — 4. Amen. © 


Poffed leguntur. Puncta. Crajiing 
„Medaiatiomis. 
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| PRZED ZACZECIEM REKOLLEKCYI, 


` Ducam eam in folitudinem 6 loguar 
ad cor ejus, Ofeae c. a. y. 14. 


; PuuEkT L 
B^ mnie powołuie na te ofobńość; 

on mi dał natchnienie; i prz edfig- 
wzięcie którem uczynił oddalenia fie 
bd wfz elkiego towarzyftwa, i bawie- 
nia fie natey S. puftyni, mufi i bydź fku- 
tkiem fafki lego. Powinienem więc iść 
za powodem tey lafki, użyć iey na do- 
bre i ftaraé fie przy pomocy iey: o po» 
prawe życia moiego. 
|. Jett to fzcze gulnieyfza względem 
mnie łafka, bo iey Bóc w fzy ftkim nie 
udziela. Wieluż to światowych ludzi 
żyie w nierządach grzechu 1 w glebo- 
kim o Bogu zapomnieniu, niemyśląc 
cale o tym aby kiedyżkolwiek fzcze- 


rze w fiebie wefzli; luboby to naywy= 


śmienitfzym było na ich zbrodnie lekar= 
ftwem i podobno iedynym śrzodkiem 
doprowadzić ich do wiecznego zbawie- 
nia mogącym! Bóc ofobliw fze okazuie 
nademną miłofierdzie, iakze ia przeto 
Część 1. A wies 


2 REKOLLEKCYE 
wielce tę lalkę fzacować fobie powi- 
nienem. 

Podobno to będą oftatnie w życiu 
moim rekollekcye, które teraz mam od- 
prawiać. Gdybym o tym wiedział, z 
łakążbym ie gorącością i gorliwością 
odprawiał! Wielez ia to luż odprawiłem 
rekollekcyi nieużytecznych, Które we 
mnie Zadney niefprawily odmiany! ale 
trzeba żeby teraźnieyfze, wizyltkie prze- 
fzłe zdrożności nadgrodziły, i dokoń- 
czyły w dufzy moiey dzieła od Boga za- 
czętego. Nakoniec; Bóg fam przy- 
prowadził mnie tu, i chce bydź prze- 
wodnikiem moim. fezus Chryftus lu- 
bo Swiety nad Swieterni zeprowadzony 
był na pufzczą przez Ducha Bożego: 
otoż toieft wizerunek na który ia fie, 
pod czas tey ofobności zapatrywać po- 
winienem, ieżeli chcę żeby ofobność ta 
była dla mnie zbawienną, Żeby była fku- 
teczną i fprawiła to czego fię Bóg ode- 
mnie domaga. Odprawiać ie dla zwy- 
czaiu, odprawiać przeto, żem ie będąc 
w tym -ftanie, odprawiać powinien, nie 
raz mi fię zdarzyło: ftąd też pochodzi- 
ło żem znich cale żadnego nie odbierał 
pożytku. Trzeba żebym natę ofobność 
przychodził tym duchem i w tym du- 
chu iak Jezus Chryfus, 
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DLA DUCHOPNYCH, 3. 
Pou ikore li. 

Dis który mnie chce poświęcić, po- 
woluie müie nie tylko na ofobność 
zewnetrnza aleina wewnetrzna; bo ofo- 
bność zewnętrzna bez wewnetrzney na 
nic fie nie przyda. Powinienem "więc 
przez te wfzyftkie dni oddalić fię zupel- 
nie myślą i fercém od tego wizy fikiego 
coby mi mogło fprawić roztargnienie i 
oddalać mnie od Boga: Powinienem 
fię tak zachować iak gdyby nikogo 
prócz Boga i mnie, na świecie nie byłoś 
abym fię nim tylko famym zatrudniał, 
iabym mógłmowić z oblubienicą Swię= 
tą: Dileifus meus mihi © ego illi: Can: c. 2. 
Precz więc odemnie w fzyftkie inne my- 
śli chociażby były naylepfzeichociazby 
fie wzgledem mnie zdawały bydź nay= 
użytecznieyfze. Dobro to rozdzielaią- 

ce mnie, niebyłoby z moim dobrem. 


Bóg chce bydź fam zemną, bo chce 
mówić do ferca mego; ferce więc moić 
powinno bydź wolne od świata. Po- 
winno zaś bydź wolne nietylko od świa» 
ta wielkiego, od którego teraz oddalo= 
ny ieftem; ale nawet od tego małego 
świata który fię we mnie znayduie; to 
ieft, od moich namiętności, i niefpokoye 
ności, ciekawości, przywiązania. Poki 

i > AA: -. fers 


REKOLLEKCYE. 
Terce moie tym małym światem napel- 
nione będ ie, ani Bóg ze mną mówić, 
ani ia go fluchać potrafię.. 3 : 
Biada mi gd /bym ztym małym świa- 
tem przyfzedł na tę świętą puftynię; to 
jeft, gdybym fie znaydował na ofobno- 
"ści z umyfłem roztargnionym i niepo- 
fkromionemi namiętnościami! Do tee 
go zaś dofyCieft kiedy fie znayduie pro- 
ina iaka chęć. zgryzota, niechęć, taie- 
iemna zazdrość, zbyteczna przyia£ís 
Biada mi, ieżeli przezto ftanę fie niefpo- 
fobnym do fluchania głofu Oblubieńca 
moiego Niebiefkiego. lInaczey, lubo- 
by fię ofobność mola zdawała bydź zda- 
na do zbudowania innvch, nie znalazi- 
bym Boga, bo Bóg nieznalaziby. mnie 
w tym dofkonałym fkupieniu w którym: 
fię znaydować powinna dufza rozma” 
wiać z nim pragnąca. Ponieważ chce 
zemną mówić, a mówić do ferca moie- 
go; powinienem fię z moiey ftrony fta- 
rać, żebym mu mógł powiedzieć, albo 
z Dawidem Pfal: 84. Słuchać będę ale a 
uwagą i refpektem, co Pan do minie mówić 
będzie, iakie mi podawać będzie natchnie- 
nia, co mi będzie wyrzucać na oczy: als 
bo z Samuelem. t Reg:c. 3. Mow Pa= 
nie bo fługa twóy gotów ifi fłuchać głofu fitos 
igo, Powinienem za przykładem Mas. 
> ryi 
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DLA DUCHOPNYCH, $ 
ryi Matki lego, zachowywać w fercu 
wfzyftkie flowa, któremi wolą fwoig 
wewnętrznie oświadczać mi będzie. 


PUNK NE 


quu fpokoyności, nie po. 
winno bydź celem ofobności moiey. 
Spokoyność ta ieft święta, ale nie dofyć 
na niey, trzeba gruntownieyfzego fau- 
kać zniey pożytku. Wolno mi iet mó» 
wić z Krolem Prorokiem, Pfal: s4. Któż 
mi doda, goły bich fkrzydat, abym lig wzbił w 
górę i [począł na done Boga morgo, ale 
mi nie wolno na tym tylko przeftawzć, 
Powinienem w tym fpoczynku, upatry- 
wać coś lepfzego i pożytecznieyfzego . 
nad fam fpoczynek. W dni ofobności 
moiey, bydź powinna dłużfza i częft- 
í;a modlitwa, czeflfze przyftepowa- 
nie do kommunii, czeftíze czytanie, 
więcey umartwienia. Sato wyśmieni- 
te śrzodki, których używać mogę i poa 
winienem, ale nieto fobie mam za cel 
zakładać, To było błędem moim, żem 
dotąd brał za iedno cel i śrzodki, i rozu- 
mieląc żem dobrze odprawił Rekolle- 
kcye kiedym wytwornie wfzyftkieczwi- 
czenia odbywał 

Bo Celem Rekollekcyi moich, powin: 
na bydź poprawa życia molego pozna« 

TAS nie 


6 REKOLLEKCYE 

nie fiebie, famego, i iakie f3 Pana Boga 
względem mnie zamyfły; poznać dobrze 
grunt moiego ułożenia, moich niedofko- 
nałości, moich złych nałogow; urządzić 
fpofob życia, wfzyftkie {prawy ipowin- 
ności moie, odnowić fie w duchu powo- 
lania moiego; flowem mówiąc, odmie- 
nić fię zupełnie i ftać fię iak Paweł Świę- 
ty mowi e. Cor: Cap:5. Nowym fhworze- 
niem Jezusa Chryftufa, leżeli zaś Re- 
kollékcye moie nie dążą do tego, ieżeli z 
z nich wyidę bez poprawy moich zdro- 
Żności, prożneby było chociaż nayczul- 
{ze Nabożeńftwo moie; byłoby to czy- 
ftym omamieniem. ldzie o to żebym 
fie poprawi, a nie o to żebym rozu- 
mowal lub rozmyślał W fzelako cel, 
tak przedfięwzięty ieft bardzo ogólny. 
"Trzeba żeby był fkutecznieyfzy, zeby fie 
na czymfiś fzczegulniey zafadzał, Do 
mnie należy roftrząfnąć w obecności P. 


Boga, iaki Cel znaftępuiących Rekolle-" 


kcyi założyć fobie powinienem: naprzy- 


kład wytworność w odbywaniu moich 


Obowiązków, dokładnieyfze dopelnie- 
nie tego co fię tycze miłości, pokory, u- 
martwieńia, 1 tam daley, 

— Oświeć mnie Boże moy, w wybo= 
ze celu który teraz przedfiewziąć po- 
wwinienem, i doday mi potrzebney, abym 

"do 


Dra DUCHOWNYCH. 2 
do niego mogł doy$6; pomocy. Ponie- 
waż ty fam wzywafź mnie na tę Ofo- 
bność; day mi poznać dofkonałość któ- 
fey po mnie żądafź: i fzrodki któremi 
dopiąć iey potrafię. Niedopufzczay , 
aby Ofóbność ta, która dlatylu grze- 
fzników, była fzrodkiem nawrocenia 
fie; ftała fie dla mnie, gdybym zniey 
Żadnego nie odebrał pożytku, przyezy- 
ną potępienia Coż chcefz abym czydił 
Boże moy? bo do Ciebie należy prze- 
pifaé mi nad czym naybardziey pod ten 
czas ofobności pracować powinienem. 
czas bowiem ten ieft dla mnie czafera 
zbawienia; do mnie zaś należy oddalić 
wízyftkiezawady któreby mi przefzka- 
dzać mogły w dopelniepiu twoich rofka- 
zów, gdy ie pożnam.  Zdaie mi fię Pah 
nie móy. że ferce moie ieft do tegoprzy- 
fpofobione i iż zaczynaiac te Kekolle- 
kcye, mogę mowić z Prorokiem Pfalm: 
56. Serce moie gotowe iet. Panie, ferce moie 
itl gotowe ale fobie podobno podchle- 
biam, bo może fie w fercu moim znay- 
duią, talemne zakątki miłości włafney i 
zbytecznego ' do fiebie przywigzánia. 
Dopomóz mi Boże dookryciaich. Do- 
konay dzieła w przygotowaniu ferca te= 
go, które ci chce bydź podległymi, i 
które fię dlatego oddalilo od towarzy» 

Bą fiwa 


dE REKOLLEKCYE 
ftwa innych ftworzeń, żeby dofkonaley 
wyrazy łafki i ducha twego przyimo- 
wać mogło, 
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Na iaki koniec Człowiek ftworzony 
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PUJEMI BE 
Człowiek fiworzony ieft dla tego aby flu&ud 


Ponu Bogu. 
ważay fobie iż lubo Bóg mógł to 
Z 2 uczynić, aby cię nie było na $wie- 
cie, tak iak bardzo wiele innych ftwo= 
rzeń; zamyfł fwoy przedwieczny, w cza- 
: fie do fkutku przywiod!, gdy cie ftwo- 
rzył na Obraz i podobiefiítwo fwoie; a= 
byś go chwalił, znał, kochał, flużył mu, 
I przykazania lego zachowywał, Wfzy- 
ftko to prawie ra iedno wyidzie; chwae 
lemy bowiem P. Boga, znaiąc i kocha» 
iąc Go; flu23c mu kochamy go; fluze- - 
my mu, zachowuigc lego przykazania, 
Ten wiecieft koniec, na ktory nas 
Bóg ftworsyl, ta ieft iedyna potrzeba, o 
ktorey Zbawiciel nafz mówi w Ewan- 
gelii, 
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elit, porro unum ifl necejormm Lucae 10. 
To ieft właściwie, iak mowi Mędrzec 
Eccl: c. 2 co Człowieka czyni Człowie- 
kiem, co iemu ieft rzeczą iftotną hoc 
efi omnis homo lakoby chciał przezto wy- 
razić, iż obowiązek flużenia Bogu, idą- 
£enia do niego, iako do końca oftate- 
cznego, nie mniey iftotną ieft rzeczą 
Cziowiekowi w porządku moralnym, 
iak mieć ciało i dufzę rozumną: i iako 
Bóg nie może ftworzyć człowieka, któ- 
ryby nie miał dufzy i ciała, tak też zro- 
bić tego nie może, aby człowiek nie był 
obowiązany, dążyć do Boga, iako do 
{wego końca oftatecznego; bo niemniey 
iftotnie i nieodbicie Bóg ieft nafzym 
końcem oftatecznym, iako feft. nafzym 
pierwfzym początkiem. Można prze- 
to mówić i2 człowiek który nie dąży, 
nftawicznie do Boga, iako do końca 
fwoiego oftatec:nego, nie ieft właści 


wie człowiekiem, alecieniem człowieka, 


i nie mniey godną podziwienia w porząd- 
ku moralnym poczwarą. iakoby był w 
porządku Natury Ogień nie grzeiący, 
lub fłońce nie oświecaiące; bo iako o- 
gień ftworzony ieft dłaogrzewania, fłoń- 
ce dlaprzyświecania; tak człowiek ftwo- 
rzony ieft dla tego aby chwalił P. Boga 
ifiużył Mu. Hoc efl omnis homo: zta ró- 
: Zzni- 
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Łnicą; 12 ponieważ człowiek ieft iefte- 
ftwem rózum i wolność maiącym; Pan 
Bóg chciał, aby dążył do końca fwoić- 
go, W zupelney “wolności; bo toiefti na- 
turze iego rzecz a przyzwoitfzg i wzglę- 
dem Boga chwalebnieyfzą. Tym fie 
więc” izyfcy ikażdy zofobna zatrudóiać 
powinien. 


"Tym fie zatrudniać powinien Król - 


Pańftwem fwoim rz ądzący, Prałat rzą- 
dzacy Dyecezyą fwoią, Kaplan obwiaz- 
ków urzędu iwego dopelniaigcy, Ka- 
;pitan i Zolnierz na Woynie będący, ku- 
piec bawigcy fie handlem, Rzemieślnik 
rzemioiło fwoie robią ący porro unum eft 
nece ffar um. O tym więc uftawicznie my- 
śleć powinniśmy, to powinno bydź ce- 
Jem wfżyfikich nafzych ftarań, fpraw 
izamyfłow. Ale ah! Panie. Wyż R 
ízczerze z wielkim wftydem moim, 
to ieft czego ia czynić dotąd 200 dac 
łem. Myśl alem o wízyftkim, miałem 
czas na wfzyftko, o tym zaś abym cię 
kochał, i Tobie fluzyl, nie myślałem 1 
czafu fobie na to nie dałem. Nie po: 
«winna była bydź w całym Życiu mo- 
im, ani iedna fprawa, któraby fie do 
Ciebie nie ściągała, a ia nie wiem, czyli 
aby iedna tska fprawa w całym Zyciü 
moim była, którąbym iedynie pg 
ie 
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bie uczynił: a wfzakże wfzyftkie inne 
rzeczy fą nieuzyteczne, próżne, fa tyl- 
ko zabawami przemiiaiacemi. Tak ieft 
Panie. uznaie ia iż wfzyftko to cozowią 
wielkiemi intereffami, zabiegami, prze- 
myflami, wyfokiemi przedfięwzięciami, 
iż mówię to wfzyftko ieft bagatelą. Mas 
Jorum nuga negotia vocantur: Auguft. ale to 
{a bagatele, ktore zaślepiaiąc nafz umyfł 
mamią ferca nafze: Fajcinatio nugacitotis 
objcurat bona. Ty fam tylko Panie oma- 
mienie to zerwać potrafifz, daigc mi po- 
znać to, czemu ia dotąd podobno nie wie- 
rzyłem, lubo czegom dofyć nie poymo- 
wał, iż mnie nie ftworzyłeś nato, abym 
rofkofzy cielefnych używał abym fobie 
zafingiwał na chwałę i fzacunek, abym 
fie piął na wielkie i Świetne urzędy ; 
wfzy ftko to ieft rzeczą prożną, i nawet 
niebefpieczną, ieżeli fię nie ściąga do 
chwały P. Boga: to bowiem ieft celem 
do którego wfzyfcy dążyć powinni, 
w fzczegulności zaś ia, który będąc Ka- 
planem i Namieftnikiem Jezusa Chry- 
ftufa cały na twoie uflugi wylany bydź 
powinienem, i nie odbicie obowiązany 
Ieftem łożyć wfzy ftkie fiły i ftarania mo- 
ie, na przymnożenie Chwały twoiey 5. 

Ah! Panie i Boże moy uznaię nie- 
fzczęście i zaślepienie moie, W yznaię 
to 
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to przed tobą z ferdecznym żalem i za= 
wftydzeńiem fpodziewając fie, że iakoś 
miał dotąd dofyć cierpliwości w znofze- 
niu nieprawości moich, tak teraz przez 
dobroczynną łafkę fwoie daruiefz mi też 
przefiępftwa, i iuż mnie z nich wydzwi- 
gniefz. 
PuNkr IL. 
` Całowiek fworzony ief dla tego aby był 


zbawiony. 


7. wafay iż P. Bóg który chciał aby 
4 Nnafze z lego złączone były interefa- 
mi, chciał także abyśmy fluzac Mu, nie 
mogli nie bydź zbawionemi. | Otoz to 
ieft drugikoniec człowieka, czyli raczey 
tenże fam względem nas. lefteśmy więc 
ftworzeni, abyśmy byli zbawieni; to ieft 
abyśmy f fie uchronili piekła i niefzcze- 
ścia wiecznego; to jeft abyśmy fie do- 
ftali do raiu i do wieczney fzczęśliwo= 
ści. Oto iefzcze iedyny interes o któ- 
rym Zbawiciel mówi porro unum efl ne 
cejfari ium Interes wielkiey wagi, uflnie 
nam przez Niego zalecony temi piękne- 
mi flowy, ktore zawize w pamięci i w 
fercu nafzym wyryte mieć powinniśmy. 
Quid enim Prodef homini; fi mundum univere 
Jum lucretur anime veró [ug detrimentum pa- 
tiatur, aut quatn dabit homo commutationem 


pro 
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gro anima fua. Matth: 16. Dla lepfzego 
tych flow poięcia wyftaw fobie przed 
oczy leżącego na śmiertelnym łożu czło- 
wieka który wielkie pofiadał bogaćtwa, 
który używał wfzelkich zabaw i rofko- 
fzy, który dopiął naywyżfzęgo ftopnia 
godności i lawy, któremu fzło wfzy= 
itko podług lego myśli i żądania; na 
zbawienie fwoie przez cały życia prze- 
ciąg niepamiętnego; i fpytay fie go w 
tym oftatnim momencie Quid prodeft? 
Na co fie przydadzą te wlzyftkie zaba- 
wy, honory i bogactwa! quid prodeft ? 
Wízyftkoto minęło, w fzy ftko to wzglę= 
dem ciebie ieft teraz iakby nigdy nie by- 
ło: ale dufza twola którąś zaniedbał, któ- 
rą utraciłeś, trwać zawfze będzie; Wy- 
ftaw fiebie famego w tym oft«tnim mos 
mencie, ftaray fie wzbudzić w fobie my= 
fli, któreby$ miał na ow czas względem 


dumnych twoich zamyfłów, względem 


prożności twoich żądań, względem che- 
ci którą maíz przymnażania majątku, 
doftania iakiego dobrego Beneficium, i 
mów fobie, iakbyś wtedy mówił: Quid 
prodef. _ Potępieni nawet uzmaią, tę pra« 
wdę w piekle, odzywaiąc fię w kfiędze 
mądrości, quid nobis profuit [uperbia, aut 
divitiarum jacłantia quid contulit nobis; trana 
Jierun£. omnia illa tanquam umbra: «rgo erra- 
vi- 


ź 
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vimus. Sap: 5.. Przedziwnie mowią, ale 
nieużytecznie, bo iuz późno czynią fpra- 
wiedliwe wniolki ; ale niefzczęścia, w 
Które pópsdli satamować nie mogą. 

Chcelzże bydź uczęfinikiem ich pie- 
fzczęścia, czyli raczey , chcefzze mieć 
iaki z ich hiefzczęścia pożytek, i po- 
prawić fie? 

Ah! Panie i Boże móy, prawda iże 
to iuż ieft trofzkę zapoźno; ale ieżeli 
zapóźno ieft dla chwały twoiey i moiey; 
fpodziewam fię po miłofierdziu twoim, 
iż nie będzie zapoźno dla moiego zba- 
wienia, na które fzczerze teraz praco- 
wać będę, To było moim interefem, to 
było wielkim moim interefem, to było 
iedynym moim interefem ; względem 
niego tylko powinienem był pracować, 
a ia go dotąd zupełnie zaniedbałem; tak 
mało maląc o dufzę moią ftarania, iak 
gdyby to była cudza lub zwierzęca du- 
fza; iak gdybym dufzy nie miał, albo 
13 miał tylko nato, żebym ią ftraciłi po» 

gpil; iak gdyby fie mnie cale ftrata iey 
nie tyczyla, iak gdybym tracąć ią nie. 
trącił wízyftkiego i na zawfze, 

Ponieważ przez niefkoficzone milo- 
fierdzie twoie otworzyłeś mi 6 Boże 
móy oczy, na poznanie mego błędu i 
niebefpieczeńftwa w którym przezeń, 

= Z0» 
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£oftawalem; fpodziewam fie po tymże 
milofierdziu twoim, potrzebnych lafk do 


 wybrnienia z niego. Doday mi o Panie 


móy odwagi i fily nazwyciężenie wfzy- 
ftkich przeciwności, czyli z ftrony mo- 
ich nieprzyiacioł, czyli zprzyczyny fla- 
bości moiey pochodzących; abym mogł 
wfżyftko czynić, wízy(tko cierpieć, wfzy= 
ftkiego raczey poftradać niżli dufze moią 
podać na nie befpieczefiftwo wiecznego 
zbawienia fie wieczney fzczęśliwości, 
Ujguegu0 cłaudicatis in duas partes, fg 


Dominus eft. Deus feguimini Eum, Reg. 


Cap. 8. 
Univerfa propter femetipfum operatus eft 
Dominus, Proverb. Cap. 16. : 
ROZMYSLANIE DRUGIE. 
O Pobudkach'zachęcaiących nas abyśmy dg- 
Żyli do końca nafzego ofłatecznego, i o jpofo- 
bach przez które doyść do tegoż końca moścmy. 
Puwxr E 


O Pobudkach zachęcaiących nas abyśmy do 
końca na[zego ofłatecznego dążyli. 

waż iż trzy fzczegulnieyfze popudki 

zachęcaią człowieka, aby dążył do 

końca fwoiego oftatecznego zw/za. Idzie 

oiego ufzczęśliwienie 2ga. Oiegochwa- 

lẹ. zcia left to konieczną dla niego po» 
trzeba. . 
I 


Z 
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abyśmy P. Boga chwalili, i fluZyli mu; | 
Jako ieft początkiem nafzego lefteftwa, 
Tak też ieft celem wfzyftkich nafzych 
obrotów i krefem fpokoyności nafzey» | 
Stworzyle$ nas dla fiebie Panie, mówił 
S. Auguftyni ferce nafze będzie zawfze 
niefpokoyne, póki w Tobie niefpocznie. 
Mogłźe człowiek kontentnieyfzym bydź 
kiedy, z pofiadania wielkich bogactw, 
z używania wfzelkich rofkofzy i zabaw, | 
iak Salomon? a niebyłże on przymufzo- 
ny wyznaé, iż nie był kontent, i iż to^ 
wfzyftko ieft proźnością? 
Niedoświadczyła żeś ty tego tyfiąc | 
razy duízo mola, względem rzeczy, któ- | 
rych naygorecey pragnęłaś? Byłażeś 
Ípokoyna i kontentna» Byłażeś fzczęśli. | 
wa otrzymawfzy ié. Nie zdarzałoż fig. 
częftokroć, iż ledwo cóś ich doftapila ,| 
gardziłaś niemi icale ci nie f(makowały. 
Ten iett o Boże móy los wfzyftkiego 
ftworzenia, wfzyftkiego tego co niele 
Tobą, iż nie może ukontentować i-fpo= 
koynym uczynić ferca, którę tylko dla 
ciebie ieft ftworzone. left to także móy | 
Boże fkutek milofierney twoiey furowo-. 
ści, iż do rofkofzy i zabaw nafzych, przy« 
wiązane fą zbawienne goryczy, aby nas. 
przymufiły fzukać w Tobie tego, czego. 
nigdzie indziey znaleść niemożemy. i 


I. Szczęśliwość nafza zawifła natym | 
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m II. Teftze co więkfzegoi chwalebniey- 
1; | fzego, iako nie miećinnego kofica, inney 
a, zabawy procz Boga przez całą wieczność, 
r chwalić go, to ieft znać Go i kochać; Ia» 
y. | ko Bóg ieft początkiem wfzelkiey wiel 
ił kości, czyli raczey, iako niema nic wiel- 
ze | kiego procz niego famego, Tu folut Dos 
e. | minus. Plal: 82. tak też £adna tzecz nie 
14 | ieft wielką i chwalebną procz tey, która 
v, fie do niego ściąga. Przeto naymniey- 
v,  fzarzeczuczyniona dla Boga, pokora w 
o. Czafie okazana, umartwienie w potrze« 
to" bie, akt choty iakiey, iakiekolwiek dos 
bre dzieło zdaniem prawdziwych Mędt: 
jc. Gów, (to ieft Świętych) za zdaniem 
5- Boga famego, więkfzą i zacnieyfrą ieft 
e$! rzeczą, niż nayfławnieyfze Woioówni- 
li. ków dzieła, niżzawoiowanie wfzyftkich 
ję Pafftw naświecie. Cobyś powiedział o 
a, Człowieku, który ftworzony będąc dla 
y. tego, aby pofiadał i rządził całym świa- 
jo, tem, uganialby fie, tak śmiechu godny 
i Cefarz, za muchami? Poczytałbyś go 
o. Zafzalonego. Ach! Panie iefteśrnyż my 
la  mędrfzemi? my którzy będąc ftworze- . 
y mi natak wyfoki i chwalebny koniec, za: 
o. trudniamy fie bagatelami, głupftwem, 
y. kliiemy fzczęście nafze z błota, które 
as naymnieyfzy wiatr rozwalić może, ubie- 
zo gamy fie 2a dymem prożnego honorü 
| który w momencie niknie! : 
«d et A B iii, 


E 


' wiąc go, kochaiąc, pofiadaiąc, i milo- 2 
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III. Tak koniecznie ftworzeniiefteś. 
my na to, abyśmy Pana Boga chwalili, 
iż nie czyniąc tego niebylibyśmy lego 
ftworzeniami. Chwalié go koniecznie 
mufiemy albo dobrowolnie, podlega- | 
jąc lego prawom; albo poniewolnie, pod- Ab 
legaiąc karom, któremi niepoflufznych — ^ 
chłofzcze. Chwalić koniecznie mufe- | 
my, albo dobroć, albo fprawiedliwość —. | 
Jego; obierayze co chcefíz: czyli chwa- : 
lié P. Boga w raju z$wietemi , blogofla- 


fierdzie lego wyfławialąc; czyli chwalić 
fprawiedliwość lego w mękach, z pote- 
pieńcami cierpiąc, fzaleiąc, bluzniąc go 
i ftaigc fie mściwey ręki lego ofiarą; - 
Ah! Panie i Boże móy możnafz fie tu 
chwiać i namyślać! od tego momen- 
-tu myśleć tylko będę o wychwalaniu 
miłofierdzia twego, którego w tym na» 
wet czafie tak oczywiftych doznaie fku-. 
tków, zbym go mogł potym i na wieki 
wyfawiać, -./ifericordias Domini in æter- 
num cantabo. Plal: 88. 
PUNKT 
O fpofobach przezktóre doyść do końca nafze-. 
3 go oftatecsnego możemy. : 
ry waż iż P. Bóg nieprzeftaiac na tym, 
że cię ftworzył, dla fiebie famego, 
iako na koniec twoy oftateczny z EE 
‘gul 
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&ulney dobroci i talki fwoiey; ftworzył 
nad to niefkończoną liczbę ftworzeń ie- 
dynie dla ciebie, aby ci pomocą były 
w dążenia dotego krefu: zważywfzy 
bowiem dobrze każde w fzczegulności 
itworzenie, nie mafz żadnego, któreby 
ci nie było, albo przyczyną do pozna- 
wania go, albo pobudką do kochania 
go, albo $rzodkiem do fluzenia mu. 

Ale porządek ten od Boga poftano* 
wiony, ieft popfuty iprzewrocony przez 
nierząd grzechu pierworodnego, i ze- 
pfucie przezeń {erca ludzkiego; tak . 
dalece, iż z bardzo pięknych i z fiebie 
niewinnych ftworzeń, iedne fie ftaią 
przeftępnemi, iako niepzyftoyne, i nie- 


przyzwoite zabawy; drugie niebefpie- 


czne, isko wielkie maiątki i bogactwa, 


inne fame z fiebie dobre, które nas nie- 
uftannie do Boga pociągaią. Dla przy- 
wrocenia więc porządku od Boga po- 


ftanowionego, a przez grzech zepfutes 
5 t 


go; trzeba oddalić od fiebie wfzyftkie 
te tworzenia, które nam fa na przefzko- 
dzie, w dążeniu do końca nafzego ofta- 
tecznego; iakiemi fą ttworzenia przefte- 
pne: trzeba oderwać ferce od tych, kto- 
re nas oderwać mogą od dążenia do 
końca nafzego oftstecznego; iakiemi fą 
ftworzenia niebefpieczne, chociażby nam 
"me 53 by- 
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byłynaymilfze. Trzeba fie chwytać z o+ 
chotą tych, które nas wiodą zaw fze do 
Boga, chociażby były nayprzykrzey ize. 
Co fię zaś tycze rzeczy z fiebie nieftron- 
nych, iakiemi fą, fpoczynek i zdrowie; 
używać ich do zbawienia nafzego po- 
winniśmy, ponieważ rzeczy te fa frzod» 
kami; $2rodek zaś wtedy tylko ieft do- 
bry, gdy dąży do końca oftatecznego. 
To ieft zbior caley Chrzesciafifkiey ro- 
ftropności i to powinno bydź wfzy- 
ftkich czynności nafzych prawidłem. 
Ah Panie! wyznać mufżzę, żem fie do» 
tąd cale tego prawidła nietrzymał: uży” 


. czonych mi, od Ciebie dobr, tylko na 


obrazę twoią używałem: ftworzeń które 
mnie do ciebie pociągać powinny, uży= 
wałem na oddalenie mnie od Ciebie. 
Trzymałem ie mimo nich w niewoli, 
która im była przykra i haniebna, aby 
próżności moiey fłużyły; lubo ftworzo- 
ne były tylko ma to, aby mi deły poznać 
i kochać prawdę. " Zafłużyłem więc fo- 
bie Panie nato, aby te wfzyftkie ftwo- 
rzenia, których bezprawnie na złe uży: 
wałem, zbuntowały fię i uzbroiły prze- 
ciwko mnie, na pomfzczenie fie za ciebie: 
zaflużyłem fobie na to, abym z nich przy- 
naymniey teraz byłogołocony! Ta fpra- 
-wiedliwa ieft kara, którą za złe używa» 
nie 


DLA DUCHOWNYCH. ZE 
nie'onychże ściągnąć na mnie powinie- 
neś, i nietylko unikać iey nie chcę, ale 
owízem profzę cię za naywiękfzą łafkę, 
abyś oddalił odemnie wfzy ftkie te ftwo- 
rzenia, które znafź bydź fzkodliwemi 
dla mnie, niebefpiecznemi i mogącemi 


mnie oddalić, i odwrocić od Ciebie. 


W zględem tych zaś których koniee 
cznie używać będę mufiał, oczyść tak 
ferce moie, abym ie pofiadal bez przy» 
wigzania, kieruy memi żądzami, abym 
ich nie używał, tylko dla ciebie i ile mi 
bydź użyteczne mogą, do doprowadze- ` 
nia mnie do ciebie; boty fim tylko bydź 
możefz moim prawdziwym ufzczęśli- 


` wieniemn, tak iak iefte$ moim końcem 


oftatecznym. Quid mihi eft in cælo, C$ a 
Te quid volui [uper terra Pfal: 12. Animam 
Dei capacem, quidquid Deo minus eft, occupare 
potefl, implere non potefi. Aug. 

UWAGA PIERWSZA, 

O MODLITWIE MYSLNEY. 
1 Modlitwy myślney każdy kaźdee 
go ftanu i kondycyi Człowiek, 
wielkie mieć może pożytki, ieżeli ieft 
dbały o zbawienie fwoie, 1 ieżeli chce 
ftarać fię o nie fkutecznie, powinien 
używać takowey modlitwy.  Racye 
które zwykli przytaczać ci, którzy Mo- 
: B5 dli- 
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dlicwy myślney nie maig odprawiać o: 
choty, fą bardziey wymyślnemi pozo: 
rami niżeli racyami.  Teżeli Modlitwa 
myślna ieft użyteczna, wfzyftkim po- 
wfzechnie, kazdey kondycyii ftanu lu- 
dziom; użytecznieyfźą ieft iefzcze dla 
Kapłanów , i dla Duchownych: oni 
bowiem fą fzczegulniey obowiązani, 
ftaraé fie oiak naywiękfzą dofkonałość, 
i o poświącanie innych; a zatym toż fa- 
mo przekonać ich powinno, iak wiele 
Zalezv im na Modlitwie. 

II. Kapłani obowiązani fą dążyć do 
dofkonałości tak iak Zakonnicy, i bar» 
'dziey iefzcze niż Zakonnicy, . Mogąż 
więc bydź niedbalemi w odprawowaniu 
"modlitwy myślney, która podług zda» 


nia Oycow SS: nayprzyzwoitfzym i nay- 


pożytecznieyfzym ieft frzodkiem do po- 
ftępowania w drodze dofkonałości. Bo 
nie ieftże potrzebną rzeczą, aby kapla- 
ni znali dofkonale wielkość Pana Boga, 
którego fą Namieftnikami; aby Go do: 
brze znali, żeby Go potrafili fzanować; 
aby znali zacność ftanu i godność w 
którey zoftaią, żeby ią umieli utrzy- 
mywać, i nieizpeciliłey przez złe po- 
fiepki; aby znali wielkość i ważność 
fwoich obowiązków, żeby byli w ftanie 
dopełnienia onychźe. Mogąż zaś tak 
T C do- 


sę 
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dokonala o wfzyftkim powziąć wia- 
domość bez głębokiego 1 prawie nieu- 
ftannego rozmyślania. Skądże to bo» 
wiem pochodzi, iż tak mało Cnoty, i 
Świątobliwości widać, w wielu Kapla- 
nach, tak wielkie niedbalftwo w od» 
bywaniu właściwych im obowiązków ? 
poftępki świątobliwości ftanu ich tak 
przeciwne? ieżeli nie ftąd; iż zacności 
ftanu tego nie poznawaią; o wielkości 
obowiązków iego nie wiedzą; i włożo* 
nego na fiebie ciężaru nieczuig. Dla 
czego zaś prawd tych nie poznawaią ? 
Oto iz o nich nie myślą i bynaymniey fie 
nad niemi nie zaftanawiaią; tak dalece 
iż można mowić z Prorokiem. Defecié 
fanBus, quoniam diminutz funt veritates a fi- 
liis hommum. | lezeli tak malo jeft Świę- 
tych pomiędzy Kapłanami, Duchowne- 
mi; to dla tego, iż mało takich ieft, któ- 
rzyby fie zaftanawiali, nad prawdami O= 


bowiązki ich przekładaiącemi, i zache-. 


caiącemi do pełnienia onychże. 

II. jeft iefzcze potrzebna Modlitwa 
Kapłanom i Duchownym, aby byli w 
ftanie wykonywania włożonego na fie- 
bie obowiązku, pracowania względem 
zbawienia i poświęcenia innych. Wfzy= 
ftkie Tytuły które Pifmo 5. i Oycowie 
Dadaig Kapianom; wyrażaią obowiązek 

B 4. ich. 


un ete LSK HE i al 


pti 


ad. "AREKOLLEKCYE 
ich pracowania względem zbawienią. 
dufz, a razem zachecaigce do tego po- 
aia przyczyny: 
s REKE ich Namieftnikami Boga 
żywego, lego Pofłami i Pośrzednikami 
do ludzi, Tłumaczami lego Praw, fkła- 
dem Władzy i Taiemnic lego, Szafarza- 
mi lego lafk i fkarbów; Pofrzednikami 
między Bogiem i ludzmi, Pomocnikami 
A Chryftufa w dziele odkupienia 
ludzkiego. W fzyfikie te Tytuły znaczą 
obowiązek na nich włożony pracowania 
około zbawienia duíz, i zawieraią w fo- 
bie gruntowne przyczyny, dowodzącę 
lak potrzebną left dla nich rzeczą uda- 
wać fię do Modlitwy. leżeli bowiem 
fa Namicftnikami Bofkiemi, i Wykony- 
waczami woli lega, nie powinni£ fie Go 
radzić, iakaieft Wola lego? a iakze fie 
o rad ic maia, ieżeli nie przez Modli- 
twe? leżeli fa Poflaücami Jezusa Chry- 
ftufa, powagą lego przyobleczeni do 
iedaania z nim ludzi, do nauczania ich 
przykazań lego; niepowinniź fię z nim 
znofić, aby o lego woli wiedzieli? aiak- 
£e fie Człowiek z Panem Bogiem znofić 
może, ieżeli nie przez Modlitwe? Iezeli 
fa Tlómaczami Praw lego; nie powin- 
niż (aby zdolnemi byli do nauczania 
tychże praw ludzi) nie powinniz ros 
: zmy- 


DLA DUCHOWNYCH. . 15 


' zmyślać o nich dzień i noc, iak mówi 


Prorok: Zn lege ejus meditabitur die ac nofe, 
Jeżeli kapłani fą Szafarzami Latk i Skar- 
bów P. Boga: czyliz Modlitwa (iak 
Oycowie S. mowią) nie ieft kanałem, 


przez który fpływaią łafki JE; USA Chry- 


ftufa z zrzodła nieprzebranego w fer- 
ca Kapłanów, aby ich ludowi obficie 
udzielać mogli? leżeli Kapłani fą Po- 
śrzednikami między Bogiem i ludzmi, 
na zachowanić ich w pokoiu, i iedna- 
nie ich z Bogiem, uśmierzaiąc gniew le- 
go i otrzymuiąc im odpufzczenie grze- 
chów; czyliż nicpowinni za przykia- 


dem Moyżefza wznofić nieuftannie rę- 


ce do Nieba i wftawiać fie przez Modli- 
twy, na utrzymanie, i iż tak rzekę zwią- 
zanie rąk zagniewanego BOGA, pio- 
runy na grzeízników rzucać maigce- 
go: S. Ambroży i S. Grzegorz twier- 


dzą; iż Kapłani z racyi włożonego na. 


fiebie obowiązku, aby fię za lud fobię 
powierzony modlili; fzczegulniey o to 
ftarać fię powinni, aby byli świętemi, 
żeby modlitwy ich były waźnieyfze: ą 
S. Chryzoftom dodaie, iż fię powinni 
modlić z więkfzą ufnością niżli Moy- 
żefz i Eliafz: bo ufność ich left grunto- 
wnieyfza: ponieważ zafadza fig na cno- 
cie, śmierci, krwi, i niefkańczonych za- 
fugach |EzusA Chryftufa. Te- 
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eżeli Kapłani fą Pomocnikami JEZU- 

sA Chryftufa, w dziele odkupienia Na- 
' rodu ludzkiego i zbawienia dufz; nie: 
powioniż używać takowych ipofobów, 
których fam |E/us Chryftus używał, 
pracuiąc około odkupienia, i zbawie- 
nia dufż ludzkich? a nie używałże w 
tey mierze nayfzczegulniey modlitwy? 
Kiedy wielkie zabawy, 2 gorliwości 
podięte, nie pozwalały Mu udawać fię 
co dzień do Modlitwy, fchrania! fię na 
uizczą, lub na góry, i tam całe nocy 
na Modlitwie przépedzal Czyliż prze- 
dziwna lego Modlitwa podczas wićcze* 
rzy wwigilią śmierci, niepo inna wzbu: 


dzić Kapłanów, aby fig modlili za tych, 


którzy fa ftaraniu ich poruczepi? czyliż 
to nie eft dla nich nauką iak fie modlić 
powinni?» Nakoniec Apoftoli naucza nas, 
iż Pan JEzus Chciał zakończyć życie 
Íwoie przez Modlitwę, iż fi& na krzyżu 
bardzo głośno za zbawienie ludzkie mo- 
ALE Cum clamore valido: i iż przez pokor- 
ne fwoie poddanie fie zaflażył fobie na 
to, aby byt wyfłuchanym. Kapłani więc 
idąc w lady Jezusa Chry ftufa, modlić 
fie czefto za zbawienie ludzkie powinni 
w fzczegulności za tych, którzy ftaraniu 
ich fà powierzeni; będąc wewnętrznie 
przekonani, iz częfto praca ich wzglę- 
» dem 
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dem nawrócenia grzefzników będzie 
fkutecznievíza ; gdy za nich do Boga 


| przez Modlitwe mówić będą; iak gdyby 


z hiemi famemi mówili; i iż Kaplan u- 
ciekaiący fię częfto do Modlitwy, lubo 
pomierną maiący naukę wiecey wzgle- 
dem zbawienia dufz uczyni pożytku, 
iak naygłownieyfzy i nayuczeńfzy ka- 
znodziela, kiedy. fię do Modlitwy nie 
ucieka. 5 

W {zy ftkie te przyczyny i wiele in- 
nych, któreby przytoczyć można, iafno 
okazują iak potrzebna jeft Modlitwa 
Duchownym, wfzczegulności Kapła- 
nom. Dla tego Błogofławiony Jan A- 
wila, przedziwny życia Duchownego 
Nauczyciel, dofkonàle dobrych Kapta- 
nów prawidło; Śmiało twierdzi; iż czło- 


wiek nieczuigcy w fobie fpofobności 


do Modlitwy, ani chęci do nabycia o- 
neyże, i niemaiący przedfiewziecia fta- 
rać fie ufilnie, aby fię mogł do niey 
przykładać, nie powinien fię udawać do 
ftanu Kapłańfkiego: bo dlatego famego, 
niebylby fpofobnym do pełnienia obo- 
wiązków twoich: ieżeliby zaś iuż był 
Kapłanem (dodaie daley) niech fig oba- 
wia, niech płacze, niech fie upokarza, 
_ IV. Ktokolwiek więc, zabrał fię do 
Stanu Duchownego, a A 
o 
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do Kapłańftwa; nieuchronne na fiebie 
włożyć powinierl prawo, aby codziennie 
iaki czas na Modlitwę poświęcił: powi- 
nien fobie wyznaczyć godzinę, do odpra- 
wienia oneyże, taką, ktora dla niego ieft 
od wíielkich zabaw naywolnieyfzą; nie- 
powinien czas byd£ krótízy nad pół: 
godziny; a może bydź dłużfzy, ieżeli 
nieuchronne pozwolą zabawy. 

V. Lecz ieżeli chcefz Modlitwę do- 
brze odprawić i pożytkować z niey ; 
trzeba fię do niey podług rady Mędr- 
ca dobrze przygotować; oftrzega nas 
bowiem, iż przyftępować do Modlitwy 
bez przygotowania fie; ieft to kufić P. 
Boga. lakież ieft twoie przygorowa= 
- nie dalekim nazwane? które zawillo na 
czyftości ferca, na uśmierzaniu namię- 
tności i zmyfłów, na kupieniu Ducha? 
Jeśli bowiem ferce twoje ieft nieczyfte, 
namiętności niepohamowane, zmylly 
obłąkane, myśli rofprófzone; nierozu- 
miey, abyś był fpofobnym do Modlitwy. 

VI. Co fię tycze przygotowania bli- 
fkiego ; ieftże ftaraniem twoim, abyś 
w wieczór przeczytał to, co mafz ro- 
zmyślać? abyś ta dobrze poiął, a zwla- 
fzcza aby$ naybardziey myślał, o rze- 
czach $ciagaiacych fie do ciebie? abyś 
zafnął w takowych myślach, i faa 

> aby 
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aby to, gdy fie odeckniefz, naypierwfzą 
twoia było myślą, 

VII. Myślifzże o tym, aby fie Modli- 
twa twola zaczynała, od wzbudzenia w 
fobie żywey wiary, któraby cię pokor- 
nym i przytomnym uczyniła: od wzbu= 
dzenia Adoracyi, daiącey ci poznać, iż , 
ie fteś niczym, w obecności niefkończo= 
nego Majeftatu? od wzbudzenia żalu 
ferdecznego, dla oczyfzczenia ferca twe- 
go z grzechów, któreby mogły bydź 
na przefzkodzie w znofzeniu fie two: 
im z P. Bogiem: Bóg bowiem czyfto- 
ści, nigdy do ferca nieczyftego nie przy. 
ftępuie: Nakoniec, czy profifz o świa: 
tło potrzebne do poięcia Faiemnicy lub 
prawdy, o którey mafz rozmyślać; i a 
wierność w wykonywaniu tego, co 
bydź potrzebnym uznafz? ; 

VIII. Starafzże fig. potym, mieć 
myśl natężoną w rozmyślaniu tziemni- - 
cy, lub prawdy, którą rozważafz? Czy» 
li natężafa rozum dla czynienia potrze- 
bnych reflexvi?. nie w ogólności, ale w 
fzczegulności, ftofuiąc reflexye do fie- 
bie; ztąd bowiem wynikną przedfie- 
wzięcia zbawienne i użyteczne, 

IX. Czyli podczas Modlitwy zacho. 
wuiefz refpekt winny Majeftacowi Bo. 
ga, który fię dobrotliwie poniża, = 

SE, ae 
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ftaiąc z Tobą üikczemnym: ftworze» 
niem? czyli zważafz iak wielka ieft pra: 
wda którą rozmyślafz? czyli iefteś go- 
towym do fluchania głofu Bofkiego 
gdy do ciebie wewnętrznie mowić be- 
dzie: nietrzeba bowiem zawfze modląc 
fie mowić do Boga, ale go trzeba cza- 
dem fiuchać i mowić z Samuelem: Los 
quere Domine, quia audit Servus tuus, 

X. Czy nie zatrudniafz fie bardziey 
wymyślnemi wybiegami rozumu, niżli 
poznawaniem fkłonności woli twoiey ? 
bo toby było nie dobrze: koniec bo- 
wiem iftotny modlitwy, ieft, porufze- 
nie woli i zachęcenie ley do dobrego: 
Albo czvlifie nie zaftanawiafz nadto; 
nad myślami delikataemi, i Nabożeń: 
ftwem zmyfły łechcącym: to bowiem 
tylko bawi i czafem umyfł nadyma ; ie- 
Żeli nie ieft przyftofowane do nafzey 
czynności, Co ieít iftotnym końcem 
Modlitwy. ] 
| XL Cyylici próżne Imaginacye myśl 

zaprzątaiące nieczynig w ftrętu od Mo- 
dlicwy? Byleś do tego niedawał oka: 
zyi, i byle niebyły dobrowolne, tru- 
dność w odpedzsniu fie im i oddaleniu 
ich od fiebie, ftanie ci za zafluge. Nie 
porzucay Modlitwy przeto, że mafz 
roztargnienie, i nie rozumiey żeby to 

Sgi É : by: 


$ 
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było czas próżno tracić. — Dofyé na cie- 
bie reft kiedy ie mężnie odpychatz i z 
cierpliwością znofifz: nie zaw fze ta mo» 
dlitwa ieft naylepfza, którą fie nam ta- 
ką bydź zdaie. [eżeli maíz wewnętrzne 
przy modlitwie ukontentowanie i iakie 
pociechy, przyimuy ie z wdzięcznością, 
z pokorą i z boiaźnią: ieżeli ich nie maíz, 
przettay na tym, iz Boga chwalifz przyi» 
muiąc od niego z pokorą ubóftwo, ne- 
dzę, i niedołężność: koniec każdey Mo- 
dlitwy ieft ten, abyś fie zachęcił do cier- 
pliwości, i do zupełnego ftofowania fie 
z wolą Bolka: ty zaś więcey iuż czynifz, 
kiedy tego obóyga tak odważnie do- 
pełniafz. ląkoż w famey rzeczy; czy- 
li fię nie dla tego modlifz abyś chwalił 
Boga? a nić chwalifzże Go, znofząc, 
przy Modlitwie cierpliwie te wfzyftkie 
fuchości i niefmaki, które Bóg na cie- 
bie dopufzcza, albo na ukaranie grze- 
chów twoich, albo na ćwiczenie cię w 
cnocie. 
UWAGA DRUGA. 
O Pacierzach |. Kapfafkich. 


I pacierze Kaplaffkie fą co Modlitwy 
E od Kościoła poftanowione, aby 
w pewne godziny odmawiane były przez 
lego Namieftników; to ieft przez E 
" P as ^ 
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planów, przez wfzyfikich Dachownych, 
więkfze Święcenia maiących, i przez 
tych którzy maią iakie Beneficia ko- 
ścielne; dla czczenia i chwalenia P. Bo- 
ga, dladziękczynienia Mu za lafki, któ- 
re wyświadczył, i nieuftapnie świadczy 
Kościołowi i wfzyftkim człońkom le- 
go, i dla profzenia o łafki, których ie- 
fzcze potrzebuią, [Do odmawiania zaś 
tych Modlitw, tak mocno fą obowigza- . 
ni, iż nieodmawiaiącich, grzech śmier- 
telny popełniaią, wyigwfzy gdy ich flu- 
fzna od tego wymawia przyczyna. 

II. Kapłani odmawiaigcy Pacierze , 
powinni bydź do nich przygotowani i 
mieć naftępniące rzeczy; czyftość fer- 
ca, przytomność umyfłu, przyzwoite 
ufzanowanie i pobożność.  Naypier- 
wíze przygotowanie kapłanów pacie- 
rze odmawiaiących, ieft czyftość fer- 
ca; powinni fobie na myśl wyftawić, iż 
mowią do Boga, który ieft Duchem 
nielkoüczenie czyftym; imieniem JEzU- 
SA Chryftufa, który ieft Swiętym nad 
Swiętemi; imieniem kościoła, który ieft 
Oblubienicą bardzo czyftą, Oblubień- 
ca niefkończenie czyftego; iakże więc 3 
oni powinni bydź czyftemi! Przeto po- 
winni bydź ile możności bez grzechu 
przynaymniey śmiertelnego, aby f:ma 

: o: 
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Modlitwa ich podlug Slów Proroka nie- 
była nowym grzechem. | Oratio «jus fuit 
et in peccatum: i aby Bóg nie wyrzucał im 
na Oczy tak, idk wyrzucał grzefzuiko- 
wi przez ufta Pfalmifty. Bóg powie- 
dział grzefzniko wi, za cóż iefteś tak zu. 

chwały, że $miefz ludowi przepowia- 
dać prawa mole, i gwałcić móy Tefta- 
ment, kładąc go w nieczyfte ufta fwo- 
iel Aby nakoniec zamiaft ściągnienia 
a Modlitwy łafk P. Boga na "fiebie, 
nalud, nies ściągnęli prz eklęćtwa lego: 
bo możefz Bóg "lucha Modlitw czlo- 
wieka, który fi fię okazuie bydź lego nie» 
przyjacielem ? 

H. Drugie przygotowanie, z któ- 
fym Modlitwy Kaplańíkie odbywane 
bydź powinny; ieft przytomność u> 
myfłu, Przytomność zaś ieft troiaka. 
-Nayprzód poon na flowa któ- 
re fię mowią; powtore przytomność na 
wyrazy t tychże flów; potrzecie, przyto- 
mmność na Boga do którego fię przez 
Modlitwe mówi.  Pierwfza przytó- 
mność ieft potrzebna, i WBU» tego, 
abyśmy wymawiali fiowa wyraźnie, i 
niefpiefzno; i abyśmy dali ña to ba- 
CZNOŚĆ, ŻE je modlemy: lubo zaś ieft 
potrzebna, nie dofyć ieft na niey fameys 


trzeba: nadto- dać baczność Da to, co 
Capit I G fo- 
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fłowa, które mowiemy, znaczą, ieżeli 
ie rozumiemy; ieżeli zaś nie, trzeba 
przynaymniey dać baczność na Boga 
którego profiemy, i bydź z wfzelkim 
ufzanowanbiem, przed Majeftatem le- 
go, że modlitw nafzych flucbac raczy, 
Trzeba fie także ufilnie ftarać o odda- 
lenie wfzelkiey okazyi do roftargnienia, 
iodepchnięcie go, gdy fię zdarzy, 
IV. Wiele iet mocnych“ przyczyn 
zachecaigcych Duchownych, aby Pa- 
cierze z wielką uwagą i przytomnoe 
ścią odprawiali. Nieuwaga i łatwość 
z którą daiemy fię powodować roftar= 
gnieniom dobrowolnym, znaczy T» 
Mało wiary o Obecności Boga, doktó= . 
rego mowiemy. Gdybym cale niewie- 
rzył (mowi S. Hieronim ) nie modlił 
bym fię; lecz gdybym miał żywą wiarę 
modliłżebym fie tak ozięble i nieuwa- 
Znie: 2. Nieuwaga przy odmawianiu 
Pacierzy, znaczy nieufzanowanie ku Bo- 
gu; moznazby go bowiem uchybiac, 
gdybyśmy myśleli, że mamy do czy» 
nienia ztym Naywyżfzym Majeftatem, 
przed którym Serafinowie, tak wyfokie 
iefteftwa,drżą zawfze. i głęboko natwarz 
padaią? Coż nom tedy myśleć należy, 
Nam mówię, którzy iefteśmy robaczka» 
mi ziemnemi, Cożbyś powiedział mó» 
> wi 


V 
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j wi AuguftynS. o Dworzaninie, które- 

goby Król przypuścił do partykularney 
| audyencyi, 7 z chęcią wy$wiadczeni« mu 


wízytkich lafk, o któreby profil; gdyby 
wpofrzod rozmowy z Królem, tyleni fie 
do niego odwrócił, i z podłym rozma- 
wiał niewolnikiem; czyżby dofyć na 
tym było, gdyby żadney nie otrzymał 
łafki? 3. Nieuwaga ieft znakiem nie- 
ftaranności ku Bogu. Nie miewamy. 
roztargnienia, i nietęfkniemy fobie, gdy 
z miłą nam rozmawiamy ofobą? godzi- ' 
ny momentami fię nam bydź zdaią, ae 
Dobrowolne rofttargnienie, ieft zna- 
kiem nieftronności względem wlafne- 
go nafzego żbawienia, o które przy mo- 
| dlitwie profić Pana Boga powinniśmy. 
|. . Kiedy człowiek rozmawia z Sędzią {wos 
4 im w interefie, Żywo fi fię go tyczącym, 
& na którym całe iego zawillo fzczęście. 
3 czyliż fie w tedy innemi zatrudnia my» 
1 Ślami, czyliz mu będzie prawiciakie fra- 
i friki. 5. Dobrowolne roztargnienie z 
modlitwy, która ieft iedynym z fzcze» 
gulnieyfzych _doftąpienia zbawienią 
frzodków, czyni naywiękfzą do zba- 
wienia zawade; i czyni grzech, z nays, 
j wy$mienitfzego Aktu Religii. 6. Czlo- 
4 wiek dobrowolne roztargnienie przy 
1 odprawianim Pacierzy maiący, Przewras 
m 2 ca 
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ca zamyfł Kościoła w obowiązku ha 
Duchownych wlozonym, żeby odma: 
wiali Pacierze. Chciał bowiem tym 
fpofobem żeby fobie przywodzili czę- 
fto na pamięć Obecność Bofką, i mogli 
bydź zawíze z P. Bogiem ziednoczeni, 
iako 2 powołania fwego fą do tego o» 
bowiążani, Modlitwa, która iett ufta= 
wicznym roztargnieniem umyfłu i fere 
ca; ieftże raczey zdatnieyfzą do odda- 
lenia ich: od Bóga niżli do iednoczenia 
ich z Bogiem? Nakoniec Duchowny, 
bez uwagi i nabożeńfitwa Pacierze od- 
mawiaiący, pozbawia fie pożytku, któ: 
ryby mieć mogł z przedziwnych zdań 
w Pfalmach zawartych; które lą żywe» 
mi wyrazami ferca. prawdziwie Boga 
pełnego, pełnego Ducha Bofkiego, w 
Bogu zupełnie ufaiącego; miłością le- 
gó tchnącego; tego wfzyftkiego mó 
wię: czuć nie może, kiedy ma umyf 4 
ferce roztargnioną imaginacya. zawie 
kłane. © : 


"A V. Spofoby, aby mieć zawfze po- 


trzebną przytomność fa naftępuiące. 
r. lezeli fie Pacierze mowią prywatnie; 
trzeba bydź ma ofobności, oddalonym 
od obiektów i rozmów, roftargniemie 
fprawić mogących: ieżeli zaś mówią 
fie publicznie; trzeba fig fiarać o iku- 

a pie- ' 
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„pienie ducha przed zaczeciem Że rig 
Vftrzedz pilnie myśli fwoie. 2. Uczy- 


pić Akt Wiary, ale wiary żywe 5 o Obe- 
cności Boga, z którym fię przez mo- 
dlitwe mowi; to to ieft rzeczą bardzo 
fkuteczną , do utrzymania ząpędów -o- 
blakanego umyfłu. 3. Uczynié- Akt 
Skruchy. ala oczyfzczenią ferca 2 gize- 
chów, któremi zmazane bydź może, i 
które fą częftą Przyczyną roztzr gnienia. 
ZE Wymawiać flowa wyraźnie, zwolna; 
1 dla tego lepiey ieft cz ytać, niz na pa- 
mieé mowić Pacierze. 5. Mowić gos 
dziny w czafie przez kościół ozna 'Czo- 
nym, iobrać fobie czas do mówienia Pa- 
cierzy zdatny. Wyrażono jelt w życiu 
S. Seweryna, iż był karany w Czyfcu 
przeto, że w.czafie od kościoła przepi: 
fanym pacierzy nie odmawiał, 6. Cziu- 
wać nad fobz famym, przypominać ío- 
bie częfto gęfto obecność P. Boga, z 
którym fie mówi; i iak prędko poftrze: 
żemy, iż iefteśmy. rożtargnieni,, ftarać 
fię iak nayprędzey o fkupienie znowu 
ducha. Nakoniec ftarać fię odofkonałe 
zrozumienie Pfalmów; dla tego. czytać 
trzeba dobrego iakiego Tłómacza: ina: 
czey nie możnaby dać baczności na. wys 
razy ich. 

VI Ofatnie przygotowanie:do do- 

sk GC 5 bre- 
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brego odmawiania Pacierzy potrzebne, 
ieft wielkie Nabożeńftwo z ufzanowa- 
niem. Aby go w fobie wzbudzić. 1. 
Trzeba fobie na myśl wyftawić wfpa- 
niałość Majeftatu Bofkiego, do którego 
fie mowi; a wraz nafzę podłość i ni- 
kczemność mowiąc z Abrahamem: Ld- 
quar ad Dominum meum, cum fim pulvis € ci- 
nir. 2. Rozważyć, iż gdy odmawiamy 
Pacierze, fprawiamy urząd Aniołów, 
których nieuftanna w Niebie zabawąień, 
wychwalać P. Boga; a zatém wnieść {o= 
bie, iż ponieważ rowny Aniolom fpra- 
wuiemy urząd, nabożeńftwo z ufzano- 
waniem w nas rownie, iak w nich będź 
powingo. 3. Trzeba przekonanym bydź 
wewnętrznie, że gdy śpiewamy lub od- 
mawiamy Pacierze; modlemy fie. iako 
Namieftnicy Jezusa Chryftufa; iż fie 
modlemy lego Imieniem, iż z Nim zig- 
czeni bydź powinniśmy, profić z Nim í 
przez Niego: ponieważ, iak S. Paweł 
mowi, lubo fiedzi na prawicy Qyca 
fwoiego, profi zawfze z nami i ża nas, 


Semper vivens. ad. interpellandum pro nobis. 


Trzeba fie więc fiarać, abyśmy z Nim 
złączeni byli; i abyśmy zawfze byli z 
takim ufzanowaniem, nabożeńftwem, 
i gorącością ducha, iak on, gdy fię do 
Oyca modlił: i przeto wyfiawiać ge- 

z ie 
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bie modlącego fie w Ogrodzie Oliwnym; 

VIL Gdy odmawiamy Pacierze, nie 
tylko fig modlemy Imieniem JEZUSA 
Chryftufa, i iako lego Namieftnicy, 
ale też iako Namieftnicy Kościoła; prze« 
to wyftawić fobie wtedy na myśl pos 
winniśmy, z iakim ufzanówaniem, u= 
fnością , miłością , i gorącością modli 


"fie kościoł z Oblubieńcem fwoim,-a 


zatém iż nam go w tym naśladować 
należy ; ponieważ fie modleniy lego 
Imieniem, tymże co On duchem tchnąć 
powinniśmy: poniewaź nas kościół wy= 
znaczył, i wezwał do modlenia fię za 
grzefzników, którzy lubo naygorfi, fą 
Synami lego; i abyśmy byli Pofrzedni- 
kami między Bogiem i ludzmi; abyśmy 
ich z P. Bogiem iednalii wyrabiali im 
odpufzczenie grzechów; ziakąż pokorą 
iufzanowaniem, czynić to powinniśmy? 
bo nakoniec iak prędko modlemy fię 
imieniem grzefzników , powinniśmy 
na fiebie wziąść pofiać grzefzników , 
taką w iakieyby fię ftawili, poddani 
zbuntowani, niewdzięczni, obrąziciele 
Maiaftatu przed Krolem fwoim, któ- 
rego cięźko obrazili. 

VILE. -Okazać należy ufzanowanie 
w odmawianiu. Pacierzy. Nayprzod 
przez fkromność zewnętrzną, którą 

E trze- 
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trzeba zawfze.zachowywać. 2, Od- 
mawiać ie (ile to może bydź i gdy 
fig Pacierze prywatnie mowią ) kle- 
czący. 3. INiepoczytywać tego obo- 
wiązku za rozwolniecie umyfłu po in- 
nych zabawach i zatradnieniach (iak 
fie częfto dziać zwykło) ale za rzecz 
wielkiey wagi. 4. Nieprzerywać z 


latwoscig Pacierzy i niedozwalać in=" 


nym, aby nam ie przerywali bez na- 
gley potrzeby, -Smiałżeby kto prze- 
rywać dla bagatęli mowę Miniftrowi 
z Królem o ważnych rzeczach mowią- 
cemu? 
ROZMYSLANIE TRZECIE: 


- © końcu Stanu Duchownego: 


PUNKT | ze; 
Jaki iefi koniec Stonu Duchownego. 


7 waż iż P. Bóg przez fzczegulną do-* 
Á 


broć fwoię, na którą fobie nieza- 


ftażyłeś, i kcórey podobno ftale$. fie - 


przez grzechy twoie niegodnym, prze» 
nofząc'cię nad niefkończoną liczbę ofób, 


które zoftawił albo w niedowiarftwie s. 


iako Pogan, albo w błędzie iako Here- 


tyków, albo w niebefpieczeńltwach świa- 


tatego, iako.tylu Chrześcian; powołał 
cię do Stanu Duchownego; aco wię- 


kfza-, do tak wielkiey godności, jaką. 


ieft 


"res 
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iet Kapłańftwo; abyś był lego. Ut fis 
peculiaris populus; abyś był Na mieftnikiem 
Boga żywego , lego poufalym fluga s 
urzędnikiem , pofiem , fkladem lego 
władzy, Taięmnic, Skarbów ,- fzafa- 
rzem lego lafk, pofrzednikiem między 
Bogiem 1 ludzmi „nakoniec pomocni- 
kiem Jezusa Chryftufa w dziele odku- 
piebia narodu ludzkiego i zbawienia 
dufz. W fzyftkie te I ytuły Pilma 8. 
i Oycowie SS. Kapłanom nadaig: Z wy- 
boru tych wízyftkich. Tytułów ,1z tak. 
wielkiey ftanu tego godności , wnieść 
fobie łatwo możefz, iż.koniec iego ieft 
bardzo fzlachetny; to ieft, wielka $wig- 
tobliwość i wyfoka dofkonałość. A za- 


tém jako koniec, do którego wfzyfcy 


Chrześcianie dążą  ieftten, aby flużyć 
P. Bogu i bydź zbawionym, zachowu- 
jąc przykazania lego i firzegąc fie grze- 
chu śmiertelnego; tak koniec doktóre: 
go Duchowni dążyć powinni, ieft ten, że: 
by fie ftarali o fwoie i innych zbawienie, 
Żeby dążyli równie jak ofoby Zakonne 
do dofkonałości, wyrzekaiąc fie świata a 
idąc za Jezusem Chryftufem i czyniąc 
to, co czynić przykazał i radził, Dla. 
tego bowiem czynią ślub czyfłości i po- 
flufzeńftwa. leżeli zaś nie czynią wy- 
raźnego ślubu ubóftwa, obowięzuią fie 
= za- 
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zachowywać go w fwoim ftanie, przy- 
rzekaiąc, iż Boga fobie za część, podział 
i iedyne dziedzićtwo obieraig. Dominus 
pars hæreditatis mec Pfal: 15. ponieważ o» 
bowiązuią fię przez to, bydż zupełnie 
od dobr ziemfkich oder wanemi, i żyć w 
dofkonałey fpokoyności; dalekiemi bę- 
dąc od naymnieyfzey chętki zbiorów, i 
koutentuiąc fie tym, co im ieft konie- 
cznie potrzebnego. 

Duchowni więc obowiązani fą tak 
iak ofoby Zakonne, dążyć do dofkona- 
tości. to ieft, do ofobliwfzey $wiatobli- 
wości, i nawet z wielu miar bardziey f 
do tego obowiążani, niź ofoby Zakon- 
ne. r. Poniewaz ftan Duchowny i Ka- 
„płańftwo, przewyżfza w godności ftan 
przez fie Zakonny; a zatém przewyż- 
izać go także powinien w świątobliwo- 
ści i dofkonałości: i kapłani ftofować do 
fiebie powinni to, co Bóg powiedział I- 
zraelitom. £go enim fum Dominus, qui eduxi 
vos de terra Zguyti ut efem vobis in Deum ; 
Jonii eritis, quia ego fanfiusfum. 2. Bo kas 
plani iako kapłani, obowiązani fa do 
pracowania względem poświęcenia in» 
nych; do czego Zakonnicy iako Zakon- 
nicy, nie fa obowiązani. lak zaś innym 
Świątobliwości udzielać potrafią, jeżeli 
nie fą święcfzemi nad innych? 3. Po- 

>. 1 nie- 
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nieważ Kapłani nie fà zewnętrznie ed 
świata oddzieleni, i przeto fą narażeni 
na wiele okazyi i "niebefpieczefiftw, od 


. których ofoby Zakonne fą przez klau- 


zurę zafłonione; a zatém potrzebuią 
więcey mocy, żeby fię mogli oprzeć 
nawałnościom świata w którym żyią; 
potrzebuią wickfzeg czyftości i świą- 
tobliwości, żeby fię niezarazili powie- 
trzem ludzi światowych, między któ- 
remi nieuftannie fię znayduią. 
onieważ więc ,dofkonałość i nad- 
zwyczayna świągobiiwość iet kanenn 


Zylzes dotad do. tego Ronca? f i 
fie o nabycie dofkonałości, i $ Picos li- 
wości ftanowi twemu przyzwcitey ? 
naśladowałżeś Chry finfa? w ypełnialżeś 
rady lego?  ftarałżeś fie bydź od!gczo- 
nym ile możności od świata, i cele do 
niego, idomaxym iego mie bydź przy- 
wiązanym 2 cżyli raczey też Ewa 
tne maxymy nie były prawidłem two- 
ich poftępków? nie prz ekładałżeś świa- 
tą nad famego Zbawiciela? chociaż wi- 
działeś dobrze, że świat naywi iękfzym 
left iego nieprzyjacielem, i iż naymniey- 
fzego z nim związku mieć nie możefz, 
abyś fię nieftał niewiernym, i przewro- 
tnym? Spytay fie fam fiebie z S. Ber- 
nare 


Rr i OO DO PE A 
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naren Ad quid veniflii--Po coż ia fig 
zabrałem. do Kapłańftwa? jaka była mo- 
da intencya, iaki był koniec moy? Czyliż 
dla tego wziąłem na fiebie obowiązek i 

„ić za Zbawicielem, abym go opuścił? ' | 


dopełviać rad iegó, abym ie zaniedby- , 
wałi gwałcił? Czyliż dla tego nadany 
mi ieft Urząd INamieftnika Jezusa Chry- 
ftufa, abym go zdradził? Czyliż dlatego 
powierzył mi władzy fwoiey, abym iey 
na złe używali? fwoich (karbów, abym 


2 ie rozprafzał? Czyliż dla tego przyią- f 
E lem na fiebie ftan'ten tak wyfoki i . | 
E święty, abym go czernil? Czyliż dla 

ią tego uczyniłem fzlub czy ftości, abym | 
B. prowadził życie miękkie i zmyślne; a 
E może bardzo nieczy fte? Czyliz dla te- | 
go obralem fobie P. Boga za część, i 
zaiedyne moie dziedzictwo, aby nade- 
mną panował duch lakomftwachciwo- 
ści, abym zbierał majatek z więkfzym 
lakom íta em i chciwością niźli navchci« 
wfi handlarze? Narefztę czyliż fobie 
dla tego założyłem koniec tak wybor- 

ny: węfoki, iakim jeft kapłańftwo;' as 
bym fie od niego oddahl?- Z,daie mi fie 
Panie móy, iż ia fobie nie taki'cel za= 
kładałem, poświęcaiąc fie tobie; ale wyi = 
znać „przed Tobą mufzę z.ciezkim mos 

im wftydem i żalem, że gdy ronis 

a am. 
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fani poftepki moie; zdaie fie, iakóbym 
nie miał innego zamyfłu, i iz fobie-dla 
tego tylko tak wyfoki koniec zaklada- 
lem, aby przeftępfiwa moie były ha- 
niebnieyfze, i poftępki moie mniey ex- 
kuzy godne: ale to pewniesztey przy- 
czyny że nie dofyć poymowałem, albo 
iaki powinienem był fobie założyć ko- 
niec; albo jak ren koniec ieit wielki, i 


razem wlać chęć ftarania fię o to ufil- 
nie; i łafkę, abym tego dopiął Notum 
fac mihi finem meum, ut [ciam, quid defit mihi. 
PYNET IL 
O Spofobach przez które doyść do tego 
końca możemy. 

waż iż P. Bóg kapłanów obfitemi 

-4 obdarza lafkami, i podaie im wiele 
fpofobów pomagaigcych im do doftą- 
pienia tak fzlachetoego i wyfokiego 
ftopnia i końca. 

Względem tak I. Pan Bóg pofpo- 
licie obdarza ludzi łafkami, w miarę go- 
dności, na krore fa wywyżfzeni, I wa- 
Żności urzędu, ktory im ieft nadany; 
aby godność na którą fą wywyżfzeni 
utrzymywać, i-obowigzków iey dopeł- 
niać mogli; bo dokazać by tego bez p 

u. 
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lu łafk nie potrafili IE Im więcey lu- 
dzie złączeni fa z |EzusEm Chry ftufem, 
ktory ieit początkiem wfzyftkich talk, 
tym więcey łafk ftaią fie uczefinikami; 
pewna zaś rzecz ieft, że Kapła ni blizfze- 
mi fą JEZUSA Chry ftufa, i że lą bardziey 
z nim ziednoczeni. III. lako Jezus 
Chryftus będąc głową, wodzem cale- 
go Kościoła. powinnien Był mieć ob. 
fitość wfzyftkich łąfk, aby członki Te- 
go od niego gl iprzez niego też ła- 
fki odbierali. podiag flów Swiętego 
Jana Apoftola: de plenitudine Ejus nos 
. omnes accepimus: tak też Kapłani którzy 
z urzędu {wego fą Wodzami ludu, po- 
winni mieć więktą obfitość łalk nad 
innych, aby ich innym udzielać mogli. 
IV. Jako fprawuią codziennie Ofia- 
rę, przez którą ludzie ftaig fie ucze- 
finikami Pr zenaydrozfzey Krwi, zafług, 
i zadofyćuczynienią Jezusa Chry ftu. 
fa; ktoż wątpić może, iż ieżli fami 
z fiebie żadney nie zakładają tamy, 
z przyzwoitym Ofiarę tę fprawuią 
zygotowaniem; iż mówię oni wtedy 
wiekiz ych łafk niż inni ludzie uczeftni= 
kami fie ftai3; ponieważ fa, iż tak rzekę, 
przy 2rzodle, z którego czerpać mogą: 
że zaś ofiara ta ieft ofiarą błagalną iie- 
dnaiącą: iako Diagalna, czyni ich NE 
ni. 
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ftnikami. zadofyćuczynienia Zbawicie- 
la, które ieft niefkohczoney wartości i 
zgładzić może nay wiekfze grzechy: ią- 
ko iednaigca, czyni ich uczeftnikami 
zallug Zbawiciela, które ponieważ fą 
także niefkońiczonego fzacunku, mogą 
im bardzo wiele łafk ziednać. Wzglę- 
dem fpofobów: Stan Duchowny a 
zwłafzcza kaplaüfki dodaie kapłanom 
wízelkich fpofobów do poświęcenią 
ich fiużyć mogących. 1. Uwalnia ich 
od obowiązków opiekowania fie Fami- 
lia, i od wízelkich w tey mierze zetrue 
dnień. Il. Maiąc codziennie Mfzą S. 
i pożywaiąc Giało i Krew Zbawiciela 
nafzego ]JEzUsA Chryftufa, ftaia (ie ob» 
fitych łalk uczeftnikami; bo ktokol- 
wiek przyimuie KommuniąS. bez grzee 
chu śmiertelnego, i bez przywiązania 
do grzechu powízedniego;. pomnaża 
fie. w nim talka po$wiecaigca. 1I. Be- 
dąc obowiązani odprawiać Pacierze Ka- 
plaüfkie, mufzą nie mało odkładać cza» 
fu na Modlitwe, i przeto maia fpofób, 
i fa w fzczęśliwey potrzebie myślenia 
częfto o Bogu i łączenia fie znim my- 
śląifercem. IV. Wfzyftkie obowiąz- 
kiurzędu ich, pociągaią ich do Boga; 
przvmuf.aia ich, aby czefto o Nim mys 
śleli, aby fie do Niego ucickali; fpra- 
/ ry Woes 
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wowanie Sakramentów Pokuty, Ciała 
i Krwie Pańfkiey ; opowiadanie fłowa 
Bożego; nauki które prawić ludowi 
powinni, f3to obrządki święte i poświę- 
caiące, które wymagaią aby fpra wuig- 
cy ie byli Swiętemi: pomoaża fie zaś 
w nich świącobliwość przez uftawiczne 
przygotowania, króre fprawowanie 
tychże obrządków poprzedzać powin- 
ny; i przeto ftaig fie uczeftrikami wielu 
laik, które do takowych obrządkow fą 
przywiązane; zwłafzcza że obrządki te, 
Íprawowane bydź nie mogą bez oka- 
zywania wielu aktów choty, które 
pomnażaią zafługę; tak dalece, iż bydź 
żadną miarą nieinóże, aby Kaplan wier- 
nie tychże obrządków dopełniaiący, nie 
zebrał wielkich ikarbów, zafług, t coraz 
więkfzey nie nabywał Świątobliwości. 
Ale fkad to pochodzi Panie, iz ia bęs 
dąc obdarzony tylo lalkami, tak zda- 
.tnemi do poświęcenia mnie; maiąc ty- 
le fpofobów fkutecznych i zdolnych do 
pomnażania we mhie cnoty 1 dofkona- 
łości ftanowi moiemu przyzwoitey; ie- 
ftem iednik tak flabym, niedoleZaym, 
niedofkonalym, i od świątobliwości fta- 
nowi memu przyzwoitey cale dalekim? 
Ah! Boże móy wyznać mufzę z wity- 
dem, iż to dla tego, że nadanych pP 
-dalk 
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łafk na dobre nieużywam; że przez mo- 
ią rozwiozłość i nieczy ftość opieram fie 
ich natchnieniom, i niefkutecznemi ie 
czynię; zaniedbuie wfzyftkich tych fpo: 
fobów, przez niedbalftwo moie, i przez 
złe onychźe używanie, czynię fobie za- 
wadę do zbawienia i przymufzam Cię 


może, abyś w czafie gdy na fąd twóy . 


pozwany będę, abyś mówię z tych in- 
ftrumentów miłofierdzia twego bade- 
mną zrobił ftrafzne potępienia mego 
narzędzia, pokazuiąc iż 2 fwoiey ftro- 
hy wízyitkich na poświęcenie mnie ue 
Zywale$ fpofobów, aiam ich na gnie= 
wanie Cię 1 oa potępienie moie używał, 
Nie dopufzczay Panie móy! aby fię 
tak wielkie niefzczęście na mnie fpeł- 
nić miało; dla dopełnienia zaś twoich 
faik dobroczynnych, użycz mi naywie- 
kfzey dla mnie lafki, bez którey wfzy= 
ftkie inne byłyby mi nietylko nieuzy- 
teczne, ale i fzkodliwe; to ieft, wierno- 
Ści w korzyftaniu ztychże łafk i uży- 
waniu tych fpofobow, abym odtąd tak 
był prędkim w wykonywaniu twoich 
natchnień, iakem dotąd był upornym w 
opieraniu fie im: abym. Dył tak pilpym 
w używaniu cych fpofobów, iakem do- 
tąd w używaniu onychze byl niedba- 
iym. : > CJĘ 
6297. 4, D DRU- 


Jo e s uw JGN ne x it 
DRUGI DZIEN. 
ROZMYSLANIE PIERWSZE. 
O Grzechach przefzkadzaiących nam 
doy$cia do oftatniego kofica. 


PuuxwewrT I. 
O Grzechu „dniofow. 


Wa iż Aniołowie ftworzeni od Boa 
ga bardzo pięknemi i dofkonałe«. 
mi, aby podlegaiąc mu, zafłużyli fobie 
pofiadać Go, i ciefzyć fię z nim na wie- 
ki; zamiaft coby przypifywać byli po- 
winni Panu Bogu, iako ftworcy fwemu 
oftatecznemu, wfzyftkić przymioty na- 
tury iłafki, któremi byli obdarzeni; gór= 
nemi wyniefieni myślami, zaftanawia- 
iac fie nadto nad fwemi dofkonałościa- 
mi, mniemali, iż fami fobie fg końcem 
oftatecznym ; co było pobudką Panu 
Bogu, aby na upokorzenie i ukaranie 
tych zuchwalców, potępił ich na wie- 
czne męki w piekle, żeby w nim na wie- 
ki byli dręczeni, i przykładali fię przez 
fwoie męki do wychwalania fprawie- 
dliwości Bofkiey: kiedy anidobroci iego 


przez fwoią wdzięczność, ani mocy le-- 


„go przez fwoią podległość fławić nie' 
chcieli, 
SR stąd 


+ 
A SANYO ROZSIANE 


$ 
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Ztad fobietrzy rzeczy wnofze. Nay- 
przod, iż grzech śmiertelny mufi bydź 
coś ftrafzliwego, kiedy Bóg niefkoń.. 
czenie dobry, za ieden grzech myślą 
z prozno$ci w iednym momencie po- 
pełniony, tak wielką liczbę fzlache- 


nych, i dofkonalych ftworzeń, tak fu" 


rowo ukarał Nic nam lepiey wyobra- 
zić nie potrafi, co to ieft świętość i Ma- 
jeftat obrażaiący grzech śmiertelny, iak 
ten P. Boga z Aniołami poftępek. Gdy- 
byśmy fie czyftym okiem na grzech 2a- 
patrywali, a nie wtedy, gdy wzrok hafz 
zmyślnością i namiętnościami ieft przy» 
émiony, innego zapewne bylibyśmy zda- 
nia. Zapewneby fie-nam te uciechy nie- 
godziwe, które fie tak miłemi bydź zda» 
ią; to przywiązanie, wyftępnę, na któ- 
rym fobie fzczęście nafze zakładamy, 
wydawały obrzydłemi: i nie tylko brzy- 
dzilibyśmy fie grzechem, ale nawet fo- 
ba famemi, żeśmy go tak częfto popel- 
niać śmieli. 

Druga uwaga ieft S. Piotra: Jeśli 
Bóg. nieofzczędził Aniołów , iakże fie 
nam fprawiedliwości lego obawiać na» 
leży; nam, którzy nie tylko ieden, ale 
wiele bardzo grzechów popełniliśmy ; 
nie tylko myślą, ale i uczynkiem; a to 
po odebranych tylu dobrodziey ftwach: 

Da lu. , 
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juboémy widzieli iak Aniołowie furo- 
wo byli (karani; lubośmy widzieli, że 
fig Bóg dał za nas okrutnie ukrzy£o- 
wać: nam nakoniec, którzy iefteśmy 
rak nedznemi ftworzeniami, i którzy do 
Chwały Pana Boga, bardzo mało przy- 


czynić fie możemy! Czyliż mniemamy . 


Że grzech, przeto że przez nas ieft po- 
pełniony, nie wzbudza ku nam nienawi- 
Ści i gniewu Wfzechinogącego Boga? 
Czyliz Panie przeto żeś mi udzielił la- 
fki, którą Aniołom odmowiłeś; przeto 
żem miał czas i mogłem pokutować; 


mam bydź niewdzięcznieyfzym i do. 


obrażenia Cię śmielfzym ? : 

— Trzecia uwaga ieft, iz jeśli Aniolo- 
wie, maiac tak wiele Światła i łafk fobie 
nadanych, wolni od wewnętrzney po- 
żądliwości i od wewnętrznych pokus, 
mogli zgrzefzyć, iakiż jeft grzech któ- 
regobym ia nie mogł popełnić; ia który 
ieftem tak fłaby, który tak mocną mam 
pożądliwość, który tak gwaltownemi 
"otoczony ieftem pokufam), i w tak.nie- 


befpiecznych znayduię fie okazyach - 


do grzechu? Ieżeli Aniołowie uniefieni 
byli wiatrem prożności: czegóż mi fig: 
obawiać nie należy? mnie, który ieftem 
nikczemnym prochem. . Któż wie ie- 
żeli ta niefzczęśliwa próżność, niepo- 
- : cią: 
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ciągnęła mnie iuż w Znaczne iakie wy» 
ftepki; któż wie, ie$li zaślepienie moie . 
nieukrywa ich przedemną, abym im nie 
zapobiegł? kto wie, ieżeli cierpliwość 
Botka, nie cierpi mnie tu doczafu, abym 
był przykładem fprawiedliwości lego 
w wieczności. Ah! nie dopufzczay te- 
go Panie, i kiedyś mi wyświadczył łą- 
fkę, którey nie wyświadczyłeś Aniołoni; 
to ieft żeś umarł za mnie: dayże mi przez 
zafłu gę śmierci twoiey, łafkę, którey nie 
dałeś Aniolom; toieft Czas i fzczerg chęć 
czynienia Pokuty. 


PUNKT mo 


Grzech Kapłanów porownany 2 grzechem 
Aniołów 
rzech Aniołów ieft tak furowo ue 
J karany; dla czterech okoliczno- 


ści, tenże grzech powiękfzaiących; a 


zatym czyniących go mniey godnym 


wymówki. r. Zgrzefzyli rozmyślnie; 


ponieważ byli dofyć oświeceni, a zatém 
to było powiękfzeniem złości grzechu 
ich, 2, Z grzechem ich, złączona była 
wielka niewdzięczność;, ponieważ byli 
uprzedzeni tylu łafkami i tylu Dobro- 
dzieyftw obdarzeni. 3. Grzech ich ftał 
fie zaraZliwym przeż ftrafzne żgorfze- 
nie, ponieważ fię wzaiemnie do buntu 
D3 za- 
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zachęcali. 4. Nakoniec do grzechu 
ich przywiązany był nieprzekonany u: 
pór, który był fkutkiem ich pychy, u- 
trzymywał w podbiefionym buncie, i 
niedopufzczał powrotu do Boga przez 
pokutę. Pifmo S. nazywa Kapłanów 
Aniołami Pańfkiemi, iakoz w famey rze- 
czy wiele ieft do tego podobieńftwa: 
lecz ieżeli to dla nich ieft z honorem; 
wielkim jeft oraz niefzczęściem, iż grze- 
chy ich równaią fię także z wielu miar 
grzechowi Aniołów. Ponieważ też fa- 
me cztery okoliczności które przyłą- 
czone były do grzechu Aniołów, fą 
także pofpolicie przyłączone do grze- 
chu Kapłanów; i przeto grzechy ich 
czynią ciężfzemi, i mniey odpufzcze- 
nia godnemi. 

Nayprzod grzechy Kapłanów fą cięż- 
fze, bo więkfzą w fobie złość zawieraia: 
ponieważ Kaplani maia więcey oświece: 
nia i poznania; a zatém grzechy ich fa 
mniey odpufzczenia godne. Niewia- 
domość, która fie czefto znayduie w 
ludziach proftych, albo wymawia, al- 
bo zmnieyfza ich grzechy; ale iaką wy- 
mówkę dadzą Kapłani, którzy nie tylko 
fą oświeceni, ale nawet nazwani fą przez 
famego Jezusa Chryftufa , światłem 
świata: Niemożnaż przeto mowić, H o 

wiel- 
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wielkości grzechów ich fądzić należy 


z wielkości ich oświecenia? Oni znaią 


wielkość i Majeftat Pana Boga; które- 


go fą Namieftnikami, a gardzą nim; 


znają wyfokość godności fwoiey, a 
upodlaią ią przez fwoie poftępki; zna- 
ią zacność laiemnic Religii nafzey, bo 
fą ich Szafarzami, a gwałcą ie; znaią 
wielkość i ważność fwych obowiązków, 
a zaniedbuig ie; świątobliwość 1 fpra- 
wiedliwość prawa Bofkiego , którego 


{fa Tłomaczami, a tlumią ię: Dla tego: 


do Kapłanów ftofowaé te flowa Apofto- 
ła należy: Propterquod inexcufabilis es o ha« 
mo. Wymowić fie nie możefz, ponie- 
waż będąc poftanowionym na to, abyś 
fądził i potępiał grzechy innych; fam 
takowe grzechy popelniafz. Ztey przy- 
czyny Swięty Chryzoftom, naftępuiącą 
czyni uwagę. Pifmo S$. mówi: iż takie 
fie czynią Ofiary za grzech iednego 
kapłana; iakie fię czynić zwykły za 
wízyftek lud, na pokazanie, że grzech 
iednego kapłana, rowna fię w złości 
grzechom wfzyftkiego ludu. Tenże 
5. Qyciec drugą iefzcze czyni uwagę; 
£e Piimo S. po więkfżey części grzechy 
kapłanów śmiercią karać nakazuie; na 
pokazanie nam, iż ledwo bydź może 
grzech przez kapłana popełniony, któ. 
ryby nie był ciężki Dru- 


46 REKOLLEKCYE 
"Dtüga okoliczność łącząca fię z 
rzechem kapłanów i obciążaiąca go, 
jest wielka niewdzięczność ku Bogu, 
za odebrane od Niego tak wielkie do» 
brodzieyftwa. Takową to niewdzię= 
czność, wyrzuca nam na oczy Pro- 
rok Malachiafz, mówiąc Imieniem 
Bofkim do ftarozakonnych kapłanów: 
gdy wyliczywfzy łafki, któremi byli 
obdarzeni, to ieft, £e ich zrobił fkła- 
dem umieiętności, Tłómaczami Pifma, 
Aniołami Pańfkiemi, na uwiadomienie 
ludu o woli lego, i zawarł z niemi wie- 
czne przymierze; z podziwieniem i gnie: 
wem dodaie: Wos ouiem irritum fecifis pa- 
Gum Levi. Malach: 2. Po tylu łafkach 
i dobrodzieyftwach , wyście naypier- 
wey przymierze wieczne z wami za 
warte zgwałcili, ilafk, któremi was ob= 
darzyłem, na złe użyliście. Jos autem: 
Czyliż Bóg nie może fprawiedliwie po- 
dobney wymowki czynić kapłanom No- 
wego Teftamentu? kiedy mnie lud gra-. 
by, człowiek profty obraża; mniey mnie 
to zadziwia, i gniewa; ale ty Kapłanie, 
którego ia fzczegulniey obrałem, abyś 
był moim Namieftnikiem, moim fługą, 
fkładem Taieninic moich, fzafarzem mo- 
ich łafk; któremu powierzyłem wfzy= . 
ftkę moią władzę, którego codai ge ; 

Oo. 
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do Stołu mego przypufzczam; którego 
Ciałem i krwią moją karmię, ty mówię 
mnie obrażafz, ty mnie zdradzafz? 7% 
autem- irritum. fecifli patum Levi. Mozetz 
bydź więkfza niewdzięczność. Tu auteh 


„homo unanimis , qui mecum dulces capiebas 


£ibos. = 
Trzecia okoliczność łącząca fie ż 
grzechami kapłanów ieft, że grzechy 


ich fą gorfzącć, i przez zły przykład 


innych zarażąją. Przykład może uczy- 
nić wiele dobrego i złego; ale więcey 
złego, zwlaízcza w ludziach albo flá- 
bych, albo zepfutych: lecz kiedy po- 
chodzi od ofoby znaczney, albo przeź 


fwoią godność, albo przez Charakter, 


lub inne przymioty; ftaie fie nieiako 
przymufem, któremu fie niełatwo o% 


przeć można. lakąż więc czynić mafi ` 


imprzeíTya przykład Kapłanów w umy- 
śle ludu dobrego, flabego, i częfto ze> 
pfutego; który fobie łatwo immaginu- 
ie, iż taka rzecz nie mufi bydż bardzo 
zła, którą czyni człowiek rozumny, o0% 
świecony, który mu ieft dany za Prze- 
wodnika i Pafterza. Tak dalece, mówi 
S. Bernard, iż nie trzeba teraz mówić Z 
Prorokiem; że iaki ieft lud taki i Pa- 
fterz. Sicut populus fic facerdos. Ofeæ 4. 
Ale iż iaki ieft kapłan taki i lud: En 
2s 


f. 
JM 


RU 
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dziś tak zepfute fą wfzyftkich ludzi o- 
byczaie; po więkfzey części przypifać 
to złemu przykładowi kapłanów należy, 
Z tey przyczyny S. Grzegorz zwykł 
był mawiać, iz naywiekízy ufzczerbek 
który fig teraz dzieie chwalę P. Boga; 
pochodzi z okazyi kapłanów: kiedy ci, 
ktorzy nay wiecey przykładać fie do ną- 
wrócenia grzefzników powinni; zdają 
fie ftarać: o to, aby ich przewrotnemi 
uczynili, i kiedy ci, którzy wfzelkiemi: 
filami ftarać fię powinni założyć tamę 
grzechowi innych ludzi; fami ich do 
tychże grzechów pociągaią, Niech 
fluchaią mówi S. Bernard, pogróżek 
kcóre Bóg czyni kapłanom zgorfzenię 
daiącym; przez ufta Ozeaíza Proroka, 
i niech drżą. Audite hoc Sacerdotes, quia 
vobis judicium ef, quoniam lagueur fatti eftis 
foeculotioni, 65. vet? expanfum fuper Thabor. 
"Ofeze 5.  Sluchaycie kapłani Pańfcy ; 
powinniście fie wfzyftkiego złego oba- 
wiać, z wifzacego nad wami fądu ftra- 
fznego, ponieważ zamiaft cobyście paść 
mieli owieczki moie na górze Tabor; 
zamiait cobyście ie przez dobry przy= 
klad budować powinni; uczyniliście na 
nich zafadzki: zamiaft cobyście ie bros 


nić mieli, zaftawili$cie na nie fidła; 4 


wpadły: w nie. 
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Czwarta okoliczność łącząca fię z 
grzechami Kapłanów, ieft dziwny upor; 
który iak tylko w nierząd iaki popadną, 
zdaie fie czynić wolą ich niewzrufzoną, 
i nawrocenie niepodobne. 1. Ponieważ 
kapłani grzefzą, z więkfzą wiadomo: 
ścią i złością, przeto trudniey ieft im 


'powftać z grzechu. 2. Świeccy lue ` 


dzie grzefzą czefto przez niewiadomość 


przypaymniey pewnych prawd, które 


gdyby były od nich znane, możeby ich 
wftrzymały od popełnienia grzechu; tak 
dalece iż kiedy fię o nich dowiedzą, czę- 
ftokroć ich to dopowftania z grzechu 
przywodzi: że zaś kaplani nie zgrzefzy- 


li przez niewiadomość. bo o tych pra- 


- wdach wiedzieli; wnieść fobie łatwo 


można, iż ieżeli ta wiadomość nie po- 
trafiła wftrzymaé ich od grzechu, nie 
potrafi ich także od niego oderwać. 3. 
Nic człowieka niepodobnieyfzym nie 
czyni do doznania fkutku lekarftw i 
uleczenia fię, iako gdy do tychże le 
karftw przywyknie: bo wtedy lekar- 


ftwo przeftaie bydź lekarftwem, i pra« , 


wie żadnego fkutku nie czyni: podo- 
bnież kapłani przez częfte używanie Sa- 
kramentów, i innych fpofobów bronią- 
cych od grzechu i leczących go, przy- 
wykaią nieiako do nich tak Ec 
1g 
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fie dla nich te Sakramenta i fpofoby nies 
użytecznemi ftaią i żadnego w nich nie 
Íprawuia fkutku. 4: Nietylko przywy- 
kaią do lekarftw; aleich nawet na złe u= 
Żywaią, i lekarftwate przez złą dyfpozy- 
cyą ferca ich, ftaią fie dla nich trucizną, 


iak fię dziać zwykło w zepfutym żołąd=. 


ku, w którym naywyśmienicfze potra- 
wy wflegme fieobracaig. $. Ponieważ 
w grzechach kapłanów (iako$my wyżey 
rzekli) zawiera fię wielka niewdzięczność, 
niewdzięczność zaś, iak Bernard S. mówi, 
ieft wiatrem palącym, który fufzy zrzo» 
dio milofierdzia Bolkiego, i tamuie bieg 
latki lego: Któż wątpić może; że Pan 
Bóg odmawia kapłanom fkutecznych 
latk, których do powftania z grzechów 
potrzebują, aby ich ukarał za to, £e 


tychże lafk na złe używali. 6. Kaplan 


zoftaiący w grzechu śmiertelnym, ufta- 
wicznie znayduie okazye do pomnażania 
grzechów fwoich, ponieważ obowiąze 
kiem iego ieft, zwłafzcza gdy ieft Pa- 
fterzem: fprawować Sakramenta; tylo 
krotnie zaś grzech $mielrelny popełnia, 
ilokrotnie Sakramenta fprawuie. 

Co 2a moogość grzechow! a zatém 
co załkarb gniewu Bofkiego, na który 
fobie zły kapłan zarabia. Będąc zaś tak 
flabym, itak wielkim obciążony cięża* 

: rem, 


X 
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tem, iakże powitać z grzechów fwo- 
ich potrafić 

Nakoniec nawrócenie złego kapłana, 
czyni prawie niepodobnym, świętokra» 
dzkie przyjmowanie kommunii; co fig 
i na Judafzu okazało. Iako zaś nic nie- 
maíz trudnieyfzego nad nawrocenie fie 
złego kapłana, zwłafzcza gdy fie wdał 
w piiańftwo, lub nieczy ftość; tak tek nic 
nie mafz rzadfzego: tak dalece, Że na= 
wroceniefię złego kaplana, może bydź 
poczytane, za ofobliwfzy cud w porzad- 


ku laiki P. Boga. Bo widziemy czefto- 


kroć, nawracaiacych fie złódzieiów, zas 
boyców, cudzołożników ; ale widzie- 
myż żeby zli kapłani życie fwoie od- 
mieniali? 

_ Na te prawdy Panie nie tylkobym 
drżeć, ale nawet w rofpacz wpaść por 
winien; ia który równy:będąc w godno 


Sci famym Aniolom, przewy£fzylem ich 


w złości, w niewdzęczności i zaciętości, 
abym Cię obrażać nie przeftal. Nietrze- 
baż mi fię obawiać, abym będąc równie 
lub więcey winnym niź Aniołowie, nie 
był równie lub bardziey nad nich uka- 
rany; i żeby niepokuta i rofpacz niębyły 
moim podziałem tak, iak złych Aniołów, 
i Judafza pierwfzego złego kapłana! 
Wpadłbym pewnie w nią, gdybyś tego 

i É ES ur 
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nie zakazywał; ponieważ nieto było nay- 
wiekfzym niefzczęściem Judafza, 2e 
zdradził Pana fwoiego, (chociaż to był 
ftrafzny wyftepek:) ale że fig niefpo* 
dziewał otrzymać miłofierdzia, lubo mu 
ztaką dobrocią ofiarowane było. Pokła: 
dam więc ufność o Boże móy, mimo 
moich złości i niewdzięczności w milo- 
fierdziu twoim; i ponieważ wyświad- 
czyłeś mi lalke, którey nie wyświad: 
czyłeś Aniołom , to ieft żeś umarł za 
mnie; fpodziewam fię, że lubom bunt 
przeciwko Tobie, równie iak oni pod- . 
 niofl, udzielifz mi łafki którey im nie 

udzieliłeś, to ieit czas i wolą, do nawro- ` 
cenia fig, i opłakania buntu mego przez 

fzczerą pokutę. Profzę Cię o tę lafke 

Panie przez toż famo miłofierdzie, któ-. 
rego ia tak częfto na złe używałem, 

naylepiey fię bowiem wyda, gdy tak 

wielkiemu grzefznikowi iakim ia ieftem, 

wfzyftko odpuścifz i daruiefz. 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 
-O Nafzych włafnych grzechach. 


Pon sciL 
O wielkości i 1akofci nafzych grzechów, 
gezi fie przed Bogiem, iako wino- 
wayca obrażonego Majeftatu, ob 
x cią- 


ka 
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ciążony zbrodniami moiemi iako łańcu- 
chami, w boiaZni wiecznego potepie- 
nia; i profi go potym będę o lake, 
abym tak dobrze opłakany ftan dufzy 
moiey poznał, żebym uczynił mocne, 
pow ftania z niego, przedfiewzięcie. 

Rozważay potym, abyś poznać mogł 
nędzny ftan dufzy twoiey, i panuiące w 
niey złe nałogi; nayprzód iakie bywaią 
twoie myśli, owa, żądania, chęci, fkłon= 
ności, boiaZni naypofpolitfze; iakie fa 
twoie fprawy od rana do wieczora 1 
fpofób odbywania ich. 

Powtóre iak fobie poczynafz w tze= 


. €zach tyczacych fie P. Boga, w iaki 


fpofób odprawuiefz modlitwę, fpowie- 
dzi, kommunie; iak przyimuiefz i fpra- 
wuiefz Sakramenta, iak fprawuiefz 
święte Taiemnice, iakie ieft twoie czye 
tanie &c. Z iaką chęcią, i oziębłością, 
iak nienabożnie, z iakim roztargnieniem 
i nieufzanowaniem to wfzyftko czynifz? 
Jakże nam fie wftydzić trzeba, iż uy- 
muiemy czci Panu Bogu przez te fame 
fprawy, przez które mu cześć oddawać 
chcemy! Doday do tego dobre uczyn= 
ki któreś opuścił, luboś ie z obowiązku. 


godności i charakteru twego kapłań- 


ikiego powinien był uczynić; odpowie- 
dzieć bowiem mufifz za wfzy ftkie RZE, 
; któ» 
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| króre ci fą powierzonej ftaiefz fie wins 
nym wfzyftkich grzechów przez nie 
popełnionych, którém mogłęś i powi- 
niene$ był zapobieżyć; ftaiefz fie win- 
nym wízyftkich dobrych uczynków 

rzez nie opufzczonych, do których 
obowiązane były, 1 o których wypeł- 
nienie tyś fie mógł i powinieneś był 
ftarać; tyle łafk wzgardzonych „style ' 
ipofobów do zbawienia zaniedbanych, 
tyle chęci nieczyftych, myśli prożnych, 
żądz nieprzyzwoitych, grzechów utaio- 
hych, grzechów cudzych do których 
byłeś przyczyną iokazyą. Zwaz potrze- 


cie iak fię zachowuiefz względem bli- 


Zniego: ieśliś go nie obraził, przez twoią 
nicfprawiedliwość, przez niechęć, przez 


. oftrość, przez zlotzeczenie, przez nie- 


cierpliwość, przez zazdrość, przez zu- 
chwale pomawianie, przezzły przyklad; 
przez boiaźń ftrofowania innych; co ci 
ieft zlecono, i do czego z urzędu fwego 
obowigzanym. iefteś, 

Zważ nakoniec, iak fie zachowuiefz 
względem fiebie famego; co za niedbal- 
ftwo i niepohamowanie namiętności í 
zmyfłów twoich; co za ftarunek wzglęs 

„dem wygód. interefow, proźności za- 
baw twoich, iaka milość nad tobą panu= 
iąca; i wielokrotnie znaczne nawet wW 

* i tym 
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wfzyftkim popełniałeś grzechy, nad 
któremi panuiace w tobie namiętności, 
zaftanowić cifię nie dozwalały! Cóż z 
tego wfzyftkiego wnieść fobie mogę 
moy Boże, ieżeli nie to, iż dotąd cale 
do końca, na który ftworzony ieftem 
niedążyłem: że wízyitkie moie kroki 
były zdrożne i błędne, że całe życie mo- 
ie było nieprzerwaną grzechów ofnow4, 
których liczba tówńaćby fie mogła z 
liczbą ftów, myśli:i uczynków moichs 
nie mogęż przetó zawołać z Prórokiem, 
Muliiplcate funt inigüitater mew faper capil- 
lor capitis mei, Plal: 39.-- Et ficut onus grave 
gravata [unt [uper me Plak 39. Tozaś nay- , 
więkfzym było dla mnie niefzczęściem, 

- iz mnie do tak nedznego przyprowadzi- 
ły ftanu, żetego ciężaru, lubo nim przy- 
ciśniony, nieczułetn; żem tey wielkości 
grzechów niepoftrzegł Et mon potuż - 
ut viderem. Pfah 39. R 
. Aleto do Ciebie należy Panie i Boże 
 móy, który przez ńiefkończone milofiet- 
dzie twoić otwierafz mi teraz óczy, abym 
widział mnogość i ciężkość grzechów 
moich; zmiękczyć oráz i ferce moie, aby 
w fobie żal równy, wielkości tych grze» 
chów wzbudzić mogło; tak dalece i2 id« . 
ko dotąd nie było prawie momentu, któ- 
regobym Cię nie obraził; odtąd nie było 
Część I E ŻA , 
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żadnego momentu ktoregobym- grze- 
chów moich nieoplakiwal, i fzczerze 
za nie niepokutował. 


c p-ecNeROTSHD 
O Ciężkości tych grzechów. 
FJ waż jaka. ieft ciężkóść i fprofność 
wízyftkich tych grzechów. 1. Dla 
podłości popelniaigcego ie, który ieft 
nędznym ftworzeniem, robakiem zie- 
mnyrh, niczym. . 2. Dla wielkości te- 
go który ieft obrażony; to ieft Boga, 
względem którego wfzyftkie nawet 
naydofkonalfze ftworzenia fą niczym. 
Czymże ieft względem Niego tak nę- 
dzny grzefznik, iakim ty iefteś; a prze- 
cię śmiefz go obrażać: 3. Dla podło: 
Éci rzeczy dla którey go obraciłeś; prze- 
kładaiąc nędzne ftworzenie, lichy inte- 
res, obrzydłą rolkofz, nad Boga Stwor- 
cę, i Zbawiciela twoiego. 4. Dla wie: 
lorakiey wdzięczności, którą mu winie- 
neś; Stworzył cię na fwoie wyobraże- 
nie, odkupił cię krwią fwoią, przy goto= 
wał fzczęśliwość wieczną dla ciebie: 
Lecz prócz tych powfzechnych dla 
wízyftkich Chrześcian dobrodziey ftw; 
powołuiąc cię do kapłańftwa, obdarzył, 
cię tylu lalkami, tak wielkiemi i fzcze= 
gulnemi ; i obdarza: cię iefzcze niemi 
S > s dzien: 


DLA DUCHOWNYCH: 63 
codziennie: iakaż iet twoia ku Niemu 


wdzięczność, za te nieprzeliczone łafki; 


za te dobrodzieyftwa niefkoficzone; oto 
wzgarda, niewdzięczńość , i obelgi. 
Nakoniec dla przeciwności tych wfzy= 
itkich grzechów dofkonałościom Bo- 
fkim; bo popełnialąc te grzechy opuści: 
łeś Boga, który left naywyźfzym do- 
brem; wzgardziłeś ftrafznym Majefta- 
tem, przed którym fię Serafini głęboko 
uniżalą; użyłeś na zie wfzechmocney 
dobroci lego, używaiąc ley do twoich 
nierządów, do obrażania Go; używaiąc 
nadaney od Niego władzy, przeciwko 
Niemu famemu; iak fie fam ufkarźa te- 


"mi pełnemi dobroci flow y: Servire me fea 


cfl in pecatis -tuisse  Obraziłeś przyto- 
mność lego wfzędy obecną, grzefząc 
w obecności lego, na lego łonie; nie 
obawiaiąc fie popełniać obrzydliwości 


„w lego oczach czyftych, które żadney 


nieczyftości nie cierpią.  Przewrocile$ 

porządek mądrości lego, używaiąc do 

oddalenia fię od oftatecznego końca 
fpofobów, które on poftano wil dla do- ' 
prowadzenia cię doniego.  Wybile$ fie 
z pod lego naywyzízego panowania, a 

ftałeś fie pofłufznym twoiey pożądliwo= 

$ci, namiętnościom; Światu, Cialu, 1 

czartu, Nakoniec, ty którego JEZUS 

: SEI Chry- 
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Chryftus poftanowił w kościele Daftez 
yzem , abyś był glówüym nieprzyjacie= 


lem inifzczycielem grzechu; ftałeś fig . 


początkiem grzechu przez wlafny przy- 
kład, i obronicielem przez fwoig powa- 
ge. Zaifte poymowałeś dobrze to wfzy- 
ftko, kiedyś z taką łatwością grzech 
śmiertelny popełniał! Zważałżeś dobrze 
jak wielką czyniłeś Bogu krzywdę, żeś 
powftawal przeciwko wízyftkim lego. 
przymiotom, żeś ie nifzczył, ile z cie- 
bie bydź mogło? Smiałżebyś takowy 
grzech popełniać, gdybyś to był nale- 
życie polął? . 

Nie Panie móy, ia tego dobrze ni- 
gdy niepoymowałem, i to ieft moim 
niefzczęściem ; ale nad czym zaftano- 
wić mi fie należy, czyli nad mois śle- 
pota, czyli nad twoig cierpliwością, że 
mnie dotąd w zaślepieniu dobrowolnym 
i nieprawym będącego znofifz? Lecz 
gdy teraz to dobrze móy Boże, przez 
łatkę twoią poymuię; czemuż z wfty- 


du i-żalu nie umieram! Oto że Cię bez . 


Ciebie obrażać mogę; ale żałować za 
grzechy moie, przebłagać Cie za nie iak 
należy, bez Ciebie niemogę. Do Cie= 


bie więc Panie należy, przeiąć żywym” 
żalem ferce moie, i odpuścić mi wízy- . 


ftkie grzechy. Profzę Cię oto Bożemióy 
— Nap - przea 


ur PE W 
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„przez tę-famą dobroć, którą pogardza- 
lem, przez to miłofierdzie, którego na 
złe używałem, przez.tę Krew, którąś 
dla mnie przelat, a ia ią tak częfto znie- 
ważałem. Va nobis qwia.peccavimus, Jere- 
mize 5. Deum qui te genuit dereligui/li €$ obli- 
tus es Creatoris tui. Deut: 32. Non eff fania 
tas in carne mea a facie ire tug ; non eft pax: 
offibus meis. a facie peccatorum meorum. Pfalz 
37. Scito quia malum €? amarum efl veliqui[e 


"te Dominum Deum tuum. Jerem: 2, 


UWAGA PIERWSZA, 
O MSZY SWIETEY.- 


; Noei ieft rzeczą tym 
>> którzy chcą bydź przyzwoicie 
przygotowani do odprawiania Mfzy S. 
aby fobie głęboko w umyfi wrazili, iak 
wfpaniała i ftrafzna ieft ta Taiempica; a 
przeto żeby znaliiey nature, godność, 
i okazalość; iakie fa icy owoce i koniec: 
to więc w ninieyfzey uwadze grunto- 

wniey rozważać będziemy. ` 
` 2, Nie może bydź Religia w którey- 
by czci iakiey P. Bogu nie wyrzadzanos 
nie może bydź cześć dofkonala bez ofia- 
ry, aniofiara dofkonala, iezeli pie ieft te- 
go godna, aby P. Boguofiarowana byłą. 
Człowiek mógł fię dać P, Bogu na ofia- 


rę, ale że ieft podłym i nikczemnym 
R. 


3 ; two 
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ftworzeniem, nie mógłbydź Ofiarą Pana 
Boga godną; fam tylko Bóg mógi bydź 
odną P.Boga ofiarą; ale że Bóg nie mógł 
ani cierpieć ani umrzeć; niemógł bydź 
ofiarowan: trzeba było człowieka razem 
i Boga, żeby mógł bydź godną Boga o- 
fiarą; iakoż dlatego fowo Przedwieczne, 
to ieft Bóg; ftało fie Człowiekiem; a u- 
mieraiąc na krzyżu i ofiaruiac fiebie fa- 
mego Oycu Przedwiecznemu, ftał (ie 
godną niego ofiarą; ofiarą niefkoficzo- 
nego fzacunku.  Semetipfum obtulit hoftis 
am Deo mówi S. Paweł: będąc gotowym 
wifić na krzyżu. aż do (kończenia świa» 
ta, żeby Ofiara lego była nieuftanna, 
gdyby tego potrzeba było do pomno- 
żenia chwały Oyca lego; ale ponieważ 


to ani było rzeczą potrzebną, ani przy- 


zwoitą; wynalazł fpofób przez który o- 
fiarę fwoią nieiako nieuftanną uczynił; 
ftanowiac ofiarę Mfzy S. przez wynala- 
zek cudowny, który ieft fkutkiem do- 
broci, mądrości i mocy nielkoficzoney. 

3. Mfza więc ieft prawdziwą Ofiarą 


^d taż famą, która była ofiarowana na - 
Kalwaryi Ieft prawdziwą ofiarą, po- 


nieważ wfzyftkie kondycye zawieraią* 
ce fię w opifaniu ofiary, ściągają fię do 
niey. Bo ofiara ieft oddaleniem daru 
widocznego famemu Bogu ofiarowane- 
50; 


"BLA DUCHOWNYCH. 7i 
go, przez prawego Namieftnika, z Ce- 
remonią , i odmianą tego daru, podług 
uftanowienia Bofkiego, dla ufzanowa- 
nia naywyżfzey władzy Pana Boga, i 
nafzey lemu we wfzyftkim podleglo- 
ści. Wfzyftko to do Ofiary Mtzy S. 
dofkonale przyftofowane bydź może. 
1. Dar który ofiaruiemy, to ieft- Cia- 
lo i Krew Zbawiciela nafzego JEZUSA 
Chryftufa, ieft widoczny w przymios 
tach Chleba i Wina; które widzieć, i 
których dotykać fig można. 2. Staie 
fie odmiana; ponieważ przez flowa pos 
święcaiące, chleb odmienia fię w Ciało, 
a wino w Krew JEzusa Chry ftufa, przez 
prawdziwe przeiftoczenie. 3. Ofiarata 
dziele fie famemu Panu Bogu, bo lubo 
można odprawiać Mfzą Świętą na ucze 
czenie Świętych, Swięcym iednak ofia- 
rowana bydź nie może. „4. Ten który 
ofiarę tę fprawować może powinien 
bydź koniecznie kapłanem, poświęco- 
nym na prawego Namieftnika Bolkie- 
go, do fprawowabia teyże Ofiary. g. 
Poftanowiona ieft ta Ofiara od Boga, 
to jeft od Jezusa Chryftufa Boga i 
Człowieka, który ią na oftatniey wie- 
czerzy poftanowil, gdy powiedział A- 
poftolom fwoim, Hoc facite in meom come 
memorationem. - Nakoniec, cel Ofiary tey 

E 4 ieft, 
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jelt, uczczenie Boga, uznanie lego Nays 
wyżfzey władzy i nafzey ku Niemu po» 
wfzechney we wfzyftkim podległości; 
go przedziwnym dzieje fię fpofobem. 
4, Ofiara Mfzy S. ieft taż fama, któ- 
rą Jezus Chryftus ofiarował Oycu fwo- 
jemu na Kalwaryi, iako nas naucza Pa- 
wel S. w Rozdziale IL. pierwfzego fwo- 
iego Liftu do Koryńczyków: Quotie[rune 


qué manducabitis panem hunc €? calicem bibetig 


mortem Domini annunciabitis, donec veniat, 
Bo-r. taż fama Ofiara dziele fie na Olta- 
Tzu, co ina Kalwaryi. To ieft ciało mo» 
ie (powiedział Jezus Chryftus podczas 
- wieczerzy , ftanowiąc ten Sakrament) 
toż famo, które za was na śmierć wy- 
dane będzie. Toieft krew mola taż fa- 
ma, która za was będzie przelana. ż. 
Sprawuiący Ofiarę ieft ten fam JEzus 
Chryftus Bóg i człowiek, Tenże fam, 
mowi S. Chryzoftom, który fprawował 


Ofiare na Kalwaryi, fprawule ią i na Ol- 


tarzu. My kapłani iefteśmy tylko Na- 
mieftnikami Tego niewidomego Spra- 
wcy; on fam fprawuie Ofiarę i odmia- 
hę, która fie dziać przy każdey Ofierze 
powinna: - Qui tunc fecit imilla czna, mung 
quogat facit. Nos Minifirorum tenemus. los 
cum, ipfe eft. qui fan&ificat © immutat Chrys. 
Dla tego (dodaie tenże Oyciec S.) gdy 
* Wi- 


4 
$ 


= 
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widzifz kaplana przy Olrarzu Mfzą 5. 
odprawuiącego, nie zaftanawiay fie nad 
tym co widzifz. ale nad ręką Paffka, 
niewidomie tęż Ofiarę fprawuiącą. 3. 
Jedenże ieft cel Ofiary krzyżowey, i 
Ofiary Mfzy Swiętey; to left oddanie 
winney czci Bogu, zadofyć uczynienie 
za grzechy ludzkie, profzenie o potrze- 
bne, i podziękowanie za odebrane iuż 
łafki. 4. Ofiara Mfzy S. tegoż fzacun- 
ku cojOfiarakrzyżowa; Jezus Chry- 
ftus na krzyżu (mówi Swięty Jan) ieft : 
Ofiarą blagalną, nietylko za nafze grze- 
chy, ale nawet za grzechy całego świa- 
ta: i $. Chryzoftom , mowiąc o Ofierze 
Mízy S. twierdzi, że kapłan Mfzą Swie- 
tą odprawuiący. ofiarnie ią za cały świat, 
iako Poflaniec JEzusa Chryftufa, iako 
Pośrzednik między Bogiem i ludźmi: 
Pro uniuerfo orbe terrarum legatus intercedit, 
deprzzaturguł apud Deum, Nakoniec Ofia- 
ra krzyżowa i śmierć rzeczywifta JEZU- 
5A Chryftufa wyobraża fie podczas Mízy 
Swietey przez Ofiarę bezkrwawą i śmierć 
którą Teologowie ńazywaią mifty- 
czną czyli tajemniczą: ponieważ przez 
flowa poświęcaiące, ofobno fig znaydu- 
ie Ciało pod przymiotami Chleba, krew 
ofobno pod przymiota mi Wina; dla oka- 
zania rzeczywiitego odłączenia krwi od 

cia- 
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ciala Jezusa Chryftufa które fig przy 
$mierci lego ftalo. 

$5 Lecz jeżeli podobień iwo znaydu: 
iące Gę między Ofiarą Mfzy S. i Ofiarą 
krzyżową, przekonywa nas o zacności 
iey, i chwałę iey wywyżfza; zachodzą: 
ca między niemi różnica nie mało iey 
teyże chwały i zachości dodaie, 1. O= 
fiara Krzyżowa ftaia fie naiednym miey- 
fcu, toieft na Kalwaryi; Ofiara Mfzy 
świętey dzieie fig po wfzyftkich miey- 
{cah Świata, gdzie tylko Jezus Chry ftus 
ieft znany; podług proroctwa Malachi- 
afza. m omni loco jawrificatur & offertur 
Nomini meg oblatio munda. Malach: x. -24 


- Ofiara Krzyżowa ftala fie tylko raz; O- 


fiara za$ Mfzy S. dzieie fie codziennie, 
i co moment: ieft to ta nieuftanna Ofia- 
ra, októrey Daniel mówi i którą zowie 
juge. Sacrificium. Przyczyna tego ieft; iż 
ponieważ Ofiara krzyżowa, doftarcza* 
iaca ieft na odkupienie całego Świata, 
niema potrzeby aby była pow tarzana; 
iako zaś Ofiara Mfzy Swigtey ieft wyo- 
brażeniem Ofiary krzyżowey; może i 
powinna bydź częfto powtarzana. 3. 
Ofiira krzyżowa trwała tylko kilka 
godzin, Ofiara zaś Mfzy Swietey trwać 
będzie aż do (kończenia świata, podi: 
Ese Jerusa Chry &ufa, który dla 
te- 


i i Oa 
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tego nazwany ieft Kzpłanem wiecznym: | 
f Ecce ego Pobifcum jum u[quà ad Confummati- 14 


onem Jæculi 4. Podczas Ofiary krzyżo- i4 
wey ciało Jerusa Chry ftufa było &mier- Ec 
telne i cierpietliwe, a za$ podczas Oflary i 
A) Mfzy S. ieft niecierpiętliwe i nieśmier- 
5 telne. s. Ofiara krzyżowa była krwa- 
|, wa, ponieważ wtedy naftąpiła śmierć 
prawdziwa i wfzyftka krew rzeczywi: 
ście wytoczona była; a zaś Ofiara Mfzy 
Swietey ieft bezkrwawa, ponieważ za- 
wfze ieft niefkazitelna, aby zawfze Ofia- 
| rowana bydź mogła. Nakoniec Ofiara 
| Krzyżowa była fkutkiem nayokropniey- 
| {zego wyftępku, który mógłbydź kiedy 
| . popełniony to ieft Bogobóyftwa; ofiara 
| zaś Mfzy S. dopełnia fie przez czynność 
| nayświętfzą, Bogu nayprzyiemnieyfzą, 
| 
| 
| 
4 
I 


i naywiękfzą, w Religii nafzey zafluge 
dudziom przynofzącą. ; ti 

6. W ftarym Zakonie były cztery 
ros nki Ofiar. INayprzód calopalenie, | 
dedy zupełnie fpalona była Ofiara, któ- 
rą czyniono iedynie na oddanie winney 
czci Bogu, na oddanie winnego iego fa- 
moówiądności hołdu, i uznanie nay wyż- E 
fzey lego władzy. Powtóre Ofiara bła- | 
galna , nftanowiana dla blagania Maje 


ftatu Bofkiego za grzechy; na pohamo- d 
i 
fpra- EN 


| 

i wanie lego gniewu i zadofyćuczynienie 
E t 

| 
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Iprawiedliwości lego. Potrzecie.Ofiara 
Euchary ftyczna, uftanowiona na uzna- 
nie fzczodrobliwości Bofkiey, i pa dzięk- 
czynienie Mu za nieuftannie Świadczone 
nam dobrodzieyftwa. Poczwarte Ofiara 
jednalna, uftanowiona na otrzymanie od 
Boga lafk darów potrzebnych. Ofiara 
Mízy Swiętey zawiera w fobie fzcze= 
gulnieyfzym.fpofobem, przymioty tych 
w zy ftkich czterech Ofiar. 

7. Ofiara Mfzy Swietey ieft doiko- 
nalym calópaleniem przez którą fig ode 
daie Bogu cześć naydofkonalfza. Bóg 
godzien i ieft chwały pieca po- 
nieważ ieft niełkończenie wielki i nie- 
fkończenie dofkorały. Oddaie on fobie 
fam wewnętrznie tę chwałę niefkoficzo- 
ną, ponieważ fig zna i kocha nielkończe- 
nie; ale ftworzenia oddawać mu zewnee 
trznie chwały lego godney nie mogą; 
ponieważ będąc bardzo ograniczone w 
Twoim iefteftwie, w fwoiey dzielności, 
w fwoiey czynności; nie mogą mu od- 
dawać chwały, tylko ograniczoną; a 


przeto niedofkonaia i Boga niegodną, 


Trzeba więc było aby fie Bóg ftal Czlo- 
wiekiem, dla oddania zewnątrz Bogu 
chwały, któraby go była godna, odda- 
iąc mu Ofiarę, lego godną; to ieft Czlo- 
więka razem 1 Boga, kary by, przez O- 
fiarę 


er EF — ^ 
À 
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fiare Mu życia i chwały fwoiey, oddawał 
cześć femu winną i należytą. Uczynił 
on to na Kalwaryi i czyni codziennie na 
nafzych Oltarzach. leżeli bowiem chwa- 
ła, którą Bóg ma z Ofiary, zafadza fie 
na czterech rzeczach, toieft na godno- 
ści ofiaruiącego, na zacności Ofiary, na 
Ípofobie fprawowania iey, nakoniec na 
intencyi z którą ieft ofiarowana: iakze 
Bóg uczczony ieft przez Ofiarę Mfzy 
Swietey? Nayprzód teh który ofiarnie; 
ieft Bóg i Człowiek rówien we wfzy- 
fikim Oycu fwolemu; on bowiem teft 
fzczegulnieyfzym fprawcą Ofiary, aka- 
plan tylko Namieftnikiem. Powtóre 
on fam ieft fprawcą Ofiary i Ofiarą. 
Potrzecie fprawuie tę Ofiarę fpofobem 
naydofkonalfzym; bo bierze na fiébié 
poftać $mierci,.i nieiako fie fam nifzczy: 
Nakoniec oddaie Ofiarę tę Oycu fwoie- 
mu zniefkończoną' miłością, zchęcią go* 


+ącą poświęcenia fie zupełhić na chwałę. 


yca fwolego i na zbawienie ludzkie, 
Defiderio defideravi manducare hor Pafchat- - 
- 8. Wniofki które ftad czynić možna 
{a dla nas wielką nauką; ókazuią nam 
Ízacunek i zacność tey Ofiary iiaki z 
niey pożytek mieć możemy. Bo wnofić 
frad należy: Nayprzód, że przez Ofiarę 
M1zy Swiętey oddaie fig Bogu a tds 

TUE ep 
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` ka, iakiey Bóg ieft godzien. Powtóre 
iż Pan Bóg ziedney Mfzy, wiecey ma 
` Chwały niżeli z wfzyftkich Aniołów, i 
ludzi wraz złączohych, chociażby fie- 
bie famych, i wfzyftko to co maia, na 
chwałę lego ofiarowali.  Potrzecie, że 
Kapłani za arcyfzczęśliwych poczytać 
fie powinni, przeto że winna Bogü cześć 
'oddawać mogą, odprawiaiąc Mfzą S. 
Poczwarte, iż kaplani ftarać fig ufilnie 
„powinni aby codzień Mfzą Swiętą mieć 
mogli, ponieważ nieodprawuigc ley, po- 
zbawiaią P. Boga tak wielkiey chwały. 
Popiąte iż to iett ftrafzna, zniewaga uy- 
mować Panu Bogu czci, przez to, przez 
co naywięcey üczczony bydź może; ta- 
ką zaś zniewagę popełniaią ci; którzy 
` Mfzą S. odprawiaig w grzechu śmier- 
telnym, albo nienabożnie, bez przyto- 
mności i winnego ufzanowania. Na- 
koniec idzie zatém , iż kapłani powin- 
ni bydź iak naylepiey do odprawiania 
Mfży S. przygotowani; iż do tych ftra- 
fznych Taiemnic, z iak naywiękfzą czy» 
fiością, i gotącością i miłością przy ftę- 
pować powinni: Jeżeli bowiem Bóg: 
przykazał ftarozakonnym kapłanom , 
aby fie do Swigtnicy, w którev była 
` Arka przymierza; z bołaźnią i drżeniem 
zbliżali: avete ad Saniuarium meum Levis 
26. 
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£6: Jakże drżec, i iaką boiaźnią napel- 
' pieni powinni bydź kaplani, gdy przy- 
ftępuią do Ołtarza , którego Arka nie- 
dolkonałą tylko figurą była? 

9. Ofiara Mfzy S. ieft nietylko cas 
łopaleniem uftanowionym na oddawa- 
nie winney czci Bogu; aleteż ieft Ofiarą 
Eucharyftyczna, uftadowioną na dzięk- 
czynienie Bogu za lego dobrodziey- 
ftwa. Powinniśmy bydź Panu Bogu 
niefkohczenie wdzięczni; lecz będąc u- 
bogiemi i niedołężnemi, ftaiemy fie nies 
wdzięcznemi, albo przynaymniey ic- 


fteśmy w niefpefobności, okazania mu. 


winney wdzięczności. Ofiara Mfzy S. 
nadgradza tę niefpofobność nafzą. O- 
fiaruiemy P. Bogu, odprawuiac Mfzą 
- Swięta rzecz lego godną: poniewaz na 
„okazanie nafzey ku Niemu wdzięczno= 
ści, ofiaruiemy mu Boga i Człowieka; 


Idzie zatém: Nayprzód iz dar ten nie - 


tylko wyrównywa ale też przewyżfzą 
w.fzy ftkie dane nam od niego dary, wy- 
iawfzy ten przez który nam dał Syną 
Íwoiego. Powróre iż Ofiara ta, którą 
mu z włafnego Syna iego czyniemy, 
będąc właściwie nafzą, ponieważ go 
nam, Ç iako fam twierdzi ) O yciec 
Przedwieczny darowal; mozemy mu 
go ofiarować iako rzecz nafzą włafną 
na 
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na okazanie Mu winney wdzięczności. 
Potrzecie, iż fie przez tę Ofiarę nie tyl- 
ko zupelnie, ale nawet obficie wypla- 
camy Panu Bogu, za wfzyftkie lego 
ku nam dobrodzieyftwa, chociażby nay- 
więkfże i naylicznieyfze były: Bo cóż 
więcey od as wymagać może, kiedy 
mu razem Bogai Człowieka ofiaruiemy?. 

10. Nie tylko Ofiara Mfzy Swietey 
jet Eucharyftyczną, na dziękczynienie 
Bogu, za wfzyftkie udzielone nam od 
niego łafki; ale też iednalną , dla upros 
fzenia tych których iefzcze potrzebu- 
iemy; Ah! iakże wielu łafk iefzcze po- 
trzebuiemy! ale teź iak wielk? ieft fza» 
cunek zaflug IEżusa Chryftufa, którć 
fie na nas pod czas Ofiary Mfzy Swie- 
tey zlewaią. Ponieważ więc tak ieft, 
jak wielka w nas powinna bydź ufność? 
Jeżeli nani czego niedoftaie, ieft to zna- 
kiem że niedofyć w zaflugach JEZUSA 
Chryftufa pokładamy ufności. 

rt. Nakoniec ofiara Mfzy Świętey 
ieft błagalna, ponieważ fie dzieie na błą- 
gasić gniewu Pana Boga, na fkłonienie 


miłofierdzia lego, przez zadofyć czy» 
nienie lego fprawiedliwości, i na otrzy- 
manie odpufzczenia grzechów nafzych, 
przez fzacunek krwi JEzusa Chryftu- 
fa, którą kapłani pod czas Mfzy Świę: 

g tey 


my 
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tey ófiaruią, 1 przez niefkończone zafłu» 
gi lego, które fię wtedy na nas zlewaią, 
Idzie zatém: 1. iż gdy mu ofiaruiemy 
Mfzą Swieta, chociażby grzechy nafze 
naywiękfze i naylicznieyfze były, ofia- 
ruiemy mu zadofyć uczynienie nie tylko 
doftarczaiące, ale nawet nader obfite: bo 
chociażby złość grzechów nafzych naya 
więkfza była, ieft iednak ograniczona, 
a zaś zadofyćuczynienie Jezusa Chrys 
ftufa ieft hieograniczone, lubo zlewek 
iego na nas ieft ograniczony. 2. IŻ 
chociażby wfzyfcy ludzie aż do fkoń- 
czenia Świata żyć maiący, wfzyftkie 


katownie i męki Męczenników cierpie- 


li na zgładzenie grzechów fwoich; wfzy- 
ftkie męki nie były by tego fzacunku 
do zadofyć uczynienia fprawiedliwości 
Bofkiey, iak iedna Mfza, przez którą 
zlewa fig na nas zadofyć uczynienie JE- 
2USA Chryftufa niefkończonego fzacun- 
ku. 3. IŻ chociażby Świat cały napel- 
niony był ludźmi nayzłośliwfzemi, i nay- 
więkfzych kar godnemi; iedna Mfza ob- 


ficie by wy ftarczyła na zgładzenie w fzy- 


ftkich grzechów i na zadofyć uczy nie- 
nie za kary na które zafłużyli. Iezeli 
Bóg niefpufzcza powfzechnego poto- 
pu na cały Świat, ha zatzymanie poto- 


ku grzechów, któremi świat cały bydź 


Część 1, F na- 


e IJ 
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napełniony zdaie fię; to pewnie dla te= 
go, że JEZUS Chryftus, który codzien- 
nie ofiatowany ieft na Mfzy S. hamu- 
ie fkutek gniewu Bofkiego, i wftrzy- 
muie pioruny na przeftępców w ręku 
lego gotowe. 4. 1ż Pan Bóg więcey 
ma chwały z iedney M fzy, niżeli nieu- 
fzanowania przez wfzyftkie grzechy. 
Coż ża radość dla kapłana cnotliwego. 
i Boga kochaiącego, że fie przykładać 
może do tak wielkiey chwały Pana Bo- 
ga, odprawuiąc Mfzą Świętą! Nako- 
niec idzie zatóm, że to left wielki wy- 


. ftepek, i naywiękfza obrzydliwość, któ: 
ra w mieyfcu świętym popełniona bydź 
"może; gdy kaplan niegodnie M fzą Świę- 
"tą odprawia; i naywiękfzą wyrządza 


Bogu zniewagę, przez to, co lego 


"chwałę naywięcey pomnaża; gniewa- 


iac Boga właśnie wtedv, kiedy Jezus 


- 'Chryftus daie fie na ofiarę, na blaga- 
nie gniewu lego. : 


UWAGA DRUGA. 

O Przygotowaniu do Mfzy. 
I e Ofiara Mfzy Swiętey ieft nay- 
“F świętfzą, naywfpanialfzą 1 nay- 
ftrafznieyfzą Religii nafzey Taiemnicą: 
tak też naylepfzego i navświętfzego 
wyciąga przygotowania, Gdyby Bóg 

c pO- 


N 
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pozwolił tey talki kapłanom, aby raz 
tylko w życiu fwoim Mfzą Świętą od- 
prawiać mogli; powinniby to fobie za 
nayfzczegulnieyfzą poczytać łafkę, i ży- 


` cie nawet lubo naydłużfze i nayświę- 


rfze, niebyłoby dofyć długie i święte 
dó przygotowania fię doniey. O czym 
więc powinni myślić kapłani, którzy 


. maig fzczęście odprawiania Mfzy Swies 


tey codziennie, ieżeli nie o tym, żeby 
życie ich nieuftannym było do Mfzy 
Swiętey przygotowaniem, i 1£ krótkość 
czalu gorliwością bydź nadgrodzona 
powinna. Wizelako znayduią fig ka- 
plani, na których nie można wymódz, 
aby przynaymniey kwadrans czafu od- 
łożyłi na przygotowanie fię do Mfzy 
Swiętey, którzy przy ftępuią do Ołtarza 
fercem oziębłym , zumyflem roftar- 
gnionym, z obłąkanemi zmyfłami, bez 
refpektu, bez przytomności, i bez zas 
ftanowienia fie nad wfpaniałością Taie- 
mhic które fprawiać maig. - ; 

— M. Przygotowanie ieft dwoiakie, dā- 
lekie i blifkie. Przygotowanie dalekić 
zawiflo na tym, aby bydź wolnym od 
grzechu śmiertelnego (co koniecznie 
teft pottzebne) i powfzedniego, ile u- 
łomńość ludzka dozwoli; bo i. to pos 


trzebne ieft dla odebrania z Mfzy 5: 


E23 po: 
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pożytku. Przygotowanie blilkie zawi- 
flo na ćwiczeniu fig, i nabywaniu Cnót 
których po nas tak Święta i wfpania- 
ła wymaga Taiemnica. 

III. Kapłani obawiać fie nadewfzy- 
ftko powinni przyftępować dotey Swie- 
tey i ftrafzney Tatemnicy w grzechu 
śmiertelnym, aby będąc naśladowcami 
zbrodni niewiernego Judafza, nie byli 
kiedyż tedyż uczeftnikami iego kary, 
Należy im fię także zaftanowić nad- 
tym, iż świętokradztwo; które popeł= 
niaig niegodnie kommunikuiąc , ieft 
grzechem bardzo ciężko Pana Boga 
obrażalącym; że Pan Bóg furowiey 
. za takowy grzech karze, i nieodpu- 
fzcza go tak łatwo. 

IV. Swigtokradztwo ieft grzechem 
bardziey Boga obrażaiącym. Inne grze- 


chy obrażaią Boga, przeto że gwałcą 


przykazania lego; ale świętokradztwo 
które popełniaią niegodnie kommuni- 
kuiący, ima fie ofoby famego Boga i 
czyni człowieka przefiępcą przeciw 
Majeftatowi Bofkiemu; nie tylko zaś 
ima fie Boga Zbawiciela, który ieft. 
fprawcą i wykonywaczem tego Sakra- 
mentu; ale nadto, obraża Gó w Sakra- 
mencie, który ieft naywiękfzym miło» 
ści lego dowodem, i naybogatfzym da- 

rem, 
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"rem, który mógł bydź kiedy czlowie- 


kowi dany: ponieważ mu fię daie fam 
ze wfzyftkiemi dobrodzieyftwy, on zaś 
ztak wielkiego dobrodzieyftwa, czyni 
fobie materyą niewdzięczności i prze- 
ftępftwa. Coż może bydź okropniey- 
fzego! Przeto S. Paweł nie znayduie 
dość mocnych fłów do opifania okro- 
pności tego grzechu. Kommuniko- 
wać niegodnie, ieft to podług niego, 
ftać fie winnym ciała i krwie JEzUSA 
Chryftufa, ieft to pożerać właśnie po- 
tępienie, gwałcić krew JEZUSA, deptać 
nogami famego Jezusa Chryftufa., 
Możnafz co mocnieyfzego i zdatniey= 
{zego powiedzieć, aby człowiek niego- 
dnie do tych Taiemnic Swietych przy- 
ftępuiący, zadrżał cały z boiaźni. 

Nie mafz grzechu, któryby był 


 bardziey od Boga karany, iak święto- 


kradztwo. leżeli ciekawość Betfami- 
tów z ubliżeniem należytego ufzano- 
wania, w przypatrywaniu fię Arce przya 


mierza; niepomiarkowanie Ozy w do- 


tknięciu fie ley; tak ftrafznie było ukas 
rane; iak£e furowo Bóg pofłąpi z tee 
mi, którzy tak okrutnie pokrzy wdzaia 
Człowieczeńftwo Swięte, w którym i- 
ftotnie pełność Bóftwa przemiefzkiwa; 
którego Arka przymierza niedofkona- 
F3 iym 
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iym tylko była wizerunkiem? Bo £e nie 
wfpomnę o karach cielefnych, co Pa- 
włowi Swietemu powodem było, aby 
choroby, gwałtowną śmierć niektórych 
Chrześcian za czafów lego, niegodnie 
przyimowanym przez nich kommuni- 
om przypifał, Jdeirco inter vos imbecilles 
multi € dormiunt multi. Kary ducho- 
wne, które Bóg fpufzcza na kapłanów 


niegodnie kommunikuiących, 14 dales 


ko ftrafznieyíze:  zaSlepienie umylłu, 
zatwardziałość ferca, i niepokuta przy 
śmierci; pofpolitemi fą niegodney kom- 
munii (kutkąmi. Pokazało fie to oczy- 
wiście na Judafzu. Nauczyciel iego 
czyni w przytomności iego dwa cuda, 
które go mogły nawrocić; błyfnęły mu 
te cuda przed oczy, ale go nie nawro- 
ciły. Co za ślepota! Jezus Chryftus 
umywa mu nogi tak iak innym Ucz- 
niom; chociaż wiedział o iego zdradzie, 
nie wyłączył go od kommunii, aby go 
nie ofławił, i nieodkryl iego przeftep- 
ftwa; nieodrzuca go, gdy go przyfżedł 
zdradzić; przyimuie iego pocałowanie, 
nazywa go przyjacielem, na okazanie iż 


był gotów przyjąć go do lafki fwoiey.. 


Judafz fie rumieni z takiey dobroci, ale 

j fie nie nawraca; co za zatwardziałość 

ferca! Narefztę kończy na rofpaczy, Na 
> ; nie 


= 
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nmiepokucie i na wiecznym. potepieniu, 
Te to fa. pofpolite: (kutki kommunii 
świętokradzkich w kąpłan:ch, które: 


„fprawuią to, iż fię rzadko i z wielką 
«trudnością nawracaią; 


VI. Swiętokradztwo przez kapłana 
popełnione, ieft grzechem, który Bóg 
rzadko i z trudnością przebacza. Bo po- 
nieważ zatwardziałość ferca, która iako. 
fie wyżey rzekło, ieft lkutkiem zley kome 
muünii, prowadzi człowieka do niepokua 
ty przy śmierci: idzie zątćm, iż go'nie- 
godnym czyniodpufzczenia, któretylko 
przez pokutę otrzymać można. Daie 
nam to do poznania Paweł Swięty gdy 
mówi; iziezelikto popadnie w to nie- 
fzczęście, że zgwałci Ciało i krew JE- 


-2USA Chryftufa, nie maíz iuż żadney 
. Za.niego ofiary: Non jam relinquitur. pro 
. peccatis: hofia, | Sam tylko Jezus Chry- 


ftus ftaiąc fie $wieta- za nas na Olta- 
rzach Ofiarą, gniew Bofki ubłagać mo- 
że, fama tylko krew lego naydrożfza 
za nas wylana, może zmazać grzechy 
nafze: lecz ieżeli gwałciemy tę Świętą 
Ofiarę; iezeli z Ofiary czyniemy świę- 
tokradztwo; ieżeli Ciak Paweł S. mówi) 
krew depcemy.; ta ofiara i tą krew, 


` zamiaft coby gniew Bofki. uśmierzać 


miała, wołać o pomfte na nas będzie, 
i : F4 Do 
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Do kogoż fig udamy, ieżeli JEzus Chry- 
ftus nafz iedyny Pofrzednik, będzie 
przeciwkonam: do kogo fie uciekać bę- 
dziemy? Bóg zarzeka fie Helemu wiel- 
kiemu kspłanowi, że wfzyftkie Ofiary, 
które bydź na świecie mogą, nie po- 
trafią zmazać oziębłości iego w dozwo- 
leniu tylu niegodziwości, które czynio- 
ne były przy Ofiarach przez Synów ie- 
go. Idcirco juravi domui Heli, quod non ex- 
pitur. Domus ejus viclimis © facrificits. ejus 
ufque in eternum. Mozemytz fie więc fpo- 


dziewać żeby był mniey czułym gdy fig 


dzieie zniewaga ofierze, gdzie fam Syn 
Tego ieft kaplanem i Ofiarą: i że nie be» 
dzie furowiey iefzcze za to karać? 
VIL Wfzelako, lubo $wietokradz- 
two ieft ftrafznym wyftępkiem; ieft ie- 
dnak dofyć pofpolitym między kapla- 
nami; przyczyna za$, dla którey to twiers 
dzić można, ieft ta. Pewna ieft rzécz 
że Nayświętfzy Sakrament ciała i kwie 
Pańfkiey, fkutkuie fam z fiebie, czyli iak 
"Teologowie mowią ex opere operato, kic- 
dy £adney nie znayduie zawady; to left, 
kiedy człowiek nieieft w grzechu śmier- 
telnym, albo nie ma przywiązania do 


grzechu powfzedniego ; nie może zaś . 


fkutkować pierwfzey łafki poświęcaią= 
cey; ieft bowiem, iak Teologowie mo- 
< wią 
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wią, Sakramentem żywych, to ieft ży- 
jących w łafce Boga; idzie zatém, że 
fkutkiem iego ieft, pomnażanie łatki po- 
święcaiącey, i obfitość lafk Sakramen- 
talnych, które w przyimuigcym tez Sa- 
kramenta fprawuią to; Ze cale żadnego 
do świata, i do grzechu nie ma przy- 
wiązania, że ma wielki: fzacunek , i 
frczerą miłość ku Nayświętfzey Ofo- 
bie Zbawiciela nafzego jEzUsa Chry= 
ftufa; że-fię ftofuie fercem i myślą de 
niego, podług obietnicy przez niego fa- 
mego uczynioney, a zatem nieomylney; 
iż ktokolwiek pożywa Ciało lego, i 
krew iego piie, bedzie w nim przemie= 
fzkiwał, i dla niego tylko żyć będzie. 
Przeto te niezawodne fkutki łafk Sakra- 
mentalnych, powinny fig okazywać w 
kapłanie codziennie M fzą Swiętą odpra- 
wuiącym. Teżeli zaś tych fkutków nie- 
widać, ieżeli fie owfzem przeciwne o- 
kazulg fkutki, to ieft oziębłość, zbytnie 
przywiązanie do Świata, i do grzechu; 
ieżeli nie widać żadnego przywiązania 
ku Zbawicielowi nafzemu JEZUSOWI 
Chryftufowi; i ftofowania fię do nie- 
go fercem, i umyflem; pie możnafz fo- 
bie wnofić, że kapłan ten czyni jakąś 
zawadę, przez iaki grzech śmiertelny, 
lub przez przywiązanie do grzechu 

| śmier- 
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śmiertelnego, lub powfzedniego; któs 
ry lubo nie ieft tak wielki, iett iednak 
ciężki, i zaw {ze niebefpiecznieyfzy. Na 
tę uwagę kapłani oziębli i nierządni za» 
drżeć pownini. 

VIII. Chcąc bydź przyzwoicie do 
Mfíxy Swiętey przygotowanym, i ode- 
brać z niey należyty pożytek, nie dos 


chu śmiertelnego: trzeba ile możności, 
oczyścić fie z grzechów powfzednich , 
i oddalić od fiebie wfzelkie przywiąza= 
nie, które bydź może na przefzkodzie 


łączyć fie z nami przez Nayśw: Sakra 
ment Ciała i krwie fwoiey; wielość cue 
dów, które wtedy działą; obietnice, któ- 
re nam ztego powodu czyni, fzacunek 
zafług JErUsAa Chryftufa, których nas 
fam uczeftnikami robi; fa dowodem, £e 
coś wielkiego względem nas zamyśla, i 


mi, daigc nam fiebie famegó. Zeiednak 
tego wfzyftkiego nie widać w kapła-. 
nach codziennie kommunikuiacych , i 
poniekąd życie dość rządne prowadzą- 
cych; nie zdaiefz fie to prawie bvdZ tak 
wielkim cudem, iakimieft gdy fie nam 
fam daię? ale nie ieft że to oraz dowo- 
dem 


{yć na tym, aby bydź wolnym od grze- . 


do złączenia fie z ]EzuseM Chryitufem. 
Ufilność, z którą |E4ys Chryftus pragnie 


że nas chce obdarzyć wielkiemi dara-. 


ER 
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dem że fie opieramy. zamyflom Tego, 
wítrzymuigc zlewalące fig na nas łafki 
lego! Niemożna fobie pomyśleć, aby 
kapłani którzy fig zdaia bydż cnotliw es 
mi, i życie rządne prowadzą; czynili ia- 
ką do tego zawadę przez grzech micr: 
telny: ale ta zawada mufi pochodzić z 
łatwości , z którą fie dopufzczaig grze- 
chów powfżednich , zwłafzcza iezeli ie 
popełniaią rozmyślnie, i maią do nich 
przywiązanie. Prawdaieft, że będąc tak 


ułomnemiiak iefteśmy, nie możemy bydź 


bez grzechu; ale cheąc godnie przy fię- 
pować do kommunii, trzeba ile możno» 
Ści, nie mieć przywiązania do grzechu 
nawet powfzedniego. Dał nam to do 
zrozumienia Zbawiciel nafż, gdy po: 
wiedział przed wieczerzą Swietemu Pio- 
trowi; ten który ieft czyfty, trzeba że- 
by iefzcze miał nogi obmyte. dla obmy+ 
cia. pyłu na nich będącego: to ieft Cpo- 
dług tlómaczenia Oyców SS:) aby był 
oczyfzczony Z naymnieyfzych grze- 
Chów, które fą zawadą do odebrania 
pożytku z kommunii. Dla tego Swie- 
ty Bonawentura upewnia, iż możnaby 
mówić, że fie to godnym przyjęciem 
kommunii nazwać nie może, kiedy ią 
kto przyimuie z roftargnieniem umy- 
flu, obłąkanemi zmyfami, fercem ozię= 
: blym, 
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błym, pelnym do ftworzenia przywias 
zaniem i grzechami powfzedniemi zmae 
zanym; bo to nie ieft czynić różnicę, 
którą Apoftoł wymaga między tym 
chlebem Niebiefkim, i pokarmem po» 
Ípolitym. : 

IX. Przygotowanie blifkie do kom= 
munii, zawiflo na ćwiczeniu fie w cno- 
tach: wízyftkie cnoty fą do tego po- 
trzebne, ale w fzczegulno$ci potrzebna 
ieft żywa wiara, gorąca miłość, poko« 
ra głęboka, wielka gorącość ducha, 
i mocna ufność. Głębokie rozmyśla- 
nie tego co fię powiedziało o końcu i 
zacności Ofiary Mízy Swietey, bardzo 
zdatne ieft do ożywiania wiary nafzey; 
ta zaś bywa wiara ieft nieiaka fprężyną, 
wízyftkie inne cnoty porufzaiącą; i mo» 
Żna twierdzić, że z niedoftatku Wiary 
nafzey względem zacności tey Świętey 
i ftrafzney Ofiary, pochodzi niedoftatek 
i oziębłość w przygotowaniu fie do niey. 
Gorąca miłość ieft fzczegulnieyfzym 
przygotowaniem do tey $wietey Taie- 
mnicy, która nam daie tak mocne po- 
budki do zagrzania iey, tak mocne fpo- 
foby nabycia iey, tak zręczne okazye 
okazywania icy; ponieważ w tymże cza- 
fie gdy Qycu Przedwiecznemu ofiaru- 
iemy, (fprawuiąc te świętą Tama 

zło- 


= maci aiaa didini 
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Człowieka razem i Boga; pożywamy 
go fami: ponieważ w tym czafie gdy 
poftać lego na fiebie bierzemy, iako lego 
Namieftnicy, łączemy fig z nim abyś- 
my pałali ogniem miłości, którym on 
pala, i którey nam tak wielkie daie do« 
wody. Pokera ieft trzecią cnotą do 
przygotowania fię do kommunii po- 
trzebną; ona zaftepuie inne cnoty; ona 
fprawuiąc to, iż fig uznaiemy bydź nie- 
RR przyjęcia do nas JEzUsA Chry 
ftufa, czyni nas tego nieiako godnemi; 
tę cnotę nayłarwiey pofiadać możemy: 
bo nieieft w nafzey mocy mieć zawíze 
żywą wiarę, gorącą miłość, pragnienie 
przyięcia tego Bolkiego pokarmu; ale 
fię zawfze upokarzać możemy, że tego 
w fobie nie czuiemy: a przeto bydź w 
ftanie zafłużenia fobie na to. Gorącość, 
ieft czwarta cnota do godnego przyie- 
cia kommunit potrzebna. Cuda wiel= 
kie które JEzus Chryftus czyni, nie- 
zmierna ufilność lego, aby od nas był 
przyięty ; zachęca nas abyśmy fig o toż 


famo iak nayufilniey z nafzey ftrony 


ftarali; a zatém powinna w nas wzbu- 


dzić wielką gorącość. Co fie tycze u= 


fności; obietnice Jezusa Chryftufa, iż 
fig nam da całego, iż w nas przemie- 


fzkiwać będzie, iż nas z fobą złączy, iż. 


ży 


perte 
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Życiem lego żyć będziemy, iż żyć tylko 
dlaniego będziemy, fą obietnicami fa- 
mego Boga, który nas ofzukać nie moż 
Że, a zatém fą nieomylne: możefz więć 
ufność nafza bydź omylna, kiedy ieft 
tak dobrze ugruntówana, 1 możefz fie 
żbyt dalekó zapędzić? 

X. Co fie zaś tyczć tego przygotowa- 
hia blifkiego, które zawifło na pewnych 
czynnościach; te iak naydokladniey i iak 
naypilniey odbywać należy. Gdybyśmy 
Ciak fie wyżey rzekło; ) raz tylko w Zy- 
ciu kominuńią przyimowali; życie nay- 
dłużfze i nayświętfze, nie byłoby dofyć 
długie i święte, abyśmy fię przyzwoicie 
do kommunii przygotować mogli. Coż 
tedy czynić należy Kapłavówi, który 
codzień Mfzą Świętą odptawuie. Po: 
winienby przvüdymniey gorącością 
fwoią krótkość czafu nadgrodzić.., 
Trzeba żeby za przykładem S. Francis 
{zka Borgiafia, życie iego było niéu- 
ftanńym do kommunii S. przygotowas 
niem, czyli raczey nieuftannym dzięk= 
czynieniem za tak wielkie dobrodzieg- 
ftwa. Trzeba żeby to zawfze miał na 
myśli; ódprawiać mam dzifiay, lub od 
prawilem Mfżzą S. - Takówa myśl bę- 
dzie miu poóchopem do fieuftańney 
Czuyności i wdzięczności, bedzie gr 

A fla 
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*dzidlém utrzymującym nierządnć iego 
namiętności, porufzenia obłąkanego 
ferca, umyfłu i zmyfłów,i mocną oftro- 
gą wzniecaiącą w nim gorącość ducha. 
Prawdziwie mawiał ieden święty ksplan, 
flabości moie mufiałyby bydź bardzo 
wielkie, i złe namiętności moie bardzo 
mocne, gdyby fie oprzeć mogły mocy 
Pana Boga w kommunii do mnie cho. 
dzącego, dobrociąi potęgą fwoią użbró: 
lonego, dla pozyfkania {erca moiego.^ 
XI. Lecz mówiąc iaśniey iobfzerniey, 
trzeba żeby kapłan Mfzą S, odprawiać 
maiący , czynił donicy ptzygotowanie 
dziś na iutro. "1. Zeby ftarał ( ieZeli mo- 
że ) odwiedzieć w wieczor Nayśw: Sa- 
krament, profząc P. Boga, aby fie mógł 
przyzwoicie przygotować do przyięcia 
Go godnie, bo on tylko fim. przez fiebie 
godnie przyiety bydź może. ż. Aby 
profit o toż famo Zbawieiela nafzego, 
nim fie fpać położy. aby profil Swię- 
tego fwego Anioła Stróża, żeby mu do- 
pomógł do godnego przyięcia Pana na- 
fzego; aby był w tym domu EN. 
rzem, którego ieft Panem. "Trzeba gó 


profić, żeby za niego, i nad: tim całą 
noc czuwał, aby mu fie nic niezdarzy- 
ło, coby zmazać czyftość ferca i Ciała 
iego, a przeto uczynić go Pa 
o 
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do przyjęcia kommunii mogło. Nako: 
niec ftarać fie powinien zafnąć w tey 
myśli że iutro ma mieć Mfzą Świętą. 
XII. Powinien fie ftarać aby naypier: 
wfza myśliego, gdy fie ocknie, była o 
kommunii; i żeby fobie myślał że Anioł 
ftoi budzi go aby mu powiedział, Ecce 
fponfus venit exite obviam ti: Przygotuy fię 
"ma przyiecie Oblubieńca, na przyięcie 
twoiego Boga i Zbawiciela, który cię 
chce ódwiedzić. Powinien fie ftarać, 
aby miał (kupionego ducha, aż do czafu 
poki do odprawiania Mfzy Swiętey nie 
przyftąpi; aby ile bydź może, zacho- 
wał milczenie, albo przynaymniey wy* 
ftrzegal fig rozmów puftych i nieuzy- 
tecznych; nie wdawać fie w interefa 
niepotrzebne, i roftargnienie umyllu 
fprawuiące. Czuwać nakoniec pilnie 
nad fobą powinien, dla oddalenia wfzel- 
kich myśli próżnych i światowych, dla 
w ftrzymania wfzelkiey chuci przez któ- 
reby czyftość ferca, choć naymniey 
zmazana bydź mogła. Gdy fie zbliży 
czas odprawiania Mfzy Swietey, trze- 
ba odłożyć przynaymniey kwadrans dla 
przygotowania fie lepfzego do niey; bo 
to ieft wielkie zgorfzenie, gdy kapłan 
zabawiaiący fie frafzkami, rozmowami 
świętowemi, a może i czym gorfzym, 
pro- 
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profto do Oitarza idzie, bez wfrelkie- 
go przygotowania, bez fkupienia du- 
cha, Zadney niezachowniąc fkromno- 
ści, z umyflem roftargnionym, z obłą- 
kanemi żmyfłami, iak gdyby fzedł do 
4tolu pofpolitego; i owfzem więkfzą 
podobnoby zachował fkromność, gdy- 
by fzedł do ftołu iakiey zacney ofoby, 
i z wiekfzym dla niey byłby ufzanowa* 
niem. 
XIII. Pod czas tego kwadranfu po= 
wińni Kapłani r. uczynić Akt Wiary; 
względem prawdy, i rzeczywiftości Q- 
fiary, którą czynić maia Oycu Przede 
więczńemu, i iako lego Namieftnicy: 


iż Ofiarą tg bydź ma fam Bóg oraz i 


(Człowiek. 2. Uważaiąc niegodność fwo-- 
3 


ią, przy krótkim roztrząśnieniu fumnie= 
nia, ftarać fie będą wzbudzić w. fobie 


Akt Skruchy za winy, które popełnili. - 
:3. Powinni profić Zbawiciela nafzego, 


aby im udzielił łafk potrzebnych. żeby 
Ofiare tę fprawować mogli z tymże 
przygotowaniem i intencyą, z którą 
przez Niego fprawowana było; ponie- 
waż on ią wraz z niemi fprawuie, i oni 


dą znim i przez niego fprawuig. Przy- 


gotowanie zaś to zawillo na glebokiey 

pokorze, wielkim ufzanowaniu, wielkiey 

miłości ku Oycu iego; żeby uczynić 
Część I. acc | żar 
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zadofyć fprawiedliwości lego za grze: 
chy wfzyftkich ludzi, żeby profić dla 
wízyftkich o łafki, które im fą potrze» 
bne, i podziękować za te, których im 
dotąd udzielał 4, Polecą Panu Bogu 
tych wfzyftkich, za których chcą Míza 
Świętą odprawić; krewnych, przyiaciol, 
i nieprzyiacioł nawet. 5. Udadzą fie 
do Oyca Przedwiecznego, profzac go, 
aby flabość ich wfzechmocnością fwo- 
ią wípieral; żeby nie byli przyciśnieni 
«w fpaniałością tey ftrafzney Taiemnicy. 
Udadzą fie do Syna profząc go, aby wia- 
rę ich przedwieczną fwoią ożywił Mą- 
drością, aby umyfł ich oświecił $wia- 
tłem potrzebnym, do poięcia tey Bo- 
fkiey Taiemnicy, którą {prawować ma» 
ją. Udadzą fie nakoniec do Ducha S. 
profząc go, aby przez dobroć i miłość 
fobie właściwą, ferce ich ogniem miło- 
ści Bofkiey zapalił, żeby zdolnemi byli 
do fprawowania tey Taiemnicy, która 
jeft naydziwnievfzym i naywiękfzym 
Pana Boga ku ludziom miłości wyna- 
lazkiem. 6. Udadzą fię potym do Nay- 
świętfzey M aryr Panny, profzącią, aby 
iako była przytomuą przy Synu fwoim, 
nakalwaryi gdy fie Oycu Przedwie- ` 
cznemu ftawał Ofiarą, narod ludzki od- 
*kupuiącą, i grzech pfuiącą, tak też ra» 
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€zyła bydź przy nich przytomhą; gdy 
Ofiarę Mfzy Swiętey pierwfzą Ofiarę 
wyrażaiącą, fprawować będą. 7. Po» 
tym wzbudzą w fobie Akt Wiary, ufza- 
nowania, pokory, i ufności; żądzy o+ 


debrania z tey Bofkiey Taiemnicy iak | 


naywiękfzego pożytku, nadewfzyftko 
zaś gorącey miłości. 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


o Zawadach odwracaiących nas od koft- 
ca nalzego, czyli o grzechu powfzednim. 


Punkt I 

Grzech powfzedni w fobie famym zwatany. 
ważay nayprzód, że grzech lu= 
bo powfzedni, ieft obrazą Pana 
Boga. Idzie zatém, że ieft pogardą 
Naywyżfzego Majeftatu, niewdzięczno- 
Écia naprzeciw niefkończoney lego do= 
broci, znieważeniem lego Wfzechmo- 
cności, opieraniem fie lego Swiętey wo+ 
li, umnieyfzeniem lego Chwały. Pra. 
wda, że nie ieft oddaleniem fie od koń. 
ca oftatecznego , ale ieft krokiem pro- 
wadzącym do oddalenia fie; nie ieft zera 
waniem przyjaźni z Bogiem ale ieft o= 
ziębłością częftoktoć do tego przywo= 
dzącą: nie ieft utratą łafki, ale ieft wiele 
kim niebefpieczęńftwem utracenia ieys 
Ga Pra: 
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Prawda, że grzech powfzedni nie 
krzyżuje nanowo JEŁUSA Chr v ftufa, 
jak grzech śmiertelny; ale mówić mo= 


ini, że go przynaymniey znacznie ra- . 


ni. Prawda, że grzech powfzedni nie 
nifzczy P. Boga ani lego dofkonałości, 
jak grzech Śmiertelny, podług zdania 
Oyców SS: ale uchybia winnego lego 
dofkonałościom ufzanowania, i powol- 
ności woli i rofkazom lego. Prawda na- 
koniec, że grzech powfzedni nicieft i- 
ftotną niewiernością dufzy, naprzeciw 
fwemu Oblubieficowi; ale ieft obraża- 
jącą go oziębłością inieftronnością. Slo» 
wem mówiąc, grzech powfzedni, ieft 
rzeczą niepodobaiącą fię P. Bogu. Ah! 
iak ciężko ieft dufzy poznalacey co to 
ieit Bóg, poiąć iakim fpofobem czło- 
wiek znaiący, i okazuiący iz kocha Pa- 
na Boga; może razem te dwa poiednać 
flowa, niepodobać fig dobrowolnie Pa- 
nu Bogu. 3 

Ponieważ grzech powfzedni, ieft o« 
brazą P. Boga; idzie zatćm, iż left wig- 
kfzym niefczęściem nad wfzyftkie nies 
fczęścia, które fie ftworzeniom zda 
rzyć mogą: iż Święci woleliby raczcy 
tyfiąc razy życie utracić, niżeli iedetx 


grzech powfzedni dobrowolnie popel- 


nić, iż nayminiegfzego klamftwa popele 
EEREN ; ; nić 
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| mić nie można, chociażby fzło o nay- 
1 więkfzą chwałę Pana Boga, i i£ ka- 
Zde ftworzenie poczytacby fię mogło 
za fzczęśliwe, gdyby dla witrzymania 
i naymnieyfzego grzechu powfzednie- 
i go, właśne utraciło iefteftwo. 
| Ab! Panie iakZem ia mało wierzył, 
1 i nie poymowal tey prawdy, którey mnie 
wiara naucza? bo gdybym byl wierzyl, 
iż popelnisigc takowe klamftwo, tako- 
I wą lekką obmowę, takówy żart prze» 
ciw miłości bliźniego; iż uwodzęc fię 
; takową zazdrością, niecierpliwością 1 
ii zapalczy wo$cig, uwodząc fie refpektem 
i ludzkim, prożnością, zmyślnością; ma- 
| iąc dobrowolne roftargnienie pod czas 
i modlitwy, popełniam rzecz więkfzą 
4 nad wízy ftkie niefczęścia świata; popel- 
3 niam więkfze zie, iak gdyby wfzyfcy 
; ludzie na świecie „zniknęli, iak gdyby 
1 wízyftkie ftworzepia znifzczały, iak 
K gdyby fie cały Świat zapadł; gdybym 
. to mówię był poiął, byłżebym tak śle- 
|» py l nierozumny, żebym mówił tak, 
iak mi fie tylokrotnie zdarzyło; to tyl« 
ko iet powfzedni grzech. Ah! Pas 
nie, ponieważ poznałem .moy błąd za 
pomocą łafki cwoiey, fprawże to, że- 
bym naymnieyfzy grzech, zawfze za 
naywiękfze poczytywał niefzczęście, i 
G5 byl 
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był gotowym zawfze do zniefienia ra« 
czey wfzyftkich niefczęść, niżeli Cię — 
naymnieyfzym obrazić grzechem. r 
PUNKT IL 
Grzech powfedni zważany w fkutkach [woicha 
NoE grzech powfzedni fpra- 
| wuie oziębłość w fercu Pana Bo« 
ga. Pan Bóg nie ma w fwoiey fzcze- 
gulney pieczy dufzy, która mniey dba 
oto, że mu fie niepodoba; tak iak inne 
dufze wierne: ani nadzwyczayney opie- — | 
ki, i fzczegulnieyfzego ftarania w od- 
daleniu od niey niebefpieczeńftw, w 
oddaleniu lub ofabieniu pokus. Nie . 
powierza fwoich Taiemnic dufzom o- 
ziębłym; nie przypnfzcza do uczeftni- 
&wa ofobliwfzych latk, które pofpo- 
licie dufzom wiernym nadaie; iako to, 
wielki dar do Modlitwy, fkupienie du- 
cha, pokoy prawdziwy, gorącość dus 
cha, obfitość wewnętrzney pociechy, 
i ukontentowania, ktora wznieca ocho- — 
tę do rzeczy Bofkich, i wielką łatwość «uw 
w wykonywaniu powinności życia we- 
wnętrznego; nakoniec, nieużyczaim D. — 
Bog tey ftałey nadziei, którą dufze wier- — . 
ne maia w milofierdziulego; przeświad: 
czonemi będąc wewnętrznie, iż fą Sy: 
nami Bolkiemi. 


4 


Ogo- 4 


A CC = 
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Ogołaca ie także z tego żywego świa- . 
tła, i cych mocnych łafk, bez których fię 
nigdy oprzeć nie potrafią cokolwiek 
gwaltowniefzym pokufom; ponieważ 
lafki te pochodzą z wielkiey dobroci i 
hoyności nadzwyczayney; a zatém u- 
dzielać ich nie może ludziom, którzy 
mu właśnie na przekor robią, i tylko 
fie tego ftrzegą, coiett grzechem $mier- 
telnym, 

Powtóre, Pan Bóg furowo za grzech 
powfzedni karze. Bo zważmy iakie fpu- 
fzczał kary na ziemi, i iak karze w Czy» 
icu. Moyżefz za lekkie niedowiarftwo, 
oddalony ieft od ziemi obiecaney , do 
którey tak bardzo wniść pragnął. Uka- 
rał ciekawość mniey przy ftoyną Betfa- 
mitów, gdy ich więcey iak piędziefiąt 
tyfięcy trupem legło. 

. Zważay lak karze za grzech powfze« 
dni w Czyfcu, kiedy zaieden.grzech tak 
furowo fie obchodzi, dręczy mękami w 
niczym mękom piekielnym nie uftepu- 
iącemi, dufze, które kocha i od których. 
ieft iedynie kochany! nie przypufzcza 
ie przed Obecność fwoią, póki nay=" 
mnieyfzym zmazane f4 grzechem. 

Ah! Panie, czyliz dufza te prawdy 
przenikaiąca, i zaftapnawiaigca fie nad. 
ftrafznemi przykładami fprawiedliwo- 

BACEN ści 
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* ści Twoley grzech powfzedni karzącey; 
czyliż mówię, może go małym nazywać 
grzechem! Mo£ef: nazwać małym grze» 
chem, grzech, który tak wielkiego obras 
Ža Boga, i za który Ty będąc fama do- 
brocią tak furowo karzefz? Ab! Panie, 
grzech powfzedni zdaie fię bydź małą 
rzeczą, tym tylko dufzom, które mało. 
maią wiary; które nie wiele poznawa. 
ią Twoią możność, które fic malo fądów 
Twych obawiaią, które mało dobroć Twą 
fzanuią. Ale dufza praw dziwie Cię ko- 
chaiąca, naymnieyfzego grzechu, przeto. 
że Ci fię nie podoba; bardziey fie oba- 
wia, niż wfzyftkich na świecie nie- 
fzczęść. 

Spraw£ze to Panie abym Cię pozna= - 
wał i kochał, żebym mógł bydź takie- 

go zawíze zdania, i przed fie wziął ia= . 
ko i teraz przed fie biore za pomocą ła» 
fki cwoiey umrzeć raczey, niżeli kiedy 
niymnieyfzy grzech powfzedni dobro- 
wolnie popełnić! 


Qui, in modico iniquus eff €? in majori inia 
quur efl; Luce 16... 
Qui fpernit modica, paulatim decidit Ecel: is 
Qui tm Deum, nihil negligit. Eccl: 
` A minimis incipiunt, qu in maxima prout, 
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O ŚMIERCI. 

MK wyftaw fobie na myśl 

iakobyś leżał na łóżku $miertel- 
nym, i iakoby mówiono nad tobą moa 
dlitwy, które fie nad konaiącemi mó- 
wić zwykły. 
* Potym proś Boga o łafkę, abyś tak 
dobrze poial, co naftąpi potém momen: 
cie, od którego wieczność zawilla, żebyś 
nań mógł bydź fkutecznie przygoto- 
wany. 


PUNET L 
Śmierć ztóm Życiem porównama. =: - 
waż, iż śmierć porow nana z tém ży” 


Es ciem; ieft odłączeniem od wfzy- 


ftkich rzeczy $wiatowych iako mówi 


Job. Homo veró cum fuerit mortuus € nudas 


fus. Job r4. odłącza bowiem Człowieka 
od maiątków, od zabaw, od krewnych 
od przyiaciol, od wfzyftkich rzeczy, któ- 
re nam fą nay milfze, nakoniec od Cia-. 
ła: i chociażbyś był Panem całego świa- 
ta, grób tylko będzie dla ciebie, & folum 
mihi fuperef fepuichiutm. Job. 17. i e 
= S ng» 
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knąwfzy tę prawdę, można fobie uczy« 
nić póftanowienią. użyteczne względem 
dalízego pożycia i poprawy obyczaiów. 

Nayprzód, iż powinniśmy koniecznie 
odłączyć fię i oddalić od rzeczy, do któ- 
rych nie możemy bydź przy wiagzanemi 
bez grzechu, lub bez wielkiego niebe- 
fpieczeńftwa popadnienia weń. Jakoż 
w famey rzeczy, nieieft że to głupftwo, 
niechcieć odftąpić przez rozum, dla włą: 
{nego zbawienia i dla Boga, z zafługą, 
tego, czego trzeba będzie koniecznie 
per śmierci odftąpić bez wfżelkiey za* 

ugi. 

- Ah! Panie, gdy wniydę fam w fiebie, 
nie znaydziefz fie we mnie iakie przy 
wiązanie niebefpieczne lub wyftepne, 
ktore dotąd namiętność przedemną ue 
krywa, a widok śmierci może odkryie; 
abym zdięty był żalem 4 może i rofpa- 
czą. że wtedy dopiero fpoftrzegę nie- 
fzczeácie moie, gdy bedzie iuz nieule- 
czone ! 

Powtóre, iz jeżeli powinieneś fie 
oddalić koniecznie od rzeczy tych, któ- 
rych bez grzechu lub niebefpieczeńftwa 
pofiadać nie możefz ; powinieneś odda» 


lic fie także iod tych, które pofiadać mo: - 


żefz bez grzechu. Bo nayprzód, przez 
takowe odalenie fię, zrzekamy fię ich 
= nie- 


r 
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nieiako, a przeto tym więkfzą mamy 
zafłu gę, iż to chętnie i dobrowolnie czy» 
niemy: teraz oddalić (ie od nich może- 
my z więkfzą łatwością, bo możemy to 
uczynić pomału i nieznacznie: niepodo* 


- bna zaś abyśmy gwałtowney nie czuli 


przykrości; gdy znienacka w iednym 
momencie mufiemy fig od naymilfzych 
nam oddalić rzeczy, wtedy bowiem fer- 
ce fię lęka i woła: Siccine feparas amara 
mors. 

Trzecia nakoniec przyczyna, dla któ- 
rey w tćm życiu do żadney rzeczy zby- 
tniego przywiązania mieć niepowinniś= 
my, left: iż gdyby nas śmierć zbyt przy- 
wiązanych do iakiey rzeczy zalkoczyla 
możeby umyll i ferce nafze takim zdie- 
te było żalem, abyśmy nie mieli cza= 
fu i fpofobności przygotowania fie do 
śmierci, nie dozwalaigc nam ani wolno» 
ści myślenia, ani wniścia w fiebie fa- 
mych, co koniecznie ieft potrzebne, 
żebyśmy wykonać mogli to, co w ta- 
kowym razie wykonać należy. Malo£ 
takich widzieliśmy przykładów ? cze- 
muż nieodbieramy z cudzego niefzczę- 
ścia pożytku? Uczyń więc przedfie- 
wzięcie umierać codzień, iak czynił Pa- 
weł Swięty gdy mówił: Quotidie morior. 
Oddalaiac fig codziennie od iakiey rze» 

czy 
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czy. Teftto fpofob, iż gdy śmierć przył: 
dzie , będziemy mogli umrzeć bez przy= 
krości. Trzeba umierać codzień, abyś- 
my fie nauczyli umrzeć, gdy czas przyi- 
dzie, Ah! iak fzczęśliwi fą ci, których 


_ śmierć znayduie umarłych fobie famym 


i wfzyftkim ftworzeniom! Biada temu, 
którego Śmierć zafkoczy £yigcego fo: 
bie i ftworzeńiom. 

: PUNET ME 
Śmierć 2 przyfełym życiem porownana. 
f aue iż śmierć porownana z przy» 
la íziym życiem, ieft przeyściem do 
fuczęśliwey wieczności, ieśli iefteśmy 
w lalce, do wieczności niefzczęśliwey , 
leSli-iefteSmy w grzechu. Wyraża to 
Job naftępuiącemi flowy: Homo vero cum 

mortuus fuerit, ubi queo efi? 

Gdy drzewo upadnie, (mówi Me- 
drzec) na poludnie, lub na półnoć, zo» 
ftanie.tak na zawfze. O ftrafzny mo- 
mencie śmierci, od którego wieczność 
zawita! Raz tylko fie umiera: kiedy 
więc grzefzpik umrze raz w niełafce 
Pana Boga, iu£ zginął, iuż będzie nie: 
fzczęśliwyin na wieki. . O śmierci w 
grzechu nachodząca; iak mało znaią 
lądzie, iakie ciągniefz za fobą niefzcze- 
ście ; bo niepoymuią dobrze co to ieft 

a wie- 

4 
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wieczność i piekło; że to ieft nlefzcze- 
Ście, które fię nigdy nie zakończy. 

Należy przeto wnieść fobie ftąd nay 
przód, i£ nay wickfzy m nafzym interef- 
fem, czyli raczey iedynym interefiem 
nafzym ieft żeby dobrze umrzeć; po- 
nieważ na tym zawifła wieczność. Nie 
niema. wielkiego, tylko to, co trwa na 
wieki; każda rzecz dobra lub zła, któ- 
ra nie ieft wieczną, ieft małą rzeczą, 
a zatém trofków i zabiegów: nafzych 
niewarta. To tylko co ieft wiecznego; 
wzbudzać w nas boiażń, lub £adanie. po- 


"winno: Nieieftze to więc niepoiętym 


zaślepieniem myśleć tylko na czas, u- 
biegać fie zatém co zginie w momen« 
cie, a o wieczności nie myśleć! -rakie 
to tedoak ieft zaślepienie i głupftwo 


„mędrców Świata tego! Czyliż ia nie ie- 


ftem z liczby tych zaślepionych i bez- 
rozumnych ludzi, którzy rzeczy:do= 
czefne nad wieczność przekładają? 
Drugi wniofek ftad uczynić należy; 
iż ponieważ od momentu śmierci zawi= 
fla wieczność nafza: trzeba fię konież 
cznie i wfzelkiemi filami ftarać, żebyś: 
my fie w tyr oftatnim momencie zuay: 
dowali w łafce P. Boga; bo chociażbym 
pofiadał wfzyftkie dobra tego Świata, 
ieżeli wtedy nie. będę w łafce Boga*. 
à wízy- 
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wfzyftko na zawfze ftracę. Tym więć 
zatrudniać fię fzczegulniey powinienem, 
pracować mi nieuftannie względem te- 
go należy, żebym fobie na ten oftatni 
moment łalkę P. Boga zabefpieczył. 
Ale ia fobie na tę oftateczną łatkę z4- 
fłużyć, ani iey fobie zabefpieczyć nie 
potrafię. Na coż fie więc wfzyftkie 
moie zabiegi przydadzą? Prawda ieft 
moy Boże, że fobie na nią zaflużyć nie 
potrafię; ale ponieważ mnie lubo niego- 
dnego, tylu obdarzyłeś łafkami; fpo- 
dziewam fię że mi nieodmowifz także 
laiki wytrwania w dobrym, od którey 
$mieré dobra zawilła; chociaż ia na nią 
zafłużyć nie mogę. Spodziewam fie 
nawet po miłofierdziu twoim, że midafz 
fpofob otrzymania iey tak iak należy ; 
to ieft przez życie Święte i pobożne, 
przez dopełnienie cnót Chrześciańfkich, 
przez ćwiczenie fig w dobrych uczyn= 
kach. A 
Prawda że fobie tey aiki pewno o« 


biecywać nie mogę, ani za moie cnoty, 


bo fą batdzo omylne; ani za moie dobre 
uczynki, bo fą bardzo niepewne i nie- 
dofkonale. Aleta śmierć okrutna, któ- 
rg poniofle$, ta przenaydrożfza krew, 


ktorą za mnie do oftatniey kropli przes . 


lałeś, zallugi twoje niefkończone, do- 
- dają 


t 


1 
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daig mi ufności, i fpodziewać mi fie 
każą, i£ nie potepifz na wieczną śmierć 
człowieka za którego fam śmierć na 


„krzyżu poniofleś. 


O Mors quam amara eff. memoria tua ho» 
mini pacem habenti in fubflantiis fuis Eccl: 4r. 

Quoniam cum interierit, non fumet omnia 
neque defcendei cum eo gloria ejus. Pfal: 48. 

Exibit fpiritus (jus, E revertetur in tera 
vam fuam: in illa die peribunt omnes cogitation 
nes eorum. Pfal: 145. 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 


O Róznicy przygotowania Kaplana o. 
zieblego , lub w nierządach żyiącego; 
a Kapłana gorliwego i pobożnego, gdy 
przyidzie czas śmierci, i ftawienia fię 
przed Bogiem na Sąd partykularny, 


— 


PURE" 2 
O przygotowaniu do śmierci kapłana ozigbfe- 
go, i wnierządach żyiącego. 
waż iż śmierć Kapłana oziębłego, i 
w nierządach żyiącego, będzie po- 


_ przedzona, zgryzotą, boiaźnią, pomie- 


fzaniem, a może i rofpaczą. Przyczy: 


_ na tego okropnego przygotowania bę- 


dzie 1. Widok tylu natehnień, którym 
fie opierał; tylu lalk, któremi Pogargai 
l yb 
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Był iż tak rzekę, przy źrzódle lafk, od- 
prawuiąc tak częlio M fzą Swiętą; mógł 
z niego latwo czerpać. JEZUS Chryftus, 
którego codziennie ofiarował, miał 1e 
dla niego pogotowiu, a on ich przyi- 
mować nie chciał; lub iężeli ie przy- 
iat, na złe ich używał. -ledna cząftka 
łafk obficie mu udzielonych, mogla by 
kilkunsftu ludzi świeckich Świętemi 
uczynić; iego £a$ te lalki, nietylko $wie- 
tym kapłanem, ale nawet dobrym nie 
uczyniły Chrześcianinem. Ah! iakże 
ten widok łafk, których kaplan na złe 
używał będzie dla niego firafzny ? ftra- 
fznieyfzym dla niego będzie, niż widok 
grzechów iego!. c:yli raczey, widok 
grzechów lego ftrafznieyfzy będzie, 
przy widoku tylu lafk odebranych. tym 
bowiem będzie winnieyfzym, im wię- 
cey lafk odebrał. 
Powtóre, u&rafzy złego kapłana wi- 
dok tylu fpofobów do otrzymania zba- 
wienia zaniedbanych, które zawadą by- 
ły do poświęcenia go, przeto, żeich nie 
używał; tylu Sakramentów znieważo- 
nych; tylu lekarftw przez złe przy go* 
towanie w truciznę obróconych; tylu 
nauk innym dawanych, zktórych fam 
niepożytkował: dla czego uflyfzy głos 
Sędziego. Ax oretuo te judico ferve a 

- Ale 
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- Ale nayftrafznieyfzą dla niego będzie 
rzeczą; tyle Mfży nietylko bez przygo: 
towania, bez refpektu, bez przytomno- 
Ści, bez nabożenftwa, ale nawet obla- 
kanemi zmyflimi, umyflem roztargnio- 
nym, fercem nieczyftym, i fumnieniem 
wielu grzechami fkażonym, odprawio- 
nych; że w tych Boflkich Taiemnicach 
cudownym fpofobem Ofobę Jezusa 
Chryftufa, z diabelkim przygotowa-. 
niem na fiebie przyoblekał; czyniąc z 
nayświętfzey i nayftrafznieyfzey Taie. 
mnicy Keligii nafzey; naywiękfzą znie- 
wagę. Swięty Kapłan Avila, widząc pe: 
wnego dnia na katafalku młodego Xie- 
dza, który umarł po odprawioney pier- 
wfzey Mfzy, zawołał: Ah móy Bracie, iak: 
byś był fczeSliwym, gdybyś był umarł 
przed kilku dniami; bobyś nie oddawał 
Panu Bogu rachunku z odprawioney 
iedney Mfzy! leżeli więc zdanie rachun- 
ku ziedney Mfzy odprawioney, zdało 
fie tak ftrfifzną rzeczą czleku tak Święż 
temu i oświeconemu; coż mówić otych, 
ktorzy będą mufieli zdać rachunek z 
tylu tyfiecy Mfzy tak częfto niegodnie 
odprawionych? 

Trzecia rzecz, która kapłana ozieble- 
go i w nierządach żyiącego, nieufno- 
cią i bolaZnig w godzinę śmierci nas 

Część L H pel- 
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pełni; będzie widok wielu i ciężkich 


grzechów które popełnił. Sędzia iego 
wyftawi mu na widok grzechy, które 
popełnił nie w fałfżywym świetle zmy= 
- flów i namiętności, ale w świetle pra 
wdy. Sądzić ie będzie fam tak, iak Bóg 
fądzi: cóż za odmiana rzeczy? Zobaczy 
grzechy fwoie iuż nie niewiadomością 
przyćmione, namiętnościami pokryte, 
proznemi pozorami wymó wne, i nawet 
może, przez rozum błędem uwiedziony 
ufprawiedliwione, ale takie iakiemi fą 
w famey iftocie, za iakie poczytane fą 
od famego Boga: będzie ie widział tuż 
nie w ogólności i zamiefzaniu, ale wraz 
z okolicznościami nayobrzydliwfzemi i 
nayciężfzemi złączone! 
Czwarta rzecz za którą Kapłan na $ą- 
dzie Pana Boga odpowie; będą te dobre 
fprawy, których on albo nie wykonał, 
albo o wykonanie ich nie ftarał fię: każą 
mu zdać rachunek z dobrych uczyn= 
ków, których pie uczynił, a*które po- 
winien był uczynić. Wiele fię doma- 
„gać będą od tego, mówi JEzus Chryftus, 
któremu, wiele dano. Cui multum dotum 
eft, multum queritur ab eo: więkfzy zaś zdać 
trzeba rachunek gdy fie więkfze ode= 
brały rzeczy: prout crefcunt dona, crejcunt 
tationes donorum mówi S. Grzegorza. 
/ z (A 3 : = 5 ą 
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dą fie domagać wdzięczności w poró- 
wnaniu udzielonych dobrodzieyftw: a 
iakichże darów, iakich dobrodziey ftw 
kapłan od Boga nie odebrał, Dobro- 
dzieyftwa te, fą w tak wiekiey liczbie 
iż fam Bóg, który ich udziela, wiedzieć 
tylko fzacunek i wielość ich może. le- 
diego tylko talentu w proficie żądano 
od tego, który ieden talent odebrał, ale 
ten któremu pięć dano, dziefięć oddać 
mufiał lakichze Pan Bóg. kapłanom 
nie udzielił talentów, a zatém iakiegoż- 
by fie po nich fpodziewać nie powinien 
pożytku. Powinni czynić tyle dobrego 
ile mogą, 1 powińńość ich w tey mierze 
nie ma innych granic, prócz ich mo- 
Żności: iakiż ich więc czeka rachunek; 
iak wielka dla nich boiaZni przycaynas 
ieżeli podług tego prawidła będą fą= 
dzeni? : : > 

Lecz nie tylko Kapłani zdadzą tachu- 


. Dek za rzeczy dobre, których niewykos 


nali, ale nawet za te, o których wyko» 


manie nie ftarali fig. lako Namieftnicy 
' Jezusa Chryftufa obowiązani fą cho: 


dzić około lego intereffów, ftarać fie o 


"chwałę iego, która zawifła na tym, żeby 


go ludzie znali i kochali: iako lego Po- 

moćnicy w dziele odkupienia i zbawies 

nia ludzkiego; ofzczędzać fię w niczym 
DA H2 nie 
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nie powinni. Odpowiedzą za wfzyfiko 
złe, przez tych którzy im fą powierze- 
ni, popełnione: ieżeli temu złemu ile 
możności nie zapobiegali. Odpowie- 
dzą za wízyftko dobre, którego nie u- 
czynili; bo obowiązani byli ftarac fię o 
to ile możności. Odpowiedzą nad to za 
wfży ftkie dufze, którym zaginąć przez 
niedbalftwo I winę fwoią dozwolili; ale 


. bardziey iefzcze, gdy ie przez fwóy zły 


przykład zgubili. 

Widok wfzyftkich tych ftrafznych 
wyobrażeń, napełni kapłana oziębłego, 
i w nierządach żylącego w godzinę 
śmierci, gdy fię będzie miał ftawić przed 
Bogiem Sędzią fwoim, wielką bolaźnią; 
z bolaźni wpadnie w zamiefzanie: z za- 
miefzania w nieufność, a może i w rof- 
pacz o Miłofierdziu Bożym; tak bowiem 
pofpolicie czynią kapłani oziebli lub w 
nierzadach żyiący , że będąc zdrowemi 
nad to w Miłofierdziu Bożym pokładaią 
ufność, i cale fię fprawiedliwości lego 
nieobawíaig; przy Śmierci zaś w milo- 


. 


fierdziu lego żadney niemaia ufności, í“ 


u wodzą fie zbytnią bolaźnią, ale boiaźnią 
nieużyteczną, która fprawuie w nich za- 
miefzanie; boiaZnia cale do nawrocepia 
ich niepomagaiącą, która innego mieć 
nie może fkutku, iak wprawić ich w rof- 
A pacz 
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pacz lub w nieufność, i odiąć im zdrowe 
zmyfly, którychby potrzebowali, do uży» 
cia na dobre krótkiego czafu, który im 
zoftaie; aby fie ftarali zgładzić grzechy, 
i nierządy fwoie przez pokutę, i zabe- 
fpieczyć fobie tym fpofobem wieczność. 

Lecz nayciężfzą dla kapłana w nierzą- 
dach żyiącego będzie rzeczą, żal wielki, 


ale dobrze ugruntowany, ieśli będzie . 


w łafce P. Boga, i na drodze zbawienia; 
gdy fam do fiebie mowić będzie: pewien 
ieftem że w kilka godzin umrę, i ftane 
na Sądzie Pana Boga: pewien ieftem, że 
ieżeli nieieftem w lafce, popadnę w wie- 
czność niefzczeSliwa; nie tylko zaś pe- 
wnym bydź nie mogę, żebym był w ftanie 
łafki, ponieważ nayświętii nawet ludzie 


"takowey pewności nie maig; ale nad to, 


gdy-roztrząfam fumnienie moie, widząc 
tyle lafk na złe użytych, oziębłość i nie- 
rząd życia moiego, wielość i wielkość 
tylu grzechów niezgładzonych przez 
pokutę, nieczułość ferca moiego, zgry- 
zote fumnienia, nieufność w Panu Bo- 
gu; znayduię mocne przyczyny powąt- 
piewania fzczerze, czyli ieftem w ftanie 
lafki. Także takowa wątpliwość ieft 
ftrafzna dla człowieka, który przewi- 
duie co ftad wynika, i co zatém idzie; 
to ieft, naywiękfze niefzczęście, wie- 
H 3 ,  CznoŚść 
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czność niefzczęśliwa! Możefz bydź o- 
ziębłość, zatwardzenie i zakamieniałość 
{erca tak wielka, żeby fie na tak. ftra- 
fzną uwagę niewzdrygnąć? Może to 
ferce moie o Panie i Boże móy, będzie 
tak ozieble i zakamieniałe „ ieźli mnie 
wfzechmocną łafką twoia nie wefprzefz, 
ieżli nieu£yiefz dzielney mocy ręki two- 
ley, na wydzwignienie mnie z tego nie» 
fzczęśliwego ftanu, w którym teraz zo» 
ftaic. : 

Puwxr IL 


O przygotowaniu do śmierci kapłana polos 
&nego, i obowiązki fwoie wypelniatącego. 
F waż nay przód, że kapłani pobożni, i 
£7 obowiązkom fwoim zadofyć czynią: 
cy, niebędą dreczeni widokiem grze- 
chów fwoich; bo albo znacznych nie 
popełniali grzechów, albo ie przez po- 
kutę zgładzili, i przeto wewnętrznie 
przekonani będą, że fą Synami Bofkie= 
mi. Powtore, trapić ich pie będzie od- 
łączenie od ftworzeń; ponieważ do nich 
lefzcze zażycia, żadnego przywiązania 
nie mieli; i owfzem ciefzyć fię będą, iż 
lefzcze przy Śmierci ofiarę tę Bogu od- 
dać będą mogli. Potrzecie, wízy Akie 
uczynkiich dobre, okażą fię im wtedy» 
nie dla wzbudzenia w nich próżności. 
Ra „ale 
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ale dla wzbudzenia ufności; iż Bóg cén 
pelen dobroci, który im tyle łafk żyią- 
cym udzielił, nie opuści ich przy śmier+ 
ci, i ukoropuie milofierdzie fwoie, kos 
ronuiąc ich dobre uczynki. Poczwarte, 
pamięć, żetyledufz ieft za ftaraniem dos 
brego ks płana zbawionych , będzie pe- 
wnym zbawienia iego zakładem, podiug 
obietnicy famego Boga, i będzie mu 
przyczyną wielkiey pociechy. Popiąs 


te, ziedney ftrony Krucifix który wte 


dy trzymać będzie, i do którego on fta- 
rał fię ftofować ile możności; z drugiey 
ftrony widok dobroci Nayśw: MARYI 


Panny ku niemu, i które ża ley przys 


czyną odebrał, przeto że w niey ufność 
i nadzieie fwoią pokładał; będzie dla nie« 
go pobudką i przyczyną wielkiey ra= 
dości. Pofzófte, Zbawiciel nafz daie 
pofpolicie w takim momencię dufzom 
wiernym głęboką fpokoyność wewnęa 
trzną, która zmnieyfza boilaźń $mier- 
ci. Nakoniec, ponieważ dufze gorącą 
miłością Jezusa Chryftufa pałaiące ; 
pragną ufilnie znim bydź złączone; to 
fprawuie, iż oczekuia śmierci z radością, 
a czafem z nadzwyczayną biecierpliwo= 
ścią, iako fię tylu Swiętym zdarzyło. 
I mówią z Oblubienicą. Veni Domine 
Jèsu. Apoc: 22. 
H 4. SL 
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Z tego wfzyftkiego wnieść fobie nas 
leży, że trzeba o tym fzczerze myśleć, 
abyśmy z wiekíz3 gorącością i gorli- 
wością Panu Bogu fiużyli, ponieważ ten 
ieft iedyny fpofob zafłużenia fobie na 
Niebo i na dobrą a fłodką śmierć. Nie 
ma nikogo, któryby w tym oftatnim 
: momencie niechciał żyć w umartwieniu 
namiętności i zmyfłów fwoich; w zupel- 
nym oddaleniu fię i pogardzie Świata; 
w podległości, w famotności, w poku- 
cie, w ćwiczeniu fie nieuftannym w 
Cnotach Chrześciańfkich, i czynieniu 
dobrych uczynków ftanowi iego wia- 
ściwych. Czemuż nie czyniemy teraz 
tego, czegobyśmy chcieli potym aby 
przez nas czynione było! Ah! iakże Zalo- 
wać tego będziemy, żeśmy na złe uży- 
wali możności, którą mieliśmy dobrze 


czynienia i nabywania cnót, któreby nam . 


były bardzo pomocne! Co za żal a mo= 
Ze co za rofpacz, gdy fie zobaczemy 
bydź w niemocy nadgrodzenia winy na« 
fzey, i gdy fie wfzyflko na nieużyte= 
cznym żalu zakończy! ; 

Wyftaw fobie przed oczy śmierć ty- 
lu Świętych których czytałeś hiftorye; 


tylu Ofób pobożnych, tylu Ducho- . 


wnych cnotliwych, których świąto= 
bliwie umieraigcych widziałeś: T. za 
R po» 
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fpokoyność, co zaflodycz; co za radość? 
Czyliż możefz, widząc tyle przykładów, 
niezawołać z Prorokiem. Niechże du- 
fza moia umiera śmiercią fprawiedli- 
wych, i koniec móy niech będzie im po- 
dobny ! Lecz ieftże to fprawiedliwa 
rzecz, chcieć żyć życiem grzefzników, 
umierać śmiercią Swiętych! żyć bezbo- 
Łnie, a pragnąć nadgrody pobożnych? 

Udzielże mi łafki o Boże móy, abym 
Łył pobożnie! żebym mógł umrzeć w 
pokoiu! abym żył w nieuftanney czuy- 
ności i boiaźni! żebym umierał w pe- 
wney ufności pofiadania Cię ha całą 
wieczność. 

Timenti Dominum bene erit. in extremis. 
Eccl: r. 

Beati mortui qui in Domino meriunturs 
a modo jam dicit fpiritus ut requiefcant a la= 
boribus fuis. Apos: 14. 

Moriatur anima mea morte juflorum, È fi- 
ant noviffima mea horum fimika. Num: 23. 


UWAGA PIERWSZA. 
© rozłożeniu dziennych zabaw Chrześcianina, 


I No7? wagi rzecz ieft, bydź u 

: fiebie wewnętrznie przekona- 

nym, że wieczna nafza fzczęśliwość, za- 

wifla odświątobliwości życia nafzego; 

świątobliwość zaś całego życia nafze- 
: go, 
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go, żawilła od rozr ządzenia codziennych 
= bo ponieważ życie nafze fkłada 
fie z dni ciągiem po fobie idących; mo: 
żba mowić, ze ron dodo dzienne Żaba 
wy Pó Chrześciańłku, ieft to rozrządzić 
całe (wole Zvcie, a zatém zabefpi eczyé 
fobie fzczęśl wą wieczność. 

U, WZ ielkiey więc wagi ieft rzecz, 
rozrządzić codzienne fwcie zabaw v, d 
odbywać ie porzą adnie, Bo to nie left 
dofyć, czynić co dobr ego; ale to dobre, 
trzeba dobrze robić; zeby zaś dobrze 
robione było, trzeba ie czynić porządnie, 


"Można coś dobregorobić przez humor, 
przez paffyg przez zwyczay, przez po- 


trzebe; przez refpekt ludzki Czynić ca 
dobrego w ten fpofób, ieft to iedno co 
i nie czynić; lub przynaymniey nieieft to 
czynić po Chrześciańfkn; a zatćm czy- 
nić to, coby do otrzymania zbawienią 
fluzyé mogło. Lecz kiedy fie dobre 
czyni por zadnie; czyni fig z załługą , 
czyni fie dofkonale, czyni fie z latwością, 
i czyni fie trwale. Jeżeli zaś każdy 
Chrześcianin obowiązany ieft prowa- 
dié życie regularne; daleko bardziey 
obowiązani do tego fą kapłani, którzy 
prawidlem życia "byd4 dla święckich 

powinni 
UL Trzeba więc urządzić 1. Naturg 
czy-- 


s 
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€zyli iftotę czynności nafzych; żebyś 
my wiedzieli co czynić mamy,.a czego 
pie mamy i niechcemy czynić e. Trzeba 
urządzić czas czynności nafzych; to ieft 
kiedy, i przez iik długi przeciąg czafu 
czynić cochcemy. 3, Trzeba nakoniec 
ułożyć fpofób, iakim też czynności od- 
bywać chcemy, : 

IV. Co fie tycze iftoty fpraw na- 
fzych, te fa troiakie 1. Pobo£ne iścią: 
gaiące fie do Boga; iako to modlitwa, 
rozmyślanie, czytanie kfigfzki ducho: 
wney, Mfza Święta, przyimowanie i 
fprawowanie Sakramentów , działanie 
dobrych uczynków. ćwiczenie fie w 
cnotach. 2. Nafze fprawy, powinno- 
ści ftanu i kondycyi nafzey; nafxe za- 
bawy, nafze obowiązki. 3. Nafze roz- 
rywki. Odbywanie pierwfzych, po- 
winno bydZ dla nas prawem nieodbi- 
tym, abyśmy ich nigdy niepufzczali, 
chyba z przyczyny więkfzego dobra; 
więkfze zaś dobro bydź nie może, chy- 
Da tam, gdzie zachodzi obowiązek mi- 
łości Chrześciańfkiey. Rozum powinien 
bydZ prawidłem drugich; zachęcając 
nas abyśmy powinności nafze z ocho- 
tą odbywali; abyśmy obowiązki nafze 
przekładali zawfze nad to, do czego nie 
iefteśmy obowiązani; abyśmy do in- 

> fzych 
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{zych intereffów tyle fobie tylko cza: 
fu dawali, ile go nam interes naywa- 
źnieyfzy, to iett interes zbawienia na- 
fzego dozwoli; abyśmy fię w takie in- 
tereffa, które godności i urzędowi kas 
plafitkiemu fą przeciwne, cale nie wda- 
wali. Handel, wyflugiwanie fie fuże= 


bne Panóm, wdawanie fię w rządy dóbr- 


ich doczefnych , które cale Namiefini- 
kom Bofkim nie f przyzwoite; nie zga- 
dzaią fie z godnością kapłań(ką. Kapla- 
ni bowiem pamiętać zawfze powinni na 
przykaz Apoftoła, aby fie w intereffa 
świeckie nie miefzali. Nemo militans Deo, 
implicat fe negotiis fecularibus. Z tey to przy= 
czyny kanony na kleryków, przykazten 
przeftępuiących, ciężkie poftanowily 
kary. Interefla zbyt zatrudniaigce, a nie 
potrzebne; odwracaią kapłana od Modli- 
twy, od nauki. od opowiadania flowa 
Bożego, iod nauczania nieumieiętnych; 
ponieważ więc zgodzić fie z obowiazka- 
mi kapłańfkiemi niemogą, kapłani po- 

deymować fie ich. nie powinni. 
Nakoniec, potrzeba powinna bydź 
prawidłem rozrywek nafzych; bo po- 
nieważ rozrywek używać mamy na- 
kfztałc lekarftwa; tyle ich tylko uży- 
wać powinniśmy, ile nam f3 potrzebne, 
i do zdrowia pomocne: przeto rozrywki 
> : te 


re 
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te powinny Dydź i niewinne i umiar- 
kowane. 
. Powinny bydź niewinne; iakiemi nie 
fą gry ażardowne, tak furowo Ducho- 
wnym przez różne kanony, i pod Czas 
Zborów pod klątwą zakazane. Powin- 
ny bydź umiarkowane, nieużywaiąc 
rozrywek tylkotyle, ile potrzebne fą do 
rozwolnienia natężonego umyfłu, do 
odpoczynku fpracowanemu ciału, do 
zachowania zdrowia i fił, aby na chwa- 
łę Bofką i zbawienie dufz użyte bydź 
mogly, 

V. Trzeba urządzić czas czynności 
fwoich, żeby wiedzieć kiedy i iak dłu- 
go czynione bydź maią. Dla tego zwa- 
żywfzy dobrze co nam czynić pozwala 
nafz ftan, nafza kondycya, nafze zdro= 
wie, nafze fily, nafze powinności, do 
których obowiązani iefteśmy; pora- 


dziwfzy fie P. Bogaifwego Dyrekto- 


ra; trzeba fobie famemu dzienny prze» 
pifać porządek; przepifać czas rannego 
wftawania, co ieft rzeczą wielkiey wa- 
gi, bo od niey przepędzenie czafu re- 
izty dnia zawifło; i ftrzedz fig należy, 
aby dzień nie był zaczynany przez to, 
co gnufnością trąci: potóm czas mo- 
dlitwy, Mfzy, czytania &c. Tym fpo- 
fobem wfzyftkie rzeczy czynić fię bę 
dą 
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dą porządnie, bez zamiefzania , bez tę: 
fknoty, które fpawować zwykło pró- 
żniaćtwo, lub niepewność coby wprzód 
robić: ftaniemy fig uczeftnikami tego, 
co fie zdaie bydź właściwą rzeczą fa- 


mych Zakooników; to ieft, Ze będzie- 


my mogli bydź zawfze pewnemi, że 
czyniemy to, co Bóg chce, kiedy nie 
przez humor, ale podług przepifanego 
prawidła czynić będziemy. 

VI. Powinniśmy fig tak mocno trzy- 
mać tego porządku, abyśmy od niego 
nigdy nie odftępowali ani przez lekkość, 
ani przez przyrodzony niedofłatek. ani 
przez niefmak wfzczynaiący fie czafem 
ztego, że fie zaw fze iedno czyni; ani na- 
wet dla tego że diabćł naplecie nam iakie 
bagatelne zatrudnienia, i zabawy mniey 

ażne, dla rozerwania nafzego porzad- 
ku. Ale też nie powinniśmy fie tego po- 
rządku trzymać fpofobem fluzebniczym, 
ani czynić trudności lub fzkrupułu w 
przerwaniu lub odmianie tego porząd- 
ku, kiedy nas do tego potrzeba, miłość 
blizniego, lub pofłufzeńftwo pociąga; 
bo porzucić prawidło przez rozum, z 
potrzeby, dla miłości bliźniego, przez 
pofłufzeńftwo, ieft to iść za naypier= 
wízym i naywiękfzym prawidłem, 

VIL. Urzadaiwízy iftotę i czas czy te 

Š i Ho» 
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ności nafzych, trzeba urządzić fpofób 
którym odbywane bydź maią, pa 
zaś ten zawifi nadwóch rzeczach, 1. na 
fpofobie który w odbywaniu ich z zało 
wać należy. 2. na umyśle wewnętrz= 
nym, którym bydź ożywiane powinny. 

VIL. Co fie tycze fpofobu; trzeba 
żeby każdy przedfiębrał fpofóbtaki, ia= 
ki fie zdawać będzie nayprzyzwoitfzy 
wiekowi, przyrodzeniu, kondycyi, fta« 
nowi, obowia*kom:;, i flonno$ciom nas 
fżym. Bochociażby fpofoby te mogły 
bydź dobre wfzyftkie fame z fiebie; nie 


` {a iednak dobre-dla wfżyftkich: a tak 


fpofób przydatny iednemu, może nie 
bydź przydatny drugiemu: i to że ia 
wiem, iż fpofob taki pomógł komuś, nie 
left przyczy yDą, abym ia fię tegoż fpofo= 
bu chwytal, Kfiąfzki fa niemi napełnio: 
ne, ieft więc w czym wybierać; aie nay» 
lepiey ieft poradzić fie w tym fwego 
Dyrektora; bo iako on lepiey zna po- 
trzeby i fkłoni ności każdego, lepiey te& 
dać zdanie potrafi, iski dla-kogo ieft 
Ípofób nayprzyzwoitfzy, Kapłani znays 
duią w tych uwagach fpofób względem 
fzczegulnieyfzy. ch czynności, którego 
fię trzymać będą mogli, ież eli nie maią 
lepfzego. 

LX. Co fie tycze ducha wewnętrz-. 

; nego 
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nego, którym czynności nafze Ożywia* 
ne bydź powinny; ten zawilł fzczegul- 
niey na intencyi, która teft nie iako du» 
faą fprawy nafze ożywiaiącą: i na gorą- 
cości ducha, która im udziela piękności 
i dofkonałości iakiey tylko doyść mogą, 
X. Intencya ogólna do wfzyftkich 
fpraw potrzebna, powinna bydź iak 
naywiękfza chwała P. Boga; iako nas 


tego Pawel $. naucza. Mogą bydź tak- 


że fczegulnieyfze intencye; iako to, za» 
dofyćuczynienie za grzechy fwoie, o- 
trzymanie iakich łafk i cnót potrze- 
bnych, i mieć intencye podobne inten- 
cyom Jezusa Chryftufa, aby nas przez 


-lafke fwoią do podobnych pobudzał 


czynności. left to wyśmienita rzecz 
nie zaczynać nigdy żadney fprawy, po- 
kiby wprzód pasa Bogu ofiarowana 
nie była: przez intencyą aktualną, łącząc 
ią z intencyą Jezusa Chryftufa, aby 
zafługi lego nadgradzały to, co w na- 
{zych fprawach n'edoftaie. Trzeba in= 
tencyą tę czafami ponawiać, zwłafzcza 
gdy co przez dluzfzy przeciąg czafu 
robiemy. Niemożna dofyć wyrazić iak 
to ieft rzecz ważna i użyteczna, i iak 
wiele fzkoduią ci, którzy tak nie czynią; 


przez to bowiem nayoboiętnieyfze 1 


naynaturalnieyfze (prawy, ftaią fig do- 
rex 


CAE PP PWPREBPZ EE 


z A 


paka pet 


i 


YW WE O IB WE ae a moga Ua koo Sw Ne ke Śac mA A gea "és lał "Aeg perdi m 


DLA DUCHOWNYCH. 129 

bremi i nadprzyrodzonetni, a zatém za» 

fiuguiącemi na wieczną fzczęśliwość, 
XI. Ale to nie ieft dofyć odbywać 


czynności fwoie z czy ftą intencya; trze- 


ba ie nad to czynić z gorącością ducha. 
ID uch S. rzuca przeklęćtwo natego, któ: 


- ry dzieło Bofkie niedbale fprawuie. Ma- 


ledi&ius qui facit opus Dei negligenter.) Aby ci 
byto latwiey w odbywaniu takowych 
czynności, wzniecić i pobudzić fię do 
gorącości ducha, trzeba 1. czynićietak, 
iikby to były oftatnie życia twoiego 
fprawy; iakoż w famey rzeczy oftatnie- 
mi bydź mogą, 2. Perfwadować fobie, 
i£ od każdey w fzczegulności fprawy, 
zawiiła świątobliwość życia twoiego a 
potém fzczęśliwość całey wieczności. 3. 
Myśleć fobie, iż Bóg każe ci taką rzecz 
robić; iż patrzy na to iakim ią fpofobem 
robifz, iż ci ofiaruie pomoc fwoię, abyś 
ią dobrze zrobił; iż ci w nadgrodę tego, 


„chwałę wieczną ofiaruie: a przeto ile 


{praw dobrych opufzczafz, albo ie nie: 
dbale odprawiafz, tyle nieiako tracifz 


wieczność. Nakoniec trzeba bydź we- 


wnętrznie przekonanym, iż nic nie mo» 
żefz zrobić coby fię bardziey Panu Bo- 
gu podobało ,.i więcey do pomnożenia 
chwały iego flużyło, iako gdy dobrze 
zrobifz ode czego iefte$ obowiaza- 


Część 1, Li ny 
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ny, albo przez regułę, albo przez radę 
Dyrektóra, albo przez ftan w którym 
zoftaiefz, albo przez rolkaz Zwierz- 3 
chnóści; i i nic uczynić nie możefz; 4 
coby fie bardziey P: Bogu nie podobało, i 
iako gdy tę rzecz opufcifz, albo ią nie 
dobrze zrobifz: narefete, iż twoie zba: 
wienie lub dofkonałość od tey rzeczy A 
zawilła. i 
UWAGA DRUGA. n 
O WYBORZE, | 
ybór ieft przedziwnym wynalaz- f 
; = W kiem, którego nas Święty Igna» 4 
cy w fwoiey kfiążce o ćwiczeniach du- i 
chownych naucza; i przepifuie nam | 
prawidła, abyśmy poznać mogli wolą 
P. Boga względem obrania fobie ftanu, 
lub w innym intereffie który czynić za- 
myślamy; poznawfzy ią zaś, abyśmy ią 
do fkutku przywieść mogii, i 
2. Nic pożytecznieyfzego bydź nie mo- | 
£e nad czynienie wyboru; bo nic nieiett 
wa£fieyfzego, iako poznać i iść za wolą 


PF P.Boga, względem obrańia fobie ftanu P 
= życia nafzego © Od tego zawifla natza l 
E | Ípokoynos6, i zbawienie nafre; bo Bóg l 


przywiązał łafki i błogofawieńftwa fwo- 

ie, nam do tego oboyga potrzebne; do | 

pewnego ftanu w którym chce abyśmy — 
gd 4 RE po- 
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* ,podług rozrządenia Opatrzności lego 
zoftawali. Tak dalece, iż nam łafk fwo- 
ich nie użycza, ieżeli wtym ftanie nie 
zoftalemy; kiedy nam zaś łafk fwoich 
użyczać nie będzie, czegoż fie nam fpo- 
dziewać należy, iezeli nie potępienia wie- 
- €znego, utraty dóbr, znifzczenia maiąt- 
ku, nieuftanney niefpokoyności, zgry- 
zoty fumoienia, i wfzelkich innych do- j 
czefhvch i wiecznych niefzczęśliwości, 
3. Lecz ieżeli powołanie P. Boga tak 
wielkiey wagi, i tak potrzebne feft, do 
obrania fobie, bądź iakiego chce ftanu; 
daleko potrzebniéyfze ieft do ftanu Du- 
chownego. 1. Z przyczyny godnościi - 
żacności tego ftanu. Gdyby fie czło- 
wiek iaki ordynaryiny wfzrubówał do E. 


S 


BEA m aa a pu 


ullug wielkiego iakiego Pana, mimo ie- 1 
| go zezwolenia; caleby nie zważał, albo 1 
BE mniey dawał naiego ufługi baczno-  . 1 
1 ści: lecz gdyby fig wtrącał w rzeczy 4 
| więkfzey wagi, beż lego rofkazu, bèz 
3 


| zezwolenia; ściągnąłby zapewne na fie- 
a bie gniew iego, i miałby fie za lekko ù- 
i "karanego, gdyby go tylko od ufług 
| fwoich oddalił, i. Z przyczyny wiel- 
-  koáściiwielościobowiązków tego ftanu, 

powinności trudnych 1 przykrych, któ- 
| "rym zadofyć czynić należy: 2 przyczy- 
Y "ny niebefpieczeńftw, na które Duchós 

i Iz whi 


wni fa narażeni: ich bowiem obowiąz= 
` kiem ieft, równie iak Ofób Zakońnych;, 
dążyć do dofkonalosci i świątobliwości 
więkfzey, niżeli fa. obowiązani świeccy 
ludzie: do doftąpienia zaś takowey do- 
fkonałości i świątobliwości, nie maią 
tyle zręczności i fpofobności iak Ofo- 
by Zakonne. Też fame maig zawady 
do zwyciężenia, na też fame naraZeni fą 
niebefpieczeńftwa, co i ludzie świeccy; 
nie maią zaś takich na to, iak oni le- 
karftw. Duchowni więc potrzebują 
więcey cnoty, obfitfzych i mocniey- 
fzych lafk, niżeli Ofoby Zakonne i świe- 
ckie, takowe zaś mocnieyfze i obfitfze 
„talki, fa fkutkiem fzczegulney dobroci 
i Opatrzności Pana Boga. Czyli zaś 
Bóg będzie zafzczycać lafka i opatrzno- 
ścią fwoią fzczegulną ludzi tych, któ- 
rzy zamiaft coby fię mieli badać. iaka 
jeft względem nich wola i zamyfty Q- 
patrzności; wbrew naprzeciw nim idą, 
wdzieraiąc fig do ttanu tak wyfokiego, 
iakim ieft ftan Duchowny, bez powo- 
lania Bofkiego, i owfzem naprzeciw wy- 
razney lego woli? 
4. Z teyci to przyczyny Paweł Świę- 
_ty przykazule wyraźnie Wiernym Chry- 
ftufówym, aby fie do tak świętego i 
wyfokiego ftaru, iakim ieft ftan Ka- 
ux płań- 
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plaffki, nie wdzierali; ieżeli do niego 
lak Aaron fzczegulbiey nie fà powola- 
ni ponieważ fam nawet ]Ezus Chry- 
ftus, lubo był od wieków kapłanem po- 
dług porządku Melchizedecha, nię przy- 
iął na fiebie kapłańftwa, aż był do nie- 
go przez Oyca fwego powołanym. 
My nawet fami widzieliśmy, iż nay- 
więkfi Swięci i naywiękfi w kościele 
Doktorowie, iakiemi byli S. Ambro£y, 
S. Chryzoftom, S, Auguftyn, S. Grze- 
górz, kiedy ich do kapłańftwa powoły» 

- wano, drżeli na fam widok ciężaru, któ- 
ry (iak oni mowili ) byłby nawet Anio- 
lom ftrafzny: kiedy na nich urzad ten 
kłaść chciano, ftarali fie ufilnie, aby tą, 
do fkutku nie przyfzło; i wtedy nawet, 
kiedy iuż pewno poznali Ze taka ieft 
wola Pana Boga, z wielkim wftrętem 
i boiąźnią przyimowali ten urząd na 

^ fiebie. > 
5- Przetoteż befpiecznie mówić mo- 

žna, iż początkiem i zrzodłem nierządów 
pomiędzy Duchownemi panuiących, 
ieft to; Ze nie fą powiękfzey cześci do 
tego ftanu powołani. W ftepuia donie- 
go częftokroć z namowy Rodziców, al. 
bo dumnych albo intereffowanych, al- 
bo dziećmi obfypanych; którzy chcą z 
fiebie zwalić ciężar, zmniey fzaiąc liczbę 
i ou dzie- 
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dzieci; wftępuią do tego ftanu , przez 
lakomftwo, dla nabycia iakiego Bene: 
ficium, z ktoregoby nie tylko mieli fpo- 
fob do utrzymowania fig, ale nawet do 
prowadzenia zycia prożniackiego, wy- 
godbego; a nawet czafem miękkiego 1 
jubieżnego. Możnaż fie zatćm dziwo= 
wać, kiędy ludzie, którzy do tak świę: 
tego i wyfokiego ftanu wftąpili bez po» 
wolania, bez cnoty, bez zdólności, bez 
talentów, bez przygotowania do pełnie= 
nia obowiązków potrzebnego; nie ma: 
iąc udzielonych fobie łafk do powołanią 


 Bofkiego przywiązanych; tychże obo- 


wiązków niedopelniaia; częftokroć w 
wielkie nierządy wpadalą; zgorfzeciem 
4 dla tych. którychby świątobliwo= 
ścią życia fwoiego budować powinni; 
przykladaig fie do zguby i potępienia 
dufz, o których zbawienie ftaraćby fie 
z utratą nawet włafnego życia powinni? 
6. Rzeczy potrzebne do dobrego wy- 
boru, i do poznania powołania Bofkie- 
gofą. 1. Zyweiiafue poznanie końca 
na który iefteśmy ftworzeni. 2. Mo» 
cne przedfięwzięcie ftarania fie ufilne= 
go. abyśmy do tego końca doyść mogli; 
oddalania tego wfzyftkiego, coby nam 
w tey mierze na przefzkodzie być mogło; 


chwytania fig tego wfzyfikiego, cp mas ; 
RE o 


w 


do niego latwiey doprowadzić może ; 
pakoniec czynienia wfzyftkiego, cho- 
ciażby nam co z naywiękfzą przycho- 
dzilo. trudnoścłą, abyśmy mogli bydź 
zbawieni. 3. Trzeba fię przeto ftarać 
abyśmy byli na ofobności, od wfzy- 
ftkich zatrudnień niepotrzebnych, i 
gwałtownych namiętności wolni; że- 
byśmy fie, ile możności, w nieftronno» 
$ci, iak na fzali znaydowali, i gotowemi 
byli przychylié fie do tego. do czego 
nas Duch Bofki powoła. 

—7. Co fie tycze czafu zdatnego do 
czynienia wyboru; Swięty Ignacy nau- 
cza'nas, iż ieft troiaki czas, w którym 
go czynić można. Pierwfzy ieft, gdy 
Bóg oświeca rozum tak. iż powątpi- 
wać nie można, aby to nie było powo- 


. lanie Bofkie; bo i wola tak wtedy ieft 


nakłoniona, że nawet nie ma czafu da 
rożmyfłu. Tak był powołany Swięty 
Mareufz i Swięty Paweł. Drugi ieft; 
kiedy przez światło mniey żywe, do- 
fyć iednak iafne, wolą fwoie człowie- 
kowi oznacza; i kiedy przez łafki mniey 
mocne, ale iednak pociągalące i przez 
obfitość radości wewnętrzney, pocią: 
ga go flodko i mocno, aby fzedł za nią, 
Trzeci nakoniec ieft; gdy mimo po- 
przedniczych obfitych lafk, i Światła, 

14 czło- 
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czlowiek wolnego ieft umyflu; przy 
ordynaryiney od Boga pomocy, wy- 
ftawiwfzy fobie przed oczy koniec, na 
który ieft ftworzony, latwo wolą Pa- 
na Boga, względem obrania fobie fta- 
nu, poznać może. 

8. Co fie tycze iftocy wyboru. t. 
Rzecz zła wyborówi nie podpada; bo 
iftotą wyboru nie tylko powinno bydź 
to, co feft dobrego, ale nawet to, co ieft 


naylepfzego. 2. koniec nie może byd4: 


celem wyboru; bo względem końca 
namyślać fię nie należy, ani brać można 
na rozmyfł, czyli chcemy bydź fzcze- 
śliwemi i zbawionemi; ponieważ wola 
nafza koniecznie do końca fwego dą- 
ży. 3. Rzeczy, które iuż nie fą w na- 
{zey mocy, nie mogą bydZ celem wy- 
boru; a tak ci, którzy fię znayduią w 
iakim ftanie, odmianie niepodlegaią- 
cym, naprzykład w ftanie kapłań(kim, 
lub malzefifkim; wyboru iuż czynić nie 
powinni; chyba tylko dla wynalezienia 
fpofobów , nadgrodzenia popelnioney 
przez fiebie winy, iż w taki ftan wftą- 
pili bez poradzenia fię Boga, i nie bę- 
dąc do niego powołanemi. 

9. Celem więc wyboru powinien 
bydź nayprzód i nayfczegulniey ftan 
życia nafzego; abyśmy do niego nię 
- whe- 


w 
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wftępowali ani przypadkiem, ani przez 
refpekt ludzki, ani z powodu iakiey na- 
miętności lub intereffu, ani dla iakiego 
Światowego celu, ale iedynie przeto, 
że do niego od Boga powołani iefteś- 
my. 2. Wfzyftkie ważnieyfze interef- 
fa, naprzykład, gdy idzie o przyięcie ia- 
kiego Urzędu, Beneficium, o uczynie- 
nie teftamentu. 3. Wfzyftkie te rze- 
czy, które fie ściągają do dobrego ży- 
cia nafzego rządu, iako to, umiarkowa- 
nie expenfy domowey, rozrządzenie 
czafu, zabaw nafzych, i zwykłych co- 
dziennie czynności; używanie maigtku 
który pofiadamy ; wielość iałmuźny 

którą czynić mamy, i to wfzyftko co 
fie tycze używania, czeftego przyfię- 
powania i fpofobu przygotowania fię 
-do przyięcia lub fprawowabia Sakra- 
mentów. Można także czynić wybór 
względem wyftępku, naprzeciw które- 
mu fczegulniey walczyć chcemy, lub 
względem cnoty, którey nabyć pra- 

. gniemy. 

10." Co fie tycze fpofobu, i prawidel 
czynienia wyboru; trzeba fie iak nay- 
wytworniey trzymać tego, co nam S. 
Ignacy przepifuie. Trzeba fobie wy- 

 ftawić przed oczy rzecz o ktorey roz- 
myślać chcemy; potém maiąc na pa- 
mię- 
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mięci koniec na który ftworzeni ie- 
ite$my; to ieft abyśmy Panu Bogu flu- 
Żyli, i abyśmy byli zbawieni; i ftara- 
iac fie poiąć dobrze tego kofica obo- 
wiązek, ważność, i potrzebę; trzeba 
bydź nieftronnym i trzymać fie nieia- 
ko na fzali, abyśmy nie byli bardziey. 
na iednę iąk na drugą ftronę fkionieni; 
chyba żeby fie nam iedna ftrona zda» 
wała zdatnieyfza do pomnożenia chwa- 
ły P. Boga i do ofiągnienia zbawienia. 
Potćm, trzeba ufilnie P. Boga profić o 
światło, abyśmy wolą lego poznać mo: 
gli względem tey rzeczy, o którey ro» 
zmyślamy; i olafke zachęcaiącą i wzma- 
cniaiącą nas, abyśmy za lego wolą po» 
fzli. - 

Lt. Trzeba nad to uważać, co za 
pożytek mieć będziemy z takowega 
ftanu, naprzykład z Duchownego; z 
takowey godności, urzędu, czyli to 
względem zbawienia nafsego, czyli 
względem Chwały Pana Boga. Te dwa 
iedynie prawidła w rozmyśle nafzym, 
kięrowąć: nami powinny: nie trzeba 
zwążąć rzeczy w ogólności, ale w fzcze; 
gulności; i ftofuigc ie do nas, do nafrey 
kondycyi, wieku, fpafobności, fkłonno» 
ści. Albo też przeciwnie, zważać trze- 
ba iakie dla nas ftąd fzkody wynikną, ia- 

TERI kie 
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kie zawady do zbawienia i niebefpieczeń- ` 
ftwa, na które, w ftępuiąc w ten ttan, lub 
przyimuigc takowy urząd, narażeni bę; 
dziemy. Trzeba fobie napifać pożytki i 
fekody; potém porównawfzy ie, Da- 
przykiad iakie bydź mogą w ftanie Du- 
chownym , lub Zakonnym, albo Mał- 
Zefifkim, trzeba fie chwycić tego, gdzie 
więcey fpofobów, a mniey zawad do 
zbawienia nafzego znayduiemy. 

12. Abyśmy pewnieyfzemi iefzcze 
byli o weli Pana Boga, trzeba r. zafta- 
nowić fie nad tym, cobyśmy w takowey 
okoliczności radzili czynić ofobie pra- 
wdziwie od nas kochaney, któreybyś» 
iny fzczerze zbawienia, i dopięcia pay- 
wyżfzey dofkonałości życzyli, gdyby 
rady nafzey w tey mierze feukala; i 
chwycić fię tego, cobyśmy tey ofobię 
radzili. 2. Trzeba weyrzeć w grunt 


 ferca nafzego, i zobaczyć iakiebyśmy | 


radzi widzieć poftępki nafze w czafie 
śmierci, gdy nam fie przyidzie fławić 
przed Bogiem Naywyżfzym Sędzią na- 
fzym; wtedy bowiem fądzi fię o rze- 
czach, nie podług falfzywego namie- 
tności nafzych światła, ale podług Świa- 
tla wieczności: i przedfięwziąść czynić 
teraz to, cobyśmy wtedy chcieli, aby 
przez nas czynione było. 


13. 
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13. Trzeba fie potém udać do Mo. 
dlitwy i profić P, Boga, aby jeżeli ta 
rzecz którą przedfięwzięliśmy ieft praz 
wdziwie i względem chwały lego, i 
względem zbawienia nafzego nayle- 
pfza, iak nam fię bydź zdawało: aby 
nas mówię w tym przedfięwzięciu tak 
utwierdził, żeby nas nic odwrocić od 
niego nie potra filo, : 
14. Potém tego wfzyftkiego cośmy 
zrobili, zwierzyć fię trzeba fvemu Dy- 
rektórowi, dla zafięgnienia rady iego; 
trzeba iść za iego zdaniem, otworzyć 
mu myśli nam od Boga podane, i pod- 
dać fie iego rozfądkowi, abyśmy nie 
zbladzili. | 
15. Jeżeli zaś niefzczęśliwym iakim 
przypadkiem znayduiemy fię iuż w fta- 
nie odmianie niepodlegaiacym, na przy- 
kład w ftanie Duchownym; bez powoe 
lania; i prawidel wyboru iuz użyć nie 
możemy; czyliż to złe ieft bez lekar. 
ftwa? i czyliz iuz w rofpacz wpadać 
mamy? Bynaymniey: ale trzeba to złe, 
ile możności, naprawiać. 1. Przez po- 
korę poczytuiąc fię za człowieka obce- 
go, za fluge znayduiącego fie w domu 
ana fwego, nie tylko mimo lego zes 
zwolenia, ale nawet przeciwko woli Ie- 
80. 2. Przez zbawienną boiaźń, iż w ftą. 
s pi- 
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piwfzy w ftan, którego obowiązki fą 
tak wielkie, i niebefpieczeńftwa ulta- 
wiczne; tych fię ftrzedz, i tamtych do- 
pełniać nie można bez ofobliwfzych talk, 
których nam fię fpodziewać nie należy, 
ponieważ w porządku Opatrzności, ła- 
fki te fà przywiązane do ftanu od Bo- 
ga wyznaczonego. 5. Przez prawdzi- 
wą pokutę, ftaraiąc fie przez pokorny 
ifczery żal wniść na drogę Opatrzno- 
ści, z ktorey zdrożyliśmy, i zallugi- 


wać fobie przez pokorę, łzy, gorące 


modlitwy i dobre uczynki, nałalki, któ- 
rych fię ftaliśmy niegodnemi, wybiia- 
iąc fię z pod rządu Opatrzności, i wdzie- 
raiąc fie w ftan tak wyfoki bez powo» 
łania, a częftokroć i bez przymiotów 
do pełnienia obowiązków iego potrze- 
bnych. Nakoniec, nie trzeba fię piąć 
do navwyżfzych ftanu Duchownego 
ftopbiów, iakiemi fa te, do których 
przywiązany ieft ftarunek, i rząd wiet- 
nych Chryftufowych: ieźliby nas na 
ten ftopień wfadzać chciano, trzeba fie 
wzbraniaé: iezlibyśmy fie iuz na nim 
znaydowali, trzeba fie ufilnie ftarać o 
uwolnienie fie z tego; zwlafzcza gdy 
poznaiemy, iz prócz tego, że nie ieftes- 
my powołani, nie doftaie nam wielu cnót 
i przymiotów potrzebnych do peinjeuia 
ca 
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tak trudnych i ważnych obowiązków » 
igdy wfzedłfzy w fiebie famych, po- 
znaiemy, iż nie iefte$my w ftanie naby- 
cia takowych cnót i przymiotów. 

ROZMYSLANIE TRZECIE. 

O PIEXK IK, 
NS wyftawifz fobie na myśl, ' 
| iakobyś widział wielką iafkinię w 
głębokości ziemi, napelniong ogniem, 
a w niey potępionych w ogniu pałaią- . 
cych; fłyfzeć bedziefz ich wrzafki, ięcze- 
nia i przeklęćtwa. | 

Porém: profić bedziefz Pana Boga, 
abyś wielkość tey kary tak dobrze 
mógł poiąć, żebyś uczynił iak naymo- 
cnieyfze poftanowienie, wfzyfiko czy- 
nić dla uchronienia fig iey. 

PukNT LÈ 
O Gatunku kar piekielnych. 
T: iż wfzyftkie gatunki kar piee 
kielnych w trzech flowach opifa- 
ne bydź mogą, to ieft, że f3 ogólne, u- 
ftawiczne i wieczne. 

Są ogólne; bo nie mafz ani cząftki 
ciąła, ani przymiotu dufzy, któryby 
nie był dręczony. Oczy potępionych 
fą dręczone przez te ftrafzne ciemności, 
na które fkazani fą na całą wieczność: 
ufzy 


UI 
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ufzy przez złośliwe i rofpaczaiące wrza- 
iki; iękii przeklęctwa potępionych; (mak 
przez głód i pragnienie niez mierne; won- 
ność przez fmrod nieznośny: dotykanie 
przez ogień; który ich Będzie palić, ale 
im przyświecać nie będzie, tylko tyle, 
ile będzie potrzeba sby widzieć mogli 
obrzydliwość i inftrumenta mak fwo- 
ich; przez ogień pożeraiący, a nie nifze 
czący ich, przez ogień, który nie tylko 
ciało ich palić, ale i dufzy ich dokuczaé 
Dędzie; przez ogień palący ich w miarę 
wielkości, wielości i jakości ich wyftę- 
pków; nakoniec przez ogień, względem 


- którego ogień nafz nazwany Dydź mo» 


że ogniem malowanym. Imaginacya 
ich bedzie dreczona przez ftrafżne wiz 
dowifka. Apetyt ich będzie dreczony 
tyfigc namietnoáciami ftrafznemii, w fty- 
dem, żelem, boiaźnią. fmutkiem, bole- 
Ścią, złością, irofpaczą, Pamięć ich be- 
dzie dreczona przez widok lafk, których 
ma złe używali, i grzechów które popeł- 
nili "Wola ich będzie dręczońa przez 
nieuftanne żądania, iedne dru gim przé- 
«iwne. Czyż mo:e bvdZ więkfża nie- 
fzczęśliwość mówi S. „Bernard, izko 
chcieć zaw fzetego, co ńigdy nie będzie, 
toieft bydź od kary uwolnionym, a nie. 


chcieć nigdy tego, co zawfże będzie, to 


ieft 
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iett cierpieć? Nakoniec, rozum będzie 
dręczony przezuftawiczną przytomność 
na fwoie niefzczęście, przez fmutne i nie 
użyteczne względem niego uwagi, przez. 
widok nieuftanny kar na wieki trwać 
; maiących; ale nadewfzyftko przez po» 
BR ftradanie Boga. - Pofiadanie go, miało 
|a bydź nay wiekfzym iego fzczęściem, a 
utrata iego ieft naywiękfzym iego nie- 
jA fzczęściem. Dobrowolnie fie od niego 
Es oddalił, aby mógł byd£ przywiązanym 
B do ftworzenia, i to było naywickfzym 
| iego wyftępkiem; będzie przeto mimo 
d deem woli fwoiey przywiązany do ftworzenia, 
„BRP a oddalony od Stworzyciela, i to nay= 
ij wiekíza iego będzie przez całą wie- 
czność karą. Zważaiąc to wízyftko, 
b czyliż nie mogę zawołać z Prorokiem. 
j Ls í Quis novit poteflatem ire tug? ktoż ieft Pa- 
E nie, żeby mógł poznać wielkość i mó» 
żność gniewu twego? 
| pas Powtóre, kary te fa uftawiczne, bez 
RE naymnieyfzey przerwy; bo ani Bóg, któ- 
p ry ieft ich fprawcg; ani czarci, którzy 
faich wykonywaczami, nie morduią fie 
nigdy; ci zaś co cierpią, iefteftwa fwe- 
go nigdy nietracą. Piekło bedzie przez 
całą wieczność takie, iakie będzie wtym 
momencie, w którym dufza fię do niego 
doftanie, Ani iedna kropla Ewangeli- 
= : CZNE- 
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€znemu bogaczowik nie będzię dana 
przez całą wieczność, lubo to bardzo 
małą byłoby ulgą. aś 
< Potrzecie, będą wieczne zakłócie 
Ízpilki. fiedzenie lub leżenie niewy gos 
dne, flowem ńaymnieyfzy bol, byłby 
Dardzo wielkim i nieznośnym bolem, 
gdyby trwał na wieki, l TP 
—— Cóżfądzić trzeba otylu tak wielkich 
bólach, o których fie wfpomaiało, gdy 
będą trwać na wieki! l'aéto wieczność 
właściwie: piekło czyni; gdy potępieni 
pomyślą fobie, iż: lubo tyle milionów 
lat minie, ileDy: fię ziarków piatku na 
całym Świecie od: nieba do ziemi mie- 
ścić mogło, właśnie tak będzie: iakby 
dopiero cierpieć zaczynali. 


O wieczności! przepaści bez gruntu, 
rozległa bez granic! O wieczności pie- 


kielna! iak£e mało ludzie o tobie myślą; 
dla tego fie tak lekko wyftawiaią na 
wízyftkie niefzczęścia, które za fobą cią- 
gniefz, a których wielkości nieuznaią 
prędzey, aż.w nich pogrążeni będą bez 
katunku. 

PUNKT IL. 

Uwagi nad temi prawdam, 
pes uwaga. Grzech émiertelüy 
E mufi bydź coś ofobliwfzego, kiedy 

Cupit. Z, K Bóg 
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Bóg niefkończenie mądry, niefkończenie: 
fprawiedliwy, niefkończenie dobry; któ- 
ry tak ukochał ludzi, że za nich śmierć 
na krzyżu ponioll; tychże ludzi zaieden 
grzech śmiertelny, na tak ftrafzne pote- 
pia męki. ato na wieki. Poymowałżeś. 
dotąd co toieft grzech? Naucz fie tego, 
rozważając co to ieft ogień piekielny. 
Druga uwaga. leftże na świecie ta- 
ki człowiek, któryby dla nabycia kró- 
leftwa, chciał o$m dni w ogniu goreć?. 
Jeftże taki człowiek któryby fie; poby- 
wfzy w ogniu przez ieden kwadrans, Z 
flowem fwoim nie cofnął ? W fzelako. 
ludzie, którzy fie mniemaią bydź rozu- 
mnemi: codziennie fie bez uwagi na po- 
£eraigcy wyftawiaią ogień, który ieft. 
oftatnim gniewu Bofkiego wyfileniem; 
i na pałanie w nim nie przez Miefiąc,: 
ani przez rok ieden, ale przez całą wie- 
czność. Możnaż widzieć więkfzą nad tę 
ślepotę, i dziwnieyfze odurzenie. Mo- 
mentalne ukontentowanie; bagatelne 
punkt honoru, mały interes, więcey nas 
dotyka; niż nienadgrodzona utrata due 
izy nafzey. Prawdziwie, albo ludzie w 
piekło nie wierzą, albo fą bezrozumni, 
obawiaiąc fie tak bardzo naymnieyfze= 
go niefzczęścia; chroniąc fie go ile mo% 
żności; a mniey zwa£aigc na nique 
x ; . kfze 
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kfze niefzczęście, to ieft na wieczne pos 
tępienie, ; 
Trzecia uwaga. Wielety razy zaflu- 
Zyle$ fobie na piekło? Tyle razy ile ra- 
zy popełaiłeś grzech śmiertelny. Wie. 
luz to ieft' ludzi, ktorzy nigdy tyle nie 
popełnili grzechów iak ty; a iednak w. 
piekle teraz iuż goreią. Skąd to ieft 
że Bóg taką rożnicę między niemi ato= 
ba czyni? Skąd to ieft że z niemi taki 
furowo a z tobą tak miłofiernie fie ob» 
chodzi? Zafłużyłżeś fobie na to? nie za 
pewnie! tyś fobie zaflużył na kary, a 
kary wieczne. lakąż więc temu milo- 
fierdziu winieneś wdzięczność, iaką mie 
łość i dziękczynienie wzbudzić w fobie 
za to powinieneś: pówinieneś mowić z 
Prorokiem. Miferscordias Domini in cztera 
nui cantabo. Plal: 98. Gdyby Bóg (lu= 
bo to bydź nie może) iednego potepio- 
nego z piekła uwolnił, iakążby: on miał 
mu za to wdzięczność? a niepowiniene 
żeś ty równey ku niemu mieć wdzie- 
czności, że niedopuścił dotąd, abyś był 
w piekle pogrążony! mnieyżebyś był 
wdzięcznym temu, któryby ci niedo- 
puścił wniyść do więzienia, gdyby cię 
do niego prowadzono; iak temu którys 
by cię w więzieniu fiedzącego uwol= 
nil Ah! iakże widok ognia piekiel 
Ls K 2 . nes 
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nego fkuteczny ieft, do rozgrzania O« ' 


gniem miłości Bofkiey fercs, które ma 
Gokolwiek czułości! 

Czwarta uwaga. Człowiek którego 
by P. Bóg zpiekła uwolnił, czynilzeby 
fobie naymnieyfzą trudność w wypeł- 
nianiu pokuty; ktorąby mu naznaczo- 
ro zamiaft piekła? nie zdawałażby mu 
fię wtedy nayciężfza pokuta, flodka i 
lekką? Niepowinienżebyś i ty takiego 
bydź zdania? Wfzyftko ieft lekkie i fod- 
kie człowiekowi, mówi 5. Bernard, któ- 
ty fobie zafluzylizaflugule na pieklo. 
Piąta uwaga. Bóg cię tak uwolnił 
od piekła, żejefteś zawfze w niebefpie- 
czeńftwie, abyś fie do niego niedoftal; 1 
cale pewnym bydź nie miożefz , że fię 
do niego nie dofłaniefz bo i naySwietfi 
nawet ludzie, nie fa tego pewni. Nie: 
powinienżeś fię więc obawiać, czuć i 
iniec zawfze na oftrożności, abyś fie te» 
go niefczęścia uchronił. Niemożna nic 
nadto czynić, ani nadto cierpieć, żeby 
fie piekła uchronić, Gdyby zapowies 
dziano człowiekowi, żeby pofzedł na o- 
kropna puftynią, żeby fig żywo w gra» 
bie zamknął, tam milczenie i poft nie- 
uftanny zachował, i życie fwoie-w. ię: 
kach, w łzach i ofttey przepędził por 
Kucie; dodając że to ieft fpofób. PEWNY: 

=: E E (> 
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mle iedyny uchronienia fie piekła; chyba: 
by był nierozumny, gdyby fię nad tym 
zaftanawiał; bo cóż za porównanie mię. 
dzy taką pokutą i oftrym umartwie= 
niem; chociaż fie zdaig bydź tak zbyte- 
czne; a między karą niefkończoną i mę: 
kami wiecznemi: a daleko fig mniey od. 
ciebie wymaga, żebyś tego niefzczęścia 
uniknął. Wymaga fie od ciebie cokol- 
wiek męftwa, abyś przerwał przylaźń z 
tą Ofobą z którą przeftawanie dla cie- 
bie ieft niebefpieczne; abyś fie chronił 
tey okazyi, która cię wiedzie do złego; 
abyś pofkromił tę namięthość, która cie 
wiedzie do tylu grzechów; abyś tro- 
fzkę umartwił buntuiące fię ciało; abyś 
pofkromił zmyfły nierządne, abyś fie 
ćwiczył w dobrych uczynkach i cnos ` 
tach tobie przyzwoitych; abyś czynił 
pokutę; a nie rhożefz fie na to zdobyć 
i nie możefz tego do fkutku przywieść, 

Szófta uwaga. Zły Kapłan powinićn 
bydź u fiebie przekonany; że człowiek 
świecki prędzey fię uchronić potrafi pie- 
kła, niż on; i że go oftrzeyfze w nim 
czekają kary.  Latwiey fie człowiek 
świecki uchronić potrafi piekła, niż ka- 
plan, bo iako grzechy ksplaba fą cięż». 
fte, przeto £e fą złączone z więkfzą zlo- 
ścią i niewdzięcznością; więkfzą ciągną 

SH K 3 żą 
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za fobą uymę światła i lafk: za takową 
uyma świstła i łafk naftepuie zaślepie- 
nie umyfu, i zacwardziałość ferca; któ» 
re fprawuią to, że nawrócenie ieft bar- 
dzo trudne, i wiodą kapłana do niepo= 
kuty przy zgonie oftatecznym; a nie- 
pokuta prowadzi do piekła. Kary w 
` piekle będą oftrzeyfze dla kapłanów niż 
dla świekich ludzi; bo furowość kary 
powinna fig ftofować, do ciężkości 
grzechów: ponieważ zaś kapłani fą 
winnieyfzemi; powinni bydź furowiey 
karani. Wielkość kary ich będzie ró= 
wna i wielkościich grzechów, 1 wiel- 
kości ich godności którą znieważyli, i 
wielkości łafk które odbierali na złe u- 
Żytych; i wielkości ich obowiązków, 
których nie dopełniali: ieżeli więc Bóg 
podłag tych prawideł wywrze zemfte 


fwoią nad kapłanami w piekle będące» . 
mi; jakże ftrafzne będą ich męki! Pos 


nieważ charakter którym byli zaízczy- 
ceni, będąc niezmazanym , trwać za- 
wfze będzie; powiękfzać będzie gorg- 


cość płomieni, i: wściekłość czartów , 


którzy fie z nich natrząfać, i wyma- 
wiać im będą, i£ iako, przewyżfzali ich 
w godności, i w obfitości nadanych im 
łafk; tak też fprawiedliwa rzeczieft, aby 
ich przewyżfzyli w furowości i wielko- 
ści kar wiecznych, Ah! 
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— Ah! Panie nie dopufzczay na mnie te- 
„go niefzczęścia; aby dobroć którąś mi 
wyświadczył, powołuiąc mnie do tak 
wyfokiego i świętego ftanu, była przy- 
.zyng moiey zguby! Tu mnie Panie 


.fiecz, tu karz, tu biy, naywiękfzemi 


ciało i dufze moię trap w tym życiu do- 
legliwościami, byleś mnie uchronił od 
niefzczęścia wiecznego. 

Quis poterit habitare de vobis cum igne de~ 
vorante! Quis habitabit. ex vobis cum ardoris 
bus fempiternis. Ifaiæ 33. Yr. 14. ; 

Momentaneum quod dele&iat eternum quod 
cruciat. ; 

Nuila ibi fatis magna fecuritas ubi pericli 
tatur ciernias. 
esee eren nre pes ser emer esee Lege mess mes ees memes nent [ve D 


CZWARTY DZIEN. 
ROZMYSLANIE PIERWSZE. 


O potrzebie czynienia pokuty dla nawro- 
cenia ftp do Boga, 
Az rozmyślanie zacznie fię 

od przypowieści wyrażoney u S. 
Lukafza w Rozdzialć 13. w którey za- 
wiera fie to, iz Gofpodarz przyfzedłfzy 
„do drzewa figowego które w winnicy 
fwoiey zafadził, dla zerwania z niego 
owocu, gdy Zadney nie znalazł na nim 

K 4 figi, 
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figi, rofkazal ogrodnikowi aby to dtzés 
wo wyciął, Ogrodnik zaś powiedział 
mu: Panie zoftaw go iefzcze na ten rok, 
będę miał względem niego ftaranie; ie- 
żeli zaś praca mola będzie nieużyteczna, 
to go wytnę. 

Nayprzód zaftanowiemy fig myślą 
nad tą przypowieścią. 

Potém będziemy profić Pana Boga, 
abyśmy to co oznacza, poiąć i pozytko« 
wać z niey mogli. 


PUNKT L 


FAS iż lubo wydany byłeś naświat 
-4 iako drzewo figowe, nie tylko nie- 
urodzayne, ale nawet fpruchniale, ize- 
pfute przez: grzech pier worodny; zda- 
tne tylko dotego aby w ogień piekiel- 
ny wrzucone bylo; wfzelako Bóg przez 
fzczęgulne miłofierdaie i niepoiętey do- 
broci Opatrzność fwoią, przekładaląc cię 
nad tyleinnych ftworzeń, przefadził cię 
(iż tak rzekę) do kościała; nietylko aby 
cię Synem fwoim zrobił, czyniąc cię przez 
Chtzeft S. Chrześcianinem, ale nawet że- 

y cię zrobił fwoim Namieftnikiem, wy- 
eura cię na ftopień godności ka- 
płańfkiey, nadaiąc ci to wfpaniale piętno; 
1 iż cię w nim ofadził, iako na buyney ro- 
li, i pracował nie etykę względem 


ide 
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E poświęcenia fiebie famego, ale nawet i 
innych; przynofząc wfzelkich cnót o- 
woce i ftaraląc fie aby ie wydali wfzy- 
fcy wierni, których piecza tobie ieft od 

Gofpodarzą Niebiefkiego poruczona. 
Zważ iz ziemia ta na którą iefte$ 
przeniefiony ; ieft ziemią święta, fpra- 
wiona pracą, fkropiona potem i krwią 
famego Boga i Człowieka; którą nieu- 
„ftannie ognie tego Bofkiego fprawiedli- 
wości flohica ogrzewaią; która za upra- 
wą taką iaka fie w tobie znàyduie: wy- 
dawała i wydaie iefzcze codziennie pię= 
kne drzewa, to ieft , dufze wielkie, do- 
brych Kapłanów , Pafterzów cnotli= 
wych, Pralatów Świętych, ćwiczących 
fie w wízelkich cnotach i dobrych u- 
czynkach; pracuiących z wielką gorli- 
wością około uprawy winnicy pańfkiey, 
` 1około wzroftu pięknych latorośli, któ- 
re także wfzelkich cnót owoce rodzą. 
Potém przebiegaiąc myślą, cale fwoie 
Życie, poznafz £e iefteś podobny do 
drzewa figowego, o którym ieft przy= 
powieść, że dufza twoia nie ieft płodna 
w dobre uczynki; że cnót ftanowi twe- 
: mu właściwych nie pofiadafz, żeś powin- 
X ności, i obowiązków twoich powiękfzey 
à części zaniedbał; iż zamiaft pracowa- 
nią okolo zbawienia innych do SR 

y 
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był zurzędu twego obowiązany, zanie» 
„dbałeś mieć ftaranie o twoie włafne zba- 
wienie; żeś przeftał na tém, abyś miał 
itylko liście, to ieft piękne powierzcho- 
wne pozory, które ofzukiwały ludzi, a 
Podobno iciebie famego, przeświadczą- 
jąc. cię , iż fkutki refpektu ludzkiego, 
fzczęśliwey natury, lubo ukrytey ambi- 
cyi, były prawdziwą cnotą: nakoniec że 
we wfzyftkich okolicznościach tak fo. 
„bie poftępowałeś, iakby ci należało tyl- 
„ko podobać fie ftworzeniom, które o 
rzeczach z powierzchow ności fądzą; a 
nie Bogu, ktory fkryfto$ci ferca prze- 
nika. Jezus Chryftus czefto cię od- 
więdzał, chcąc widzieć czyliby w to- 
bie owocu iakiego pokuty nie-znalazł: 
„ale zawfze w nadziei fwoiey był omy- 
lony ; znayduiąc w tobie tylko liście, 
lub owoc podobien do owocu gomor- 
Xy. który pod piękną fkorką zgniliznę 
A popiól ukrywa, .Czyliz więc niema 
dkuteczńćy przyczyny wyrzucania ci na 
Oczy tego, co wyrzńcał winnicy fwo» 
iey przez laaiafza Proroka. Quid potui 
jacere. vineg mec ES non feci! an quod expe« 
avi ui faceret uvas, €? fecit labrufcas: Iaia 
Cap: 5. Coż na te fprawiedliwe wyrzu- 
ty odpowiedzieć mozefz ! 
Ah! Panie wyznaig iź na to odpowie- 
dzieć 
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dzieć nie mogę tylko przez pokorne wy- 


znanie niewdzięczności moiey! nie mo- 
gę na to odpowiedzieć tylko przez żal 
1 łzy moie. Spodziewam: fię Panie i 
Boże móy, iż iako te natchnienia od cie- 
bie pochodzą, tak niedozwolifz aby były 
niefkuteczne: fpodziewam fig także, i£ 
iako ty wycifkafz mi te lzy; łzy te ozna- 
czaigce Ze fie zatwardziale ferce moie 
miękczyć poczyna; zmiękczą także fer- 
ce twoie, naklonia go do okazania mi- 
łofierdzia, i dozwolenia mi czafu do 
pokuty. 
BRET U 
waż krzywdę którąś uczynił Bogu 
i fobie famemu i niefzczęśliwość 
na którą fię podałeś, wiodąc życie tak 
nieuzyteczne i przeftepne. Nietylko 


- kościoł, i wfzyftkich wiernych, pozba- 


wiłeś dobrego przykładu, któryś im 
dawać powinien; poftradale$ niezmierny 
fkarb zaflug. które dotąd zbierać mo- 


„głeś; ale nadto uiąłeś winney czci Bo- 


gu, krzyżowałeś na nowo Zbawiciela 
twoiego, trapiłeś Ducha S. gorfzyłeś 
wiernych, i cały kościoł, i podałeś fig 
w niebefpieczefiftwo $ciggnienia na fie- 
bie pomfty P. Boga i ftrafznego wyro- 
ku na drzewo nieużyteczne NZ 
2 y- 
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Wyftáwifz potém fobie na myśl, Ze 
wyrok taki ma bydź na ciebie wydany 
aki wydał Gofpodarz na drzewo figo- 
we: Stccidite ergo illam ut quid terram oc- 
cupat. Luc: 13. : 

Ah! Panie iak ten wyrok ieft ftrafzny 
fam w fobie; ale ftrafznieyfzy iefzcze 
dla mnie, przeto że fię do mnie ściąga, 
Ja ieftem drzewem nie tylko nieuro- 
dzaynym i nieużytecznym, ale nawet 
fpruchniałym i zepfutym, zaraźliwe 
wydaigcym owoce: a przeto zdatnym 
tylko do wrzucenia w ogień. Któż 
wie czyli przez fad twoy taiemny ale 
fprawiedliwy, hieieft już wydany na 
mnie wyrok; czyli mi fię nie należy 
obawiać niefaczęścia, którego tuż tyle 
innych doznało ofób; które poczytane 
były od świata za ludzi dobrych, które 
proźność potaiemną i fkrytą, ftaranie 
clironienià wlafney fiawy, poczciwość 
cale Pogafifka, mniemaly bydź cnotą: 
wewhetrzbie zaś były drzewami nieu= 
żyteczńemi i zepfutemi, i pod piękne- 
mi pozofami nierządne utrzymowały 
namiętności. 

„Ah! cóż za fpofób uniknienia tego 
niefzczęścia? ieżeli nie żnaydę takiego, 
który wftępuiąc w ślady gorliwości 
miłofiernego przyczyńcy Ewangeliczne- 
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gó, wftrzymuiącego fkutek wydanego 
naprzeciw figowego drzewa wyroku; 
podobnąż wyświadczy mi przyfługę, 
w ftrzymuiąc lub zawiefzaiąc przekle- 
ćtwo na które załużem! 

Do kogoż zaś lepiey fię udać mogę, 
ieżeli nie do ciebie móy Swięty Aniele 
Strożu; który od pierwfzego momen- 
tu życia mojego ftrzegłeś mnie zawfze 
z taką dobrocią, i broniłeś mnie z taką: 
gorliwością , mimo moiey niewdzię- 
czności i niewierności! Spodziewam fie 
iż fie za mnie wftawifz, i zaręczyfz za 
twóy ftarunek, 1 za moig wierność. Pe- 
wien ieftem pierwfżego; ale że drugie- 
mu nie ufam, otrzymay i uproś dla mnie 
fkuteczną łafkę, która miękczy: zątwara 
działość ferca luzdkiego, i która nays=. 
więkfzych grzefzników do prawdziwey 
przywodzi pokuty. ŻE 
- Omnis arbor qua non facit fru&ium bonum 
eXcidetur. E in ignem. mittetur, Matth: 7. 

Nifi pænitentigm egeritis, omnes fimiliter) 
peribitis, Luc: 13. 

ROZMYSLANIE DRUGIE. 

IŻ pokuta potrzebna iefl nie tylko wielkim 
grzefznikom, ale też dufzom ogiębłym, 
IN spia pomy$lifz fobie, że Ziba- 
d: W. wiciel nafz odzywa fie do ciebie 
e tes, 
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temi flowy Apocalypfis. Utinam fis aut 
frigidus aut calidus, fed quoniam es tepidus, 
inopiam te evomere de ore meo, 

Potém profić bedziefz P. Boga ołafkę' 
abyś tak dobrze poiął tych ftrafznych 
flów prawdę, żebyś mogł mocne üczy- 
nić przedfiewziecie, wydzwignienia fig 
iak naypredzey ztego niefzczęśliwego 
ftanu, gdy poznafz że fię w nim znay-' 
duiefz, 


PUNKT L 


O Niebefpiecuesiflwie w którym zoflaie dufea- 
oziębła, ieżeli nie czyni pokuty. 


PAL: gruntownie przyczyny, dla: 
E... 


a których Zbawiciel nafz Jezus 
Chryftus przekłada ftan dufzy zimney,: 
nad ftan dufzy oziębłey. 

Pierwfza przyczyna ieft, iż to ieft 
ftan zaślepienia: zaślepienie zaś to, fpra« 
wuią namiętności dufzę oziębłą dręczą- 
ce; uftawiczne roztargnienie niedozwa= 
laiące wniść człowiekowi w fiebie fame- 

o; wielość grzechów powfzednich: 
ie popełnia, uięcie światła Niebie- 
fkiego, dla czeftego opierania fie one- 
muż.  Takowe zaślepienie fprawuie 
falfzywe fumnienie; pod którego za- 
fong człowiek, lubo czefto do Sakra- 
mentów ugęfzcza, trwa przez długi 

S prze- 


DLA DUCHOWNYCH. i 
przeciąg czafu w grzechach dość ciężm - 
kich, które przed nim natnmiietrio$ó u- 
krywa itai; przeto Ze albo woli albo 
ochoty wydzwignienia fie z nich nie 
ma. Widzieć czafem można ofoby 
Duchowne Zakonne i Swieckie, któs 
re fię pobożnemi bydź zdaią; potaie- 
mnie nieprzyiazne, zazdrością fię u- 
"wodzące, niebefpieczne a czafem prze- 
ftępne przywiązanie maiące umyla 
przykrego, naprzeciw fwoich przelo- 
£onych fżemrzące, uwodzące fie milo- 
ścią włafną i pychą, która fię w wfzy- 
ftkich fprawach ich okazuie; o Bogu 
cale zapominaiące, zaniedbuiące wfzy-: 
ftie fpofoby do doftąpienia zbawienia i 
do dofkonalenia fię zdatne: i tym po- 
dobne wady maiące, w pośrzod któ- 
rych Żżyią fpokoynie. perfwaduiąc fo- 
bie falfzywie. że w tym wfzyftkim nic 
złego nie mafz, i fzukaiąc przyczyn do. 
wymawiania przeftępftw , które Bóg 
ciężkiemi bydź fądzi, i które one fame 
potępiać będą w godzinę śmierci, gdy 
namiętności przefzkadzać im iuż nie bę“ 
dą, aby widzieć mogli rzeczy tak iak 
13 w famey iftocie. 

Ah! Panie niedoftatek delikatności 
fumnienia łatwość w dopufzczaniu fig 
iednychze grzechów, i że fig nie po~ 

pra» 
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prawiam; lubo fie ich zawfze fpowias 
dam; nie ieft Ze to znakiem iakiego 
grzechu fekretnego ale iednak cigzkie- 
go, który ieft początkiem tego zaśle« 
pienia i popełnianych przez nie prze- 
ftępftw! i 

— Druga przyczyczyna ieft; iż dufze 
które Bóg przeznacza do ftanu nay wyż- 
fzego, takim ieft ftan kapłańfki, powin- 
ny zwiękfzą gorliwością pracować aby 
doyść mogły dofkonałości Chrześciańe 
fkiey.  Niegodzi fie im przefiawać na 
mierney cnocie i na życiu pofpolitym. 
left to prawda gruntownie w Pifmie S; 
oznaczona. Zbawiciel nafz powiedział 
Apoftołom fwoim, iż iezeli fig niena. 
wrócą, i niezaniechaig żądzy przenofze- 
nia fie jedni nad drugich, która była 
przyczyną zazdrości między niemi; nie 
wniydą nigdy do kroleftwa Niebiefkie- 
£o. Pan Bóg toż famo względem mnie 
uftanowił. Wywyżfzyłeś mnie na wy- 
foki ftopień godności, czyniąc mnie 
fprawcą Ołtarza fwego 1 Szafarzem 
fkarbów twoich. Oznaczaląc mi tem 
ftan, w którym zóftaię, chciałeś abym 
iedyńie na twoie uflugi był poświęco= 
hy. Użyczałeś ini Panie, natchnień czę- 
ftych i mocnych, fklaniaigcych maie- 
abym fig całego tobie oddał, a zerwał. 

AE wizyja 
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wízyftkie pęta przywięzuiące mnie do 
ftworzenia. Ale niewierność -moia i 
niechęć wykonania i dopełnienia tych 
natchnień,. niepowinnyż mnie napełnić 
boiaźnią, abyś widząc mnie opieraiąces 


- go fie twoim dobroczynnym I miłofier« 


nym względem poświęcenia moiego 


'zamyfłom; abyś mówię zamyfly te nie 


przemienił w zamyfły fprawiedliwe ifu= 
rowe do zguby moiey dążące! 

Oftatnia przyczyna ief; i£ ftan ozie» 
blo$ci ieft nielako nietqleczony. Nay= 
przód, ponieważ grzechy przez dufzę 
oziębłą popełniane, nie fą tak ciężkie i 
gorfzące, aby w dufzy cokolwiek Bo» 
ga fię boiącey obrzydliwość iaka fpra- 
wiać miały; ale fą częftokroć tylko 
grzechami wewnętrznemi, myślą po- 
pełnianemi; 1 przeto niepodpadaią pod 
uwagę fumnienia mniey delikatnego, . 
i dufzy mniey na fiebie baczney. Nie- 
znaiąc więc wielkości grzechów fwo- 
ich, nieftara fie zapobiegać ońymże. 
Wielki zaś grzefznik łatwo nierządy 
fwoie poznaie; przeto łatwiey bydź po- 
rufzonym, i ciężkość ich łatwiey poznać 
może. Oznaczaią to flowa famego Zba- 
wiciela, iż lepiey bydź zimnym niż o- 
ziębłym. 


Część I. LE Po- 


1 


ró» REKOLLEKCYE 

Powtóre, ponieważ oziębłość wfzy« 
ftkie lekarftwa nieużytecznemi czyni, 
iuż to dlatego, że mały pożytek; które: 
z nich. dotąd: dufza oziębła. odbierala , 
odeymuie; iey chęć i ochotę używania: 
onychże; iuż dla tego, iż będąc przy- 
zwyczaioną do tychże lekarftw, mniey, 
fkutku znich doznaie; bo wielkie i ftra- 
fzne zbawienne prawdy, które zadzi- 
wiaią przeznowość, i mocą fwoią wzru: 
fzaią: grzefzników naywiękfzych; ża- 
dney prawie na umyśle iey nie czynią 
impreffyi; ponieważ'fię iuż częfto anie- 
użytecznie:o ufzy iey obiiały. 

Lecz Boże móy, ieżeli to złe ieft nie- 
uleczone, iakaż nadzieia bydź może dla 
nedznika takiego iak ia, który fie w tym 
przypadku znayduie! Zadoeybym iuż 
nadziei nie miał Panie, gdybym nie wie- 
dział iż co u ludziieft niepodobną, u cie- 


bie ieft podobną rzeczą; i iż nie maíz cho-. 


roby chociażby fię nayniebefpieczniey- 
iz} bydź zdawała, któraby przez tak 
wielkiego i miłofiernego lekarza iakim 
ty iefteś, niemogła bydź uleczona. Do 
ciebie więc należy Zbawicielu móy, u- 
leczyć chorobę moią, i dufzę moie do 
pożytkowania z nadanych mi lekarftw 
przygotować. 
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PUNKT CH. 

Znaki Oziębfości, 
pąobaczywfzy w pierwfzym: punkcie 
Z iak niebefpieczna ieft oziębłość ; 
trzeba teraz roftrząfnąć czyli to nie ieft 
ftan w którym fie. dufza twoia znaydu- 
ie. Abyś to mógł poznać, wyrazi fię 
tu, lakie fą znaki po których wnofićto: 
fobie-można: fą to zaś fkutki które oziga 
błość w dufzy fprawuile. Ę 

- Pierwfzy fkutek ieft; wielka łatwość 
w opufzczańiu ćwiczeń duchownych; 
i obowiązków pobożnych. Naymniey- 
fzy pozorieft mocną przyczyną dla du- 
fzy oziębłey do uwolnienia fie od nich ; 
lub-do odbycia ich bardzo niedbale. 
Stąd pochodzą modlitwy bez ufzano- 
wania, beztiwagi, bez nabożeńftwa, bez 

_ pożytku: i takowe odmawianie pacie- 
rzy bez ufzanowania, bywa pofpoli- 
cie materyą grzechów dufzy oziębłey: 

ifpowiedzi. Stąd pochodzą fpowiedzi- 
bez żalu, bez przedfięwzięcia, bez pos 
prawy; tak dalece, że zdaie fie iakoby, 
człowiek oziębły dla tego fię fpowiadał, 
aby grzefzył; i dlatego grzefzył aby 
fię (powiadał. Stąd pochodzi odpra- 
wianie Mfzy S. potocznie i ze zwyczas 
iu; bez przygotowania, bez wiary, beź 
: Ez Ufzas 
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ufzanowania, bez nabożeńftwa, bez po» 
Zytku: pożywa dufza oziębła codzien- 
nie chleb mocnych, azawfze wiednych- 
że zoftaie fiabościach; karmi fig nieu- 
ftannie ciałem tego niepokalanego Ba- 
ranka, a prowadzi życie albo nieczyfte, 
albo zmyślne: łączy fie tak czefto z cia- 
lem Jezusa Cbryftuía, a nie nabywa z 
nim ftofowności ferca i umyflu; co.po- 
dług obietnicy Jezusa Chryftufa, nie» 
omylnym dobrey kommunii fkutkiem 
bydź powigno. 

Drugi fkutek ieft; uftawiczne roftar- 
gnienie umyflu, który nie daie nigdy 
baczności ani na fiebie, ani na Boga; 
ale. przez ofobliwfzą wolność zwraca 
fie do wízelkiego gatunku rzeczy 


nieużytecznych, próżnych , niebefpie= 


cznych, przefiępnych; niczego fię bar- 
dziey nieobawiaiąc, iak wniyść w fic- 
bie f mego.  Znalazłoby fię bowiem 
tam. wiele nierządów, których fig. nie 
chce widzieć; zwłafzcza że fię mi nie- 
chce zapobiegać, i tyfiącznemi zatru« 
dnia fig bagatelami. 


Trzeci ieft; zły nalog czynienia wízy- 
ftich rzeczy bez zaftanowienia fie wee 


wnętrznego; przez humor lub zwyczay; 

tak'dalęce że gdyby takie ofoby, chcia- 

ły wniść w fiebie; ledwieby w całym 
- dniu, 
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niu, à może w całym miefiącu znala- 
zły iedne rzecz fzczegulnie dla Boga 
uczynioną; i żeby w każdą fprawę ich, 
albo nałóg, albo humor, albo namie- 
tność, albo refpekt ludzki nie wpływał. 

Cwarty ieft; niedbalftwo w nabywa- 
niu cnót ftanowi fwemu właściwych ; 
bo kapłan pewinien bydź wizerunkiem 
wfzy ftkich cnót Chrześciańfkich; mogl- 
żeby bowiem przepowiadaé ie innym, 
gdyby fie fam o nabycie ich nie ftaral! 
a czyliż może ich nabyć nie ćwicząc fię 
jw nich! Więcey daleko dokaże przez 

*dobry przykład, niż przez nauki, 

Piąty ieft; niefmak w rzeczach ducho- 
wnych. Jarzmo Jezusa Chryftufa zda- 
ie fie bydź ciężkie, ćwiczenia ducho- 


. wne ftaią fie przykre: prawdy Ewan- 


geliczne; względem nienawidzenia fie- 
bie famego, względem czynienia fobie 
gwałtu, poftepowania fciefzką ciafną, 
zdaią fie niepolęte. Nakoniec ćwicze» 
nie fię w cnocie, zdaie fię prawie nie- 
podobne. | aude 
Szófty ieft; nieczułość fumnienia 
względem wfzyftkich małych okoli- 
czności. Popełniaią fie z wfzelką- ła- 
twością grzechy powfżednie, dobro- 
wolnie i rozmyślnie; bez naymnieyfżey 
na to uwagi, że lubo to fą grzechy po- 
L 5 wíze- 
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wfzednie, nie można ich iednak nazwać 


malemi; ponieważ, obrażaią Boga tak 
dobrego, tak wielkiego, i któremu ka- 


płani tak wiele winni wdzięczności: £e - 


podług fłów JEZUSA Chryftufa, ten któ- 
ry nieieft wiernym w,małych rzeczach, 
nie będzie wiernym i w wielkich; że 
przeftepftwa, ktoreby względem Íwie- 


ckich ludzi były male, nie fa malemi ` 


względem kapłanów; ponieważ oni ma= 
dą więcey oświecenia, 1 więcey łafk ode- 
brali: iż naywiękfze grzechy, poczyna- 
dą fig częftokroć od małych; tako nay- 


wiekíze pożary zwykły fie wfzczynaćr 


z iedney ifkierki, gdy nie ieft zaraz uga= 
fzona: nakoniec iż przefzkody do odbie- 
rania pożytków z tylu Mfzy odprawio- 
nych, chociażby każdy kapłan przez ie- 
. dne nawet Mfzą mógł bydź poświęcony» 
przyczyna ieft wielość grzechów po- 
wfzednich, które kaplani popełniaią, a 
nie ftaraią fię o oczvízczente fie z onych 
w przód nim do Oltarza przyftąpią. 
Ah! dufzo moia, nieuznaiefzże, w fo- 
bie iaklego z tych znaków oziębłości! 
czyli raczey, nieuznaiefz2e, iż fie w to- 
bie te wfzyftkie uczynki znayduią! 2 
przeto czyli ci fię wfzyftkiey niefzczę- 
śliwości zatém idącey obawiać nie Dax 
leży. Tak ieft Panie, uznaię to A 
cu o 


f 
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_ftko do fiebie,'bo na coż niat przed to» 


ba zmyślać; lub'taić to:przed foba 'dla 
oízükaniaizguby moiéy wlafney. Pra- 
wda żem żył dotąd w tym niefzczęśli» 
wym ftanie oziębłości, z tym więkfzym 
niebefpieczeńfitwem iż tego nieuznawa- 
łem, a zatém złych oneyże nicobawia- 
łem fie fkutków. -Ale poniewa£ przez 
lafke twoig uznale teraz niebefpięczeń= 
ftwo w którym zoftawałem, day mi 
potrzebną pomoc do uchronienia fig 
go, przez odmianę fpofobu życia mo- 
iego. Spraw to Panie aby boiaźń tak 
wielkiego niefzczęścia; przezwyciężyła ` 
wemnie wfzyftkie próżne bołaźni, któ- 
reby mi mogły bydź na przefzkodzie da 
fluzenia Ci z gorliwością, a z gorliwo- 
ścią taką, któraby- niedbalftwo. moie 
w fiużeniu Ci dotąd przewyżfzyła. 
Spiritu ferventes, Domino fervientes Rom: 19. - 
ÁMaledi&lus qui facit opus Domini fraudulens 
der. Tefal: 46, i ; 
UWAGA PIERWSZA, 

O flaraniu które miet powimismy, walcząc 
z namiętnością panuiącą czyli znalogiem, 
e partykulernym. = 
í M* takich ieft na świecie ofób, 
à któreby hie miały panuiącey 
namiętności, lub pattykulernego nalos 


` gu; cozrzodlemieft popełnianych przez 
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nie wyftępków, a przynaymniey zna- 
cznieyfzych przeftępftw. Ofoby na- 
wet rządne życie prowadzące, nie fą od 
tego wyłączone; i ta panuiąca namie- 
tność, naywiękfzą im ieft zawada' do 
zbawienia; i do zamyfłów Bofkich wzgle- 
dem ich poświęcenia. 
i. Naywiękfzey wagi rzecz ieft, po» 
znać tę namiętność; nie mafz bowiem 
nic iftotnieyfzego dla tego, który chce 
bydź zbawionym , iako walczyć z tą 
namiętnością. 1, Ponieważ ta namię- 
tność panuiąca ieft zrzodłem wielu 
grzechów nafzych; a ieżeli ieft cokol- 
wiek mocnieyfza, przyczyną ieft tezę- 
ftych iciężkich grzechów. 2. Niedo- 
pufzcza nam poznać grzechów, które 
popelniamy, lub poznać ich ciężkość; 
a zatém zapobiegaé im, albo przynay- 
mniey. złym fkutkóm z niey pochodzą- 
cym. 3. Przez panowanie które, nad 
fercem nafzym obeymuie; w przykrą 
podbiia go niewolę; przymufza go nieia- 
ko, aby fzło za iey wolą i porufzeniem; 
a tak czyniąc nawrocenie iego pra- 
wie niepodobnym, wiedzie go niezna- 
cznie do niepokuty. INieznaląc zaś iey» 
walczyć z nią niemożna. Lecz nic nie ieft 
trudnieyfzego nad poznanie iey: ieżeli 
bowiem nie ieft iefzcze tak mocna aby 
nas ` 


{ 
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nas doznacznych przeftepw przywo- 
dzić mogła; zmiarkować iey nie można: 
ieżeli zaś ieft dużo w nas wkorzeniona; 
pofpolicie nas zaślepia; niedozwala nam 
poznawać nierządy w które wpadamy; al- 
bo przynaymniey nie dopufzcza nam za- 
ftanowić fie nad tém, co za niemi idzie. 

3. Niema fpofobnieyfzego czafu do 
poznania tey panuięcey namiętności, 
iak podczas rekollekcyi. 1. Ponieważ 
zatrudnienie różnych intereffów nie za- 
prząta myśli nafzych; fzeleft ftworzefi 
w koło nas będących nie ieft nam na 


przefzkodzie do ufłyfzenia ízeleftu , 


który namiętności nafze w nas famych 
fprawuią, i do poznania nierządu któ- 
ry w Das wí;czynaig. 2. Będąc na re- 
kollekcyach, przymufzeni iefteśmy w- 
niyść fami w fiebie, i czyniąc częfte ro- 
zmyślania, latwiey poznać możemy ia- 
ka ief flabosc nafza, i którędy nieprzy- 
iaciel fzturm do nas latwiey przypuścić 
może. Potém niepodobna ieft, aby ro- 
ftrząfając famnienie nafze, i przypomi- 
npaiąc fobie wfzyftkie grzechy, chcąc 
uczynić fpowiedź generalną, iaka fię 
pofpolicie podczas Rekollekcyi czynić 
zwykła; aby mówię nie poznać z iakie- 
go fzczegulpiey zrzodła pochodzą. Na- 
koniec Pan Bóg nadgradzaiąc gwałt 
któ- 
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który fobie czyniemy, oddzielaiąc fie — - 
od wfzyftkiego ftworzenia; o$wieca 
amyfł nafz, i daie nam poznać co ieft 
naywiękfzą dla nas do zbawienia za= 
wadą. DES. 
e Jako ieft mało takich ofob któ» 
reby iednę tylko panuiącą miały namie- 
tność, i aby wglądaiąc pilnie w fiebie 
nie odkryły ich więcey; walcząc zaś 
przeciwko wzyftkim razem, walczyły- 
by fłabo i nie tak fkutecznie: dobra rzecz 
dieft użyć prawideł wyboru, o ktorym 
fie wyżey mówiło, obieraiąc fobie na» 
„miętność, z którą nafamprzod walczyć 
mamy, abyśmy maiac tylko iednego | 
Dieprzyiaciela mężniey z nim potykać 
fie mogli. : 
$. Trzeba fobie więc wyftawić przed, | 
Oczy dwie lub trzy namiętności nay wie- | 
<ey panniące, lub naymocnieyfze nało- | 
gi, któreś poznał że fą naybardziey w | 
| 
| 
1 


{ercu twoim wkorzenione; t zaczyna= 

iac od pierwfzego, roftrząfhąć wfzy= 
ftkie złe z niego pochodzące fkutki; po- Ź 
znafz to zaś łatwo zważaiąc co z iego + 
powodu myślifz, co czynifz, co mówifz, | 
w czym wykraczafz naprzeciw Bogu, | 
naprzeciw twoich Przełożonych, two- 
ich równych i niżfzych od fiebie: na- 
przeciw fiebie famego, ponieważ on 

wpły- 
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wpływa prawie w wfzyftkie twoie fpra- 
wy, w wfzyftkie twoie myśli, w wfzy- 
ftkie twoie zamyfly. Trzeba także miar- 
kować iaką mocma ten nałóg nad to- 
bą; poznać zaś to można z długości 
czafu przez który nad tobą panuie, z 
uftawicznych napaści, z wzmocnienia 
fil iego, z nieużyteczności, i niefkute- 
czności śrzodków. których do wyko- 
rzenienia go używałeś; z okoliczności 
w których daiefz mu fię unofić, zważa- 
iac ofoby zktóremi £yiefz, i czynności 
któremi fię zatrudniafz, 

6. Trzeba rozważyć niebefpieczeń- 
ftwa na które cie ta panuiąca namię= 
tbość naraża; nie trzeba ie zaś rozwa- 


Żać w ogólności, ale w fzczególności 


względem ciebie; zważaiąc iakie ieft 
twoie przyrodzenie, fklonno$ci, wiek, 
ftan, urząd, okazye w których cię do 
obrazy Pana Boga naraża. INiebefpie- 
'czeńftwa zaś fą takowe; albo utracenie 
laki P, Boga, albo nieofiągnienia zba- 
wienia, albo fprzeciwienie fie zamyflom 
P. Boga względem twego poświęcenia, 
albo niedoyście nigdy do ftopnia dofko- 
nałości, którego dopiąć miałeś, albo 
przefzkodzenie zamyflóm Pana Boga, 
dążącym do tego, aby przez ciebie 
chwała iego pomnożona była. 
Te 
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7. Roztrząfnąwfzy tym fpofobem 
pierwfzą namiętność czyli nałóg; zwa- 
Zywízy przeftępftwa na które cię na- 
raża; przyftąpifz dodrugiey: Zobaczyfz 
z którey powodu naywięcey i nayciężey 
wykraczafz; która gorfze za fobą po- 
ciąga fkutki; zktórą walczyć naymniey 
maíz ochoty. Ztą więc walczyć nie 
uftannie powinieneś; zwłafzcza gdy 
poznafz £eona ieft źrzodłem wfzyftkich 
innych panuiących w tobie nałogów. 

8. Dwie namiętności naybardziey 
fa przeciwne ftanowi Duchownemu; 
-Da które kapłani więcey baczności dać 
powinni; z któremi zatćm z naywie- 
kízém walczyć powinni natężeniem, 
ieżeli fie w nich znayduią. Te zaś dwie 
namiętności fą łakomftwo, czyli duch 
chciwości; i przywiązanie do rofkofzy, 
czyli nieczy ftości. Čo fie tycze łakom- 
ftwa: ieżeli S. Paweł, upewnia że ieft 
balwochwalítwem względem Chrze- 
ściąnina: czymże będzie względem ka- 
plana? leżeli Bóg poftanowił dla Sta- 
rozakonnych kapłanów, żeby w po- 
dziele pokoleń nie mieli właściwey zie- 
mi; aby nie mieli przywiązania do ża- 
dncy rzeczy, i aby fam Bóg iedynym 
był ich dziedzictwem; czegóż fie nie bę- 
dzie domagać od nowozakonoych ka- 
pła- 


 zdraycą, który zdradza Pana fwego 
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planów, których do więkfzey powotu- 
1e dofkonałości; a zatém żąda aby mniey 
do rzeczy żiemfkich mieli przywiąza- 
nia; Przeto na pierwfzym do ftanu 
Duchownego wftępie, domagaią fię od 
nich, aby innego podziału, innego dzie- 
dzićtwa, prócz famego Boga nie mieli: 
mowią zaraz Dominus pars hareditatis meg. 
Łakomftwo więc fzczegulnieyfzą ma w 
kaplanie potworę, i można mówić £e 
kapłan łakomy, naśladuie poftępek, i 
wpada w tenże fam nierząd có Judafz; 
aby w czafie fwoim takiż miał iak on 
koniec. Staie fie tak iak on, zlodzieiem, 
Apoftatą, Swiectokradzca, niewiernym; 


przez pocałowanie, który go przedaie 
za gotowe pieniądze, i wpadłfzy tak iak 
on w zaślepienie i zatwardzenie ferca, 
umiera tak iak on w rofpaczy. Staie fię 
złodzieiem tak iak on; ponieważ (iak: 
Bernard S. mowi,) to co zbywa Ducho- 
wnemu: należy fie ubogim; a zatćm nie 
rozdać między nich tego, gdy potrze- 
buią; ieft to iedno jak gdyby im było 
ukradzione. Staie fie Apoftatą; ponie- 
waż podług zdania Apoftoła, człowiek 
duchem chciwości tchnacy , eft. bał- 
wochwalcą. Staie fię Swiętokradzcą; 
ponieważ przywlafzcza fobie maiątek. 

nie- 
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nieiako poświęcony; a używa go nie 
tylko na Światowe rzeczy, alei na zbro- 
dnie: Staie fig zdraycą, codziennie Pa*' 
na fwego przez pocalo wanie zdradzaig- 
cym; przyftepuigc.do kommanii z fer- 
cem pełnym chciwości, azatóm w grze- 
chu śmiertelnym. Przedaie go za go« 
towe pieniądze; handluige dobrami Du- 
chownemi, i bawiąc fie świętokupftwem. 
Nakoniec zaślepiwfzy fig tak Judafz du- 
chem chciwości, ferce iego ftaie fie tak* 
ftrafznie zakamieniale, że go nic przy- 
wieść nie może, aby oddał ubogim na-- 
wet przy śmierci, to co fie im należyj: 
azoftawia to krewnym, których dzie- - 
dzicami fwoley niefprawiedliwości f 
przeklect wa Bofkiego czyni, aby w cza* 
fie byli towarzyfzami niefzcze$cia: w 
które on zaraz po $mierci wpada. 
9. Co fie tycze nieczyftości; ieżeli 
ona fprzeciwia fie fzczegulniéy ftano- 
wi Chrześciańfkiemu , ponieważ: czło- 
wiek będąc nim. złączony ieft z JEZUSEM” 
Chryftufem, iako członek z głową fwo- 
ią; ieft zaś ftrafznym przeftępftwem, 
podług flów Pawła S. członki JEzUsA' 
Ghryftufa czynić czlonkami nierządni- 
cy; iakze. grzech nieczyftości okró=' 
pnym bydź mufi względem kapłana, 
który codziennie ciało i krew JEŻUSA: 
$ Chrys | 
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| Chryftufa: pozywa , a zatóm łączy fie: 
t z nim ściśley, i iftotniey; który, fie ie- 
| dnym znim ftaie ciałem; który przy; 
ofierze wyobraża ]Ezusa Chryftufa, i. 
czyni to będąc niby.w lego poftaci: któ.: 
à ry fprawuie codziennie ofiarę niefkoń- 
| czenie czy fta, i poofiaruiącym ią, czy fto- 
| ści, rowney czy ftości Aniellkiey, wyma- 
ga. Można mówićiż nieczy ftość wtakim. 
lefteftwie, ieft wyftępkiem który ani my» 
ślą-poięty, ani fowamiokryślony bydź 
może. leżeli w ftarym Zakonie kapła- 
ni fprawuiący, ofiarę ,, nieoczyściwfzy; 
fie wprzód; i.ci'którzy chleby ofiarne. 
i iedli, nie wftrzymawfzy fie od-uceyn- 
ku Małżeńfkiego, śmiercią byli karani: 
iakże ftrafzney pomfty. od Boga fpo- 
dziewać fig należy kapłanowi, który w 
nowym Zakonie fprawuie ofiarę, malac 
ferce i ciało nieczyfte. Można mówić, 
Ze nieczyftość w.kapłanie ieft obrzydli-- 
wą ruiną na mieyfcu świętym; Zrzódlem. 
niezliczonych przeftepftw. i zgorfzeń; 
nieuftannym $wictokradztwem, tak-w' 
przyimowaniu iako i fprawowaniu 'Sa- 
kramentów; przyczyną prawie nieuchy- 
bna zaślepienia umyfłu i zatwardźenia: 
ferca; oczywiftym piętnem potępienia; 
nakoniec chorobą nieiako nieuléczong: 
bo nawrocenie niewftydliwego Kapica 

ie 
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ieft trudne, i tak rzadkie, iż poczytane 
bydź może za cud w porządku łafki. 
Biada człowiekowi który podlegaiąc 
tey niefzczęśliwey namiętności, śmie 
nie umorzywfży iey wprzód, zabierać 
fie do ftanu Duchownego.  Lepieyby 
dla niego było, podług flów Jezusa 
Chryftufa, żeby mu Kamień młyńlki 
do fzyi przywiązano i zatopiono go w 
głębokości morfkiey! 

10. Poznawízy zatćm iaka ieft na- 
miętność twoia panuiąca, trzeba przed- 
fięwziąść walczyć znią tak mocno i tak 
ufilnie, iakbyś z nią tylko miał do czy- 
nienia: powinieneś potym fzukać fpo- 
fobów za których pomocą, mogłbyś 
łacwiey przywieść to przedfiewzięcie 
do fkutku, trzymać fie takowych fpo- 
fobów, ziak naywiękfzą wiernością, i 
ftałością: od tego bowiem pomyślność 
potyczki zawifla. Spofoby zaś te fą 
dwoiakiego rodzaiu; ogólnei fczególne. 

ii. Spofoby ogólne fą; pamięć na 
przytomność Pana Boga, rozmyślańie, 
modlitwa, czytanie duchowne, Modli- 
twy ftrzelifte, roztrząfanie fumnienia , 
ugęfzczanie do Sakramentów, uczynki 
miłofierne, umartwienia.  Żowią fię o- 
gólnemi; ponieważ ich użyć można do 
walczenia z wfzy ftkiemi namietnoécia-- 

i ml, 
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mi, i do nabycia wfzyftkich cnót: ale 
fię ftaią nie iako fzczególnemi; gdy 
użyte fą w fzczególności, albo do wal; 
czenia ziakim nałogiem, albo do naby- 
cia iakiey cnoty. ltak bierze fie za 
materya czytania Duchownego rzecz, 
którey celem ieft opifanie namiętności 
z ktorą walczyć; lub cnoty którey na- 
być chcemy: i danie pobudek do chro= 
nienia fie tego wyftepku, lub do ftara- 
nia fię o nabycie tey cnoty. O tym 
czynione bywaią rozmyślania, do tego 
dążą wzdychania, i akty ftrzelifte, ha 
tę intencyg czynione bywaią kommu- 
nie, wfzyftkie dobre uczynki, i umar- 
twienia; nakoniec przy roftrząśnieniu 
fumnienia, fzczególniey fig baczność 
daie na te wyftepki; żywfzym człowiek 
przejęty bywa żalem, i furowfzą nazna- 
cza fobie pokutę. 5: 

12. Spofoby fzczególne f3. 1. Cwi- 
czenie fię w czynnościach zewnętrznych 
«noty, namiętności z którą walczyć chce- 
my, przeciwney. Aby zaś czynności te 
„były fkuteczne, trzeba żeby były częfte, 
„gorące, i dążyły zawfze do wykorzenie- 
nia wyftępku zktórym walczemy. 2. 
Cwiczenie fie w czynnościach zewnę- 
«trznych teyże cnoty; ułatwia nam bo- 
„wiem wydojkonalenie fig w niey: 1 

Aul. MM gwalt 
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gwalt który fobie czyniemy ćwicząc fie, 
w niey, Ściąga na nas lakki P. Boga- 
które nam fą potrzebne. 3. Dofkonaa 
łe poznanie natüry namiętności z któr ;. 
walczemy, i cnoty teyże namiętność 
przeciwney: doyść zaś tego możemy” 
_ przez czytanie iakiego dobrego Autora 
o tym pifzącego, ij przez częfte rozmv- 
ślania tego wfzyftkiego, co fie w czafie 
tey potyczki dzieje. 4. Pilność w prze- 
widzeniu -zaraz zrana wfzyfikich oka- 
zyi, które mieć możemy do popełnia- 
nia tego wyftępku, aby fię ich chronić, 
INakoniec iak naywiękfza wierność w 
roztrząfaniu fumnienia, i 
13. Pomiędzy fpofobami fzczegól-. 
nemi, nayfkutecznieyfzy fpofób ieft, o- 
brać fobie w każdem Mięfiącu dzień ie- 
den dla roztrząśnienia wewnętrznego 
ftanu nafzego; abyśmy poznali iak dale- 
ko poftąpiliśmy w walczeniu z nałogiem 
który wykorzenić, lub w cnocie, którey 
nabyć przedfięwzięliśmy, W tey mie- 
rze zaś tak nam poftąpić należy. 1. Za- 
raz z wieczora ftarać fie bedziefz przy- 
gotować fię do tego przez odwiedzenie 
INayświętfzego Sakramentu i przez id- 
kie umartwienie, pochodzące z cnóty 
którey chcefz nabyć, lub przeciwney 
nałogowi z którym chcefz walczyć: i 
" : E y Wwté- 
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wtedy przebieżyfz krótko myślą nay- 
więkfze pobudki do chronienia fię te- 
go wyfiępku , lub do ćwiczenia fig w 
enocie, i przypomnifz fobie cokolwiek 


„mogłeś mieć udzielonego fobie od Bo- 
'ga światła, ćwicząc fie w tey cnocie, 
abyś fie do nabycia iey: tym bardziey 


zachęci. 

14. Po takowym krótkim rozmy- 
ślaniu, dafz fobie czafu iedne lub'dwie 
godziny, dla zgruptowania {erca two- 
lego i zobaczenia. r. Jeżeli nie oftygła 


"gorliwość z którą tę walkę przed fię- 


wziąłeś; ieżeli zawfze iednoftayną chęć 
czuiefz nabycia tey cnóty: od natężenia 
bowiem chęci, zawifła prawie cała tego 
przedfięwzięcia pomyślność. +. Roz- 
trząfać będziefz navprzód, ziaką wier- 
nością używałeś fpofobów fzczegól- 
nych, zwłafzczą względem examinu 
partykularnego, i względem;ćwiczenia 
fię w cnocie wewnętrznego i zewnętrz= 
nego. -3. W;czym fzczególniey wy- 
kroczyłeś, i naco-powinieneś był dać 
baczność, i ziakg wykraczaleś łatwo- 
ścią. Uczybifz porównanie iednego ty- 
godnia z drugim; abyś fądzić mogł czyli 
iiak poftępowałeś. 4. Jeżeli poznafz 
żeś poftąpił podziękuiefz Panu Boguż 


- zachecifz fie abyś um więkfzą potte« 
z V. 2 y: 
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pował gorącością, i abyś fię tym wier= 
nicy trzymał przewodbiczey łafki Pana 
Boga. 5. leżeli poznafz żeś fie cofnął, 
nie trać ochoty; ale fię upokorz, i nie 
pokladaigc ufności w fobie, w fwoim 
dowcipie, w fwoich fpofobach, całą twą 
ufność położyfz w Bogu i w pomocy 
laki lego, októrą go ufilnie profić bę- 


daiefz, ftaraiąc fie odkryć Zr26dlo tego 


fpoźnienia, abyś mu mógł zapobiedz. 
Potém poczniefz znowu walczyć z no- 
wą gorącością, iakbyś dopiero zaczy- 
pał, odwiedzifz Zbawiciela twoiego w 


'"Nayś: Sakramencie, profząc aby twoie 


dobre przedfięwzięcia łafkawie przyiął, 


d aby cie w nich utwierdził. 


UWAGA DRUGA. 
'O obowiązku Duchownych względem naby- 
wania potrzebney nauki i umieigtności, 
3 IM a a zwłafzcza Kapłani, 
; "obowiązani fą ftarać fie o naby- 
cie potrzebney im umieiętności; bezktó- 
rey obowiązkom fwoim zadofyć czynić, 


dfprawiać urzędu fwego nie mogą. Dla 


tego Bóg mowi do kapłanów przez O- 
zeafza Proroka. Quia repulifli fcientiam, 


~ gepellam te ne Sacerdotio fangaris miki Ofeae 


4. Upewnia nas Bóg przez Izaiafza 
Proroka, iż. Speculatores ejus caci omnes, 
= : S : fit 


DLADUCHOWNYCH, IS, 
nefcierunt: univerfi, canes muti now valentes las 
trare videntes vana, dormientes © amantes fo- 
mnia -«- Ipfi Pafłores ignoraverunt intelli- 
gentiam, omnes in viam [uam declinaverunt. 
Iai 56. Nakoniec Malachiafz Pro- 
rok naucza nas że Labia Sacerdotis cufło- 
dient fcientiam, €9 legem requirent ex ore ejus, 
„Angelus enim Domini ef... Malach:1. Jeżeli 
więc nauka była tak potrzebna Staroza- 
konnym kaplanóm, dojpelnienia włąści- 


wych im obowiązków, i godnego fpra- 


wowania na nich włożonego urzędu; dą: 
leko potrzebniey {za ieft kapłanom No- 
wego Zakonu; których obowiązki fą da- 


. leko ważnieyfze, urząd daleko zacniey- 


fzy; którzy nauczać innych powinni, 
praw daleko $wietfzychimaxym dofko-. 
nalfzych. Dlategoich Jezus Chryftus 
nazywa Światłem świata, lampami świe- 
tnemi i goreiącemi; które niepowinny 
bydź ukryte pod korcem, ale powinne 
ftać na świeczniku, dla oświecania tych 
wfzyftkich, którzy fie w domu Pańfkim 
znayduią. ` 

2. Nauka więc potrzebna ieft Du- 
chownym i keplanóm. 1. Ponieważ 
powinni pracować względem włafnega 
zbawienia i poświęcenia, i {dą obowiązaą= 
ni równie, lak Zakonnicy dążyć do do- 
fkonałości, Przeto powinni fię uczyć 

M3 ży- 
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życia Duchownego, rozmyślać maxy- 
my Ewangeliczne, i ftarać fie lak nayue 
filniey o nabycie umietno$ci świętych, 
umieiętności tey, która nie tak oświe- 
ca umy, iako raczey przeraża ferce; 
którey prędzey nabyć moźna z doświad- 
czenia, niżeli z przemyfiu; którey, przy» 
kladem S; Tomafza, więcey czerpać mo- 
£na przy Nogach Ukrzyżowanego Jr- 
zUsA Chryftufa, niżeli z kfiążek: lubo 
i czytania dobrych kfiążek zaniedbywać 
nie trzeba; zwłafzcza Pifma S. Tomafza 
a kempis o naśladowaniu JEZUSA Chry- 


. tula, Grenade, dzieł Świętego Franci- 


fzka Salezego, i innych. Z takich to 
źrzódeł Duchowni powinni czerpać bez 
bolaźni, i uczyć fie taiemnic życia Du- 
ćhownego; a nie z kfiążek, które nowość 
nauki i zdań w podeyrzenie podaie. 

3. Kapłani powinni także znać dofko- 
nalei gruntownie zacność itsnu i godno. 
ści fwoiey, i iakiieft iey fzacunek; po- 
nieważ wkłada na nich naywiękfze in» 
tereffs Pańfkie; toieft ftaranie fie o chwa- 
le lego; i o zbawienie wfzy ftkich ludzi. 
Powinni znać obowiązki fwoie, które fą 
wielkie i ieft ich wiele. Nabycie ta- 
kowey znaiomo$ci, potrzebuie nieu- 
ftanney pracy i ftarunku: można bo- 
wiem mówić że z niedoftatku takowey 


i 


J : umie- 
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umieiętności, pochodzi więkfza część 
nierządów, które z ciężkim. żalem po- 
między Duchownemi widzieć fie daig. 
Kapłani powinni tey znaiomości zafią- 
gać z kfiąg S. Chryzoftorna: de Sacerdotio. 


- dn Paforali S. Gregorii, z litów S. Pawla, 
‘S. Bernarda, a w fzczególno&ci z lego 


kfiążki de confideratione, z kfięgi Moliny 
kartuza który w przedziwnym fwoim 
dziele o kapłańftwie, zebrał naypieknieg- 
{ze w tey materyi zdania Oyców SS. 


„Klerycy przed zabraniem fię do ftanu 


Duchownego, i gdy zabierać fię do nie- 
go poceyDai3; powinni te dzieła ziak 
naywiękfzą czytać ufilnością, te bowiem 
dzieła wyobrażając im dofkonale go- 
dność, i świątobliwość ich ftanu, i wiel- 
kość obowiązków iego; natchną w nich 
oraz wielką chcęć pełnienia onychże. 

; 4. Obowiązek Kapłanów aby'praco» 
wali względem zbawienia i poświęce- 
nia innych ; mocnieyfzą ieft iefzcze dla 
nich podnietą, ftarania fię o nabycie u- 
mieiętności, bez którey tego dopełnić i 
obowiązkowi fwemu zadofyćuczynić nie 
potrafią. -Dwa naypotężnieyfze inay- 
fkutecznieyfze fpofoby do pracowania 
pomyślnie względem: zbawienia dufz, 
fą, opowiadanie flowa Bożego, i fpra- 
wowanie Sakramentu Pokuty, czyli flus 

4. chaa 
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€hanie fpowiedzi: i iedno i drugie wy« 
maga koniecznie przyżwoitey w Namié- 
ftnikach Chryftufowych nauki. Opo:- 
wiadariie lowa Bożego ieft inftrumen= 
tem i nayużytecznieyfzym i này powfze- 
chnieyfzym , którego kapłani a zwłafze 
eza Pafterze używać, i do niego nay- 
bardziéy prżykładać fię powinńi, chcąc 
godnie urząd {woy (prawować. Praco- 
nis oficium fufcepit, quisquis ad Sacerdotium 


acczdit« mówi S, Grzegorz? Dia tego. 


kapłani zowią fie Pafterzami dufz; Ze po“ 
winmością ich ieft, paść flowem Bożym 


owieczki, które im fa przez Naywy21ze- 


go Pafterża powierzone. Przeto obo: 
wiązańi fą na fumnieniu, nauczać lud 
wierny, prawd wiary S. Praw Bofkich 
zawierałących w {obie ich powinności; 


taiemnic Religii, maxym Ewangelicz- . 


nych , życia JEzusa Chryftufa, zacność 
i potrzebę cnót moralnych i Chrześci= 
ańfkich , aby ie fobie polubili i zachęci- 
l fię doćwiczenia fię w nich. Powinni 
także nauczać lud wierny, naczyrm fie 
zafadzaią i iak obrzydliwe fà wyftępki, 
aby mu ie óchydzić; powinni zaś czy= 
nić to, lub pod czas kazania, ieżeli ma- 
ią dany fobie do tego dar od Boga; lub 
pod czas ńauki, lub pód czas katechi- 
zinów, które czeftokroé Dé 
2 ze 


" DLA DUCHOWNYCH. — i8; 
fze fa dla proftego ludu, niżeli naywy- 
botnięyfze kazania.  Nareízte, obo- 
wiazek ten ieft tak iftotny kaplanom, 
zwłafzcza gdy lą Pafterzami; że nieczy- 
niac mu zadofyć, ftaią fie winnemi nie: 
rządów , które fie dzielą pomiędzy lú- 
dem, dla niedoftatku nauki; będą mu- 
fieli odpowiadać 23 dufze które z ich 
przyczyny gina. Pan Bóg ufkarża fie 
przez ufta Jeremiafza Proroka na nied= 
balftwo w tey mierze Pafterzów mo- 
wiąc: parvuli petierunt panem, €9 non erat 
qui frańgoret eis. Mogaz żaś kapłani i 
Pafterze nauczać lud, iak fą obowiąza= 
„ni, ieżeli nie maia przyzwoitey do tego 
nauki? 

Nauka więc ieft koniecznie potrześ 
bna Kaplsnom, którzy maia Beneficium 
cum cura animarum: tak dalece iż ieśli 
nie maia woli lub fpofobności nabycia 
iey, powinni Beneficium odftąpić. 

$- Zrzódlo, z którego kaplani powin: . 
ni czerpać tę naukę, którey nabycie ieft 
iftotnym ich obowiązkiem. ieft Pifmó S. 
ofobliwie zaś nowy teftament, który 
im czytać i rozmyślać dzień i noc na- 
leży. In lege ejus meditabitur die ac nofe. 
Można zatém mówić, i£ ieżeli kapłan 
nieczyta którego dnia Pifma Swiętego, 
kiedy mu do tego nieodbite zabawy E 

; 2 
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{a przefzkodą; iż mowię, ten dzień imar- 
nie ftrawił, leżeli Bog zaleca tak ufil- 
nie czytanie i rozmyślanie prawa lzrae» 
litom,iż chce aby w dzień i w nocy; wha- 
iąc i kładąc fie fpac; gdy fa w domu i w 
podroży; zawize prawo mieli lego przed 
oczami, żeby ie na (wych rękach pifali, 
żeby ie nieuftannie rozważali! nieieftze 
to mocnieyfzyro dla Duchownych obo- 
wiąkiem, względem nowego prawa? 
Powinni fię więc Duchowni ftarać aby 
Pifmo Swięte dofkonale rozumieli; a za» 
tém mieć dobrych kommentarzów, ia- 
kiemi fa Menochiusi Tyrin na całe Pi- 
fmo Swiete; Maldonat na Ewangelie. 
Etuis albo Kornelius à lapide na S. Pa- 
wła, Beltarmin albo Ferrand na Palmy, 

Drugie źrzódło, z którego Ducho- 
wni przyzwoitą fobie naukę czerpać 
powinni; fą pifma Oyców Świętych; 
którzy fą pradziwemi i prawemi Pi- 
{ma Świętego tlómaczami; zwłafzcza 
tych, którzy fie trzymaią litery, któ- 
rzy więcey w fobie zawieraią nauki, i 
którzy dokladniey obyczayng naukę 
Chrześciańlką opifuią. 

Trzecie żrzodło ieft Theologia Stholaffi- 
ça którą Nowomędrcy niefprawiedliwie 
i złośliwie ganią; ponieważ ona dodaie 
broni na zbiianie ich, dodaie sviata a 

Q - 
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odkrycie ich fideł i uchronienie fię ich 
wybiegów wymyślnych: i w famey 


rzeczy ieft nauką bardzo gruntowną, 


ponieważ zafadza fie tylko: na Pifmie 
Swietym;, na powadze i uftawach Zbo- 
rów i kanonów kościelnych. Tey tyl- 
ko przy uczeniu fie iey, użyć należy o» 
ftrożności; aby nie wchodzić głęboka 
w kweftye fubtelne, metafizyczne, 1 
mniey użyteczne; a więkfzey przykładać 
pilności do tego, na czym fie zafadza 
grunt Religii, co fluzy do obiaśnienia 
iey taiemnic, co wiernych razem i o- 
„świecać i budować może; tudzież do 
tego co fię tycze kontrowerfyi, lub fpo- 
ru: kapłani bowiem umieć to powinni, 
będąć w potrzebie przeftawania z He- 
"retykami; a zatém w obowiązku pra- 
cowania ile możności w nauczaniu i na- 
wracaniu ich: bo można mowić iż nie- 
umieiętność Duchownych, przyczyną 
ieft początku, i rozkrzewienia fie he- 
rezyi, które od dwóch wieków po E- 
uropie buiaią. Hiftorya Kościelna ieft 
bardzo użyteczna tym, którzy maia 
czas, pamięć i zręczność ftania fię mą- 
dremi. A 
6. Drugi fpofób, który kapłani ma-. 
ią do pracowania względem zbawienia 
dufz, ieft fprawowanie xd. c 
4 1 0O- 
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Pokuty, czyli fluchanie fpowiedzi, mo- 


źna zaś mowić iz niemniey imieft na- 
uka potrzebna do fprawowania godnie: 


tego urzędu. lakiey to umiejętności trze: 
ba do rozeznania, iak Pifmo S. mówi, 
trędu od tredu; do poznania coieft grze- 
chem, à co nie; co ieft grzechem ciężkim, 
a colekkim; do uczynienia roznicy, mię 
dzy grzechem powfzednim, i śmiertel- 
nym: do poznania, czyli Penitent ieft 
przyzwoicie przygotowany do odebra- 
nia rozgtzefzenia: aby nie kłaść na więr- 
nych iarzma, którego na nich Jezus 
Chryftus nie włożył; aby ich od niego 


nieuwalniać, gdy ieft na nich przez JE- 


zusa-Chryftufa i przez kościoł włóżo- 
ne: do ułatwienia zachodzących kwe- 
ftyi względem lichwy, kontraktów i 
obowiązku powrocenia, które czafem 
naybiegleyfzych niemało zatrudniają : 


Żeby nieprzymufzać do powracania , 


człowieka który nie ieft dotego obo- - 


wiązany; żeby go od tego nieuwalniać, 
gdy ieft obowiazanym. lakiego roze- 
znania, iakiey oftrożności trzeba do te= 
go wízyítiego? ieżeli iey zaś nie ma, 
lakie ftąd pochodzi zawikłanie umnie: 
nia; na iakie niebefpieczeńftwo podaie 
Íwoie zbawienie! wielu cudzemi obcią- 
ża fig przez nieumieiętność a 4 
= j zwła- 
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zwłafzcza ieżeli przynaymniey tyle nie- 
umie, aby mógł powątpiwać, a zatén 
udawać fię i radzić ludzi biegleyfzych 
irozumnieyfzych od fiebie. 

7. Pifmo Święte, Zbory, ikanony 
tychże Zborów, wyroki 'Papieżów 
zdania Ogców Świętych , fa to także 
źrzodła z których kapłani d Pafterze 
powinni czerpać naukę, bardzo fobie 


potrzebna, która fie zowie Theologią 


Moralna: ale powinni także czytać Te- 
ologów i Kazuiftów, ;Bo'możnaż fie 
tego domagąć, aby Pleban nawfi mie- 
fzkaiący, ani wątku do (kupowania dzieł 
Oyców Swietych i Zborów, ani'dość 
czafu do czytania onychźe niemaiacy s 
„przeglądał wfzy ftkich Oyców i Zbory, 
fzukaiąc decyzyi kazufów po różnych 


„dziełach Oyców SS. i. kanonach tylu 


Zborów rofprofzonych? Możnaż fię 
mówię. domagać, aby człowiek mier- 


„dego dowcipu, mógł czynić dalekie a 


zatém przyciemne wniofki, z zalozo- 
„nych przez Ovców Świętych :począ- 
tkowych prawideł! Potém iieft wiele 
okoliczności tyczących fię kontraktów» 
przefzkód Małżeńlkich , :Beneficiów , 
Cenfur, i tylu innych materyi; o któ. 
«rych Qycowie Swięci miepifali, lub 
«względem :których Kościoł. ky 

wo» 
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fwoie odmienił: należy zatóm mieć 
wdzięczpość dobrym kazuiftom, któ- 
zzy w dziełach fwoich: umieścili to 
wfzyftko, co mogło bydź nayiaśniey- 
fzego i nadokładnieyfzego względem 
kweftyi moralnych, w Pifmie Świętym, 
w Zborach, w dziełach Oyców Swie- 
tych i Doktorów, i w Dekretach Pa- 
pielkich; tych bowiem prawideł uży- 
walą dobrzy kazuiści, na rozwiązanie 
zachodzących trudności. 

8. Lecz lubo należy używać do- 
brych kazuiftów, trzeba iednak bydź 
oftróżnym, i uczynić między niemi ró- 
żnicę; i tych tylko obrać fobie za prze- 
«wodników, którzy fą nayrozumnieyfi, 
naybiegleyfi i naypewnieyfi: i ktorzy 
trzymaiąc fie, iż tak rzekę, Śrzodka; 
dalekiemi f3 zarówno od rozwiozley, ia- 
ko też od zbyt furowey i oftrey nauki. 
Trzeba fie ftrzedz kazuitów, którzy 
Ciak Pifmo Swiete mówi) kładą mięk- 
kie podufzki pod łokcie grzefzników., 
dla utrzymowania ich w nierzgdach:: 
którzy biorą ciemńość za swiatlo; a 
światło za ciemność; którzy odciagasig 
ludzi od drogi ciafney; przez JEZUSA 
Cry ftufa ukazaney; a prowadzą ich? pa 
drogę fzeroką, drogę zguby wieczney: 
którzy pod pózórem oflodzenia jarzma 
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. Kościoł nie włożył. 2: Zdarza fie czę- 


przez zbytnią furowość {wolą odwro- 
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Jezusá Chryftufa, podchlebiaią ludz- 
kim namiętnościom, i zdaią fig chcieć 
przez próżne wybiegi, uwolnić ich od 
czynienia pokuty , od martwienia ciała, 
zmyfłó w i namiętności fwoich ; wodzą 
ślepi ślepych, których w przepaść nie» 
znacznie prowadzą, Lecz niemniey nic- 
befpieczna rzecz ieft, obierać za Wo- 
dzów kazui ftów, trzymaiących fig nau- 


bowiem nauka ieft równie fałfzywa iak 
i nauka rozwiozła; i niemniey niebefpie- 
czhe ciągnie ża {oba tkutki. Bo r. Mó- 
żnaż bez grzechu śmiertelnego, przez 
patfya lub fantazyą, niezatrudniaiac fie 
roztrzafaniem , ofądzić rzecz iaką za 
grzech Śmiertelny, która w famey ifto- 
cie nieieft grzechem śmiertelnym! Mo- 
żnaż mimo zuchwałości, niefprawiedli« 
wości i błędu, wkładać na ludzi iarżmo, 
którego na nich JEzus Chryftus, ani 


fto iż ci oftrzy kazui$ci, chcąc niby 


cić, czyli odciągnąć ludzi od grzechu.; 
więkfzey im do grzefżenia dają pochóp: 
poniewaź powiękfzey częścici, którym 
taka falfzywa nauka podana by wa, nie 
maiąc dofyć światła do rozeznania fał. 
dzu icy; maig tyle proftoty ferca, iż iey 
Ś wie- 


xd ; 
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wierzą; ale nie maią dofyć męftwa do 
pełnienia iey: a tak częfto grzefzą nie 
trzymoiac fie prawideł, których trzy» 
. manie fig za powinność fobie poczytuią. 
Nakoniec, nie ieftże rzecz równie nie- 
przyzwoita, przymufzać kogo przez 
zbytnią furowość do oddania czyli po- 
wrócenia tego, co powrocić nie ieft o- 
bowiązany; iako uwolnić go od powró- 
«enia, gdy powrocić powinien. i 
Święty Tomafz, S. Antonin, Navat- 
rus, kardynał Tolet, którego zbiór S. 
Francifzek Xawery radzi czytać wfzy» . 
sikim Duchownym, Suarez, fą wodza 
mi, ea któremi iść można. Są iefzczeiin- 
ni ale fię potrzeba mieć na oftrożności. 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 5 
O Miłofierdziu i dobroci P. Boga fzuka- 
iącego grzefznika i przyimuiącego go 
do pokuty, aby to było pobudką do 
e fkruchy lub do dofkonałey pokuty. - 


PUENTE 
O dobroci P. Boga f[zukaiącego grzefznika. 

Š waż niefkoficzone milofierdzie Pana 
„Mu Boga, który fie tak daleko upadla, 
iż fam fzuka to nędane ftworzenie od 
którego:ieft obrażony. To było przy» 
czyną podziwienia Dawida gdy R 

nid , 
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Quid eff homo, quod memor es ejus, aut filius 
hominis quoniam vifitas eum. 
Nayprzód iz nas fzuka pierwfzy, lu- 
-boieft od nas obrażony. Bo w famey 
rzeczy nie potrafilibyśmy uczynić nay» 
mnieyfzego kroku, chcąc nawrocić fię 
do Boga; gdyby nas poprzedniczemi nie 
wípierallafkami. Możemy fie fami od- 
dalić od Boga; ale fie fami do niego na- 
wrocić hiemożemy, ieżeli nas nie pociąe 
gnie. Co za nieograniczona dobroć ! 
Słyfzałze kiedy kto, ażeby ofoba urażo= 
na fzukala tey, od którey ieft urażoną? 
chciał żeby to który człowiek zrobić? 
Widziałże kto żeby Król profil fwego 
winowayce, aby chciał do lalki iego po- 
wrócić! A nie także Bóg czyni, gdy 
człowieka grzefznego dołafki powoluie? 
Lecz byłże kiedy przeftępca taki, któ« 
ryby łatkę iego odrzucił! Ah! iaé to tak 
czynię, o Boże móy, tyle razy, ile razy: 
pokuty czynić niechce! Co za ślepota! 
Co za niewdzięczność! — E 
- Powtóre i£ nas Bóg fzuka trofkliwie, 
lubo nas nie potrzebuie. Chociażbyśs 
my byli wfzyfcy potępieni; nie byłby 
przeto Bóg, ani mniey wielki, ani mniey 
chwalebny, ani mniey fzczęśliwy. Po. 
wiedziałbyś iednak (mówi S. Tomafz) 
Spe iakim fpofobem Bóg fzuka 
Cj 4, N gite 
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grzefznika; że człowiek będzie fanićgo 


Boga Bogiem, i że fzczęście iego od : 


niego zawillo. . Okazuie fie to w przy- 
powieści dobrego Pafterza, który pos 
rzucił dziewiędziefiąt dziewięć owiec; 
dla fzukania obłąkaney owieczki; nie 
zważając ati na trudność, ani na odle- 
głość, ani na przykrość drogi; i znalazł. 
{zy ią, zamiaft coby iey miał grozić; 
uściłkał ią, włożył na fwoie ramiona, 
przyprowadził do fwoiey trzody, i pro» 
fil wizy ftkich fąfiadów abv fig z nim, z 
powrotu tey zguby, ciefzyli. 
- Potrzecie, iż Bóg fzuka grzefznika z 
upodleniem fiebie famego będąc Panem 
iStwórcgiego. Stofuie fie do jego hu- 
moru, fabości i fkłonności; upatruie czas 
Ípofobny: narefztę przybiera fobie ro- 
žne poftaci, aby mógł wniyść do fercą 
grzefznika. Widzieć to oczywiście mo» 
Zna w hiftoriy o Samarytanie, i ia fam 
hie raz tego doznałem. 

Poczwarte, i£ Bóg fzuka grzefznika 
z ufilnością, kołacąc do niego-prawie 
zrawfze bez f(kutku, lak- dawno o,Bo= 
że móy, nacifkafz mnie przez twoie na» 
tchnienie, abym do ciebie powrocił! lak 
wiele. razy fzukałeś mnie wpośrzod 
grzechów i nierządow moich! a nieod- 
rzucałżem Cię zawfze! Czyliż iuż-nie 

XE ei . CZAS 
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€zas o Boże móy, abym Ci fię poddał! 
Byłbym pewnie twardego i nieczułego 
ferca, gdybym fie nie dal na tak ufilne 
fzukanie nakłonić, i gdybym do Ciebie 
nie mówił z Prorokiem. Panie obłąka- 
łem fię iak niefzczęśliwa owięczka, ale 
ponieważ mnie fzukafz z taką dobrocią, 
oddaię Ci fie Panie i Boże móy tak, abym 
fię nigdy więcey od Ciebie nie oddalił, 
PON Kar db 


Dobroć Pana Boga w przyjęciu grzefznika 


okazana w przypowieści o Synu Marnotrawn: 

waż iako Syn Marnotrawny tęfkniąc 
4 fobie w domu Oyca fwoiego, pro- 
fił go aby hależącą mu część wydał, i 
odebrawfzy ią, pofzedł w daleką krainę, 


itam wfzyftek fwóy maiątek na rofpu- . 


$cie i hultayftwie ftracił; tak dalece, iż 


będąc w oftatnim ubóftwie, widział fie 
bydź przymufzonym poyść w fluzbe do. 
Pana; który mu kazał paść świnie, nie 
'dalgc mu inney żywności prócz tey, któ. 
ra $winiom była dawana; a i tym nawet 


nigdy: do fytości naieść fie nie mógł. 


"Nędza, w którey zoftawal, fprawiła to. 


że wfzedł w fiebie famego i przedfie- 


„wziął powrocić do Oyca fwolego. Ia- 


koż üczynil tak, i padłfzy do nóg Oyca 
fwoiego rzekł: Ah! Oycze moy zgrze- 
Moi Na fzy- 
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fzyłem przeciwko Niebu i Tobie; nie 
ieftem iuż godzien bydź policzony mię» 
dzy dziatki twoie; ale fczęśliwym fie 
bydź fądzę, ieżeli mnie pomiędzy ugi 
twe policzyfz. Lecz Oyciec widząc go 
z daleka, bieży naprzeciw niemu, i nie 
wyrzucaiac mu cale na oczy iego ro- 
fpufty fcilka go; ferdeczne nad nim łzy 
wylewaiąc; każe go przybrać w piękną 
fukienkę, i nakazuie wfpaniałą biefiadę, 
na krórą przyiacioł fwoich fprafza, aby 
byli uczeftnikami iego radości. Przy= 
ftofuy do fiebie tę przypowieść. 

Zważ iakoś porzucił naylepfzego z 
Oyców; i udzielonych ci od niego da- 
rów używałeś tylko na obrazę iego. 
Zważ potém, że przez fzczególną do- 
broć dopuścił, abyś założonego fobie 
ukontentowania pomiędzy ftworzenia- 
mi nie znalązł; 1 zfylaigc zbawienne go- 
tyczy na twoie rofkofzy, lub fpufzcza- 
iac na ciebie iakie przykrości i umar- 
twienia, przymufil cię, abyś wfzedł w 
fiebie famego, Dał ci poznać, iż bę- 
dac ftworzonym dla Boga, nlepowinie- 
ne$ fię w beftyalikich zatapiać rofko- 
fzach; i nakoniec nątchnął cię abyś fie 
dą nięgo powrócił.  Uczyniłżeś to tak 
fzczęrze i prędko iak Syn Marnotra- 
wny? Ieżeliś dotąd tego nie uczynił, o 
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czymżeś myślał? Uczyń że to teraz. 
idź do tego Oyca pełnego dobroci i 
miłofierdzia; nie obawiay fię tego, abyś 
miał bydź od niego odrzuconym ; cho- 
ciaż fie ty nie fprawile$ po Synowfku, 
on iednak nie przeftał bydź Oyceń two- 
im. Powiedz mu: Ah! Oycze móy, 
zgrzefzyłem przeciwko Tobie w obecno- 
ści Nieba i wfzyftkiego ftworzenia! tyś 
był dla mnie Oycem pełnym miłości, a 
iam fobie z Tobą poftąpił iak z nieprzy= 
iacielem,  Niegodzien ieftem teraz na- 
zwać fię Synem twoim; dofyć mi wy- 
świadczyfz łąfki, kiedy mnie pomiędzy 
flugi twe policzyfz; dofyć dla mnie, że- 
bym był w domu twoim; chcę zaś w nim 
bydź tylko dla tego, abym miał zawfze 
na pamięci dobroć twoią i moią nie- 
wdzięczność. Spodziewam fie nawet, 


że będziefz zawfze dla mnie pełnym do- 


broci Qycem; chociaż ia względem Cie- 
bie nayodrodnieyfzym byłem fynem: że 
mnie policzy fz w poczet fynów twoich, 
a zatćm przybierzefz mnie w pierwfzą 
fukienkę łafki, z którey fię tak fromotnie 
wyzułem ; iż mnie nawet zaprofifz na 
świętą ucztę,abym pożywałciałoi krew 
Syna twoiego Zbawiciela moiego! 
Dixi confitebor aduerfum me injufitiam mes 
am Domino, © tu remififti impietatem peccati 
mei. Pfal: 31. N3 Cor 
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— Cor contritum & humiliatum Deus non de» 
Jpicies. Pfal: 5o. 
Dus vita mea, qui profeculus es fugientem 
te, €9 oblitum tui non es oblitus. Aug. 
Talis vita mea, numquid vita Deus meus ? CA 


Aug. 
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O troiakim gatunku ludzi, którzy pras 
Bu bydź zbawionemi, i o różnicy 
im o 


PunkT r 
O faffzywym fumnieniu tych, którzy mnietma- 
ig, że chcą iść za JEZUSEM Chryflufem 
„© bydz zbawionemi; a nieużywaią: $g. 
dnych do tego fpofobów. 


Z waż iz trudno ieft, aby człowiek 
u po uczyhionych. w ofobności ro= 
zmyślaniach, o wielkich prawdsch wy» 
£ey wyrażonych, iako to; 'o potrzebie 


dążenia do końca nafzego oftateczne= 


gó, pracniąc około zbawienia nafzegos 
o niefzczęśliwości tych, którzy fie oblg* 
kali, i o pożytku tych, którzy fie zwraj 
caią na dobrą drogę, idąc za miłym. 
Ý : z E pe, 


" 
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pewnym Jezusa Chryftufa przewodnie 
C wem; o pewności drogi, którą nam 
utorował; i wyborze cnót, których nam 
z fiebie dał przykład ; iż mówię trudno 
ieft; aby nie miał rozumu o$wieconego 
i niebył naamyśle otych wielkich pra- 
wdach przekonanym. Przypufzcza za- 
tóm łatwo to mniemanie, że fie wyrzekł 
fwoich błędów, że fię brzydzi grzecha= | 
mi fwoiemi; że uczynił przedfiewziecie 
iść drogą, którą widzi bydź tak pewną: i 
że kocha cnoty, które fądzi bydźtak wy= 
bornemi. Ale fig częfto myli, mniema: 
iąc, żeto coieft w umyśleiego, znayduie 
fie także wiego fercu; że wzgarda, króa 
rg powziął ku wyftepkom, jeft prawdzi- 


. wym brzydzeniem fig onemiż; że Ízacus 


nek który powziął ku cnocie, ieft zako= 
chaniem fie w niey, prawdziwym. Mo- 
żnafz zaś rozumieć że fie myli; kiedy: 
na tém tylko przeftale, a niechwyta fię: 
fpofobów, aby doyść mógł do końca, 
który fobie niby założył. W fzyftko fię 
to dzieie w. umyśle iego, ale nie wiego. 
woli; lub ieżeli wolaiego ma iaką w tym 
cząfikę, ieżeli fic. cokolwiek wzrufzy 
niechęcią ku zlemu; i miłością ku doš 
bremus porufzenia takowe pochodzą 
tylko z przerażenia złych fkutków za 
wy ępkiem i grzechem idących; ale nie 
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fą fkutecznym wyrzeczeniem fie. grzes 
chu: fą flabym polubieniem cnoty, ale 
nie fą prawdziwą cnoty miłością , ani 
fkuteczną chęcią żeby iść za JEZUSEM 
Chryftufem i pracować względem wła» 
{nego zbawienia. Kto chce ízczerze i 
fkutecznie czego doftąpić; powinien fie 
chwytać fpofobów , które nas do tego 
prowadzić mogą; a oni tego nie czynią; 
teżeli fie zaś chwytaia iakich fpofobów; 
to fie nie chwytaią do tego nayzdatniey- 
Ízych, ale nayłatwieyfzych. Podobni 
fa do tego chorego, o którym S.Ignacy 
mówi, iż chciałby brać lekarftwa, ale 
takie, któreby mu fmakowały, nie zaś 
takie, iakie Doktor fądzi bydź zdatne 
do przywrócenia mu zdrowia: i do te« 
goflugi dworfkiego, któryby chciał Pas 
nu fwoiemu fłużyć, prowadząc tylko 
źycie miękkie i próżnackie przy dwo- 
rze, nie zaś w niebefpieczeńftwach i tru- 
dach woiennych. Każdy człowiek ro» 
zum maiący przyzna, że ci ludzie nie- 
fzczerze fobie poczynaią, i tego czego 
chcą, niechcą fkutecznie. 

Nie ieftemże więc ia przymufzony 
fzczerze przed Bogiem z wftydem wy- 
znać, iż dotąd miałem ukontentowanie 


w omamianiu mnie i podchlebianiu fo: ` 


bie tą myślą, że chcę bydź zbawionym 
i 


qoos 


ec 
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i dofkonalym; ponieważ zaniedby walem 


używać fpofobów , które mi natchnie- 
nie Pana Boga, rady Spowiednika, mo» 
ie włafne fumnienie, podawały za zda- 
tne do upewnienia zbawienia moiego, 
i do poftępowania w drodze dofkonało- 
ści; nie pamiętając na flowa Jezusa 
Chryftufa iż nie wjzyfcy którzy mówić bg- 
dą, Panie Panie, wniydą do kroleftwa Niebie- 
Jkiego. Spodziewam fig Panie móy po 
dobraci twoiey, ponieważ mnie oświe- 
Cać raczyfz Światłem twoim, abym po- 
znał błąd w którym dotąd zoftawałem, 
żetemu przez twą ofobliwfzą łafkę za- 
pobieżyfz; wpaiaiac w umyfł móy przed- 
fiewziecie.i odwagę potrzebną do chwy- 
tania fię wfzyftkich fpofobów, które 
mi za nayzdatnieyfze do upewnienia 


zbawienia mego, i poftępowania w dro- 


dze dofkonałości podafz. 

: PUE PA 
To fadfeywe fumnienie ief rzódłem nierządą 
i zguby wigkfzey części Chraefcian, — 
Z5 i£ niema czlowieka tak zepfute- 
^ go, któryby ci nie mowił, że chce 
bydź zbawionym ; nie mafz grzefznika 
tak zatwardziałego, któryby czafem nie 


t 


„mówił, iż chce fie nawrocić; nie ma ka- 


plana ani Zakonnika tak rozwiozlego, 
> | któ. 
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któryby nie mniemał, że dąży w nielas 


ki fpofob do dofkonałości; bo nie ma 
człowieka tak bardzo z rozumu obrane: 
goi fobie nieprzyjaznego, aby fie chciał 
zgubić, Trzeba zaś koniecznie chcieć; 
albo fie nawrocić, albo fię potępić, bo 
między tém nie ma frzodka. Można 
w fzelako mówić, iż wfzyfcy zli Chrze- 
ścianie, których ieft więkfza część, nie 


chcą fkutecznie nawrocić fie; że wfzy-. 


fey Zakonnicy i Kapłani ozięble życie 
prowadzący nie ftarais fie fzczerze bydź 
dofkonałemi; ponieważ fię nie chwytaią 
żadnych do tego fpofobów: chcą więc w 


_ {amey iftocie bydź potępionemi A za- 


tem Chrześcianin rozwiozły., który fie 
zarzeka, że chce bydź zbawionym; nie 
rzetelność fłów fwoich okazuie przez 
fwoie poftępki; ponieważ ani grzechu 
nie porzuca, ani fię okazyi do grzechów 
nie chroni; nie martwi przeftepnych 
namiętności. fwoich, i gwaltu fobie w 


piczyni czynić nie chce: i przeto mie: 


chwyta fie żadnego fpofobu zdatnego, 
do doprowadzenia go dokońca, który 
fobie założył. Toż famo rozumieć fie 
mia o kaplaniei o Zakonniku. S 
Błąd ten częftfzy w doświadczeniu 
niż w rozumowaniu, łatwo poznać 
można; byle fię człowiek. nad fobą 
"beo Za” 
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zaftanowił: ale ieft drugi tém niebe- 
fpiecznieyfzy , im mniey pod oczy pod- 
pada. left to zaś błąd tych ofób, któ- 
re używaią iakichfi fpofobów do doy- 
ścia do założonego fobie końca; ale nie 
używaią wfzyfikich, których użyć na- 
leży , lub do tego nayzdatnieyfzych. 
W tém więkfsym znayduig fie niebe- 
fpieczeńftwie; iż zdaiąc fie czynić coś 
dla zbawienia, mniemaią fię bydź be- 
fpiecznemi; lubo nie czyniąc wfzyftkie- 
go co czynić należy, wyftawiaią fig na 
pewną zgubę.: [tak, człowiek ten chce 
porzucić to mieyfce rofpufty; ale nie- 
chce porzucić albo tego przeftawania, 


_ albo tego urzędu, który dla niego ief 


nieuftanną do grzechu ponętą. Nie 
chce fię iuż ztą ofobą widzieć w zły 
fpofób; ale tego nie chce, aby fię z nią 
cale nie widzieć; coby mu iednak uczy- 
nić należało, żważaiąc natężenie iego 
rzywiązania, i flabość iego cnoty... 
hce czynić iałmużny ; ale fie niechce 
oświecić w fprawiedliwey wątpliwości, 
czyli pie poliada cudzego dobra, aby 
nie był obowiązany do powrócenia one- 
goż. Chce fobie dać czas do modlitwy 
lub do czytania; ale nie chce uczęfzczać 
do Sakramentów. Duchowny ten chce 
unikać kompanii złych, i gorfzących, 
= ale 
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ale fobie z tego cale nie czyni fkrupulu 
że fię wdaie w kompanie światowe, i 
częfio przeftaie z białą płcią. Nie» 
chciałby fie nieftarać nieprawemi dro- 
gami o Beneficia: ale rozumie że żadne: 
go fumnieniu fwemu nie czyni ufzczerb: 
ku, nie przeftaiąc na iednym Beneficium, 
luboby na utrzymowanie go wyftar- 
czyć mogło; i uwiedziony dumą, ftara 
fię zgromadzić ich iak naywięcey, mi: 
mo tylu uftaw różnych Zborów. Nie 
podoba mu fig, niewftrzemięzliwość ; 
alelubi dobre życie, i widać naiego fto- 
le obfitość aż do zbytku; gdy tym cza» 
fem ubogi może głód ciężki mrze pod 
iego drzwiami. Brzydzi fię życiem nie- 
czyftym; ale prowadzi życie miękkie i 
prożnackie, i nie wie co to ieft umar- 
twienie, tak bardzo każdemu Chrze- 
Ścianinowi potrrebne; a tym bardziey 
potrzebne Duchownemu. Zdaie fie ia» 
koby ci ludzie mieli fprawiedliwą przy- 


€zyne myślić, iz nie chcą bydź potępio: 


nemi; lubo kiedy nie czynią tego wízy- 


ftkiego, co czynić dla otrzymania zba- - 


wienia należy; ieft to prawie iedno, iak 
gdyby nic nieczynili. ; 
W tém iednak ftanie iet więkfza 
część ludzi, tych nawet, którzy za po» 
czciyych uchodzą. Czyliż i ia Ee 
r d= 
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Pańie nie ieftem w takim ftanie, Czy- 
liz mi fie tego tém bardziey obawiać nie 
należy, im ia fie mnicy obawiam! ponie» 
waż moie w tey mierze befpieczeńftwo, 
ieft podobno tylko fkutkiem mego ble- 
du, i zaślepienia, które okry waigc przee 
demną niebefpieczeńftwo, w iakim zo- 
ftaię, czyni mnie niefpofobnym do u- 
przedzenia lub uchronienia fie go. Niéd- 
balftwo moie w chwytaniu fie $rzod- 
ków, które Światło twoie okazuie mi 
bydź nayzdatnieyfzemi do doftąpienia 
zbawienia; oziębłość moia w odrzuca= 
niu tych, które mi fie zdaią bydź tru- 
dne, lubo fkłonnościom i zmyfłom mo- 
im przeciwne: nieftateczność moia w 
zaniechaniu tych, których fie iuż chwy- 
ciłem; nieieftże to wfzyftko oczywiftym 
dowodem, że dotąd nie miałem fku= 
teczney woli pracować około zbawie- 
nia wlafnego; żem miał ukontentowanie 
w podchlebianiu fobie i wofzukiwaniu 
fie w tey mierze; i Ze przez falfzywe 
przeświadczenie. iakobym pragnął fcze- 
rze bydź zbawionym, a nieużywaiąc 
żadnych do tego $rzodków, fam fie nie 
fpofobnym do ofiągnienia zbawienia u- 
czyniłem! odwroć odemnie Panie, to 
niefzczęście; i ponieważ iefte$ wielo. 
władnym woli nafzey Panem; fpraw to; 
abymi 
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abym powziął fzczerą i tkuteczną chęć 
fluzenia ci, a zatém otrzymania wie- 
cznego zbawienia. 
Vult © non vult piger. Prov: 13. 
` Defideria occidunt pigrum, noluerunt enim 
quidquam. manus ejus operari. Prov: 21, 
Non omnis qui dicit. mihi, Domine; intrabit 
in regnum Calorum: Math: 7. 
ROZMYSLANIE DRUGIE. 
O Miłości Bliźniego. 
PUNKT T š 
> Pobudki zachecaigce nas do ćwiczenia fig = 
d w ley cnocie. 


<4 waż nayprzód, iż Jezus Chryftus 
; wkłada'na nas ten obowiązek przez 
przykazanie fwoie, rozkazuiąc ham a> 
byśmy bliźnich nafzych kochali; i upe- 
wniaiąc nas, że to left właściwe legò 
przykazanie, które on przez wybór, fwo* 
im zowie; dla okazania, Ze to przykazanie 
ieft mu nayprzyiemnieyfze: Hor eff pra- 
ceptum meum, ut diligatis invicem.. Joan: 15. - 
Nad to, dla okazania, iakiego ieft to 
_ przykazanie fzacunku; porównywa go 
z naypierwfzym: przykazaniem naka- 
zuigcym kochać P. Boga; mówi iż dru- 
„gie przykazanie ieft podobne pierwfze- 
mu. Secundum autem eft fimile huie 7 21. 
M Oa 
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Zowie.go przykazaniem nowym, czyli 
dla oznaczenia, Ze ten left duch i cel 
nowego Prawa; czyli dla okazania nam, 
że left nowe, i w fpofobie który nam 
przepifuie, i w dolkonałości, którey po 
nas żąda; to ieft abyśmy tak Braci na- 
{zych kochali, iak' nas Jezus Chryftus 
ukochał Nakoniec oświadcza fie, iż 
chce aby przez zachowanie tego przy 
kazania, Uczniowie lego poznawani by- 
li, i żeby to było piętnem różniącym 
ich od innych. łn hoc cognofcent omnes 
quia. Difcipuli mei eftis, fi dileiionem habueri- 
tis adinvicem. Joan: 13. f 
| Zważ powtóre, iz JEzUs Chry ftus za- 
checa nas do tego icízcze moeniey przy- 
kladem fwoim, natezaiac miłość fu oią 
ku nam w naywyżfzym ftopniu, rozle« 
waląc krew, i kładzc życie za fwoich 
przyiacioł, co mówię, za przyiacioł? za. 


-nayokrutnieyfzych nawet nieprzyjacioł 


fwoich, za fwoich włafnych katów, i w 
czafie, gdy złość fwoią nad. nim naynie- 
milofierniey wywierali, . Cum adhuc pecias 
tores e(femus fecundum tempus, Chriflus pro no» 
bis mortuus ef. Rom: 5. 

Zwat potrzecie, £e nas zachęca do 


- kochania . bliZniego, przez pobudkę 


wdzięczności; nie wymagaiac od nas nic 
więcey. na zawdzięczenie niefkoficzo- 
nych 
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nych dobrodzieyftw, które nam wy* 
świadczył, iak tylko abyśmy kochali 
bliźnich nafzych. Czegóż my nie win- 
niśmy Jezusowi Chryftufowi, i iakbyś- 
my fię mu mieli wypłacać, gdyby fię od 
nas tego domagał. Niepotrzebnie on 
iednak nafzego maiątku, ale prawo 
które do niego ma, zlewa na bliźnich 
nafzych; to zaś wízyftko, cokolwiek 
naylichfzemu z ludzi uczyniemy , po: 
czytuie iakby iemu famemu uczynione 
było, Quamdiu feciflis uni ex fratribus meis 
minimis, mihi fecijtis. Math: «5. Oświad- 
cza fie, iż ktokolwiek obraża iednego 
z braci fwoich, nie tylko iego famego 
obraża, aie go obraża w członku nay- 
dotkliwfzym, to ieft w zrzenicy oka, i 
iż w dzień fadu oftatecznego, gdy złych 
naogień wieczny potępi, dobrych zaś 
w nadgrodę do chwały wieczney przy= 
puści; zdawać fię będzie, iakoby zapo- 
mniał o tym, co dla niego, lub przeciw 
niemu uczyniono; potepiaigc złych za 
to tylko, Że nieświadczyli dobrze bli- 
źnim fwoim; i nadgradzaiąc dobrym 
- za to tylko, 2e ku Braciom fwoim mi- 
łofierdzie okażywali. w 
Zważ nakoniec, iż ci do zachowania 
tego przykazania naymocnieyfze dale 
przyczyny. Cóż bowiem ieft zgadza: 
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' jącego fig bardziey z rozumem, iako 
kochać człowieka, który ieft krwią JE- 
ZUSA Chryftufa odkupiony tak, iak my? 
który ftaląc fig Synem Bofkim, ftaie fie 
oraz bratem nafzym; człowieka który 
ieft uczeftnikiem tychże famych Sa- 
kramentów, który pożywa toż famo 
Ciało i krew Jezusa Chryftufa: który 
dąży do tey£e fzczęśliwości, i temi£ 
śrzodkami co i my; człowieka nakoniec, 
który ieft na to ftworzony, aby nas ko- 
chał, aby był od nas przez całą wie= 
czność kochany; ieżeli iefteśmy prze- 
znaczeni do Nieba, iak fię nam fpo- 
dziewać należy. Co ieft bardziey zga- 
dzaiącego fię z rozumem, iako zacho- 
wać przykazanie, którego zachowanie 
uczybiloby nam tylu przyiaciol. ile ieft 
ludzi na Świecie Zyigcych; a zatém ty= 
lu ludzi ftaraigcych fie o ufzczęśliwie- 
nie nafze, którzyby Świat cały uczynili 
mieyfcem pokoiu i raiem prawdziwym. 

W ízyftkie te przyczyny Zbawicie- 
lu móy, fą nakfztałt węgli, które ty na 

lowie moiey, czyli raczey w około 
ferca mego rozżarzafz, dla ftopienia i 
zmiękczenia zatwardziałości iego, ale to 
dotąd żadnego we mnie nie fprawiło 
fkutku: ieftem bowiem przymufzony 


i wyznać, żenie tylko bliźniego mego, ale 


Część d f. O tas 
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nawet Ciebie famego niekochalem; po- 
nieważ nie moglem Cię kochać, nie 
kochaiąc braci moich, a tyś ten chciał 
mieć miłości moiey ku tobie dowod: 
Ze nie byłem prawdziwym twoim ucz- 
niem, a zatćm prawdziwym Chrześci: 
aninem; ponieważ nie miałem tey miło- 
ści, którą ty za piętno Chrześciańftwa 
naznaczyłeś. Do ciebie należy wlać ią 
w ferce moie i fprawić to, abym cie 
fzczerze kochał i wfzyftkich braci mo» 
ich w Tobie i dla Ciebie. 


P-U-N-E T A: ; 
O fzczególnym Duchownych obowiązku 


aby mieli mitosi, 

queer wfżyfcy Chrześcianie obowia- 

záni fą kochać bliźniego, iako fie 
rzekło w pierwfzym punkcie: Ducho- 
wni, a zwłafzcza kapłani fą dotego da- 
leko bardziey obowiązani 1. Obowią- 
zani fą kochać Pana Boga bardziey nad 
innych wiernych; co fig okazuie z py- 
tania, które Zbawiciel nafz zadał Piotro: 
wi S. zapytał fię go bowiem iako Pafte- 
rza Düfz, nie tylko, czyli go kocha, ale 
czyli go kocha bardziey nad innych ? 
przeto więkfzą ku bliźnim miłość mieć 


powinni. Ale miłość ta za fzczególniey- 


fzy cel mieć powinna , zbawienie ich 
ą dufz; 


ap ja ORO YO MAE RABKA 
b 
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dufz; gdy bowiem Zbawiciela Piotr S. 
upewnił, że go kocha, niedomagał fię 
innego miłości dowodu, iak żeby pal 
iego owieczki pafte oves, pafce agnos meos, 
powtarzaigc mu to potrzyktoć. Gor- 
liwość więc ieft koniecznym i naydo- 
wodnieyfzym fkutkiem miłości P. Boga; 
i można mówić, że gorliwość tak ieft, 
od miłości nierozdzielna, iak ciepło od 
ognia: iako można mówić, Ze tam nie 
maíz ognia, gdzie nie ma ciepła; tak teź 
można befpiecznie mówić, że gdzie nie 
ma gorliwości, tie ma miłości P. Boga. 
lezeli fie ta prawda Ściąga do wízy- 
ftkich ludzi, ściąga fie iefzcze bardziey, 
do kapłanów i Pafterzów: ieżeli bowiem, 
kochają prawdziwie Boga, iak bardziey, 
nad innych powinni; powinni Mu miłość, 
fwoią okazywać, ftaraiąc fie o iedyne, 
dla niego dobro, o które fie itarać mo- 
gą, to iek o chwałę lego. Na czym zaś 
zawilła ta chwała lego? ieżeli nie natém 
aby go ludzie znali i kochali, a zatem 
zbawieni byli. Teżeli kochaią Boga, nte 
powinniz kochać tego, co iiak On ko~ 
cha? Bóg zaś kocha iedynie dufze; a 
kocha ie dlatego, aby były zbawione; 
tak dalece, że życie Syna fwego zanie 
poświęcił ^ > 
- Potćm, Kapłani i Pafterze fą pomos 
= Oa coni- 


2rg REKOLLEKCYE 

cnikami, Jezusa Chryftufa, (iak Paweł 
Swięty mówi) w dziele odkupienia Na- 
rodu ludzkiego, i ftaraniu fig o zbawie- 
nie dufz; powinni więc wykonywać za- 
mylly lego, wftepuigc w ślady JEZUSA 
Chry ftufa, i za przykładem iego tém fig 
tylko zatrudniać, co go tak bardzo ob- 
chodzi: łożyć nato fwoie ftaranie, prace, 
i gdyby tego była potrzeba, famio nawet 
życie. Kapłani i Pafterze powinni bydź 
przeświadczeni, że JEzusChryftus móa 
wi do nich to, co mowił Ucznióm fwo- 
im. Sicut mifit me Pater €5 ego mitto vos. 
Sicut to iet, tym famym końcem. Sicut 
toieft, ztąż władzą i powagą. Sicut to 
ieft, żeby też fame Śrzodki i fpofoby by- 
ły używane, których on używał. Sicut 


to ieft, aby podobnąż odebralinadgrodę. : 


Sicut toielt, abyście nie odpowiedzieli 
za zbawienie powierzonych wam dufz. 
Dla tego kapłani i Pafterze przeświad- 
czeni bydź powinni, i toich wielką nas 
pełniać powinno boiaźnią, że na nich 
zdaneieft zbawienie dufz, któreim Bóg 
powierzył; że fą wionemi wfzyftkiego 
złego, które one czynią, ieżeli mu nie 
zapobiegają, gdy mogą: że fa w odpo- 
wiedzi za ftratę ich, kiedy zich przy» 
czyny giną, i ponieważ Jezus Chry- 
ftus powiedział im tak, iak S. o a 
SR a: 
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Pofce oves meas: Paś owieczki moie; ie- 
$li tego nie czynią, ieśli to zaniedbuią, 
ieśli dla niedbalftwa ich, owieczki z 
głodu umieraią, pówie im tak iak ie- 
, den z Qyców SS.: Non pavifli, occidifś. 
Wy iefteście zbóycami tych dufz, któ: 
"rych zaniedbaliście bydź karmicielami; 
chociaż przykazałem wam, abyście ie 
paśli Wyrzucać im będzie na oczy 
to, co wyrzucał przez ufta Ezechiela 
Proroka Pafterzom Starego Zakonu. 
Biada wam, mówi do nich Pan, Pafłerze 
Izraela , którzy fig pofucie Jami, zamiefł co= 
byście paść mieli trzodę moig, podług obo» 
wiązku wafzego. Nie wzmacnialiście tego, co 
byto flabe, nie fłaraliście fig uzdrowić to, co by» 
fo chore, mie wiązaliście tego, co fie zerwało , 
nie fłaralście fig przyprowadzić nazad to, 60 
fig obłąkało, aniście [zukali tego, co zginęło: 
przeto tex owieczki moie pojały w roz[upke, d 
wydane byty na zaiadfofé befty które ie pożar: 
fy; bo nie miały Pafferza, któryby ie firzegł, 
Czyliż Bóg nie będzie fprawiedliwiey 
iefzcze podobnych wyrzutów czynić 
kapłanom i Pafterzom nowego Zako: 
pu, ponieważ więk {zy iefzcze obowiązek 
maią paść owieczki Pańfkie, i więkfze 
pobudki zachęcaiące ich, do pełnienia. 
tychże obowiązków; ponieważ owie» 
czki te odkupiobe fą krwią JEZUSA 
O5 Chry- 


= 
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Chryftufa; ftaią fie przeto niefkoficzo- 
nego fzacunku: powinni bydź zagrza- 
ni przykładem tego Pafterza, który za 
nie włafne położył życie. 

Ah! iak wielu będzie kapłanów i 
Pafterzów, ktorzy gdyby byli ludźmi 
prywatnemi, byliby $wietemi i zbawio: 
nemi; potępionych przeto, że byli Ka- 
płanami i Pafterzami, i że zdać mufzą 
rachunek z dufz przez ich niedbalftwo 
potępionych. Nie trzeba fię dziwić, że 
naywiękfi Swięci obawiali fie tak ciez- 
kiego ciężaru, iakim ieft bydź Pafe- 
rzem dufz: że fie go wfżelkiemi fiłamii 
uchronić ftarali: ale fie zdumić trzeba 
nad zuchwałością tych, którzy bez cho» 
ty, bez talentów, bez powołania, $mieig 
fię wtrącać na tak wyfoki urząd, który 
podług zdania Oyców SS. byłby ftrafzny 
famym nawet Aniolom: lak odmien- 
ne będzie ich zdanie, gdy ftang przed 
Jezusem Chryftufem Sędzią fwoim, 
który do nich rzecze: fangvinem ejus de 
tnanu tua requiram.  Zday mi rachunek z 
krwie moiey, którey fzacunek uczy- 
niłeś nieużytecznym, dozwalaiąc zgu- 
by dufz , za ktore ia ią rozlałew, Dla 
uchronienia fię więc tak ftrafzney wy- 
mówki, kapłani i Pafterze, w niczym 
fię ofzczędzać nie powinni, gdzie idzie 

= o 


1 
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O.2bawienie dufz pieczy:ich powierzo- 
nych; ale owfzem łożyć na to powinni 
wfzyftkie fwoie ftarania, talenta; pra- 
ce, modli itwy ; poświęcić dla nich nie 
tylko fpokoy ność i zdrowie fwoie, ale 


nawet i życie; parniętaiąc na obowiązek. 


wiożony na fiebie przez JEZUSA Chry- 
ftafa, który powiedział, iz dobry Pa= 
fierz powinien za przykładem lego ło- 
żyć fwoie życie za fwoie owieczki. Bo- 
nus Pafłor dat animam fuam pro ovibus fuis 
i na pobudkę którą $. Jan daie, zache- 
caiąc ich do tego, gdy mowi, Ze iezeli 
Jezus Chryftus poviofł za nas śmierć, 
powinniśmy i my życie nafze za braci 
nafzych łożyć: Debemus €9 nos pro fratri- 
bus animas ponere. 

Ah! Panie co za przyczyna wftydu, 
żalu, i boiaZni dia mnie, który mam ho; 


norbydź kapłanem anawetiPafterzem; 


gdy -wchodzę w niedbalftwo moie w 

zadofyć uczynieniu obowiązkowi, któ 
ry iet względem mnie iftotny! Gdys 
bym miał zdawać tylko na tym ftra. 
fznym fądzie rachunek fam za fiebie; 
miałbym wielką przyczynę obawiania 
fie i drżenia; ale ieżeli będę mufiał zdać 
także rachunek za wfzyftkie dufze 
któreś mi powierzył, coż fię ze mną 
dziać będzie! leżeli obowiązkiem moim 

T Q 4. ieft 
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ieft rozlać krew; i w potrzebie życie na- 
wet położyć, za zbawienie dufz mnie 
powierzonych; cóż ci odpowiedzieć po: 
trafię, gdy mi wyrzucać będziefz, żedla . . 
zbawienią tychże dufz, niechciałem po- " 
święcić naymnieyfzey namiętności, nay« ii 
mnieyfzego intereffu, naymnieyfzey za. 
bawy: a poświęciłem może, moim na: 
miętnościom i zabawom dufze, za któ- 
re ty życie położyłeś. |IDoday mi Pa- 
nie lafki cwoiey przenayświętfzey, a= 
bym przez pokutę, popełnione nadgro- 
dził winy, i abym fie uchronić mógł te- 
go niefzcze$cia, pracuiąc gorliwie oko: 
ło zbawienia powierzonych mi dufz, ca 
odtąd czynić iak naymocniey przedfię: 
biorę. 

Hoc efl praceptum meum ut diligatis invicem, 

. Jicut dilexi vos. Joan: 15. - i 
Qui diligit proximum , legem implevit. 


Rom. 15. é 
- Si diligamus invicem, Deus in nobis manet 
1. Joan: 4. l 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


O ŁaGODNOSCI. 


P Uin ETZ]. 
Pobudki zachęcaiące nas do tey cnoty. 
Ze iż naymocnieyfza i iedyna po- 
L4 budka zachęcaiąca nas do kochania 
tey 
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tey cnoty, i doćwiczenia fie w niey, ieft 
przykład famego Jezusa Chryftufa. left 
to cnota od JEzUsA Chryftufa polubio- 
na; on fam błogofławieńftw ośm zaczął 
od ducha uboftwa, pokory, iłagodno- 
Ści, kładąc te dwie cnoty na początku, 
iakoby były fundamentem nauki Chrze- 
ściańlkiey. lakoz w famey rzeczy, luba 
nas przez przykład fwóy nauczał wfzy- 
ftkich cnor; chciał iednak abyśmy fig 
tych dwóch fzczególniey nad inne od 
niego nauczyli. Difcite à me, quia mitis fum 
& humilis corde. Przeto też Izaiafz Prorok - 
chcąc nam odmalować portret Meffya- 
fza, i oznaczyć nam cechę, po któreyby 
go poznać można; nayzdatnieyfzą do 
tego rzeczą bydź ofądził łagodność, 
Non clamabit, mówi on, neque accipiet. per- 
Jonam, nec audietur vox ejus foris. laice 42. 
Iako£ w famey rzeczy, całe życie lego, 
napełnione ieft przykładami łagodności: 
Obrał fobie za Uczniów ludzi proftych 
i nieokrzefanych, aby miałco cierpieć z 
przyczyny ich proftoty i niepoiętności. 
Z iakąż znofił ich cierpliwością, z iakąż 
nauczał ich łagodnością? iak był dyfkre- 
tnym i powolnym, gdy do ftrofowanią 
ich był przymufzony? Co fię tycze grze- 
fzników; nie fzukałże ich z trofkliwo- 
ścią, nieprzyimowałże ich z wfzelką ła- 

Bo 
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godnością, nie rozmawialze, nieiadałże 
nawet z niemi poufale, nie o$wiadczalze 
fie, że nie dla fprawiedliwych ale dla nich 
na świat przyfzedł? Łagodność lego 
pozyfkała i przyciągnęła Magdalenę: ia- 
godność ta zupełnie ią zwyciężyła, uy= 
muiac za {erce ubogą tę grzefznicę, gdy 
fig widziała byd£ przyiętą z taką dobro= 
cią i miłością, przez tego Boga czyftości, 
lubo fama tak nieczy fta była; gdy nawet 
"widziała, iż nic na załkarżenie Faryzeu- 
{ow nie odpowiadał! z iaka dobrocią 
poftąpił fobie z cudzołoźnicą? iakiego 
fpofobu użył na uchronienie i uwolnie- 
nie iey od Śmierci; oddalaiąc ofkarżycie= 
lów iey, i woląc raczey bydź ofkarzo* 
nym, że mało ku prawu okazuie gorli« 
wości; niżeli, że nie ma. dofyć ku ubo- 
giey grzefznicy łagodności. Nie daro« 
wałźe iey potém przeftępftwa, napomi- 
naiąc ią aby tego więcey nie'czyniła 2 
Judafz nawet, niewierny Judafz, gdy- 
by nie miał ferca twardfzego nad tkałę, 
móglzeby fie oprzeć powabom łago= 
dności Pana fwego; gdy go nazwał przy- 
iacielem fwoim, gdy go całował wtedy: 
nawet, kiedy go ten niefzczęśliwy czło= 
wiek zdradzał, daigc mu przez to pos 
znać, iż był iefecze gotów przyiąć go 
do łafki. Ale cierpliwość i 58 
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Zbawiciela naylepiey fie okazała w cza- 
fie męki lego; użalał fig fczególnie tyl- 
ko ieden raz, na pokazanie, że niebył nies 
czułym, i na pokazanie w Zaleniu fig na- 
wet, (wego pomiarkowania. Prócz te: 
go razu, cale fię nie żalił; iak gdyby 
potwarze, obelgi, i męki, które mu za= 
dawano; lego fie nietyczyly. Prawda 
że podniofl glos fwóy wifzac na krzyżu; 
aleto nie dla żalenia fie na okrucieńftwo 
fwoich nieprzyiacioli katów, nie dla do- 
magania fie zemfiy nad niemi; lecz dla 
błagania, za nich gniewu Bofkiego; i co 
wielkiego godne ieft podziwienia, bro- 
nil ich i exkuzowal przed Oycem fwo- 
im. 

Lecz Zbawicielu móy, kiedyż wiecey 
okazało fię łagodności i cierpliwości 
twoiey, nad to gdy mnie cierpifz mimo 
niewdzięczności moiey: ktoż ią bardziey 
fzacować i kochać powinien nademnie, 
gdy ieftem tak pięknym iey przykła- 
dem? ale czyliż potrafię lepiey okazać 
wdzięczność moi2 , iako naśladuiąc ią? 
a czyliż mogę iey nie naśladować , po 
tylu danych mi przez Ciebie przykła- 
dach! czyliż mogę nie ćwiczyć fię w 
niey, ieżeli chcę bydź twoim Uczniem; 
ieżeli chcę tchnąć duchem twoim; po« 
nieważ nas upewnile$, że duchem two. 

im 
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im ieft duch łagodności. Ale Panie, ty 
fam tylko powiedziałeś nam. Uczcie fig 
odemnie Zem tefl dagodnego ferca: a zatém ty 
fam tylko potrafifz nas tego nauczyć, 
wlewaiąc w ferca nafze łagodność du- 
cha twego, i namafzczaiac ie przenay- 
świętfzą lafka fwoią. 
Punkr IL 
Okazywanie try Cnoty. 

grat iż łagodność ieft cnotą, którą 
ma za cel hamowanie gniewu... 
Gniew ieft porufzeniem dufzy na ode: 
pchnięcie złego które ią nagaba, lub 
uraża; ieżeli lą uraża przeto, że urażą 
rozum, porufzenie [to zowie fie gnie- 
wem; ieżeli ią uraża przeto, że uraża 
Boga, takowe porufzenie zowie fie gor- 
liwością; lecz ieżeli ią uraża przeto, że 
fię iey famey tycze, zowie fię złością, 
zawziętością, i chętką zemfty. £Lago- 
dność zatrudnia fie rządem tego troia- 


kiego porufzenią, lecz w różny fpofób. - 


Rządzi pierwfzym, hamuie drugie, a 
trzecie zupelnie tłumi. 

Rządzi pierwfzym, to ieft porufze: 
niem gniewu, aby fie w złość nie obro+ 
cil: ponieważ zaś umyfł i rozum bar: 
dziey porufzony bywa niżeli ferce; ie- 
żeli rozum porufza ferce, łagodność 

nie 


—— 
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pie dozwala, aby fie złością zapalalo; 
ieżeli rozum porufza do ganienia ble- 
dów, łagodność ofzczędza ofobę; ieże» 
li rozum przyczyną ieft iakich wyrzu- 
tów, łagodność fprawuie to, $e te wy» 
rzuty nie fą przykre, i oznaczaią ras 
czey proftotę umyflu rozumem fie rzą- 
dzącego, który złego pochwalac nie 
może; niżeli humor kwaśny, który nie 
znieść nie może. 

- Łagodność uśmierza gorliwość któ- 
ra kapłani, a zwłafzcza Pafterze, unofić 
fie powinni; pamietaigc na uczynione 
przez Jezusa Chryftufa napomnienie 
S. Jakubowi i S. Janowi; gdy ci zby- 
tnią uniefieni gorliwością, profili go o 


: pozwolenie fpuf:czenia z Nieba ognią 


na Samarytanów, dla ocalenia honoru 
Pana fwego, któremu oni do miaftą 
{wego wniyść nie dozwolili. INiewie- 
cie, powiedzialim, iakim duchem iefte$- 
cie porufzeni: niby dla okazania im, że 
Duch Jezusa Chryftufa, Duch Nos 
wego Prawa, ieft duch miłości i lago- 
dności, cale różny od ducha ftarego 
Zakonu, ducha furowości i boiaźni. 
Łagodność uśmierza gorliwość, aby nie 
była zbytnia, aby nie była zmięfzana z 
złością, i aby nie była nieroftropna. 
Wfzelako lubo oddala od niey złość i 
- go- 
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gorycz, nie oddala iednak mocy i nate« 
żenia, aby fię nie ftała nieczynną i ozię- 
błą. I gdy fig zdarzy potrzeba napo- 
mnienia za popełnione przeftępftwa, 
lub ukarania ich dla poprawy; tak o- 
fladza napomnienie, i karę tak miarku- 
ie; iż ci, coiey podlegaią, czuią to do- 
brze, ieżeli nie (3 dobrowolnie zaślepie- 
ni, że to z miłości a nie z gniewu po= 
chodzi; i że przyczyną tego poftępku: 
ieft, nie ofoba, ale przeftepitwo. Na- 
koniec częfto milczy, i przez fzpary pas 
trzy, gdy widzi żelekarftwa byłyby nie- 
użyteczne .i iżby prędzey rang rozig- 
trzyć, niżli zagoić potrafiiy: I czeka 
czafu fpofobnieyfzego w którymby 


| przeftępca mógł iaki odnieść pożytek. 


Nakoniec łagodność uśmierza zu- 
pełnie to porufzenie, które fię w nas 
wízczyna, gdy kto nas famych uraża; 
tłami w nas gniew i wfzelką chęć do 
zemfty.  Nietylko zaś tłami, i wftrzy- 
muie chęć zemfty, która fie naturze 
fprawiedliwą bydź zdaie; ale nawet nie 
cierpi, żeby ferce mieć miało iaki wftręt 
lub oziębłość. Nie dofvé natém; nie 
dozwala żeby naymnieyfze przykre flo- 
wko wymowione było naprzeciw ofo- 
bie, która nas urazila, lub żeby iey czy- 
nić iaki wyrzut, gniew nafz ku niey 
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oznaczaiący. I na tém jefzcze nie do- 
fyc; znaydą fie ludzie maiący tyle łago- 
dności, Ze fie przed innemi żalić i ufkar- 
Żać nie będą; ale ich to będzie konten- 
tować, gdy potrafią okazać innym że 
fobie z niemi źle poftąpiono: będą mieli 
tylełagodności, Ze nie będą mówićźleo 
fwoich nieprzyiaciołach, ale fie nie po- 
trafią uftrzedz taiemnicy złośliwey ra- 
dości, gdy inni źle o nich -źmówić będą: 
będą mieli tyle cnoty, iż mu w niczym 
nie zafzkodzą; ale nie taką, aby fię zda- 
rzonych chw ytsli okoliczności, do czy» 
nienia mu iakich przyfług; nakoniec bę- 
dą mieli tyle cnoty, aby fie nieprzyiaciol 
nie chronić; wfzelako nie taką żeby z 
niemi tak, grzecznie i fzczerze rozma- 
wiać, i przeftawać mogli, iak dawniey. 
To wfzyftko ieft tylkołagodnością nie- 
dofkonałą, która ieft częftokroć fku- 
tkiem wrodzoney fkłonności, refpektu 
ludzkiego, naturalney uczciwości, a mo- 
że i polityki światowey: łagodność bo- 
wiem, która ma bydź nakfztałt łago- 
dności Jezusa Chryftufa; oddala te 
wízyítkie niedofkonałości.. tłumi wfzy- 
ftkie te porufzenia nierządne. 

Kapłantchnący łagodnością.prawdzi- 
wie Chrześciańtką, nie tylko nie niena- 
widzi, tych od których ieft pokrzywdzo- 


is py 


114 : REKOLLEKCYE 


ny. ale ich nawet kocha; nie tylko nie 
fzuka nad niemi zemíty; ale nawet życzy 
i dopomaga im do dobrego. Naich fus 
kania, odpowiada flowami łagodnemi; - 
ponizeniem fie, na pogardę; dobrodziey- 
ftwy, naich ucinki. Nie ieft tego 
mniemania, aby był kiedy pokrzywdzo- 
ny; bo iako łagodność, podług wyroku 
Jezusa Chryftufa, gruntuie fie na po 
korze ferca, i nierozerwanie ieft. z nią 
złączona; pokora każe mu bydź tego 
zdania, iż nie ma zmartwienia, na któ- 
reby przez grzechy fwoie nie zafluzyl; 
azatém gdy go kto uraża, lub gardzi 
nim, fprawiedliwie to czyni. lowfzem 
prześladówców fwoich poczytuie za 
fwoich dobrodzieiów, kocha ich ferde- 
cznie, iako tych, którzy mu podaią fpo* 
fob do wypłacania fie z długów, do u- 
fprawiedliwienia fie fpawiedliwości Bo- 
fkiey, do ftania fie podobnym Zbawicie- 
lowi fwoiemu , upokorzonemu i prze- 
śladowanemu. 

Oto£ to tak daleko rozciąga fie ła- 
godność Chrześciańfka; ale iak mała 
znana jet pomiędzy Chrześciany , ale 
jak rzadko bardzo ieft do fkutku przy- 
wodzona: Chrześcianin tylko prawdzi- 
wy mieć ią może; lecz mowić można, iź 
kto takiey łagodności nie pofiada, y 
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ieft prawdziwym Chrześcianinem, Ty 
fam tylko Zbawicielu mogłeś nam dać 
przykład takiey łagodności, ale też ty 
fam tylko udzielić nam możefz fił do 
naśladowania Cię w tey mierze. Profzę 
Cię o tę łafkę Panie, ponieważ przez to 
1amo, żeś mi dał przykład takiey lago- 
dności, zafiużyłeś dla mnie na lafke, 
abym ią mógł naśladować. 
Difcite a me quia mitis [um €9 humilis cota 
de. Math: rr: 
Jn patientia vefira polfidebitis: animas vez 
Jiras. Luc: a1. 
— 4Manfvetis dabit gloriam. Prov: Cap: 3« 
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PIERWSZY DZIEN. 
ROZMYSLANIE PIERWSZE. 
O Króleftwie Jezusa Chryftufa, i obo» 

wiązkach kapłańów aby {zli za. Nim. 
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LTVUNKT L 
Przypowieść S. Ignacego zachęcająca wzi- 
fikich, aby fæli za Jezusem Chryfiufem 

SEA i nasladowali Go. 

NU vies fobie przed oczy Króla 
Y mądrego, mocnego, odwa£ne- 

go, fzczęśliwego, bogatego, którego 

Bóg obrał aby miał kommendę nad 


wizyftkiemi Panami Chrześciańfkiemi 


podczas woyny Swietey, dla wykorze- 
mienia nmiedowiarftwa i balwochwal- 
dtwa, przedfięwziętey: aachęcalącego 
wízyftkich fwoich poddanych, aby {zli 
za nim na tak chwalebne dzieło, przy. 
reekaiąc im: Nayprzód, że fie konten- 
tować będzie żołdem tym, który nay- 
mnieyfzym z poddanych lego dawa- 
ny będzie. Powtóre, że wfzyftkie pra- 
ce itrudy woienne, wraz z niemi po» 


deymować będzie.  Potrzecie, że bes 


Część II, P> dzie 
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dzie zawfze na czeleich podczas potys 
czki. Poczwarte, żeim dodawać będzie 
wfzelkiey pomocy i fpofobów potrze- 
bnych, alepewnych ilatwych do otrzy- 
maniazwycięftwa; nie domagaiac fie od 
nich, tylko cokolwiek odwagi i dobrey 
woli. Popiate, Ze pootrzymanym zwy= 
cieftwie, meftwo ich nad wlafne ich fpo- 
dziewanie nadgrodzone będzie. Byłże» 
by który z poddanych tak niefprawie- 
dliwy iboiaźliwy, aby mimo takich kon: 
dycyi, iść za Panem £woim niechcial? 
JEzusChryftus ieft nafzym prawdzi: 
wym królem, maiącym zdany fobie 
rząd od Oyca fwoiego nad wfzyftkie- 
mi ludźmi, wfzczeygólności zaś nad 
Chrześcianinami, którzy Mu fą wła- 
ściwiey poddani. Upewnia naso tym, 
. gdy przez ufta Proroka mowi: leflem pa- 
fłanowiony Królem nad Świętym Miafiem Sy- 
onu: to ieft nad kościołem; potwierdził 
toż famo w obectiości Piłata w czafie 
męki fwoiey. Ale zważ, iakie fą tego 
Króla przymioty. left niefkończenie 


mocny, mądry, dobty, bogaty, hoyny, . 


miłofierny, nieśmiertelny. Porównay 

Króla tego z królami ziemfkiemi. Ci 
nakładaią podatki ńa fwoich póddanych, 

` tamten zaś wypłaca fie za fwoich pod- 

danych fprawiedli wości Oyca BET 
: s i 
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Ci nifzcza poddanych fwoich dla wzbo- 
gacenia fie, tamten ftal fie fam ubogim 
, dla wzbogacenia fwoich. Ci wyftawia- 
ią codziennie na niebefpieczeńftwo fwo- 
ich poddanych, albo dlaocalenia fię, al- 
bo dla włafney flawy; tamten daie wła= 
{ne fwoie życie, i krew fwoią do ofta- 
tniey kropli wytacza, dla ocalenia życią 
fwoich poddanych. Ci ftanowią prawa 
innym do wykonańia czafem bardzo 
przykre, których fari nie zachowują; 
tamten nie uftanowił żadnego prawa, 
któregoby wykonania przykładem! fwo- 
im nie nauczył Ci pomiiaią wiele pię- 
knych uczynków, i zoftawiaig ie bez 
nadgrody, albo przeto, że o nich nie 
wiedzą, albo przeto, że nie chcą lub nie 
mogą nadgrodzić; tamten-żadnego nay- 
mnieyfzego uczynku dla niego uczy- 
nionego, nie zoftawuie, aby zań wic- 
czna nie nadgradzał fzczęśliwością.. 
Nakoniec ci 14 $miertelni i upadając, 
ciągną za fobą tych wfzyfikich, którzy 
fie na nich wfpierali; tamten zaś ieft 
nieśmiertelny i królefiwo lego trwać 
na zawfze będzie. Ær regni Ejus non erit 
fms Lue o. ; 

Zważ iż Jezus Chryftus ten król tale 
wielki, i ze wfzęch miar miłości godzien, 
oświadcza ci że zftąpił z Nieba na Ziemię, 
< 7 d 4. m4 25 3 - aby xad 
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aby wiódł walkę z Światem, ciałem i 
czartem nieprzyiaciolmi fwemi; a po» 
konawfzy ich, przywrocił nazad ch wa- 
łę Qyca fwoiego, którą oni prawie z 
gruntu znifzczyli: i że cię iako Chrze- 
Ścianina z fobą na tę potyczkę zapra- 
fza. Dla zachęcenia cię zaś dotego, 
daie ci naftępuiące pobudki i ofiaruie 


naitepuigce kondycye. Pobudki fate, - 


1. Godność i zacność tego, który cię 
zaprafza. (Co za honor, co za fzczęśli» 
wość, użyć tak wielkiemu i tak dobre» 
mu Królowi, iakimieft Jezus Chry ftus; 
Magna eff gloria, [equi Dominum. 2. Spra- 
wiedliwość i ważność przyczyny: to 
left, walczyć na przeciw nieprzyiacio- 
łom Bofkim. Cóż może bydź więkfze- 
go i fprawiedliwfzego? to teft, walczyć 
przeciwko twoim włafnym nieprzyia- 


ciolom, którzy fie na twolą zgubę ipo: - 


tępienie wieczne fpiknęli; cóż może 
bydź pilnieyfzego i użytecznieyfzego 


względerh ciebie? Ofiaruie ci kondycye - 


nayfprawiedliwfze i nayzyfkownieyfze 
dla zachęcenia cię, abyś z nim fzedł na 
tę woynę świętą. 1. W niczym fie ró- 


Znić nie będzie, chyba przyimuiąc day- 


więkfze przykrości ns fiebie. 2. Wfzy- 

ftkie trudy dzielić z tobą będzie, dla u- 

czynienia ci folgi. 3. Zawfze będzie 
: : : na 
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ma czele; nie będzie fie od ciebie doma= 
gać żadney uczynkowey cnoty, któ: 
reyby ci fam z fiebie wprzód nie dał 
przykładu; w trudnieyfzych razach 
wízelkiey pomocy do zwyciężenia po» 
-trzebney dodawać ci będzie, 4. Upe- 
wnia cię o zwycięftwie, byle ci niebra« 
klo odwagi do potykania fię. Nako- 
niec za otrzymane zwycięftwo, obiecu- 
ie ci fzczęśliwość niefkończoną w fwo* 
iey wielkości, i wieczną w trwałości. 
Co za chwała dla Ciebie o Zbawicielu 
moy, że iefteś Królem Aniołów i ludzi, 
i Panem całego Świata; co za fzcze$li- 
wość dla mnie, że iść za tobą mogę, i 
Żyć pod tak flodkim panowaniem. Lecz 
co za wftyd dla mnie; że dotąd za Tobą 
nie fzedłem, lubom do tego był obowią- 
zany jako Chrześcianin, lubo tak mocne” 
miałem do tego pobudki, i lubo by to £ 
tak wielkim dla mnie było pożytkiem: 
-a udałem fig za światem, tym okrutnym, 
i niegodnym panem. 
O nay wy2íay Królu świata, poddaie 
fie z całego ferca pod twoie święte pa- 
nowanie, ztym wfzyftkim co ieft mo- 
iego. Ofiaruie fie, lubo ieftem nikcze- 
mne tworzenie, iść za tobą przez cały 
przeciąg życia moicgo : mam to fobie 
"za ofobliwfze fzczęście, nie tylko, ze ie- 
P4 Rem 
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ftem: twoim poddanym, ale chociażbym 
byluayoftatnieyfzym twoim niewolnikie. 
Przyrzekam Ci w obecności Nieba i Zie- 
mi, że fie wyrzekam ciała, świacai wfzy: 
ftkich maxym iego; żeim nieśmiertelną 


wóynę wypowiadam; że fię Tobie całe- 


go oddaie, 1 że odtąd prócz twoich przy- 


, kladów i maxym, żadnego innego wi- 


zerunku życia molego, i innych prawi- 
dei poftepowania moiego, mieć niechce. 


PeUe N=KYE SIL. 


© fRczególnieyfzym obowiązku kapłanów, 


> aby fali za Jezusem Chryfluśem, 
- 4 aby Go nafladowali. 
VALE ieźli wizyfcy Chrześcianie o- 
* bowiązani fą iść za ]gzuskM Chry- 
ftufem i naśladować Go, tém bardziey 
obowiązani fą do tego kapłani i Ducho- 
wni; ponieważ fą lego Namieftnikami, 
przybrani w lego władzę i powagę, i 
Kiedy mówią te owa, Eoo te abjoluo, 
„Hoc eff corpus meum : mówią to, nie iako 
ludzie, ale iako fam Bóg mówił. leże- 
Ji wyrażaią poftać Jezusa Chryftufa 
przez fwoie Namieftnićctwo; powinni Go 
także wyobrażać przez życie i obyczaie 
fwoie; ieżeli przybrani fà. w powagę i 
władzę Jezusa Chry ftufa, powinni ralk- 
że tchnąć Duchem lego; powinni, iak 
3 a. 
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Paweł Swięty mówi; przez dolkonale 
naśladowanie przyoblec fię w tego no- 
wego człowieka.  Ziednoczenie fie z 
Jezusem Chryftufem i itofowanie fie 
doniego fercem i myślą, ieft przygoto- 
waniem naypotrzebnieyfzym do odpra- 


' wienia Mfzy Świętey,i naypewnieyfzym. 


kommunii fkatkiem. Kommunia wys 
maga tego ziednoczenia fie przynay- 
mniey przezlatke; dofkonali ie zaś przez 
cnoty Jezusa Chry ftufa, które w due 
fzy tworzy, przychodząc do niey, i przez 
moc ducha fwoiego którym go napel- 
nia. Aby kapłan mógł godnie przyjąć 
Jezusa Chryftufa, trzeba żeby iuz mię- 
dzy nim i JEzosEmM Chryftufem było ia- 
kieś podobieńftwo; trzeba żeby był po- 


kornym fak on, miłofiernym iak on. 


Gdy zaś ital fie uczeftnikiem tego 
fzczęścia, że go do fiebie przyial, trze- 
ba żeby cnoty te, które iefzcze były 
Tlabe i niedofkonałe, były wzmocnione i 
wydolkonalone, Tym fpofobem pełni 
fie obietnica Jezusa Chryftufa: iż kto- 
kolwiek pożywa Ciało lego i Krew Ie- 
go piie, miefzka w nim; że żyie tylko 
dla niego, tak jak on Zyie dla Oyca fwo- 


. lego: tak dalece, iż przyjąwfzy kommu- 


nią, powinien mówić z Apoftołem; żyię 
Ja, a nie tak ia, jako raczey Chryftus 
we 
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we mnie Zyie, myśli, chce, mówi 1 
wfzyftko we mnie czyni. leźeli zaś 
nie widać takowych fkutków (które 
podług przyrzeczenia JEZUSA Chry ftu- 
fa, nie ochybnie znaydować fie powinny 
w tych wfzyftkich, którzy godnie kom- 
muniią Swieta przyimuią) w wielu bare 
dzo kapłanach, ktorzy codziennie kom- 
munikuią; i owfzemieżeli cale przeciwne 
wydają fie w nich fkutki, jeżeli, im czę- 
ścicy kommunikuig, tym bardziey 14 
ozieblemi, próżnęmi, pyfznemi, zmyśl- 
nemi, do Świata i do grzechu przywią- 
zanemii, a przeto cale ]Ezusowt Chry- 
ftufowi niepodobnemi, cóż o nich fa- 
dzić pależy? laką bojaźnią uwaga ta 
napełnić powinna kapłana, cokolwiek 
wiary mającego. 
Kapłani więc powinni bydź naślado- 
wcami Jezusa Chryftufa, i życie ich 
powinno bydź prawidłem dla ludu, iak 
żyć należy. Powinni fig ftarać, aby do 
wiernych Chryftufowych mówić mo- 
glicak, iak mówił Paweł Swięty: Nasla- 
dnycie mnie tak, iak ia naśladuię JEzU- 
sA Chryftufa. Mogąż fie zaś z tém òd- 
żywać, kiedy zamiaft coby mieli bydź 


podobnemi JEzusow1Chry ftufowi; ży” 


cie nieużyteczne, oziębłe, zmy$lne , 
światowe, i cale maxymom lego i przy- 
kładom przeciwne, prowadzą, Ah! 


Romas — 
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Ah! Panie, gdy fie porównywam z 
Jezusem Chryftufem tym Bofkim wi- 
zerumkiem, którego wiernym wyobra- 
Zeniem bydź i w ślady lego w ftępować, 
w wfzyftkich życia moiego fprawach, 
powinienem; cóż za przyczyna w fty- 
du, żalu i boiaźni dla mnie? ponieważ 
zamiaft podobieńftwa, we wfzyfikim 
wielką między mną a Jezusem, widzę 
różnicę, i idące zatćm wieczne potępie- 
nie mole; bo Zbawiciel móy ieft pokor- 
ny, ia zaś ieftem zuchwały i pyfzny; on 
ieft łagodny i cierpliwy, ia zaś ieftem 
do gniewu prędki, a podobno i mściwy; 
on był martwiony i całe życie fwoie w 
umartwieniu przepędzał, ia zaś ieftem 
zmyślny, fzukaiacy przez cały przeciąg 
Życia molego wygód, rofkofzy i zabaw 
naywymyślnieyfzych, nayniebefpie— 
cznieyfzych, a może i nayfzkaradniey= 
fzych; On był ubogim, tak dalece, żę 
fie w żłobie narodził i nagim umarł va 


Krzyżu, ia zaś lubo zoftając w tym fta- 


nie w którym ieftem, obrałam fobie 
Pana Boga za część dziedzidwa mole- 
go, i powinieńem przynaymniey nie 
mieć do dóbr ziemfkich przywiązania; 
więcey mam do nich przywiązania, niż 
ludzie świeccy „zbieram ie z więkfzym 
łakomftwem, i nie tak hoynie GEM 
2 Za” 
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fzafuię. lak mnieto porównanie za» 
> wftydza o Boże móy, i iak mi fię oba- 
4 wiać należy, aby Krucifix który mi be- 
dzie przy śmierci podany, zamiaft wzbu- . | 
d dzenia we mnie ufności, nie wzbudził | 
€ wemnie boiaZni, a może i rozpaczy, wi- 4 


. dząc iak życie mole przeciwne było ży= 
i ciu JEZUSA Chryftufa, który powinien | 


by! bydZ moim wizerunkiem, a ia do- JE 

fkonalym lego wyobrażeniem. Boć w 

famey rzeczy, nie bedziefz móy JEzU n 

Zbawicielem moim, jeżeli nieiefteś mo: i: 

im wizerunkiem : śmierć twola, nie bę- 

i dzie moim zbawieniem, ieżeli życie two- 

3 ie nie było. moim prawidlem. Nie be- 
de pożytkować z twoich zaflug, ieżeli 
ztwoich przykładów nie pożytkowa- 
łem; nie będziefz mógł bydź fprawie- . 
dliwey ufności moiey celem, ieżeliś nie 
był celem naśladowania moiego. Na- 
koniec. nie będę podobien jEzusowi 
Chryftufowi po śmierci uwielbionemu, 
ieżeli niebyłem podobien w życiu moim 

: Jezusowi Chry ftufowr Ukrzyżowane- 

j mu, który mi będzie przy śmierci uka- 

zany. Przebóg, gdy wgladam w fiebie, 

nie widzę w fobie i poftepkach moich 

| nic, coby nie było przeciwnego temu 

| Bofkiemu wizerunkowi; a zatém widzę 

| tylko oczywifte i pewne znaki mego 

à; : po- 


e 
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potępienia, Ah! Panie profze cię przez 
tę dobroć, która cie przywiodla do tego, 
że fię ftałeś moim wizerunkiem, abyś 
mnie od tak wielkiego zachował nie- 
fzczęścia; którego abym uniknąć mógł, , 
zacznę odtąd przy łafce twoiey fzczerze 
pokutować. Odtąd ftarać fię tylko bę- 
de, abym naśladował we wfzyfikim ten 
Bofki wizerunek, atak ftawfzy fie podo- 
bnym jEzUsowr Chryftufowi Ukrzy= 
żowanemu, zafłużył fobie na to, abym 
mógł bydź podobnym J£zusow: Chry- 
ftufowi uwielbionemu. 

Magifter, fequar te quocunque teris. Math: 8. 

Trahe me pofl te E curremus in odorem una 
ventorum tuorum. Cant: I. 

Magifter, ad quem ibimus, verba vita æter- 
næ habes. Joan: 6, 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 

O Pokorze Jezusa Chryflufa w lego Wcieleniu, 
Poey w ógólności przedfie- 

wzięcie iść za Zbawicielem, i naśla- 
dować Go; trzeba terąż w fzczególno- 
ści zobaczyć, w czym chce bydź przez 
ciebie naśladowanym , i iakie on fpofo- 
by nayzdatnieyfzemi bydź fadzi do przy: 
wrócenia chwały Qyca fwoiego; co by- 
ło celem lego Wcielenia: któryś ty fo- 
bie także powinien był założyć w po- 

S prze: 
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przedniczym rozmyélaniu. Poznamy 
to z przykładów utaionego życia lego. 
Lubo zaś nie ma żadney taiemnicy w ży- 
ciu Zbawiciela nafzego; któraby nam nie 
wyftawlala przed oczy przykładów cnót 
rozmaitych; zdaie fię iednak iakoby w 
każdey taiemnicy, iedna fzczególniey 
nad inne wydawała fię, cnoty. Pokora 
wydaie fie fzczególniey w lego Wciele- 
niu; ubóftwo w Narodzeniu; umartwie- 
nie w Obrzezaniu; poruczenie fie zu- 
pełnie woli Pana Boga, w ucieczce do 
Egiptu; pofłufzeńftwo w podległości, w 
którey był względem Maryi i Jozefa 
przez lat 30. utaionego życia fwoiego. 
To to pięć cnót, przeciwnych pięciu 
fzczególnieyfzym zawadóm, niedopu- 
fzczaliącym przywrócenia chwały Pana 
Boga i Kroleftwalego w fercu ludzkim, 
to ieft pyfze i zbytniey chciwości chwa- 
ły; lakomftwu czyli nie nafyconey żądzy 
bogactw; zmyślności, czyli miłości nie- 
rzadney, rofkofzy, wyniofłości, czyli zby: 
tniey ufilności względem podwyżfze- 
nia włafnego; nakoniec’ duchowi nie» 
podległośći, który chce abyśmy za- 
wíze fzli za nafzą włafną wolą: te to; 
mówię, pięć cnót tym pięciu wyfte- 
pkom cale przeciwnych, będą naftę* 
puigcych rozmyślań materya. © 
: © PUNKT 
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|I URS LS... 
t Upokorzenie fie Zbawiciela w lego Wcieleniu, 
| Mr. że Paweł Swięty pifzac o Wcie- 
Í leniu mówi, iż JEzusChryftus wy- 
hifzczyl fie Exinanivit femetipfum. Philip: 2, 
na okazanie nam nayglebízey pokory, 
która kiedykolwiek okazana bydź mo- 
gla. Zważyfz zatćm, żetylko fam Bóg 
I oraz i Człowiek, upokarzać fie może. 
Człowiek upokorzyć fię nie może; bo 
fię nie może niżey upodlić nad to, iak 
bydź powinien. Początkiem iego ieft 
| nici grzech; końcem grób i piekło: mo- 
| żefz fie bardziey upodlić? bo gdy fie 
| przez ziednoczenie Bóftwa z człowie- 
i 
| 
i 


czeń ftwem, iedna ftala ofoba; Bóg przy- 
oblekł fie w wfzyftkie flaboáci ludzkie. 
A tak Wfzechmoeny, ftal fie flabym; nie- 
ograniczony, pomieścił fie w żywocie 
Panieütkim, wieczny, ftał fie dziecięciem 
W czafie narodzonym: nieśmiertelny, ftał 
fię śmierci podległym; nakoniec Bóg 
niepodległy, Bóg niefkoüczenie fzcze- 
śliwy, przyoblekł fię w wfzyftkie fła- 
bości i nedze ludzkie, wyiawfzy grzech. 
Co za głębokie wynifzczenie fie? w ftydź 
fie dufzo pyfzna i zuchwała, zważając na 
to, że fie Bóg wynifzczył, a tobie z przy: 
_ krością przychodzi upokorzyć fie, lubo 
fama z fiebie iefteś niczym i grzechem, 
X z Zwak 


———— 
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Zważ daley, iz nic bardziey okazać 
nie może iakiego ieft fzacunku chwas 
ła Pana Boga, i iak wielkie ieft przefteps 


E t ftwo uwłóczyćiey; lako widzieć Boga 
EB”. oraz i człowieka ogołacaiącego fię Z 
AR fwoiey wielkości, czyli raczey wynifz- 
Bos czaiącego fie dla przywrócenia ley Exi- | 
Enc nanivit emetipfum. Poymowałżeś dotąd te 
„BE prawdę? gdybyś ią był poil, miałżebyś | 
BE tyle trudności w ofiarowaniu Panu Bo- 1 
4 gu małego punktu honoru; widząc, że 4 
B Bóg oraz i człowiek ofiaruie mu całą | 
E Twoią wielkość, fwoie iefteftwo?  . i 
E - * Zważ nakoniec, iż ponieważ Jezus . | 
P Chryftus, który ieft mądrością przed- — | 


wieczną, obrał upokorzenie i wynifz= | 

czenie fie na przywrocenie chwały Oy- 

Cu fwoiemu; fpofób ten mufi bydź nay- | 

zdatnieyfzy do pomnożenia chwały Pa- i 

na Boga. Prawda Boże móy, nigdy | 

DA więkfzey chwały nie miałeś, lak z upo- E 
E dlenia i upokorzenia fie Syna Twoiego. i 
ą 


| Nigdy w niczym więkfzego upodoba- 
E pia nie miałeś, iak w Jezusie Chryftu- 
E fie Dziecięciu ubogim i wynifzczonym; 
wtedy bowiem powiedziałeś, Hic efl Fi- 1 
lius meus dilus. Marc: 9. wtedy Aniolo- | 
wie śpiewali. Gloria inexcelfis Do. Luc: 
2. Więc i wemnie upodobania mieć 
nie bedziefz o Boże móy? ani Cię E 

* 1 * 
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bić inaczey potrafię, tylko ptzez upo- 
korzenie i wynifzczenie fiebie famegó, 


Ponxkr IL 


Chwała człowieka w wynifeczeniw: fie 
od. czafw Wcielenia, 


Z waż, iż od tego czafu którego fié 
a Bóg oraz i człowiek wynifzezyt 
przez Wcielenie; brawdztwa chwała 
człowieka zawilla na upodieńiu i wpo- 
korzeńiu fie którego zuka, lub które 
chętnie i cierpliwie dla Boga znofi. Bó 
ponieważ człowiek nic chwalebtieyfze- 
go czynić nie może, tako gdy fie ftará 
o pomnozenie chwały Pana Boga; pra- 
wdziwa lego chwała zawilla na tën 
wfzyftkim, cokolwiek do tak zacne 
go i zbawiennego końca fłużyć może: 
że zaś ]Ezus Chryftus, który tia $wiat 
przyfzedł dla przywrócenia chwały Oy: 
cu fwoiemu, obrał fobie upodiekie l upo- 
korzenie fie; wątpić nie można, aby to 
nie miał bydź fpofób nayzdatnieyfzy dó 
pomnożenia chwały Pana Boga, azatém 
aby natém nie zawiłła prawdziwa chwa- 
ła tworzenia. Człowiek więc nieznaio- 
my, wzgardzony, ód ludzi za nic miany, 
cierpliwiete wfzyftkie upodlenia, które 
Bóg na niego zfyła, znofzący, fzukaiący 
ich, iupodobanie w nich malący, ieft za 
Up IL Q zda: 
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4 zdaniem Swietych i famego Boga, na 
| naywyżfzym í naychwalebnieyfzy m fto- 4 


pniu chwaly, którey ftworzenie dopiąć 
może. Wierzyfzże temu? leftze$ o 
A tém przekonany? left to iednak Arty- 5 | 
D i kul Wiary tak pewny i prawdziwy, iak i 
B . ten, że Bóg ftat fie dla ciebie czlowie- 
E kiem, Gdyby Duchowni dobrze tę pra- 
E s wdę poymowali, poftępowaliżby fobie | 
Y tak, iak gdyby wewnętrznie przekona- | 
Mo: ni byli, że godność która ugruntowana 
"BB jeft na pokorze JEZUSA, przez pychę fię 
| | utrzymuje: że chcieć nad inneml pano- 
ME waći wfzędy mieć górę, ieft to utrzy- 
E i mować fie przy fwoim Urzędzie? czyli- 
B by obracali tak, iak obracać zwykli, dó- 
bra i maiątki Duchowne, które fa dzie” 
dzictwem ubogich, nabytym przez fza- 
cunek krwi i wynifzczenia Jezusa Chry- 
4 ftufa; na utrzymywanie prożności i zby* 
E^ 4 tków, w Świekich nawet ludziach na- 
P ; gannych? Czyliz więc iefte$my niewier- | 
| nemi? Możnaby to powiedzieć, patrząc — |- 
4 na nafze poftępki i wftret, który od po- È 
SA . kory mamy. Niektórzy. w prawdzie | 
1 wierzą temu, ale mało takich ieft, któ- | 
| 


SZ rzyby fobie tę prawdę za prawidło ży- 
t cia i poftępków fwoich mieli. Nieieft- 

ih Żeś ty ztey liczby? uznay błąd twóy i 

EP C zawitydź ig przed Bogiem. 
E mes 0 : -a Dru- 
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Druga przyczyna dowodząca że pra- 
wdziwa wielkośći chwała Chrzeácianina 
zawilla na wynifzczeniu i upokorzeniu 
fie, ieft ta; że ponieważ Jezus Chryftus 
(o czym wątpić cale nie można) ieft po- 
czątkiem wielkości i chwały każdego 
Chrześcianina; nie możemy pzawdziwie 
bydź wielkiemi, tylko tyle ile lemu ie: 
fieśmy podobnemi. Sama zaś tylko 
miłość wynifzczenia i upokorzenia fię 
czyni nas podobnemi JEzusowi Chry- 
śtufowi, którego całe życie famym tyl: 
ko upokorzeniem i wynifzczeniem fię 
było. Czyliż te przyczyny nie fą ugrun- 
towane na plerwiaftkowych prawdach 
Chrześciańtkich? za cóż tedy przekonać 
fie o tém nie damy? Gdyby Król przy 
oblężenia Miafta odbywał powinności 
proftych żołnierzy; naypodleyfze czyn- 
ności ftalyby fie przez to famo fzlache- 
tniey fzemi, i niebyłoby nikogo z zacniey- 
fzych nawet Ofób, któryby fobie nie 
miał za honor, iść za przykładem Kró. 
| lewfkim, A ty Zbawicielu móy nie bę: 
dziefz miał podobney władzy nad umy- 
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flem Chrześcian? nie będziefz miał do: 

fyć mocy, do odięcia podlości do poko» 

ry przywiązaney ? nie będziefz ią mógł 

uczynić ch walebna, lubo ieft przykła» 

dem twoim = g ? Będziemyż 
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fądzić, że to nie ieft rzeczą godną ezlo- 
wieka, co Bóg oraż i człowiek fiebie 
bydź godnym ofgdzi? Prawdziwie ma- 
myż my wiarę? wierzemyż my że Je- 
zus Chry ftis ieft Bogiem: ponieważ nas 
przykłady lego tak mało porufzaig? Ah! 
dufzo nioiá, nieczyń tego wftydu i hań- 
by Jeżusowi Chryftufowi! Tak ieft, 
nie ińaczey: iańba, pokora, chociażby 
natura naywiękfzy wftret do niey mia- 
ła; będzie odtąd naywiękfzą ferca moż 
iego tofkofz4, ponieważ była tak miłą 
Jezusowi; ponieważ przez nie tylko 
mogę fe ftać Jezusowi podobnym ; 
jemu milość moia oświadczyć i na le- 
gó imiłość Zaflizyé. Niech ludzić 
Świacowi zakładaią chwałę fwoią na 
wipafiiałości i pothgie: la moig zakła- 
dać będę nd upokorzeniü fie na wyni- 
fżczeniu fie z JJ EŻUSEM, w JEZUSIE d 
dla JEZUSA. 

Quod altum eft hominibus, abominatio Di 
ante. Deum. Luce 16. 

Regts gentium dominantur eorüm; vor au- 
teh ion fc, [ed qui major ift in vobis, fiat fuut 
minor: Luc: 22i 

lükolirauda fuperbite of, ut ubi. exiniauivit 
Je Majeffas , vermiculus infletur, atque intimi 


frai. Bern. 
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UWAGA PIERWSZA. 
O fprawowaniu Sakramentu Pokuty, czyli 


o fłuchoniu fpowiedzi. 

1. Gpowiednik fiedzący w Konfeffyo- 
al winie Zac żę ie Na- 

nale, powinien zwążąć że ieft Na 
mieftnikiem Jezusa Chryftufa, £e Ofo: 
bę lego zaftepuie: nie mówi bowiem ias 
ko człowiek, ale iako Bóg, gdy mówi; 
Ja cię rozgrzefzam : Powinien zaś zważać 
że ieft Namieftnikiem Jezusa Chryftu- 
-fa w troiaki fpofób: to ieft Namieftni. 
kiem powagi, Namieftnikiem fprawie= 
dliwości i Namieftnikiem milofierdzia 
2. Spowiednik będąc kapłanem i Pa- 
fterzem, iet Namieftnikiem powagi; 
ponieważ Jezus Chryftus udzielił mu 
władzy fwoiey w ofobie Apoftolów , 
gdy im powiedział po fwoim Zmar- 
twychwftaniu: grzechy tych, którym 
wy odpuścicie, będą odpufzczone; tym 
zaś którym wy zatrzymacie, będą za- 
trzymane. Przyimuiac kapłaftówo, fta- 
ie fię uczeftnikiem władzy która fię ZO; 
wie pote/las ordinis; używać iey iędnak nie 
może, ieżeli nie ma fobie przydaney 
władzy tey, która (ie zowie Juri/diclionis; 
udzielaney pofpolicie od Prałatów , i 
moc do tego od Kościoła nadaną ma- 
iących: od nich bowiem przeznaczony 

> Q3 bydź 
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bydź powinien, aby fobie podług prze- 
pifanego fpofobui w ograniczeniu przez 
nich wyznaczonym, naprzykład gdy fo- 
bie rozgrzefzenie iakich grzechów za- 
chowuią, pofiępował. 

3. Spowiednik ieft Namieftnikiem 
fprawiedliwości; i ztey przyczyny ma 
niby dwoiaki urząd: Urząd badacza i 
Sędziego, lako badacz, powinien na- 
przód znać władzę fwoią; powtóre, po- 
winien mieć dofkonałą znaiomo&é rze- 
czy, o których ma fądzić; to left: powi 
nien źnać naturę i rożnicę grzechów. 
Dla tego powinien fie nauczyć z grun- 
tu rzeczy trudniezfzych; iako to rzeczy 
tyczących fie powrocenia, czafu, prze- 
fzkód Małżeńfkich, i rzeczy różnicę mię» 
dzy grzechami czyniących: powinien 
poznać wewnętrzny układ Penitenta, 
żeby. potrafił ofądzić, czyli może bydź 
rozgraefzony: ale ponieważ Penitent te ft 
winowaycą dobrowolnie przed fadem 
ftawaigcym; fam fie ofkar£a i fam fobie 
ieft świadkiem; pytaiąc fie go, powinien 
naiego polegać świadećtwie i wierzyć te- 
mu co mówi, ieżeli nie ma oczywiftych 
dowodów że fię rzecz ma inaczey. 

4. Powibien fluchaé z uwagą gdy fie 
Penitent ofkarża ; nie przerywaiąc mu, 
chyba żeby fie źle tlómaczyl w rzeczach, 
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októrych Spowiednik iako Sędzia, po« 
winien bydź dobrze oświecony; idko to, 
względem natiry i gatunku grzechu, 
względem okoliczności obciążających , 
czyli Penitent nie ieit w blifkiey okazy 
grzechu, cżyli grzechów, o które fie 
olkarza nie popełnia z nałogu.” Kiedy 
Penitent ieft nieumieiętny i mniey os 
świecony; powinien mu dopomod? przez 
pytania krótkie i iafhe, względem grze- 
Chów które (roftropnie wnofząc) mógł 
latwo popełnić: aważaiąc ns lego wiek, 
ftan i płeć: ofobliwie zaś ieżeli poftrze- 
że Ze bolaźń naturalna, lub w ftyd wniey 
potrzebny, czyni mu w ftręt do wyzna- 
nia grzechów iakich wftydliwych a 
przeto do wyznania przytrudnych; al- 
bo że tylko coś w podobney materyi 
napomknie; wtedy fpowiednik użyć 
powinien świętey zręczności zlgczoney 
z wielką łagodnością, aby go przywiódł 
do wyznania wfzy ftkiego otwarcie: lecz 
powinien fię mieć na baczności, aby 
chcąc mu zbyt iafno tlómaczyé rzeczy 
w materyi witydliwey; nieotworzył mu 
oczów, i nie nauczył go grzechów, któ: 
rych on nie zna, i których bodayby ni: 
gdy nie znał, Przeto Spowiednik nigdy - 
nadto użyć niepotrafi oftrożności, gdy 
idzie rzecz o tak delikatną materya, aby 
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fnać i fobie i Penitentowi niebył okazya 
poküfy. | : 

$- Gdy roftropnie wnofić fobie mo- 
Ze, że Penitent fzczerze wyznał wízy- 
ftkie grzechy; powinien krótko powtó- 
rzyć wfzyftkie wążnieyfzę grzechy, 4e« 
by mu przed oczy wyftawił ich obrzy- 
dliwość, ich wielkość „i dopomógł mu 
do wzbudzenia w {obie fzczeręgo zanie 
żalu, . Chcąc tego dokazać traeba żeby 
przeciw każdemu grzechowi ftofowne 
do.niego zebrał pobudki, mocne racye, 


Żywe zdania, przykłady przerażające z 


Pifma Swietego, lub zOyców Swiętych 
wyięte; ktoreby na umyśle i fercu Peni+ 
tenga (kutkowąć i żal fzczery wzbudzić 
w nim mogły, ; 

6, Spowiednik. zaftepuigc mieyfce 
Sędziego; po gruntownym roztrząśnie-. 
niu fumięnia, powinien Penitenta roz- 
grzefzyć, gdy roftropnie fądzić może, 
£c godzien ieft rozgrzefzenia; to ieft: 


dy fpowiedź iego ieft zupełna, żal - 
dzczery.i przedfięwzięcie ftrzeżenia fig 


grzechów i okazyi do grzechu, pra- 
wdziwe i fkuteczne. SH 

7. Dobra rzecz ieft nie dać lub odło- 
żyć rozgrzefzenie; gdy zachodzi watpli- 
wość ieżeli Penitent ieft godzien roz- 
grzefzenia; bo xozgrzefzenie.w fwoim 
m EA Cza* 
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ezafie roftropnie odmowiope lub odlo- 
żone ieft częftokroć fkutecznym. bar- 
dzo fpofobem do poprawy grzefzników. 
Trzeba go zawfze odmawiać człowie- 
` kowi będącemu w blifkiey do grzechu 
okazyi, gdy okazya taieft dobrowolna, 
ieżeli iey nie chce porzucić. Należy ią 
(mowiąc w ogólności ) odłożyć wzglęs 
dem Penitenta; gdy częfto w też fame 
grzechy śmiertelne wpada; awlaízcza 
gdy nieużywał fpofobów, które mu do 
poprawy były podane; gdy nie wrócił 
tego, co mu Spowiednik wrócić kazął, 
lubo mógł był to uczynić. Lecz w tas 
kowych przypadkach należy zachować 
wízelkie pomiarkowanie, żeby Penitene 
ta nie odftręczyć; przekładaląc mu i£ fie 
odkłada rozgrzeízenie nie przez furo- 
wość, ale przez miłość ku niemy; że roz- 
grzeízenie nie tylkoby- mu było nie uży- 
teczne, ale nawet fzkodliwe; kiedy nie 
ma potrzebney do tego gotowości; wno- 
fić zać należy, że gotowości nie mą: iftar 
sać fieaby fam nato zezwolił, mówiąc z 
nim łagodniei obiecując go rozgrzefzyć 


w czafie naznaczonym; byleby był wier- * 


Dym w dopełnianiu tego co mu left nar 
£naczono. — Trudna rzecz ieft pewne 
przepifać prawidło naiąk długo roz- 
graefzenie ma bydź odłożone; bo to za» 
wilło 
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wiflo od dyfpozycyi Penitenta: feżeli | 
częfto i ciężko w też fame w padał grze: | 
chy, ieżeli był bardzo niedbałym w uży= | 
waniu przepifanych mu fpofobów; po» | 
trzebuie dluzfzego doświadczenia: icże- —— | 
li nie tak częfto, i nie tak ciężko wpadał 
w grzechy, i ieżeli używał fobie poda- - 
nych fpofobów, rozgrzefzenie może mu 
bydź prędzey dane. > 
Pokuta powinna bydź naznaczona 
przed daniem rozgrzefzenia; aby fpo- | 
wiedpik był pewien, że Penitent go- | 
tów ieft poddać fie iey: ale nie ma po- | 
E trzeby wypelnienia pokuty przed roz- | 
R grzefzeniem. Spowiednik powinien pa- 
E miętać na prawidła przez Zbór Trydent- | 
= fki opifane. Aby kapłani Pańfcy ftara- | 
li fie podług tego co im Duch Bofki i 
> | roftropność poda, naznaczać pokuty | 
? fi ftofowne do wielkości grzechów ido | 
SE możności Penitentów; żeby obchodząc | 
i fie zbyt łafkawie z grzefznikami, niezda- | 
[d =) wali fie pobłażać grzechowi i fami ich | 
E 1 | na fiebie nie przyimowali, naznączaiąc ^| 
f 
| 


małą pokutę za bardzo ciężkie grzechy. m 

Trzeba więc żeby pokuta była ftofowna — | - 
E do wielości grzechów, do czafu, przez 

| | który były popełniane, do ich iskościi 


| E ciężkości, 1. Powinna bydź ftofowna | 
R | do wielości grzechów idoczafu przez: | 
któ. 
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DLA DUCHOWNYCH. 15E 
który byly popelniane; trzeba przeto 2a- 
chować nie iako prawidła Pifma Swig- 
tego, które rozkazuie Zeby liczba plag 
wyrównywała liczbie grzechów, pro 
menjura peccati erit C9 plagarum modus... 
Trzeba żeby żaden grzech kary i po- 
kury nie ufzed. Co fie tycze przecią- 
gu czafu; nie należy naznaczać pokuty 
na kilka godzin, lub na kilka dpi, zą - 
grzechy, które trwały kilka Miefiecy, 
a może i kilkalat: i ludzie ci których ży” 
cie było nie przerwanym palmem grze- 
chów, pokutować do śmierci powinni. 
a. Pokuta powinna bydź ftofowna do 
ciężkości grzechów, i w tey mierzę na- 
leży zachować prawidła przez S. Augu- 
ftyna przepifane. Można fie kontento- 
wać mówi on, za male grzechy, małą 
pokutą; iako to kilku pacierzami; lecz 
za grzechy główne wymagać należy, 
lez, ięków, oftrości, długich poftów 1 
hoynych ialmuzn. Nakoniec pokuta 
powinna bydź ftofowana do iakości 
grzechów; atak grzechy cielefne po= 
winny bydź nadgradzane przez pokutę 
1 umartwienie ciała; grzechy naprze- 
ciw bliźniemu, przez iałmużnę i uczyn- 
ki miłofierne; grzechy z pychy pocho- 
dzące, przez pokorę; zbytek przez wiel- 
ką fkromność w odzieży; grzechy rg 
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ślą popelnione, przez modlitwy i rozs 
myślanie, 

_ Trzeba także podług nauki Zboru 
AT rydentlkiego, żeby pokuty były fto- 
fowne do fil, ftanu i kondycyi Peniten- 
tów. Nietrzeba więc ludziom młodym 
naznaczaé tak oftrey pokuty, któreyby 
wypełnić nie potrafili, nie trzeba lu- 
dziom flabym i bawiącym fie ciężką ro- 
bota, naznaczać poftów i umartwienia 
ciała; nie trzeba naznaczać kobietom za» 
mężnym pokuty takiey, ktoraby nie 
byłą zgodna z obowiązkiem ftanu ich; 
lub któraby mężom podeyrzenie iskie 
oich wierności fprawić mogła; nietrze- 
ba Rzemieślnikom i innym z pracy rąk 
fwoich Zyigcym, naznaczaé długich mo- 
dlitw; ale oto fie ftarać trzeba, żeby 
przez wewnętrzną pokutę nadgradzali 
to, czego do pokuty zewnętrzney bras 
kuie; i żeby fie przyzwyczaili przyi- 
mowąć w duchu pokuty, trudy i pra- 
ce do ftanu ich przywiązane; krzyżyki 
i umartwienia, które Bóg na nich do- 
pufzcza; żeby ię łączyli zządofyćuczy= 
nieniem Jezusa Chryftufa, które zaftą- 
pi iż tak rzekę, to co do ich ządofyću= 
czynienia brakować będzie. -Bywaią 
Spowiednicy tak milofierni że część po- 
kuty, którey Penitenci wydołać niemo» 
5% 
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gą, biorą na fiebie; icft to piękfiy do na- 
Sladowania przykład. 

Kiedy zachodzi potrzeba na»naczenia 
Penitentowi pokuty dłagiey i cokolwiek 
przyciężkiey; trzeba mii przelozyé, że 
pokuta która fie naźńacza, żaftąpić ma 
karę wićcztią, na którą ów przez fwoie 
grzechy zafłużył; wfzyftko 2a$, iak Sw 
Bernard mówi, powinno fié żdawać rzes 
€żą miiłą i odka człowiekowi, który ieft 
u fiebie przekońany , że záfluzv! na pies 
klo; toieft na karę wiecina i hieiako 
niefkóńczoną. Tudzież że w pierwiafta 
kach Kościoła, za iedeh taki grzech; 
lakich on popełnił bez miary, fiaztiaczo- 
ho futową pokutę na fiedi lat; prze: 
tó pokuta która mu fie zdale bydź oltra; 
porownana ż tamtą, za nic poćżytana 
bydź powinna, że wyftępki 13 teraz tad 
kiemi iakiemi były i daw diey: że Majeftat 
Botki tak iet pofzanowania godny, że 
fptawiedliwości lego tak fig obawiać 
fależy jak dawnicy, że fówny iak das 
whiey tak i teraz ieft obowiązek uczy 
nienia iey zadofyć, i ieżeli Kościół; iàko 
dobra Matka, zwolnił w tey mierże tii 
rowóość fwoią; niepowliihiśmy tego na 
złe używać, ani ulegatiia lego ilabo« 
$ciom rafżym, brać ża pochop ozie« 
błości, l ; 
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9. Spowiednik fprawuiący Sakras 
ment Pokuty, powinien także zważać 
£cieft Namieftnikiem miłofierdzia: prze- 
to powinien fobie poftępować tak, iak 
Qycieci Lekarz. Powinien fig fprawić 
po Oycowfku i poftąpić fobie tak, iak 
Qyciec Marnotrawnego Syna, którego 
ofobę na fobie wyraża; który pobiegł 
naprzeciw temu rozwiązłemu Synowi, 
który go ferdecznie ufcjfkał, który go 
zlał łzami fwemi; powinien bydź napo- 
iony zdaniami fzczerey miłości, poli« 
towania, ferdeczney gorliwości, i przy- 
odziać fie Gak Pifmo Swiete mówi) w 
wnętrzności miłofierdzia aby mógł mó- 
wić z Pawłem Świętym. Quis infirmatur 
& ego non infirmor, quis fcandalifatur 69 ego 
non uror. W takowych przypadkach 
trzeba bydź napoionym zdaniami nie 
tylko Oyca ale nawet Matki kochaia- 
cey; która widząc dziecie fwoie. w nę- 
dznym ftanie, nie tylko nie ma wftrętu; 
ale nawet czuie w fobie więkfzą iefzcze 
ku niemu miłość i politowanie, 1 przeto 
więkfze ma o nim ftaranie. W ten fpo- 
fób poftępować fobie zwłafzcza nale- 
ży zofobami bolaźliwemi, żywym ża- 
lem za fwoie grzechy przeiętemi; któ- 
reby łatwo oftygnąć mogły w gorącości 


ducha, gdyby z niemi furowiey pofiępo” 


wano. 
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wano. Nic bardziey przerażać i prze- 
niknąć ferca Pevitenta nie może; iako 
gdy mu będzie dobrze wyłufzczono , 
iaką powinien mieć wdzięczność Panu 
Bogu: że na niego tak długo i cierpli- 
wie czekał, że go z taką dobrocią fzu- 
kał, ze mu tak wielkie, przyimuiąc go 
do lakki fwoiey, okaznie miłofierdzie ; 


- lubo on go tak Częfto na złe używał: 


gdy mu bedzie przełożono, że Pan Bóg 
pod ten czas kiedy na innych niefzczę- 
Śliwych ludzi, muiey odniego winnych 
i nie tak niewdziecznych, furową wy- 
wiera fprawiedliwość, fkazuiąc ich na 
męki wieczne, i Pogrążaiąc w piekle; 
fzczególnym względem niego uwie- 
dziony miłofierdziem, daje mu czas, wo. 
lą i fpofoby powrócenia do niego przez 
pokutę, i odzyfkania łafki lego, którą 
utracił  Niecrzeba iednak aby ta do- 
broći pobłażanie Spowiednika, była nie- 
dołężna; lub żeby Penitenta w ftanie 
Qziębłości zoftawiła; lecz żeby go do 
Ízczerego żalu za grzechy wzbudzić po- 
trafiła: Trzeba nakoniec żeby była złą- 
czona 2 ftałością i gorliwością i żeby Pe- 
nitenta nakłoniła pie do uchylania fię 
ale do przyjęcia z więkfzą łatwością pos 
kuty Przyzwoitey, która mu bedzie na- 
Znaczona. MATS 
IQ, 
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10. Kaplan w Konfeffvonale fiedzgs 
cy powinien dać na to baczność, że 
ieft nie tylko Oycem ale i Lekarzem, 
"Trzeba żeby naznaczal grzefznikom po» 
kuty takie, któreby nie tylko były zda- 
the do zmazania popełnionych przez 
nich grzechów: ale też do uleczenia 
ich z flabości, w któtych dotąd zofta- 
wali, lib uchronienia fig tych, w któ: 
reby wpaść mogli. Zteyto przyczy- 
ny pokuty powinny bydź po wiekfzey 
części prawdżiwemi lekar ftwaini; iakie= 
ini fą, czytanie dobrych Kfiążek, rożmya 
ślanie prawd wieczńych, oddalenie to: 
warzyftwa niebefpieczuego, oddalenie 
fie cokolwiek od świata, uczęfzczanie 
do Sakramentów, urządzenie regular- 
nego życia, ćwiczenie fig w cnotach , 
grzechom, które były popełniane, prze- 
ciwnych; pewne małe kary na każdy 
faz, gdy fię grzech ciężfzy, w który 
fię częściey w padać zwykło, popełnia; 
iakiemi fą pofty, modlitwy: nakonieć 
obowiązek fprawienia fię Spowiedniko- 
wi, czyli te lekarftwa i fpofoby, były 
wiernie używane. Gdyby Spowiednicy 
zawfże fie tego trzymali fpofobu, okaza: 
łyby fię po więkfzey części po fpowie- 
wdzi prawdziwe póprawy. Lecz iako 
Lekarz nie może dobrych i fkütecznych 
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przepifać lekarftw na chorobe którą 
chce leczyć; ieżeli niezna źrzódła z któ- 
rego ta choroba pochodzi; tak też Spo- 
wiednicy będąc Lekarzami dufz, powin- 
pi fie ufilnie ftarać nie tylko oto, aby 
poznali naturę grzechów, których fię 
Penitent fpowiada; ale też żeby pozna- 
li źrzódło, zktórego grzechy te pocho- 
dzą; tym zaś pofpolicie ieft grzech ia- 
ki, do którego mamy przywiązanie, lub 
namiętność panuiąca; można bówiem 
mówić, że choroba ieft przez połowę u- 
leczona, gdy poznamy źrzódło z którego 
pochodzi; ponieważ wtedy łatwo po- 
miarkować można, lakie lekarftwa mo- 
gą bydź nayfkutecznieyfze i w przepify- 
waniu ich zapewne fie nie pomylemy. 
It. Cztery cnoty fa właściwiey po- 
trzebne Spowiednikowi, aby mógł go= 
dnie {prawować urząd tak wielkiey wa: 
gi. Intencya bardzo czyfta, rozezńa- 
nie dobrze oświecone, nieftrudzona cier- 
pliwość i wielkie do modlitwy przywią- 
zanie. 1. Spowiednik tak Swięty urząd 
fprawuiacy, powinien miećintencyą bar. 
dzo czyftą; aby w fprawowaniu iego u- 
patrywał tylko chwały Pana Boga izba- 
wienia dufz; żeby powierzchowności 
dumne lub odrażaiące, z przyrodzenia 
lub z maiątku pochodzące, na umyśle 
Część 11. R ie- 


- tentów ułożenie; żeby niezbaczal a dro: 
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iego nie przemogły; aby patrzał tylko 
na dufże, pamiętając na to, że fa ftwo« 
rzone na obraz Bolki i krwią JEZUSA 
Chryftufa odkupione; aby nie czynił 
wyboru między ofobami i dawał równy 
przy ep ubogim, proftakom i za nic od 
ludzi mianym; iak różniącym fię przez 
urodzenie, naukę i zaflugi. Spowiednik 


powinien bydź przeświadczony, iż dale» : 


ko ieft więkfza zafługa, dawać przyftęp 


'"ofobom ubogim i proftym; poniewaź 
mniey ieft naturalnego powabu, a za- 


tém czyfłość intencyi ieft więkfza; iż 
więkfzy może bydź pożytek; ponieważ 


w nich więcey znayduie fię proftoty i . 


chęci podlegania; i że Zbawiciel pra- 
wdziwe fwoie zefłanie, i czyftość gorli- 
wości, dowodził przez ftarania i trud y, 
które fobie zadawał w nauczaniu ubo= 
gich, i pracowaniu około ich zbawie- 
nia. Byłby to wielki nierząd, gdyby 
Namieftnik Jezusa Chryftufs dał fie 
powodować porufzeniom próżności, 
dumy lub intereffu w Trybunale nawet 
Pokuty, gdzie dla tego fiedzi, aby te 
namiętności potępiał, 2. Spowiednik 


'potrzebuie iafnego rozfądku, żeby 


mógł rozeznać trąd od trądu; żeby 
mógł pomiarkować wewnętrzne Peni- 
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gi śrzedniey między zbytnią furowo- 
Ścią i zbytnim pobłażaniem; żeby nie- 
poftępował zbyt oftro z dufzami flabe- 
mi i boiaźliwemi, ani zbyt łagodnie Z 
dufzami zatwardzialemi i uporczy wee 
mi; żeby fie poznał na wykwintnych . 
fztukach, których pewne ofoby mniey 
fzczere, nawet przy fpowiedzi używa» 
ią, i żeby fię im nie dał omamić: aby fię 
nieuwodził niebefpieczną ciekawością, 
chcąc więcey wiedzieć, niżeli trzeba, i 
dozwalaiąc aby wfpół wykraczaiący by- 
li wymieniani. Nakoniec potrzebny ieft 
rozfądek do zachowania iak naywię- 
kfzego fekretu względem wfzyftkich 
tych rzeczy, których fie Penitenci fpo- 
wiadaią: fekretu, do którego Spowie- 
dnik obowiązany ieft prawem natury, 
prawem Botkim, Kościelnym i Swie- 
ckim; które przez wyznaczone na prze- 
ftępnych w tey mierze Spowiedników, 
kary, okazuia wielkość i obrzydliwość 
tego grzechu, a zatćm iż żadney nie 
maią przyczyny któraby uwalniała od 
fckretu; bo nie zachowuiąc go, znioflby 
fie Sakrament fpowiedzi, ponieważ Pe- 
nitent nie byłby obowiązanym wyia- 
wiać grzechów fwoich fpowiednikowi, 
o którémby wiedział, iż nieieft obowią- 
zany do zachowania fekretu. 
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Trzecia cnota fpowiednikowi potrze- 
bna, ieft nieftrudzona cierpliwość; aby j 
fię nie odftręczał nieumiieiętnością, pro- | 
ftota, a czafem niepoiętnością Penitenta; 
iego tęfkliwemi iedneyże rzeczy powta- 
rzaniami; iego hiftyorami niepotrzebne- 
mi, próznemi fzkrupulami, lub falfzywą 
delikatnością fumienia; pamiętałącza: — | 
wfze na cierpliwość Jezusa Chryftufa; | 
którego mieyfce względem grzefzni- | 
ków zaftępuie; aby fie niezdawałbydź | 
zadziwionym wielością lub fzkaradno- — | 
ścią grzechów, których fie Penitent — | 
fpowiada; zwlafzcza niżeli fwoiey fpo- 
«wiedzi dokończy; żeby mu nie zam- | 
knął ferca, odeymuiąc mu wolność mó. | 
wienia. ; 1 

Trzeba nakoniec żeby Spowiednik — ' 
chcący godnie urząd fwóy prawować, | 
miał wfzelkie do modlitwy przywiaza- 
nie; modlitwa bowiem nayfkuteczniey- 
{sym ieft fizodkiem donawrócenia Pe- — | 
nitenta. Niżeli w Konfeffyonale aafíg- | 
dzie, powinien fie udać do modlitwy, — | 
profząc Zbawiciela nafzego Jezusa i 
Chryftufa, żeby pobłogofławił praceie- — 
go, i dodal potrzebney gorliwo$ci iego; i 
pomocy, udzielaigc mu áwiatlailafkpos — | 
trzebnych, aby mógł uczynić Penitenta | 
uczeftnikiem przenaydroźfzey krwile — . 
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go którey ieft Szafarzem: Penitentowi 
za$latk de pożytkowania potrzebnych. 
Powinien fie takze udac do Ducha S. 
profzac go, aby ferce i umyfł Penitenta 
oświecił, i udzielił mu darów do pozy- 
tkowania z tego Sakramentu, potrze- 
bnych. Powinien nakoniec udać fie.do 
Anioła Stróża Penitenta, profząc Go o 
pomoc w ftarunku względem zbawie< 
nia Penitenta, które mu left wraz znim 
polecone. a. Powinien to nawet czy- 
nić Spowiednik w czafietym, gdy tćn 
urząd fprawuie; podnofząc czefto ferce 
fwoie do Boga; zwlafzcza w takich oko- 
licznosciach. w których wiecey od Bo» 
ga potrzebuie pomócy; czyli to Z przy- 
czyny wielkości wyftępków , których 
fie Penitent fpowiada, lub Materyi wfty- 
dliwych, któreby i ferce i umyf Spo= 
wiednika fkązić mogły, gdyby fic nic- 
miał na baczności i nie uciekał fig do 


Pana Boga; czyli to z przyczyny nieczue- 


łości i oziębłości, w którey Penitenta 
bydź widzi. Nakoniec Spowiednik nie 
powinien nawet po Spowiedzi o fwoim 
Penitencie zapominać; zwlafzcza gdy 
go widzi bydź w iakiey potrzebie; po- 
winien go częfto polecać Panu Bogu, 
który mu go przyflal a zatćm chciał 
aby miał oiego zbawienie ftaranie; przes 
E PEE Rz -  śwład- 
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$wiadczonym będąc, iż zawfze wiecey 
svfkora mowiąc za Penitentami do Pana 


Boga, niż gdyby z niemi famemi mówił. . 


UWAGA DRUGA... 
O Bineficiach. 

ofpolita bardzo rzecz ieft widzieć 
wi Duchownych ubiegaiących fic 
1 ftaraigcych fię ufilnie o Beneficia te 
nawet, do których przywiązany ieft fta- 
runek dufz; gdybyśmy iednak brali rze- 
czy podług udzielonego nam światią 
wiary i Ewangelii, i zachodzące z tey 
miary niebefpieczeńftwa; nicby nam fię 


c dziwnieyfzego nad to, zdawać nie po- 


winno. Stan Sędziego poczytany by- 
wa za niebefpieczny do otrzymania zba- 
wienia; lecz ftan pofiadaiacych Benefi- 


cia, zlwafzcza te, do których przywia- 


zany ieft ftarunek dufz, daleko ieft nie 
befpiecznieyfzy. Tamtych obowiązkiem 
ieft tylko fądzić o rzeczach tyczacych fig 
maiątku i intereffów doczefnych; tych 
obowiązkiem ieft fądzić o rzeczach ty- 
czących fie zbawienia i intereffów wie- 
cznych: na iakie więc wyftawięni f nie- 
befpieczeńftwa? czyli to z przyczyny 
zawad zńayduiących fie w takim ftanie, 
czyli z przyczyny intencyi nieprzyzwo- 
itey z którą ftan ten na fiebie przyimu» 
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ią; czyli z przyczyny mniey prawych 
Írzodków, których do poięcia fwych 
zamyfłów używają: czyli z przyczyny 
wielkich tego ftanu obowiązków, które 
oni zaniedbuig; czyli z przyczyny uży» 
wanego na złe maliątku kościelnego. 
Beneficia fą dwoiakiego gatunku. Ie- 
dne, do których ftarunek dufzieft, dru- 
gie do których tenże ftarunek nie ieft 
przywiązany. Człowiek maiący cokol- 
wiek wiary i rozumu, niemoze niewie« 
dzieć iak ten urząd ieft ciężki, iiakie za 
fobą ciągnie obowiązki; że Duchowny 


- pofiadaiący takie Beneficium odpowie- 


dzieć mufi Panu Bogu za wfzyftkie du- 
fze pieczy iego powierzone; odpowie- 
dzieć mufi za ftratę wfzyfikich dufz 


które fa potępione przez iego niedbal- 


ftwo; odpowiedzieć mufi za wfzyfikie 
przeftepftwa ich; i za wfzyftkie dobre 
uczynki od nich nie pełnione, lubo to 


. ich było obowiązkiem, gdy tego mógł 


dokazać, aby przez nie pełnione były. 
Lubo ci którzy pofiadaią Beneficia 
bez ftarunku dufz, nie fà wyftawieni na 
takowe niebefpieczeńftwa; wfzelako fa 
także wyftawieni na wielkie niebefpie- 
czeńftwa, zwlafzcza gdy znaczne mais 
dochody. Duchowni bowiem takowe 


Beneficia pofiadaigcy, maigc malo za- 
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trudnień, gnuśnieią w życiu migkkinr, 


prożniackim, i przeftępną nieuZyteczne-. 


go życia nieczynność, poczytuią fobie 
za fzczęście: ieżeli zaś życie takie nic- 
użyteczne wielkiey godne ieft nagany 
w innych, iakicyże nagany godne iefp 
w Duchownych? Potém, obfitość dóbr 
doczefüych, które im takowe Beneficia 
doftarczaią, częftokroć przyczyną ieft 


niedoftatku dóbr duchownych, w któ- ' 


rym fię znayduią: doftarczą im bowiem 
Ípofobów do życia wygodnego i od wfzel- 
kich trofków wólnego; z takiego życia 
łatwo poftąpić można do życia rofko- 
fznego; z życia zaś rofkofznego do nie- 
czyftego i nierządnego; iak fie niefzczę: 
Śliwie z częftego okazuie doświadczenia. 
Nadto; ponieważ taka obfitość czyni 
Duchownego możnym w zadofyć czy- 
nieniu hamiętnościom i żądzom fwoim; 


czyli fie fprawiedliwie nienale£y oba- 


wiać, znaigc powfzechną nafzą fklon- 
ność do nayniebefpiecznieyfzych nawet 
i naynierzadnieyfzych rofkofzy, aby mo. 
Żność ta nie zamieniła fie w fkutek! Mo- 
Zna więc mówić Ze żądza ta, którą Du- 
chowni powiękfzey części maia, pocho* 
dzi z niedbalftwa ich wiary, z niedbalo- 
Sci o zbawienie, lub z fałfzywego prze- 


. Świadczenia o pewności zbawienia wego. 
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2», Jeżeli fie zabierać do ftanu Du- 
chownego bez powołania nie należy; nie 
mniey potrzebne ieft powołanie wzglę- 
dem obeymowania Beneficiów, zwlafz« 
Cza tych, do których ftarunek dufz ieft 
przywiązany. Możnaź bez wiglkiey zu- 
chwałości i zbytniego o fobie rozumie- 
nia, wtrącać fie na namieftnictwo, któ: 
rego ciężar, podług fłów Zboru Try= 
dentlkiego i tylu Oyców Świętych, byl- 
by firafzny famym nawet Aniolom; na 
który ludzie nayświęcf i nayrozumnieyfi 
ze ftrachem pstrzali; którego fie ufil- 
nie chronili; którego na fiebie bez przy> 
mufu i bez drżenia nie przyjmowali? 
Jeżeli nas zadziwia mądra bolaźń tych 
wielkich ludzi, znaiących ciężar który 
na nich wkładano; zadziwiać nas dsle= 
ko bardziey powinna głupia zuchwałość 
Duchownych, którzy bez powołania, 
bez zdatności, bez cnoty, o takowe ubie» 
gaia fię urzędy. Można bowiem mó» 
wić, iż Duchowny wtrącaiący fię na Be« 
neficium, do którego ftarunek dufz ieft 
przywiązany, i czyniący ufilne zabiegi, 
aby go mógł dopiąć; ieft przez to famo, 
mówiąc w powfzechności, nie zdatny 1 
nie godzien pofiadania go; bo ponieważ 
obowiązki iego fą bardzo wielkie, do- 
pełniać ich bez fzczególney pomocy Pa. 
; na 
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na Boga nie może. Czyli zaś Pan Bóg 
udzielać będzie fzczególney i nadzwy= 
czayney pomocy człowiekowi, wtrąca- 


iącemu fie w Namieftnićtwo Bofkie, nie 


tylko mimo, ale nawet naprzeciw le- 
go rozrządzeniu? którego powołaniem 
była duma, zuchwałość, próżność i 
duch zbierania maiątku? a przeto czy- 
liż nie powinien bydź u fiebie przeświad- 
czony, iż opufzczonym będąc od Boga, 
i zadney od niego nie maiąc pomocy; 
niepotrafi pomyślnie względem zba- 
wienia innych pracować; a zatém Ze 
włafne fwoie zbawienie na wielkie pos 
daie niebefpieczefiftwo? | 

3. Lecz gdy kogo opanuie chęć na- 
bywania Beneficiów; pofpolicie, cale w 
to niewchodzi, iakiemi ie nabywa fpofo- 
bami. Chce fwego dopiąć, bądź lakim- 
kolwiek fpofobem; ieżeli możę co wfkó- 
rać frzodkami prawemi, chętnie fię ich 
chwyta; lecz gdy prawych frzodków 
brakuie, łatwo fobie zrobić potrafi fał- 
{zywe fumienie i przeświadczyć fie, że 
frzodki fą fprawiedliwe, iak prędko fà 
przydatne i użyteczne. Były takie wie- 
ki w Kościele, w których świętokup- 
ítwo było herezyą panniącą: niewfty- 
dzono fię go; i owfzem chełpiono fię z 
tego, i chciano go ufprawiedliwić, Ma 

: žna 


DLA DUCHOWNYCH. 267 
Zna mówić że lubo w nafzym wieku nie 
rząd ten nleieft tak głośny; wfzelako 
nie ieft mniey pofpolity: i gdyby przy- ` 
fzło brać fciśle rzeczy podług przepifów 
Kościoła, Kanonów i prawideł przez 
Zbory uftsnowionych ; nie zaś podług 
tego co duma i duch łakomftwa dyktu- 
ie; pokazało by fie podobno , iż powię-- 
kfzey części w umowach o Beneficia 
zafzłych, zafzło świętokupitwo. Ale ia- 
kich na pokrycie go użyto fpofobów ? 
iak pozorne miłość włafna wynalazla 
przyczyny? iakich rozum ludzki namię- - 
tnością uwiedziony używa wykwinńtów, 
na pokrycie świętokupftwa? przez wy- 
biegi intencyi, przez tytuł wdzieczno- 
$ci, przez należyte nadgrodzenie fzko- 


: dy i powrócenie kofztów, które nigdy 


nie były łożone. Tym fpofobem wyna- 
leziono frzodek ukrywaiący rzeczy po- 
Zornie, i£ można bydź świętokupcą z 
honorem; Kraść maiątek Kościelny bez 
fzkrupulu, i bydź potepionym bez nie- 
fpokoyności. Gdyby Duchowni obey- 


muiący Beneficia, i krewni ftaraiący fie 


o nie drogami nieprawemi lub podey- . 
rzanemi, zaftanowili fię myślą na iakie 
fie podają niebefpieczeńftwo; gdyby ro- 
zważali na iakie kary Kościoł Swieto- 
kupców fkazuie, i gdyby byli przeświad- 
za czeni 
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czeni Gak bydź w {amey rzeczy powinni) 
Że podpadaią w exkomunike, że fię fta- 
ią niefpofobnemi pofiadania Beneficiów, 
że bez niefprawiedliwości użytkować z 


intrar duchownych nie mogą; gdy ich 


zaś używają, kradzież popełnialą; a Za- 
tém obowiązani fą do powróctnia 0= 
nychże; iż ani prawować, ani przyimo- 
wać Sakramentów nie mogą, że w tym 
ftanie żadną miarą zbawienia ofiągnąć 
pie potrafią, dla trudności w oddaleniu 
fie od Beneficium i w powróceniu in- 
traty, lubo tak koniecznie uczynić po- 
winni. Gdyby fie, mówię, nad tém wfzy- 
ftkim zaftanawiano iak należy; innemi 
udawanoby fie krokami i więkfzey u- 
Zywanoby oftróżności, ftaraiąc fie o 
Beneficium: kiedy więc zachodzi rzecz 
o Beneficium, ieżeli kto cokolwiek dba 
o fwoie zbawienie; trzeba żeby fie ra- 
dził ludzi cnotliwych, biegłych, o$wie- 


conych i nieintereflowanych; i żeby na. 


ich zdaniu przeftał ; i chociażby kto był 
naybiegleyfzym, niepowinien pokładać 
w fwoim rozumie ufności, gdy iego 
wlafny zachodzi interefs; namiętność 


bowiem wtedy nayoświeceńfzych za- 


ślepia. 
4 Duchowni, którzy z powołania 
obięli Beneficiyum drogami prawemi 1 
czy- 
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czy ftą intencya; powinni na nim prze- 
ftać , i nie fzukać ińnych, ieżeli wy- 
ftarcza na utrzymanie ich fkromne i 
uczciwe, biorąc miarę nie względem 
zacności ich urodzenia (lubo. 1 ma to 
wzgląd mieć można, kiedy fą w fta- 
nie uczynienia Kościołowi jakiey przy» 
flugi;) lecz względem urzędu czyniące: 
go ich Namieftnikami Jezusa Chryftu= 
fa, z powodu bowiem tego urzędu po- 
winni fię zrzec próżności, zbytków í 


, wfzelkiey pompy Światowey. -ledno- 


ftayne zdanie leologów i Kazuittow 
wraz z Swiętym Fomafzem trzymaią- 
cych, że Duchowny przeftać naiednym 
Beneficium powinien, gdy wyftarcza na 
iego potrzeby, ftanąćby powinno za o= 
czywifty dowód tey prawdy; lecz gdy 
w.tey mierze ieft iafna i wyraźna ufta= 
<a Zboru PTrydentfkiego na fefyl 24. 
możnaż o.piey wątpić? uftawa zaś ta 
zafadza fie. na prawie Bofkim i natural- 
nym; naprzeciw któremu przepis nie 


idzie; a zatćm ani przeciwńy zwyczay 


fzkodzić mu nie powinien; taki bowiem 
zwyczay, ieft prawdziwie złym zwycza- 
iem, ponieważ zmnieyfza cześć i honor, 
któryby Pan Bóg mógł mieć z kilku 
Namiefitników , gdy ieden to wfzyfiko 
ogarnia; ogolaca Kościeł z uffug, a> 

M y 
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by mógł mieć i których potrzebnie; 
czyni wbrew intencyi Fundatorów ;, 
którzy liczbę pracowników pomnożyć 
chcieli, aby Kościoł lepiey był ufluzonys 


'ogołaca Namieftników Kościoła z po- 


mocy, którey fprawiedliwie od niego oa 
czekuig, aby mieli fpofób utrzymywa: 
nia fie; którzy przymufżeni fa żyć w 
niedoftatku i przeto podeymować fię 


częftokroć podłych czynności zpokrzy- . 


wdzeniem charakteru, który na fobie 
nofzą; gdy tém czafem inni w zbytkach 
opływaią; niemogą nieodbitych potrzeb 
Íwoich opatrzyć, gdy inni żyją w prze= 
myślney rofkofzy. Nakoniec zwyczay 
tén otwiera drogę dumie i lakomftwu, 
kcóre (iak Mędrzec twierdzi) nigdy nie- 
ma dofyć. Prawda, że niektórzy Do- 
ktorowie czynią różnicę tego prawa, i 
pozwalaig Duchownym pofiadzć wię- 
cey niż iedno Beneficium, lubo eft po- 
trzebom iego doftarczaiące; gdy tego 
dobro publiczne, lub pożytek i potrze- 
ba Kościoła wymaga: i ta to różnica 
przyczyną ieft dumy i łakomftwa tylu. 
Duchownych do wyłamywania fię z pod 
tak świętego i fprawiedliwego prawa; 
każdy fobie bowiem podchlebia, iż to 
left z dobrem Kościoła aby on był bo- 
gatym i moznym, a przeto był w ftanie 
; A CZy: 
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czynienia honoru Kościołowi, utrzymy- 


wania iego praw i powagi; i wyłamując 
fie z tego prawa, mniemaią fie bydź 
wolnemi na famieniu; zwłafzcza gdy 
nato otrzymuia od Papieża dyfpenfe. 
W'tzelako dyfpenfa ta Ciak czyni uwa- 
ge Kardynał Tolet) nic nie waży, ieze- 
liieft otrzymana na falfzywych pozo- 
rach, iak fie czefto zdarzać zwykło ie« 
żeli [ie niezafadza na przyczynach wa- 
żnych, iakiemi fą, więkfza chwała Pana 
Boga i więkfze dobro Kościoła. Kiedy 
dobra Kościelne, które (iak twierdzą, 
Święci Oycowie i Zbory) fą dziedzi- 


<ćtwem ubogich, par grzechów, o- 


wocem krwi Jezusa Chryftufa; flużą 
do podniety dumy, łakomftwa i pró- 
Zno$ci niektórych Duchownych; do 
zbytków i rofpufty światowey; z któ- 
rey fic Wierni gorfzą, a ubodzy fiemrzą: 
gdy tylu innych maiących prawo do 
dzierżenia i podziału tychźe dóbr, nie 
maia z czego żyć i do oftatniey przy- 
wiedzeni fa nedzy. 
_ 5. Gdyby Duchowni Beneficia po- 
fiadaiacy, byli u fiebie przekonani, eto 
left obowiązkiem ich, aby to coim zby- 
wa, dawali na ubogich pod grzechem 
śmiertelnym; nie ftaraliby fie z taką 
ufilnością zgromadzać coraz więccy 
R 
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Beneficiów. W fzyfcy Teologowie 
zgadzają fie na ten obowiązek, ale fie 
niezgadzaia na czym fie ten obowiązek 
zafadza: ledni, którzy fà tego zdania, 
że fą właścicielami i Panami dóbr Du- 
chownych, nauczaią, że (3 do tego tylko 
przez miłość obowiązani. Drudzy; któ- 
rzy lą tego zdania, iż fą tylko tychże 
dóbr Szafarzami (co fig bardziey fto- 
fuie do zdania Zborów i Oyców Swie- 
tych) mniemaią, £e fą do tego obowią- 
zani przez fprawiedliwość. Chcąc po- 
godzić te obadwa zdania, które fię zda- 
ja bydź przeciwne; można mówić z Ley- 
manem, Ze Duchowni Beneficia pofia- 
daiacy fą Panami intraty, ale nie wie- 
lowfadnemi; ponieważ Kościół, czyniąc 
zadofyć intencyi Fundatorów, pod tą 
tylko kondycyą czyni ich Panami 1 
właścicielami dochodów Kościelnych; 
aby to, co zbędzie od potrzeb ich, po- 
dług uczciwości ich ftanu, obracali na 
święcobliwe i dobre uczynki i naiałmu- 
Żny: i taki nie odbity wkłada na nich 
obowiązek. Idzie zatóm, że Duchoe 
wni Beneficia pofiadaiący, którzy tey 
powinności zadofyć nie czynią; nie tyl- 
ko naprzeciw miłości, ale i przeciw fpra- 
wiedliwości grzefzą. Iakoż w famey 
rzeczy, Duchowni więkfzy i fzczegól- 
eS : niey- 
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pieyfzy obowiązek maia. dawać to co im 
zbywa, ubogim, niżeli ludzie świeccy: 
bo świeccy nawet ludzie, gdy nie daig 
ubogim w.potrzebie będącym to, co im 
zbywa, grzefzą śmiertelnie, na przeciw 
miłości: a przeto obowiązek ducho- 
wnych mufi bydź więkfzy i pochodzą- 
cy zfamiey fprawiedliwości. Idzie zatém 
powtóre, Ze duchowni pieniądze na ku- 
pę zbiiaiący, lub obracaigcy ie na rzeczy 
doczefne, na wydatki zbyteczne i nieu- 
żyteczne, na wípaniale budynki, na me- 
ble i ruchomości bogate; którzy wzboe 
gacalą krewnych fwoich, i majątku du- 
chownego używaią na poftawienie ich 
nad ftan i kondycyą; wielką popelniaią 
niefprawiedliwość, którą S. Bernard i 
SwieciOycowie, zowią kradzieżą i święto: 
kradztwem: Rapinaef, facrilegium eft. Idzie 
zatém potrzecie, iż ieżeli maig oyczy fte 
/ dobra, obowiązani fą powrócić z nich 
ubogim to, co podług wyroków Oyców 
Swiętych, kradli im w potrzebie będą- 
cym, a na potrzeby światowe używaji : 
„Idzie zatem nakoniec, że duchowni nie 
"mogą przekazywać przez Teftament 
zbiorów krewnym £woim ,i że krewni 
bez niefprawiedliwości pofiadać ich nie 
moga; ieżeli ie zaś zabrali, powinni ie 
powrócić Kościołowi, lub ubogim. Czy- 
Część LI, a) niąc 
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niąc zaś tak, dogodzą nie tylko fumies 
niowi fwoiemu, ale i intereffom fwoim 
doczefüym; ponieważ doświadczenie fa- 
mo aż nad to uczy , że gdy fie maiatki 
duchowne familiilakiey przez fukceflyą 


doftaią , nie tylko nie pomnażaią maig- 
"tku prawnie dzierżońego, ale go na- 


wet nifzczg, i przeklęćt wo Bofkie na nie 
fprowadzaią. Wielu z duchownych, 
chcąc uniknąć wielkich ialmuzn, do któ: 


rych fą obowiązani; zwłafzcza gdy ma- 


ią bogatfze Beneficia, powiadaią, że nie 
maig nic oazbyt, Prawda, że chciwość, 
duma, próżność, i zrhyślność nie maig 
nigdy nazbyt; ale w ftrzemięźliwość , 
fkromność i miłość ma zawfze nazbyt. 
Czyliż duma, próżność i zmyślność ieft 
prawidłem, za którym Namieftnicy JE: 
zUSA Chryftufa iść powinni? ieżeli zaś 
tak czynili, czyliż to niebędzie przyczy- 


ną ich potępienia, gdy fię ftawią przed 


ftrafzny fad naywyżfzego Sędziego? 
6. Jeden z navfzczegolnieyfzych 0- 
bowiązków Duchownych Beneficia po» 
fiadaiących ieft; aby w Beneficiach fwo- 
ich fiedzieli, zwłafzcza gdy im ftarunek 
dufz ieft powierzony. left to wyraźnie 
zalecone i poftanowione przez Zbór Try= 
dentíki; ponieważ fam Bóg przykazuie, 
(mówią Oycowie tego Zboru; ) Y 
S e aS UU- 
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duchowni, którym powierzony ieft fta= 
runek dufz, znali owieczki fwoie, żeby 
za nie fprawiali ofiary, żeby ie paśli fło- 
wem Bożym, Sakramentami, dobremi 
przykładami; żeby Ovcowfka mieli tro- 
fkliwość nad ubogiemi i nędznemi, na- 
koniec, żeby czynili to wfzyftko, coczy- 
nić dobrzy Pafterze powinni; nie mogą 
zaś tak czynić ieżeli nie f3 przytomne- 
mi, ieżeli nie czuwaią nad trzódą fwoią, 
ieżeli ią, iak naiemnicy, opufzczaią. Ten- 
że Zbór Święty wyraża daley, że Pafte- 
rze i Pralaci, lubo naywyżfze pofiadaią- 
cy godności; nie mogą przez fumienie 
i uchylenia iftotney powinności, uwal- 
niać fię od ofobiftego mięfzkania, na- 
wet na krótki czas, mimo bardzo wa- 
Łnych przyczyn; iakiemi fa, potrzeba » 
miłość, poflufzeńftwo, dobro publiczne, 
pożytek Kościoła, lub intereffa trzódy 
ich włafney. : 

ROZMYSLANIE TRZECIE. 

O Ubófwie JE zu sa Chryflufa Narodzonego. 
N? pierwfzym wftepie wyftawiemy 

fobie na myśl, iakobyśmy byli w 
ftaience Betleemfkiey, i zapatrywać fie 
będziemy na Boga, dziecie w żłobie na 
Romie leżące. 

Sa Po- 


176 REKOLLEKCYE. | 
Potém profić będziemy Pana Boga; 
abyśmy wielkie Taiemnice zawieraiące 
fie w żłobie, tak dobrze poiąć mogli; 
żebyśmy .z nich do poprawy nafzych 
obyczajów należyty odebrali pożytek. 


PUNKT L 
O. Ubdfiwie JEZUSA Chryfłufa w Zfobie, 


le&gtego, : 

wabiż Syn Bofki uzyniwfzy przed» 

4) fięwzięcie ftać fie człowiekiem; 
chciał fię narodzić w naywiękfzym, ia» 
kie tylko pomyśleć można, ubóftwie. 
Miał w Niebie wfzyftkie fkarby i wfpa- 
niałości (mówiSwięty Bernard;) ale nie 
znaydówał w nim ubóftwa, które famo 
«w fobie wielkie dobra zawiera. Zftąpił 
tedy 2 Nieba dla znalezienia go; ten, 


który Był niefkończenie bogatym, ftal - 


fie ubogim, aby nas wzbogacił i przez 
ubóftwo fwoie uleczył nienafyconą po- 
żądliwość. nafzą. 

Patrziak daleko fie ubóftwo Zbawi- 
ciela nafzego rozciąga: Byłoby nad to 
dla Niego narodzić fie w warfztacie Cie- 


ficlkim. Opatrzność lego tak okoli- - 


cznościami kieruje, że Matka lego przy» 
mufzona była iść do Betleem przed fa- 
mym zleżeniem. Gdy czas zleżenia 
-Przyfzedl, profi o inieyíce s w 

Z 3 ” Ue 
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Aufteryi. On byl Panem ferc. wízy- 
ftkich, i mógł tó fprawić, żeby fie był 
kto uia! miłofierdziem, nad tą, która 
go w czyftym fwoim żywocie nofila; 
lecz dopufzcza tego aby iey nigdzie 
nieprzyjęto, INakoniec, przymufzoną 
ieft (chronić fię w fta'ence, od wfzy- 
ftkich opuf:czona, i wyftawiona: na 
wfzyftkie niewygody powietrza. 

T am tó Syn Bofki chciał fię narodzić 
w niedoftatku wfzech rzeczy; tak dales 
ce, że niebyło nigdy na świecie dziecię= 
cia ubożfzego nad Syna Bofkiego; bo 
miłość i ludzkość naynędznieyfżych lu= 
dzi w takowych okolicznościach wfpie= 
ra. Otoż oftatnie ubóftwo Boga No- 
wonarod:onego. Ponieważ ieft wfzech- 
mocnym, urodził fig w tym ftanie prze- 
to, iż fam tek chciał: ieft to fkutek iego 
wyboru, a nie potrzeby. Ponieważ ieft: 
niefkończenie mądry, i umie fądzić o, 
fzaciunku rzeczy; nie może to bydź, aby 
to, co obrał, nie było rzeczą naylepfzą. 
"Wnofié:zatém należy, i£ ftan ubogi po: 
winien bydź przekładany nadbogaćtwa 
i wfzelkie doftatki.. Wierzyłżeś temu 
dotąd? To przywiązanie, które mafz do 
dóbr ziemfkich, ta chciwość w zgroma- 
dzeniu ich, ta zgryzota i niefpokoyność 
twoia, gdy iefteś w niebefpieczeńfiwie 
+= 54% utra- 
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utracenia ich, ta ufilna ftaranność aby 


«i niebraklo na rzeczach do wygody 


twoiey należących, nie ieftże oczywi: 
ftym dowódem, że iefteś cale przeci- 
wnego zdania, zdaniu Jezusa Chryftu- 
fa? któż fie z was oboyga myli, czyli 
mądrość przedwieczna, czyli ty? Coż 
ci fie zdaje? uważay błąd twóy, za- 
wítyd£ fie, że będąc Chrześcianinem, 
tak przeciwne mafz zdanie, zdaniu J£- 
ZUSA Chryftufa. Proś Go, ponieważ 
on ieft Światłem, które przyfzło na o- 
świecenie ślepych ; żeby rofpędził śle- 
pote w którey w tey mierze dotąd zo- 
ftawale$; proś Go, aby ci dał poznać pró- 
Żność i niebefpieczeńftwo bogactw, aby 
od nich oderwał ferce twoie; nakoniec, 
jeżeli nie iefte$ w famcy rzeczy ubogim, 
żebyś był przynaymniey ubogi fercem 
i umyfłem. Uczyń mocne przedfięwzię- 
cie, i proś Go o potrzebną do tego lafke. 


PuNkT IL 
„jak Duchowni Ubófwo Jezusa Chryfufa 


naśladować powinni. 


pss fobie i£ Oyciec Przedwieczny 
patrząc na Jezusa Chryftufa w 
żłobie leżącego, mówi do ciebie to, co 
Zbawiciel nafz w inney okoliczności po- 
wiedział Uczniom fwoim: leżeli M nie 
cines di 
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flaniecie podobuemi temu Dziecięciu, nie wniy- 
dziecie nigdy do królefłwa Niebiefkiego. Math: 

18. Trzeba żeby duchowny, ieżeli chce 

bydź zbawionym, naśladował konie- 

cznie ubóftwo Jezusa Chryftufa; bo 
ubóftwo Ewangeliczne ieft cnotą wfzy- 

ftkim potrzebną, ale w różnym fpofo« 
bie, podług różności ftanu. Ty który 

iefteś kapłanem lub duchownym, ie£eli 
iefte$ bogatym albo z dziedzicznego 
maigtku, albo, że bogate Beneficium 

pofiadafz; powinieneś fie nayprzód upo- 

korzyć; bo ftan twóy fprzeciwia fię 
ftanowi ubogiemu Jezusa Chryftu- 
fa. Jezus Chryftus, który iet w 

żłobie pociechą ubogich, ieft oraz po- 
ftrachem bogatych; ponieważ iuż im 
to powiedział przez przykład fwóy, 
co w czafie rzecze owy. . Væ vobis 

divitibus. 2. Powinieneś uznać niebe- 

'fpieczeńftwo twego ftanu; ponieważ 
„mówiąc pofpolicie, ftan bogatych, ieft 
ftan próżności, zbytków, zmyślności, 

"chciwości, zatwardziałości względem 
ubogich; a przeto ieft ftanem potępie- 

nia, przez zawady, które do zbawienia 

czyni; przez moc i władzę którą daie 

bogatym; i przez okazye, których im 

.doftarcza do zadofyć uczynienia nay- 
nierzadnieyízym i namiętnościome 

= 4 ED 
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3. Trzeba niemieć żadnego do dóbr 

ziemfkich przywiązania, aby podług 

przykazu Apoftola, pofiadane przez ` 
nas były z taką oboiętnością, iak gdy- 
byśmy ich nie mieli. leżeli zaś tako- 
wa oboiętność, na którey zawilło ubó- 
ftwb umyfłu, tak bardzo w Ewangelii 
zalecone, tak bardzo ieft potrzebna ka- 
&demu Chrześcianinowi, iż Jerus Chry- 
ftus przeklędiwo rzuca na tych wfzy- 
ftkich, którzy przeciwnie czynią, gdy 
mówi, Væ vobis divitibus: daleko potrze- 

—bnieyfza iet duchownym, którzy, zá- 
bieraiąc fię do tego ftanu, przyrzekli 
w obecności Ołtarza, że fobie Boga za 
podział i za iedyne dziedzićtwo fwoie 
obieraig. 4. Obowiązkiem duchowne- 
go ieft, dlalekim bydź od tego wfzy- 
ftkiego, co próżnością i zbytkiem $wia- 
towym trąci, i cokolwiek ieft przeciwne- 
go fkromności Chrze$ciaWfkiey. Ieżeli 
bowiem każdy Chrześcianin z obowiąze 
ku na fiebie przy chrzcie włożonego, pòs 
winien fie wyrzec świata i pompy iego, 
i dalekim bydź od wfzelkich zbytków; : 
Duchowni bardziey i fzczególniey do 
tego fa obowiązani: bo coby było fkro- 
mnością względeńczłowieka świeckie- 
go, ftaie fie zbrodnią względem ducho- 
-Wnego, przeto, że mu ieft przyzwoitą 

: | i - świę: 
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świątobliwość i pokora. W famey rze- 
czy left to nieiako świętokradztwo, nie- 
fprawiedliwość do Nieba wolaigca, i ni- 
by lupieftwo ( mówi Święty Bernard ) 
Obracaé dobra duchówne, które fa 
fzacunkióm krwi krzyżowey i dziedzi= 
ćtwem ubogich, na dogodzenie zbytkom, 
ambicyi, zmyślności i więkfzym iefzcze 
nierzadom, "Quidquid proter necejarium vis 
fium E funplicé veftitum de Altøri vetines ,tuum 

non efs rapina efl, facrilegium eft. S. Bern: Ep. 
ad Falconem. Pozwala ci fie ( dodaie 
ten£e Swiety; podlug nauki Apoftola:) 
brać z Ołtarza to, co ieft potrzebnego 
do twego pożycia, ale nie na zbytki, nie 
na dogodzenie twoiey ambicyi i zmyśl- 
ności; nie wolno ci ieft opływać w rotko- 
fzach i żyć w przeftępney wfzyftkiego 
obfitości, gdy tym czafem ubodzy z gło- 
du umieraią. De Altari cui fervit Clericus, 
vivat, non luxurietur, non fuperbiat, non dite- 
iur. S. Bern: Zwyczay i próżne pozory, 
utrzymania godności fwego urzędu, 
-fwoley powagi, czynienia honoru Ro- 
ściołowi; fą to rzeczy cale nic nieważą- 
ce; naprzeciw prawu miłości, naprze- 
ciw zdaniu Oyców Swiętych , naprze- 
ciw Kanonom Kościoła i uftawom Zbo- 
rów. 5. Duchowni ani powinni zbyt 
'pragnąć dóbr doczefńych , ani ie SE 
nt ac 


BEC 
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. dać z przywiązaniem, ani ie lakomie 


zgromadzać: ale ie hoynie pomiędzy 
ubogich rozdawać, będąc u fiebie prze- 
$wiadczonemi, podług zdania Oyców 
Swiętych, iż nie fą dóbr Kościelnych 
panami, ale fzafarzami; że fff obowig- 
zani pod grzechem $miertelnym, to 
co maig nadto, rożdawać ubogim; iż 
tego zatrzymywać bez niefprawiedli- 
wości nie mogą: i iż nie wfpomagać 
tém w potrzebie ubogich, ieft to ie» 
dno, co kraść, Biada duchownemu, 
który umiera bogatym! ufłyfzy przy 


śmierci taki wyrók, iaki Piotr Święty 
wydał na przeciw Ananiafzowi: Pect= 


nia tua, tecus fit inperditionem, Bogactwa 
twoje będą przyczyną twoley zguby: 
nie zabierzefz ich z fobą, ale zabierzefz z 
{obg przeklęćtwo Bofkie do Piekła, któ- 
rego fkutki przez całą wieczność czuć 
będziefz. Ah! Panie wybaw mnie od 
fkutku tego ftrafznego przeklęctwa ; 
oderwiy lerce moie od dóbr ziemikich; 
abym tylko do Ciebie i do dóbr wie- 
cznych był przywiązany! day mi wnę* 
trzności pełne miłości, któreby wzbue 
dzaiąc we mnie litość nad nędzą ubo- 
ich, przywiodły mnie do hoynego 
zafunku dóbr, nadanych mi od Ciebie, 
dla wfpomagania potrzeb ubogich; i 
= 
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abym, naśladniąc ciebie, ftał fię w do- 
bra ziemfkie ubogim, a bogatym w do- 
bra duchowne, które fą obiecane ubo- 
gim w fercu; żebym tém fpofobem za- 
ślużył fobie na dobra wieczne, któreś 
dla miłofiernych przeznaczył. 

Divitiz fi offluant, nolite cor apponere. 
Pfal: 6s. - x 

Amen dico vobis, quia dives difficile in-, 
trabit in Regnum Cælorum, Math: 19. 
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DRUGI DZIEN. 
ROZMYSLANIE PIERWSZE. 
O Umartwieniu Jezusa Chryftufa 
w lego Obrzezaniu. 


Punk1r L 
O Przykładzie umartwienia, który nam ATA 
wicie] na/z daie w [weim Obrzexaniu. 
Ło i£ prawdziwe umartwienie za- 
wiera w fobie dwie rzeczy, umar- 
twienie ciała, i umartwienie ducha. 1. 
Trzeba martwić ciało, trapiąc go. 2. 


. Trzeba martwić ducha, czyniąc mu 


gwałt Syn Bofki okazał przedziwnie 
umartwienie w fwoim obrzezaniu po- 
dług obydwóch tych punktów. 

> I. 
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- "1. Obrzezanie było bardzo bolefne dla. 
Zbawiciela z wielu przyczyn. Był w wie- 
ku naydotkliwfzym, komplexyą miał 
delikatną; pora czafu była Dardzo zła; 
jako zaś miał dofkonałe wtedy poięcie, 
mufiał czuć żywo bolefna te operacyą, 
W fzelako Syn Bofki chwyta fie tego u- 
martwienia z ukontentowaniem; chee 
cierpieć, iak prędko fię narodził, i w 
niecierpliwości okazania miłości fwo- 
iey Oycu fwoiemu i ludziom, nie może 
czekać-do czafu męki fwoiey, dla roz- 
lania dla nich krwie fwoiey: Także też 
ty względem niego poftepuiefz! lękafz 
íi? naymnieyfzego umartwienia: co za 
podłość! Jezus Chryftus dopiero óśm 
dni ieft na Świecie, aiu£ pała żądzą cier- 
pienia dla ciebie: ty tyle lat iu£ żyiefz, 
a cóżeś cierpiał dla Jezusa Chryftufa? 

2. Obrzezanie było Ceremonią bar- 
dzo upokarzaiącą, od którey Zbawiciel 
Świata powinien Dył mieć wielki wftręt; 
bo go nie tylko innym ludziom, ale 
nawet famym grzefznikom równym 
czyniło. . W innych Taiemnicach zdaie 
fie bydź wprawdzie flabym, ubogim, 
boleści podległym; lecz w tey, zdaie 
fie bydź grzefznikiem, czyniąc to, co 
było poprzedniczego grzechu lekar- 
ftwem, . Wfzelako mimo naywiękfze- 

: go 


MM ERE 


zm 


' DLA DUCHOWNYCH, 28 $ 
gó obowiązku; podaie fig za nas tak u- 
pokarzaiącey ceremonii. Niefiucha ża- 
dnych racyi uwaloiatących go od zacho. 
wania tego prawa; przekonywa wfzy- 
füko to, co mu trudnić wykonanie tey 
ceremonii mogło; nakoniec, czyni fobie 
gwałt, biorąc zanas na fiebie podobień- 
4two grzechu.  Czyliż ta pokora Zba- 
wiciela niepowinna nafzey pychy za= 
wftydzać? Toieft rzecz nie dopoiecia 
Cmówi Święty Bernard) Jezus Chry- 
ftus left Swięty had Swietemi, achce fie 
okazać grzeíznikiem; my iefteśmy grze: 
fznikami, a chcemy fie okazać świętemi. 
Pan J&zvs dlatego by! nazwany |EzU- 
SEM, Zbawicielem, że cierpiał; a my nie 
cierpiąc, chcemy bydź zbawionemi. 
; PUNKT II. 
Umartwienie Zbawiciela powiuno bydź pos 
budką i prawidłem nafzego umartwienia. - 
rj waż iaki mafz obowiązek naSIndowas ` 
-J nia umartwienia JEzusA Chryftufa, 
w lego Obrzezaniu. Ponieważ on fie 


*poddał'tey przykrey ceremonii dla cie- 


ie, godzien ieft pewnie, żebyś także 
«cierpiał cokolwiek dla niego. Ale nie- 
tylko winna Zbawicielowi wdzięczność, 
deft ci do tego pobudka: ińterefs twóy 
xlaíny, wkłada na ciebie ten oi e 

: > : ZEK; 
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zek; ponieważ (iakośmy wyżey rzekli; ) 
jeżeli Jezus Chryftus zafłużył fobie na 
Imie Zbawiciela, przez umartwienie w 
obrzezaniu; ty nie możefz {obie zafłue 
Żyć na zbawienie, tylko przez umare 
twienie. 

1. To famo, ze iefte$ grzefznlkiem, 
wkłada na ciebie obowiązek, żebyś cier- 
pia! za przykładem Jezusa Chryftufa. 
On dla tego tylko cierpiał ból przy o- 
brzezaniu, że miał ciało; które miało 
na fobie nie wyraz, ale podobieńftwo 
grzechu: aty który na ciele fwoim ty- 
le razy cechę grzechu wyryłeś; cóżbyś 
niepowinien cierpieć, na zmazanie iey, 
i na ukaranie tego ciała, które było 
przyczyną i inftrumentem twoich nie- 
rządów? Co toieft grzefznik? mówi 
Teitulian. Człowiek narodzony nato, 
ab; pokutował: to ieft, żeby cierpiał, 
żeby zmyfły fwoie martwił, żeby ciało 
fwoie trapił; bo na tém zawifła pokuta. 
Także ty pokutuiefz? zapewne nie: kil- 
ka pacierzy, które odmówifz bez przy- 
tomności, fą u ciebie pokutą i zadofyć 
uczynieniem, które Panu Bogu za nie- 
zliczone grzechy twoie ofisruiefz. Co 
za bezprawie! leżeli tak ieft, wfzyfcy' 
Swięci bardzo nas ofzukali, nauczaiąc 
nas, iz innym fpofobem pokutować pos 

: Wins 


4 
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winniśmy; i fami fię bardzo ofzukali 
mniemaiąc fie bydź obowiązanemi do 
cale inney pokuty. 

1. Charakter kapłańfki nie mniey- 
fzy m ieft dla kapłanów doumartwienia 
obowiązkiem.  r. Kapłan iet Namie- 
ftnikiem Boga Ukrzyżowanego, Boga, 
który na krzyżu umarł; powinien więc 
Żyć życiem krzyżowym iżyciem $mier- 
ci. 2. Ofiarnie codziennie Bogu, tę 
wielką ofiarę, którey fam Bóg 1 czło- 
wiek ieft ofiarą. Naylepiey zaś i nay- 
przyzwoiciey do fprawowania tey ofia- 
ry będzie przygotowanym, gdy życie 
iego będzie wewnętrzną ofiarą. 3. Ia- 
ko Jezus Chryftus umiera nieuftannie 
pod czas ofiary Mfzy Świętey, śmiercią 
taiemniczą; zachęcić to kapłana powin- 
no, aby byi fobie famemu umarły, przez 
nieuftanne martwienie fwoich namię- 
tności, fwoich zmyfłów i chuci nierzą- 
dnych; będąc wewnętrznie przekona- 
nym, i£ fie te flowa Apoftoła fzczegól- 


niey kapłanów tyczą, żebyśmy umar- 


twienie Jezusa Chryftufa zawfże na 
ciałach nafzych nofili, aby życie JEzu- 


sA Chryftufa okazało (ie na tychże cia- 


łach. Nakoniec, iakże kapłani a zwła- 
Ízcza Pafterze, potrafią bez umartwie- 


Dia poddać fie powinnościom ciężkim, 


trus 


A 
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trudnym, upokarzającym, doktórychź 


urzędu (wego koniecznie fą obowiązani 


śeżeli chcą wfzy fiko jak należy dopeł 
nić? Cóż więc pomyśleć fobie powinni 
kapłani, żadnego umartwienia nieznsigs 
cy, zmyfłom fwoim dogadźalący, w nies 
czy ftości zatopieni; którzy W tymże 
czafie, gdy przed Bogiem tak świętą 
fprawuią ofiarę, czynią z fiebie ducho- 
wi nieczyftemu, przez życie zmyślne t 
cielefne ofiarę: ieżeli nie to, CO Apoftoł 
mówi: iż nie maíz ing Eadney za ich 
grzechy ofiary, ale oczekiwanie ftra- 
fznego fądu i ogień zazdrośny, który 
ich zawfze pożerać Będzie. € 
4. Umartwienie wyciaga tego, abyś 
fobie gwałt czynił; i toieft obowiązkiem 
tak iftotnym, że bez tego zbawiony bydź 
nie możefz. Prawda ta ieft dość wyraźnie 
w Ewangelii wytkńięta; a zatém wątpić 
6 niey niemożna. Mafz chuci nie rzą- 
dne do uśmierzenia, powinności trudne 
do wykonania, okazye delikatne do chro* 
mienia fie: to zaś wfzyftko ftać fig nie 
może bez uftawicznego czuwania ná 
fobą; bez uśmierzenia porufzeń fercas 
flowem, bez czynienia fobie gwałtu. la= 
kież więc było dotąd twoie zaślępienie? 
Gdy cię namówićchciano abyś co uczyni 
dla twego zbawienia, dla twoiey dofko« 
: nało: 
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hałości, lub dla zbawienia i dofkonalos 
ści dufz pieczy. twoiey powierzonych; 
zdawało ci fię to bydź prawą wymów- 
ką, gdyś powiedział, że toieft rzecz tru» 
dna do wykonania: a ty ztey famey 
Przyczyny powinieneś był to uczynić; 
ponieważ to ieft rzecz do wiary należą: 
ca; iż bez czynienia fobie gwałtu zba- 
wionym bydź nie można. Poymowal- 
Żeś to dotąd, że umartwienie ieft pos 
trzebne do zbawienia? Poymowałżeś, do 
czego ta cnota obowigzuie? W ftydź fię 
twey tkliwości i niedołężności, opłakuy 
fwoie niedowiarftwo, i cDawiay fie, kie: 
dy niechcefz bydź uczeftnikiem umar- 
twienia Jezusa Chry ftufa óbrzezanego, 
abyś fie nie ftał także uczeftnikiem Za- 
ftug Zbawiciela zrobionych przez umara 


„twienie, które fpływać na ciebie nie 


mogą, ieżeli wraz z nim cierpieć nie 
bedzief?. * Chcę fie, Zbawicielu móy, 
fzczerze odtąd dotego przykładać: ale 
jako znaíz flabość moia, zwlafzcza gdy 
walkę fam zfoba wiode; i wiefz, że nikt 
ciała fwego nie nienawidzi, ieżeli ty fam : 
kómu tey $wietey nienawiści nieudzie- 
lifz; profzę cię przez tę krew, którą 
dziś za mnie wylewafz, z takim me- 
ftwem, lubo w niemowlęcym wieku że: 


Dyś moią pokrzepił. Profzę cię przez 
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to Święte Imie JE USA i Zbawiciela, na 
któreś fobie przez wylanie krwi wła» 
fney zallu^yl. abym ftaiąc fię uczettni- 
kiem twego umartwienia, mógł bydź 
także zallug twych uczeftnik ein. 

Qui Chrif funt, carnem fuam crucifixerunt, 
tum vitiis €$ concupifcenbiis. Gol: 5. 

Si fecundum carnem vixeritis, moriemini; fi 
autem [piritu falta carnis mortificaveritis , Vis 
veis. Rom: 8. 

Mortificate ergo. membra veftra. quas funt 
fiper terram. Colos: 3. 

Semper mort;ficationem JESU in corpore noe 
firo ciriumferentcs, ut €5 vita JEsu manifefiee 
tur iti corporibus noftris. 2. Cot: 4. 

ROZMYSLANIE DRUGIE. 
„O Ucieczce Jz;usa Chryftufa do Egi- 
ptu, czyli o zupełnym zdaniu fię 
na Opatrzność. 


PUNKI E 
Przykład który nam Zbawiciel daie fpufzcze- 
nia fę zujełnego na Opatrzność w Taiemni- 
cy ucieczki fuoi] do Egiptu. 


: / waż nayprzód, ił Zbawiciel ucieka: — 
A 


iac do Egiptu, fpufzcza fie zupel- 

nie naopatrzność, nie zważaiąc na wízy- 

fikie trudności zdarzyć fig w tey podr 
Y 
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ży mogące. Ponieważ trzeba było opu- 
ścić fwóy kray, fwoich krewnych, 
wf:elką pomoc i ratunek, którego fie 
mó gł od niai fpodziewaó; fwóy dom i 
wízyitkie, lubo małe użytki, które z 
niego mógł mieć; trzeba było iść w kray 
daleki i dziki, pomiędzy bałwochwal= 
ców, 2 któremi obcować nie mógł, i od 
których żadnego ratunku fpodziewać 
fie nie był powinien. Trzeba było przed 
fiewziąść tę podróż w porze nayprzya 
krzeyfżego czafu, w wieku do znofze- 
nia trudów niezdolnym i różnym bole- 
ściom podległym; trzeba fie było udać 
w tę podróż natychmiaft, tak dalece, iż 
ńawet czas nie wyftarczył do opatrze- 
nia fię na drogę. MNaoftatek, czas, iak 
dlugo trwać ma to przykre wygnanie; 
nie left wyznaczony; rozkazano mu tyle 
ko bawić fie tam póty, pókiby nazad nie 
był przywołany JEzus i ci którzy go 
prowadzić mieli, nie zważaią na te tru- 
dności, ftaią fie pofiufznemi rozkazowi 
Bofkiemu, i mimo tyla zawad, fpufzcza- 
ią fig ze wfzyftkim na lego Opatrzność. 

Zważ'daley, iż ta ucieczka zdawała 
fie bydź przeciwną wfzelkiemu światłu 
przyrodzonemu. Bo w famev iftocie, 
jak wielce okazywał fię bydź Jezus 
Chryftus fabym uciekając? Nie mo- 

e Ta . Anaíz 
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żnafz mu było wtedy fprawiedliwie wys 
mawiać to, co Mu potém nieprzytacie- 
le lego na oczy wyrzucali, że innych 
zbawić nie potrafi, kiedy fig fam ochro» 
nić nie może. Potém, coż mogło bydź 
Panu Bogu łatwieyfzego, iako wftrzy= 
mać zaiadłość Heroda, albo odmienia- 
iąc ferce iego, albo karząc iego zu- 
chwałość? Czyliz ten, który mógł z da- 
lekich firon fprowadzić trzech Królów, 
abv oddali pokłon Dziecięciu Nowona- 
rodzonemu; nie mógł przymufić tego, 
lubo zuch wałego Króla, aby Mu podo- 
bnyż oddał pokłon? ieżeli zaś potrzeba 
było wyiść z ziemi Judzkiey; pocóż iść 
do Egiptu pomiędzy bałwochwalców ? 
Nie lepieyże było iść do trzech Królów, 
od którychby był przyięty z radością, 
czczony z ufzanowaniem, wfpomaga- 
ny we wízyftkirn z ofobliwfzym fta- 
runkiem. Ale Jezus, ale JozEriMA- 
RYA, których on duchem fwym na- 
rchnął, cale fie nad tym wfzyfikim nie- 
zaitanawiaią. Dofyćieft dla nich, że 
Bóg tego chce, Bóg to rozkazuie; ta 
ieft naywiękfza i iedyna dla nich racya. 
Trzeba fie poddać iego rozkazom, trze- 
ba fię fpuścić na lego opatrzność. Bóg 
ieft Panem iego honoru, iego życia, ic- 
go maiątku, iego fpokoyności; JEZUS 

zak to 
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to wfzyftko chętnie na niego zdaie. 
O Zbawicielu móy, iakże przedziwny 
ieft przykład, który nam daiefz w tey ta- 
iemnicy! iak ieft godzien ciebie i tey 
dofkonałey miłości którą mafz ku Oy- 
cu fwoiemu! Ale oraz isk potępia moie 
prożne niefpokoyności, moie niepotrze- 
bne boiaźni, moie zbyt ufilne ftaranno- 
ści moie zbyteczne oftrożności, i tyle 
przemyllów mniey Chrześciańfkich z 
zbytniey miłości .wlafney pochodzą- 
cych; względem tego wfzyitkiego co 
fie tycze moiego ftanu, moiego maig- 
tku i dobrego mienia. Ah! Panie móy, 
trudność, którą dotąd miałem: w po- 
wierzeniu mnie zupełnie twoiey Opa- 
trzDo$ci, pochodziła tylko z niedofta- 
tku wiary i ufoości w twoiey dobroci, 
chociaż 1uz tyle fkutków iey doznałem. - 
Pu w kaelk 
Pobudki zachęcające nas do masśladowania 
przykładu JEZUSA w tym dofkonałym fpu- 
[aczaniu fie ną Opatrzność. : 
waż, iż trzy fą pobudki zachęcające 
nas fzczególniey do zupełnego fpu» 
Ízczenia fie ma Opatrzność. 1. Nie 


ma nic, coby fle bardziey zgadzało z ro- 


zumem. - z. Nie ma nić nadto, coby 

więkfzą Bogu przynofić mogło chwałę, 

3 Nie ma nic nad to, coby z wigkízym 
T5 dla 
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día człowieka mogło bydź pożytkiem, 
Nie ma nic, coby fie bardziey zgadza» 
ło z rozumem iako fpuścić fię na Opa= 
trzność tego, ktory zna nafze potrzeby, 
który ie może i chce opatrywać.  Zba- 
wiciel zachęcaiąc nas, abyśmy fie zupel- 
nie na Opatrzność Oyca iego fpufzcza- 
li, daie tego tę przyczynę i wyraża ią 
temi kilku flowy: Scit. Hater vefer Cale: 
fis, quia lus indigetis. Bog wie o twoich 
potrzebach, iet Oycem twoim a 0ycem 
Niebiefkim. leżeli wie otwoich potrze- 
bach, niemożefz wątpić aby nie miał ty- 
le-miłości i dobroci, żeby cię nie wíparl. 
* IN«koniec, ieżeli ieft twoim Oycem Nie- 
- biefkim, to jeft: że ma wfzelką moc i 
władzę w Niebie i na Ziemi; możefz fo- 
bie łacw o wnieść, lé cię Ziemfkiemi i Nie» 
biefkiemi dobrami obdarzyć potrafi. 
Bogu nic nieieft tayno; poznaie on 
zarówno małe i wielkie rzeczy; ani wie» 
lość i mnogość przypadków, naymniey- 
fzego w nim nie fprawuie zamiefzania, 
Przenika nawet rzeczy przyfzłe; i to, co 


w naftępuiących dziać fię ma wiekach, 


tak mu ieft przytomne, ink to, co fie te- 
raz na świecie dzieie. leżeli więc to. 
iet prawda, że Bóg poznaie wfzyfłko, 
przewiduie wfzyftko i wfzyftkim rzą- 
dzi; ie£eli, iak nas o tém fam Zbawiciel 
upe- 
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upewnia, i włos ieden z głowy nafzey 
mi: zginie bez lego wiadomości, i bez le- 
go rorkazu; możefażetemu wierzyć, £e 
Opatrzność lego zaniedbuie ważnieyfze 
intereffa, iakiemi fą intefla tyczące fie 
twoiey fpokoyności, twego maiątku, 
twego zbawienia: i 12 może bydź rzecz 
jaka, o ktoreyby Bóg niewiedziałę 

Jezeli iett Oycem twoim, możefz cię 
niekochać, i. niemieć o tobie ftarania £ 
kiedy cię z fzczególney dobroci fwoiey 
ftworzył, i kiedy ci dał życie, czyliż ci 
nie da fpofobu do utrzymywania fię 
przy życiu? przelał krew dla odkupie» 
nia cie, czyliż ci odmawiać będzie łafk 
potrzebnych do użytkowania z tegoż 
odkupienia? kiedy nabył dla ciebie pra- 
wa do fzczęśliwey wieczności, z utratą 
włafnego życia; czyliź cię zaniedba o» 
patrzyć w potrzeby doczefne, które go 
nic nie kofztuią. Powierzafz fie bez 
wfzelkiey boisźni Qycu. o którego mi- 
łości ku fobie iefteś przekonany; czyli£ 
więc nie możefz uczynić tego honoru 
Bogu. który ieft Oycem nad wfzy= 
kich Oyców naylepfzym? Nemo tam 
Puter: €zyliż temu łatwo wierzyć nie 
będziefz, że to wfzyftko, co on rozka- 
zuje i rozrzgdza, ieft z twoim dobrem 
albo doczeínym, albo wiecznym? 

T4 Na- 
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Nakoniec, ieft twoim Oycem Niebie: 


fkim, nic więc woli iego oprzec fię nie 
może. Naynieczulíze ftworzenia fą 
głofowi lego poflufzne, i podległe roz- 
kazom lego,  Względem niego ieft ie» 
dno, chcieć albo czynić. lak wielka 
więc ieft przyczyna radości i ufności 
dla człowieka, gdy fam do fiebie mówi: 
pewien ieftem, ze Bóg wie i rządzi wfzy- 
ftkim, i wfzyftko co tylko chce, zrobić 
może. Pewien ieftem, żemnie kocha, a 
kocha z naywiękfzą, iaka tylko bydź 
może miłością. .Niemoge£ fe więc 


fpuścić na Niego, bez nayo nieyfzey ` 


boiaźni, abym nie był od niego opu- 
fzczony? Mon enim amas 65 deferis, mówi 
"S. Auguftyn. - : ż 
Zważ daley, iż'nie ma nic, coby wię: 
kfzą Panu Bogu przyniofło chwałę, ia- 
ko dofkonała ufność ftworzenia w fwos 
im Stworzycielu. leże bowiem chwa- 
ła nic innego nie ieft, iako fzacunek złą: 
czony z miłością i pochwałą; możefa 
bydź co bardziey oznaczaigcego fzacu- 
nek n:fz względem dobroci, mądrości i 
możności Botkiey, iako zdać fie na lego 
Opatrzność. | Iako ty fam tylko moy 
JEU. mogłeś nam dać przykład dofko- 
melego poddania fie woli Pana Boga, 
* tak ty fam tylko potrzebnych nam do 
i te- 
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tego talk, abyśmy podobnież czynić. 


mogli, udzielić potrafie. Dotego por 
trzebne ieft wewnętrzne przekonanie o 
twoley możności, i wielka ufność w 
twoiey dobroci; obóyga zaś tego mieć 
niemogę, ieżeli cię nie kocham; ani cię 
kochać mogę, bez tey miłościo którą cię, 
o JEŻ U móy, przez ciebie farnego profzę. 
Dominus regit me, €9 nihil mihi deerit. Pl: 28. 
Omnem folicitudinem uefiram proi]cientes in 
eum, quoniam ipfi efl cura de vobis x. Pett; 5. 
. Non dabit in eternum flu&fuationem juflos 
Pfal: 54. 
Procjce te in eum, non fe fubtrahet ut cadas, 
Aug. 
UWAGA. 


Zt Duchowni fiarać fie ile możności powinni 
bydź oddalonemi od świata, 
jrzykazano było w ftarozakonnym 
t Prawie, żeby każdy Syn pierworo- 
dny był P. Bogu poświęcony, to ieft: że- 
by był przeznaczony t: k iak Samuel, na 
lego cześć, ftuzac Kościołowi i Oltarzo- 
wi, i oddalonym będąc od wfzyftkich 
zabaw i intereffów Światowych; flowem, 
żeby był świętym, żeby do niego świat 
nie miał żadnego prawa, Zbawiciel 
nafz | Ezus Chryftus pierworodny Syn z 
pomiędzy Braci fwoich ( którego piers 
wo- 
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worodni Synowie Zydow fey byli figurą;) 
dopełnił tego prawa, i taiemnice lego 
obiasnil. Poświęcenie lego przy Olta» 
yzu ieft źrzódłem i wizerunkiem nafzega 
poświęcenia; my iefteśmy pierwiaftko» 
wemi fynami nowego Zakonu, zaftg» 
piliśmy mieyfce pierworodnych fynów 
Zydowfkich. Przyprowadzaią nas do 
Kościoła, tak iak ich, w młodym iefzcze 
wieku; poświęcaią nas do uflug Oltarza, 
odłączaią nas od świeckich zabaw; odey» 
muią światu prawo, które miał nad nami; 
ofiaruią nas zupełnie i ze wfzy ftkim Pa- 
nu Bogu: ita tylko między niemi a nas 
mi zachodzi różnica, że poświęcenie fy- 
now pierworodnych, którzy byli tylko 
figurą poświęcenia JE:usA Chryftufa, 
było okupowane i nadgradzane przez 
inna ofiarę; nafze zaś poświęcenie, które 
ieft ciągiem poświęcenia Jezusa Chry- 
fufa, ie rzeczywifte i wieczne, i zaftą- 
pione bydź nie może przez żadną odmia- 
nę. Szczególnym zaś piętnem tako- 
wego poświęcenia ieft, oddalenie nas 
od wfzelkiev wfpółki światowey, odda- 
nie fię na uflugi i na cześć Oltarza tak, 
żeby nam więcey nie było wolno wycho- 
dzić z świątnicy, a wkraczać w namio- 
ty grzefzników, i ftać fię uczeftnikami 
fpraw ich; oddalenie fig od świarmiako 

o 


f 
| 
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od mieyfca, w którym świątobliwość 
nafzego poświęcenia z przyzwo!tością 
znaydować fię nie może ani bawić dłu- 
go może, żeby niebyła zgwałcona. Pra- 
wda, Ze obyczaie Duchownych nie po- ' 
winny w fobie mieć nic zbyt oftrego, 
lub dzikiego: pow ołani do poświęcenia 
grzefznikow, trzeba żebyśmy na wzór 
Jezusa Chryftufa wzięli na fiebie, iż 
tak rzekę, ich podobieńftwo, i żebyś 
my fię zdawali być nię iako pokrytemi 
ich flabo$ciami. Przeznaczeni do pro- 
avadzenia ich, na kfztałt widzialnych A= 
piołow, trzeba żebyśmy na wzór Nie» 
biefkiego przewodnika młodego Tobia- 
fza, zdawali fię nieiako naśladować ich 
zwyczale i obyczaie; i żebyśmy używa- 
iąc na pozór tego pokarmu, którego 
oni uży waia, karmili naf;3 wiarę i po- 
bożność pokarmem niewidzialnym, któ- 
rego oni nieznaią. Prawda, że urząd 
ktory piaftuiemy, mięfza nas pomiędzy 
ludźmi, iż trzebaby nieżyć na Świecie, 
iak mówi Apoftół, żebyśmy chcieli nie 
mieć żadney wfpółki z grzefznikami, i 
że przy łafce kapłańftwa, nie uciekając, 
ale potykaiac fie, zwyciężamy. Prawda, 
nakoniec, że nawet w ftarym Zakonie, 
{famo tylko pokolenie kapłańlkie, było 
rozprófzone pomiędzy innemi pokole- 
nlà- 
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niami, na okazanie nam, że pomięfzanie 
kapłanów z ludem,ieft potrzebne i że 
przykłady nafze nie fą naymnieyfzym 
urzędu nafzego obowiązkiem. Nie 


nó wi.fie tu Moe nic na przeciw mi- 


łości, ktora fie rozlewa, która ieft czyn- 
ną, pożyteczną, która innych buduie; 
ale lię mówi naprzeciw miłości $wiato- 
wey, która umyfl nafa rozprafza, która 
nasczyni nieużytecznęemiiktóra innych 
gorfzy, ta to gwałtowna namiętność 
odrywa nas od zabaw świętych, czy 
ni nam ie nieprzyiemnemi, wyftawia 
nas w zgiełku Świata na wfżyftkie nies 
befpieczefiftwa: flow em, życie ro nie u» 
Żyteczne, próźniackie. światowe, pro- 
wadzi nas z roztargnienia w roztargnie- 
nie, przywięzuie nas do towarzyftwa 


grzefzpików, do ich zdań, fkłonności 1 


rozrywek; ciągnie nas od przyzwoitoe 
Ściś» iacowych, do zabaw; od zabaw, w 
Piu ocret Awa a niebefpieczeńftwa 
do wyftepku, Nie ma zaś nic niezgadza- 
iącego fi fie bardziey z powagą $wigtobli» 
wości. ftanu nafzego, z duchem nafze» 
go powołania; lak życie Światowe, roz» 
profzone, nieużyteczne; chociażby na- 
wet w naywiekfz e niewinności przy- 
brane było poźory; a to z naftępuą- 
cych przyczyn. b 
I. 


4 
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r. Duch powolania nafzego, ieft du- 
chem ofobności, modlitwy, wzdycha- 
nia, pracy, gorliwości, umieiętności, 
pobożności: wfzyftko zaś to upada íi 
tłumi fie w pośrzód zabaw i związków 
światowych. Duch powołania nafze- 
go, ieft duchem ofobności: bo nama- 
fzczenie kaplafikie poświęca nas, odłą= 
cza od innych, przeznacza nas do tego, 
co należy do czci P. Bóga, wyłącza nas 
od powinności publicznych towarzy- 
ftwa świeckiego.. lak prędko iefteśmiy 
namafzczeni na kapłanów, przeítaiemy 
nieiako bydź obywatelami i członkami 
Rzeczypofpolitey; złączeni z innemi lu- 
dźmi przez obowiązki publiczne przy- 
wiezuiace nas do ftanu, iefte&my ludem 
ofobnvm , narodem świętym, Kapla- 
nami Bofkiemi: poczynamy żyć pod in- 
nemi prawami. zaciągamy nowe obo- 
wiązki, trzymamy fię świętfzych pra- 
wideł. Nieprzeftalemy wprawdzie bydź 
członkami Rzeczypofpolitey, co fie ty- 
cze poflufzeńftwa i podległości, którą 
winniśmy władzy i zwierzchności od Bo- 
ga poftanowioney:10wfzem powinniśmy 
z fiebie dawać przykład innym wiernym 
takowey podległości, i oddawać Cefa= 
rzowi, co left Cefarfkiego: ale przefta- 
iemy tylko bydź członkami Rzeczypo» 


Ípo- 
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Ípolitey względem czynności publi- 
cznych, krórych fig ona domaga po 


' członkach fwoich; Taiemnice święte 


^ftaia fie właściwą dla nas czynnością; 
Kościoły nafzym domem, Ołtarze miey= 
fcem godności nafzey przy zwoitym s 
uczynki pobożne i milofierne nafzym 
podatkiem; modlitwa nafzą zabawą i 
rozrywką. Ztey cito przyczyny, pras 
wa nie wymagaią po nas ulug ftanowi 
pofpolicie potrzebnych; wyłączaią nas z 
późrzód towarzyfiwa; zrzekaią fie nie- 
iako władzy, którą miały nad nami; 20a 


ftawuią nas do uftug świętfzych i wfpa= 


nialfzych; fanuią tkupienie ducha któ- 
rego naf'e obowiąski potrzebuią; fzae 
nuig tiiemnicze piętno, które nas po» 
święca JEzusowrChryftufowi, i zofta- 
wuią nas w świętey fpokoyności, abyś: 
my przez nafre modlitwy i ofiary nade 
gradzali ulugi. ktorych Rzeczypofpo- 
htey nie oddaiemy. Wfzyftko przeto 
w kapłanie ieft święte, i od rzeczy po- 
fpolitych odłączone; ięzyk iego nie po- 
winien mówić, tylko o rzeczach Bofkich, 
podług wyrazu Apoftoła; fama nawet 
nieużyteczna mowa, maze go, iak po- 
trawy pofpolite mażą naczynie PA 
cone; ręce iego flu2yó iuż nie mogą, tyl- 
ko do'ofiarowania darów ofiar; gryt 
SEL > Zan 
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zabawy światowe upadlaią Św ięte ich 
namafzczenie. Oczy nie powinny fie 
zapatrywać, tylko na rzeczy święte, na 
Kościały, na Olcarze, na Święte taiemni- 
ce; ieżeli fig gdzieindziey obiąkalą, kala- 

ią fięitracą prawo wniy ścia doświątnicy 
| i widzenia twarz Ww twarz chwały I mas 
| jeftacu Pana Boga w niey miefzkaigce- 
| 


eene 


go. Nakoniec, cala ofoba kapłana, ieft 
niby wizerunkiem Religii, oka2uigca 
i zawfze refpekt, powagę i przyzwoitą 
| przyfłovność, na którąby fig nawet bez 
fzczególnego ufzanowania, zapatrywać | 
nie należało. Dlatego też, iak prędko | 
nawrócenie Cefzrzów i mnóftwó Chrze- / 
ścian w prowadziło w Chrześciańftwo, 
(aż do owego czafu czyfłe i gorliwe) 
rozwiozlo&é, zbytek, zepfucie obyczas 
iow; i gdy towarzy ft wo Chrzesciao po 
mnożone i przeto bardziey zepfute, nię 
było iuż pewnym: dlarenoty Íchronie- | 
niem; Duchowni fzukali befpieczeńftwa | 
fwego w domach Bifkupich; Orly za- 
częli fię zgomadrać do fwego gniazdas 
w wielu mieyfcach pow ftały Zgroma- 
dzenia Duchowne, w których: pod rzą- 
dem fzczególnego Pafterza, inni Du- i 
chowni żyli od świata oddaleni i uczyli f 
fie w utaieniu, iak fie ludowi pożyte» | 
cznie poka£ywaé powinni. 1 Bufznie | 
to 
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to czynili: bo ieżeli naczyniaiozdoby do 
Ołtarza fiużące, nie mogą bydź do innych 
rzeczy użyte; Kapłan Bogu i Olrarzo- 
wi lego, w święrfzy daleko fpofob po- 
święcony, nie może nie (kalać póSwie- 
cenia (wego, ieżeli ofoby, przymiotów, 
rozumu, ferca fwego używa do dzieł u- 
marłych i do pollug śwatowych. Swie- 
ta nauko, iak malo jefteś znana! w tera- 
£nieyfzym czafie Namieftnicy Oltarza 
wpływaią w wfzyftkie iutereffa i zamic- 
fzki światowe. Próżno ich napomina 
Apoftól, że ci, którzy fie zapifali pod 
chorągiew ]&:usA Chryftufa, nie po- 
winni fie wdawać w zatrudnienia lu- 
dzi świeckich: oni fie ich f-czególniey 
chwytaig; interefa doczefne familii, 
"bywaią powierzone ich ftaraniu; oni 
naypierwfzemi fą wintry gach, w fprze- 
czkach, w trofkliwościach, w zabiegach 
ludzi światowych. Ludzie Bófcy, ftaią 
fie ludźmi ziemfkiemi: Szafarzetaiemnic 
Niebietkich, fą wykonywaczami ludz- 
kich namiętności: ci, którym powie= 
rzony ieft interefs wieczny wiernego 
ludu, zaniedbuią go, i mieliby fobie za 
hańbę zatrudniać fig nim; zatrudnia- 
ią fię zaś z chlubą doczefnemi Świata 
tego intereffami, które wraz z nim za- 
giną. Zoftawuia pomiernym przymio- 
ex tom 
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' tom ftarunek dufz krwią Jezusa Chry» 
ftufa odkupionych, i rozumieią, 4e fię 
chwalebnieyfzych chwytaią zabaw , 
fprawuigc urzędy, które imie tylko i nas 
miętności ludzkie czynią wielkiemi, 
Wychodząc z takowych próżnych zas 
trudnień, niofą z fobą do Ołtarza zamie» 
{zanie ludzkich namiętności, zamiaft, 
coby nieść powinni ducha w modlitwie 
fkupionego. który nas do świętych ta: 
iemnic przygotować powinien. 

2. W famey iftocie, duch powołania 
nafzego, ieft duch modlitwy. Modli- 
twa iett ozdobą kapłańftwa, nayifto« 
tnieyf:ą powinnością Duchownego, du- 
123 w zy ftkich czynności nafzych. Bez 
modlitwy kapłan, i urzędowi fwoiemu; i 
wiernym ftale fie nieużytecznym: fieie 
on, ale Bóg nie daie wzroftu; uczy, ale 
flowa iego fą tylko brzęczącą miedzią; 
czyni błagalne ofiary, ale żadnego na 
nie nie ściąga błogofławieńftwa: odma- 
wia Pacierze, ale ufty tylko Boga chwaa 
li, bo ferce iego dalekie ieft od niego, 
Słowem, bez modlitwy kapłan, ieft tyla 
ko cieniem bez dufzy, wfzyftkie iego 
nayświętfze i naywybornieyfze czyn= 
ności, fą nakfztalt ruchu bezdufzney 
machiny. Sama tylko modlitwa dodas 
ie mocy czynnościom iego i pomyslne- 
-Geeli 11, M mi 
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mi ie czyni; iak predko.przeftaie fie mo 
- dlić, przeftaie (iż tak rzekę ) bydź Na« 
miefthikiem Bofkim: fama tylko modli» 
| twa ieft mu w pracach iego pociechą; i 
obowiązki: iego ftaią fię dla niego iarz- 
mem naiemniczym., ciężarem przy 
krym, twardym i nieznośnym, ieżeli 
modlitwa goryczy ich fłodzić, ciężaru 
zmnieyfzać i ciefzyć w niepomyślności 
nie będzie. Lec# modlitwa potrzebuie 
umyllu czyftego, wolnego od tych ży» 
wych i niebefpiecznych wyobrażeń , 
które kalaią dufzę, lub światło iey tłu= 
mia; potrzebuie umyfłu zawieraigcego 
wr íobie wyobrażenia święte, fpoufalo= 
nego z rozmyślaniem praw Bofkich, 
który niby z okręgu {wego wychodzi, 
kiedy fię zwrócić mufi do zatrudnień, 
hib niepotrzebnych i nieużytecznych 
zabaw Światowych; ktory z łatwością 
powraca do myśli o prawdach przed- 
wiecznych. Modlitwa potrzebnie fer« 
ca fpokoynego, w którym miłość Pana 
* Boga i wdzięczność za udzielone: nam 
od niego dobrodzieyftwa, panować po- 
winna; potrzebuie ferca przyzwyczalo« 
nego-do fmaku rzeczy Niebiefkich; fer« 
ca boiaZliwego, delikatnego, czułego; 
zawfze bacznego na obce wyrazy, 2a- 
wfzezatzudnionego nadgradzaniem flas 


2 =i pos. 


BREST 


dzi, 


TWĄ 


y 


BLA DUCHOWNYCH. | jos 
bości od fanu człówieka nierozdziels 
nych, zawfze zwałaiącego nato, żeby 
fobie nic takowegó nie pozwolić, coby 


 moglo oziebié mile i poufale towarzy« 


ftwo.które ma z Panem fwoim: otóż to 
tego duch modlitwy wyciąga. PogódZz- 
że więc, ieżeli miożefz, takową poftawę: 


.Zóbyczaiami rozwiozlemi i $wiatowes 


nii: zobacz, ieżeli wychodząc z rożmo= 
Wy, wktórey imagińacyą twoją zatrus 
dnioną intrygami publicznemi, preten= 
fyami i nadzieianii różnych ludzi; inte- 
reffami fekretnemi, którełączą lub dzies 
lą ofoby tron otaczaiące, i pierwfze go- 
dności pośiadalące; flowem, wfzyfikim 
tym co Świat ma nayświetnieyfzego i 
nayzarazliwízégo; zobacz mówię, ieże- 
li, wychodząc z takiey rozmowy bę= 
dziefz fpofobriym fkupić ducha twoies 


$0' przy nogach Zbawiciela, iieżeli mas 
jąc głowę pełną światowych wyobra» 


żeń, będziefz mógł rozmyślać o pra. 
wdach które częftokroć fa przyćmionć 
w nayczyścieyfzym oku, i które ferce 
ńaywiernieyfze, famym ciężarem czło» 
wieka ziemfkiego przywalone, ledwie 
polubić może. Więcey powiem: zo- 
bacz, ieżeli wychodząc z towarzyftwa 


świeckiego, w którym umyf cwóy tylu 


wWidówifkamii: niebefpiecznemi ieft zra 
SBa X 4 Bios 
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niony; w kcórym przypuściłeś do fer- 
ca fwego, z nafieniem wfzyftkich na- 
miętności, żałofną przyczynę tyfiącze 
nych pokus, pamięć wyobrażeń ciele- 
fnych, mięfzaiących fpokoyność ducha, 
każących niewinność dufzy,tłumiących, 
albo przynaymniey przytępialących ` 
przeziad wyrażeń fwoich, {mak 1 czu: 
łość, która fię iefzcze w tobie znaydo- 
wała do rzeczy piebiefkich, do uftaw i 
powinności twoich; zobacz ieżeli z ta» 
kowego mievfca potrafifz przyiść do 
Oltatrza modlić fie za fiebie i za lud to- 
bie powierzony, miękczyć gniew Bolki, 
opłakiwać bledy Świata tego, któremi 
niedawno nadfkakiwałeś : ieżeli potra- 
fifz fprawiać święte taiemnice z fkupie- 
niem ducha, w fpokoyności zmyfłów, z 
należytą bolaźnią, powagą przyzwoitą, 
w cichości ferca i umyfłu, którą utra- 
ciłeś, a która do tak ftrafznych taie- 
maic Bofkich koniecznie ieft potrzebna. 
Przyniefiefz z foba pewnie doświątnicy 
Ołtarza nieużyteczne zabawy. 1grzy- 
fka , niebefpieczne widziadla. świata w 
pośrzód którego żyjefz: fkazifz przyto- 
mność świętych taiemnic temi nieprzy» 
ftoynemi wyrażeniami; zapalona imagi- 
nacya twoia, będzie cię. od Ołtarza odry- 
wać ciągnąć cię tam, gdzieś ferce two» 
~e t * 1C 
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ie zoftawił; modlitwy twoie w póśrzód 
świątnicy, będą pilnym roztrząfaniem 


zabaw, których używałeś; rozmawiać 


fie tam więcey będziefz z światem, biż 
z Zbawicielem; atak urząd twóy Na» . 
mieftniczy, nie tylko bliźnim twoim i 

tobie famemu nieużytecznym fie ftanie, 
nie tylko, fprawuigc błagalną ofiarę, nie- 
zmiękczyfz gniewu Bofkiego względem 
nich i fiebie, ale go bardziey iefzcze ro- 


'zniecifz, nowe $ciggniefz na nich kary; 


Urząd twóy Namieftniczy, który miał 
bydź urzędem poiednania i życia; ftanie 
fię urzędem śmierci, nienawiści i zgu- 
by; doznaíz tego fam na fobie; ty nay- 


pierwfzy poczniefz ciofy gniewu Bofkie- 


go. lak prędko świat wygafi w tobie 


„ducha modlitwy, towarzyftwo to tak 


fłodkie i mile dufzy z Zbawicielem, bę- 


'dzie tylko towarzyftwem przyzwoito- 


ści, dla ciebie iuż nie miłym; będziefz 


-przeto czasiego fkracać, będziefz do nies - 


go pomału fmak tracić, bedziefz go o- 


„/pufzczać, bedziefz fchnąć, i zamiafł, co- 


byś miał ięczeć między przyfionkiem i 


.„Oltarzem nad upadkiem twoich bli- 
nich, wlafnym nawet nie będziefz po- 


rufzony, zbawienne zabawy zatwardzać 


-ferce twoie będą; będziefz ufprawiedli- 
«wiać błędy i sią światowe, fteiac 


fie 
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fie ich uczeftnikiem, i zamiaft, coby pos 
bożność twoią zafmucać i gorliwość da 
ięków wzbudzać miały, podchlebiać be- 
dą twey namiętności, żepfuią nlewin- 
ność twoia. 

3. Duch powołania nafzego, ieft du- 
chem ięków i narzekania; bo my iefte$- 
my temi Aniołami pokoiu, o których 
Prorok mówi, którzy powinniśmy gorze 
kie łzy wylewać, przeto, że drogi fpra- 
wwiedliwości fą zagubione; że prawie 
nikt nie idzie iuż ściefzką prowadzącą 
do życią; że przymierze ftalo fie nicu- 
&yrecznym, i że zdaie fig, iakoby Pan 
lud fwóy od fiebie odrzucił. Angeli pa- 


. cis amar? fiebunt, diffrpatg funt vig, cejavit 
dranfiens per femitas, irritum fatlum ef. pa- 


&um, projecit Civitates, non reputavit homines. 
líaze 33. Tak ieft nieinaczey, powin- 
ni$my bydź ludźmi boleści; powiniśmy 
ięczeć nieprzeftannie między przyfion- 
kiem i Olcarzem, nad zgorfzeniem fzpe- 
cącym Kościoł i wyftawuiącym go na 
pośmiewifko bezbożnych.. Samuel po 
upadku Saula, fchronił fię, i refztę dni 


` przepędzał, iak Pifmo Święte świadczy, 


na opłakiwaniu żałofnego lofu wfpo= 
moionego Króla. Jezus Chryftus Xią- 


. żę i wizerunek Pafterzów. widząc Jeru- 


zalem zatwardziałą w zaślepieniu E 
E. L- 
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fką upadku. płakał nad nią; nie mógłtak< 
że wftrzymać łez fwoich, patrząc na La« 
zarzą umarłego, który mu wyftawial 
obraz duízy grzelzney, w oczach iego 
dawno umarłey. - Wnętrzności nafze 
nakíztalt Apoftolfkich, powinny fie o> 
"twierać na niefzczęścia i nierządy Bra» 

ci nafzych: powinniśmy mieć dla nich 
{erce macierzyńlkie. -Trzeba żebyśmy 
na wzór téy prawdziwey Marki w hifto- 
ryi Salomona, czuli odzywaiącą fig w. 
nas miłość, burzącą fię w naskrew, kie- 
dy fię nam zdarzy widzieć, że Xiążę cie- 
mności odbierać ma życie łafki Wiernym 
Chry ftufowym, i- dzielić ich między 
Światem i Jezusem Chryftufem. Póki 
będą grzefznicy na ziemi, póty fmutek 
i żałoba będzie podziałem kapłanów s 
póki dzieci Izraela zabawiać fie będą na 
rowninie tańcami i biefiadami, zapomi- 
nać będą o Bogu Oyców fwoich, póki 
czynić będą i-k fzaleni ofiary wolcowi 
glotemu; póty prawdziwi Moyżefzowie 
na górze będą fzaty fwoie rożrywać, 
będą krufzyć ferca fwole przed Panem; 
i ofiarować fie będą na wfzyftkie prze: 
klęćtwa za Braci fwoich: łzy kapłanów 
nieuitannię grzechy ludu obmywać po- 
winny. Świat fię ciefzyć będzie (mó: 
wil Jezus Chrgftus dofwoich Apofto- 
= U4 tów) 


" 
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łów) Synowie świata tego bieżeć będą 
tańcuiąc i radofhe krzyki wydaiąc, w 
przepaść głęboką: śmiech i rozrywki 
podziałem ich będą; wafzym zaś po- 
działem będzie fmutek. Swiat, w po- 
frzód którego ia was zoftawnię, będzie 
dla was zawíze przyczyną żalu i iecze- 
nia; chociażby was nie prześladował, 
chociażby was krzyże i f;ubienice nie 
oczekiwaly ; fama złość iego i zepfucie 
obyczaiów fprawiłoby to, iżbyście dni 
wafze w {mutku i goryczy przepędzali. 
Miuńdus gaudebit, vos autem contri/tabimini. 
Joan: 16. v. 20. 


A możnaż tego ducha fmutku i ię 
ków pogodzić z zabawami nieużyte- . 


cznemi towarzyftwa śwatowego? Na 
czymd2e fie zafadzaią obyczaie i nay wae 
Znieyfze zabawy tego świata? ha roz. 
rywkach: ty 33$ przytomnym bydź na 
nichsnie możefź, żebyś oraz nie był ich 
świadkiem, pochwalaczem, w fpólnikiem. 
Gdybyś był tylko świadkiem; czyliż 
kapłan może fpoufalić oczy fwoie w za- 


* patrywaniu fie na rzeczy, które ferce 


iego przefzywać powinny; możeż ich 
używać nakfztałt odpoczynku. Pier- 
wiaftkowi Doktorowie Kościoła, zaka- 
zywali dawniéy Chrześcianom -wido-- 
wilk Szermierzów; zdawało im fie bo- 
SĘ S : wiem 
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wiem,że uczniowiełagodności i miłości 
Jerusa Chryftufa, nie mogą niewinnie 
paść oczu fwoich, zapatrywaniem fię na 
krew i na śmierć tych niefzczęśliwych; 
i bawić fie okrutnym widowitkiem, któ- 
re wiare ich zafmucać powinno, i pobu- 
dzić ich do opłakiwania lofu i zguby 
wieczney tych niefzczęfnych ofiar... 
Wfzelako te to fą rzeczy, których wy 
kaplani i Pafterze dufz, do rozwalniania 
umyfłu wafzego używacie; patrzycie z 
ukoptentowaniem na zgubę Braci wa- 
fzych, dodaiących fobie wzaiemnie bro: 

Ani, śmierć ich przyfpiefzalącey; widzicie 
ich zadaiacych fobie śmiertelne razy, u- 
zbriiaigcych fie w powaby nieprzyftoy»= 
ne i rozpuftne, dla wrażenia w obce fer- 
ca trucizny i śmierci; raniących fie wza- 
iemnie pocifkami nayzłośliwfzey potwa- 
rzy; to zaś okropne zabóyftwo, które- 
go wy Świadkarni iefteście, bawi was, i 
na tém naymilfze życia wafzego prze- 
pędzacie chwile, cobyście krwawemi 

łzamiopłakiwać powinni. Więcey po- 
wiem: nieprzeftan'ecie na tém, że wi- 
dzieć te rzeczy będziecie; będziecie ie 
pochwalać: Mięfzać fie bowiem w kom- 
panie świeckich ludzi, dla tego, żebyś- 
. my ich uftawicznie poftrzegali, żebyś- 
E my zabawyich truli poftacią nafzą przy- 
$ j; krą s 
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kraifürowa; byłoby to używać przes 


firáóg nie w fwoim czafie, i mogliby 
nam powiedzieć; cóż tu robifz. pomię< 
dzy-nami, tu nie dla ciebie mieyfce: na 
cóż chceíz bydź uftawicznym świad- 
kiem tego, co fądzifz bydź nagany go» 
dnego? ieftto znakiem, Ze fie to niebar- 
dzo nienawidzi, bez czego fię trudno 


obeyść; dalekoby przyzwoitfzą dla cies. 


bie było rzeczą, żebyś fig tu nieznaydo- 
wał, iak że nas ftrofuiefz. Nie ganić 
ich zaś, ieft to zezwalać na ich dzielą 
ciemności (mówi Apoftół ) ieftto po- 
chwalać ie. Ale poftapifz iefzcze daley, 
ftaniefz ich uczeftnikiem, fam nakoniec 
„tak czynić będziefz, iak oni. Nie można 
fię długo opierać przykładom na któ- 
rych fię towarzyftwa przez nas wybra- 
ne niby zafadzaią; chce nam fie bydź 
tym czym fa inni; tęfkno nzs; gdy tylka 


Tami z {oba trzymamy; niechcemy fie. 
ą y y5 y 


okazywać famotnikami i fzczególniey- 
'fzemi nad innych. A tak dzi$ grzeczność 
i chęć przypodobania fig, intro okazya, 
innego dnia fkłonność i namiętność, po- 
ciągać nas będzie; fpoufaliwfzy zaś 


świątobliwość charakteru nafzego z. 


widokiem bezprawiów i nierządów 
świata tego, fpoufalemy ią łatwo 1 z fa- 
memi potém nierzgdami. Lud od Bo- 
my UE ga 
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ga wybrany, począł zaraz naśladować 
obyczaie Chananeyczyków, iak tylko 
wízed! z niemi w związki i poufałość 
przez Moyżefza zakazaną. Sama iuż 
chęć pobudzająca nas do fzukania świa: 
ta, ieft taiemną chęcią naśladowania - 
go: iefteśmy inż gotowi żyć tak iak on, 
iak prędko fie obeyść bez niego nie mo- 
żemy; fama ftofowność fkłonności poe 
{policie związki robi; 1 my przeto tylko 
zświatem [ig wiążęmy, Ze iednego z 
nim iefte$my guítu. Familia Jakoba 
żyła w Egipcie zawfze od Egipcyanów 
odłączona, ponieważ obrrądki iey były 
cale inne od obrządków Egipcyanów: 
Potomkowie Jskóba bili na ofiarę Panu 
fwoiemu Zwierzęta, a Egipcyanie ie 
czcili: to było tylko figurą. My iefte$- 
my ofobnym ludem w pośrzód świata, 
ponieważ poświęcamy Panu Bogu na- 
miętności ciała nafzego, a świat ie wiel» 
bi: iak prędko zaś zerwiemy tame od- 
dziel.iącą nas od niego, iak prędko wyi- 
dziemy z tey fzczęśliwey ziemi Geffen i 
i poydziemy w pośzród balwoch wal- 
ców; cześć ich ftanie fię nafzą , będzie- 
my mufieli czciéto, co oni czczą, Samo 
tylko odłączenie od nich, było zupełnym 
dla nas zabefpieczeniem, i utrzymywało 
róźność obyczajów; miefzaiąc fie zaś 

5 
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2 diemi, ftaiemy fie wraz z niemiiednym 
ludem, ftaiemy fig im podobnemi. Dla 
tego też widać zawfże na świecie Na- 
mieftników Jezusa Chryftufa, nie tyl- 
ko nasladuigcych obyczaie i zbytki lu= 


"dzi światowych; ale ich nawet przewyz- 


fzaiących w zmyślności, w zbytkach, w 
rofpuście, w marńotraw ftwie, a cay fto 
kroć w zgorfzeniach; widziemy ich wy- 
kwintnieyfzych w zabawach, wymyśl- 


nieyízych w iedzeniu, rofpuftniey fzych 


w rofkofzy ; ftaią fie oni gorfzgcemi wi- 
zerunkami w dogedzaniu chucion! ina- 
mietnosciom, zamiaft, coby mieli bydź 
wizerunkami cnót morzących ie 1 na- 
przeciw nim walczących. Ale chociaż- 
by względem Duchownych w życiu. 
światowym. fama tylko nieużyteczność 
i próżniaćtwo nagany godne było, przez 
to fimo, takowe życie powinno bydź za- 
bronione Namieftnikom poftanowionym 
do uprawiania roli Pańlkiey, 1 do nieu- 
ftannego nad nią czuwania, żeby nies 
przviaciel niezafial na niey kąkolu, - 
4. Bo duch powołania nafzego ieft 
duchem pracy: Kapłańftwo ieft godno- 
ścią pracow itą, Kościół, którego my ies 
fteśmy Namieftbikami, ieftwinnica, ieft 
rolą, żniwem, pow ftaigcym budynkiem, 


który: coraz więkfzy wzróśt bierze , 


$wig- 
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Świętą żołnierką, wfzyftkie zaś flowa te 
oznaczaig trudy i ftarania, oznaczaia 
pracę i mozół, Kapłan ofadzony ieft 
w Kościele, iak pierwfzy człowiek w 
Raju Ziemfkim, żeby w nim pracował 
i żeby go brónił, ut operaretur €$ cujłodiret 
illum. Gen: 2. V. 15. Przeto też w piers 
wiaftkach Kościoła. godności kościelne 
nie były próznemi tytułami i ozdobami, 
ale urzędami pracowitemi. Kapłan wi- 
nien left fwóy czas ludowi Wiernemu s 
wfzy ftek ten czas, który trawi na zaba- 
wach próżńych 1 nielżytecznych (wy= 
iawízy potrzebne rozwolnienie umyfłu) 


` wízyftkie momenta, wfzyftkie te dni, 


które w pofiedzeniu świeckich ludztbez 
pożytku przepędza na grach i rozry- 
wkach; fato dni momenta, których: 
powinien był użyć na zbawienie Braci 
iwoich, 1 z których oni domagać fie be- 
dą od niego rachunku na ftrafrnym fą- 
dzie Pana Boga. Przez poświęcenie, ftał 
fie Namieftnikiem powfzechnym: lud 
nabył prawa nad iego ofobą, fpoczyn- 
'Kiem, zabawami, przymiotami; niemo-. 
że on ich używać, ani niemi podług woli 
Íwoiey rozrządzać; powinien z nich dać 
rachunek Koáciolowii Synom lego; tra- 
ci fwóy tytul, iak prędko obowiązków 
iego niedopełnia; przeftaie bydź Namig: 
R Z DUREE ni- 
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ftoikiem, iak prędko przeftaie pracować: 
Traci na rzeczach nie użytecznych, na 
Zabawach:próznych, zawfze nieprzy- 
Zwoitych a częftokroć niebefpiccznych 
czas, od którego zawilło zbawienie lu^ 
du, czas do którego wieczny los Braci 
lego ieft przywiązany; czas, który Bóg 
wyznaczył na nawracanie grzefzników, 
na wzmacnianie flabvch, na utzymy wa- 
nie w dobrym fprawiedliwych: otoż to 
taki ieft wyftępek kapłana życie pró- 
Zniackié prowadzącego. Sędziowie,» 
Zołnierze, Gofpodarze, Kupcy, Rzemie- 
Ślnicy, maig fwoie zabawy, mais godzi« 
ny, dni, czafy wyznaczone do fwoiey 
profetfyi; fam tylko kapłan świstowy, 
w pośrzód świata żyjący, ieft czlowie- 
kiem naynieużyteczniey fzym i navniniey 
zatrudnionym ; kapłan fam, którego 
momenta tak fą drogie dla Kościoła, 
którego powinności fg tak trudne 1 
ńieprzeliczone, którego ftarunki pos 
więkfzać fie powinny w miarę mnożą- 
cych fie wyftępków; niema nic do czy- 
nienia pomiedzy ludzmi, przepędza dni 
fwoie na niczym, i życie tó, które miało 
bydź nayzabawnieyfze, naylicznieyfze* . 
mi obówiązkamii obcigZone , naywięcey 
fzacowane; faie fie życiem naynieu- 
żytecznieyfżym i naywiękfacy p 
y 


EE 
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dy godnym. W famey rzeczy; póki fie 
na ziemi znaydować będą grzefznicy do 
nawrócenia, nieumieiętni:potrzebuiący 
bydź nauczonemi, flabi w wierze potrze: 
buiacy wzmocnienia, niefzczęśliwi po- 
trzebuiący pociefzenia, uctemiezeni po- 
trzebuiący wfparcia i obrony, bezbóżni 
kniewierni, których przekonywać oyle- 

ży; Czyli kapłan potrafi znaleść dofyć 
czafiy donieużytecznych zabaw i rozry- 
wek Światowych? czyliz to my przeźna* 
czeliiiefteśmy na życie próżniackić, my, 
którzy przy naywiękfzey wolności, obo- 
wigzków nafzych dokładnie dopełnić 
nie potrafiemv? Przypatrzmy fig Panu 
JEzusow1i Wodzowi i wiżeruńkówi 
wfzyftkich fwoich Namieftników, fie- 
dzącemu przy ftudni Samarytańtkieys 
mimo utrudzenia fwego, innego nie uZy- - 
wafpoczynku, próczdopełnienia dzieła, —- 
dla którego był zefłany; niepozwala fo- - 
bie nawet czafu do fkromnego pofiłkus 


widzi dóyrzałe iuż zboża i zbliżeiące fie 


żniwo; nie traci przeto ani iednego mo- 
mentu bez pożytku, i grzefznicę na pro- 
fią drogę naprowadza.  Biérzmy mia» 
xe ztego przykłaku jak nafz czas ieft 
fzacowny, i iak używany bydź od nas 
powinien. Czytamy w Pi Świętym, 
że Nehemiafz zatrudni ae 
0: 


* 
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Kościoła Jerozolimfkiego. gdy był pros 
fzony od Dworikich Króla Perfkiegos 
żeby przyiechat ħa równinę Ono zwaną, 
dla rozmó wienia fie z niemi, dla odno 
wienia przymierza, i dla użycia z tey oka= 
zyi różnych rozrywek izabaw; odpowie= 
dział im: zatrudniony ieftem ważną ro- 
botą i nie mogę iey odftąpić, żeby nie 
była zaniedbana. Opus grande ego facio; 
€ non po[Jwn defendere, me] orte megligatur. 
Efdræ 2. v. 3. -A czyliż kapłan, zatru- 
dniony reperowaniem budynku ducho- 
nego kościoła, wyftawianiem kościo= 
ła Bogu żyjącemu w fercach Wiernych 
Chryftufowych, mniey ważną i świętą 
zatrudniony ieft robotą? Niepowinien= 
żeby odpowiedzieć tym, którzy go chcą 
od niey oderwać pod próżnemi pozora- 
mi, i namawiają go na pieużyteczne za: 
bawy światowe, tak n'adrzei roftropnie, 
iak ten Namieftnik Zydowfki uczynił. 
Czyliż może bydź co bardziey godnego 
iego namieftnićtwa? czyliż może byd£ 
co fzacownieyfzego w oczach nawet 
świata, lako- niedać fie namowom ludz= 
kim nakłonić do odftapienia Świętych 
obowiązków i uflug, na które fie wzgle- 
dem Braci (woich poświęcił iako prze: 
kładać dzielo Bofkie , dzieło tak wielkie: 
czci i pofzanowania godne, nad frafzki . 
z j 
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i nienżyteczne ludzi Świeckich zabawy? 
iako fzanować fwóy urząd i obowiązki 
iego? iako te wfzy ftkie rzeczy, które- 
mi fie ludzie $wiatowi tak nieużytecznie 
zatrudniaią, za rzeczy podłe i charakte. 
rowi kapłańfkiemu nieprzyzwoite po- 
czytywać? ixko mniemać że wfzyftkie 
te momenta, które bez potrzeby światu 
udzielą, będą momentami od budowa- 
wania Swietego Jeruzalem uiętemi, i 
opóźnmiaiącemi dzieło Bofkie na ziemi. 
Prawda, iż potrzebna ieft wielka gorli- 
wość i ftałość ducha , do zerwania wigs 
zów Krwi i ciała, żeby nie przeftawać 
cale z Światem, z którym złączeni ie-. 
fteśmy przez przyjaźń, pokrewieńftwo, 
przyzwoitość; kiedv nam codziennie o- 
ftrość i fzczególność famotności nafzey 
na Oczy wyrzucaia; kiedy nam mówią 
Że przez to, nawet dobre przykłady na= 
{ze nieużytecznemi fie ftaią, kiedy nas 
chcą uwieść zbyt powfzechnym na- 
{zych wfpółbraci przykładem; kiedy 
nas nakoniec dotego włafne nafże po- 
ciągaią fkłonności; ale toż famo ieft dos 
wodem prawdy, októrey fię mówi. 

5. Bo duch powołania nafzego, ieft 
duchem gorliwości i ftałości. My ie- 
fteśmy. na to. poftanowieni , żebyśm 
napominali, poprawiali, ftrofowali A 

Część IL - W 'wzglę 
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względem publicznych fierządów 1 
E: złych obyczajów, powianiśmy bydź 
a zaw fzć niefkłonńemi i nieuprofzonemi z 
b ćz0ł% kapłana nié powinno fie czerwie= 
J nić za obelgi, które fie przy wólnym 
ftrofowahiu pofpólicie 2darzaig ; nieżna 
łuż nikogo w porządku ciała; tfze- 
ba zeby ftałość iego względem Kres 
wnych; Przyiaciól i Protektorów upo- 
ważńiała go, aby w biczem nie zwalniał 


| | prawideł względem ladzi obcych i ni&- 
| ftróńbych; i żeby wytworność iego 
względem jednych, Bie była nigdy Zas 

| witydzońa przez chęć przypodobária 
D! fię drugim. Lalki przez położenie rąk 


nadana, ieft lalka mócy i męftwś; nas 
daie dufzy, tą świętą cechą nepletnoe 
waney , coś wfpanialégo , wyhófzące= 
go ią nad fabość i nieüdóluosó przys 
rodzoną; napalaiącego ią Zdaniami fola» 
éhetüemi i wfpaniałemii , wyfókości i 
zaćnóści ftinu iey przyzwoltemij na» 
dzie iey iakąś taiefmną moc niedopu. 
fźczaiącą do ferca iey żadtiey bólaźni, 
nadziei, żądania chwały, czucia obel- 
gów, f tego wfzyftkiego, czegó ludzie 
świeccy doznawaig. Teri zaś duch mo- 
cy i ftalosci, feft calé pfzeciwriy ducho 
wiświsca. Bo duch świata ieft pa(mem 
wykwititów, względów, przypodobań, 
SE x — grae. 
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| grzeczności, ochrony; nie trzeba mieć 
| zdania włafnego; trzeba zawíze równo 
„myśleć z więkfzą liczbą lub z mocniey« 
fzym ;, trzeba mieć zawíze na pogoto- 
. wiu pochwały i potakiwania, i czekać z 
! . niemi momentu, w którym mogą bydź 
i mile przyiete: trzeba fie umieć uśmiea 
: chnąć na niezbożność, pochwalić gfad- 
i ko wfzeteczność; przyzwyczaić fuch do 
| nayokrutnieyfzych i naywyżfzych zlo- 
rzeczeń ; pochwalać dumę i wyniofłość; 
) cierpieć, żeby dary ciała i umyflu przes 
d nofzone były nad dary łafki, Słowem, 
| kiedy chcemy żyć na Świecie, trzeba 
J myśleć, lub przynaymniey mówić, tak 
iak Świat: nie trzeba do niego przyfte- 
A pować z miną dziką, ofobliwfzą , nieu- 
j Puny boby nas wnet wyśmiano: mus 
iemy fie akkomodować i pfuć z ludźmi 

i Swiatowemi, my, którzybyśmy fola ziemi 

| bydź powinni; mufiemy chwalić świat, 

i którybyśmy ganić powinni, utrzymy» 
wać Świat w uftawicznym zaślepieniu ; 
zamiaft, cobyśmy go oświecać mieli ; 
flowem, mufiemy ginąć zświatem, zaa 
miaft, coby$my go od zguby ratować f 
chronić powinni. Ale daymy to; że fie 
skażemy światu z przezornością nay» 
bacznieyfzey pobożności, i że fie nie da- 
iny uwieść żadnym złym przykladom 
<= W 2 ani 


SPRA SPRZ 
et S EU CUN 


$ 


i OR EU 


EL RE 


D 


p ERR 


31 REKOLLEKCYE 
ani poküfom, którym fie długo bronić, 
bardzo trudno; daymy to, że wpośrzód 
Świata przyniefiemy z fobą prawdę, 
ftatość i meftwo; nie długo to wfzyfiko 
trwać będzie. W/fzyftkie te wyrazy: 
gorliwościi męftwa, których pod bye 
tność w Seminarium, i podczas rekolle= 
kcyi nabraliśmy, zatrą fię w krótkim 
czafie; przeftawanie z światem ofłodzi 
je, i wyftawiać ie nam będzie 7a wyra- 


` zy zbyt dzikie; po nich naftąpią wyrazy 


lagodnieyf:e, zgadzalące fie bardziey z 
ludzkością i z pofpolitym fpofobem my- 
ślenia; będziemy poczytywać za zbytek 


i vieroftropność to, co nam fie zdawało © 
bydź gorliwością I powinnością: będzie- 


my poczytywaé za chimery to, cośmy: 
mieli przedtym za cnotę i mądrość ka- 
płańlką. Nicbardziey ftałości kapłańfkiey 
nie miękczy, iak towarzyftwa nieużyte= 
czne; przyzwyczaiamy fie pomału, i wcho- 
dziemy fami nieznacznie w przefądy, Ww 
wymówki, w próżne pozory, których lu= 
dzie świstowi używaią do ufprawiedli- 
wienia fwych czynności: przez częfte z 
niemi-przebywanie, nieznayduiemy ich. 
tak wianemi, pochwalamy nawet ich 
miękkie życie,ich próżniaćtwo, zbytki, 
nienawiści, zazdrości; przyzwyczaiamy 
fie wfżyftkie te namiętności. okryślać 
BE ies 


> obe 
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jedwabnemi fifówkami: w takowym zaś 
nowym poltępowaniu fobie utwierdza 


aas to, że go ludzie światowi chwalą, 


Ze świat rakowe poftepowanie pafze zo» 
wie pomiarkowaniem, umyflem wyfo- 


„kim, umielęcnością używania świata , 


przymiotem umieigcym cnotę miłą 1 
powabną uczynić: przeciwne zaś polfte- 


powanie zowie podłością „ wie$niac- 


twem , zbytkiem, furowością zdatną 
tylko do odftręczenia od dobrego, do 


iczynienis pobożności nienawiftna, lub 


wzgardy godną, "Atak przez wdzię= 
czność poftępuiemy fobie dyfkretniey z 


Światem, który Aabość nafzą czci i zowie 


ią roftropnością; mniemamy go bydź 
mriey winnym, kiedy w oczach iego 
fzacowniey {zemi iefteśmy ; przebacza- 
my prędzey iego wyfiępkom,iak pręd= 
ko on wyftępek nafz w cnotę zamienia, 
Duch więc gorliwości zgodzić fię nie 
może z towarzy ftwem świata: niepotra= 
fiemy go w niczém ftrofować, iak pred- 


iko fie fpoufalemy z tym, co ftrofować 


należy: zapomniemy o prawidłach i na- 
uce świętych; a nawet l o tym, czegoś» 
my fię w młodfzych leciech nauczyli; 
nie będziemy fię ćwiczyć w nauce, któ- 


«aby nas kościołowi użytecznemi uczy 


nić mogła; Kfiążki ftaną fię dla nas za- 
NEM à W 3 Då- 


&i6  REKOILEKCYE 
Los dziką i tefkliwa; zamiaft c£ytdniá 
rzeczy ftanowi nafzemu przyzwoitych; 
będziemy czytać rzeczy próżne, a może 
nieprzyftoyne i niebefpieczne, ba nam 
fie bardziey przydadzą do pofiedzenia z 
ludźmi światowemi: a i to nas potępia, 
6. Bo duch powołania nafzego, ieft 
duchem umiejętności.  Ufta Kapłana 
(mówi Duch Swięty) f3 fkladem nauki: 
przykazano nam left, tak iak Proroko- 
wi, żebyśmy ziedli kfiążkę z prawami 
świętemi, pomimo wfzyftkich wyni- 
kaiących ftąd przykrości: powinniśmy 
fie żywić chlebem Pifma Swiętego w 
pocie czoła nafzego. Pifmo Święte ieft 
sftotą i fandamentem Kapłańftwa Chrze- 
ściańfkiego. Kaplani porównani fa 
przez Doktorów Kościelnych, do tych 
dwóch wielkich świateł, które Bóg na 
początku ofadził na firmamencie; po- 
«winniśmy świecić w dzień 1 w nocy: w 
dzień, będąc przewodnikami wiary i 
pobożności Wiernych: w nocy, o$wie- 


aigc ciemnotę błędu, niewierności i. 


wízyftkich obcych nauk. My to ie- 
fteśmy tlómaczami prawa, Doktorami 
d wyrokami ludu, Prorokami poftano- 
swionemi na oświecenie ich wątpliwo= 
ści, lub oznaymowanie im o woli Bo- 
dkiey. A.czyliż potrafiemy wydoftar 
czać 


= 
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cząć tak wielkim tytułom w. pogrzód or 
byczaiow światowy ch i rozpr« Mzopych: . 
bo nie można fądzić o umięiętności kas 
płańikiey, tak jak otych rzadkich przyr 
miotach, które Bóg udziela komu,chce, 
a któremi nie wizyfcy fa obdarzeni, ieft 
to przymiotiftorny, + 0d kapłąńftwa nie» 
rozdzielny. Apoftol wyliczy wizy ró; 
žne dary, któremi Duch Swięty ohda» 
rzał pow ftalące kościoły, dodał nakov 
niec, że było wielu Pafterzów i Dokto» 
rów, hierożłączając tych tytułów, przes 
to, 2e te obydwie rzeczy ziednoczone 
bydź 2 fob powinny. Nic zaś bardziey 
gultu do nauk nietraci, iak czefte wda» 
wanie fie w towarzyftwa światowe: do 
nanki, potrzebny ieft ciąg 1 fkupienię 
ducha; uftawiczne zaś rozrywki;zwale 
niaią nayprzód chęć do nauk, apotém 
zupełnie tracą do niey ochotę; a Pracą 
ochotę nietylko do nauk głębokich x 


zawiłych, ale nas er do nauk pofpolt- 
tych, kapłanom koniecznie potrzebnych, 
aby napoieni byli,prawdami które opo- 
wiadaé powinni, i aby obowiązki fwoie 
befpiecznie i roftropnie dopelpiali; do 
takich nawet. nauk potrzebny jeft Mmo- 
wię. umyfl przyzwyczajony do myślenia, 
do rozmyślania, do bawienia fię.z famym 
fobą; trzeba, 2460y częfte pomiędzy 
wed 2 W 4 świa- 


338 . REKOLLEKCYE 

Światem przefiadywania, niefprawiały 
tęfknoty z czytania kfiążek pochodzą» 
cey; trzeba chęci poftępowania i nau- 
czania fie, umylłu ftalego i od lekko= 
myślności dalekiego; przyzw yczaienia 
fie do famotności: lłowem, trzeba życia 
iednoftaynego, zabawnego, umiarko= 
wanego, ktoreby nigdy nieuzyteczne- 
mi rzeczami zaprzątnione nie było... 
Przeto też widziemy tylu kapłanów, 
bardziey wyćwiczońych w zwyczaiach 
i wiadomościach światowych , niżeli 
kościelnych; Kapłanów pró£niackie ży- 


cie wiodących, którzy [okazuiac fie: 


wfzędzie z fwoią niezdólooScia, wftyd 
ftanowi Duchownemu przynofzą: z tey 

rzyczyny widziemy tak częfte upadki 
1 ftrafzne zgorfzenia. lak prędko bo: 
wiem wyidziemy z tego domu famotno- 
$ci, na świat; fama tylko nauka pobo- 
Żność nafzą utrzymać potrafi, i wzaie= 
mnie pobożność utrzymować i kierować 
nauki nafze powinna. Sama tylko chęć 
czytania, potrafi nas uchronić od nicu- 
chronnych na świecie nieprzyzwoito- 
ci. lak prędko nie będzie nic takowe- 
go w domu, coby nas bawiło, coby nas 


-rozrywało i fprawiało nam ukontento= , 


wanie, będziemy mufeli fzukać rozry= 
wki na świecie, przeftawanie z nim, ie: 
G e go 


7 


ET 
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go zabawy, ftaną fie nam potrzebne; nie 
potr: fiemy fie obeyść bez niego. Pró- 
źno fobie będziemy zakładać granice i 
pewne prawidła; próżno czynić będzie- 
my przedfięwzięcie dzielenia czafu na 
czytanie, i zabawy Światowe; bo to fo- 
bie każdy zakłada: Świat zaś, ani JEZUS 
Chry ftus podziałów tych długo nie cier- 
pia; przeydziemy wnet naiego ftronę; 
Świat nam) coraz bardziey fmakować 
będzie; chęć zaś do czytania będzie co- 
raz bardziey ftygnąć, a na refzcie cale fie 
przytlumi: tak dalece, że potym wftręt 
będziemy mieli do czytania. Ofądź» 
myż tedy fami, ieżeli będąc bez pomocy, 
bez zabawy, uftawicznie narażeni na nie- 
befpieczeńftwa, długo wytrwać potra- 
fiemy bez potknięcia fie, bez utracenia - 
finaku cnoty i niewinności, zamiaft. co= 
byśmy fię ftarać powinni o zachowanie 
czy ftey i ftałey pobożności, ftanowi na» 
femu przyzwoitey. ; ; 

7. Kończę zaś tym, że duch powołania 
nafzego ieft duchem pobożności. Przez 
ducha pobożności rozumieć fię ma, nie 
tylko niewinność obyczałów, ale ta czy- 
ftość fumienia, ta miłość Religii, ta 
delikatność dufzy, która fię oba wią fa- 


-mego nawet pozoru złego: Otóż to taki 


duch pobożności, ieft dufzą i zabefpie- 
$ : cze- 
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czeniem nafzego namieftnictwa ; Ayles 
my bowiem, iż tak rzekę, prawie w uz 
ftawicznym z rzeczami świętemi obCo* 
waniu. Kościoły, Ołtarze, Taiemnice 
Święte, pienia pobożne, fowo ży wota, 
{a to rzeczy w pośrzód których my dni 
nafze przepedzamy; te; to rzeczy prze! 
któremi drżą Aniołowie, fa ufławiczną 
mafzą zabawa. Czyliź te rzeczy, famey 
nawet naywytwornieyfzey pobożności 
zaftrafzyć nie powinny? tebowiem Tae 
iemnice wyciągają jak naydofkonalfze- 
go przygotowania. Kapłan nic takowe: 
go przynofić z fobą do Ołtarza niepo» 
winieo, coby nie było godnym obecnoe 
ści tych firafznych Taiemnic. Ubior pa- 
wet którym ieft przyodziany, naczynia 
święte których używa i na których 
Święte, bywaią ofiary, nie moglyby fie 
okazać przed świątnicą, gdyby wprzód 
przez modlitwy Kościoła oczyízczone d 
poświęcone nie były. Chęci i żądzę, 
Zktoremi kaplan do Ołtarza przycho- 
dzi, będąc niby kaplańiką dufzy iege 
odzieżą, cćmbardziey oczyízcaone.i poe 
święcone bydź powinny, przez namae 
{czenie Ducha Swiętego, który wnim 


przemięfzkiwa. Nie może on na tak 


diraC;ne mieyfce przychodzić z żądzae 


miiaffektami pofpolitemi, boie A go» 
ne 
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dńe ftawienis fie tam, chociażby nie były 
zamazane, trzeba żeby były oczyfzczone 
przez ogień miłości Bofkiey; fiowem, po- 
nieważ nic nie mafz wyżfzego i zacniey: 
{zego nad iego czynności, inic też świę» 
tízego i czyścieyfzego bydź niepowin- 
no nad iego pobożność. My zaś chce- 
my poiednać z życiem światowym, z 
roftargnieniem , z nicbefpieczefiftwami 
towarzyftw i pofiedzeń $wictowych , 
pobożność, świątobliwość, którey w 
ofobności nawet nabyć bardzo trudno,. 
Dawniey. całe życie na modlitwie, ńa 
ofobności, na pokucie przepę dzone, nie 
mogło zapewnić świętych Namieftni- 
ków; przyftępowali do Ołtarza drzacy 
i zświętą boleźnię ; im życie ich było 
świętobliwfze , wtém więkfzey dufze 
fwoie ftarali ię utrzymywać czyftości, 
tém więcey upatrywali w fobie zmszy, 
w.obecności czyftego baranka, którego 
mieli ofiarować: A my profto od za- 
baw światowych przyftępować będzie: 
my do Ołtarza; poświęcać będziemy o» 
fiary, temi famemi uftami, które flowa 
próżne i nieprzyftoyne wymawialy ? 
ftawiemy fię przed nim z fumieniem 
zaniedbanym, wątpliwym, pomiefza- 
nym? Nad to, życie światowe i rozpro» 
dzone, nie tylko fię zgodzić nie może:z 


O» 
- P 
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pobożnością kaplańfką, z którą do Ok 
tarza przy ftępować powinniśmy; ele nas 
avet z tą poważną i budniącą pobozno- 
ścią, którey doinnych czynności świę= 
tych potrzebuiemy: a których pomyśle 
ność, ten tylko duch pobożności zabe- 
fpieczyć może. Bo w famey iftocie, 
przebywaigc uftawicznie na świecie w 
pośrzód różnych zabaw i rozrywek, 
czyliż potrafiemy, wfzedłfzy na Ambo- 
nę okazać ludowi rzeczywiftość prawd 
Ewangelicznych, i żal prawdziwey gor- 
liwości? ziakąż miną potrafiemy wte- 
dy mówić ochronieniu fie świata, o pie» 
befpieczeńftwach w nim fię znayduią= 
cych, o fidlach, które diaból na niewin- 
ność zaftawia, o potrzebie modlitwy, 
- dkupienia ducha, czuyności, o wyrwaniu 
oka, które nas gorfzy, o rachunku, któ: 
ry za lowa próżne zdać będziemy mue 
fieli? nakoniec, otych wfzyftkich ma- 
xymach względem potrzeby umartwie- 
nia, tak dalekiego od nafzych obycza- 
jów iświatu cale nieznajomego? Zia- 
ką fuchością i oziębłością mówić o tym 


wíryftkim będziemy? Prawdy święte ` 


tyczące fię zbawienia, wychodzą prawie 
z mufem z uf przyzwyczaionych do 
rozmów światowych i próżnych. Ze- 
byśmy dobrze z Apoftołem opowiadać 
" mos 


y » 
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mogli Jezusa Chry ftufa ukrzyżowanć» 
go, trzeba żebyśmy tak iak on do krzy- 
Za JELUSOWEGO przywiązani byli: chcąc 
innych zachęcić do kochania fię w Bos 
gu, i w rzeczach niebielkich, trzeba że- 
byśmy fig fami w nich kochali: chcąc 
porufzyć ferca innych, trzeba wyra- 
zów pochodzących z ferca porufzone= 
go. Będziemy prawić z Ambony talks,- 
jak owi przekupni Mówcy , którzy fle 
z wymową fwoig publicznie popifywa- 
li w Rzymiei w Atenach w materyach 
próżnych i nieftronnych, ani fucha- 
czów, ani Mówcę nie intereffuiących: 
będziemy czynić z Namieftnid wa opo- 
wiadania Rowa Bożego, próżną chlubę, 
widowifko dla Świata, zamiaft grunto= 
wney dla gtzefzników nauki: będziemy 
raczey fzukać pochwał fluchaiacych nas, 
niżeli ich nawrócenia: będziemy bar- 
dziey fzukać nafzey chwały, niżli chwa- 
ly Jezusa Chryftufa: bardziey nas fa- 
mych. nizeli zbawienia Braci nafzyche 
Ale chociażbyśmy mówili z pozorną 
gorliwością; chociażbyśmy używali nay- 
żywfzychi naydotkliwfzych wymowy 
Chrześciańfkiey wyrazów, chociażbyś- 
my nawet fami zmiękczeni byli prawda- 
mi, czułość ferca nafzego pod ten czas 
porufzaiącemi; za iakicháe zechcemy 


Š byd£ 
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bydź poezytani od fluchaczów ztialąs 
cych niesforność Dafzych obyczaiów: 
i nieużyteczność Życia nafzego? GÓ% 
będą myśleć, Ry fząc nas ubolewalących 
nad nierzgdami, ża któremi fig fami us 
ganiamy? lęki ńafże będą względem 
nich nakfztałt teatralnych; cała $wig- 
tobliwość, i wfpaniałość , poftrach E= 
wangelii, będzie względem nich na= 
kfztałc dzienney zabawy.  Trudnoieft 
utrzymać powagę pośrzednićtwa nafzee 
go, żylącw pośrzód świata. Póki Moy= 
żefz bawił w Obozie w pośrżód ludu 
Izraelfkiego, minio wielkich cudów, któ- 
re nieuftaunie czynił, i wyfokiey życia 
jego Świątobliwości, uftawicznie na 
przeciw niemu zachodziły ízemrania i 
Zalkarienia: fami nawet lego krewni 
przyżwyczaieni do częftego 4 nim ób- 
cowania, mieli go prawie za człowieka 
pofpolitego, tsk dalece, że Bóg na- 
głym trądem obfypał Sioftrę iego ro- 
dzong, na ukaranie iey fzemrania, i po- 
gardy ku fludze fwolemu. Lecz iak 
prędko fie tenże fam Moyżefz pokazu: 
ie ludowi Izrzelfkiemu po Czterdziefto- 
dniowey ofobnocci na górze Synai, zda< 
ie mu fig bydź człowiekiem nowym, bla: 
fkiem otoczonym, nieśmie nawet pa- 
trząć ma niego. My na przeftawaniu 
RE z 
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z ludźmi $wiatowemi fzkodówać kos 
niecznie mufiemy; bo ieżeli nie utracić” 
my niewinności nafzey, ttpodlemy nafz 
charakter: ieżeli fig Świat nie tanie Bo- 
żylzczem nafzym, to my będziemy u 
niego w pogardzie i pośmiewiłka; ieżeli 
za iego obyczaiami i nietządati iść nić 
będziemy, uczyniemy przez to mafze 
czynności i cnoty nieuzytecanémili Toć 
to obcowanie z światem ptzyczyną ief 
tylu wftydliwych upadków, obrzydli- 
wości fekretnych, bluznierftw wyrys 
tych na fercu kapłana, fbrodni wpoz 
śrzód rzeczy Świętych zaftarżałych s 
przyczyną ieft; że tylu kapłanów miit- 
ra beż pokuty, w rozpaczy, w nieczulos 
ści, bo zarwardżiałość ferca trwać pos 
fpolicie zwykła w złych kapłanach 4ż da 
zgónd. Drżemy nawfpomnienie tych 
okropnych fkutków, a te fą códzieńńe ` 
pieuchronne i predzey czy późniey ifz3 
czące fie na tych, którzy z Światem obcu- 
ią. A potóm, czyliź fobie za tiic pocży: 
rywać będziemy zgorfzenie bliżnich nás 
fzych? Czyliż rozumiemy, że świat wi: 
dząc has uftawicznie bawiącyck fie fra- 
fakami i nieużytecznościamńi, widząc 
bas £yigcych w poufałości z białą płcią, 
czyniących im przyflugi lekkie, wfty- 
dliwe, powádze i świątobliwości frani 
: nas 
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nafzego nie przyzwoite, Ze mó wię świat 
będzie na nas przez fzpary patrzeć? że 
fię z nas naśmiewać nie będzie? Fary- 
zeufz zgorfzył fię, widząc grzefznicę 
przy nogach Jzzusow vcn, lubo to by: 
ło w okoliczności arcy buduiącey,iferce 
przerażalącey żalem iłzami iey: a świat, 
patrząc na ciebie Namieftnika Ołtarza ,, 
Pofłańca Bofkiego na ziemi, klęczącego 
może, przy nogach grzefznicy, niegore 
{zy fie z ciebie? zawief pewnie fwoie 
zdanie; świat ten, który nam nic nie prze: 
pufzcza; światteń, którego nay pierw (ze 
pocifki nagany i pośmiewilka zawíze na 
nas padaią; Świat ten, który fie ftara wy- 
paydować przygany nafzym cnotom i 
dziełom nayświętobliwfzym. ftrofować 
nas pewnie o nafze wyftępki i zgorfze- 
nia nie będzie? Bledem iego względem 
nas ieft; nie to, że wymawia rzeczy nā- 
gany godne, ale że oczernia i truie to, 
coby mogło bydź wymówione. Lecz 
pomyślicie fobie: urząd nafz wymaga 
tego, żebyśmy byli w towarzyftwie z 
ludźmi światowemi. Prawda: ale rzad* 
ko przebywać zniemi będziemy, kiedy 
będziemy tylko ztey przyczyny prze= 
bywać; kiedy pragniemy tylko pokazać 
innym drogę do Jezusa Chryftufa, w 
tedy tylko damy fig widzieć, gdy ią po- 
l kazy= | 
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kazywać będziemy: iak prędko zaś po- 
znamy że ta droga ieft znaleziona, i że 
fie iuż bez nas obeyść nioże, ukrywa- 
my fie i powracamy don ev ofobno- 
Sci, nakfztalt owey gwiazdy, któratr.ech 
Królów do JEzusA Chryftufa prowa- 
dziła, a która była figurą Pafterzów. 
Ale powiecie daley: kiedy kto znaczy 
cóś na Świecie, niepodobna żeby zwy- 
kłych nie zachował przyzwoitości. Lecz 
pamiętać zawfze powinniśmy, że my ma- 
my ofobne nafze prawa i przyzwoito- 
ści; że obyczaie Światowe wiązać tyl- 
ko mogą fwoich niewolników, a niena- 
ród wolny; że śmiefzną left rzeczą pod- 
dawać pod prawa Światowe te prawa; 
przez którę Światowe fądzone bydź ma- 
łą: że przyzwoitości innych ftańów fą 

_ dla nafzego nieprzyzwoitością ; że ofow 
bność nafza podoba fie światu, i czyni: 
nam honor ńawet w umyfłach tych lu- 
dzi, którzy fię nam ią przyganiać zdaią. 

Niechże naygrüntownieyfzym dla 
nas. podczas teraznieyfzey $wietey ofo- 
bności, będzie pożytkiem, żebyśmy fmak 
do Świata ftracili. Póki czuć w fobie 
będziemy chęć dotowarzvftwá świato- 
wego, bądźmy pewni, żetoieft zadatek, 
tóry fie w czafie wzmoże i zgubi na$, 
leželi zaś czuiemy fzczere w fobie przede 
Gzęść 4, Y m figs 


U 
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flewziecie oddalenia fie od świata, ial. 


tylko piaftować będziemy w ręku na- 
Rich Jezusa Chryftufa, możemy fie 
odezwać z Symeonem: teraz Panie zo- 
chotą świat porzucam, i oczy molezam- 
knięte będą na wfzyftkieiego widziadła, 
ponieważ maią fzczęście oglądać Ciebie, 
i fpelnilo fie względem mnie to, co od 
wieków bylo przeznaczone. 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


O Pofłufzeńftwie Jezusa Chryftufa 
w utaionym życiu lego. 


_ Ó Dofkonatym pofufzeńfiwił JEZUSA 
ku Oyen fwoiemu. 
Jf. waż, iż Ewangelia całe Syna Bofkie- 
.4 go życie od lat dwudzieftu, aż do 
trzydzieftu zawiera w tych flowach: £t 
erat fubditus. Lecz nim zaczniefz rozmy= 
ślać pofłufzeńfiwo lego ku Świętemu 
Jozefowi i Swiętey Matce lego; zważ, 
iż ftaiąc fie poflufznym Oycu fwoiemu, 
bawi fie na warfztacie, utaiony w cie- 
mności podlego i nie uzyteczbego Ży= 
cia, wfzyftkim prawie nieznaiomy , od 
tych, którzy go znają wzgardzony, iza 
Syna Ciefielfkiego poczytany ; chociaż- 


by przez tén czas mógł nie mały kray: 


SW "e _ świa- 


X 
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Świata zwiedzić ; naukę fwoią ludziom 
opowiadać, wprawiać ich przez cuda 
fwoie w podziwienić, budować ich fwe- 
mi przykładami, i do poznania prawdzi: 
wego Bóga przywodzi& Staray (ie 
przeniknąć przedziwne tego utaionegó 
życia taiemnice i wielkie prawdy, któż 
rych nas Zbawiciel: w milczeniu nawet 
naucza. zx ; 
Pierwfza ieft: iż dofkonałość nafza 
nie zawifla tylko na mówieniu, czynie: 
biu i cierpieniu wielkich rzeczy dla Bo: 
ga; ale ofobliwie na dopelnieniu iego 
woli, i iż nawet wtedy chwalić Pana 
Boga możemy, gdy przyimuiemy chę: 
tnie niemożność, w którey zoftaiemy; 
kiedy nas użyć do czego hiechce, Syn 
Bofki fie przykładał do chwały Oyca 
fwoiego , zoftaiagc w Nazarecie na war» 
fztacie, 1 tam podłe robiąc rzeczy; isk. 
potćm w Jeruzalem prawiąc przedzi- 
wne nauki i niepoięte czyniąc cuda; po: 
nieważ w tćm obóygu zarówno dopćł: 
niał wołą Oyca fwoiego. Przeto ofoby 
te, którym różne zawady niedozwalaią 
długo im bawić fie modlitwami, hoy- 
nych rozdawać iałmużn, ćwiczyć fig. w 
pokucie i umartwieniu, cale niefpo- 
koynemi bydź niepowinny, iak fię po- 
ifpolicie zdarzać A czynią to; ca 
5 i na b = 
Bóg chce, i dofy sA tém pri. 


etn 


Midi ring 


nem 25 


Bs DON BR ga. NĄ 


EL O ZOZ LE 


SĘ 


QUAS MAS sc żyj 


i 
jj 


PRIES 


340 REKOLLEKCYE 
Druga prawda, którey nas Zbawie 
Ciel przez to naucza, ieft, iż życie utas 
ione ieft dla wielu ludzi źrzódłem łalk 
bardzo obfitych i fpofobem daleko pes 
wnieyfzym chwalenia Boga i ćwiczenia 
fię w naywybornieyfzych cnotach, ni- 
żeliby bylo życie A poftolfkie; ponieważ 
umarza w nas chęć okazania fie, i zara- 
biania fobie na fzacunek u ludzi, którey 
podległe fà ofoby nawet te, które na 
nayświętfzych, byle cokolwiek Świe- 
tnych, znaydułą fie urzędach: ponieważ 
miłość włafna poddaie nam zawfze to, 
"co krewni Panu JE"Usowi mówili: Ma- 
nifefia te ipfum mundo: day fię poznać Świa: 
tu, a latwiey go do poznania Boga przys 
wiedziefz. Trzeba fig zatém zawfze 
obawiać, abyśmy nie żądali okazać fię 
Światu z powodu miłości włafney, nie 
zaś z fzczerey gorliwości ku chwale 
Bofkiey i prze nie intereffowana ku 
bliźniemu miłość: albo przynaymniey; 
gdy Bóg. z dobroci fwoiey pracom nae 
fzym poblogoflawi, żebyśmy to nie fo« 
bie, alelemu przypifywali. Tego zaś 


wfzyftkiego w życiu utaionym oba» 


wiać fię nie potrzeba. 


Póymowałżeś dotąd te Taiemnice 


Zbawiciela w utaionym życiu lego? 
Jak twóy fpofob życia daleki ieft od 
l e tes. 


Rasa 


(aż 


Jos 
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tego? Techeci i żądania okazania fie 
Światu i przykładania fie do wfzyfikich 
świetnych dobrych uczynków, pod fał- 
fzywym chwały Bofkiey pozorem; chęć 
ubiegania innych w rzeczach nowych 1 
pobożnych, te próżne niefpokoyności 
gdy nabożeńftwo twoie z rozrządzenia 
Opatrzności ieft pomięfzane, znayduią 
dofyć w utalonym życiu JE7USA naga- 
ny. Wityd£ fie zatćm tego, i proś o 
pomoc tego utaionego Boga, zbyś mógł 
łatwo zwyciężyć namiętność okazywas 
nia fie, i fzukania fzacunku u ludzi. 


PUE I IL 


O Pofłujzeńfiwie JE zusa Chryftufa ku Maa 


ryt i Swigtemu Jozefowi. 
waż, iż Oyciec przedwieceny i Ewana 
4 gelia Swięta o przeciągu lat ośme 
naftu życia Jezusa Chryftufa, tylenam - 
tylko podaie do wiadomości, iż pofłu- 
fznym był MARYI I JozErowi. Otoż 
to taka była przez cały czas lego zaba- 
wa, takie cuda, taka nauka. Lecz dla 
wlafnego twego pożytku, rozważ wízy- 
ftkie okoliczności tego pofłufzeńftwa, 
czyli fie naświecie czyli w Zakonieznay- 
duief2; bo w każdym ftanie mamy Prze» 
łożonych, którym poflufznemi bydź po- 
winniśmy. ; 


-%3 Zważ 
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* Zważ 1. Ktoto ieft poflufznym i daie 
fie rządzić nakfztałc dziecięcia. left to, 
Słowo przedwieczne, Mądrość nieogra- 
niczona, ieft toTen, który rządzi światem 
i któremu wfzyftkie ftworzenia fg po- 


flufzne. Co! Bóg niefkoficzenie mądry `` 


ftaie fie dla moiey milości poflufznym; a 
ja, maiąc wolą zepfutą i rozum za$lepto* 
ny, będę fobie czynić trudność w podle» 
ganiu innym dla milości Boga? co za 
ślepota! 


2. Komuż ieft pofufznym? MARYE 
i Jóżerowi nayświętfzym w prawdzie 
na świecie ftworzeniom, ale wizelako w 
oświeceniu i mądrości JEzusowi cale 
nierównym. lednskowoż ieft im po- 
flufzny tak, iak Oycu fwoiemu, w tém 
rozumieniu, że oni mieyfce Oyca iego 
zaftępnią. A tobie trudno będzie pod= 
legać twoim Przełożónym? Znać iż za- 
miaft cobyś miał uznawać w ofobach 
ich Boga, tak iak Jezus Chryftus, upa- 
truiefz tylko zafługi i naturalne przy- 


mioty tych, którym podlegafz; i przeto . 


trudność mafz w oddawaniu należyte- 
go polłufzeńftwa, albo też poflufeeń- 
ftwo twoie, icft tylko przyrodzone i po: 


fpolite, a zatóm od ludzi tylko nadgro- 
dy za nie fpodziewać ci fię należy. 


RR $5 
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3. W iaki fpofób byl poflufzny? 
Prędko, bez zwłoki, bez fzemrania, u- 
przedzaiąc nawet wolą Manxr i JozE- 
FA; wytwornie, czyniąc to wfzyfiko, co 
mu rozkano; dofkonale, nie przeftaiąc 
na tém £e wypełniał zewnętrznie to 
wfzy ftko co mu rozkazano, ale podda? 
iąc nawet wolą fwoią i zrzekaiąc fię nie 
lako oneyże; aby wola iego nie inna by- 
ła, tylko wola MARYri Jozefa; doda- 
iąc poflufzehftwu fwoiemu fzacunek, 
przez pobudkę chwały Oyca fwoiego, 
którego rozkazy, czyniąc zadofyć roze 
kazom Osca fwoiego, fzanuie. Takic 
left twoie pofłufzeńftwo , takiego ci dal 
Jezus Chryftus z fiebie famego przy- 
kład? te fzemrania, trudności, przekla- 
dania niepotrzebne, to leniftwo , nied- 
balftwo, refpekt ludzki, chęć przvpo- 
dobania fie raczey ftworzeniu, niżeli 
Panu Bogu, i tyle innych zdróżności 
znaydujących fie w twoim pofłufzeń- 
ftwie, okazuią iak dalekiiefteś od naéla- 
dowania dofkonalego ]E2UsA pollufzefi- 
ftwa. p 
C4. Zważ, w czym ieft pofłufzny. W 
rzeczcah naypodleyfzych inaytrudniey= 
fzych: czyniąc Jozerowtr i MARYI tę 
wizy fikie ufługi, które flużący Panom 
Íwoim czynią; które dzieci ubogim 
X 4. iwym 
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{wym czynią rodzicom; robiąc rzemiąs 
flo, które robił JozEr Święty, chodząc 
znim i nofżąc iego narzędzia. Co to 
Za Urząd dla Boga? Iak przykład tea 
powinien zaw ftydzić moią pychę i tkli- 
wość! wyznać bowiem mufzę, iż mitru- 
dno ieft bydź pofłufznym w rzeczach 
przykrych i upadlaigcych: chciałbym 
prawie zawfze żeby fie pollufzenftwo 
ftofó wało do moich fkłonności; chciał- 
bym bydź tylko pofłufzny m w rzeczach 
zgadzziących<fię z moim humorem, 
podchlebiaiących moiey proźności, 4 
tak mieć zafluge pofluf:eńftwa bez tru: 
du. Ah fak mało jeft ludzi na świecie - 
dofkonale poflufznych, lubo tek wielu 
na pofłuf:eńftwo przyfięga. Wyznaię 
fczer e Zbawicielu moy, że nieznalem 
dotąd, taka ieft zafługa cnoty pofłufeń- 
ftwa; a bardziey iefzcze iak ie wykonać 
hależy; chociaż miałem z ciebie tak pię= 
kny pofłufzeńftwa przykład: utraciłem 
przeto zafluge wielu fpraw moich, tych 
nawet, które fie bydź naylepfzeni «da- 
wały; bo nie mogły ci fie podobać, kie» 
dy włafna moia wola, a nie twoia w wo- 
li moich Przełożonych oznaczona, po- 
czątkiem ich była. Profzę cię, Panie 
móy, ponieważ mnie tak mocno przy- 
kładem fwoim do tey cnoty senza, 
abyś 
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abyś mi zawfze potrzebney do wykony- 
wania oneyZe dodawał łatki. 

Fr tu es Deus ab(conditus. Iaiæ 43. 

Dejctndi dé Calo, non ut faciam voluntatem 
meam, [ed voluntatem cjus, qu: mifit mę, Joan: 6. 

Meus cibus efl, ut faciam voluntatem «jus, qui 
miht me. Joan: 4. 
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TRZECI DZIEN. 
ROZMYSLANIE PIERWSZE. 


O Obowią.ku oczywiftego okazania, że 
idziemy za Chryftufem. i naśladowania 
głośnego życia lego. 


PUNKT L 


{> iakbyś widział Lucyfera, któ- 
ry fobie przywłafzczył imie Xiąs 
Żęcia Świata, fiedzącego na ogniftym 
tronie , niezliczonym mnoftwem czar- 
tów otoczonego, zachęcaiącego ich do 
wykonywania rozkazów iego, i do fpro- 
wadzania iak naywięcey ludzi na iego 
ftronę. lego tentylkoiedyny left zamyll, 
aby podniofl bunt przeciwko Bogu. aby 


wypowiedział woynę JEzusowi Chry-. 


ftufowii iak naywięcey przyciągną! do 

fiebie ludzi, którzyby ftawízv fie towa- 

rzyfzamiiego buntu, fali fig także towa: 
» . rzy: 
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rzyfzami iego niefzczęścia wiecznego, 
Spofoby, których do tego używaią, fg; 
miłość rolkofzy, miłość bogactw, miłość 
honorów, które fą nakíztalt trzech 
znaków iego chorągwi, i ftofuią fię do 
trzech pożądliwości, o których Swięty 
Jan mówi, przez które wfzy ftkich pra- 
wie ludzi do fiebie pociąga; zmyślnych 
przez nadzieie rofkofzy, łakomych przez 
nadzieie bogactw, pyfznych przez na- 
dzieię honorów. 

Z.waż iak malo ieft takich, którzyby 
fię iedney z tych pokus, gdy fa cokol- 
wiek mocnieyfze, oprzeć mogli; lecz 
lak daleko mniey ieft takich, którzyby 
fię mogli, (lubo fię bardzo cnotliwemi 
bydź zdaią) gdy czart przeklęty temi 
trzema pokufami razem do ferca ich 
fztur mule; którzyby fię mówię, oprzeć 
mogli ponetóm wielkiey rofkofzy, wiel- 
kiego maiątku, wielkiego honoru. - O- 
plakuy zaślepienie więkfzey części lu- 
dzi, którzy niezwaZaiac nato, że piekło 
ieft celem, do którego dąży nierządna 
miłość rofkofzy, bogactw i honorów; w 
głęboką iego przepaść nakfztałt fzalo- 
nych wpadaig. Uboleway nad ftratą 
tylu dufz krwią Jezusa okupionych , 

„które mimo tylu łafk i dobrodzieyftw 

od Bogą odebranych, opufzczaig go, a 

fta- 
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ftaią fic towarzyfzami czarta przeklę- 
tego i w buncie iw ukaraniu. Proś Bo- , 
ga aby tych niefzczęśliwych ludzi o- 
święcił, i dał Kościołowi fwoiemu Ro: 
botników pełnych gorliwości, którzy- 
by tak wiele dufz niefzczęśliwych, na 
proftą naprowadzili drogę. Ofiaruy fie 
fam, ponieważ to ieft ftanu twolego o- 
bowiązkiem, że pracować będziefz oko- 
ło zbawienia dufzinawracania grzefzni- 
ków, którzy będąc od Czarta ofzukani, i 


' ponętą fałfzywych dóbr złudzeni, idą za 


nim, i w wieczną wprawiaia fie niefzcze- 
śliwość. Proś Pana Boga, aby ci dal 
potrzebną do tego gorliwość i przy- 
mioty. Wniydź fam w fiebie i zobacz, 
ieżeliś nie fzedł dotąd za czartem, mimo 
przyrzeczenia podczas chrztu uczynio- 
nego, że fię zrzekafz czarta i dzieł iego, 
ciała i rofkofzy iego, świata i pompy ie- 
go: iieżeli zamiaft odwracania odtego 
innych przez zbawienne hauki, niebyle$ 
im fam do tego przez zły przykład po- 
wodem. Czyliz to zbyteczne przywią- 
zanie do rofkofzy, do majątku, do hono- 
rów, nie oznacza, że fie fam pod chorga- 
gwig czartowíkg znayduiefz? i iż fta- 
wízy fie podłym zbiegiem , porzuciłeś 
Jezusa Chryftufa, mimo dwoiskiego 
Obowigzku. abyś fzedł za Nim, iako 

Chrze- ` 
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Chrześcianin i iako kapłan, a udałeś ffe 
za czartem? jeżeli tak ieft, wftydź fie; 
opłskuy twoie zaślepienie, proś Boga o 
przebaczenie, odnów przyrzeczenia pod: 
czas chrztu uczynione, że fig wyrze- 
kafz Czarta, ciała, i świata. 


PUNKTA 


^f waż 1. zdrugiey trony Zbawiciela 
ka ma {zego Jezusa Chryftufa fiedza- 
cego na tronie światłości z twarzą peł- 
ną powagi i łagodności, pełną dobrocii 
fkromności; ktory podnofżąc chorą- 
.giew czartu przeklętemu przeciwną, 
zaprafza wfzyftkich ludzi, aby fzli za 
Nim, temi pięknemi i pełńemi miłości 
flowy: Pódydźcie do mnie wy wjzy/cy, kiórzy 
ięczycie pod niewolą czartow/ką, aia was po- 
Fle: uczcie fig odemnie, żem iefi cichy i pokorne= 
gS Jerca; bo iarzmo. moie iefl. flodkie i ciężar 
moy lekki, Math: 11. Iako przychodzi 
na zepfucie tyranii czarta; tak teź za- 
myfły, pobudki i fpofoby lego, {a cale 
czartowikim przeciwne. Zamyfł iego 
left w zachęcaniu ludzi, aby fig pod le- 
go zaciągali chorągiew; przywieść ich 
do walczenia naprzeciw wfzyftkim nie- 
Przyiaciołom chwały Oyca iego, i ich 
zbawienia; i do zafłużenia fobie na wie- 
czna fzczęśliwość, za otrzymane z nich 
- LWY” 
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zwycięftwa. Spofoby, które mu poda- 
ie, fą; dla Zakonników, zrzeczenie fie 
iftotne rofkofzy, bogaćtw i honorów; 
dla wfzyftkich zaś chrześcian, aby ża- 
dnego do tego wfzyftkiego wie mieli 
przy wiązania; co tak potrzebną ieft rze- 
czą, żeinaczey fpodziewaé fie zbawies : 
nia niemożna. Zaleca to S. Paweł wizy- 
ftkim Wiernym, gdy mówi, z. Cor. iż 
ci, którzy pofiadaią maigtek, powinni go 
tak pofiadać, iak gdyby go nie mieli; iż 
giktórzy używaią rofkofzy, tak ich a 
żywać powinni, iak gdyby ich nieuzy- 
wali, iż ci nakoniec, którzy żyją na świe- 
cie tak żyć powinni, iak gdybyich na 
świecie nie było. Cóż! mozefz ty mó- 
wić, że nie maf do niczego przywiąza- 
nia? Chęć z którą fzukafz rozrywki i 
zabaw; zgryzota i umartwienie, gdy ci 
ie kto przerywa; przywiązanie do dóbr 
ziemfkich, (ieśli iefteś naSwiecies) przy- 
wiązanie do rzeczy bagatelnych, które 
ci fie wielkiemi bydź zdaią ( ieśli iefteś 
w Zakonie;) żądanie to, abyś był fza- 
cowany, różniony, poważany; ta niefpo- 
koyność i zmartwienie gdy kogo nad 
ciebie przenofzą, gdy cię upokarzzig, 
nie ieftże oczywiftym znakiem, £e nie 
iefteś od rzeczy ziemfkich oderwany, i 
iż zamiaft, cobyś miał iść za > = 

E- 
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JezusaChryftufa, idziefz za chorągwią 
czartowiką: flowem , iż nie iefteś wart 
zwać fię chrześcianinem; prawi bowiem 
Chrześcianie idą za JEzusem Chryftufem; 
i czynią tak iak nauczał; czynifzże ty 
tak? niew ftydzifzże fie Ewangelii? nies 
w ftydzifzże fie okazywać, że idziefz za 
Jezusem i ćwiczyfz fie w cnotach od 
Niego nakazanych? Ale nieobawiafzże 
fig także, aby fie ciebie Jezus Chry ftus 
w dzień ftrafznego Sądu niewftydził? 
aby fię ciebie nie zaparł, tak iak fię go 
ty zapierafz? aby cię nakoniec nieuka- 
rał, iako podłego zbiega, który mimo 
przyrzeczenia na chrzcie uczynionego; 
opu$cile$ go, a udałeś fie za Światem i. 
i czartem, okrutnemi nieprzyiaciolmi 
iego? Tak ieft Panie móy, obawiam fię 
tego że wfzech miar, i obawiał bym fię 
iefzcze bardziey, gdyby fzczerg żal, któ 
rym przeiety ieftem, żem fie wftydził 
iść za tobą i okazywać fie Chrześciani= 
nem; i przedfięwzięcie moie nadgro= 
dzenia tey zdrożności, przez świętą 
odwagę, zktórą głofić będę, i£ za tobą 
ide, i świat otwarcie porzuce; nieczy- 
' nilo mi nadziei, iż ty o Boże móy, któ: 
ryś mnie taką natchnął myślą, dodafz 
mi odwagi i mocy -do pełnienia oneyże. 


Zważ 2 


AES 


DLA DUCHOWNYCH. zyr 
Zważ 2. że cię JE:us Chryftus nie 
tylko tak zaprafza, iak innych Chrze- 
ścian, abyś fzedł za nim i podiego wal- 
czył chorągwią: ale że iako kapłana, o- 
bowięzuie cię, abyś iak nayufilniey pra- 
cował względem odwracania wfzyftkich 
ludzi od czarta, a zachęcania ich, aby 
Śli za JEZUSEM; i iż mówi do ciebie tak 
iak mówił do Apoftołów; ponieważ: 
cię tym famym, w którym oni byli, ob- 
darzył charakterem: Sicut mifit me Pater 
€? ego mittovos. Joan:20. "Tym końcem 
ia ciebie pofyłam, iakim poflsny ieftem 
od Qyca moiego; to ieft, abyś pracowal 
względem zbawienia dufz, abyś odwo- 
dził ludzi od zdróżności w którą ich złość 
czartowíka i włafna ich fłabość wpra- 
wuie; a naprowadzał ich na proftą dro- 
ge. To względem ciebie nie odbitym 
ieft obowiązkiem, którego nie dopel- 
niaiąc, nie dopeiniafz powinności urze- 
du twoiego, i ftaiefz fię obmierzłym 
zdraycą. Weyrzyi w ferce twoje; roz- 
trząśniy twoie fumienie , nie mafzże fo- 
bie co w tey mierze do wyrzucania ? 
Możefzźe mówić z Pawłem Świętym, 
jak mówić z obowiązku urzędu twego 
powinieneś. £go autem libenti/fime impendom 
© fuperimpendar ipfe pro animabus veflrir. 2. 
Got; 12. Oh! jak ty iefteś od takiey. ` 
ka gó 
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gorliwości daleki; nie chciałbyś bowiem 
naymüleyízego zylku, naymnieyfzey 
rofkofzy poświęcić dla dufz, których 
zbawienie ieft ci powierzone, i za które 
Jezus Chry ftus nieżałował wlafne fwo- 
ie położyć życie? Co za przyczyna wfty= 
du iboiażni dlaciebie, gdy trzeba będzie 
zdać JEzusowi Chryfłufowi Sęd.iemu 
twoiemu rachunek z tych dufz krwią le- 
go odkupionych, które on pieczy twoiey 
powierzył; i gdy ci rzeczé, fanguinem ejus 
de manu tua reguiram. Ziday mi rachunek 
z krwie moiey wylaney za dufze, o któ- 
re ty niedbałeś, i których zguby może 
{am byłeś przyczyną, albo przez namos 
wy, albo przez zły przykład. 

Qui non eff pro me, contra meef. Luce x; 

Qui me erubuerit ©? meos [ermones, hunc Fis 
Tus mius erube[cet, cum venerit in majefłate [ua, 
Lucee 9. 
ROZMYSLANIE DRUGIE. 

O trzech ftopniach Pokory. 


WOD AYO oto! RZS RODAKA EWY PRO EDO S SG ai 
PUNKT | 
waż, iż pierwfzy ftopień pokory 
czyli dofkonałości zawifl na do- 
i fkonałym poddaniu fie prawu i woli 
Bolkicy, tak, że wolelibyśmy poftradać” 
ta; 


Y 


> = d Ne 
A cum Ege —— . "map 
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raczey maiątek, zdrowie, honor 1 nas 
wet życie, niźli przełamać naymniey- 
fze przykazanie i poftradać łafkę lego. 

Zważ powtóre, że fie nic bardziey z 
fozumem niezgadza, lak żeby ftworze- 
nie pofłufzne było Stworzycielowi, od 
ktorego ma wfzyftko i od którego zu- 
pełnie i we wízvftkim zawifło: żeby 
poddało wolę fwoią, która ief fiba, 
zepfuta i ślepa; woli Boga fwolego, 
wfzechmocney, mądrey, fprawiedliwey 
i świętey: nakoniec, żeby przekładało 
chwałę Boga fwoiego, która ieft nieias 
ko dobrem niefkohczonym; nad fwoie 
rofkofzy, honory i życie, które fą ni- 
czym, albo mało co znaczą. 

Zważ 3. że nie mafz nicużyteczniey= 
{zego dla człowieka nad takową podle= 
głość, ieft bowiem przez to fpokóynyms 
Ściąga na fiebie przylsźń i pieczą Pana 
Boga, zafluguie fobie na wieczną fzczę- 
śliwość. ^ 

Zważ 4. że 'Erus Chryftus pokazał 
nam przykładem fwoim, iik daleko 
rozciągać fie powinno to pofłufzeńftwo 
ku Bogu; ponieważ poświęcił mu malą* 
tek fwóy, fwoie rofkofzy, fpokoyność, 
chwałę, życie nawet fwoie, ktore było 
hiefkończonego fzacunku; woląc raczey, 
[iak ieden z Oyców Świętych mówi) 

Część Ih X Uutrd« | 
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ütracié życie i wfzy ftko , niżeli utracię 
Po. Za powodem tego przy: 
kladu Męczennicy chętnie śmierć podige 
lit woleli rsczey nayokrutnieyfze cier- 
pieć męki, niżeli przełamać prawo Bos 
fkie, i naymnieyfzy grzech śmiertelny 
popełnić. Za powodem tego przykla- 
du tak wielu Świętych Świat porzucilo, 
i wfzyftko to, co im było naymilfzego, 
aby nieuchybili winnego Bogu poflu- 
fzeńftwa, i nieutracili przez to łalki lego. 

Otóż pierwfzy ftopień pokory czyli 
dofkonałości do zbawienia potrzebney: 
Byłżeś zawíze. w takim ftopniu? Ah! 
pdybyć w nim był, popelnialzeby$ tak 
atwo grzechy śmiertelne, wtey i owey 
okazyi? leżeli w nim iefteś teraz, po- 
dziękuy Bogu, ale fie nie wyńoś; ponies. 
waż iefteś dopiero na pierwfzym ftopniu, 
na którym kaźdy Chrześcianin bydź po: 
winien pod karą potępienia: a może, ie- 
gli fobie podchlebiać nie bedziefz, poa 
watpiwać możęfz, czyli na nim iefteś; 
chociaż kapłanem będąc, iefteś do te; 
g bardziey obowiązany nad innych 
 hrze$cian. : ; 


| 
| 
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ZU iż drugi ftopień pokory czyli 

ls dolkonalo$ci, zawifł na tak dofko- 

nałym podleganiu woli Paną pas s 
T Dyś: 


a w ż 
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byśmy woleli raczey poftradać pił 
tek, zdrowie, bonor i życie; niżeli fie 
niepodobać Bogu w naymnieyfzey rze» 
Czy . i popełnić dobrowolnie naymniey- 
fry grzech powízedni. Zważ iż fpra; 
więdliwąieft rzeczą, aby ftworzenie we 
w fzyftkim było podległe Stworzycielo- 
wi; aby Syn tak był przywiązańy do wọ- 
li Qyca, żeby ią nadewfzyftko przekla- 
dał, i miał i3 za prawidło wfzyftkich 
fpraw fwoich; aby fie człowiek oba- 
i wiał niepodobać fie Bogu, czyli to w 
|  wüelkich czyli w małych rzeczach. Fo 
left drugi ftopień doikonałości czyli po- 

kory. - Dofzedłżeś tego Ítopnia? Ta 
łatwość, z którą fie grzechu powfze- 
dniego dopufzczafz, nieuwaga w chro- 
| nieniu fie okazyi do grzechu, mały żal 
| który w fobie czuiefz popelniwfzy go, 
| oznacza, iż ie(;cze dalekim iefteś od te- 
| ge ftopnia dofkonałości; lubo ftopień 
, ten niejeft iefzcze oftatni: można bo» 
| wiem bydź na nim, a bydź gotowym 


| 
| 
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do używania bez trudności rotkofzy w ' 
zdrożney okoliczności, byle były nies 
winne; używania bogactw, byle pra- 

< _ wanie były nabyte; fzacunku i flawy u 

| ludzi, byle chwale Botkiey nie była prze” 

| Gwna. Stan zaś takowy podlega ró» 

I żoym nieprzyzwoitosciom; bo 1. tru» 

d ga : Y Y 2 dno i 


w 
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dno ieft aby nie bylo do dóbr przy wigs 
wania, a to fprzeciwia fig fercu dufzy 
Bogu zupelnie po$wieconey. 2. To 
czeftoieft pobudka do popełnienia grze» 
chów powfzednich częftokroć dobro* 
wolnie popełnionych. Nakoniec ftan 
ten niezgadza [ig z ftanem JEZUSA Chry- 
ftufa. Dla tego, kto chce bydź cale 
dolkonalym, powinien dopiąć trzeciego 
ftopnia pokory. 
PuNxkT lll. 


y, waż iż trzeci ftopień dofkonałości czy» 
2 [i pokory, zawifł na takowey ferca 
fkłonności; iz chociażbyśmy nawet nie 
obrażali Boga więcey, używaiąc dofta= 
tków, rofkofzy i honorów, iak gdybyś- 
my w przeciwnym byli ftanie; wfzela- 
ko przez fzczerą chęć naśladowania Jr- 
züsa Chryftuf, ftofówania fig do fta- 
nu Boga ubogiego, ukrzyżowanego i 
znifzczonego; przekładamy ubóftwo 


nad bogactwa; utrapiehia nad rofkofzy; — 


pokorę nad fławę; tak dalece abyśmy, 
Jubo z rozrządzenia Opatrzności znay» 
duiemy fię na wyfokiey godności 1 W 
wfzelkie oplywamy doftatki ; abyśmy 
mówię nieu ftanną potaiemną mieli (klon* 
ność do ubóftwa i pokory: To fie bo= 
wiem zowie mieć ducha ]Ezusa Chry- 
ftufa, a Jak 
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- . Jak toieft wyfokii dofkonaly ftopień! 
Ble iak ia ieftem od niego, móy JEzu! 
daleki. Dowodem tego ieft, odraza 
móia od krzyżów i pokory ; ale też to 
dowódem ieft Zbawicielu móy, iz Cie 
prawd'iwie nie kocham: bo gdybym 
Cię kochał; chciałbym bydź tobie po- 
dobnym, i kochałbym to, co Ty kochafz, 
Nie, Boże móy, nie można Cię kochać, 
niekochaigc krzyżów i pokory; ale też 
niekochaiąc Ciebie, kochać tego nie mo- 
£na, bo fama tylko miłość Ciebie, nam 
tchnąć w nas może zdania tak wyfokie 
i naturze przeciwne. Ofiaruię fie Pa- 


mie, iść za tobą; ale trzeba żebyś mnie 


fam do fiebie, mimo opierania fie rozu- 
iuizmyllów moich, pociągnął, Trahe 
me pofl te 69 curremus. Spraw too JEzu 
inóy, żebym Cię kochał, abym mógł i 
nierozerwane twoje kochać towarzyfze, 
krzyże, pokorę, i ubóftwo; niech ro- 
fkofzą moią będzie, zaniechanie wfzy- 
ftkich rofkofzy dla miłościtwoiey; niech 
cała moia fla wa zafadza fie na wyrzecze- 
niu fie chwały światowey, abym fie z 
Apoftolem twoim Pawłem Święt: chlu- 
bił cylko w pokorze krzyża twolego; 
niech nakoniec twoje ubóftwo i męki, 
iedynym moim będą bogaćtwem i opa- 
trzeniem wfzyftkich potrzeb, o flodki i 
wfzelkiey czci godny JEZU. Efia- 


JI > 


ies 
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-Ejfloit ergó vos perfeRti, ficut E Pater vefler 
Celefis perfettus efl: Math: 5. 
Źmutatnimi aute cliarifinata meliora. x.Cot: 12. 
Non quod ja ücciperim, aut jarn oerfebkus fim 
Jigdor autem, fi juotniodo cońprehendam, Ph: 3. 
UWAGA. 
„ © Wyniofłości Duckownych. 
NE ma okolićzności w całym życiu 
EN Chryftufowym, któraby fie bars 
dziey ftofowała do teraźnieyfzego cza- 
fu rekollekcyi, jak hiftotya o lego ofo- 
bnośći i kufzeniu. Gdy miał zacząć 
wypełniać obowiązki urzędu fwoiego, 


„Duch Bólki poprowadził go na pufzczą. ` 


Nie pofzedł on tam, iak my, dla nadgroś 
dzenia przez modlitwę i pofty fłabości, 
ozleblo$ci i innych nieuchronnych w. 
życiu pofpolitym niedofkonałości; wfźe- 
lako zdaie fle iakoby nie śmiał fprawiać 
bubłicznie urzędu Kapłana i Pofłańcą 

ofkiego, wyfżedłfzy profto z domu 


Kréwnych fwoich, i idkoby fie chciał | 


przód do tego przez ofobność i oftrą 
pokutę przyfpofobić, Lecz ieżeli nam 
przez fchronienie fie na ofobno$ti dał 


przykład do naśladowania; w ktlfzeniu — | 


fwoim okazuie nam niebefpieczeńftwa, 

których fig w tak świętym dziele oba- 

wiać powinniśmy. Po Czterdziefta d 
Z mó: 


d PE. zoe 
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(mówi Ewangelia) zachciało fie ieść Zba: 
wicielowi nafzerbu; wtedy przy ftąpił do 
Niego kuficiel i pokazuiąc Mu kamienie 
rzekł: rozka£ żeby fie cé kamiehić w chleb 
przemieniły. Gdy tego Zbawiciel nies 
uczynił, zanioft Go na fzczyt Kościoła, i 
pod pozorem ufności w Bogu, podaie Mu 
zuchwałe do wykonania przedfięwzięciać 
Nakoniec, gdy mu fię i tó nieudało, 
przenoli Zbawiciela na wyfoką górę, 1 
pokazuiac Mu kroleftwa świata 1 wfzye 
ftką ich wfpaniałość, rzekł: ukłoń mi fid 
a uczynię cię Pahem tych wfzyfikich: 
króleftw. W tych trzech pokufach 
okazuie fie poftepek hiebefpieczny wys 
niofloáci, i różńe küficiela podftepy. aby 
Namieftników Chryftufowych wpra= 
Wil w fidła dziś tak pofpolitć, a bardzo 
mało 20aiome. Bo nayprzód, pokry- 
waiąc powabnie namiętność urzędowi 
nafzemu tak fzkodliwą, wźnieca w nas 
chęć maiątku bardzo fzc£dplego, ró- 
wnie od niedoftatku iak i od wielkich 
bogactw dalekiego; żądamy tylko ać 
byśmy mieli z czego żyć przyzwoicie 
podłig fanu hafzego; flowem, wyfta- 
wia nam tylko przed oczy chleb; i nic 
fię nad to fprawiedliwfzego bydź nie- 


"zdnie. Potóm, gdy iuż w tey mierzé 


chęć nafżą záfpokoi, podáie nam na 
$ Y 4 myśl, 
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myśl, iż fran iednoftayny i ukryty, pos 
dłemi nas czyni w oczach ludzkich ; 
zwłafzcza kiedy tylu innych przez fwo- 
ie zabiegi i (tarunki, na wyfokie i $wie- 
tne doftali fie ftopnie; pokazuie nam 
wyfokie urzędy, pod pozorem, iż bę- 


dac na nich, moglibyśmy użycecznicy” 


użyć czafu i przymiotów nafzych: wy= 
nofi nas:w duchu na fzczyt kościoła: żą- 
„dze nafze -wznieca do ofiągnienia nay- 
wy£f:ych urzędów kościelnych, wpaia 
w nas zuchwałą nadzieię, że nas Bóg na 
nich wzmacniać i utrzymywać będzie: 
Nakoniec, kuficiel dokazawfzy tego 
wizy likiego, iuż nie z taką poftępuie fo: 
bie względem nas oftróżnością: wywy£- 
fzywfzy nas przez drogi wyftepne, po- 
czytuje nas za zdobycz, która mu fie 
iuż wymknąć nie potrafi: żadney iu£ 
chęciom nafzym nie zakłada tamy, wie- 
dzie nas do wízy ftkiego: nie ftara fie na= 
wet o ufprawiedliwienie poftępków na= 
fzych przez fałfzywe pozory: chce bez 


ogródki abyśmy.go czcili, abyśmy o= - 


bietnicom lego dufzę i zbawienie nafze 
wieczne poświęcili; dary iego za tę tylko 
cene fa obiecane, i zapewnia nas otym 
przykładem tych, którzy czcząc go do 
wyfokich dofzli doftoieńftw. Celem 


oblü- 


więc teraźnieyfzey uwagi ieft okazać. 


^i 
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obłudę tych trzech ftopniów, przez któ- 
re wyniofłość Duchownych do wie- 
czney prowadzi miefzczęśliwości; i na 
przeciw tym trzem błędom wyftawić 
trzy uwagi, które do uchronienia fig 
fidel kuficiela, fą nayzdatnieyfze... 
Trzeba nsyprzód rozważać wyniofłość 
Duchownych w iey celu, w śrzod- 
kach i w fkutku.  Wyniofłość w fwo- 
im celu iet wyftępkiem zawfze nie- 
fprawiedliwym; ani go żadną żądzą 
wymówić można, bo każda żądza ieft 
wyftepkiem: w fwoich érzodkach ieft 
wyftepna zuchwałością; ani można po- 
figpkow iey pokrywać pozorami gor- 
liwości o chwałę Bolka; ponieważ ka= 
żdy krok iey ieft $wietokradzkim przy- 
fpofobieniem: w fwoim fkutku ieft zgor- 
fzeniem zawfze Kościołowi f:kodliwym 
i haniebnym; ani fie drugich przykla- 
dami ufprawiedliwiać można, boby. to 
było przytaczać bezprawie na upowa- 
Żnienie niefprawiedliwości iego. 

1. Cóż toieft godność kościelna? 
bo chcąc wiedzieć, czyli fię godzi żądać 
iey, trzeba wprzód wiedzieć czego żą- 
damy. Godność kościelna ieft nay- 
przód, podług zdania Świętego Pawła, 


_ fużbą czci godną, która ftanowiąc nas 


nad wízy ftkiemi, wymaga tego, Zeby$- 
my 
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my wfzyftkim byli ufłużnemi: ieft ta 
trofkliwość pracowita i powfzechna , 
która w ręce nafze fkłada namietnos 
ści, potrzeby. fłabości i wfżyftkie przy» 
gody ludzkiey nędzy: ieft to ciężar o« 
bowiezuigcy nas do dźwigania wfzy= 
ftkiégo ludu na lonie nafzym, tak iak 
mamka dziecię nofić zwykła: do cier= 
pienia bez wftretu iego widzimi fig i 
niefpokoyności: do znofzenia cierpli« 
wie iego niewdzięczności i fzemrania < 
do iednoczenia w zachowy waniu praw 
i obowiązków , ludzi różnych humos 


rów, przymiotów i kondycyi: do pos 


więkfzania ftarunków nafzych, im oni 
„bardziey ufiłuią uczynić ie nieuzyte- 
cznemi: left to ftopień nie wygodńy s 
króry hos wyftawia wfzyftkim na wi- 
dok, i przyczyną ieft, że nie możemy 
czynić wfżyftkiego co nám czynić wols 
tio, dla flabości braci nafżych. left to 
dozóf arcytrudny, który nas obowie- 
zuie, żebyśmy w każdym czafie napos 
fninali; a który tym ieft trudnieyfży i 
hiebefpiecznieyfzy, im bardziey oby* 
czaie światowe fg zepfute: który pos 
wierzałąc nam fkład prawideł, nadaie 
nam powagę wydaiącą fie bardziey w 
bdmawianiu, niżeli świadczeniu łafk, i 
wyftawiającą nas na niehawiść tych nas 
es wet 
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wet, których zbawić chcemy: flowem, 

ieft to ftan, którego ftarunki fą nie- 

fkończone i nieprzyjemne; którego przys 
miotami bydź powinny przykłady in- 
nych buduiące; którego cała powaga i 
naytumiarkowańfza gorliwość, fzemra- 
nie i nieukontentowanie fprawuie; ale. 
nie dofyć natym. Godność kościelną 
ieft powtóre urzędem niebefpieczńym , 
zktórey powodu zdawać mufiemy Pas 
nu Bogu rachunek za niezliczoną lis 
czbę dufz, których zbawienie lub ftra- 
ta ieft (iż tak rzekę) dziełem nafzym; 
iktora prócz nafzych włafnych grze: 
chów, obwinia iefzcze niedbalftwo na- 
{ze o grzechy wiernych, pieczy nafzey 
R left to ftrafzna fzafar= 
nia, która w ręce nafze fkłada taiemni= 
ce Bofkie, i caly pożytek śmierci JEZU- 
SA Chryftufa; tak dalece, iż naymniey- 
iza niewierność, ieft użyciem na złe 
krwi legó, i czyni nieużytecznym nie- 
ofzacowane dobro krzyża lego. Ieft to 
natnieftnictwo, którego podziałem ieft. 
modlitwa i trofkliwość; którego ifto- 
tnym ieft obowiązkiem, wpaiać w nas 
ducha ofobności i kupienia , w pośrzód 
trudów 1 ftarunków; utrzymywać flá: 
wę, ńiewinność, i wftyd kaplafifki po- 
między namięcnościamii dee. fta- 
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Bościarhi, których iefteśmy $wiadkami 
i fkładem ; z którego powodu znayduie- 
iy fie pomiędzy ludźmi, aczafem i w 
pałacach Królewfkich ; a wfzelako obo- 
wiezuie nas, żebyśmy fie tam znaydowa- 
li w przyzwoitey proftocie, fkromności, 
powadze; żebyśmy przykładem nafzym 
naganiali dumei miękkość tam mięfzka- 
iących: left to ftopień czynności, na któ- 
rym zoftaiacy powinni mieć zawfze w 
ręku broń duchowną; powinni mieć pa- 
łafz llowa, tarczę wiary i nauki, aby 
walczyć mogli nsprzeciw ciału i krwi, 
haprzeciw mocarftw niewidomych, na- 
przeciw błędom pfującym fklad $wie- 
ty, haprzeciw praefadom i zdaniom 
świstowym pfuiącym prawidła; tak 
dalece, i£ rzeczy złe które my znofie- 
my lub których niepoprawiamy, fta- 
ią fię nafzemi wy ftępkami; i publiczne 
przeftępftwa poczytywane bywałą za 
nafze partykularne nałogi, Ajefiźe na 
Świecie ftan niebefpiecznieyfzy? Ale i 
toiefzcze nie wfzyftko. Godność ko- 
Ścielna ieft posrzednictwem pomiędzy 
niebem i ziemią: iet króleftwem ka- 
płań(kim, fkladaigcym w ręce nafze £rz6- 
dło łafk, fkarb Kościoła, klucze życia 1 
śmierci, nieba i piekła; które nas Wy- 
wyżfza nad wfzyfiko to, co znamy na 
nie- 
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niebie i na ziemi; ieft to charakter Bo- 
fki, który nam daie władzę nad famym 


* Jezusem Chryftufem, i fprawuie to, £e 


fię nam ftaie pofłufznym, a£ do taiemni: 
czey śmierci świętych Taiemnic: flowem; 
które nas czyni widzialnemi na ziemi 
bogami! aieftże co na Świecie tak wiel- 
kiego, tak wyfokiego, tak $wietego? 
Zbierzmy te wízyftkie przymioty, a u= 
znamy, że pomiędzy wfzyftkiemi ftana- 
mi, ten jeft naytrudnieyfzy, i naynie- 
befpiecznieyfzy, nayświętfzy. Poznać 
nam tedy nafamprzód należy, czyli ie- 
fte$my dość zdólni do pracy, kiedy 
żądamy urzędu tak trudnego i praco 
witego? czyli iefteśmy zdatni do czy- 
nienia fobie uftawicznego gwałtu, do 
przełamania wfzyftkich nafzych fklon- 
ności; do poświęcania powinnościom 
nafzym nayniewinnieyfzych zabaw; 
czyli fie możemy ftać wfzyfikiń dla 
wízyftkich, i ani iednego momentu nie 
Żyć dla fiebie? czyli potrafiemy znofić 
z Apoftołem głódidoftatek, flawe i hań- 
bę; czyli fię potrafiemy przyzwyczaić 
dotrudnych zabaw nafzych, wzmocnić 
fię naprzeciw niepomyślności fpraw 
nafzych , i z trudów nawet famych 
czynić fobie fpoczynek? Ale podobna 
fama iednofiayność życia podczas teras 
SE Znieys . 
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Znieyfzych rekollekcyi zdaie nam fię 
bydź rzeczą nieznośną; radzibyśmy wi- 
dzieć, iak riayprędzey koniec tęfknoty i 
przykrości, ktorey doświadczamy. Nie: 
podoba nam fie to wfzyftko, co fie rza- 
dnie i zuwagą dziele; obawiamy fie te» 

o wfzyftkiego co nie iet rozrywką. 

daie nam fię iż mieyfce to, które w 
Kościele, pofiadamy, ieft legowifkiem 
nieudólnego i miękkiego życia nafze- 
go: że godność święta iet końcem true 
dów iprac nafzych, że do nabycia iey 
dofyć ieft użyć cokolwiek przymufu i 
podległości: będziemy z niey tylko ró: 
że i kwiatki zbierać, a ciernie kolące in- 
nym zoftawiemy : wniydziemy do dzie» 
dzictwa świętych poprzedników nar 
fzych; ale pracować tak iak oni nie be» 
dziemy: będziemy przeftrzegać honoru 
namieftnictwa nafzego, ale pogardzać 
będziemy obowiązkami lego: WERL 
godność święta u(tanowiona dla wier- 
nych, nam tylko famym fłużyć będzie. 
A zatym chociażby godność kościelna 
była tylko pracowitą, byłoby zuchwal- 
ftwem żłądaćiey. Alepowtóre godność 
ta wyftawiona ieft natyfiąc niebefpiez 
czeńftw.  Zobaczmyż tedy, czyli pobo 
Żność nafza ieft dość gruntowna, żebyś: 
my mogli żądać ftanu tak niebefpieczneę 
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| go, którego obowiązki fa tak delikatne, vo a 
|! w którym ci, którzy nam (ie zdaią bydź | 1 
d naymocnieyfzemi, codziennie ciężko us 
l padaią? Nieumiemy iefzcze rządzić do- | | 
| mem dufzy nafzey, iakże mamy rządzić A | 
Kościołem Bofkim? My śpiemy i dopu- | 
| Ízczamy rość cierniom i głogom na zics 
mi {erca nafzego; aiakże nad rolą Chrys 
i fiufową czuwać mamy, ftrzegac żeby 
_ nieprzyjazny człowiek nie zafiał na nicy 
kąkolu? Podobno fię iefzcze fami w | 
„drodze Bofkiey chwieiemy i potrzebuie- y 
my Przewodnika, któryby nas dźwigał | | 
w upadku; a iakże flabvch atzymywać | 4 
i wzmacniać zdołamy? Podobno nas fa. | | 
mych naymnieyfza okazya uwodzi, nay= 
mnieyfzy nas wiatr obala; naymnieyfzy 
Swift węża, iadem ferce nafże zaraża, i 
wfzyftkie proiekta cnoty z niego wyko: 
rzenia: iedno fpoyrzenie nas kala, iedna 
rozmowa Światowa i rozwiozła pfuie 
w nas cały owoc odprawionych rekolle- 
kcyi; ffowem, ledwo co w drodze Bos 
fkiey pofiąpiemy, w krótce znowy upa. 
damy podciężarem fabości i namiętnos 
Ści nafzych: a iakże za przykładem Paa 
Iterza nafzego, oblakane lub fłabe owie- | 
czki, na barkach nafzych dźwigać pos 
| trafiemy? a zatém czyli żądanie godno» 
3  Ścikościelney, może bydź w nas chwas 
Qe 
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lebne, ftofüigc ią do nafzey fłabości? 
Ale potrzecie, godność kościelna 
któtey żądamy, ieft (tanem Anielfkim i 
Bofkim. Aczyliż my iefteśmy dość czy« 
ftemi i świętemi żebyśmy fię iey doma- 
gać mogli? lakież fą obyczaie i życie 
nafze? iak były przepędzane pierwia- 
fikowe lata nafze? iakiemi teraz nawet 
iefteśmy? ofądźmy fie fami w obecno- 
Ści Jezusa Chryftufi. Ledwie cośmy 
poczęli poznawać Pana Boga, zara: Go 
obrażaliśmy: pierwiaftkowe fkłonności 
nafze były wyftepkami; ile tylko wieku 
nafzego zafiągnąć możemy, znaydziemy 
w him wzraftaiącą złość i zepfucie: ie- 
fteśmy z liczby tych, o których Prorok 
mówi, że fie obłąkali lak tylko wyfzli 
z łona Mztek fwcich. Z przepaści w 
przepaść bez pokuty, bez nawrocenia 
fie, bez poprawy nieuftinnie wpada- 
liśmy: dawaliśmy fię uwodzić nayo= 
brzydliwfzym namiętnościom, i potyle 
kroć razy gwałciliśmy Kościoł Boga w 
nas przemięfzkuiącego. Czyliż prze- 
to możemy, będąc trądem obfypzni, 
czyli mówię możemy Żądać godności, 
do którey fprawowenia' fami nawet A= 
niolowie nie dofyć fa czyfiemi? Czlo- 
wiek Ewangeliczny, który przyfzedł na 
bankiet w fukni ordynaryiney, Wyrzu= 
2: COs 
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cony ieft lubo był przywołany, i lubo 
zafiadł pomiędzy innemi zaprofzonemi; 
a my zuchwalé iść będziemy, nie tyl- 
ko z obyczaiami pofpolitemi, ale na« 
wet pokryci zmazami; nietylko żebyś. 
my wraz z innemi wiernemi fiedzieli, 
ale nawet żebyśmy fiedzieli na pier= 
wfzym mieyfcu; żebyśmy rozdawali 
żywność Świętą. lakim£e okiem Oya 
ciec Niebiefki patrzyć na nas będzie 2 
Z tego wfzyftkiego co fig rzekło poa 
znać można, że żądania nafze fą zu- 
chwale i wyftępne. Więcey powiem; 
ieżeli żądamy godności kościelnev, iuż 
przez to {amo ielfteśmy iey niegodnemi, 
i wfzyftkie cnoty, któreby nam mogły 
 bydź doniey przydatne, przez to famo 
ftaią fię wyftepkami oddalaiącemi nas 
od niey, Czytamy w Prawach Cefar- 
fkich, naftępuiące: Clericus queratur. co-. 
gendus, rogatus recedat, invitatus refugiat, fo- 

: la illi fuffragetur necefitos excujandi , profrttó 
enim indignus eft Sacerdotio, nifi fuerit ordina 
tus invitus. Nie fą to fzkrupuly i próżna 
boiaźń dufzy w ofobności Zyiacev; nie 
fà to wymyślne wyrazy fugi Botkiego, 
wielkością i wfpaniałością fwoiego po: 
wołania zbyt przeiętego; nie iefi to naus 
czaląca mó wa, w którey żywość i moc 
gorliwości, czafem z granic prawdy 
<Część 11, Z wys 
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wykracza; mówią to Cefarze, któw 
rzy nie zwykli przebierać miar w rze- 
cząch tyczących fie Religii. Ale, po- 


myśli fobie kto, nieznalaziby fie niktdo ^ | 


zaltąpienia wakuiących godności, gdy» 
By tych tylko ofadzono, którzy fie z 
nich wymawisią i od nich uciekaią., 
Prawda, iżby fie nikt nie znalazł; bo 
pofpolicie ofadzani bywaią ci, na go- 
dnoSciach kościelnych, którzy fig do. 
nich naywiecey ubiegaią. Alei tacy, ia- 
kich potrzeba, zawfzeby fie znaydowali; 
bo Bóg Kościoła fwego nigdy nieopu- 
Ści; tworzy w nim codziennie i tworzyć 
będzie do końca naczynia wybrane; zo- 
ftawmyż mu przeto ftaranie obierania 
fobie tych, których do Namieftnid wa 
Ewangelii przeznączył; potrafi on ich 
fam odkryć. Nie uprzedzaymy wy: 
boru iego, przez zuchwale zabiegi, 
niewdzieraymy fie na te mieyfca, do 
których inni fą przeznaczeni; niedoma- 
gaymy fie urzędu, który ma bydź pos 
fiadany przez wiernieyfzego Namieftni. 
„ka; nie pfuymy porządku iego powoła» 
nia i iego przedwiecznych zamyfłów; 
czękaymy, póki nas nie zawoła. W te- 
dy tylko Kościół niema Pafterzów, kie- 
dy inni przez chciwość mieyfcaich za» 
ftepuig, = ; 
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Jeżeli zaś Prawo Cefartkie ieft tak füro- 
we względem wyniollo$ci Duchow ty ch; 
fądźmy, iaka mufi bydź w tey mierze na- 
ula i furowość Swietych Doktorów. S; 
Chryzóftom, í S.Grzegorz Wielki za rżech 
pewna twierdzą, iż nay mnieyfza chęćivy< 
niefienia fie w domu Bożym, ief chęcią 
wyftępną , która nam broni weyścia do 
niego; ieft nieomylnym i oczy wift yim 
znakiem, że nie iefiteśmy do niego powos 
łani. Miłość oświecona (mówi S. Augus 
ftyn) fzüka pewńości fwoiey, w utałóż 
ney ofobno$ci; miłość zaś przymufzona, 
podeymuie fie tylko z mufu iarzma ho- 
noru, niebefpiec£efiftwa , pracy i tfo« 
fkliwości. Zgola, wfzyfey twierdzą, ŻE 
do Kościoła wchodzić niepowinńiśmy, 
tylko drogą záftug i gwałtu: i náuke tę 
przykładem fwoim pópali. Tikem ia 
fie opierał (mówi S. Ambróży) kiedy 
mnie wywyżfzano na Bifkapitwo Milafi- 
fkie; nie mogąc zaś nic wfkórać, profi: 
lem przynsymniey o zwłokę; ale móc 
przemogła: ieżeli fie to ftało nagle, tò 
telt nie moia, ale przymufzaiących mnie 
wina.  Iakież potoki lez (mówi S. Au. 
guftyn) wylewałem przed Ołtarzeni ; 
kiedy Waleryufz poświęcał mnie zá 
{wego pomocnika w kościele Hippofi« 
fim; gwałt który mi wtedy üczynios 

has Z2 no, 
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no, mufi bydź karą za grzechy moie; 
Ia. który ieftem robaczkiem a nie czło- 


wiekiem (mówi S. Paulin opifuigc fwo-. 


je poświęcenie) przywleczony ieftem 
gwałtem przed Oltarz; mnóltwem ludu 


otoczony; i mimo ufilney chęci, którą 


w fobie czułem żeby tón kielich odda- 
lony był odemnie; przymufzony byłem 
mówić do Pana, niech fie nie moia, ale 
twoia wola Ranie. Tyfiączne fa takie 
w ftarożytności przykłady, i taki był 
duch Kościoła we wfzyftkich wiekach. 

Nie byłoto wtedy cnotą heroiczną, 
obawiać fię, odmawiać, uciekać; było to 
prawo wzięte. zdanie pow fzechne, pra- 
widło i zwyczay tak częfto zdarzaiący 
fie, iak fie teraz zabiegi i fłarania zda- 
rzać zwykły: boiaźń ta nawet tak dale- 
ko zachodziła, że Kościoł Affrykaüki 
przymufzony był poftanowić kary na 
kleryków, którzyby przez zbytnią po- 


korę, zawołani będąc od Bilkupa, święs 


cic fie niechcieli, fzcześliwe wieki! teraz 
zaś niema żadney naprzeciw zuchwałym 
zapedom t«my; a co eft rzeczą podzi- 
wienia godną, w wieku tym, w którym 
naywięcey iezykiem ftarożytnych mó» 
wić fie zwykło; znikła nieumieiętność 
poprzedniczych wieków ; w którym 


chlubiemy fię iakoby obyczaie nafzę 
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źbliżały fie do pierwiafikowych obycza- 
iow Kościoła; ze mówię w tym wieku, 
wykraczaig wfzyfcy w rzeczy tak oczy: 
wiftey; i prawidło powfzechne za rzecz 
wątpliwą poczytuia; fuchaią tey nauki, 
aleim fie zdaie, że nie f3 obowiązani do* 
pełniać iey w fkutku. Do poparcia tey 
prawdy nie ieft cale rzeczą potrzebną 
rozwodzić fie względem tego, co mówi 
Apoftot, qui Epifiopatun defiderat, -bonum 
opus d/id.rat. left to zarzut pofpolity, 
nad którym fie cale zaftanawiać nie na= 
leży. Prawda ieft, iż S. Paweł takowe 
go żądania nie gani, i fkromnie o nim 
mówi: Ale na refzte, gdyby byli tee 
raz DTyraniiPrześladowcy; gdyby go: 
dności były ubogie, pracowite, wzgar= 
dzone; na których zoftaiąc, z rąk v la- 
fnych pożywienia fzukać trzeba; gdy= 
by Kościoł był dopiero wzraftający. i 
potrzebował pomocników; flowem, 
gdyby była w Kościele godność taka, 
któraby pewne za fobą pociągała mę- 
czeńftwo; moglibyśmy iey wtedy pra- 
£036 i pragnęlibyśmy dobrey rzeczy. 
Apoftół Swięty mówi dó Fymoteufza, 
przerażonego wielkością (wego urzę: 
du, i potrzebuigcego wfparcia: gdyby 
mówił w tych czafiech, pewnieby innym 
cale mówił tonem. Prócz tego, moe 
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by mówić z S. Hieronimem, że lubo $. 
Paweł mówi, kto żąda Bifkupftwa, żąda 
rzeczy Swietey; nie mówi iednak, żeby 
żądanie to było Święte: możnaby mó» 
wić z S. Chryzoftomem, iż na odftręs 
czenie dumy i zuchwałości tych, któ» 
rzyby. godności kapłańlkicy żądać mo- 
gli; wylicza Bifkupte cnoty; dla okaza» 
nia trudności nabycia ich, i zuchwalo« 
ści tych, którzyby żądali godności tak 
wyfokich: cnot iftotnie potrzebuiacey : 
możnaby mówić z $. Cypryanem, iż 
PawełS, domagaiąc fie aby Namieftnik 
był Swięty, naganie nie podlegaiący , 
czy fiy, łagodny, wftrzemięźliwy ; do- 
maga fie tylko cnót powfzechnych, a 
nie śmie wfpominać o ćnotach wyż= 
{zych cale Anielfkich, pierwfzym Pa- 
fterzom potrzebnych; ażeby rozpacz 
możności nabycia ich: kiedyZkolwiek , 
nie: brała góry w tych, których dotych 
urzędów powołano, i żeby Kościoły nie 
były bez Pafterzów. Otóż to w tón 
fpofób Paweł S. mówi, qui Epi/copatum 
defidyrat, bonum opus defiderat.. 

.. Ale C pomyśli fobie kto) ia nie żądam 


wyfokich w.Kosciele godności; żądam - 


, tylko:rzeczy, takiey z któreybym miał 


` fkqomny dochód, i abym fięmógł przy- ` 


ftoyniei przyzwoicie podług mego fta- 
fuc z nu 
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mu utrzymywać. Tak pofpolicie mówią 
ci nawet, którzy naywyżfzych żądaią 
godności: Aletoieft fidło czartówfkie; bo 
Żądza niełatwo ograniczona bydź może. 
Kuficiel pokazuie nam nayprzód chleb; 
żeby nas potym po ftopniach daley pos 
prowadził. Izraelici profili Boga nays 
przód o pofiłek pofpolity, żeby doku: 
czaiący im głód uśmierzyć mogli: i 
{puścił im Pan Bóg manne.  Pofilek 
'tén którego oni żądali, zdawał im fig 
~- bydź dottateczny i przyięli go z wdzięś 
cznością; lecz w krótce potym, nowe 
wfzczęły fie w nich żądania, i naydelis 
katnieyfzy pofiłek, który im Bóg 2 ro« 
fą fpufzczał, nie mógł iefzcze łakom= 
ftwa ich pafycić, Nadto, zwdżać tézas 
ba nayprzód, że ie£eli pracuiemy około 
roli Chryftufowéy ; mamy prawo. dó 
uprawianych przez nas owoców: fłużąc 
Oltarzowi, z Ołtarza żyć powinniśmy: 
można zaś tego niewinnie żądać , có 
fprawiedliwie pofiadać możemy; lecź 
ieZeli ta fpawiedliwa nadgroda ieft ce~ 
lemi pobudką trudów nafzych; iefteś- 
my naiemnikami: powinna bowićm tyl- 
ko bydź nadgrodą, a nie celem robotni- 
ka, My zaś ztey tylko podobno przy- 
czyny żądamy urzędów, że do nick fa 
przywiązane intraty: ote więcey czy” 

; Z 4. nie«/ 
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niemy zabiegow, które {a intratnieyfze, 
aote od których zawifla chwała Pana 
Boga t zbawienie bliźnich nafzych, ma: 
ło kto fig ubiega.  Interefs prywatny 
ciśnie fie w nayświętfze urzędy; urzę: 
dy: kapłańfkie idą w fzacunek na wzór 
podiych rzemiofł; bardziey fig zatrudnia: 
my zylkiem ich, niżeli owocami, które 
pszynofić mogą, atak pod pozorem, iż 
wolno ieft żyć z Ołtarza, czyniemy z 
Oltarza niby rzemiofło, z którego fie 
Rzemieślnik żywi; i przyzwyczaiamy 
* lud, żeby nieczynił różnicy, między za- 
plata kapłana Bofkiego, i zapłatą Rolni- 


zważać, że ieżeli żądamy godności i in- 
traty kościelney, abyśmy życie nafze 
Ípokoynie przepędzać mogli; żądanie 
nafze ieft niefprawiedliwe i wyftępne: 
dobra kościelne fą świętym żołdem, do 
którego mamy tylko prawo w miarę 
pracy nafzey. Nakoniec ieżeli nie ma“ 
my potrzebnych przymiotów, abyśmy: 
Kościołowi fłużyć mogli; i ieżeli nieu- 
dólność w dopełnianiu obowiązków u- 
rzędu nafzego, zaftępować chcemy i- 
mieniem Familii uświata wziętey; wież 
dzieć nam należy, że Kościół nie ma ni- 
kogo podług ciała: do dopełniania obo- 
wiązków urzędów iego, potrzebne fą 
> przy- 


ka lub Rzemieślnika. Powtóretrzebą . 
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przymioty i cnoty, nie świetneimie: bo 


mu z imienia naymnieyfzey czci i lawy 
nie przyrafta; ale tylko z darów Bos 
fkich, i ztego co fłuży do zbawienia 
wiernych. Nie powinniśmy więc żą- 
dać dóbri godności, których bez wy- 
ftepku pofiadać nie możemy. Bo czy- 
liż możność otrzymania bogactw Ko- 
ścielvych, może nam nadać prawo żąe 
dania onychże? czyliż przyczyny pros 
wadzące Panów ziemfkich do przenie- 
fienia nas nad innych, będą względem 
Boga pobudką do podobnegoz nas 
przenof;enia? czyliz to, co fie przewro- 
tnie dziele, potrafi nas zabefpieczyc? 
A zatym ieżeli (amo żądanie ieft wyę* 


pkicm; $rzodki do ofiągnienia go nie 


mogą bydź niewinnemi: 
2. Wyniofłość zaczyna fie przez żą< 
danie, a fzukaiąc śrzodków do ufkute- 


 -eznienia go, daley pøftępuie: Kuficiel 
pokonawfzy nas na pierw fzym w ftępie, 


wywyżfza żądze nafze aż na wierzch 
Kościoła; czyninam podchlebną nadzie- 
ię, że Aniołowie będą nas ftrzedz od 
wízelkiego upadku; i pokrywaigc kro- 
ki naífze gorliwością i Keligią, tai przed 
nami zgotowaną przepaść, w którey nas 
chce pochłonąć. . Bo nayprzód , każdy 
W tey mierze krok ieft $wietokradzki č 
43 : po- 
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poświęcamy fie fami, nie czekaiąc az» 
byśmy powołani byli przez tego, który 
powołał Aarona; bieżemy, lubo nas nikt 
niepofłał. Dar o który fie ubiegamy; 
ieft darem dofkonałym i niebiefkim, trze- 
ba żeby był udzielany od Oyca $wiatlo- 
ści; ieżeli więc my ftaramy fie go ofig- 
gnąć przez podłości, ftarunki, nadfka- 
kiwania, podchlebftwa, uprzykrzone 
nalegania; iefteśmy $wierokradzcanii 
kupuiącemi dar Boży; wfzyftko to, co 
czyniemy końcem ofiągnienia iakiey 
godności Kościelney, ieft ceną Święto» 
kradzka, którą zatę godność ofiarnie» 
my; masladuiemy więc Szymona Swie: 
tokupnia: bo cóż to pomoże (mówi $. 
Chryzoftom) że nieofiaruiecie pienię: 
dzy tak iak on; pieniędzmi wafzemi fą 
proźby, nadfkakiwania i nalegania. Po- 
wiedziano temu niefzczesliwemu czło» 
wiekowi, pecunia tua tecum fit in perditionć, 
,, awam powiedziano będzie (dodaie ten 
Qyciec S.) ambitio tua tecum fit in perditi- 
onem, quoniam putafti ambitu humano donum 


Dei go[[idere, Podchlebiamy fobie może, - 


że będziemy moglibydź kościołowi uży: 
tecznemi; ale Bóg niepotrzebuie w Ko* 
ściele (weim pomocy; które go fzpecą; 
potrafi onie fam opstrzyćdrogami przez 
fiebie poftanowionemi, Cóż za przy go* 
to- 


euh 
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towanie, chcąc fie ftać użytecznym Ko- 
ściołowi, wchodzić do'niego pomimo i 
naprzeciw praw iego. Chociażbyśmy 
mieli przymioty takie, któreby mu nay- 
więcey przynieść mogły fzacunku ; to 
{amo że fie do niego wdzieramy, nie tylko 
ie nieużytecznemi alenawet gorfzącemi 
uczyni. Mniemać, iż fie potrafiemy ftać 
użytecznemi Kościołowi przez wyftę- 
pek; ieft to mieć złą bardzo opinią o fta- 
runku, który Bóg ma o fwoim Kościele, 
A potym; ieżeli czuiemy w fobie taką 
gorliwość do fłużenia Kościołowi; nie 
oczekuymyż na honory i godności; ieft 
tyle innych urzędów i potrzeb , w któ- 
rych gorliwość nafzg okazać potrafie 
my: Czyliż trzeba żebyśmy byli wynie- 
fieni na wyfoki ftopień, dla okazania 
przymiotów i dobrey woli nafzey? czy- 
liż tylko zataką cene chcemy w Koáscie- 
le pracować? lezeli tak ieft, znać Ze nie 
iego, ale włafnego fzukamy pożytku; 
znać że niemy Kościołowi fiużyć chce- 
my, ale żeby Kościół ffużył niefprawie- 
dliwym żądzom nafzym. Niezawodź- 
my więc nas famych: niebierzmy flabe- 
go czucia Religii, za wewnętrzne i pra- 
wdziwe fkłonności nafze. Częftokroć 
bowiem (mówi S. Grzegorz) ci, którzy 
fie ubiegają do rządów Pafterfkich uj 

: 5 kla- 
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kladaia fobie zbawienne dzieła, labo fas 
ma tylko wyniofłość ieft dufzg ich $4- 
dania ;i przeto fie ofzukuig, rozumie- 
iac że wiele dobrego uczynią. Jakóż 
w famey rzeczy, gdyby urzędy i go- 
dności Kościelne były tak iak dawniey, 
ubogie, pracowite, bez blafku i pom= 
py, wyftawione na głód, i obna£enie » 
na prześladowania, na śmierć; czyli- 
byśmy fie o nie ubiegali? gdyby po: 
działem ich była tylko modlitwa i opo- 
wiadanie towa Bożego, n euftanna pra- 
ca w dzień inoc, w upały i w zimna; czy- 
libyśmy fie domagalitych Apoftolfkich 
Urzędów? Podobnéby w krótce ochota 
i chęć nafza oftvg!a; zabiegi nafze od- 
mieniłyby fie w boiażń , opieralibyśmy 
fie zawíze, przytaczając niegodność i 
flz:boSé nafzą: Rowem, gdybyśmy tylko 
ludzi łowić mieli, zdawałoby nam fię że 
kierowanie fterem, nie ieft warte zabie- 
gów nafzych. < Ale wiemy dobrze, że 
morze, naktóre fię pufzczamy, ma w 
fobie utaione fkarby; że fieć Piotrowa 
zaciągać może ryby, pieniądze w wnę= 
trznościach fwoich maiące; i w tey na- 
dzici ubiegamy fig do fteru łódzi iego: 
Jeżeli tedy intencya bydź Kościołowi 
użytecznym, nieieft prawdziwa; Śrzodz 
ki których używamy do donapie R 
ciel- 


c 
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ścielnych godności, oczywiście dobre- 
„mi bydź niemogą. Temi bowiem przys 
czynami, których doofiągnienia godno» 
ściiakiey używamy, zawfze fie Kościoł 
brzydził: bo przez co fobie do niey to- 
ruiemy drogę? oto przez imie i urodze= 
nie: właśnie iak gdyby w JEzusre Chry- 


ftufie była iaka urodzenia różnica; iak 


gdyby ciało i krew pofiadać miały Kró= 
leftwo niebiefkie i dziedzićł wo JEZUSA 
Chryftufa; iak gdyby próżny blafk imie= 
nią, którego lawa wfzczęła fię może z 
dumy i zbrodni Przodków; z krwią u= 
dzielała, razem wftydu pokory, gorliwo- 
ści, niewinności, Świątobliwości, którey 
oni cale neznali: iak gdyby fama na 
świecie różnica, która pociąga za fobą 
pychę, zbytek, rozrzutność , obyczaie 
duchowi kapłańfkiemu cale przeciwne; 
ftopniem była do godności kościelnych. 
Nie zaifte, Kościoł nie potrzebuie imion 
ale cnot wielkich: fzlachetność, którey 
godność urzędu nafzego wymaga; ieft 
to fzlachetność dufzy, ferce mężne, 
meftwo kapłańlkie; którego groźby , 
obietnice, łatka lub nielafka świata wzru= 
{zyć niezdolaig: ftan zaś urząd kapłań- 
fki upodlaiący, ieft to życie nieczyfte, 
-fklonności i obyczaie światowe, dufza 
podła dla łafki ludzkiey PROWADZI 
> Wo- 
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Íwoich niedopełniaiąca, która fzukaige 


przypodobać fie ludziom, nie tylko nie * 


left godna bydź natniefknikiem , ale nau 
wet fuga Jezusa Chryftufa. Od tego 
czafu, iak Cefarze i Panowie żiemfcy 
poddali fie pod iarzmo Wiary Swięteys 
Kościół ma z nich dofyć zewnętrznego 
blafku; fzlachetność zaś i wielkie imie łe- 
go Namieftników, fa dla niego ciężarem; 
mufi dumę i pompę ich utrzymywać; 
dobra poświęcone na rzeczy święte, na 
wípieranie nędzy ubogich ludzi, obra« 
cane bydź mufzą na próżną ozdobę 
imienia i urodzenia. Przeto też Fun- 


datorowie, i nayfławnieyfi iego Paftes 


rze, byli wzięci z pomiędzy gminu; 
wiekami flawy lego. były wieki te w 
których motłoch śwista żafiępował ies 
go urzędy; wtedy zaś blafk fx óy tracić 
począł, kiedy Panowie ziemfcy na Tronie 
kapłańfkim zafiadać poczęli, i kiedv pom» 
paświatowa wefzla wraz 2 niemi do Kos 
Ścioła. Niema fię to wfzelako rozue 
mieć, fakobv cnota przyozdobiona uros 
dzeniem i wielkim imieniém nie czyniła 
Namieftnićctwa Kościelnego wiekfzego 
pofzanowania godnym; dodaie bowieni 
kredytu pobożności; ufzanowanie ofła- 
bione przez podłość i złe życie wielu 
Duchownych, potrzebuie AK ta» 
Pc eue ien o- 
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kowego gatunku wfparcia; i toieft rze- 
czą pewną, żeci, którzy łączą urodze» 
nie z pobożnością, którzy przy wielkim 
imieniu maig wielkie przymioty i choty, 
zawfze fobie na pierwfzeńftwo zaflu- 
guig. Ale famo urodzenie na nic fig 
nieprzyda, i owfzem czefto ieft przy- 
czyną wftydu i zgorízenia. A cóż 
wfpomnieć o innych śrzókach, przez 
które duma wynofié fie ufiłuie? o po» 
dłych uflugach, o urzędach nie przy- 
zwoitych, które Duchowni w domach 
Pańtkich fprawuig? Widziemy Ducho- 
wnych z hańbą Kościoła na urzędy 
Kościelne wyniefionych, z tey iedy- 


* nie przyczyny, że namiętnościom Pa- 


nów dogadzać umieli; Kanony Apoftol- 
fkie odfądzaią od Bifkupftwa, tego któ» 
ry fię ootrzymanie tey godności ftara, 
przez pośrzednićtwo Panów świeckich; 
a iakiezby dopiero rzucały przeklectwo 
na tych, którzy dla otrzymania tey go» 
dności, i wyftepkóm ich nawet fłużą? 
Pifmo Swiete poczytuie za nieprawych 
dzierżycielów, Alcyma, Jazona iinnych 
naywyżfzych Kapłanów; którzy urzędu 
tego doftąpili z talki Antyocha pod ów» 
czas Pana ziemi Zydówfkiey, fkarbisc 
fobie łafkę lego przez różne podłości: 


imiona ich fą w obrzydzeniyu w hiftoryi 


lu- 
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ludu Bożego, ponieważ dla otrzymańia 
naywy£fzego kapłańftwa, pobłażali bak 
wochwalftwu i zabobonom Pogańikich 
Krolów; i nie tylko fzmi fzli-za oby- 
czaiami Pogan i Greków, ale ie nawet 
do Miafta świętego wprowadzić chcie= 
li. Paweł nie był Apoftołem ani przez 
łafkę ani z wyboru ludzkiego, i przeto 
mógł fig śmiało zwać A pottolem JEzu- 
SA Chryftufa. Ale dziś wfzyftkie po- 
dobno powołania fą ludzkie; a przynay- 
mobiey mało ieft takich, w któreby nie 
wpływała bardziey łafka ludzka, niżeli 
wybór ducha Bofkiego. Przeto też nie- 
uftanpie narzekamy na niedołężność Na- 
mieftników, i na złe obyczaie świątobli- - 
wość Namieftnictwa fzpeczące. Przy- 
czyną zaś tylu złych Namieftników iek, 
nieprawe powolarie: kiedy ich w przód 
Kościół obierał, byli świętemi 1 honor 
namieftnictwu fwemu czynili; odtąd zaś, 
iak fie fami obierać poczęli, wfzyftko fie 
odmieniło. Ale co naygorfza (bo wy* 
niofłość prowadzi do wfzyftkiego, i wfzy- 
fikiego używa) używamy nawet pozo-. 
ru cnoty, żebyśmy nadgrodę iey zyfkać 
mogli; przeftepftwo nafze hipokryzyą 
i falfzem pokrywamy: okazuiemy po- 
wierzchownie fkromność i niewinność, 
dubo wewnątrz fmrodliwym błotem pa: 

j peł: 
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pelnieni iefteśmy: używamy zdrady i 
Íztuki, żebyśmy fię fta mogli Namie 
ftnikami prawdy. Ambroży S. i tylu 
innych świętych Pafterzów poprzedni- 
ków nafzych; fami fie offlawisli, fami 
przeftępftwa fwoie publicznie wyiawia- 
li, żeby fię pokazali niegodnemi Świę» 
tego Namieftnićtwa; w tćm zaś cza ie, 
Duchowni po wickfzey cze$ci pokazu- 
ią fie w chotach, których w famey rzea 
czy nie mais; okazuią fle pobożnemi, 
lubo pobożnością potaiemnie gardzą ; 
okazują fię żyiącemi, lubo w oczach 
-Bofkich fą umarlemi; przycblekaią fie 
w baranią fkóre, żeby wefzli doowczar- 
ni Pańfkiey, w którey trzódę zabiiać bę- 
dą, zamiaft coby iey mieli bronić, 

3. Trzeci śrzodęk, którego kuficiel 
używa do upoważnienia wyniofloéci 
Duchownych, ieft to zwyczay powfze- 
chnie wzięty i przykład innych prawie 
pofpolity. Wynofi dufze dumną „Da 
wyfoką górę, i z tamtąd pokazuje iey 
wfzy ftkie Kroleftwa i chwałę ich; co 
fie gdzie dzieie; $rzodki, któremi doyść 
można do wyfokich godności; pomyśl- 
ność tych wfzyftkich, którzy fię takich 
$rzodków chwycili, omamiaigc ią zaś 
takowym blafkiem, zapewnia i zabefpie- 
cza ią przez przykłady innych, Ale 

Część LI, Aa naya 
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nayprzód zwyczay prawa nigdy prze 
pifać i przemódz niepotrafi; wyfłępki 
mie ftaią fie przeto prawemi, że fą po» 
fpolitemi; wielość przeftepców dodaie 
wprawdzie zafługi zachowuiącym. pra- 
wo, ale nie ufprawiediiwia przeftepcóws 
my iefteśmy poftanowieni na znofzenie 
złych obyczajów prawidłóm przeci- 
wnych, a nie na ftofowanie prawideł do 
złych obyczaiów; wieki mogą fię zwol- 
nić, karność może bydź oflabiona, oby- 
czaie mogą fię odmienić, ale prawda 
trwa wiecznie: nad to, widzieć można 
iefzcze i teraz Namieftników podług 
ferca Bofkiego, ktorzy od urzędów i 
qodnoset kościelnych uciekaią, a zatém 
użyć nam mogą za przykład: Ale rze- 
cze kto, powiękfzey części ludzie nawet 
poczciwi nie czynią fobie w tey mierze 
Żadnego fzkrupułu, Nie fądźmy niko- 
go; ale nie pokładaymy zaufania w po- 
bożności, która publicznie prawa gwal- 
ci; nieufprawiedliwiaymy oczywiftych 
przeftępitw przez cnotę, która bydź 
może omylną i fałfzywą. left to pro- 
roćtwo Jezusa Chryftufa, i£ przyidzie 
czas, w którym prawda będzie tak przy 
tłumiona, a błąd tak będzie panować, źe 
„nawet wybrani byliby uwiedzeni, gdy- 
"by fie to ftać mogło. left wielu bardzo 
r E Ípra- 
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fprawiedliwych, którzy ie pilnie wy- 
ftrzegaig wyfiępków, które świat naga- 
nia; ale fobie cale żadnego fzkrupułu niee 
czynią w tych rzeczach, które świat u- 
poważnia i pochwala; lubo fię niemi Kao- 
ściół brżydzi: bardziey fie ftaraią o ze» 
w nętrzną awe, niżeli o 3achowanie nies 
wianości dufzy; fa regularnemi, innych 
buduiącemi, niechcieliby upodlić cha- 
rakteru fwoiego w oczach ludzkich; ale 
ponieważ {erce ich napoione ief dumą, 
za bic maią towfzyftko, co ich tylko w 
oczach Bolkich podłemi czyni: fa to 
fprawiedliwi świata tego, ale nie tacy 
którzy wiarą żyją. 

Lecz ieżeli inni czynić będą zabiegi 
| © pomyśli fobie kto) aia będę fiedział 
fpokoynie, nikt o mnie pamiętać nie bę- 
dzie. Ale ta fama bolaźń ieft iuż wyftę- 
pna i pochodzi z ferca zepfutego. Świę- 
ci obawiali fie bydź obranemi, i ta fama - 
boiaźń czyniła ich godnemi wyboru Ko- 
Ścioła. Boifz fie abyś nie był zapomnia« 
ny; więc nieiefteś godzien, aby cię obra- 
no; i byłoby to naywiękfzym dla ciebie 
1 dla Kościoła niefzczęściem, gdybyś do» 
Piął tego, czego nieiefteś godzien. Nie. 
obawiay fie więc aby cię nie zapomnia- 
„no; bóy fie raczey żeby fprawiedliwość 
Bolka zagniewana na niegodziwe ferca 
Aa 2 twos., 
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twolego 23d;e, niedopuściła na ciebie 
wyboru, ktory cię zgubi na wieki; i 
nieukarala zuchwałych chęci twoich». 
dopelniaiagc ie w fkutku. Boifz fie aby 
«ię nie zapomniano; a więc dla tego fà- 
mego kryć fie powinieneś. Póki fię o- 
bawiać nie bedzief: ciężaru ftrafznego 
Namieftnićtwa; uciekay. od niego, oba- 
wiay fię, aby ci go nieofiarowano, czekay 
w cichości i oddalehiu, póki Bóg nie od- 
mieni ferca twego, póki zniego dumy 
niewykorzen' a£ cida dofkonale poznać 
miebefpieczeńiitwo doftoieńitw i urze- 
«dów Kościelnych : tudzież świątoblie 
wość, którey doftoleńftwa te Wwymagae 
4a; i póty fig nie zabefpieczay, póki fie 
ich nie zaczniefz obawiać po 
Potym, iezelt cię Bóg przeznaczył na 
iaką godność Kościelną; potr:fi cię fam 
na niey poftawić, bez naymnieyfzey z 
twoiey ftrony pomocy; wzrufza on i 
cały świat w tym razie, kiedy wybra- 
nego fwego ofadzić chce namieyfcu, 
które mu od wieków przeznaczył, Moya 
-&eíz przeznaczony był od Boga, żeby 
wyprowadził Izraelitów z niewoli Egi« 
pfkiey; daremnie przeto wychodzi roz- 
kaz gubieni« wfzyfikich rodzących fig 
Synów Zydowfkich ; daremnie go pu- 
dzczają na-wodę ; daremnie Corka Fa- 
Si ESO 
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raona wvchowuie go, i ćwiczyć go ka» 
Ze w naukach Eg ptkich, żeby zdatnym 
był do naywyżfzych urzędów; dópełnią 
fie na nim wola Bolka w tych famych 
zawadach, które fkutek iey wftrzymać j 
były powinny. Zachowany on ieft od Jd 
powfzechney rzezi dzieci I2raeltkich, od N 
nawainości w od, od niebefpieczeńftw, 
na któr: go edukacya przy Gorce Fae 
| -raona wyltawiała: i ftat fie wybawicies 
$i lem ludu [zraelfkiego z Egiptu, tak iak + 
| Bóg chciał i przeznaczył, Saul miał ; 
bydź naczyniem wybranym; a zatém 
Pan otwiera niebiofa, grzmi, zftepuies 
5 rzuca go oziemię, czyni go Apoftołem >: 
3 w tym famym'czafie, kiedy był przesla- 1 
5 dowcą, kiedy miał oręż w ręku, kiedy: 
e myślał o rozlewaoiu krwi i zabiianiu 
| Uczniów lego. Próżnobyś i ty uciekał, 
: próźnobyś w nayodleglevfze uchodził > 
| krainy; bo chociażbyś był w navglęb- 
Ą fzey przepaści, ręka iego potrafi cię z 
| niey wydobyć. iezeli mafz bydź użyte- 


cznym do dopelnienia liczby wybranych. N 
lego. Przypatrz fie Jonafiowi: prze- 
znaczonym ob był do nawrocenia Ni- . 
niwitów; niebefpieczeńftwo tego urze- 
du tworzy fłabość iego ; przeto ucieka, 
i . Oddala fię odtego grzefznego Miafta, 3 
wpada w morze, pochloniony ieft od 
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ryby; wfzelako przepaść nawet flucha 
głofu Paüfkiego; przywraca mu tego 
boiaźliwego Proroka, i Niniwe fię na- 
wraca. Spuść fie przeto na Pana Bos 
ga, potrafi on fam dopełnić zamyflow 
Íwoich względem ciebie; ieżeli wywyż- 
fzenie twoie ieft lego zamyllem, to be« 
dzie i dziełem iego; ftat fie go tylko 
wprzód godnym przezofobność,) przez 
boiaźń, przez unikanie i żywe uczucie 
niegodności twoiey: bo on temi droga- 
mi wybranych fwoich wywyżíza. 
Może fobie iefzcze kto pomyśleć, że 
będąc godnego urodzenia, a nie maiąc 
żadney w Kościele godności, może pod- 
paść w niefiawę u świata. Lecz ieżeli 
takowe zapomnienie pochodzi z życia 
mniey dla [Duchownych przyzwoitego, 
a może nawet rozwioziego; może bydź 
pewnym, £e go nie zapomnienie o nim, 
ale obyczaie pohańbiaią, Prawdziwym 
zaízczytem efoby Bogu poświęconey , 
nawet podług zdania świata, left żyć pos 
dług przyzwoitości ftanufwego. Póki z 
fiebie będziemy dawać światu przykład 
wytworności, fkromności, pokory; pó 
ki będziemy dalekiemi od wfzelkich fta= 
rań i zabiegów; nieobawiaymy fię ża- 
dney od niego nagany. Nieieft on tak 
niefprawiedliwym, iakim nam fig BE 
mę zda- 
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i £daie; ieżeli w takim razie bedziefz za- 
i- — pomniany, to on cię fam przez życzenia 
| 1 fzacunek wynofić będzie: głos publi- 
czny powróci cito zlichwą, czego przez 
niefprawiedliwość fzacunku lafk niedo» 
ftąpiłeś; porównanie ciebie z temi, któe 
rych pad ciebie przeniefiono, nowym 
będzie dla ciebie honorem, świat zaw íze 
rędki do ganienia wyboru Panów fwo= 
ich, kontent będzie, gdy poniekąd fpra= 
wiedliwie będzie mógł mówić, że kae — - 
bała, łafka i fzczęście „więcey w fzafu- 
ńek doftoieńftw wpływa, niżeli zafługi; 
a tak zapomnienie, w którym zoftawać 
będziefz, nie tylko ci żadney przedświa- 
4 tem nie uczyni hańby, ale owfzem cno- 
A tom twoim bardziey fie przypatrywać 
i chwalić ie będzie. Bądźmy prze$wiad- 
czeni, i£ doftoleńftwa nie czynią nam ża» 
dnego honoru, i owfzem fiużą tylko do 
odkrycia nałogów i namiętności na: 
fzych, przez co nas niefławy nabawia« 
i3; zaflugi tylko, którenas czynią godne- 
ini doftoieńftw; honor nam przynofzą. 
Nakoniec, cale tu przytaczać nie moe 
£n: przykładu powfzechnego, który fie 
zdaie ufprawiedliwiać ftarunkii zabiegi; 
boby to było brać to.za zafzczyt, co ieft 
w ftydem i hańbą Duchowieńftwa. Mo- 
, śe fobie kto pomyśleć, i£ minęły te.wies 
; Aa 4. ki, 
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ki, w których każdy zDuchownych ha 
iakim ftopuiu będący, przez gorliwość 
“i wierność w fprawowaniu {wego urzę» 
du, mógł fobie łatwo ziednać względy 
ifzacunek Duchowieńftwa i ludu, a zas 
tym zafłużyć fobie u nich na wybór; te: 
raz zaś cale inne fy do doftąpienia do: 
ftoieńitw śrzódki. Ale to ieft rzecz pez 
wna; źe dla wiernych Namieftników nie 
było ładnych śrzodków do doftąpienia 
doftoieńftw; znali oni śrzódki ucieka- 
nia i chronienia fie doftoieńftw, ale tych, 
przez któreby ich dopiąć mogli, cale 
die znali. Potym; zkądże to pochodzi że 
fie te śreódki odmieniły? czyli nie stąd, 
że fie fami Duchowni odmienili? Czy: 
liż fię wymawiać chcemy tym co nas 
potępia? czyliż możemy przytaczać ną 
ufprawiedliwienie. nas to, coieft hań- 
bà Kościoła? cóż to bowiem ma zna 
czyć, be teraz $rzodki do doftgpienia 
doftoieńitw cale fą inne; ieżeli nie to, 
že póki wyniofłość nie górowała nad 
Duchownemi; póki ci tylko wywyż= 
fzanibyli na doftoieńftwa, którzy fię z 
nich zelzami wymawialij obyczaje Dus 
chownych były czyfte, prawidła zacho- 
Wywane. godności fkromne, Namieftni- 
ćttó fzanowane, nauka, świącobliwość, 
przymioty, rzadko bez nadgrody zofta- 
R > wio- 
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wione; i tym to fpofobem Kościeł i iał, 


, Chryzoftomów , Grzegórzów, Bazy- 


lich, Auguftynów: lecz isk prędko du- 
ma, i ubieganie fie zaczęły fiać drogę do 
Okarza; 1 doftoieńftwa Kościelne fialy 
fie łupem naychciwízych. i navlakom- 
fżych; zaraz widzieć poczeto Namie- 
ftników bez honoru , powagę üpcdlo- 
ną, prawid!a uftepuigce mieyfcu rczau 
fówi, urzędy wzgardzone, prawa przez 


 ulagodzenie zwyczaiów zgluzowane, 


nayświątobliwfzą karńość Przodków 
nafzych obrocona w część Hiftoryi 1 
krytyki; tak mało bowiem śladów icy 
widać w obyczaiach nafzych! od tego 
to czafu, zobaczono godność Kapłańtką 
ezołgalącą (ię po pałacach Królewfkich; 
Bifkupów Naywyżfzego Boga, fkłańia« 
iących głowę fwoią poświęconą, pod ła- 
ike Panów i Miniftrów; upodlaiacych 
godność fwoig przez ftarania i zabiegi, 
z których fie nawet fam świat fzydzi i 
naśmiewa; okazuiących u Dworu po. 
ftać podłych i nikczemnie podlegaia- 
cych dworzan, zamiaft okazywania 
poftaci Ambrokych; i te tylko zacho- 
wuiących charakteru fwego przyzwoi- 
tości, które fłażyć mogą do dodania 
fzacuńku, czyli raczey do powięk fze- 
nia igrzyfka ich podłości i nieprzy ftoy= 
ŻE nych 
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nych uflug: od tego to czafu widzieć 
zaczęto, że zbytek ftal fie. przyzwoito= 


ścią dla Namieftnićtwa pokory; że dzie: ` 


dzićtwo ubogich idziew nadgrode grze: 
chów; ofiary wiernych, obracane bywa: 
i3 na utrzymowanie próżności, na zby» 
tki i rofkofzy, na dogadzanie wymyśl- 
nym zamyflom, na roziątrzenie zmyśl= 
ności i chuci niegodziwych. Słowem; 
nieprawe ciśnienie fię Duchownych do 
doftoieńftw kościelnych, wfzyftko od- 
mieniło. Ten to ieft początek , ta Za» 
łofna epocha, od którey fię wfzczęły w 
Kościele wfzyftkie niefzczeScia: z tego 
to źrzódła wfzczęły fie wfzyftkie bez- 
prawia inierządy; ieftto robak, który 
nieprzeftale na tym, że pogryzie nie 
które liście, ale z korzenia famego 
drzewo Ewangeliczne, to ieft Kościół 
Boży pfuie; ieft to rana zarażaląca ía- 
mo źrzódło Namieftnićtwa Świętego; 
idedyne zaś lekarftwo, którego fie Ko- 
ściół na wfzy ftkie niefzczęścia fpodzie= 
wać może, ieft, aby tenże düch, który 
mu dodawał pierwfzych INamieftni= 
ków, dodawał mu także i naftępców 
eh. m 
Zwyczay więc, nie tylko nas w tey 
mierze zabefpieczać nie może, ale nad 
to, powinien nas zawftydzać, upoka= 
rzać, 


| 
| 
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fżać, przywodzić do oplakiwania przed 
Bogiem tych śmiertelnych razów, któ- 
re wyniofłość Duchownych codziennie 
Kościołowi zadaie; powinien nas tym 
bardziey przekonać, że famo nawet żą- 
danie doftoieńftw Kościelnych ieft wy- 
ftępkiem; że ftarania i zabiegi fą wdzie- 
raniem fię świętokradzkim; że nakoniec 
bezprawie tak oczywifte, upoważnione 
przykładem i zwyczaiem powfzechnym, 
ieft nafzym zawftydzeniem i hańbą. 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


O Czyftości intencyi, czyli o gorliwości 
o chwałę Pana Boga. 


PUNKT 
Pobudki które nas do tego zachęcić powinny. 
ds fà głównieyfze pobudki obo- 
więzuiące nas do czyftości inten« 


- Gyi, i zachęcaiące nas do fzukania we 


w fzy ftkim fzcegulnie tylko chwały Pa- 
na Boga. 1. loieft iedyne dobro Pa- 
na Boga, 2. Toieft iedyny cel wfzy- 


` flkich zewnętrznych dzieł Pana Boga. 


Nakoniec, to było iedyną czynnością 


` Jezusa Chryfufa na ziemi 


Zważ 1. iż chwała Pana Boga, ieft 
właściwie dobrem Pana Boga i iedy« 
5. ; ; nym 
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nym dobrem iego; mufi to Zatym bydź 
rzęcz wielka, nielkończonego fzacunku, 
rzecz Bolka. Miara wielkości 1 fzscun- 
ku dobra iakiego, bierze fię od wielko- 
ści tego, do kogo należy: i przeto chwa- 
ła fzlachcica, fzacownieyfza ieft niżeli 
chłopa, chwała: zaś Króla, nie równie 
fzacownieyfza ieft nad chwalę Szlach» 
cica. lakiegoż więc fzacunku bydź po» 
winna chwała Pana Boga? Wfzyfcy 
bowiem naywiękfi Monarchowiei wfzy* 
ftkie nayfzlachetnieyfze ftworzenia, nie 
tylko te, które fą, aleteż któreby kiedy- 
kolwiek bydź mogły, chociażby ich 
było naywięcey, fą niczym względem 
Boga. ©urf non fint, fic funt coram eo. Ia- 
je 4o. Czymże więc może bydź chwa- 
ła ich w porównaniu do naymnievízey 

chwały Pana Boga, ieżeli nie niczym? 
Idzie zatym, iż nawrócenie iedney du- 
fzy; naymnieyfzy uczynek z cnoty po- 
chodzący; ntymnieyfza rzecz dla Boga 
zdzialana; iak prędko pomnaża chwalę 
iego; iek co$ więkfzego, niżeli nayfła: 
/ wnięyfze dziels Mocarzów, niżeli pode 
5 bicie Pańftwa, i nawet całego świata. 
Jak ta myśl zdatna teft do natchnięcia 
dufzy Chrześcisńfkiey świętą zuchwa- 
łością, j wzgardą tego w Ízyitkiego, co 
nie ieft Bogiem, lubo co fię do Boga 


nie 
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nie Ściąga! lak navpokornieyfze nawet 
dufze. tą myślą napoione, fą wielkie i 
w fpaniałe. 

Idzie iefzcze zatym, iż gdy idzie o 
naymoieyfzy ufzczerbek chwały Pana 
Boga; ani dobra, ani życie wfzyftkich 
ftworzeń, zachowane bydź nie powin» 
no; iiż, gdyby do ocalenia lub nadgro- 
dzenia chwały Pana Boga, była tego po- 
trzeba, aby poświęciły fwóy maiątek, 
fpokoyność i życie; nietylkoby fig za 
ftanawiać nad tym niepowinny, alena- 
wet poczytaćby fie mogły zaarcyízcze- 
Sliwe, że to uczynić mogą, i bydź prze- 
konane, iż poświęcić to wfzyftko dla 
Boga, nie byłoby nawet tyle, iak po- 
Święcić życie naypodleyfzego niewol- 
nika, na chwalę naywiękfzego naświe» 
cie Króla: bo to ieft tyIko.dobro ítwo- 
rzenia, które z dobrem Stworzyciela 
porównane bydź nie może. 

Zważ powtóre, iż chwała Pana Boga 
ieft iedynym celem lego we wfzyftkich 


> dzicłach zewnętrznych. Te£eli ftworzyl 


Świat, ieżeli go odkupił, ieżeli zefłał Sy- 
ńa fwoiego, ieżeli Go na Śmierć fkazał, 
ieżeli żefłał Ducha S. ieżeli nam udziela 
Jatk, ieżeli nam obiecuie niebo, ieżeli 
grozi piekłem; czyni to wfzyftko dla 
Shwaly fwoicy, Wfzyltko cokolwiek 
czyę 
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czyni w porządku natury iłafki, do tego 
dąży. 

Idzie zatém 1. iż nas nie bardziey põ- 
dobnemi Bogu nie czyni, iako gdy pra- 
cujemy na pomnożenie chwały lego; a 
przeto, iż nas to naybardziey świętemi, 
wielkiemi i chwalebnemi czyni. Idzie 
zatóćm powtóre, iż iako intencya, którą 
ma Bóg pomnożenia chwały fwoiey, 
ieft początkiem wfzyftkiego dobra, któ- 
re ftworzeniom czyni; ponieważ im ty- 
le piękności i dofkonałości udziela tylko 

. dla tego, aby był od ludzi znany i ko- 
chany; na czym właściwie chwała Pa- 
na Boga zawiiła; tak też chęć, którą my 
mamy pomnażania chwały Pana Boga; 
left Zrzódlem niefkończonego dla nas 
dobra. 

Zważ potrzecie, iż chwała Pana Boga 
była iedyną zabawą ]EzUsa Chryftufa 
gdy żył na tym świecie: dotego fie ścią: 
gały wízyflkie iego myśli, zamyfly , 
Íprawy, męki. Nie fuukamia (mówi On) 
moin chwały. deželi wiajney.faukam chwały, 
chwała moia ief niczym. Joan 8. Poświę= 
cił on wfzyftko na chwałę Pana Boga; 
fwóy maiątek, fpokoyność, ukontento- 
wanie, chwałę, życie, fwoie iefteftwo; 
abyśmy poznali co to ieft chwała Pana 
"Boga, iaki ieft fzacunek iey, i jak powa- 

se żana 
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Zana od nas bydź powinna: nic bowiem 
bardziey okazać nam nie może, iakie- 
goieft fzacunku chwała Pana Boga, ia- 
ko widzieć człowieka oraz i Boga dla 
niey wynifzczonego. 

Ah! gdybym był dobrze znał Panie, 
iakiego fzacunku ieft chwała twoia. cay- 
liżbym powinności moie tak niedbale od- 
bywał? opufzczałżebym tak łatwo ćwia . 
czenia Duchowne, i wfżyftkie fprawy 
tyczące fię czci i pomnożenia chwały 
twoiey ? Byłżebym tak niedbały w fta- 
raniu fie o pomnażanie iey; ia, który ia= . 
ko kapłan i Namieftnik Botki, fzczegul- 
niey do tego ieftem obowiązany? byłże- 
bym tak latwy do pogardzania nią; tak 
zuch wały w ufzczerbianiu iey? przekłas 
dałżebym nad nią moią włafną chwałę, 
lub iakiego nedznego ftworzenia? Za- 
flu£ylem fobie przeto, żem chwałą twos 
ią gardził ; abym nigdy nie był godzien 
pomnażania tey; lecz iezeli nie ieftem go- 
dzien chwalić Cię, Tyś ieft godzien abyś 
był chwalony od wfzyftkiego ftworze- 
nia: tym fię odtąd iedynie zatrudniać 
będę: chcę aby odtąd chwąła ta była ie- 
dynym celem myślii chęci moich: chcę 
aby ta naypierwíza myśl mola była, gdy 
fie obudzę, chcę aby była oftatnia, gdy 
będę zafypiać; czyli raczey chcę, abym 

o 
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otym tylko przez cały dzieńri całe życie 
myślał+ | 

Punkt H. 


* Takie przymioty mieć ta czyfłość intencyd 
POWA 
waż 1. iż ta intencya względem 
Z. chwały Pana Boga powinna bydź 
ogólna; to ieft, rozciągać fig ma wfzy= 
ftkie życia nafzego poftepki, nie tylko 
w ogólności, ale teź do ka£dey fprawy 
w fzczegulności; ii&Zadney {prawy tak 
oboiętney, nie ma., któraby fie do niey 
ściągać nie powinna; fprawiedliwa bo- 
wiem rzecz ielt, aby. iako nic w nas nies 
ma. coby niepochodziło od Boga; nic | 
także w nas nie było, coby fię do Boga | 
nie ściągało. Zachęca nas do tego i 
Pawel Swięty mowiąc: Czyli iecit, culi | 
piiecie, czyli co innego czynicie, czyńcie we f 
ko na chenłę Pana Boga. 1. Cor: ro. | 
Tak ieft Panie, powinnaby fie każda 
moia myśl, każda {prawa ściągać do 
Ciebie; nie wiem zaś czyli aby iedna w | 
całym moim życiu była, któraby fię ies | 
dynie do Ciebie ściągała, i w którąby | 
móy humor, na miętność , i miłość wla- ' 
fna nie wpływała. Teżeli zaśtakieft, ies | 
żeli toprawda, 2€ w fzyftko to, co fię nie | 
| dzicie dla Ciebie, nicyżyteczne iet Nies | 
„ę 7 bu, | 
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bu, i na wieki utracone; czymżejeft &y- 
cie moie, ieżeli nie nieuftanną ferata, iż 
tak rzekę, tylu wieczności, ilem fobie 
mógł zafłużyć ftopniów chwały wie- 
czney, £a każdą fprawę iedynie dla Cie. 
bie uczynioną? Za cóżbym Panie móy, 
mógł fię domagać Nieba, gdyby mi 
przyfzło teraz umrzeć? 

Zważ 1. iż ińtencya ta powinna bydź 
Żywa i aktualna; bo lubo za zdaniem 
wielu Teologów, intencya przy wykla 
czyli habitualna, przez którą zaraz zrae 
na ofiaruiemy Pańu Bogu wfzyftkie w 
ogólności fprawy , nie ftofuiac iey do 
{praw fzczególnych, teft dobra i dos 
ftateczna; wfzelako bardzo użyteczna 
rzecz ieft ofiarować Panu Bogu każdą 
Iprawę w fzczególności, przez intencya 
aktualną, niżeli ią rofpoczniemy: nie- 
tylko przeto, że tym fpofobem czynie- 
my ie ż więkfzą gorącością i zafluga, 


, Že to jeft fpofób naygruntownieyfzy i 


naypewnieyfzy pamiętania zawdże ma 
przytomność Bofką; £e fie przezeń 49- 
czemy z Panem Bogiem, £e toieft pra. 
wie uftawiczne ćwiczenie fię w miłości 
Pana Boga; aleteż przeto, Zetrzeba aby 
ta intencya habicualaa wpływała w ka= 
żdą fprawę i Ściągała fic do niey, żeby 
była zalluguigca. Łatwo zaś bardzoieft, 
Cu II Bb kie- 


[ 
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„kiedy ta intencya ieft daleka i habitual- 


na, iz to w pływanie iściąganie fięiey do 
fpraw nafzych, przerwane bydź może, 
przez przeciwne iey porufzenia, któ: 
rym fie tak czefto powodować daiemy; 
iakiemi fą porufzenia próżności, zmy$l- 
ności, i miłości włafney. 

Zwak 3. iż ta intencya powinna bydź 
czyíta; to ieft, iż naymnieyfzy ftopień 
chwały Pana Boga, nad wfzyftkie nay= 
więk {ze nawet intereffa nafze doczefne, 
przekładać powinniśmy; tak dalece, iż 
gdy razem zachodzi chwała, interefs 
i wola Pana Boga, z nafzym intereffem 
doczefnym, znadzą chwałą i wolą; wfzy- 
ftkiego odftąpić dla Boga powinniśmy. 
Jeżeltzaś interefs nafz doczefny i chwa- 
ia nafza zgodzić fig może z intereflem 1 
chwałą Pana Boga, i wiedneyże czynno- 
Ści w raz zachodzą; trzeba żeby interefs 
Bofki przeważał zawfze w nafzym fercu 
i umyśle; żeby był zawfze fzczególniey- 
fzą pobudką, izeby nafz interefs docze- 
fny zawfze mu podlegał, leżeli więc 
czyniąc co dobrego dla Boga, znaydu- 
ię w tym także moią chwałę, i móy in- 
terefs doczefny; cale to fercą i chęci 
moiey porufzać nie powinno; ale tylko 
interefs Bofki. W takowey okolicznoa 
Ści łatwo fzczerość intencyi nafzey po» 

Znàs 
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znamy, ieżeli gdy iuż nie nafz doczefny, 
ale: tylko Bolki zachodzi interef, z tą 
famą gorliwością i ochotą kończyć to, 
cośmy zaczęli, będziemy. 
Wefprzyi mnie Panie, lalką twoią i 
natchniy mnie twoią świętą miłością, 
aby zapomniawfzy o fobie i o wfzy- 
ftkich moich doczefnych intereffach, 
fzczególnym moim intereffem było, 
podobać fig Tobie; i abym we wízy- 
ftkich czynnościach i zamyflach mo. 
ich, fzukał tylko zawfze powiękfzenia 
chwały twoiey. 
Soli Deo honor & gloria, Tim: Cap: 1. 
Sive manducatis, fw? bibitis, fiv? aliud quid 
gacitis, omuia in gloriam Dei facite, 1, Cor: 1o, 
Mon nobis Domine non nobis, fed nomini tuo 
da gloriam. Pfal: 113. (ner 
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> CZWARTY DZIEN. 


ROZMYSLANIE PIERWSZE. 
O Mec Zbawiciela nafzepo. 


Ponev fpodziewać nam fie należy 

różnych umartwień i prze$lado- 

wań, lak prędko przedfięweźmiemy fu- 

żyć Boga i ćwiczyć fie. w cnotach; zo. 
; 2 ba- 
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„baczywfzy iuż przykłady cnot Zbawi- 
ciela nafzego w życiu głośnym i uta- 
ionym, trzeba żebyśmy teraz na cier- 
piącego patrzali dla nauczenia fię od 
niego cnót, iakie mieć powinniśmy, gdy 
cierpiemy, i iakim duchem cierpieć po- 
winniśmy. 4 tey przyczyny kładą fie 
trzy rozmyślania o Mece. Pierwfze 
będzie o.nięce w ogólności. Drugie 
o mekach wewnętrznych. Trzecie o 
o mękach zewnętrznych. 


PUuUwkr lI 


Przypowieść Świętego Bernarda 0 Moce 
- Zbawiciela nafżego. 

yftaw fobie na myśl, iż nędzny 
A niewolnik, przeto, że fię śmiał 
targnąć na życie Króla fwego, przeko- 
nany będąc o obrażony Maieftat, fka- 
zany ieft na śmierć nayniefławnieyfzą 
i nayokrutnieyfzą, oiakiey tylko pomy- 
śleć można. Dziedzic Króleftwa, tknię- 
ty litością, rzuca fie do nóg Oyca (wo: 
lego, profząc o darowanie winy zla- 
czyńcy: widząc zaś żetego otrzymać 
nie może dla uwolnienia go, ofiaruie fię 
fam ma męki, na które on był fkazany. 
Ovciec przeftaie na ofierze Syna fwęgo; 
ale Syn, nie przeftaiąc natym, że zaftąpi 
niewolniką, w poniefieniu męki na któ- 
Š rą 
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rą był fkazany; otrzymuje i to, aby nie» 


wolnik miał mieyfce Syna w Króleftwie. ' 
Wyftaw fobie potym na myśl, iż Pan ten 
kochany i wfpąniały, idzie z radością na 
męki: ponieważ umięrąiąc, ma fpofo- 
bność okazania miłości fwoiey ku nie- 
wolnikowi; od którego za tak wielkie 
dobrodzieyftwo, inney nie domaga fie 
wdzięczności, iak tylko żeby był od nie- 
go kochany. Cożbyś mówił, gdyby ten 
niefzczęśliwy niewolnik był nie czułym, 
widząc umieraiącego za fiebie tego 
wípanialego Pana; gdyby fie nawet 
przyłączył do dręczących go katów, 
dla przyfpiefzenia mu śmierci, i dla po- 
więkfzenia mąk iego? Powiedziałbyś, 
iż by to był człowiek naygrubfzy i nayo- 
krutnieyfzy. W {zelako to fie z Synem 
Bofkim działo w czafie męki lego; i po- 
ftepek tego niewolnika ieft twoim wi- 
zerunkiem, iak z przyłożenia tey przy- 
powieści poznafz. 

Pume T d. 
Prsylokonie tey przypowieści do okoliczności 
Meki Zbawiciela, 

waż r. co toieft za Pan, o ktorym 

fię mówiło w przypowieści. left 

to JEzusChryftus. Bóg żyjący i przed- 

wieczny, Syn Boga żywego i przedwie- 
żę Bl 3 czne 
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cznego. Kto to ieft tym niefzczetlis 


wym niewolbikiem, ieżeli nie ty, który 
bywałeś tak częfto i teraz może iefzcze 
iefteś niewolnikiem czarta i grzechu; 
któryś podnofił bunt przeciwko Bogu, 1 
wykraczałeś na przeciw Maieftato wi le- 
£o Bofkiemu? 2. Co Jezus Chryftus 
cierpi dla ciebie? potwarze nayzłośli- 
wíze, męki naynieznośnieyf:e, śmierć 
nieflawng i okrutną, to ieft śmierć krzy- 
żową. 3. W iaki fpofób cierpi? Chętnie 
i dobrowolnie. Widzi iż nie może u- 
błagać gniewu Oyca fwego, fprawie- 
dliwie naprzeciw tobie zapalonego; ani 
cię uwolnić inaczey od wiecznych kar, 
na które zafłużyłeś, iako poddaiąc fie 
fam pod karę: ofiaruie fię więc z cale- 
go ferca Oycu fwoiemu na twoie miey- 
fce: Oblatus efl, quia ipfe voluit. 4. Dla 
czego cierpiał? Dla zadofyć uczynie- 
nia za grzechy; nie fwoie, ponieważ bę. 
dac Świętym nad $wietemi, grzefzyć nie 
mógł, ale cudze, ale twoie. I co wiel- 
kiego godne ieft podziwienia, cierpi dla 
zadofyć uczynienia za grzechy, na prze- 
ciw fobie popełnione, za które miał fam 
prawo domagania fie fprawiedliwości: 
1 że mogąc ie zgładzić iedną kropelką 
Krwi fwoiey, wylewa ią do oftatniey 
kropli; abyśmy patrząc na tak Mc 
- ie 


t 
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kie lekarftwo, poznali wielkość złości 
nafzey ; i dla okazania nam przez wiel- 
kość mąk fwoich, iak wielka ieft miłość 
legokunam. 5. Ziakim pragnieniem 
żądał cierpieć? Ządałem mówi fam, żą- 
daniem naywiękfzym, dnia męki mo- 
iey. Mam bydź ochrzczony chrztem 


"krwi, ale tęfknię, póki fie ten moment 


nie zbliży. Goracym żądaniem fwoim 
poniefieniá mak , poprzedził okrucień- 
stwo nieprzyiaciół fwoich; i przez wē- 
wüetrzne w Ogróycu boleści, poprze- 
dził kacownie, które mu fprawcy zada- 
wać mieli; nietylko fie zaś nie żalił, gdy 
go męczono; ale owfzem z radością 
znofil wfzyftko; pewnym będąc, £e nam 
te męki będą użyteczne, i iż oznaczaiąc 
miłość lego ku nam, potrafią nas pobu- 
dzić do wzaiemney ku Niemu miłości» 
6. Od iakiego niefeczęścia wybawia 
nas przez fwoie męki: nie od wplecienia 
w koło, nie od fzubienicy i śmierci do- 
czefney: ale od gniewu i zapalczywości 
Qyca fwego, ale od śmierci wieczney i 
piekła, na które fobie zaftuzyliémy przez 
nafze grzéchy.. Uwalniaigc nas zaś od 
takiego niefzcze$cia, iakim nabawia nas 
fzczęściem? iednaiąc nam przyiaźń Oy- 
ca fwego; nabywa i upewnia nam pra- 
wo do króleftwa wiecznego, 7. Cze: 
Bb 4. góź 
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4 fię za to od nas domaga? gdyby 
4 domagał, abyśmy mu poświęcili 
wfżyftek nafz maigtek, nafzą fpokoy- 
ność, nafze zdrowie, nafze zabawy, na- 
fzą chwałę, i życie nafze włafhe, doma» 
gałżeby fię nadto? Domagałżeby fię 
rzeczy podobney dotego, co on dla nas 
uczynił? Niedomaga fię iednak tego 
wfzyftkiego. Nie domaga fię czego 
innego po nas, tylko abyśmy zachowa: 
li prawo lego, i abyśmy fzli za lego pa- 
uką, Ah! Panie, nieieftżeto czynić 
nam krzywdę, domagać fię tak małey 
od nas rzeczy; uczyniwfzy i cierpiawfzy 
dla nas tak wiele? Czyliżbym nie był nay. 
niewdzięczniey fzym na świecie ftworze- 
niem, gdybym Ci tegoodmawiał? Mógł: 
żebym Cię niekochać, odebrawfzy od 
Ciebie tylełafki dobrodziey ftw? Mógł. 
żebym Cię obrażać, i łączyć fie 2 katuią- 
cemi Ciebie, dla odnawiania i rozią- 
trzania boleści mąk twoich? Tak ieft 
Panie, móglem to uczynić, i nawet u- 
czyniłem to, co uczynić zdawało fię 
bydź rzeczą niepodobna; ponieważ nie: 
flychanym cudem, którego przykładu 


byd£ między ludźmi nie może, ale tyl- 


ko famego tyczeć fię może Boga; nie 

tylko za dobrodzieyftwa twoie nie— 

wüziecznoécia fię wyplacalem ; ale na- 
> A wet 


wet (iż tak rzekę) wyrównalem prawie 
wielkość niewierności i niewdzieczno- 
ści moiey ku Tobie, wielkości Twoich 
dobrodzieyftw i miłofierdzia ku mnie. 
Swiadcz mi ie Panie i daley, mimo mo- 
iey niewierności: teraz zaś o ten tylko 
z nich fkutek profzę, abym albo umarł 
z żalu, albo żył w żalu nieuftannym, że 
tak mało kochałem Boga, który umarł 
z miłości ku mnie. 

Majorem hác dili&lionem nemo habet, ut a- 
nimam fuam ponat quis pro amicis fuis, Jo- 
8D: 15. 

Si non dilexiffet inimicos nondum po[fideret 
amicos. Bern: 

Si totum me debeo pro me fato, quid ad- 
dam pra me refeito, © refelio tali modo? Bern. 


ROZMYŚLANIE DRUGIE. 


Q Wewnętrznych boleściach JEzusa 
Chryftufa w czafie Męki lego. 
RZ SCOTT TETRA" 


PUNET ZE 


O flanie, w którym dufza JE zUSA Chryfiufa 


~ była z przyczyny mak bolefnych. 
waż ftan politowania godny, w któ 
ma rym fie Syn Botki znaydował w O- 
gróycu. Złość nieprzyiaciół Zbawi- 
ciela i okrucięńftwo katów, nie mogły 
; na- 
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nafycić chęci, którą miał cierpienia dla 
chwały Oyca fwego i dla zbawienia lti- 
dzkiego; chciał przeto prócz zewnętrze 
nych mak na ciele, cierpieć wewnętrz= 
ną mękę na fercu; któraby tak prze- 
wyżfzała męki zewnętrzne, iak miłość 
iego przewyżfza okrucieńftwo iego nies 
przyjaciół Dla tego przerwał nay- 
przód towarzyftwo, które naturalnie 
powinno było bydź między częścią wyz- 
fzą i niżfzą; aby radość iedney, nie prze- 
chodziła do drugiey: czyniąc cud nie: 
poięty, aby cierpiał; lubo tyle miał czy- 
nić cudów, niedopufzczaiąc Męczenni- 
kom czucia mąk naywymyślnieyfzych. 
Powtóre, pozwolił imsginacyi fwoiey, 
aby mu wyftawiła na myśl, żywy obraz 
wielkości i niegodziwości mąk, które 
miał ponofió, Potym wfirzymał wfzy- 
ftkie namiętności, które go w tym fta- 
nie wzmacniać i utrzymywać mogły; a 
tym tylko czynność zoftawil, które go 
mogły trapić; iakiemi f, boiaźń, tęfkno- 
ta, niefmak, fmutek; to nam Ewangelia 
wyraża mówiąc: iż począł fię bać, tęlknić 
i bydź fmutnym , i iż nakoniec wpadł ni- 
by w mdłości. Boiaźń oznacza ftrach 
przyfzlego niefaczęścia, które żywa i 
zaftrafzona imaginacys iego, tak mo- 
€no mu wyobrażała, iż mu fig zdawało, 

, jà- 
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iakoby w famey rzeczy cierpiał; bo mi- 
łość iego zadała iuż wtedy fercu iego te 
wfzy fikie rany, które ciału iego zadane 
bydź miały. Tak ci to o Jezu móy, 
chciałeś fię ftać uczeftnikiem fłabości 
moiey; abyś mi dodał fwoiey mocy, i 
abyś mi przez tę flabość okazał, iak mo- 
cna ieft miłość twoia ku mnie. Tęfkno* 
ta okazuie nam, w iak opufzczonym fta- 
nie znaydowal fie w tedy Syn Bolki, nie 
maige od nikogo pociechy, ani nawet 
od naywiernieyfzych Uczniów fwoich, 
przed któremi zalil fie, mówiąc: Dufza 
moia fmutna teft aż do śmierci, Math: 26 a 
wy mhie opufzczacie, lubo mnie w tak 
litościwym widzicie ftanie? Smutek o- 
kazuie przerażenie, pochodzące z obo- 
wiązku, który fam na fiebie włożył, 
cierpienia mak tak okrutnych, INako- 
niec , mdłości okaznią laka wtedy była 
walka w dufzy Syna Bofkiego, między 
niżfzą i wyżfzą częścią; między niechę- 
cią cierpienia mąk, i podległością woli 
Qyca lego: walka tak okrutna, iżiey JE- 
zus przemódz nie mógł, i padł na ziemię 
zbroczony krwawym potem, którym 


wfzyftkie członki ciała lego były zlane. | 


Cóż myślifz dufzo moia, patrząc na to 
widowifko? Porównay wielkość milo- 
ści Jezusa z wielkością boleści, którą 

Ge 
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go widzifz bydź przeietego. .. O mi+ 
tości! za cóż tyle możefz w fexcu Bo- 
fkim, a tak mało w fercu człowieka! Mo- 
głać wycifnąć krwawełzy ze wfzyfikich 
części ciała JezUSOW xao, a nie mogłaś 
jefzczę dotąd wycifnąć iedney łzy po- 
kutney z oczu moich, lub iednego z 

ferca weftchnienia ? 7 

Punkt IL 
O Przyczynach i chlu tey boleści. 

waż, iż pierwfza przyczyna tey boia- 
źni i {mutku ftrafznego, w którym 
fie ferce Syna Bofkiego znaydowało (że 
tak rzekę) pochłonione; byłam nogość i 
niegodziwość dręczenia i katow pi, któ- 
re miał ponofió; imaginacya bowiem e- 
go, wy ftawiala Mu ie na myśl, ze wfzy: 
ftkiemi nayokropnieyfzemi okoliczno- 
ściami, £adney z nich nie taiąc ani 
zmnieyfzaiąc. Druga przyczyna tego 
fmutku była, zdradziećtwo Judafza, 
niedowiarftwo Uczniów lego, potepie- 
nie ludu Izraelfkiego, które ręka lego, 
maiąca zdziałać zbawienie wfzyftkich 
Narodów , miała nieiako zapieczęrować 
przez Bogobóyftwo, które Zydzi zabi- 
laigc Go, popełnić mieli. Możnaż przy- 
tym wątpić, aby widok tylu wyftępków, 


niewierności, bezbożności, $wietokradz- 


Gwa 
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&wá złych kapłanów, którzy fprawuiąć 
Ofiarę Mfży Świętey fercem nieczyftym, 
odnawiać miełi hańbę męki lego; i iako 
Pawel S. mówi, na nowo krzyżować Jg: 
2USA Chryftufa; aby mówię, widok też 
go wízyftkiego nie pomnożył lego boi 
leści? Trzecia przyczyna boleści tey 
była, wielość obrzydlych wyftępków 
do owego czafu popełnionych i potym 
popełnić fie maiących; a zwłafźcza twos 


- ich; których widok okrutnie férce JE- 


ZUSA przerażał, nayprzód przez w ftyd, 


że święty nad świętemiwidział fie bydź 


obciążonym tylu nieprawościami; tuż 
dzież zważaiąc że nieprawości te maią 
na niego ściągnąć cały ciężar gniewii 


©Qyca Przedwiecznego: powtóre przeł 


to, że wżiąwfzy na fiebie obowiązek Zas 
dofyć tczyniebia za grzechy twote Oy« 
cu Przedwiecznemu , a zatym przywlas 
fzczywfzy fobie nieiako też grzechy; mu: 
fial w fobie za nie wzbudzić żal, ale żal 
prawie nieograniczony; bo mufiat iwy- 
równać wielości i wielkości grzechów, 
które ma fiebie przeiąt wielkości $wias 


-tla które mu obrzydliwość ich wyra- 


£slo; nakoniec wielkiey miłości, którą 
miał i ku Oycu fwemu, i ku ludziom: 


<ak'dalece, i£ fmutek Zbawiciela w O- 


gróycu, przewy2ízyl boleść i fmutek 
PRE > wizy- 
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wfzyftkich naynielzczęśliwfzych ftwó- 
rzeń, oiakich tylko pomyśleć fobie mo- 
na: Otóż ftan, doktórego cię Zbawi- 
cielu móy, grzechy: moie przywiodły; 
otó gorycz, w którą ta przeftępna ro- 
fkofz. podobaiąca mi fie i łechcąca mnie 
tak bardzo, pogrążyła ferce twoie. O 
grzechu, okrutny grzechu, mogęż od- ` 
tad mieć w tobie upodobanie? mogęż 
cię przypufzczać do ferca moiego? Czym 
li raczey, nie powinienżem umrzeć z ża- 
lu, żem fig w tobie tak bardzo kochał? 
Ale to do Ciebie należy Panie, wfzcząć 
we mnie żel taki: Nie profzę Cię ani o 
wielkie Światło, ani ofzczególną łafkę i 
radość wewnętrzną, którey. dufzom 
świętym udzielafz ; ale Cię tylko o to 
profzę, abyś mi udzielił cząftkę tego 
niefkończonego żalu, którym byłeś wte: 
dy za grzechy moie przeięty; abyś z te- 
go potoku goryczy, która ferce twoie 
opanowała; wpuścił iednę w ferce moie 
kropelkę; ieżeli bowiem nieieftem tak 
fzczęśliwym, abym grzechy moie, tak 
iak ty, zmazać mógł wylaniem krwi mo: 
icy; niechże przynaymniey takim prze- 
ięty będę żalem, abym ie nieuftannie 
łzami memi obmy wal. 

Attendite €? videte, fi efl dolor, ficut dolor 

"mew. Lament: C, I, 
Ma- 
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Magna eft velut mare contritio tua, Laa 
ment: C. 2. 

Vere languores noftros ipfe tulit, € dolores 
nofiros ipje portavit. Ilajæ Cap: 53. 

UWAGA. 

O gorliwości Duchownych naprzeciw 
! wy/flępkom. 
Nea {prawa Namieftnićtwa 

JEzU A Chry ftufa w Jeruzalem, ieft 

okazanie gorliwości naprzeciw bezpra- 
wiom uwlaczaiacym chwale Oyca lego 
i świątobliwości lego domu, 'T'a pełna 
dobrociłagodność, która zawfze iaśnia- 
ła we wfzyfikich lego poftepkach; za= 
mieniła fię w świętą furowość, iak pręd- 


, ko widział iawne pogorfzenia, które 


zdawały fie fzydzić z Religii, w famym 
nawet nayświętfzym i baywiękfzey czci 
godnym mieyfcu. Daremna falfzywa 
pobożność Faryzeufzów znofiie; dare- 
mnie ie takomftwo. podobno naywyż- 
fzych kapłanów. ochrania; daremnie 
dawny i powfzechny zwyczay zdaie fie 
ie utwierdzać; bo te fame pobudki wzru- 
{aig w nim więkfze iefzcze zagniewa- 
nie: a im trudniey f» ą i niebefpieczniey- 
fzą zdaie fie bydź rzeczą, zapobiegać 

bezprawiu i nieprzyftoyności tak las 
wney; tym mniey używa on zwłoki 
oftro- 
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oftrożności, do oczyízezenia z nich 

mieyfca świętego. Gorliwość więc nat 

przeciw wyftępkom i zgorfzeniom u=- 

i wlaczaigcym chwale Bofkiey i świąto* 

8 bliwości Religii; ieft naypierwfzym 

pon przykładem, który Chryftus Pan zofła- J 

| ń wil Namieftnikom fwoim, wíprawowa- E 

j niu urzędów publicznych. Pofyłaon 4 

| nas wprawdzie iak baranków cichych, ; 

| i famą tylko łagodność nawet wpo- | 

| krzywdzeniu fwoim okazuigcycb; ale j 

d oraz umieiących podnieść głos fwóy , | 

| kiedy widzą pokrzywdzenie chwały Pa- T 
na, którego faNamieftnikami. Naga- 

A nia on wprawdzie gorliwość dwóch 

5 Uczniów fwoich, chcących ściągnąć z 

E ; nieba ogień na Miafto niewierńe; ale w 

| gorliwości ich, nagania tylko poryw- | 

| czoóść i zbytnią ofirość; potępia gorli- 


i | wość, która pragnie raczey karać, ni- 

| żeli poprawiać; i naucza nas, że gorli- 4 
1 | : wość bez miłości, nieieft porufzeniem i 
* l d 


laiki Bofkiey, ale tylko przyrodzong po- 


| | rywczością. Nakoniec przeftrzega nas, $. 
F i że niepotrafiemy wyplewié wfzyftkich — 6 
E pogorfzeń z Króleftwa lego; bo złość — | 
Ja ludzka coraz bardeziey krzewić fig bęt | 


E dzie; chce iedpak żebyśmy nieustannie 
E ogłafzali niefzczęście i przeklęd wo wi: 
fzące nad temi, którzy gonea EE 

BEST wo- 


` jeft nayiftotnieyfzym obowiązkiem Na. 


DLA DUCHOWNYCH. 41 7 
fwoich: żebyśmy odważnie potępiali te 
zgori'enia, których poprawić nie mo 
„żemy; aibo przynayvinniey żebyśmy tar 
iemnie opłakiwali te, których głośna 
ganić niemamy mocy. Gorliwość więc 
naprzeciw wyfłępkom i zgorfzeniom, 


mieftnika Jezusa Chryftufa; i otym 
nayprzód: ale fkad to pochodzi, że 
gorliwość ta ieft bardzo rzadka; to bę- 
dzie dalfzą ofnową teraźnieyfzey uwagi. 
Jak prędko nas Kościół przez łafkę na- 
mafzczenia Kapłańfkiego przyłączył do 
świętego Namieftnictwa; ftalemy fig po- 
mocnikami Botkiemi względem zbawie- 
nia braci nafzych; ftaiemy fig uczeftni- 
kami Kapłańftwa Jezusa Chryftufa, 
który dla tego poftanowiony ieit nay- 
wyżfzym kapłanem, żeby zepfuł pano- 
wanie grzechu; żeby przywrócił Qycu 
. fwoiemu chwałę, wydartą mu przez 
„złość ludzką; żeby mu przyfpofobił lud 
duchowny, niewinny, wierny; towarzy- ` 
ft:wo świętych, którzyby Go po wfzy- 
ftkie wieki wielbili: Kapłan więc ieft 
Namieftnikiem świętym, maiącym zda- 
ne na fiebie interefla Pana i poświęcania 
ludzi na ziemi: dokonywa tu pofelftwo 
Jezusa Chryftufa, i miłość [ego ku lu- 
dziom; będąc nafiępcą lego kaplafiftwas 
Część 11, Cc ie- 


M EO 


EE a a O OZZIE RI I ee 


POWO ZEDO zm 
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lego modlitwy. chęci, nauki, czuwania, 
prace, obowią: ki, powinny mieć za ie- 
dyny cel, : zbawienie braci fwoich: wfzy= 
fikoto co Ht dotego celu nieścią ga; ob- 
cym ieft /2gledem Śa jątobliwości ie- 
go przeznaczenia; wyftepuie z ftanu 
fwego, hańbi go, zrzeka fie zacności 


fwego powołani .  Niewymaga tego. 


wprawdzie po nas kościół, abyśmy fzli 
opowiadać JE usa Cbryftufa grubym 
i dzikim narodom; abyśmy broczyli 
krwią nafa odległe krainy, dla wfzcze- 
pienia w ni ch Ewangelii Świętey i przy- 
wiedzenia do poznania JEUsAa Chry- 
ftufa ludu, który o nim nigdy niefly- 
fzał, ieft to urząd zachowany maley 
liczbie ludzi Apoftolkich, którzy w 
Kościele z pierwiaftkowemi fprawami 
A poftol(kiemi, pierwiaftkowego ducha 
wciąż utrzymują; wfzelako pofelftwo 


nafze lubo mniey pracowite i Die tak. 


rozległe, nie ieft mniecy Apoftollkie.. 
Możemy. te nieuprawne i dzikie role, 
zoftawić m 'ężnieyfz ym od nas robornis 
kom; ale my przeznaczeni iefieśmy do 
GC enia roli Chryftufow cy z glo- 
gu i-z pogorfzeń . które w niey pieu- 
Pe vzraftaia Mniecy£za o to, 2e gor- 
liwość nafza nie będzie tak daleko za- 
fiagać, aby do dziedzictwa iego, nowe, 
przys 
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przy fpofobiała Narody i Kraie ; powin- 
niSmy uprawiać przynaymniey te, któ: 
re mu Przódkowie nafi przyfpofabili. 
Zoftawiliont to dziedzictwo czy fte, gor 


Przeciąg czafu, który przez fatalny los 


karności, zep 
wiuność i całę ie piękność Tego o 
izpecił „Na ta, którą oni ham 
zoftawili, nie poniofła wprawdzie żadne- 
rbku, od przeciągu, i:zepfo- 
í ła ona do nas tak 
była w źrzódle fwóim; kar 
twa i nowe nauki, które umy: due 
moei upornę czafami wznawiały; kró- 
tlko: bardzo trwały, i nawet nie mało pos 
mogły. do. ugruntowania ftarożytney 
wiary.. Lecz co fie tyczć obyczajów, 
rzecz cale fig ma inaczev; gdyż docho- 
wuiąc wiary Oyców nafzych., niedo- 
chowaliśmy gorącości ich ducha i nic- 
winności Donas więc należy, przy» 
wrócić „pierwiaftkowy blafk dziedzi- 
&wu Jezusa Chryftufa- Prożnaby bo» 
wiem była chlubanafza, żeiefteśmy na» 
ftępcami Urzędu A poftołów:; ieżeli nie 
będziemy oraz-Daftepcami ich ducha 
i gorliwości, , Qn! wy ftawili ten świę- 
zum Cez ty 


"d 
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cy budynek, pomimo wfzyftkich niebe- 
fpieczeńftw, gwałcownych burzy; fpoi- 
li go krwią fwoią; oni byli pracowite» 
mi iego fundatorami: my zaś iefteśmy 
tylko iego ftrózami i dozórcami fpo- 
koynemi: naypracowitfze obowiązki na- 
fze, zafadzaią fie tylko na tym, abyśmy 
wytępiali żłe, które (ie z czafem wfzczę: 
ło, abyśmy temu, co ieft przyćmione, 
pierwfzy blafk przywracali; abyśmy 
podnieśli to, co codziennie upada; a- 
byśmy utrzymywali to, co fie chwieie 
i upadkiem grozi; abyśmy nieczyftym 
w itępu do tego mieyfca świętego bro- 
nili, czyli raczey, abyśmy ich przyfpo- 
fabiali do ftawiania fie przednim w po: 
ftaci Publikana. Słowem mówiąc, co- 
kolwiek było wielkiego, mężnego i ni- 
by nad fiły przyrodzone; to wfzyftko 
Poprzednicy nafi zrobili; i w porównaniu 
dzieł ich, tó, co nam czynić należy, ieft 
prawie niczym: bo do nas należy tyl- 
ko, zachować w całości dziedzićtwo, 
które oni Jezusowi Chryftufowi naby- 
li; czuwać żeby nieprzyjaciel nie zafiał 
na tey róli Pańfkiey kąkolu; uprawiać 
fzczepy przez Oyca Niebiefkiego zafa- 
dzone; fkrapiać ie 1 nieuftacnie pole- 
wać wodą Świętych Sakramentów i 
nauki ażeby żałofna fufza neis 

; ic 
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ich -nie zatamowala,  lzali£ bylibyś- 
my wymównemi, gdybyśmy fie wzbra- 
niali dopełniać obowiązków tak flod» 
kich, tak łatwych, tak przyiemnych? 
Czyliżbyśmy byli godnemi nofić na 
fobie imie ug Chryftufowych, i byd£ 
naftępcami tych Mężów Apoftolkich, 
gdybyśmy przez nafzą opiefzałość, do- 
pufzczali ginąć tak drogiemu owocowi 
krwiitrudów ich; gdybyśmy fpokoy- 
nym okiem patrzali na złość i niepra- 
wość wzmagaiaca fie codziennie pomięa 
dzy ludźmi; na zgorfzenia obracaiące fte 
prawie w powfzechny zwyczay; na wia- 
rę obumarłą w wiekfzey części wiernych, 
bez miłości, bez dobrych uczynków; na 
Boga prawie nieznanego pomiędzy na- 
mi, nalud wybrany, na Naród Święty, 
naChrześcian, którzy niegdyś byli miłą 
wónią dla Jezusa Chr; ftufa, wpośrzód 
świata pogańfkiego i zepfutego, fzano- 
wanych od nieprzyiaciól nawet Chrze- 
ściańftwa, dla niewinności i świątobli- 
wości obyczajów; teraz hańbiących go 
przeftępftwy, którychby fię nawet Po- 
gańftwo wftydziło; i daiących pochóp 
bezboznym do bluźnienia $wietey Re- 
ligii.  Zkądże to iednak pochodzi, że 
fpuftofzenie dziedzictwa Chry ftufowe- 


‘go, na które codziennie patrzamy, tak 
(C 


cz mia- 
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mało his obchodzi; zkąd poc i 
mniemaniy, iakobyśmy dopelnili na- 


fzych obowiązków, kiedy odmówi- 
my (czę tókroć nawet bez uwag 


krore Modlitwy od Kościoła na azan n 


kiedy odbędziemy niedbale niektóre ze- 
wnętrzne Urzędu nafzego powinności, 
przywiązane do godności j, którą w Ko- 
$ciele pofiadamy. Czyliż dła tego tyl- 
ko iefteśmy Kapl planami, żebyśmy fię 
pokazywali wiernym w Kościołach Das 
fzych: przyoz dobieni godnością i wfpa- 
nialością Ks płańftwa: żebyśmy zdobili 
próżnym blafkiem te budowy martwe; 
a dopufzezali ginąć bliźnim nafżym, 
którzy fg żywym Ducha Swiętegó Ko- 
ściołem? Czyliż budowanie I zbawienie 
Wiernych, nie ieft nayiftotnieyfzyny o: 
bowiązkięm nafzym; a przynaymniey 
takim, ~do Es Órego tie wfzyftkie inne 
zag by Kościdł ntepo wie- 
fzył nam em ARE trzódy Pańfkiey 
dorządzenia; cala iednak (zetak rzekę) 
trzóda, PORE rona ieft, gorliwości i 
miłości nafzev; iefteśmy bowiem przy- 
ipeo 3 fimo namafzczenie Ka- 
Slankie, pofelftwem pierwfzego Pafe- 
x22; ftaiemy fie Oyca we Wiernych: Kó- 
ściół nieprzywoluie pewnie do Namie- 


fnictwaSwigtego Om ch robotni* 
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ków; wízyfcy pierozdzielhie mamy na 
fiebie włożony ciężar dzieła Ewangelii: 
Kapłan przeto, który bliźnim fwoiur nie 
icft użyteczny; left przywłafzczycielem 
kapłańftwa; tyle tylko ma prawa do 
urzędu, ile ma gorliwości do pełnienia 
obowiązków iego. 

Póydźmy więc do Zrzódla tak po- 
mwfzechnego niedoftatku gorliwości, 
pomiędzy Namieftnikami: Kościoła... 
Zkad to pochodzi, że gorliwość odom 
Boży; że pobożna chęć poświęcania lu- 
du; że gorące pragnienie rozfzerzania 
Króleftwa Chryftufowego; że żal przé- 
hikaigcy z widzenia wzgardzoney lego 
nauki, i bliźnich nafzych powiękfzey 
części ginących: zkąd pochodzi, że 
rzeczy te tak godne kapłańftwa, tak 
zgodne z nafzym powołaniem, tak u- 
rząd bafz zdobiące, tak pofpolite da- 
wniey pierwfzym Ewangelii opowia- 
daczom; dziś tak rzadkie fą pomiędzy 
kapłanami? zkąd pochodzi to zie tak 
powfżechne i opłakania godne? lubo 
Kościoł nie widział nigdy  Oltirzów 
fwoich otoczonych tylu Namieftnika- 
mi; lubo rofa JezUSA Chryftufa nieży- 
wiła nigdy w okręgu fwoim tylu ro- 
borników do uprawiania iey zdatnych; 
lubo pobożna hoyność fundatorów: 

CC 4. po- 
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pomnażając liczbę Duchownych, poa 
„mnożyła oraz pomocy, którey fie ko» 
Ściół od nich domagać powinien; wízes 
lako nigdy bardziey iak dziś, pomocy 
ich nie potrzebował; dla wielości wy= 
ftępków i zgorfzeń; nigdy bardziey 
orliwość nie była potrzebną, iak teraz, 
Zkądże więc mówię pochodzi, że gor- 


liwość ta nad wfzyftkie czafy teraz po- 


trzebna, zdaie fie bydź przytlumiona w 
tych, którzyby nig naybardziey palaé 
powinni? Oto. 

Jedni prowadząc życie fwobodne i 
wygodne, kiedy im nato doftarcza, z 
maiątku Kościelnego lub dziedziczne- 
go, fą cale fpokoyni; i maiątek fwóy 
inniemaią bydź przywilejem uwalnia» 
jącym ich, od pracowitych obowiąz» 
ków urzędu, który pofiadzią; poru= 
czaią przeto Duchownym w niedofta= 
tku zoftaigcym, ftarunek ochwałę Pa- 
na Boga, o honor Kościoła, o zbawie- 
nie bliżnich, za których JEzusChry- 
ftus krzyż i śmierć poniófł. Zdaie fie 
jakoby obowiązki kapłańfkie tak święte, 
tak zacne, przewyzízaigce nawet Namie- 
ftvictwo Aniołów, nie miały innego. ce= 
lu nad cel podłych rzemiof; to ieft, ia- 


koby tylko opatrywać miały doczefne - 


potrzeby nafze; a nieściągały fie do po» 
trzeb 


- X 
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trzeb duchownych. Zdale fię iakoby 
potrzeba i niedoftatek, a nie gorliwość, 

„powinność, miłość Robotników Ewan- 
gelii doftarczać powinny: iakoby pra- 
cować około dziela okupu ludzkiego; 
bydź wykonywaczami zamylłów Bo- 
fkich względem wybranych iego; do- 
konywać na ziemi wielkie dzieło, dla 
którego Syn Bofki tu z Nieba zftępił; 
jakoby to mówię, było dziełem naie- 
mniczym, zachowanym dla tych, któ» 
rychby głód i ubóftwo przynaglało że- 
by fię mim zatrudniali, którzyby fię 
widzieli bydź do tego przeznaczone- 
mi, iako do pracy niewolniczey, dla 
podłości fwego urodzenia: i iakoby 
fam tylko plugawy zyfk doftarczać 
miał wfpółpracowników Chryftufowi, 
Namieftników Kościołowi, poświęci- 
cielóm Wiernym, Szafarzów Taiemnic 
Bolkich wfzyftkiemu ludówi. Day- 
my. to, Ze fie możemy obeyść bez do- 
czefney pomocy Wiernych, czyliz prze- 
‘to przeftaiemy bydź Oycami ich i prze- 
wodnikami? daymy to, że nie Zyiemy 
z Ołcarza: ale czyliź przeto fądzić mo- 
£na, że do uflug iego nieiefteśmy po- 
Święceni? kiedy cię Kościół uczcił ka- 
płańftwem, czyliż cię chciał ozdobić u- 
rzędem pró£niackim, a nieraczey przy» 
brać 
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e do liczby pracujących w nim Na- 
mieftników? czyliżby cię powołał do 
ez święte namafzcze- 
uczyn tnikiem 
oich, gdybyś fic był o- 
że fię do pracy iego przy- 
TU jechcefz? W fzy Akie urzedy, 
które na ciebie wkłada przy poswieca: 
niu; fa to urzędy pracowite. urzędy 
miłości i trolkliwości. Sama fzczegul- 
nie miłość ku Synom Bożym, przywo- 
dzi go do poświęcania kapłanów: i ta 
tylko ie dynie miłość godnemi ich tego 
urzędu czyni. Czyliż dla tego, zes- 
my fie z dobroci Bolkiey urodzili w do- 
ftatkech, mamy bydź n Jiew dzięczniey: 
fzemi, w dopełnianiu rofkazów lego 1 
opowit zków fann na fzego mniey wier- 
i e nyfłach lego 
i powinny nam bydź pomo- 
cą w dopeli via2ków nafzych 
i poi myślność ich ułatwiać; a nie by dź 
PE m uwalniania fię od nich. Skoro 
wyrok Bofki poświę ięcił cię Kościołowi; 
iakimkotwiek ie eś, zie już tylko 
dla niego famego: czyliś bogaty, czyli 
ubogi, użyć Jemu powinieneś, i obo- 
wiązki urzędu twego dopełniać, za przys 
kladem Apoftoła. "tak w ubóftwie iako 
i w doftatkach. Maiątek twóy nie edo 
zwala 


flużby fwoiey prz 
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Zwala ci żyć z Oltarza, ale cię nie uwal- 
nia od fluzenia mu; i owfzem fluzgc mu 
o włafnym fwoim kof:cie, fłużyć mu 
bedziefz z więkfzżymi pożytkiem i bło- 
gofławieńftwem. Sam nawet wielki - 
A poftol Narodów, poczytywał niby za 
źrzódło ofobliwfzey chwały i znakomi- 
tych Apoftolftwa fwego pomyślności; 
że opowiadał Ewangelią bez naymniey* 
fzey zapłaty. Wiecie (pifze on do nowo- 
nawróconych wiernych) żę nie byłem 
dla'was uciążliwym; iż mogąc tak lak 
drudzy Apoftolowie, domagić fig od 
was biogofławieńftw doczefhych za du- , 
chowne, które wam udzielalem; nie* 
chciałem używać tego prawa; i że fama 
tylko praca rąk włafnych zaftepowala | 
potrzeby podróży moley Apoftolfkiey. 
Jakoż w famey rzeczy, święty Kaplan, 
„który nieprzeftawaigc na poświęcaniu 
prac fwoich; zdrowia i czułości dla u- 
czenia bliźnich; poświęca im nadto ma- 
iątek, którym go opatrzność obdarzy: 
ła; który opstruie razem potrzeby ich 
duchowne i doczefne; jakiegoz mówię, 
kapłan taki niewrazi ludowi ufzano- 
wania ku urzędowi, który fprawuigs 
cych go, tak wipaniałemi 1 miłofierne- 
mi czyni? iakiemi prace fwoie uwień- 
czone bydź widzi błogofławień ftwy; iak 
noO- 
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iłowa i napominania iego przylegaią do 
ferc, iu£ przygotowanych i fkrufzonych 
iego hoynością? lubią oni Religią tak 
mocno niefzczęśliwych wfpieraiącą; i ró- 
wnie fie porufzalą dobrodzieyftwy, któ: 
re od niey odbieraia, iako i wyftępkami 
któremiią po tylekroć zhafibili. Sam 
J£:us Chryftus, lubo był Panem ferc, 
izaliż nieprzyfpofabiał na górze, owcy 
zglodnialey tlufzczy, do uznania Święto- 
ści pofelftwa i nauki iego, nafycaiąc ią 
chlebem cudownie rozmnożonym? czy» 
liż leczenie chorób cielefnych nieuła- 
twiało codziennie łafce iego, leczenie 
dufz, których ciała od dręczących ie 
chorób uwolnione były? czyliż dobro- 
dzieyftwa lego, nie przyfpofabiały za- 
wíze do fluchania nauk lego? czyliż 
fiowo lego Bofkie, nieprzynofiło na ka- 
żdym mieyfcu obfitych owoców, prze- 


to, iż wfzędzie, gdzie przechodził, lu- 


dziom dobrze czynił? Czyliżbyś fię 
oddalać miał od obowiązków twoich z 
tego powodu, który ci naywiekíza o= 
biecuie pomyślność; czylibyś fie mnie- 
mał bydź wolnym od ratowania bliź” 
nich, przeto, żeopatrzność dała ci wię- 
cey do ratowania ich, $rzodków i fpo- 
fobów ? Otóż to ieft pierwíze Zrzódlo 
niedoftatku gorliwości; ftan wygodny 
we wfzyfiko obfituiacy. Ale 
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"Ale mowiąc prawdę, iefttotylko pozór 
upoważniający życie nafze próżniackie 
i oddalanie fię od pracowitych urzędu 
nafzego obowiązków; prawdziwą przy- 
czyną oddalaiącą nas od nich ieft, ozię- 
błość ferca nafzego, niedoftatek miło- 
ści Bofkiey i bliźnich nafzych, Dare- 
mnie obyczaie nafze okazuią ludziom 
chwalebną wytworność; daremnie w 
poftepkach nafzych nieokazuie fie nic 
obrażaiącego przyftoyność i powagę 
ftanu nafzego; daremnie przez życie 
iednoftayne, roftropne i fpokoyne , 
Ściągamy podobno na fiebie fzacu= 
nek świata, przyzwyczaionego widzieć 
podobnych nam łączących z próżniac= 
twem nierząd i zgorfzenie: bo w o- 
czsch Bofkich iefteśmy umarłemi; mi- 
łość iego nierozdzielna od miłości bli- 
źnich, wygafla zupełnie w fercach na- 
fzych ; wytworność nafza jeft tylko 
przyzwoitością ,* którą zachowuiemy 
względem Świata; ale przez to dla Bo- 


ga nic nieczyniemy. Gdybyśmy Go 


bowiem kochali, gdyby chwała lego 
milfza nam była, niżeli nafza wła(na; 
zdane fobie maiąc intereffa lego, z obo- 


. wiązku urzędu na nas włożonego, czy- 


libyśmy mogli patrzeć fpokoynym o. 
kiem na chwałę lego zawíze i wfzędzie 
po- 
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pokrzywdzaną, przez prze ftepftwa i 
EO zace fie. po całey 
ziemi? zen miłości Bofkięy 
piówdziw w fercu kaplana pannie; 
fprawuie w nim. żywy żal, gdy widzi 
Pana fwoi jo obrażonego, prawa lego 
Święte gwałcone i znieważane; wznie- 
ca w nim gorącą chęć, przywrócenia 
mu flawy,i ziednania winney czci lego: 
aa u Majeftatowi, i niepoletey 
dobroci; Nie można kochać, a bydź 
nieczułym względem pokrzywdzeń czy- 
ni ionych temu, kogo kochamy. . Cho- 
ciażby zaś gorli wość nafza 4 a go do» 
brego nie uczyniła fkutku chociażby 
prawdy te, które opow hadad będziemy 
grzefzi om, padały na ferca twarde 
mielibyśmy zawfze tę po- 
iy winną cześć Bogu odda- 
ie ile możności, aby mu 
że ci, którzy ją znieważyli: 
Namieftników 


ieCcr 


fwoich pot 3 

€203, ażel wiek nieprzy włafzczał 
fobie famemu pomyślności, którą fzeze: 
gulnie tylko lafce lego przył ifywać 
powinien. Lecz Nowo iego działą zas 
wize taiemnie: lecz nafienie święte, lu- 


bo fię zdaie padać na nieurodzayną ros 


le, nieieft przeto ftracone, i prędzey 


czy: 


prędką i widos” 


i 


TERT 
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czyli późnicy przyniefie owoc zbzwie- 
nia Bog ma {wole momenta, i niena- 


leży do nas wyznaczać ie lego wła: dzy 


i nade Duch lego działa, gdzie 


chce i kiedy chce: widziemy Odmiany 
p On dom ale nikt pie zna dró g 


u pr. racy, Yan ani 
e famem ju zd” 


wn ims 
À 2 głoś ho opos 
o fimego należy 
i tep w fercach ludz- 
kich, ta bolaźń, że dopel- 
nianie c E vig2kó6w nafzych może bydź 
niepomyś ne, fprawuie €, że ie z3ni iedbu- 
iemy; obs ita 2 była tylko bo« 
iaźnią z pychy i miłości wł łalney pa- 
chodzącą , któraby zatym nietylko i pas 
nieufprawiedliwiała , ale nawet tym 
więcey obwipiała. Dra wdziwą tego 

przyczyną ieft, że nas, ani chwała Pa- 
na Boga, ani zbawienie bliźnich na- 
fzych cale nie obchodzi, bo iakże (mo- 
wi ieden z A pottoi lów) ma nas obcho- 
dzić interefs chwały Pana Boga któ- 
rey niewidziemy; kiedy nieczulemi ie- 
PHP na potrzeby. i ftratę bliźnich nas 
fżych, 


Za, M 


do iNfe 


ale 
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fzych, na którą patrzemy. Možnač 
patrzeć bez porufzenia, bez fpiefzenia 
na ratunek, na zgubę tych, których 
kochamy; zwłafzcza, kiedy ci, co gings 
fą braćmi nafzemi, kiedy obowiązkiem 
nafzym ieft czuwać nad niemi, kiedy 
zbawienie ich za wifło od nafzego ftara- 
nia; kiedy to ieft fzacowny fklad nam 
powierzony; kiedy za to ściły zdać be» 
dziemy mufieli rachunek; kiedy ftrata 
ich ftaie fię nafzą włafną ftratą i potę- 
pieniem. PawełS. żądał bydź przekle- 
tym zajbraci fwoich; to ieít, za nic po- 
czytywał fwoie prace, prześladowania, 
obelgi, i wfzyftko to, co dla nich cier= 
piał; chciałby był nawet cierpieć na 
wieki, gdyby zbawienie ich tego po 
nim wyciągało; lifty iego tchną wfzę- 
dzie tą miłością A poftoliką, żywą, prze- 
rażaiącą, wfpaniałą. Wy iefteście (mó- 
wi on do nich) iafnym dowodem mego 
Apoftolftwa; to ief, nieieftemia godzien 
zacnego tytułu Apoftoła i Namieftnika 
E2USA Chryftufa, tylko w miarę tego, 
ile cierpię, ile fie wyftawiam na wfzyftko, 
na głód, na pragnienie, na obnażenie, na 
nayfrożfze męki, abym was przywiódł 
do poznania prawdy. Takieft, nieína- 
czey; nieiefteśmy i my godni nofić na 
fobie fzacowne imie Namieftników JE- 
: ZUSA 
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ŻUSA Chryftufa, tylko tyle, ile kocha» 
my braci nafzych, za których Zbawi- 
ciel nafz umarł, kiedy nieofzczędzamy 
nafzych ftarań, trudów i życia nawet 
famego, abyśmy ich wytrwali z.pod pa» 
nowania czartowfkiego. My iefteśmy 


_ (powiedział ieden z „dawnych Qyców) 


Namieftnikami miłości Jezusa Chry- 
ftufa; iefteśmy maftępcami gorącey 
miłości, którą On pałał ku Narodowi 
ludzkiemu; dlatego On w nas uwiecznia 
kaplaüíftwo, aby w nim uwieczniał mi- 


- łość fwoią: miłość tę wielką, która fie 


z taką pilnością uganiała za obłąka- 
ną owieczką; miłość Oycowiką, która 
przyięła z tak radofnemi znakami Syna 
marnotrawnego: miłość niefpracowa= 
ną, która zapomniała o fwoich trudach, 
pożywieniu i potrzebach, gdy fzlo o na- 
wrócenie Samarytanki: miłość wfpa- 
niałą, która wylewala fmutne lez poto- 
ki, nad niewierną Jerozolimą, maiącą 
zginąć bez powrotu, przeto, że niechcia- 
ła przyjąć zbawienia , które iey dobroć 
lego ofiarowała: nakoniec miłość nie- 
wyczerpaną, wzdychalącą za chrztem 
krwi, którą miał wylać na krzyżu: prze» 
to, że to miało bydźlekarftwem na w fzy- 
ftkie niefzczęśliwości ludzkie, ceną ich 
odkupienia, i polednaniem ich z Oycem 
Capit IL Dd Nie: 


RZ E A 
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Niebiefkim. A czuiemyź my aby iednę 
itkierlee czy miłości w fercach nafzych? 
Czyli nas trapi zguba braci nafzych? 
czyliż wylewamy łży na wzór JEZUSA. 
Chryftufa, nad ftrafzliwą powodzią , 
która opanowała wfzy ftkie ftany, Dwo- 
ry, Miafta, Panów, i lud pofpolity: wy- 
wiaduiemy fig podobno z chciwością i 
ukontentowaniem, o naytaiemnieyfzych, 
nayżałośnieyfzych ińaywftydliwfzych 
upadkach braci nafzych: hiftorya nie- 
rządów iefzcze powfzechnie niezna- 
nych, wznieca wnas więcey ciekawo- 
ści niżeli fmutku: opowiadamy przy- 
padki ich tym, którzy o nich niewie- 
dzą: chelpiemy fie, Ze dokladnieyf:g ma- 
my nad innych wiadomość o bezpra- 
wiach i rozwiozłościach w Mieście lub 
we Dworze działanych: zdróżności bli- 
nich fa dla nas tylko widziadłem pró. 
Zniactwo nafze zabawiaiącym, i zdaia fie 
bardzićy użyć do nieużyteczności ro- 
zmów nafzych, niżeli do porufzenia w 


nas żalu i gorliwości. Ztey ci też to 


przyczyny obyczaie pfuis fie coraz bar- 
dziey, że gorliwość kapłanów coraz 
bardziey ftygnie: ż tey przyczyny pos 
tok wyftępków i zgorfzeń napełnia ca- 
ły świat; że mało ieft ludzi Apoftollkich, 
którzyby mu fie opierali i wftrzymy= 

> wali 
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wali go. ' Grzefznicy pó wiekfzey cze- 
ści fpokoynie żyią, lubo pogrążeni w 
wy fiępkach; bo mie flvf:3 itt teraz tych 
piorunuiących wyrazów, nie flyfza gło» 
fu duchem Bofkim tchn3cego, icdynie 
tylko zdolnego do ocucenia ich zletar= 
gu. Przez to famo, żeśmy fie przy 
zwyczaili do nierządów 1 zgorfzeń, 
Świat nas nieczulemi względem nich 
uczynił: patrzemy nato żałofne wido- 
wilko, iako na chorobę nieuleczoną; 
która fię z Światem wfzczęła, i chyba 
fie w raz züim zakończy; zdale nam 
fie że teraźnieyfze obyczaie, były od 
wieków na Świecie: niepomniemy na 
te fzczęśliwe czafy, w których ieden 


. ezlowiek, gdy mu fig wykroczyć zda» 


rzyło, był miany za poczwarę pośrzód 
licznego Kościoła: których przeftęp= 


` Rwa, od nas flabo$cig i ułomnością zwś: 


ne, karane były przez odłączenie «od 
zgromadzenia wiernych. i przezoftrość 
publiczney pokuty. Tak ieft nie ina- 
czey: pow fzechnego Chrześcian zepfu- 
cia, nieinna ieft przyczyna, tylko zepfu» 
cie, niedoftatek gorliwości, i niedole- 
żność Duchownych. Przywróciłby fie ` 
w krótce Kościołowi dawnieyfzy blafk; 
gdybyśmy powżziąść mogli dawniey- 
fzego ducha świętych Namiefinikow: 
MESES Dd 2 po- 
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poprzedników nsfzych; z odmianę dus | 
cha nafzego, wfzy ftkoby fie odmieniło: 
Nierządy powfzechne, zamiaft coby | 
nieczułość nafzą ufprawiedliwiać mia , 
ly, obwiniaig nas; przez nas bowiem 
nierządy te wfzczęły fig pomiędzy 
wiernemi; przez nas nieprzerwane pos i. 
między niemi trwaią: ieft to niefzczg- 
śliwym dziełem nafzey nieczynności i 
niedołężności, a iakżeby nas miały u- 
- fprawiedliwiać i wymawiać przed Bo- 
giem? Tym czafem nieochybn4 podo: 
bnoieft rzeczą, że nierządy przeto 2e 
fie powfzechnemi ftały, zdają fie upo: 
ważniać nieftronność nafzą względem 
zbawienia bliźnich; a toieft trzecieźrzó* 
dlo niedoftatku gorliwości. Ieft to bos 
wiem podła boiaźń, która nie śmie pos 
wftać naprzeciw powfzechnym uprze- 
dzeniom; i która upatruie bardziey pró- | 
Znych pochwał ludzkich, piżeliintere< | 
fów ich ważnych i wiecznych; left to 
wyftępny wzgląd na ludzi; który fpra» | 
wuieto,iznasbardziey obchodzi włafna 4 
nafza chwała, niżeli chwała Bofka, któ» 4 
rey my fkladem iefteśmy, ieft to roftros | 
pność cielefna, która nam wyftawia | 
gorliwość pod falfzywemi ^ pozorami 
przetkrobania , niedyfkrecyi, zuchwa= 
- losti, ieft to nowy pozór tłumiący gps 
BR z x ja 
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liwość w fercach wielu bardzo kapia- 
nów. Podłość iego, pokrywać fie zwy- 
kła pozornemi nazwifkami fkromności, 
i w ftrzemięźliwości, pod tym pozorem, 
iż nietrzeba przefkrobywać w gorliwo= 
ści, cale ley nie mamy: chcąc uniknąć 


„nieroftropności i żywości, wpadamy 


bez fzkrupułu w podłość i niedołężność: 
chcielibyśmy fie ftać uZytecznemi grze« 
fznikom , ale oraz ziednać fobie ich fer- 
ca: toieft, chcielibyśmy mieć gorliwość, 
któraby była chwalona; chcielibyśmy 
powftawać naprzeciw namiętnościom 
ludzi cielefnych. a oraz ściągnąć ich 
pochwały na fiebie: chcielibyśmy po- 
tępiać nierządy ich, a oraz bydź chwa= 
lonemi od tych famych, których pote- 
piamy. Ale iakimże fpofobem można . 
włożyć żelazo w ranę chorego, żeby go 
nie urażało? Nie zawodźmy fie więc: 1e- 
żeli ta gorliwość A poftolfka wfpaniała. 
rozumna, nieintereffowana ; gorliwość ` 
ta, która dawniey nie obawiała fie moô- 
wić Cefarzowi, naśladował Dawida grze 
fzącego, naśladuyże pokutującego: ieżeli mó- 
wię gorliwość ta, która dawniey Świat 
cały nawróciła, ieft teraz tak rzadka 
pomiędzy nami; nie inna tego ieft przy- 
€zyna, tylko iż my w obowiążkach na- 
{zych fiebie famvch frukamy, a nię 
4003 chwas 
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chwały Jezusa Chryftufa i zbawienia 
bliźnich nafzych. Maige dopełniać ia- 
ki obowiązek urzędu nafzego, naypier- 
wiza nafza myśl ieft; czyli będziemy 
chwaleni, zamiaft cobyśmy roztrząfać 
powinni, czyli będziemy użytecznemi? 
zdaie nam fie, iakoby nam fie tylko to 
dobrze powiodło, co nam fławę u ludzi 
ziednalo: tych zaś obowiązków, które 
nas przedludźmi wpokarzać i w nicha- 
wę'podać mogą; chociażby ztąd chwa- 
ła Bofka była powiękfzona, chociażby 
iNamieftni&wo nafze błogofławieńftwy 
lego' obdarzone bydź miało, chroniemy 
fie tak, iakby iakiey przeciwności i nie» 
fuczęścia; zdaie fig iż iefteśmy Namie- 
ftnikami Kościoła, dla nas tylko famych. 
. Apoftół iednymże okiem patrzał na 
chwałę i niefławę, gdy dopełniał obo- 
wiązku fwego Apoltolftwa: zdawało 
mu fie bydź rzeczą niepodobną, żeby 
fię można podobać ludziom, a0raz zba- 
wać ich, i bydź fugg Jezusa Chry ftufa: 
amy chcemy poiednać to, czego ten 
Swięty człowiek poiednać nie mógł. 
Nieofzukuymy fie: JEzos Chryftus nie- 
przyniófł z fobą pokoiu, ale miecz obo- 
fieczny; prawdy, których my tóma- 
ezami iefteśmy, nie mogą fie podobać 
Światu, bo go potępiaią. Jeżeli fpra- 

= ; wu- 
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wiuijąc obowiazki«nafze, fpodziewamy 
fie tego, że Ewangelia {podoba fie $wia- 
tu, i że prawda przeciwności w nim 
znaydowaé nie będzie; fpodziewamy fig 
tego, o caym ]&2Us Chryftus zapewnił 
nas, Ze fie nigdy nie ftanie. Swiat be- 
dzie aż do końca nieprzyiacielem JE- 
2USA Chryftufa, i nauki lego; odpo- 
wiadać nam będzie zawfze, jak Zydzi 
odpowiadali Panu JEzusowi; durus ef 
hic fermo., © quis potefl eum audire? Swiat 
nigdy fwego fpofobu mówienia nie od- 
mieni; fpodziewać fie nam należy, iż bg- 
dzie naprzeciw nam zawfze uzbrolony; 
iż wyftawiać będzie oręż ciałai krwi, . 
naprzeciw orężom nafzym ducho= 
wnym; i£ będzie pluć zamyfły nafze, 
prace nafre czynić będzie nieużyteczne- 
mi, nauki nafze będzie obracać w po- 
$miewifko, Namieftnidtwo nafze będzie 
olławiać, a częftokroć ofoby nawet na» 
fzey fięgać będzie iadem obmów, i po-. 
twarzy fwoich. Zacóżbytozatym miało 
bydź pobudką odrażaiącą nas od pra- 
cy i trudów ; coby w nas radość i ukon- 
tentowanie fprawić powinno? Przypo- 
mniymy fobie, Ze pomyślność Namie- 
ftpidkwa świętego, nie była przyrzeczo- 
na Apoftołom przez Jezusa Chryftufa, 
tylko wraz z pogarda, pohafbieniem, z 
i Dd4 prze- 
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rzeciwnościami i różnemi mękami ? 
en ieft charakter i wielki dowód, £e 

nauka Jezusa Chryftufa ief cale Bolka; 

kiedy icy zawfte przeczą, a ona zwycię* 
£a: kiedy burzy świat naprzeciw fobie» 

a przecię go pod iarzmo fwoie podbiia: 

kiedy porufza na przeciw fobiesciało, 

krew, pychę, dumę, fałfzywą mądrość, 

wfzy ftkie chucki namiętności ludzkie; a 

Wwíielako, lubó ieft bez wfzelkiey po- 

tnocy, podpory, protekcyi z bronią talki 

tylko i prawdy, narozwalinach poźądii: 
wości Judzkich ofiada. A zatym oba- 
wiać fie- przeciwności i przefikód; ieft 
to niemieć dofyć wiary; ponieważ ta tas 
ką nam flaweinadgrode przeznacza. 
.Przypatrzmy fie czyli w poprzedni: 

* czych wiekach Namieftuicy tchnacy.du- 
chem Bofkim, nie cierpieli różnych. od 

Świata przeciwności: nienawracali oni 

grzefzników przez pobłażanie, ale przez 

furowe onych£e karcenie: nie podbiiali 
oni. Panów i Mocarzów Świata przez 
podchlebftwo, ale ftrafząc ich, iak Pa- 
weł $. okropnym wyobrażeniem fądu 
eftatecznego i kar zgotowanych nalu- 
dzi światowych i cielefnych. Tym czas 
femmy fobie podchlebiamy że inaczey 
poftępuiąc, więcey z Panami wfkóramy: 
ieft to omamienie, które ukrywa przed 
na- 
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mami nafze przeftępitwo i łabość. Kie- 
dy z proftym ludem mamy tylko do 

"czynienia, wywieramy na przeciw nies 
mu całą furowość, otwartość i mężńość 
gorliwości: potępiamy głośno i z wfzel- 
ka wolnością iego nierzady: nie znamy 
tych boiaźliwych okr yśleń, prawdę ta- 
godzacych; opowiadamy ią bez boiaźni, 


bez ogródki, a czafem nawet bez tey la«. 


godnościi pomiarkowa inia, które od pra- 
wdziwey gorliwości nierozdzielae bydź 
powinny, którą fama tylko roftropność 
1 miłość zaw íze porufzać i powódowa é 
powinna. Lecz z Panami, innym: cale 
mówiemy tonem, jak twierdzi A poftół. 
Ledwie śmiemy okazać zdaleka. niepo- 
dobaiące im fie prawdy, lubo te fame 
tylko, mogłyby bydź dla nich użyte= 
czne; wyftępki ich! nayiawnieyfze i 
i naykhaniebnieyfze fą względem nas 
święte; niedotykamy ich, tylko z taką 
ofiróżnością i ztakim rzeczy okryśle- 
niem, że oni nawet fami tego nie fpo- 
ftrzegaią. Cała nafza baczność zafa- 
dza fię nie na tym, żeby ich poprawić, 
ale żeby ich nieroziątrzyć. Zdaie fi fie, 
iż celem urzędu nafzego ieft, nie na- 
wrócenie, ale ofzczędzanie ich, i opo. 
wiadanie im flowa zbawienia w taki 
fpofób, aby-w nim nic takowego nie 

re by- 


i 
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było, coby fig ich tyczyć mogło, Per- 
fwaduiemy fobie, że nietrzeba przez 
piedyfkretną gorliwość, ogolacac-Ko- 
ścioła a kredytu, który mu bydź mox 
że użytecznym: iak gdyby Kościół do 
utrzymywania fie, ludzkiey potrzebo- 
wał pomocy: lak gdyby ludzie w wy- 
ftępkach zatopieni, mogli bydź do 
dzieła Bofkiego użytecznie użyci: iak 
gdyby Religia, która fię rozfzerzyła 
zbiiaigc namiętności Panów; potrze- 
bowała dziś podchlębiać im, dla utrzy- 
mania fie; jak gdyby to było bydź nie 
dyfkretnym , kiedy kto niepodchlebia, 
i naprzeciw urzędowi fwolemu niewy- 
kraczs. Nie fzukaymyż tedy wfpar- 
cia Religii od ciała i krwi: Można po- 
jednać wierność urzędu nafzego, z ufza- 
rowaniem i względami winoemi Kró- 
lom i Panom; można poiednać miłość 
prawdy, 2 prawidlami roftropności 
Chrześciańfkiey. Religia nie upowas 
Znia zbyteczney i niewcrefney gorli- 
wości: potępia tylko boisźń ludzką, 
podłe i intereffowane miłości włafney 
zamyüly. Szanuymy Panów, ale nies 
Ízanuymyg ich rozwiozłości i zgorfzeń: 
oddawaymy im winny hold i cześć; ale 
nie czyńmy tego względem ich wyftep- 
ków: daymy względem nich ludowi, 

przy” 


mowi m 
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przyklad podległości i wierności; ale 
niedawaymy przykładu podchlebitwa 
4 wftydliwey podłości. Synowie świa- 
ta tego ftaraią fie dość ufilnie, żeby ich 
zepfuéc i zaślepić trucizną uftawicznych 
pochwał; niepoówięcaymyż przynay- 
mniey my urzędu nafzego, na taką nic- 
godziwość ; zachowuymy im raczey w 
nafzey roftropney i poważania godney 
frczerości, Zrzódlo w którymby pra- 
wdę poznawać mogli. leżeliiefteśmy 
na takim mieyfcu i urzędzie, że mamy 
fpofobność nauczania ich; niesatru- 
dniaymy tym myśli nafzey, coby oni 


dobrego wyświadczyć nam mogli; lecz, 


co my uczynić dla zbawieni: ich powin- 
miśmy. ledyny fpofób abyśmy fie im 
u£ytecznemi ftać mogli, jeft niechcieć 
Żeby oni nam byli użytecznemi; iak 
prędko lafke ich iednać fobie chcemy, 


.mufiemy zaraz na fłabości ich przez 


fzpary patrzeć; rzadko fie zdarza, żeby 


łalkt ich nie były nadgroda nafzey flabo-. 


ści f nieprzyzwoitego nadfkakiwania, 
Driyimy kiedy nas dobrodzieyftwy 
fwemi obdarzaia; im bardziey oni nas 
wywyżfzalą, tymbardziey nam obawiać 
fie należy, żebyśmy fie fami nieupo- 
dlali; dary ich wiele nas bardzo kof;tu- 
ią, ponieważ ie zawfze kupować mufie. 

> my 
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my, £ ufzczerbkiem prawdy i godności 
urzędu nafzego. Nie rozumieymy żeby 


Panowie nie dali obie prawdy mówić; 
i owfzem s tym wieceyby fie. nią poru» 
fzyli, im mniey do. fiuchania icy przy» 
wvkli; ginie ich więkfza część dla tego, 
że nie ma nikogo; przy nich, ktoby im 
pokazał przepaść, 1 podał im rękę aby 
w nie nie wpadli: nie zbywa im na gruns 
cie Religii i boiaźni Bozey; ale im zby= 
wa na tych, którzyby iey użyć chcieli, 
na wydźwignienie ich z parmięcności: 
zobaczyłby iefzcze Kościół Theodozyu- 
fzów, gdyby dobroć Bolka wznieciła w 
nim iefzcze Ambrożych. : = 
" Dzugieźrzódło niedoftatku gorliwo: 
Ści, ieft zepfucie obyczaiów.  Niemafz 
nic dziwnego, że kapłan malący. zmaza- 
ną dufzę tyfiącznemi fzkaradnemi na- 
miętnościami; nie ma dofyć śmiałości 1 
męftwa, kiedy ie w innych naganiać i 
poprawiać trzeba. lakaz gorliwość 1^ 
obrzydliwość wzbudzić w nas potrafią 
wyftepki, które my lubiemyi które w {oa 
bie famych pofiemy? Gdyby nas mogły 
porufzyć wtedy, kiedy ie w brąciach 
nafzych upatruiemy; zaczęlibyśmy na- 
famprzód czuć włafną nędzę nafzą., 
Nieprawość innych, gdy fię z nią fa- 
mi fpoufalemy; prędzey nas INS M 
p ZH 
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-fzego,obyczaie nafze zawitydzać niepos 


- świętych Namieftników, którzy ieopo- 
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Zi zafmucić potrafi; i zdatnieyfzą ieft 
do porufzenia namiętności, niźli gorli- 
wości nafzey. Zgorfzenia publiczne, 
których Świadkami iefteśmy: ftaią Gg 
dla nas pobudką niepokuty; ufprawie- 
dliwiaig w nafzym umyśle, taiemne 
zbrodnie nafze; i to coby żywym żalem 
ferca nafze przeymować powinno; za 
{pokaia nas, zapewnia nas, i tlumi w has 
do refity wfzelkie czucie Religii i żalu: 
Jakóż, ieżeli zobowiązku urzędu nafre: 
go, przychodzi nam wtedy opowiadać 
wiernym prawdy zbawienia, i powftawać 
naprzeciw publicznym nierządom; 2 ia» 
kąż to zimną i cale przemufzous czynie: 
my poftacią! A wfzakże ftrofowania nas 


winny: gorliwość, którą złe poftepki zmy* 
śloną bydź okazuią, ieft grą teatralng: 
Nietylko wtedy upadlamy fowoświęte 
w uściech nafzych; ale nawet gorliwość 


wiadaią, podeyrzaną i nienżyteczną czy« 
niemy. Swiat widzący w nich tęż famą 
gorliwość, którą my mu okazuiemy; fa- 
dziich bydź podległemitym f»my m wy- 
ftepkom, które w nas panuia: perfwa- 
duie fobie, że gorliwośćieft tylko f;tuka 
i wynalazkiem, na ufprawiedliwienie zaś 
fwoich zdrożńości, niema pozornieys 
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{zey i wainieyfzey przyczyny, nad ży« 
cietych, kturzy ie potępiaią; to ieft naya 
więkfzym rozwiozłości powodem; ta= 


kowa bezboźna mowa, ieft nayiftotnieys: 


fzą cząftką wfzyftkich fatyr 1 wolniey- 
{zych Poezyi, któremi świat ieft napel- 
niony. Kapłan obyczstami fwoiemi, 
falfz nieiako prawdom, któreopowiada, 


zadaigcy; więcey robi niedowiarków ' 


i rozwiozłych, niźli: wfzyftkie naybez- 
ożnieyfze pifma. Gorliwość zatym 
naprzeciw wy ftępkon: nieprzyftoi, i nie 
może bydź Kościałowi użyteczną, chy= 
ba kiedy z uft chotliwych pochodzi.» 
Daymy to, że wierni nie wiedzą o na- 
{zey fłabości, 1 że popelaiaiac oftróżnie 
wy ftępki, nie daliśmy im z fiebie żadne» 
go zgorfzenia; wfzelsko iakichże pae 
trafi użyć wyrazów do okryślenia pras 
wdy, wftydu, świątobliwości i furowe- 
ści prawa; ferce razdwoione, zepfute, 
' w niewftydliwych rofkofzach zatopione? 
. Ziakąż mocą (mówi Apoftół ) potrsfifz 
piorunowaé naprzeciw cudzołożnikóm, 
wfzetecznikom, $wietokradzcot; ieże- 
li fie to wfży ftko, co:w tey mierze mafa 
mówić, ciebie famego tyczy? Sam ta» 
iemny wftyd ftanu two'ego, przeci. 
wność mowy iobyczaiów twoich, falf;y- 
wa poftac, którą udaiefz; czyliź nie bę» 
B : dą 


f 
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dą ofuifzać fłów, w famym gruncie fer- 
ca twoiego? chociażbyś nawet dófzedł 
fztuki przy wlafzczenia fobie wfzyftkich 
zewnętrznych gorliwości znaków; cóż 
ztąd za pożytek dla bliźnich twoich? Po- 
krywaymy nierządy ich iak chcemy; po- 
mimo tych pobożności pozorów, oka- 
zule fie zawfze coś wymufzonego i ob- 
cego: dobywaymy głofu ile możemy; nie 
będzie on miał taiemnego namafzczenia, 
ido ferca dochodzić nie będzie; niech tas 
ki wrzefzczy, niech fig rzuca, niech fie 
poci; fam fie tylko pocić będzie, a fu- 
chacze zimną krwią flachaé go będą; 
można udawać podobieńftwo gorliwo: 
ści, ale fama tylko prawdziwa gorli- 
wość wydać fie dobrze potrafi. Potym 
iakiegó£ fpodziewać fie możemy da u- 
rząd nafz blogoflawieüitwa, będąc ob: 
ciążeni przeklectwy? Czyliż potrafiemy 


- przywracać innym życie i zbawienie: 


kiedy fami iefteśmy Śmierdzącym nież 


‘talki Bofkiey trupem? Czyliż Duch Sw: 


mówić będzie przez ufta niéaczeiwemi 
mo wami zefzpecone? czyliż działać bę: 
dzie fprawiedliwość i poświęcenie, przez 
kapłina niegodziwości i obłudy pelne- 
go? czyliż używać będzie uflugi pr:e- 
klętey iświętoktadzkiey, do przvfpofa- 
biania wybranych i świętych e s 
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Narefete, i jakże ftan wyftepny i nierz 13^ 
dny nie ma fprawować w kapłanie nie- 
doftatku gorliwości; kiedy fama tylko 
oziębłość, przy obyczalach z kadingd 
mniey nagannych nie przełamaną iefk 
prawdziwey gorliwości zawadą. Tak 
ieft nie inaczey; nie tego to obrzydlego 
jjerzgdów ftanu, obawiać nam fie nay- 
bardziey należy ; bo fie to tycze tylko 
maley liczby dui zapamiętałych, ža- 
dney cale pobożności i bolaźni Bozey 
ie maiących: i Bóg niedozwala mno- 
żyć fie. w foim Kościele tym gorfig- 
cyni ftrafzyd lom. Ale fie nam bardziey 
ftrzedz należy ftanu oziębłości i niedbal- 
ftwa w {praw owaniu obowiązków, któ. 
re ie nieużytecznemi czyni. Bo jakże 
fic potrafiemy pokazać ludowi w fpra= 
wowaniu obowi: zków; zagrzanemi tym 
ogniem Bofkim, który w /2nieca ifkierki 
laiki, w nayzim nieyfzych 1 naynieczul: 
fzvch fercach; będąc tak oziębłemi w 
odbywaniu onychie: Jeżeli urząd nafz 
áprawuiemy ze 2wyczalu, z tefknotg.4 
niechęcią od życia ozieblego  nierog- - 
dsielng; też fame fkutki w fi üchaigcych 
nas fprawuiemy. Obowiązki urzędu 
A ego nie wzniecą w nas, ani wiary 
i pobożności; i w teyże względem 
A ofpałości fluchaczów zoitawią., 
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Namieftnik święty, miłością Bofką pa- 
laiacy, mufi używać cudów gorliwości, 
ufilnosci , cierpliwości, pracy, na zwy- 
ciężenie wfzyftkich zawad, które świat, 
czarti zepfucie dzifieyfzych obyczajów 
zakładalą, pomy$lnoóci-iego urzedn; 

wfzelako częftokroć ftarania fwoie wis 
dzi bydź nieużytecznemi? a czegoż my 
leniwii gnuśni robotnicy, fpodziewać 
fig możemy? iakiego pożytku dpo- 
dziewać fie możemy z roli, około któ» 
rey flabą pracuiemy ręką; która fię 
zdaie bydź raczey fchronieniem fpoz< 
czyńku nafzego, niźli ftarunku lna- 
fzego celem. - Jeżeli- każdy <z wier- 
nych w oziębłości żyiący, nieieft zda- 
tny do Króleftwa Niebielkiego, i wy- 
rzucany bywa zult Bofkich, nakfztalt 
wody: letniey obrzydliwość fprawnią- 
cey do czegoż zdatnym. bydź może 
kapłan dzieło Bofkie niedbale fprawu- 
igcv ? j 
-Zycie tedy ozigble ieft.naypofpolit- 
fzym źrzódłem niedoftatku gorliwości: 
ale też i to prawda że czafem przyczy= 
ną tego ieft, pobożność delikatna i bo 
iaźliwa, oddalsiąca nas od (prawowania 
obowiązków ftanu nafzego. - Znayduią ` 
fię w famey rzeczy codziennie kapłani, 
których zbytecanie w ofobności upodo- 
Geeli IL- Ee ba- 
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banie, Mieprzyzwoita delikatność fu- 
mnienia, źle przyftofowane wyobraze- 
nie Świątobliwości i zacności obowiąz= 
ków naízych, czyni kościołowi nienży- 
tecznemi. Przekładaią fpoczynek i fpo- 
koyność ofobno$ci; modlitwy, nauki, 
nad prace i trudy obowiązków obawiaig 
fie niebefpieczeńftwa rozprofzenia umy- 
flu; a nie obawiaią fie niebefpieczeńftwa 
życia nieużytecznego; fą u fiebie prze- 
świadczeni, iakoby dofyć na tym było, 
kiedy kapłan buduie Kościół fwemi 
przykładami; chociaż: go ftaraniem 
fwoim nie wfpiera; kiedy left w oczach 
ludzkich nienaganngm, chociaż nieieft 


im użytecznym: flowem, £e pracuiac 


kolo wlafnego zbawienia, mogą befpie- 
cznie zaniedbywać zbawieńie bliźnich. 
Jeft to chęć próiniactwa, na które fie 
wydaig bez zkrupułu; ponieważ im wy- 
ftawia tylko przed oczy pobożne my- 
éli, ofobności, boiaZni, oddalenia fie od 
świata, i od niebefpieczeńftw iego. Ale 
(mówi S. Grzegorz) iakże oni mogą 
przekładać flodycz i fpokoyność famo- 
tności, nad zbawienied pożytek bliźnich 
fwoich, kiedy fam iednorodzońy Syn 
Qyca Przedwiecznego , zftąpił z łona 
wiecznego fpoczynku, aby fie ftal uzy- 
tecanym ludziom, przynofząc im życie, 
praz, 


à 
; 
: 
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prawdę i zbawienie? Obawiaią fię roz- 
profzenia i niebefpieczeńftw, od urzę- 
dów publicznych nierozdzielnych; lecz 
to {famo wfpierać i utrzymywać ich 


i będzie, wtedy bowiem tylko dopełnia 
1 my z pewnością obowiązki urzędu na- 
3 fzego; kiedy fprawuiemy z boiaźnią: 
1 Wtedy tylko tak świętego i wyfokiego 
| 


Namieftni&wa godnemi iefteśmy, kie- 
| dy fię go fądziemy bydż niegodnemi. 
Czuią więcey fkłonności do nauk i ofo- 
bności; lecz czyli& fkłonność rządzić 
obowiązkami nafzemi powinna? czyliż 
dla tego iefteśmy na urzędzie publi- 
cznym, żebyśmy żyli dla fiebie famych? 
i Lecz mamy to do fiebie, £e nie mamy ża- 
| dnych przymiotów; przekonani ięfteś- 
|- my, że niemożemy bydź bliźnim na- 
| ízym użytecznemi; zdaie nam fie £eípra- 
] wowanie obowiązków, zofławić powin- 
j 
1 
+ 
1 


niśmy kapłanom $wietobliwfzym, zdol- 
nieyfzymizd;tn'eyfzym. Ale famo ta- 
kowe mniemanie, fprowadzi nowe na- 
prace nafze błogofławień ftwo: Bóg ieft 
Zazdrofnym w dziele poświęcenia dufz: 
niechce on żeby ie człowiek fobie przy- 
pifywal; i wtedy tylko iefteśmy wier- 
nemi iego flugami kiedy fig poczytuje» 
my za fług nieużytecznych. Znamy to 


| do fiebie, źe nie mamy żadnych przys 
J S d VES. 2 mios 
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miotów; lecz fama chęć i pragnienie 
zbawienia dufz , ieft bardzo wielkim 
przymiotem; ferce takowym żądaniem. 

rzeigte 1 rozpalone; wizy ftko zrobić 
może, zaftępuje wfzyftkie przymioty, 
i tworzy ie w nas: nayświetnięyfze zaś 
talenta, bez tey czuley miłości 1 gorli- 
wości kaplańfkiey, fą tylko brzmiącą 
miedzią. Pamiętaymyż przeto, iż fię 
nam zawfze chronić należy ofobliw fz6- 
go od innych fpofobu życia; chociaż” 
by nam^fig zdawał bydź tay dofkonal- 
ízyi naybefpiecznieyfzy; ieżeli powin= 
noáé^ftanü nafzego inaczey nam czy- 
nić każe; zbłądziemy. Puftelnik zgu- 
bi fie na świecie, bo ftan i wola Bofka 
powołała go do czcgo innego. Kapłan 
zginie W nieńżyteczności fpoczynku i 
ofobności, których mu obowiązki u- 
rzędu i potrzeby Kościoła używać nie 
pozwalalą. DachowiKapłańfkiemu nay- 
przeciwnieyfzą” ieft. rzeczą (mówi S. 
Chryzoftom) życie fpokoyne i fatno- 
ine, które niewłaściwie” póczytywane 
bydź zwykło zażycie wyżfzE'i dolko- 
naltżeż Nihil eninominas aptum ef ad Excle- 
fiz perfeliuram, quàm focórdia 6 ignavia, 

uini aii exercitationem: qüandam adniirabt- 


koz w amey rzeczy, Wigledet tego 
son 2S tyl- 


lem pütónt. S. Chrys: de Sacerd: 110:6. Ta: 


e ONE SIENTE 
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tylko befpiecznemi, iefte$my, co Bóg 


po nas wyciąga: pobożność nie ieft ludz» 
kim upodobania i widzi ifie dzielem; 
nieufanie fobie ieft cnotą, kiedy.nas bar 
cznieyfzemi czyni w odbywaniu nafzych 
obowiązków; iefi zaś wyftępkiem iQ; 
mamieniem , kiedy. nas od nich.oddalas 
przekładać fpofob życia podiug, wła 
fnego wyboru, nad zwyczay pofpolicie 
i powfzechnie wzięty; nie ieft to bydź 
pokornym; i owfzem ieft to bydź pró» 
żnym , kiedy kto chce bydź fam fobie 
przewodnikiem: i bardziey.fie zafadza 
na włafnym $wietle i rozumieniu, nize- 
li na prawidłach i rozrządzeniu Ko$cio- 
ła. Pycha fzuka zawfze ofobliwości; 
prawdziwa za$ pokora trzyma. fie za- 
wíze drogi pofpolitey; .bo nic bardziey 


nie unida pychy nadto, co nas równa | 


z innemi. ROR > OCZ BE 
. Wfzyftkie tedy niefzczęśliwości Kos 
$ciola pochodzą.z niedoftatku gorliwo- 
ści w.Duchownych: z tego to źrzódła 
pochodzi. ofłabienie i hańba świętego 
Nawieftpićtwa; z tego pochodzi po- 
wízechne „w. Wiernych  zepfucie oby= 


czaiów.  Znifzcz.wiec o wielki Boże w . 


fercu Namieftników twoich wfzy ftkie 


" Zawady, które świat, ciało, 1 krew za- 
` ftawiaią nieprzeftannie gorliwości, mas 


be 3 -ig 
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21 p. : 
iacey bydź infirumentem milofierdzià 
twolego, wzgledem wiernego ludu: 


 rozgrzeway ich tym duchem ognia i 


mądrości, którego udzielile$ pierwfzym 
Uczniom twoim: niechay pafmo tey 
gorliwości Apoftolikiey przechodzi od 
wieku do wieku; wraz z wiarą i nauką 
twoią świętą. 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


O zuwnętrznych bolefciath JE zusa Chryftu- 
fa w czafie męki lego. 
PREZYDENT OOOO TERQUE 


PUNK L 
O Boleiciach JEZUSA w czafie Męki. 


Fe iz Jezus Chry ftus, nie bez przy- 
czyny nazwany ieft od Proroka czło- 


_ wiekiem boleści. Mirum. dolorofum, bo 


nikt więcey nad niego niecierpiał. Nay- 
przód, dla wielości mgk, które mu za- 
dawano: ponieważ niebyło żadney cze- 
Ści ciała lego, któraby niebyla ofobli- 
wiey dreczona. Ręce i Nogi lego przy- 
bite były gwoźdzmi dokrzyża. Gło- 
wa lego była cierniem ukoronowana: 
Twarz lego była policzkami zbita i 
plwocinami pokryta: całe ciało lego 
bylo rózgami ścięte; tak dalece i£ mó- 


wić można, źe to tylko iedna rana bylaz 


nas 
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nakoniec wízyflkie zmyfły lego były 
udręczone, a każdy z nich fzczegól- 
nieyízym fpofobem, 

Powtóre dla delikatności lego kom- 
plexyi, która była i naywytwornieyfza 
i nayczulfza, 2wlaízcza że ciało lego 
było iuż przezkrwawy pot bardzo ofta- 
bione. 

Potrzecie przeto że męki lego nie- 


„przerwanie trwały; tak dalece iż 1iedne= 


go morhentu wolnego od boleści nie 
było od początku aż do famego końca. 

Poczwarte przez gatunek mąk które 
mu zadawano; bo okrucieńftwo katów, 
albo im podawało nowe dreczenia fpo- 


' foby, lakim była cierniowa korona; al- 


bo fprawiało to, iż pofpolite dręczenia 
nowym zadawano mu fpofobem. Tak 
dalece, i£ gdyby Syn Bofki nie utrzymy= 
wał fię mocą Bóftwa fwego; wyzionął: 
by dufzę gdy Go biczowano; tle fie Zaa 
chowywał, chcąc umrzeć na krzyżu, 
gdzie wfzyfikie lego bolebyły odnowto- 
ne, i wfzyftkie rany roziątrzone przez 
ftrzęśnienie krzyża, gdy go podniefio- 
no; I przez wagę ciała lego: waga 22$ 
ta rozrywaiąc okrutnie ręce i nogi lego, 
dodawała Mu boleści gdy fzukał ulgi 
chcąc fię o krzyż oprzeć, 


Ee 4. Mos 
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* " Możefzże temu. wfzyftkiemu. wie- 
rzyć dufzo moia? możefzże otym my- 
śleć, a razem rozważać, iżto Bóg te 
wízyftkie męki cierpi. dla ciebie; a nie 
fprawić tego abym:natychmiaft umarł, 
albo z żalu albo.z miłości?. gdyby czło» 
wiek, gdyby niewolnik, gdyby nayofta- 
tnieyfze ftworzenie cierpiało za ciebie 
fetną. cząftkę tego ,-co Bóg ucierpiał 
dla twoiey miłości; nie mogłbyś go nie 
kochać, nie mieć mu wdzięczności, nie 
okszać.przynaymniey iakiey nad nim 
litości. i niemówić czafem;-prawda że 
mnie ten niefzczęśliwy. człowiek kochał, 
i nie bylby tak niefzczęśliwym, -gdyby 
„mnie był nie kochał. Ty więc na famo 
tylko okazanie miłości Boga ukrzyżo- 
wanego i umieraiącego. dla ciebie, bę- 
dziefz. nieczułym,lemu fie tylko fame- 
mu oziębłością 1 niewdzięcznością wy- 
płacać będziefz? Co za zatwardziałość, 
co za nieczułość!. Serce człowieka, 
Chrześcianina, kapłana, możeż bydź 
tak przeftepne? An! Panie, tak ieft nie- 
inaczey, i okaże fie to az nadto, ieżeli 
ta fama miłość, która -Cię przywiodła 
do cierpienia tak ftrafznych mąk dlą 
niego, nie.przywiedzie: Cię: do zmiek- 
czenia twardości i rozgrzanfa oziębło- 
ści tego niewdziecznego ferca, aby two. 

ią 


zo 
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ją boleścią porufzone, i miłością. two- 
ią przejęte bydź mogło. Bo ah! na 
cóżby mi fię zdały Twoie męki, ieżeli 
nie ną zatwardzenie i uczynienie mnie 
przeftepnieyfízym, gdy niemi nie będę 
porufzon, gdy Ci za nie nie bedę wdzie- 


`- ćzen, i gdy Cię za to bardziey kochaénie 


będę? Ale jakimże fpofobem okazać 
miłość moią ku fobie potrafię; ieżeli nie 
tym famym, którym Ty ią ku mnie oka- 
załeś! Miłość którą miałeś ku mnie, 
przywiodła Cię dotego, żeś fię podiął 
chętnie cierpienia mák; które Cifię na- 
wet zdawały bydź ffodkie; czyliż więc 
miłość którą ia mam ku Tobie, nie bę- 
dzie dość mocna, do przywiedzenia 
mnie, nie mówię iuz-Zebym ich fam 
ochoczo fzukał, i żebym w nich zńay- 
dowałfłodycz, iakbym czynić w famey 
rzeczy powinien, lecz żebym przynay- 
mniey krzyżyki i umartwienia, które 
na mnie święta twoja dopufzcza opa: 
trzność, z podległością przylmował i 
cierpliwie znofił? żebym nawet fzukał 
i chwytał fię z całego ferca tych, które 
tola aię z obowiązków mego ftanui 
charakteru kapłańlkiego; zwłafzcza że 
bez tego nie mógłbym obowiązków 
moich dopelniac. Ah! Panie, ie£eli fie 
nis kocham w krzyżach i umartwie- 
niach; 
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piach; to znać dlatego, żeciebie nieko- 
cham. Sprawże więc abym zaczął od 
tego co ieft łatwieyfzego, to ieft abym 
Cię kochał; żebym tym fpofobem za- 
kończyć mógł to coieft trudnieyfzego, 
to ieft kochać fię w krzyżu dla miło- 
ści twoley. 
Punkt IL 
O zniewagach Zbawiciela w czofie męki lego. 
"A iż tenże fam Prorok, który na- 
zwał Zbawiciela Człowiekiem bole- 
$ci, zowie go także nayoftatnieyfzym i 
naywzgardzeńfzym człowiekiem. Mo- 
wi(fimum Virorum. Maise 53. drugi zaś za- 
pewnia nas i£ nafycony bedzie zniewa- 
gami. Saturabitur opprobriis, Lam: 3. 
Nayprzód, porownano Go w Ogróy- 
cu iako Zlodzieis , okuto Go włańcuch 
. dak ałoczyńcę, i wleczono Go przez te fa- 
me ulice, któremi kilku dniami w przód, 
prowadzony był iako Meffyafz ii Król 
Izraelfki. Powtóre gdy był przypro- 
wadzony przed Kaifafza i policzko= | 
wano Go, iak człowieka zuchwałego: 
plwabo na Niego, ink na bluźniercę ; 
poftępowano fobie z Nim, iak z warto» 
-glowem; gdy był przez całą noc igrzy- 
fkiem fwywolney tlufzczy, która mu 
tyfiąc zniewag wyrządzała. Poczytany 


był 


XA 
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był od Heroda za głupiego i fzalonego, 
fkazany był na biczowanie, iak nędzny 


niewolnik; Barabbafx był nad Niego 


przepiefiony,iak gdyby On byłod Niego 
gorfzym; nakoniec potępionym był na 
śmierć nayzelżywfzą i nago do krzy- 
Za przybity, pomiędzy dwóma zbóy- 
cami, iak gdyby był nad nich gorfzym: 
a to w obecności niezliczoney liczby o- 
fob, które fie ze wfzyfikich ftron świa- 
ta zefzły, dla odprawiania świąt Wiel- 
konocnych w Jeruzalem. 

Lecz zniewagi te, nie mało pomno£zo- 
ne były, przez okoliczności z niemi złą” 
czone. Bo nayprzód miany był dotąd 
za człowieka cudownego, za wielkiego 
Proroka, za drugiego Eliafza, i nawet 
za Meflyafza: Co za odmiana? Powtó- 
re, cierpi te zniewagi w cztery dni po 
tryumfalnym fwoim w biyściu do Je- 
ruzalem pomiędzy okrzykami tego 
famego ludu, który mu teraz tyle 
wzgard wyrządza.  Potrzecie lubo 
pomiędzy tym ludem wielu było ta- 
kich którzy byli świadkami cudów 
lego, i którzy ich nawet fami na fobie 
doznali; nie znalazł fię iednak żaden, 
któryby za nim obftawał, któryby Go 
chciał ufprawiedliwić, lub któryby te- 
mu był przeciwny, żeby Barabbafz T 

EN by 
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był nad niego przeniefiony.  Poczwar- 
te, z pogardy przyfłąpili do okropnego 
okrucieńft wa; ci fami ludzie którzy nie 
dawno wołali. Hofanma Filio David. wo 
iali potym wfżyfcy Crucifigatur. Nako- 
niec, co lelt rzeczą naywiękfzego po- 
dziwienia gódną, tak był od wfzyfikich 
opufzczony, iż Go nawet nayulubieńfi 
przyiciele i naywiernieyfi lego Ucznio- 
wie odftapili; z których iedni uciekli, 
drudzy Go zdradzili, inni fie Go Zaparli 
i poczytywali to fobie za piefzczęście i 
za wftyd wielki, gdy rozumiano że do 
Niego należeli. Czyliż mogłabydź wię- 
kfza nad te, dla ] EzusA zelzy wosc. 

~ Ciebie ja to o Królu chwały, widzę o- 
krytego hańbą i zelżywościami? czyliż 
to z tobą. Boże Majeftatu, przed którym 
Serafinowie na twarze padaią, nędzne 


robaki ziemfkie tak zuchwale fobie po- - 
ftepuig? Czyliż to Ty, który iedybym 


ieftes Oyca Przedwiecznęgo ukonten- 
towaniem , ftałeś fie twoich ftworzeń 
nayfromotnieyfza ohydą? któż. Cie 
przywiódł do tak haniebnego ftanu? 
oto dufzo moia, chciał ci przez te po- 
kazać JEzUs, iskiego fzacunku ieft 
chwała Oyca lego, i co trzeba było 
czynić w nadgrodę uczynionego jey 
uwleczenia. Chciał cię nauczyć, iż 
upo: 


NEPSAGN SIEHE 
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upokorzenie ieft naypewnieyfzym fpo- 


' fobem, pomnożenia chwały Bofkiey: 


która nigdy bardziey uwielbioną "nie 
była, fako gdy Syn lego iedyny wi- 
dział fię bydź w nayglębfzey pogrą- 
żonym pokorze. Ale Zbawicielu móy, 
umyll móy prozny idumny, poląć tey 
nauki nie może, albo poiąć nie chce; 1 
to mnie zaw ftydzać pówinno, że fie nie 
kocham w pokorze, którą Ty tak po- 
lubiłeś, która mnie Tobie podobnym 
uczynić może, i fprawić to, abyś mnie 
kochał: bo zapewnie kochałbym fię w 
pokorze, tak iak ludzie światówi: ko- 
chaią fig w prożney flawie; gdybym Cie 
kochałtak, fak oni świat kochaią. Lecz 
Tytylko fam Zbawicielu (prawićto mo- 
żelz'żebym fie w niey kochal: profzę 
Cię więc o tę łafkę, iako o naywiękfzy 
dowód miłości twoiey ku móie, T iakó 
o naywiękfzą lalkę którą mi wyświad- 
czyć możefz. Eg 

* Pro omnibus mortuus ejf. Chriffus, ut € qui 
vivunt, jam non fibi vivant, [ed ei, qui pro ipfis 
mortuus efl ©. reurrgxit. 2, Cor: Cap: 5. 

Non poffum vivere fine vulnere, cum te vi 

deo vulneratum. Bernard. 


Amor meus Crücfour e: Tgn. 
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PIĄTY DZIEN. 
ROZMYSLANIE PIERWSZE. 
O Zmartwychwftaniu [Ezusa Chryftafa, 
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£martwychofanie JE ZUSA Chryfiufa, czyni 
nam nadzieię zmartwychwfania do chwały 
wiecznty, 1 okaznie nam drogę, którą doyść 
do tego możemy. 
Z waż nayprzód, iz nadzieia nafza; 
Cy zmartwychwftania doch waly wie- 
cznęy, gruntuie fie na zmartwychwfta- 
niu Zbawiciela nafzego. Aż dotąd Je- 
zus Chryftus Przewodca nafz, prowa- 
dził nas drogą oftrą i flabo&c nafzą od- 
ftręczyć mogącą; ponieważ nas prowa- 
dził tylko drogą pokory, ubóftwa, u. 
martwienia, polłufzeńftwa krzyżów i 
śmierci nawet famey. Łecz cel do któ. 
rego nas tą drogą prowadzi, powinien 
nas pociefzyć; ponieważ nam obficie nad: 
gradza trudy, ktoreśmy idąc nią ponofili. 
Celem zaś tym ieft, zmartwychwftanie 
do życia niefkończenie uwielbionego i 
wiecznie fzczęśliwego, .W ftąp więc 
w duchu do grobu Zbawiciela, i prze- 
bieglfzy krótką myślą to WÍZzy ftko 
co 
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co ucierpiał, zważywfzy nędzny i mi- 
zerny ftan, do którego ciało iego ieft 
przez śmierć przyprowadzone; zobacz 
iaką w nim zmartwychftwanie czyni 
odmianę. Zobacz iak wielką okryty 
iet chwałą ten, który był fpotwarzo- 
ny, znieważony i upokorzony: źe lelt 
ogłofzony Królem Narodów i Panem 
calego świata: iak ten który przez mękt 
i dreczenia, tak był zefzpecony, że nie 
miał podobień (twa do:poftąci całeka; ? 
pięknieyfzy i tyfiąc razy S$wietnieyfzy 


ieft od fłońca, żezamiaft ran, zoftaly mu 


tylko świetne blizny, które on na pas 
miątkę zwycieftwa {wego zachowuies 
Nakoniec iż wfzyftkie iego boleści, od- 
mieniły fie w radość, która fie nigdy nie- 
fkończy. Uczuwfzy radość z Zbawicie: 
lem z odmiany tak przecudowney ifaczę= 
&liwey raduy fig fam z foba w tey myśli, 
Zezmartwychwiítanie JEZUSA Chryltu= 
fa, ieft fundamentem twoiey nadziei, i 
pewnym zakładem feczęśliwości, gdy 
fię uczęftnikiem chwały lego ftaniefz: 
ponieważ on w zmartwychw itaniu fwo- 
im iefttwoim Wodzem i Odkupicielem. 
Jeżeli iet twoim Odkupicielem : ieft 
Odkupicielem dofkonałym, który cię 
ma odkupić (iak mówi Prorok) odku- 
pieniem obfitym; bo nie mniey możny 
: ieft 


4.64. REKOLLEKCYE 
ieft VELUM Adam do zbawienia nas iak 
pierwfzy był do zgubienia nas: a prze- 
to, iako pier wfzy rozciągnął złość iadu 
_ fwego nie tylko na dufżę; zarażaląc ią 
grze "chem; ; ale i na Ciało czyniąc go 
Śmierci podi eglym; tak też drugi A= 
dam, nie tylko dufze twoią od gr zechu 
uwolnić Cfprawui: 3c to aby Żyła 2 życiem 
łalki;) ale i ciało twoig uwolnić od śmier- 
ci powinien, wfkrzefzaiąc go do życia 
uwielbionego. leželi ieft na zym wo- 
dzem, „my lego iefte&my członkami: po- 
winniśmy więc bydź uczeftnikami lego 
fzczęśliwości, ponieważ ztego powo- 
wodu mamy bydź z nim ziednoczeni i 
iemu podobni. 

Zwak powtóre, iż Jezus Chryftus 
zmartwychwitaląc, pokazał nam dro- 
ge, którey fic trzymać mamy, aby i 
nafze zmartwychwit anie, było chwale- 
bne. Bo iako on niemógł zmartwych= 
witać pókiby nie cierpiał i nieumąt: 
oportuit pati Chrifum , 65 tta intrare in 
gloriam füam , tak też trzebą aby imyz 
nim umarli, nie tylko Śmiercią natural- 
ną, ale nawet nadprzyrodzoną: to ieft, 
umrzeć wos U nafzym namiętno- 
ściom, nafzym grzechom, nafzemu ży- 
ciu zmyślnem u. Ponieważ Ciak Apo- 
Ról powiedział 3: chcąc d < 

witać 


] 
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witać z Jezusem Chryftufem; trzeba 
umrzeć z JEZUSEM grzechowi i wfzy. 
ftkim nierządnym fkłonnościom: nież 
będziemy bowiem członkami JEZUSA 
Chryftufa uwielbionego, ieżeli nie be- 
dziemy wprzód, czlonkami JEzUsa 
Chryftufa cierpiącego i ukrzyżowa- 
nego. Chcefz wiedzieć czyli będziefz 
uczeftnikiem taiemnic tego uwielbio- 
nego życia? przebież myślą tajemnice 
życia utaionego i cierpiącego JEZUSA 
Chryftufa, które pod czas rekollekcyi 
rozmyślałeś. [eżeliś był, lub pragnął 
bydź uczeftnikiem życia JEzusA wy» 
Bifzczonego pod czas wcielenia; ubo- 
giego przy narodzeniu; uümartwiopego 
-Przy obrzezaniu; podległego i pofu- 
" fznego gdy miefzkał w Nazarecie; na- 
koniec przy męce ukrzyżowanego; mo: 
Żefz mieć nadzieję że bedziefz także 
uczeftnikiem życia lego uwielbionego 
przy zmartwychwftaniu; inaczey, ieźli 
pierwfzego nie było, byłoby to nieroz- 
fądkiem domagać fie drugiego. 

Ale ah! wyznaię fzczerze, iż ieftem 
bardzo daleki od tego, abym fie mógl 
ftać uczeftnikiem tey błogofławioncy 
śmierci: wyzmaię iż człowiek ftary, to 
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&eíz, aby umarł; wiefz bowiem dobrze 
iż miłość wlafna czyni mnie bardzo iła- 
bym, gdy fam naprzeciw fobie wal- 
czyć powinienem. Do ciebie więc na- 
leży Panie, dopomódz mi; do Ciebie 
należy zadać mi raz Śmiertelny, który 
będzie dla mnie razem łafki, ponieważ 
{prawi to, że tobie żyć będę; to left, iz 
żyć będę życiem nowym; a zatym kar- 
mié mnie będzie nadzieig Ze w czafie. 
ftanę (ie twego uwielbionego życia 
uczeftnikieny. 


PUNKT IL 


Zmartwychwftanie do chwaty ieff wizerunkiem 
zmartwychwftania na[zego do nowego Życia, 


f was iż nas Apoftół nie bez przyczy- 


ny zapewnia, że JEzus Chryftus 
zmartwychw ftał dla ufprawiędliwienia 
nafzego. Surrexit propler juftificotionem 
nofiram, nie tylko przeto, Ze zmartwych- 
wftanie lego ieft przyczyną, aleteż że 
ieft wizerunkiem ufprawiedliwienia na- 


fiego, a zatym zmartwychwftania na>- 


fzego do nowego życia. Dla tego o- 
ftrzega nas, iż iako Chryftus zmar- 
twychwftał do życia uwielbionego, tak 
też i my życie nowe prowadzić. powin- 
niśmy: Quomodo Chriftus. furrexit. a mors 
łuir, ita © nos in novitate vitæ ambules 
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mus. Ciało Jezusa Chryftufà Dabylg 
| przy Zmartw ychwítaniu czterech wie- 
i lebnych przymiotów, wyrazaigcych 
1 bardzo dobrze przymioty które fie w 
życiu nowym znaydować powinny. 
Przymioty zaś te f3; niecierpięcliwość, 
świetność, chybkość, niemięfiftość czy- 
li fubtelność. Niecierpiętliwość, która 
Íprawiala to, że Jezus Chryftus nie. 
mógł iuż fobie żadney zadaney mieć 
rany, i cierpieniu był niepodległym: o- 
znacza blogoflawiona podległość, woli. 
Pana Boga, we wfzyftkich życia ludz- 
kiego przypadkach;. oznacza dziwną 
fpokoyność ferca, która (iak Apoftół 
mówi) przewyżfza nafze zmyfły i fa- 
mę nawet poiętność; ta zaś pochodzi z 
nieuftannego ftarania fie. martwienia 
wfzy ftkich Żądz nafzych nierządnych,. 
i z poddania nie tylko części niżfzey ` 
pod wyżfzą, ale nawet wyżfzey pod 
wolą Bofką.  lafność, która czyniła 
ciało Syna Bofkiego $wietnieyfze nad 
flońce; wyraża przedziwnie obfitość 
- światła nadprzyrodzonego, które o- 
świeca rozum dufzv, życiem nowym 
żyiącey; wyraża obfitość darów Ducha 
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^ świętego w niey mięfzkaiącego; dar 
à umieiętności, która iey okazuie Boga 
7 w wfzyftkich ftworzeniach ; dar poigs 
8 > Ff: tno- 
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tności która iey dodaie światła wzgle- 
dem naywyżfzych i rayniepoiętniey- 
fzych taiemnic; nakoniec dar mądro»= 
ści, która iey okazuie Boga famego Ww 
fobie, i daie iey go poznać poznaniem 


niemniey ferce przenikaigcym, iak f 


oświecaiącym umyfł. Chybkość wy- . 


raża nam ochotę i gorliwość, z którą 
dufza życiem nowym żyjąca, rozkazy 
Bofkie wypełnia; z którą fie w cnotach 
i w dobrych uczynkach ćwiczy: Z któ- 
rg to wfzyftko wykonywa, przez co 
mniema, że fie Bogu fpodobać i chwa- 
ły lego przyczynić może. Tak dalece 


iż iak prędko iey fię zdaie, że Bóg chce 


aby fie to ftalo; nie zaftanawia fie i nica 
zważa nawet na zachodzące trudności, 
bo iey fię wfzyftko zdaie bydź łatwym, 
gdy idzie o przypodobanie fię Panu Bo- 
gu i o wykonanie woli lego. Subtel- 
ność, która nieiako mięfiftość ciałom 
uwielbiąnym odeymuie i czyni ie zda- 
tnemi do przeyścia bez naymnieyfze= 
go odporu przez rzeczy naymiefiftfze 
inaygrubíze; wyraża; jak życie nowe 
czyni dufzę nieprzywiązaną, wynofząc 


‘ia nad rzeczy ziemikie, czyniąc ią due 
chowną i Panią zmyfłów , któremi rzą-.. 


dzi z więkfzą łatwością; fprawuie oraz 
to, że zmyfły łechcące obiekta, nie tak 
z ; nę 
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fe w ferce icy wrażalą, iak w ferce 
ludzi życiem pofpolitym żyjących. Foć 
to przedziwne nowe życie, które ieft 
fkutkiem Śmierci duchowney i nadprzy- 
rodzoney, powinno bydź celem rekol- 
lekcyi i kutkiem prac nafzych; które 
wyra£aigc tak żywo życie uwielbione 
Jezusa Chryftufa, ieft oraz zakładem 
upewniaiącym nas o tymże życiu, I o+ 
kazuiacym. nam drogę do riego: 
Panie, ieft to życie, którym la dotąd 
nie żyłem; bom nie mógł na fobie prze- 
módz, abym fie oderwa! fam od fiebie, 
abym fie opierał zmyflorb i namiętno- 
ściom moim. Toto ieft życie, naktó- 
reś Ty zafluzyl dla mnie, um 
mnie; to left życie, o które ia 
12e, przez zaflugi męki twoiey, abym 
oderwafzy fie od fiebiei od tego Wfzy- 


'ftkiego co nie ieft Tobą; żył tylko iedy= 


nie dla Ciebie, któryś chciał umrzeć dla 
mnie: abym żył życiem nadprzyrodzo- 
nym i Bolkim; któreby fprawiło we 
mnie mocną nadzieję, iż Cię pofiadac 
będę; i doprowadziło mnie do tego 
fzczęścia, abym fig mógł fts. życia 
twoiego uwielbionego uczeftnikiem. 
Si enim complantati Jaki fumus fimilitudins 


mortis ejus, fimul © vefurretlionig erimus. 
À Rom CO 
4 Z Ft 3 Si 
= CE 
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Si commortui jumus, È conuiuemus, 2, Tie 
mot: C. 2. 

Quomodo Chriftus furregik a mortuis per 
gloriam Patris, ita © nos in novitate vita 
ambulemus: Rom: 6. 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 
o Wniebowftąpieniu Zbawiciela nafzego. 


PUNKT L 

JEZUS Chryflus opufzczaige ziemię zacheca 
uas obyímy nie mieli do niey przywiązania. 
waż iż Taiemnica Wniebow ftąpie- 

4a nia, ieft tajemnicą oderwania (ie; 
bo Svn Boży porzucaiąc ziemię, aby 
witąpił do Nieba; zachęca nas przez 
"fwoy przykład, abyśmy ią takżć po- 
rzucili i żadnego do niey nie mieli 
przywiązania. Natym cito prawdzi- 
wym nieprzywiązaniu do rzeczy ziem- 
fkich, zawifł duch Ewangelii i iftora 
Chrześciańftwa; bo łafka, która nas 
czyni Chrześcianami, ieft łafką roz- 
dzielną, obowięzuiącą nas, gdy przyi- 
muiemy chrzeft święty, abyśmy fię 
zrzekli prózney pompy Światowey. left 
to pierwfza prawda którey nas Zbawi- 
ciel chciał nauczyć, kładąc uboftwo 
ducha za grunt nauki fwoiey. Naucza 
nas 


IM 4 
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nas tego lefzcze fkuteczniey przykładem 
fwoim, żyjąc wtak wielkim nieprzy= 
wiązaniu do rzeczy ziemfkich , iż Ciak 
fam powiedział) nie miał mieyfca, gdzie» 
by mógł głowę fwoią fchronić. Chos 
ciaż ferdecznie kochał Matkę fwoią ; 
| okazał fie iednak w niektórych okolis 
cznościach, z wielką ku niey nieftron= 
nością; aby fię niezdawał mieć zbytnie- 

go ku niey przywiązania ; lub aby fię 
niezdawało, żę krew i ciało, miało iaką 
cząftkę w Świętey miłości, którą miał 
ku niey. Chociaż miłość, którą ku nie» 
mu mieli uczniowie lego, nie mogła 
bydź nierządną; wfzelako przywigza- 
nie zbyt przyrodzone , które mieli do 
lego świętey ludzkości, było zawada. 
do zeflania na nich Ducha Świętego; 
gdyż fię Zbawiciel fam przed niemi o- 
świadczył, że ieżeli fig z niemi nieroz- 
laczy, wftepulac do Nieba, i przymue 
fzaiąc ich aby nie mieli takiego do nie- 
'go przywiązania, Duch Swięty na nich 
nie zfkąpi. Dlatego Święci Apoftolo- 
wie, którzy poięli dobrze naukę Nau- 
czyciela fwego, i napełnieni byli du- 
chem lego; naybardziey wiernym prze- 
powiadali, iż przywiązanemi do rzeczy 
ziemfkich bydź nie powinni. Dlatego 
S. Piotr tak mocno nas zachęca, abyśe . 
e Ś Df my 
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my záwíze nato pamiętali; Ze ziemia 
icft-mafz3 podróżą, i że my iefteśmy 
na niey iako cudzoziemcy i ludzie po- 
dróżni. Człowiek podróżny patrzy z 
nieftronnością na wízyftko, co w cza» 
fie podróży fwoley widzi: jeżeli natrafi 
na wygodną aufteryą, nie bardzo go to 
bawi, ani w niey ofiąść nie zamyśla; | 
ieżeli trafi na niewygodną, nie bardzo 
ię. tym trapi, ani fie reparacyą iey pie. 
zatrudnia, myśli tylko o tym aby iak 


świecie, zoftawał w cudzym kraiu: 

Dia tego napomina tak częfto Wier- 

nych, aby zottaigc pomiędzy bogactwa- 

mi i rofkofzami $wiatowemi, tak byli : 

do nich nieprzywiazanemi, iak gdyby 2 

ich nie było; aby tych dóbr używali, : 

ale żeby w nich nieuzywali; i owfzem- 

žeby ich używali tak, iak gdyby ich 

nieużywali: ponieważ: Ciak fam daley 

mówi) poftać Świata tego praemiis. 

Powinniśmy. fie więc wtym życiu po- 
R Czy: 
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€żytać za podróżnych; taka ieft hauka 
Jezusa Chtyftufa; tak wfzyfcy święci 
czynili, 


re mi ią dało poznać, użyczy mi falk, 
na wydźwignienie mnie z niey, po= 
trzebny ch. 


PONKT W. 


Jezus Chryfus wfiępniąc do Nieba, zapra- 
Jeanas abyśmy fali za nim. 

(O waż iż iako {erce nafze nie może 

£. bydź bez przywiązania, ieżeli Zba- 

wiciel nalz pociąga nas do tego przy- 

> kia- , 
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kładem fwoim, abyśmy ziemię porzuci- 
li; czyni to dlatego, żeby nas uczyni 
przywiązanemi do Nieba. Ief to orzeł, 
który (iak Pifmo Święte mówi) wzbi- 
iaiąc fie pod niebiofa, zacheca orleta do 
latania i udania fig za nim: ficut oguila pro- 
vocans ad volandum pullos fuos. Biada nam, 
jeśli fie czolgamy po ziemi, widząc Wo- 


dza naízego podnofzącego fie ku Niebu, 


i zachęcalącego nas, abyśmy fie za nim. 
unofili przynaymniey fercem, poki w 
famey rzeczy za nim niepoydziemy. 
Do tego dążyć myśli i chęć nafza po- 
winna; do tego wzdychać nieuftannie 


powinniśmy, ieżeli mamy cokolwiek 


‘milości Jezusa Chryftufa, i ieżeli nie ie- 


fteśmy nieczulemi na intereffa nafze wła: 
fne. leżeli bowiem mamy cokolwiek 
miłości ku Zbawicielowi, który nastak 
ukochał; czyliż nie powinniśmy fobie 
tego za naywiękfze poczytać niefzcze- 


"ście, że od piego oddaleni iefteśmy ? 


Czyliż nie powinniśmy gorąco pra- 
gnąć, abyśmy z wodzem nafzym złą” 
czeni byli, maiąc fzczęście bydź lego 
czlonk:mi? czyliż ftan oddalenia, nie 
powinien fig nam zdawać ftanem gwał- 
townym; a przeto czyliż fię ufilnie fta- 
rać nie powinniśmy, © zerwanie wię- 
zów przywięzuiących nas do ziemi, i 

nic- 


{ 
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niedopufzczalących nam pofiadania Tie 


ZUsA Chryftufa, kiedy 5a nim tylko 
famym zawilla prawdziwa fzczęśliwość 
nafza? lakbyśmy byli fzczęśliwi, gdy- 
byśmy mogli bydź zapaleni świętym 
pragnieniem tego błogoflawionego:Pe- 
nitenta , który będąc na tym mieyfcu Ą 
zkąd Jezus Chry ftus wftąpił do Nieba; 
tak gwaltowną zap.lony był żądzą złą” 


czenia fie z Panem fwoim, że dufzę wy- 


zionął. leżeli nieiefteśmy nieczułemi na 
naíze wlafne interefla; czyliz nas może 
tak mało obchodzić (iak fie w famey 
rzeczy dzieie ) nadzieia tak wielkiey 
fzczęśliwości, iaka nas w Niebie czeka? 


Czyli nasto, mówię, może tak mało ob- 


chodzić, iak gdyby fię nas cale niety- 


_€zyło, lub gdybyśmy wfzyfikie rzeczy, 


które o tym fłyfzemy, za fzczere poczy- 
tywali bayki? Możemyż nie wzdychać 
nieuftannie z mieyfca. wygnania tego, 
w którym zoftaiemy, za t3 kochaną Oy- 
czyzną w którey znaydziemy tylu kre- 
wnych nam miłych, tylu przviaciól tak 
ukochanych, tylu fawnych Apoftołów, 
niezwyciężonych Męczenników, wfpa- 
nialych Wyznawców, którzy bywízy 
Oycami nafzemi w JEzusrE Chryftufie, 
chcą abyśmy fię ftali Braćmiich, fta- 
iac fie uczeftnikami ich fzczęścia; za- 
pra- 
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prafzalą nas przez fwoie pragnienia i 
modły, abyśmy tegoż fzczęścia uży- 
wali, dawfzy nam z fiebie przykład iak 
na nie załługiwać należy. Nieczułość 
nafza w tey mierze pochodzi bez wat- 
pienia z ślepoty nafzey, fiabość nadziei 
nafzey pochodzi z fłabości nafzey wid- 
ry. Bo albo nie dofyć mamy wiary 
względem fzczęścia które nas oczek u- 
je; albo iak wielkie ieft to fzczęście , 
niepoymuiemy.  lakbyśmy pragnęli, 
jakbyśmy wzdychali do tey fzczęśliwo" 
ści; gdybyśmy byli u fiebie przeświad- 
czeni, że onaieft celem miłofierdzia Bo- 
ikiego, lego hoyności, rzeczą nay wa- 


żnieyfzą lego wfzechimocności, nay-. 


przecudownieyfzym wynalazkiem le- 
go mądrości, nskoniec iż fzczęśliwość 
świętych zafadza fię na famym Bogu? 
"Tak jeft nieinaczey, nieuftapną zaba- 
wą nafzą w Niebie będzie, widzieć Bo- 
ga, kochać Boga, ciefzyć fię w Bogu: 
widząc Go, będziem Go pofiadać; po- 
fiadaiac Go, będziemy Go kochać; ko- 
chaiąc Go będziemy fię w Nim ciefzyć i 
radować. Będziemy Go pofiadać w 
fpokoyności, bo nas nic oddalić od Nie- 
go nie potrafi; bedziemy Go kochać 
nieprzerwanie, bo nas nic odwrócić od 
Niego niepotrafi; będziemy fig W Nim 

cie- 


£x 
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ciefzyć bez telknoty , bo nas będzie mia- 
ło w Nim zawíze co koptentowac, Po- 
fiadaiąc Go, ftaniemy fie lemu pado- 
bnemi; kochaigc Go, przekfztałceni w 
Niego będziemy; ciefząc fię w Nim, 
używać będziemy równey zmim fzcze- 
śliwości: nakoniec Bóg ftanie nam za 
wízyftko i my wfzyftko w nim znay+ 
dziemy: Zaprawdę, gdybyśmy wie- 
rzyli, lub poymowali dobrze to wfzy= 
ftko; mogliżebyśmy tę fzczęśliwość 
zaniedbywać? mogliżebyśmy nielako 
fie iey odrzekać, i przekładać nad nig, 
maigtki zóikome, honory próżne i prze- 
miialące, rofkofzy mniey gruntowne, 
zawfze krótkie, częftokroć obrzydle, 1 - 
nie tylko Chrześcianina ale człowieka ` 
fzpecące? czyli raczey mógliżebyśmy 
nie myśleć o niey nieuftannie, i oczeki- 
wać z niecierpliwością czafu doftania 
fie do niey? lako? wfzakże pragniemy 


_wfzyfcy bydź fzczęśliwemi, i na to wfzy- 


ftkie nafze łożemy” ftarania: obiecana 
nam ieft fzczęśliwość w wielkości fwo- 
iey niefkończona, wieczna w trwałości, 
a my ią zaniedbuiemy! Co za prze- 
wrotność, co za przeciwność? Czyliż 
człowiek maiący rozum, człowiek, któ. 
ry nie iet fobie famemu nie przvia- 


zny, może fobie tak poltępowaćć Tale 


left j 
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ieft Panie, ia tak czyniłem i wielce fie 
tego: wítydze; i lubo przez nieczułość 
moig względem tak wielk ev fzcze&li- 
wości, ftaiem fie iey niegodnym; Ípo- 
dziewam fie wfzelako, że mnie ódtąd 
zapalifz gorącą żądzą używania iey, i 
dodafz mi potrzebnych do zaflugiwa- 
nia na nie $rzodków. 


Que furfum funt querite, ubi Chriftus eft 


in dextera Dei fedens. Coloff 3. 

Quam dileffa tabernacula tua Domine vir- 
tutum; concupifcit €9 deficit anima. mea in 
atria Domini Pfal: 83. 

Qui non gemit ut peregrinus, non gaudebit 
ut Civis: Aug. 


. ROZMYSLANIE TRZECIE. 


RUN KET AH. 


N? pierwfzym wftepie ftawiemy fie 
w obecności Pana Boga, Nay- 
świętfzey Maryi Panny , Swiętego na- 
fzego Anioła Stróża, wfzyftkich świę- 
tych, zwłafzcza tych, którzy naybar- 
dziey Pana Boga kochali , Jub- do któ- 
rych fzczegulnieyfze mamy nabożeń- 
ftwo. Potym będziemy profić o łafkę 
potrzebną do poznania tak dobrze licza 
== by 
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by i wielkości dobrodzieyftw udziclo- 
nych nam od Boga, abyśmy fie mo- 
gli pobudzić do kochania Go z cale ego 
ierca i do poświęcania fie zupelnie na 
lego: ufługi. 
aftanów fię więc ziak naywiękfzą 
uwagą, iak wiele ci Bóg dobrodziey ftw 
wyświadczył, Ukochał cię od wieczno= 
ści, a zatym, gdy iefzcze nic w tobie 
nie było, coby Go do kochania cię po- 
budzić mogło. Bo albo cie zwaźał w 
nikczemności natury; i £e wtedy by- 
łeś niczym, nie było nic w tobie miło: 
ści godnego: albo cię zważał w nikcze- 
nino$ci łafki, w mnóftwie dzieci Ada- 
má, iako daiedzica grzechu iego; a 
wtedy nie było nic w tobie, coby nie 
było godnego nienawiści: wfzelako 
kochał cię, zńayduiąc przyczyny do 
kochania cię w fobie famym i w fwo- 
iey dobroci. left to więc iftotną pra- 
wdą £e póki Bóg był Bogiem, kochał 
cię 1 myślał o tobie. Ah! ty iefteś tak 
długi czas na świecie, a tak mało myśla- 
leś. o Bogu, i podobno iefzcze niezacza- 
leś go kochać; miłość Bolka ku tobie 
nie była niepłodna i niefkateczna; lecz 
fprawiła to w czafie, nayprzód iż ze- 
fala Zbawiciela któryby cię z grzechu 
wydzwignął; potym, iz cię ftworzyła, 
śą abyś 


430 JARA a 
abyś fie fta mógł ucze(toikiem zaflug 
tegoż Zbawiciela. Zaffanó: w fię więc 
fzczegulniey nad dobrodziey ftwem od. 
kupic nia. Zwa£ i£ Pan Bóg zelal na 
świat sh fnego Syna fwoiego dla tego; 
abyś ty był zbawiony; że ten Bóg oraz 
i człowiek od pierwfzego momentu ży» 
cia fwciego aż do $ śmierci, tak fie dla 
ciebie i dla zbawienia twojego poświę- 
cii, podług rozkazu Oyca fwego i iz pos. 
wodu miłości fwoiey ku tobie, iż dla 
ciebie tylko pracował. Stał fię czło- 
- wiekiem i narodził fie dla ciebie, czynil, 
mówił, i cierpiał dla ciebie; nakoniec żył 
i śmierć poniófl iedynie dla ciebie, chciał 
żeby żadna kropla krwi w żyłach lego 
nie zoftała, bo ią chciał przelść wfzy= 
ftkę dla ciebie.  Zaftanów fie- ofobli- 
wie nad tym, iż fzacnnek krwi fwoley 
ofiarował Oycu fwoiemu za ciebie; a 
lubo umarł za wfzyftkich ludzi, wfze- 
lako różniąc cię od nie;liczonego mnó- 
ftwa ludzi niefzczęśl iwych niewiernych, 
którzy z śmierci lego żadnego nie od- 
niofą pożytku: profitOyca fwoiego aby 
zaflugi lego Męki, tobie fzczegulniey 
były pomocne: z powodu tey próźby d. 
która oczywiftym: była lego ku tobie 
miłości dowodem, powolany iefteś do 
Wiary Chrześciańfkiey, pomiędzy tęlu © 
NIE: 
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niewiernemi; powołany iefteś do wiary 
Katolickiey, pomiędzy tylu Heretyka- 
mi, ktorzy będą potępieni, będąc nie: 
fzczęśliwie w błędach 2rodzonemi... 
Przebież potym myślą wfzyftkie f2cze- 
gulne łatki, których Przez całe życie 
twoie od Boga doznałeś, uznay tyfiąc 
fzczegulney nad tobą opatrzności do- 
wodów , broniącey cię od tylu przy 
padków, któreby cie i w czafje i na wie- 
ki niefzczęśliwym uczynić mogły; za- 
chowuiąc cię od' grzechu i od okazyi do 
grzechu; lub niedozwalaiącey, gdy ci 
fie mimo ftaruńku opatrzności lego w 
grzech iaki wpaść zdarzy, abyś zofta- 
iąc w nim, umarł tak iak tylu innych 
mniey od ciebie winnych, którzy fię 
ftali fprawiedliwości lego ofiarą, gdy 
nad tobą dotąd miłofierdzie fwoie oka- 
zuie. leżeli iefteś w ftanie Duchownym, 
Przypomniy fobie iakiemi cię Bóg dzi. 
wnemi wiódł dotego ftanu ściefzkami; 
a poznafz tyfiące fkutków Qycowfkiey 
lego dobroci. Zafłanowiwfzy fie nad 
wizy ftkiemi temi dobrodzieyftwy i nad 
innemi niezliczobemi, ftarzé fie bedziefz 
wzbudzić fercetwoie do miłościi wdzie- 
czności ku tak dobroczynnemu Bogu; 
i dla okazania teyże wdzięczności, ofia. 
rować fie bedziefz Panu Bogu mówiąc: 

Część 14, Gg Przyi. 
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Przyimiy Panie moig wolność, ofiaruię 
ci dufzę moią, ciało, pamięć, rozum i 
wolę moig; tyś mi dał to wfzyftko co 
mam i czym ieftem, oddaię Ci to więc 
wfzyftko z całego ferca, iw ręce two- 
ie powierzam; nie chcę mieć nic fwego; 
czegobym: nie mógł użyć na ulluge 
twoig i na okazanie moiey ku tobie 
miłości. Udzielay mi tylko Panie lafki 
twoiey świętey, a będę dość bogatym. 


PUNK LIE 
waż powtóre iż Bóg nie przeftaiac 
na tym, Ze ci fig oddał nieiako fa- 
mego przez tyle dobrodziey ftw; odda- 
je ci fię iefzcze codziennie w ftworze- 
niach fwoich, którym udzielił iefte- 
ftwa, życia i tych wfzyftkich dofkona- 
łości, które fie w nich znayduią. Przy- 
zwyczay fię więc widzieć Boca w 
ftworzeniach lego, ponieważ iet w 
nich w famey rzeczy; azatym gdy ci 
daie ftworzenia, daie ci fiebie famego, 
Jet w fwoich ftworzeniach nayprzód 
przez fwoją iftność, która 2 iefteftwem 
"ich bardziey iet złączona, niżeli twola 
duíza zcialem, left wnich przez fwo- 
ią wfzechmocność, ponieważ nie tylko 
im udziela mocy do czynności, ale na- 
wet fam więcey mad nie czyni; będąc 
EJ ka: 
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każdey czynności początkiem; tak da= 
' lece iż cię Bóg bardziey flohcem oświe- 
ca, niżeli famo lłońce; bardziey cię: o= 
1 gniem rozgrzewa, niżeli fam ogień; 
bardziey cię potrawami: karmi niżeli fa» : 
me potrawy. eft. w nich nakoniec przez 
fwoią dobroć: opatrzność, rzadz&c te» 
| | mi ftworzeniami, czyniąc ie-zdatnemi 
do twoich uflug; ftofuiąc wfzyftkie ich 
| czynności do.ciebie i dla ciebie: 1ezeli 
4 udzielił $wiatladloficu ; to tylko dla re- 
go, żeby ci przyświęcało; jeżeli udzielił 
Ciepła ogniowi, totylko dla tego aby 
| cię ogrzewał; jeżeli udzielił fmaku po» 
1j tfawom, to-tylko dia tego, aby cię kars 
mił. Z troiakiego ego pof obu. któs 
rym-Bóg ieft we wfzyfikich rzeczach, 
uczyni ifz fobie trzy wniofki. r. leżeli 
3 Bóg.obecnym ieft. dla ciebie we wizy- 
j ‘kich ftworzeniach, powinieneś i ty 
j we wízyítkich. ftworzeniach bydź dla 
B niego obecnym, upatrywać g go. w nich i 
fzukać. z, Nie powinieneś używać tych 
ftworzeń, tylko na ufluge i chwałę Pa: 
na Boga; i iako oñ w "Dich dla ciębie 
tylko ie czynnym, tak i ty z niemi dla 
niego czynnym bydź powinieneś. 3. 
» Gdy widzifz i doznaiefz dobrych fkut- 
| ków czynności tychże ftworzeń; na- 
przykład, iaka jeft piękność Światła, 
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wygoda ciepła, fmak potraw, powinie- 
neś to przypifywać Bogu a nie ftwo- 
rzeniom i bydź przeświadczonym, że 
to dobro pochodzi raczey od Boga, niż 
od ftworzenia. Powinieneś przeto bydź 
wielce wdzięcznym za wfzyftkie te da: 
ry, i dziękować Bogu za nie, za fiebie i 
za tylu piewdzięczników, którzy otym 
nie myślą; powinieneś fie mieć na ba- 
czności, abyś ich na złe nie używał, 
przywięzuiąc fię nadto do nich, lub 
używaiącich zainftrument do grzechu; 
byłaby to bowiem naywiękfza niewdzię: 
_czność, używać przeciwko Bogu, udzie- 
lonych nam od Niego dobrodziey ftw : 
nakoniec powinieneś mu czafem czynić 
ofiarę z tychże ftworzeń, ogołacaiąć 
fię z nich dla lego miłości. 
Nos ergo diligamus Deum, quoni 
prior. dilexit nos. 1. Joan: C. 4. 
Serd te amavi, pulchritudo tam antigua, €9 
tam nova, ferò te amavi, Aug. 
„Tubes te Domine diligi à me, da quod jus 
bes, €$ jube, quod vir. Aug. 
Caufa diligendi Deum, Deus eft: modus, fe 
ne modo diligere. Bern. 
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DZISSTEESZYCEZA 
PODZIAŁ TRZECI. 


PIERWSZY DZIEN. 
 ROZMYSLANIE PIERWSZE, 


Jok potrzebna ief rzecz zeby fig Duchowni 
odnawiali w duchu powołania: fwoiego, 
RGESPAEBISSET RO VE PATRZ HA 2T 1 NN ERE 


D'UNXIT. 

T waż iż Pawel S. Apoftól pifzac do 

Efezyow, zalecal opowiadaczom 
Ewangelii iefzcze pelnosé pierwiaftko- 
wego ducha w fobie maiacy m, i udziela- 
igcym go innym; żeby fie w duchu po- 
wołania fwoiego odnawiali: Aemovamini 
Jpiritu mentis vefiræ. Ephes: 4. 24. znał bo- 
wiem dobrze, że zmnieyfzenie tego du- 
cha naywiękfzą ieft raną dla kościoła, i 
zrzódłem zguby, i upodlenia Namieftni- 
ków lego. Czyliż więc nieieft fpra- 
wiedliwą rzeczą, żebyś fam do fiebie 
ftofował te lowa, powołanym będąc do 
kapłańftwa, wtym wieku zepfutym i 
rozpuftnym, w tym wieku w wierzetak 
bardzo ofłabionym, że zamiaft cobyś du- 
{zom ginącym rękę miał podawać, fam 

Gg3 fię 
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iie ledwo utrzymać możefz? abyś zaś 
fkutecznie y tę prawdę poznał weyrzyi 
w źrzódło w fzy 'ftkich niefzczęśliwości. 
Pierwfze £rzódlo rozwolnienia Ducho= 
wnych w obowiązkach urzędu ich ieft, 
Ze częftokroć bez porady głofu Bofkie- 
go fami fobie ten ftan obieraia, z powo- 
du podłego intereffu ambicyi, przezna. 
czenia Rodz „CÓW; ; krewiręceludzkie O- 
twieraiąim ftrafzliwe świątnicy bramy, 
ofadzaią ich na mieyfcu świętym, a zatym 
nie zoftaig na nim iako Pofłańcy Bofcy , 
lecz iako dzieła hamiętności, których fie 
w krótce famiigrzy fkiem ftaią. Boia- 
kimżeokiem Bóg patrzeć może na przy- 
włafzczycielów Kapl ańftwa i chwały le- 
go? iak może błogofławić prace robotni- 
kó w, których nie zna f od fiebie odrzuca? 
*wfzyltko dla nich będzie opoką; będą 
na złe używać Oltarza świętego, k 
fznych taiemnic, ufności wiernych, p 
wagi namie eftnictwa, dochodów Base 
nych i famych nawet przymiotów natu- 
ralaych; źrzódło trucizńą zarażone, iad 
{woy roz poście rać będzie na wfzyftkie 
jego czynności. Nie by aj Pi- 
{fmo S. ) z pokolenia ludzi tych, przez 
których lad Izraeliki miał bydź wyba- 
wiony; nie byli oni przeznaczeni od Bo- 
ga do przewodnićtwa i obrony ludu le- 
go: 
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go: pierwfza potyczka zmogła ich; fta- 
li fie igrzyfkiem nieprzylaciót ludu świę: 
tego; przez fwoie gorfzące życie ftali fie 
przyczyną, że bluźniono święte imie le» 
go; byli przyczyną zguby tych dufz, 
które miały bydź przez nich zbawione; 
ponieważ nie wefzli przez JEzUsA Chry« 
śtufa, który ieft droga i życiem; Na- 
wieftnićctwo ich, ieft namieftnictwem 
obłąkania, namieftnićeł wem Śmierci i po- 
tępienia: Ipfi autem non erant de jemine ut» 
rorum illorum, per quos falus fatia-eft, in Jfa 
rael. 1. Mach:5.62. Uważiak wielu Na- 
mieftników Kościół na łonie fwoim ży= 
wi, których Bóg do Kościoła nie prze= 
znaczył? A cóż ztym czynié? lekar- 
ftwa fą bardzo rzadkie; trudno bowiem 
ieft aby droga, która nieieft ich drogą, 
była dla nich drogą zbawienia. Czyli 
i ty nieiefle$ z tey liczby; przymioty 

noże twoie, wiernym użyteczne, zda» 
wały ci fię bydź glofem Bofkim powo» 


-luiacym cię do rządzenia niemi? Lecz 


nie do nas należy rozrządzać przymio- 
rami nafzemi, należy to do naywyżfze- 
go Gofpodarza, który cię niemi obda- - 
rzył: faméte przymioty będą źrzódiem 
iprzyczyną upadku twoiego. . Nay- 
pierwfzym i naywiękfzym przymiotem 
mówi Apoftół, ieft pobożność która 
" Gg 4. _ przy” 
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przydatna ieft do wfzyftkiego; aty nie 
byłeś z pokolenia tych ludzi, którzy fie. 
mieli ftać zbawieniem lzraela. Lecz 
czyliż pomyślne urzędu twoiego po» 
wodzenie nie potrafi nadgrodzić niedo» 
ftatku pobudek dla których wfzedłeś w 
fprawowanie tego urzędu? Nie zaifte! 
Próżnobyś prorokował w Imie Pańfkie 
(mówi JEzusChryftus) próżnobyś wy» 
pędzał duchów pieczy ftych, próznoby 
cię widziano cuda robiącego, próżnobyś 
Ściągał na fiebie pochwały wfzyftkich 
ludzi; Pan cię nie zna: te fame pochwa- 
ły fkażą ferce twoie, ftaną fie próżną 
nadgrodą, próżpych prac twoich. Cóż 
tedy wnieść ztey uwagi należy? oto 
Że trzeba zapewnić powołanie nafze, 
przez dobre uczynki; że świątobliwość 
życia ieft naypewnieyfzym znakiem 
świętego powołania, i że łafka wfpiera- 
iąca nas na urzędzie, ieft fzczęśliwym i 
prawie nieomylnym fkutkiem łafki tey, 
która nam go powierzyła. 


DU Ng T IlL 


wazay iż luboby powołanie twoie 
było prawe; fpoufalenie fię iednak 

z rzeczami Świętemi, ftaie fie dla ciebie 
drugim źrzódłem rozwolnienia i upad- 
ku. Kiedy ftarozakonni Kapłani i Les 
wi- 
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witowie zobaczyli pierwfzy raz ha pu- 
fzczy Arkę przymierza, poprzedzaiący 
ią obłok cudowny, wfpaniałość Boga to 
ftrafzne mieyfce okrywaiącego, wyroki 
wychodzące z pośrzód świątyni, wfpa- 
niałość i blatk ofiar i ceremonii; z $wie- 
tą zawfże zbliżali fie ku niey boiaźnią, 
wypełniali dokładnie wfzyftko, cokol- 
wiek im prawo przepifywało: lecz wie 
dok codzienny Arki, fpoufalił ich po- 
mału ztym świętym mieyfcem; ftra- 
ciwfzy ufzanowanie, przeftali bydź o- 
ftróznemi; cud ogniftey kolumny oka- 
zuiący fię codziennie, ftał fię pofpoli- 
tym, wkrótce zatym naftąpiły zelże- 
nia rzeczy świętych; zuchwali kapłani 
odważyli fię użyć obcego ognia, inni 
wdzierali fie w fprawy, których odby- 
wanie famemu tylko naywyżfzemu ka- 
płanowi było zlecone; nakoniec, Córki 
Madyanitów, były im okazyą upadku 
i zgorfzenia; a ledwo fie w całym po- 
koleniu Lewitów znalazł ieden Finees, 
ieden fzczegulnie kapłan $wiety i gorli- 
wy, który fie odważył pomścić, za 
zniewagę kapłańftwa i Praw świętych; 
zgwałconych w przytomności niewier- 
nego ludu. Otóż to ieft twoie wyobra- 
żenie. Kiedyś zaczynał przyftępować 
do Ołtarza świętego; wfpaniałość ftra- 
fznych 
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fznych taiemnic, cud który fie w ręku 
kapłana dziecie, przytomność Boga któ: 
regoś ofiarował, milczenie i poftrach 
famych nawet Aniołów świątnicę ota- 
" czaiących; ferce twoie świętą przeymo»= 
wały boiaZnig: drżąłeś pod ciężarem 
świętych ubiorów, naylekfze wykro- 
czenia wftydem cię pokrywały; nay- 
mnieyfzą ceremonii cząitka zdawała ci 
fię. taiemnicą pofzanowania godną. A» 
leś fie potym nieznacznie zabefpieczył: 
ufzanowanie zmnieyfzyło fie z bolaźnią; 
fpoufaliłeś fie i ztwoią niedołężnością, 
i z firafznemi taiémnicami które po~ 
hańbiafz; modlitwa, fkupienie ducha, 
chronienie fie okazyi, nie zdawały ci fie 
iuż bydź ofitożnościami potrzebnemi; 
fumnienie wątpliwe, zawiklane, a zatym 
zmazane, nie zaftrafzyło cie więcey; i 
pofzedłeś z nim do świątnicy ; obrząd- 
ki nayświętfze i nayfirafznieyfze ftaly 


fie dla ciebie obrządkami pofpolitemi; - 


zamiaft boiaZni i wiary, ledwie iaką ta- 
ką baczność wzbudzić w tobie potrafi- 
ly; tęfknota i przeftępny niefmak, był 
nayniewinnieyfzym do nich przygoto- 
waniem. A tak Ołtarz, który miałbydź 
mieyfcem pociechy -i- pomocy t'voiey, 
ftal fie mieyfcem 1 źrzódłem niefzcze- 
ścia i wyftępków twoich. Ztąd ci to 
Ši ; po- 
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pochodzi nieprzyzwoitość! w fprawo- 
waniu obrządków świętych urzędu na- 
fzego; ztąd Kapłani w Kościele mniey 
fkromności i ufzanowania okazuiący , 
niźli w pofiedzeniach świeckich. Źtey 
to przyczyny pobożność w Wiernych: 
oftygla, i z trudnością ich do Kościo- 
łów nafzych zgromadza. 

PU RK TIR 
"d ważay iż fpoufalenie fie z rzeczami 
świętćmi, fprawuie to że ich na złe 
używamy; a to ieft trzecie Zrzódlo nie- 
fzczęśliwości nafzey.  Przepaéó ftra- 


fzliwa z którey powitać prawie niepo- 


«dobna: bo czyliz fię kiedy zły kapłan 
nawrócił? Czegoż bowiem kapłan Bie- 
feczęśliwy, w tey toni zoftaiący, Da złe 
nie używa? Oltarz święty ftaie fie dla 
niego mieyícem gwałtów i wyftepków; 
ízafowauie Sakramentów i taiemnic, 
haniebnym handlem łakomftwa i chci- 
"wości; powaga urzędu, fidłem które 
zaftawia na ułowienie niewinności Wier- 
„nych; dauczanie ludu, publicznym upo- 
dleniem flowa świętego. Poftępuiąc z 
iednego w drugi wyftępek, ftaie fie w 
domu Pańfkim człowiekiem grzechu; 


cokolwiek Religia ma naySwietízego, ' 


to wfzyftko potępienie iego czyni pe- 
E wniey- 
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wnieyfzym; fame nawet lekarftwa, fta« 
ią fię dla niego nayftrafznieyfzą i nieu- 
jeczoną chorobą. A ztąd co za zgor- 
fzenie dla Wiernych! wiara ludu ga- 
śnie; chwieie fię pobożność fprawiedli- 
wych; flabi nie maią żadnego wfparcia, 
ludzie rozwieźli utwierdzaią fię w złym 
przez zły przykład; Religia ieft upodlo= 
na wraz ztemi, którzy fą iey ikładem. 
Biada niewierneńu ludowi, któremu Bóg 
"w gniewie fwoim takich nadaie Pafte- 
rzów; wyftępkiiego mufzą bydź bardzo 
znaczne, kiedy fprawiedliwość Bofka 
dozwala Wilkom wchodzić do Owczar- 
ni; bo to ieft naywiękfza kara, podług 
Świadećtwa famego Boga. * Ponieważ 
" nawiedzałem próżno Izraela w gniewie mo- 
im, mówi Pan; i kary moie byty nieuży= 
ieczne; wzbudzę w mum fał/zywych Pro- 
roków, wzbudzę Pafierzów którzy go 
przykładem fwoim uwodzić będą, i wfzel- 
kiego zgorfzenia bedą przyczyną ; gniew 
móy rozpofirzeć fig daley nie potrafi. 

Nie dopufzczayże Panie tego nie- 
fzczęścia na lud pieczy moiey powie- 
rzony: fpoyrzyi z wyfokiego Nieba i 
rzuć miłofiernym okiem na tę ulubio- 
ną winnice, którą ręka twoia zafadzi- 
ła; odnów w niey pierwiaftki gorliwo- 
ści i blafku, które ciią zawfze miłą w 
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oczach twoich czyniły: Re/pice de Calo 65 
vide © vifita vineam iflam €9 perfice eam, quam 
plantavit dextera tua. Pfalz 79. Oczyść 
1i mnie niegodnego Namieftnika twoie- 
go; odnów we mnie pierwiaftkowego 
Ducha którym przy świętym namaíz- 
czeniu byłem poświęcony; ożyw go no- 
wym ogniem, abym wyfzedłfzy z tey 
ofobności, mógł go trzódzie moiey u- 
dzielać; nie patrz na fiabości moie, przy- 
oblecz mnie w mężność i cnotę, utrzy- 
muy mnie abym i ia mógł innych u- - 
trzymywać; fpraw to abym był wzo- 
rem tey trzódy, którey mnie wodzem 
i przewodnikiem poftanowiłeś; żebyśmy 
wraz wfzyfcy pofiępuiąc drogami two- 
iemi, doftać fię także wraz mogli do 
fzczęśliwey wieczności. 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 


O ZGORSZENIU. 


P ONKI 


; Z” przykład zowie fię zgorfzeniem, 


czyli raczey każdy zły przykład 
iet prawdziwym 2gorf;eniem. Iak w 
każdym tak i w duchownym ftanie 
znayduią fie dobre i złe przykłady; nie 
ma Zgromadzenia tak regularnego. w 
= któ» | 
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Mar nie bylo dufz niedofkonałych 
daiących innym 7 gorízenie; ale też ani 
tak rozwiozlego-nie ma,'w którymby. 
Bóg nie miat dufz é świętych, ftaraiących, 
fie o utrzy manię porządku, i niedopue 
fzczaiących tego żeby-zgorfzenie górę 
brać miało. Sam Zbawiciel Świata prz 
znał to, że potrzebną ieft rzeczą, że 
fie zdarzały zgorfzenia; tojeft, ik pras 
wie niepodobna ieft rzecz, aby między. 
iudźmi którzy fie tak bardzo różnią w 
Íwoich humorach, zdaniach i obycza- 
iach; aby mówię między gminem lu- 
dzi, nie znaleźli fe tacy, którzy przez 
fwoią rozwiozłość i złe poftepki, faig 
fic innym przyczyną upadku. Zdarza 
fie to i pomiędzy Duchownemi; popie- 
waż świeccy ludzie bardziey-na nich 


oczy obrocone ma aig, i czynności ich. 


pfzetrząfalją. Zgorfzenia domowe.fa 
naypofpolitfze i i nayniebe fpiecznieyfze, 


"ponieważ zawfze na nie patrsemy..., 


Trudno fie niemi nie zarazić i do opar- 
cia fię im trzeba ofobliwfzey i niebad- 
werężohey cnoty. Zaftanawiałżem fa 
fię do tych czas nad tym» miałżem na- 
leżytą w tey mierze oftrożność % Dał- 
żem na to baczność żeby nic nie mó- 
wić i nic nie czynić, coby mogło bydź 
2 pogorfzeniem fluchaiących innie lub 
pa- 
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pstrżących na moie czynności. W wie- 
lu ia co okolicznościach otwierałem zda: 
nia, dawałem rady, pochwalalem po fte» 


ł pki, duchowi wiaryi pobożnościChrze: 
; áciafilkiey przeciwne? lak wiele razy o- 
i kazywałem fię nieftronnym, gardzącym 


a czafem złośliwie Zartuigcym z rzeczy, 
do poftępowania w dofkonałości Chrze- 
$ciaülkiey ltuzacych? W'fzyftko to by= 
lo zgorfzeniem, które ia fobie powintes 
nem był przyczytać; a wieleż to mo- 
glo bydź iefzcze innych, z których ` 
| ia fobie bynaymniey fzkrupulu nie czy= 
nilem; anim fig o nie obwiniać myślał, 
Wyznawałem grzechy moie; ale wie- 
leż to było takich, w które okoliczność 
zgorfzenia i złego przykładu wpływała; 
a ia otym żadney nie czyniłem wzmian= 
ki? Może nie poymowalem tego, albom 
fie nad tym niezaftanowił? ale czyli£ 1 
niewiadomość moia lub zapomnienie, | 
może bydź wymowne? Powinienem 

przeto wołać z Prorokiém: Ab occultis 

meis munda me È ab alienis parce fervo tuo, 

Pfal; 18. v. 13. í 
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- JD iada temu który daie zgorfzenie, - Ma- | 
thzi c. rg.. Przeklęćctwo to wy- | 


TTE Chry- 


fzło zuft famego Zbawiciela Jezusa ! 
|. 
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Chryftufa, iet to przeklectwo Bofkie. 
Jakoż zgorfzenie mufi bydź wielkim 
grzechem, kiedyby lepiey było dla cało- 
wieka, żeby fię utopił w głębokości 
morfkiey; niżeli żeby dał zgorfzenie 
naymoieyfzemu z braci fwoich, Wy- 
rok ogulny od którego nikt nie ieft 
wyłączony; nie ma bowiem nikogo któ» 
ryby bliźnim fwoim dobrego przykla- 
du dawać niepowinien: Niech swiatlo was 
fze przyświeca wfzyfikim ludziom, ażeby ci 
którzy widzieć będą wafze dobre uczynki, wiel- 
bili zato Boga. Math:cap:5, Biada więc 
i mnie w fzczegulności, ieżeli żyląc po- 
- między ludźmi, daię im z fiebie iakie. 
zgorfzenie; ogołacam ich bowiem, ile 
zemnieieft, z naygruptownieyfzego po» 
Zytku, którym ieft wzaiemne budowa* 
nie fię i dawanie z fiebie dobrych przy- 
kladów. Więcey iefzcze czynię; po» - 
nieważ zamiaft przykladania i ftara- 
nia fię żeby powinności Chrześciańłkie 
iak naywytworniey odbywane i dopeł- 
niane były; ftaię fię nieiako przefzko- 
dą i fam dale przyczynę przez zły przy- 
kład, iż fię złe nałogi mnożą; że dawne 
pobożne ćwiczenia uftaią, że fię oby- 
czaie rozwalniaig. Czyliż nie to ieft. 
przyczyną oziębłości ducha Religii po- 
wfzechnie teraz panuiącey? leżeli a 
; zie 


] 
| 


t 
j 


DLA DUCHOWNYCH., 

sie tak daleko nie zachodzi; znaydą fie 
przynaymoiey tacy, ktorych móy przy- 
kład pfuie; a biada mi i tak, bo ia za 
to wfzyftko będę mufiał odpowiedzieć 
i dać Panu Bogu rachunek. Biada mi, 


| który przez moie doświadczenie i wiek 


powinienbym bydź dla młodych wize- 
runkiem: mnie, który przez urząd, na 
którym zoftaie; przez powagę, kredyt, 
przymioty, któremi mnie Bóg obdas 
rzyl przez ufność którą inni we mnie 
pokładalą; powinienbym bydź ich prze- 
wodnikiem, a ia ftaie fie ich oblakania 
przyczyną! Lecz nadewízyftko biada 
mi, teżeli z moiey przyczyny wnofzo- 
ne bywalą iskieś zwyczaie, przy wileie, 
dyfpenfy, bardziey z powodu wygody, 


- amyślności i miłości włafney; niżeli z 


powodu prawdziwey potrzeby. Da. 
wniey tego wfzęftkiego nieznano, i 


"gdyby nieda, podobnoby o tym i nie» 


pomyślano. Cóż odpowiedzieć potra- 
fie, gdy mi Bóg okaże złe fkutki, któ» 
re stąd wyniknęły. 


Puxwx-c IL 


que ieft zgorfzenie dane, tak też ieft 
zgorfzenie wzięte; a biada także te- 
mu, który fię gorfży: trzeba bowiem 
zgorfzenie od fiebie oddalać; bo przys 

Cae? LII Hh klad 
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kład zły nam dany, i przez nas.na£lado- 
wany, nie będzie prawą przed Bogiem 
wymówka. Wfzakże to przykład pier- 
wfz: go Anioła, pociągnąłinnych, że od- 
ftąpili od Boga; a wfzelako, wraz znim 
potępieni zoftali. Prawda że zły przy» 
klad ieft pokufą, i naymocnieyfzą poku. 
fg; nieieft wfzelako taką pokufą, zebyś: 
my iey zwyciężyć nie mogli; iak prędko 
zaś możemy ią zwyciężyć, grzefzemy 
gdy iey podlegamy. Niedofyć więc ieft 
względem mnie, żebym fię ftarał nie da- 
wać z fiebie żadnego zgorfzenia ; zle fą 
prawidła przepifane mi od Boga na prze» 
ciw zgorízenom i złym przykladom, 
które mi fię widzieć zdarza, r. Nie 
powinno mnie to mięfżać; mogę nad 
tym ubolewać; ale ani gorliwość moia 
przez to ftygnąć, ani pobożność poru. * 
fzać fie powinna. Nie dzieie fie bo- 
wiem nic, czegoby nam Jezus Chry- 
ftus nie przepowiedział; a zatym coby 
naszadziwiaćmogło. 2. Powinienem to 
nawetobracać na móy pożytek; patrząc 
nate zgorfzenia i złe przykłady, których 
mi fie ftrzedz należy; iako ra doświada 
czenia moiey wierności, i na okoliczno» 
ści w których niepofzlakowane moie do 
Boga przywiązanie okazać mogę. W ta. 
kowych tą okolicznościach mozem Y fie 

ać 
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dać poznać i uczemy fie poznawać fie. 
bie famych. 3. Powinienem fię ich 
chrópić, to ieft, powinienem ile mo- 
żności, chronić fig takich ofób, któ: 
rych towarzyftwo mogłoby bydź z 
nadwerężeniem mego fumienia, Nie 
trzęba wtedy rozważać, czy to la ofo» 
by rozumne i fzacunek maiące; ani 
czyli fą moiemi przyiaciolmi; należa- 
łoby nawet wtedy, podług wyrazów 
Ewangelii; wyrzec fie Oyca i Matki 
włafney. Nieiwalnia mnie to od obo» 
wiązku czczenia ich, kochania ich w 
Bogu, oddawania im przyfług, i wípo- 
magania ich w potrzebie; ale wręfzcię 
żadnego fzczegulnego związku i fpoe 
leczefiftwa bydź niepowinno. 4. lo. 
winienem fie opierać rottropnie, alemo- . 
cno; fkromnie, ale z gorliwością; z mis 
łością, ale oraz z pogardą wfzyftkich 
refpektów ludzkich; trzymaiąc fig za- 
wfze moich obowiązków i nigdy od 
nich nie odftępuiąc. 5. Nakoniec, po» 
winienem fię wtedy upokorzyć przed 
Bogiem, uznaiąc iż fam z fiebie ieftein 
iędyną fłabością i niedofkonałością , i że 
bez pomocy i lafki Pana Boga, byłbym 
gorfzym nad wízyflkich innych. Co 
Za nędza, o Boże móy; czyliz ia porzu- 
Giwfzy świąt dla tego, żebym fie fidel 

: ; — Ahe ie- ; 
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iego mógł uchronić, w tym nawet fta- 
nie, w którym zoftaie, uchronić fie ich 
niezdołam ? Sobie ia to famemu przy- 
pifywać powinienem. Stan ieft $wig- 
ty, alemy częftokroć naprzeciw świą: 
tobliwosci iego poftępuiemy. Spraw 
to Panie móy, czyli raczey doday nam 
pomocy, żebyśmy odtąd czynić mogli 
to, co czynić będą Aniołowie Twoi w 
czafie oftatecznego fądu, gdy ich po- 
ślefz dla oczyfzczenia Króleftwa Two- 
iego z wfzyftkich zgorfzeń. Króle- 
ftwem Twoim na ziemi, fą wfzczegul- 
ności Duchowni. Czyliżbym ia miał w 
tym ftanie zoftawać, i bydź pomiędzy 
wybranym ludem Twoim umiefzczony 


dla tego, żebym przez zły przykład in=< 
nych nawet od fludby Twoicy odwra- 


cal i tumit w nich gorliwość? Czyliż 
dla tego obrałem fobie ftan tak dofko- 


naly, £ebym bardziey wykraczał i fam. 


z fiebie i pociągaląc innych za {oba ? 


Ah! Boże móy, mam dofyć włafnych 


grzechów moich, za cóż mam lefzcze 
brać cudze na fiebie. . Cózby fie zemną 
j y 


ftało. Panie móy, gdybym xoftaigc w 


tym ftanie, do którego mnie powoła: 
leś; gdybym fig mówię podał na zgu: 
bę wieczną, zara£aigc fie złemi innych 
przykładami? coby. fię ftało, gdybym 

3 APA przez 
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przez podłe dogadzanie innym dal fie 


takiemi przykładami unofić i uwo- 
dzić? gdybym ie naśladował i fto- 
fował fię do nich; zamiaft =<wypełnia- 
nia rozkazów twoich i zgadzania fig 
z przenayświętfzą wolą twolą? Pra- 
widła o Boże móy, prawidła któreś 
mi przepifał, będą odtąd drogą, któ- 
rą ia iść będę; to będzie radą, którey 
ia fiuchać, wyrokiem, którego fie ra- 
dzić i podiug którego poftepowaó bę- 
de. Ktokolwiek mnie do tego zache- 


" cąć zechce, chętnie fie z nim złączę i 


iść zanim będę, bo mnie będzie pro- 
wadził do Ciebie. lecz ktokolwiekby 
minie od tego oddalał; oddalalby mnie 
od Ciebie Panie; przeto bez naymniey= 
{frego zachwiania fie, odłączę fie od nie- 
go: bo niechcę nigdy dla kogożkol- 
wiek i bądź z iakiey chce przyczyny, 
odłączać fig od Boga moiego: 
UWAGA. 


O używaniu dochodów Kościelnych. 


T ubo ponęta łafki naypierwfzą i nay- 
Aa fzczegulnieyfzą była pobudką, 
że Apoftołowie porzucili łódź i fieci 


aut 


fwoie, aby pośli za JEzUsEm Chry ftu- 


fem, wízelako poftepek ten nie był po- 
dobno tak czyfty, żeby fig do niego nie 
zm Hh 3 przys 
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przymięfzał interes wlafny i pobudki 
doczefne; które w czafie nauki Zba- 
wiciela nafzego, a potym zefłanie Du- 
cha Swiętego zupełnie oczyściły, W y- 
chowani w przefądach Synagogi wzgle- 
dem doczefney chwały Meflyafza: fpo- 
dziewali fie, że JEzus Chryftus Króle- 
ftwo lzraelfkie do naywyżfzego wynie- 
fie ftopnia; i że oni będą naypierwfze 
mieyfca zaftępować. Przeto kiedy im 
Zbawiciel, dla wyprowadzenia ich z te- 
go błędu, powiedział, że ich częka prze- 
$ladowanie i hańba; że wieść będą ży 
cie ubogie, niewygodne i przykre; że 
tym tylko pofilać fię będą, co w lmie 
lego doftaną; kiedy im przykazał żeby 
względem przyfzłości cale trofkliwemi 
nie byli; żeby nawet nie mieli dwóch 
fukien, i fkarbów na ziemi nie zgroma- 
dzali; fprawia to w nich wielkie pomig- 
{zanie i zadziwienie; a fimutek ich ztąd 
pochodzący okazuie fie nawet powierz. 
chownie; Sed quia hec locutus fum vobis, 
triflitia implevit cor vefirum. Joan: 16. v. 6. 
zyli& my nie iefteśmy naftepcami ble- 
du równie iak urzędu Uczniów JEzusA 
Chry ftufa; czylito nieieft wizerunkiem 
omyłki i fabości nafzey? Daymy to, że 
taka Jezusa Chryftufa powodowała 
powolaniem nafzym równie, iak PN 
A đa 
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hniem Uczniów lego: wfzelako nie 
ieit'eto prawda, że porzucaiąc świat, 
abyśwy za Nim pośli, wyftawialiśmy 
Go fobie wraz z Uczniami, iako Meffys ' 
aíza chwalebnego, i rozumieliśmy, źe 
Krolettwo lego ieft ztego świata? Nic» 
iefte to prawda, że kiedy nam z lego 
ftrony zapowiadano, iż ubóftwo ma 
bydź ch w ałą nafzą, krzyż nafzym fkar= 


_ bem, praca podai.łem, wzgarda i prze- 


Śśladowańie naf.ą nadgroda; maxymy 
te tak przykre ale Bofkie i tak godne 
nadzie: powołania nafzego, znalazły w 
nas ftr«ízne przefądy i ferce nafze w 
goryczy pogrążyły. Mniemamy pos 
ipolicie, iż godność urzędu nafzego, 
jeft tanem wygody i fpoczypku, wy* 
ftawiamy go fobie za ftopień chwały i 
podwyżfzenia; a nam powiadano że to 
ieft uftawiczna niewola i potrzeba upo« 
dleni. fie; zdaie nam fie, Ze (tan ten 
ieft podziałem obfitości i bogaćtw wię- 


kfzych niż naświecie; a teraz dowo- 


dzić fig będzie, że ubóftwo ieft naifto- 
tnieyfzym charakterem nafzegó Na- 
mieftnict wa; że święte ofiary, które fa 
w naízey mocy, nie mogą bydź użyte 
tylko na święte użytki; 1 żefkarby kos 
écielne, bedgc owocem krzyża i ceną 


"krwijzzusaChryftunfs; powinny bydź 
sid H dla . 
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dla nis tylko chlebem pracy, boleści i 
goryczy, a nie doftarczać na zbytki i 
rofpufte. Przeciwne w tey mierze zda- 
hie [;czegulniey ztrzech pochodzi przy- 
czyn, z błędu w famym gruncie, z bles 
du okoliczności, i z błędu oftróżności. 
Błąd w famym gruncie ieft ten, kiedy 
przeiftaczamy naturę dóbr kościel- 
nych, i mniemamy fie bydź właści- 


cielami dochodu, którego w famey . 


rzeczy iefteśmy tylko fzafarzami... 
Błąd w okolicznościach ieft, kiedy u= 
znaiemy wprawdzie, ze nam powie- 
rzone ieft tylko fzafarftwo dochodów; 
ale fię zawodziemy względem godności, 
na którą iefte$my wyniefieni; wzgle- 
dem imienia nafzego, względem wie 
lości dochodów, względem zbytków, 
które za potrzeby lub za przyzwoitość 
poczgtuiemy. Nakoniec, blad oftró- 
żności, kiedy wolnemi będąc od wy- 
 Eey wzmiankowanych przefądów; za- 
ftanawiamy fie nad niepewnością przy- 
1zlo$ci, nad różnemi przypadkami zda- 
rzyć fie mogącemi, nad niefpodziane- 
mi wydatkami; co nam ieft powodem 
dołakomftwa, i pozorem do zbierania 
pieniędzy naprzeciw prawu miłości, i 
naprzeciw wfzyftkim prawidłom Ko- 
Scielnym. Przeto, naprzeciw tym trzem 
07 ble- 


E 


a 
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błędom, klada fie trzy prawdy rzecz 
cala obiaśniające, a-oraz zawieraiące 
w fobie prawidła fprawiedliwe i roftro- 
pne, iak dochodami Kościelnemi roz- 
rządzać należy: [Dobra Duchowne fą 


` tylko fkladem i iałmużną świętą, a za- 
tym my fzafarzami ich tylko iefteś- 
y: to pierwfza prawda. leżeli Ko- 


ściół pozwala nam używać tych dóbr, 
to mie zinney przyczyny, tylko że nas 
mniema bydź ubogiemi; fama więć 
tylko potrzeba i praca dozwala nam 
ich używać: to druga prawda. Po- 
nieważ nam te święte dochody dane 
13 tylko iako ubogim; powinny za- 
wize ubóftwo nafze oznaczać, i tylko 
przechodzić przez nafze ręce; to trze- 
cia prawda. 

Co fię tycze błędu, który fprawnie, 
Że przeiftaczamy naturę dóbr Bogu 
poświęconych, poczytuiąc ie ża pow 
dzial i dziedzictwo nafze; dofyć ieft ob- 
iaśnić go, na poznabie falfzu iego. Bo 
nayprzód daymy to, żedobra Bogu po- 
święcone nie różnią fię niczym od in- 
dnych dóbr, że iefteśmy Panami ich, 


„równie iak innych dóbr dziedzicznych: 


zawfze ieft pewną rzeczą, Ze nam dane 
13 od famego Boga; że do Niego iako 
do pierwfzego i naywyżfzego Pana na- 

2 le- 
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leżą; że lubo nam ich używać pozwo- 
lil, nie wyzul fig jednak z włafności ich; 
ponieważ może ie odebrać albo przez 
śmierć, albo przez niefprawiedliwość lu: 
dzi, albo przez tyfiąc innych przypad» 
ków, których my przewidzieć niepo- 
trafiemy: a tak w famey iftocie fzafarza* 
mi ich tylko iefte$my; mamy nad niemi 
prawo ograniczone, którego przette- 
pować bez niewdzięczności piemożemy. 
Jak prędko więc Bog ieft Panem dóbr, 


które fie nam po rodziczch doftaly;nie- , 


powinniśmy ich używać tylko podług 
{ego woli, i podług rozrządzenia lego 
Opatrzności;to ieft, na lego chwałę, na 
nafze poświęcenie, na wfpomaganie bli- 
źnich nafzych. Chociażbyśmy zatym 
dochodami Kościelnemi rozrządzać Mor 
gli tak, iak dziedzicbwem nafzym, 13d£- 
my fami czylibyśmy byli wielowladne- 
mi ich Panami. Ale powtóre, lubo 
wízyftkie dobra ziemfkie do Niego na- 
leżą; fą iednak niektore z pomiędzy 
nich fzczegulniey lemu poświęcone; a 
przeto dwolako do Niego należące; raz 
że fą lego, potym że Mu fa ofiarowane 
iako hołd wiary i pobożności ludu. 
Takie to dobra nazwane 13 dochoda- 
mi Kościelnemi, a my chcemy bydź ich 
Panami i rozrządzać niemi podług woli 
etm na- 
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nafzey. Wiadomo ieft każdemu, że w 
famych początkach u Apoftołów był 
fkład dóbr wfzyftkich Wiernych; do= 
bra zaś te były natychmiaft rozdawa- 
ne i dzielone pomiędzy ubogich i po- 
trzebnych; Apoftolowie do nich nie 
mieli innego prawa, iak tylko rozezna- 
wać potrzeby i w wiarę ich czynić po-- 
dział, i nie tylko fie ztąd niewzbogaci- 
li, alens wet w takim iak dawniey zosta- 
wali ubóftwie, Gdy fic liczbą wier- 
nych coraz bardziey pomnożyła, takowe 
podziały ftały fie. niepodobnemi: prze» 
to wierni część tylko maiątku fwoiego 
przy Oltarzach fkładali, ofiaruiąc ią iako 
pierwiaftki święte, ieko dar fprawie- 


—dliwoSci i miłości, żeby Namieftnicy 


fiużący Oltarzowi, z Ołtarza żyć mogli; 
żeby przyzwoitość czci Bofkiey mogła 
bydź utrzymywana; i żeby potrzeby 
trzódy lepiey od Pafterza znane, pe- 
wniey też przez niego opatrywane by- 


wały.  Hoyność Xiążąt pomnożyła 


potym te pobożne fkarby, z których 
ubodzy codzieńnie opatrywani byli, i 
prócz tego iefzcze na budowanie Ko- 
$ciolów, na zdobienie Oltarzy i utrzy- 
my wanie Namieftników lego, wyftar- 
czały, Aż pod ów czas, rozrządzanie 
fkarbami Kościelaemi; należało do fa- 
me- 
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mego Bifkupa; który miał tylko do ! 
pomocy Dyakona: potym za$, czyli to | 
dla łakomftwa Pafterzów, czyli dla 
niewierności w rozdawaniu, czyli że 
fie dochody święte znacznie pomno- | 
Żyły, czyli dla wielości Duchownych; * 
Kościół mufiał przyftąpić do podziału 
dóbr. Wfzelako dobra te lubo pe- | 
dzielone, natury fwoiey nie odmieniły; 
każdy, który brał część dziedzictwa | 
Jezusa Chryftufa, brał oraz na fiebie | 
część obowiązków de niego nieodbi- 

cie przywiązanych: flowem, ubodzy 


1 

f 

| 
mieli więcey fzafarzów, lecz dobra 1 
Kościelne nie miały przeto więcey Pa- i 
nów. Cóż zatym idzie? Toieft pe» — 
wna, że dochody Kościelne, fa to tał- 1 
mużny i pobożne dary; prawda i te, | 
że Wierni obdarzaiąc nas niemi, chcie- 
li wfpierać prace nafze, chcieli żebyś- | 


my odbierali błogofiawieńftwa docze» É 
fne za wieczne, które im nadaiemy:; f 
prawda, ze fie to nam fprawiedliwie E 
należy, bo (iak mówi Apoftól) mikt (A 
o włajnym kofacie nie fiuty: Lecz nay- E 
przód prawo naíze zafadza fie tylko P 
na nafzych potrzebach. leżeli opa- | 


trzność doftarcza nam fkąd inąd po- 

mocy doczefne; ieft to przeciwko wro» 

dzoney fprawiedliwości, obracać na na- 
g {ze 
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fze potrzeby iałmużny w ręku nafzych 
złożone; ieft to maiątek, który niefzcze- 
śliwym wydzieramy; my iefte$my nay- 
pierwfzemi ubogiemi, aleteż nic wię- 
cey. ; Powtóre, dobra duchowne, fato 
iałmużny; i ktokolwiek nieieft ubogim, 
nie ma do nich prawa; ale też fa zapla« 
tą; któkolwiek więc niepracuie, niepo- 
winien ley bydź uczeftnikiem: inacgzey; 
byłoby to zamienić nadgrodę Apoftol- 
ftwa, w okazyą życia miękkiego; i nie- 
wchodząc w trudy i niebefpieczeńftwa 
świętego bolu , brać podział zoldu iłu- 
pów wraz z temi, którzy fie potykali. 
Boć w famey rzeczy, iakóż mogli mieć 
cel wierni ogołacaiący fie z maiątku ; 
ieżeli nie pożytek Kościoła? czyliż ont 
nierozumieli, że pomnażaiąc iego wło= 
ści, pomnożą oraz dziedzictwo Ducho- 
wne; że pomnożą Wiernych, pomna- 
żaiąc lego Namieftników ? Cóż zaś 
ztąd za pożytek dla Kościoła, że żywi 
próżnuiącego i nieużytecznego Namie- 
ftnika; co dla niego za chwała, Ze do- 


. ftarcza na zbytki i rozpuftę Duchowne: 


go rozwiozłego? nieieftże to raczey 
wftydem i hańbą iego? Czyliż to nie 
ieft prawda, że pobożni Fundatorowie 
przekładaiąc nas nad ktewnych fwoich, 
uczynili to fzczegulnie z powodu Reli- 

* i gu. 
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gii, żeby w ręxu nafzych opstrzyli be- 
pieczeń ftwo dla-dziedzictwa ubogich? 
bo na cóżby mieli ogołącać krewnych 
fwoich z części fukceflyi, gdyby nam 
ią chcieli tylko darować; ma coby ich 
mieli ubożyć; tym tylko końcem, £e- 
by nas wzbogacić? Ci pobożni Wier= 
ni, używają w Niebie owocu fwoiey 
hoyności: Lecz gdyby tu mogli po- 
wrócić, i widzieć, iak więkfza część Du- 
chownych, używa dóbr praez nich Ko- 
É&ciolowi darowanych; gdyby mogli 
powitać z grobów fwoich, i widzieć 
te fame Kościoły w których fpoczy- 
waią, które oni wzbogacili, których 
Oltarze z taką wfpaniałością: przyo- 
zdobili, w których chcieli żeby fie nie- 
uftanne ofiary i- gorące modły odpra= 
wiały; gdyby mówię widzieć moglite 
Kościoły opufzczone, i napół zruyno- 
wane, te Olrarze zaniedbane i niegodne, 
'aby fie na nich Święte odprawiały ofia- 
ry; gdyby mogli widzieć, że Ducho- 
wni, którzy fie modlić powinni, i któ« 
rych ftaraniu Kościoły te fà powierzo- 
ne; ledwo ie znaią, i malątek na tak 
dobry koniec poświęcony, na rofpufty 
i próżniaćtwo rofprafzaig; czyliżby nas 
pie pozwali; czyliżby fię nie domagali 
powrócić dofwego dziedzictwa? Ztąd 
38 nas 
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naftępuie drugą uwaga. Ponieważ do- 
chody Kościelne fą: ofiarami Oltarzowi 
uczynionemi; fa maiątkiem poświęco- 
nym Panu Bogu; nie mogą więc bydź 
użyte, tylko na rzeczy święte i pobo- 
ine; co i Zbór pierwfzy Milańfki po- 
twierdza temi flowy: Kam naturam €F 

conditionem confecuti funt, ut in alium, quam 
facrum. & pium ufum eorum fru&us converti 
nefas efet, Idzie zatym potrzecie, że 
ponieważ dochody Kościelne należą 
tylko do fzafunku nafzego; ponieważ 
fą maiątkiem publicznym, na oparry- 
wanie publicznych potrzeb przeznas 
czotiym; ponieważ to, co nad potrzeby 
nafze zbywa, nie ieft nafze; idzie mó 


. Wig zatym, że zawiadywanie temi do- 


chodami, ieft raczey ciężarem niżeli 
pożytkiem; żsim bardziey wykracza z 
Miary potrzeb nafzych, tym bardziey 
fumienie nafie lękać fię powinno: że 
ieżeli który z Duchownych ma więcey 
Nad innych; tylko więcey cudzego ma: 
igtku, aby nim zawiadywałi dzielił, ma 
więcey zatrudnienia, ale nie pożytku: 
owem, pokufy tylko niebefpieczeń- 
ftwa iego, fą przez to więkfze niżeli 
innych. Potwierdza to Zbór Antyo= 
chefiki naftępuiącemi flowy: Epifcopus 
habeat Ecclefiæ rerum potéflatem , ut ear. in 
05 omnes 
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omnes egenos difpen/et, cum multa cautione C3 
timore Dei: Ipfe autem carum fit particeps, 
Ji tamen indiget ad fuas mece[Jarias expenfas. 
Może fobie kto pomyśleć, że nauka ta 
ieft w fwoiey iftocie prawdziwa, nie ro» - 
zumiano nigdy żeby duchowni mieli 
bydź wielow ładnemi Panami dóbr, 
które im Kościół powierza; ale w refz-. 
a cie, czyliż prawidła te nie powinny bydź 
rj roftropnie tłómaczone? czyliż nie trze- 
ba-czynić żadney między ofobami ró: 
Znicy, względem używania dochodów 
świętych, prawda, że wfzyfcy ducho- 
wni fą tylko fzafarzami; lecz czyliź 
wfzyfcy maig fobie przepifywać jedna 
kowe granice? Czyliż fam Kościół niea 
chce aby był miany wzgląd ne tyfiąc 
okoliczności? czyliż potrzeby. Kletyka 
fa takie, iak potrzeby Biikupa? czyliż 


potrzeba niepowinna fie różnić w mia- 
rę godności Kościelney i kondycyi fta= 
nu? Otóż to ieft. błąd .z okolicności; 
przyftaiemy na prawidło, ale fig za- 
wodziemy w tłómaczeniu onegoz: iak 

fie zaraz dowiedzie. 
Z prawidłami rozrządzalącemi do- 
chodami Kościelnemi, dzieie fię toż fa- 
| mo co zinnemi, które przepifuig oboe 
wiązki życia Chrześciańlkiego+ Wfzy- 
| fey fię zgadzaig na iftote prawa; leca 
nig 
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hiema nikogo, któryby ftofuiąc go 


"do fiebie, nie wynaydy wal iakiey. wya 


cieczki. Cztery fą okoliczności w któ. 
rych względem używania dochodów 
Kościelnych zawodzić fię zwykliśmy: 
okoliczność doftoieńftwa, na któtey ie: 
fteśmy wyniefieni, okoliczność wielko« 
ści imienia, które nofiemy: okoliczność 
wielości dochodów, które pofiadamy, 
nakoniec okoliczność zbytków, którę 


poczytuiemy za potrzeby lub za przys 


zwoitości. Pierwíza okoliczność ty= 
cząca fie doftoieńftw, ieft naypowfze» 
chnieyfzym w tey mierze omamieniem. 


* Lecz dla rozeznania prawdy od fałfzu, 


przyznaie {ię nayprzód, że Kościół u. 
poważnia zewnętrzną różnicę; że hoe 


*hor Namieftnictwa, wymaga nieiakiey 


okazałości od tych, którzy pierwfze pos 
fiadaią mieyfca; że ubiór Lewitów nie 


 równal fie wfpaniałości ubioru nay. 


wyżfzego Kapłana; i-Ze część z ofiar, 
więkfza była Synów Aarona niżeli ins 
nych; przeto lubo A poftolowie i pierx 
wfi Pafterze, różnili fie tylko od ins 
nych kapłanów życiem furowfżym, 
ubożfzym i pracowitfzym; lubo Ko- 
Ściół teraz nawet doftoieńftwa i nad. 
grody fwoie rozdaie w miarę zaflug; 
Wízelako to ieft prawda, że potrzeby 

Część LI, li Du: 
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Duchownych powiękfzaią fie w miarę 
ich doftoleńftw; 1 coby wyftarczylo 
miżfzym , nie ieft dofyć dla tych, któ- 
rzy pierwfze mieyíca pofiadaią. Ale; 
nayprzód zważać należy, źe nietrzeba 
fądzić o doftoieńftwach Kościelnych 
tak iak o Świeckich. Te fię gruntuią 
na bojaźni i na powadze zewnetrzney; 
tamte zaś na niewinności, na Święto- 
bliwości, fprawiedliwości, fkromno$ci, 
ubóftwie, gorliwości, pracy, na wzgare 
dzie świata, którey dla innych nawet 
przykładem bydź powinny. . Krolowie 
Narodów fzukaią chwały z panowania i 
okazałości fwoiey, lecz wy inaczey fo- 
bie poftępować powinniście: fa to flo- 
. wa famego Chryftufa, rzeczone do A- . 
poftolów pod ten'czas, kiedy im nogi 
umywał, Wfpaniałość zatym, nie ieft 
podziałem Kościoła na ziemi woiuigce- 
go. Powtóre, ieżeli Kościoł upowa- 
Znia niektóre zewnętrzne różnice w 
Twoich Namieftnikach; upoważnia tyl- 
ko te, które mogą przydać wagi, $wie- 
tey namieftnićctwa powadze; to iet, 
które mogą ułatwiać nam pomyślność 
nafzych obowiązków; przyfpofabiać 
umyfły ludu do ufzanowania i pofłu: 
fzeńftwa, które mogą nam bydź pomo- 
€ne do utrzymywania karności dobré- 
go 
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go porządku, i pofłufzeńftwa pomie- 
„dzy Duchownemi; do wfpierania po- 
trzeb wiernych; które przykład nafzey 
fkromności, ofzczędności, miłości wa- 
żnieyfzym uczynić mogą, przez blafk 
różnicy którey nam udziela. Cokol- 
wiek fię dotego końca nie ściąga, nie 
ieft zamytlem kościoła: wfzy ftko to, co 
nie pomaga do zbawienia dufz, do roz- 
fzerzenia wiary; nie przvftoi doftoień- 
ftwom uftanowionym fzczegulnie do 
poświęcania Wiernych. Niepowinniś- 
my mięfzać interefów: Kościoła z na- 
iz3 próżnością; niepowinniśmy ścią- 
gać na Namieftnictwo nafze ufzano- 
wania przez okazałość Kościół hańbią- 
*€25 która lud bardziey do wzgardy i 
pomawiania nas, niśli do ufzanowania 
pobudza. Potrzecie im bardziey iefteś- 
my wywyżfzeni, tym bardziey Kościół 
Ípodziewa fie, że będziemy wizerunkiem 


„ ludow? nam -powierzonemu; cnoty na- 


ize równać fie tym bardziey wyfoko- 
ści ftopnia powinny; tym:bardziey (mó- 


wi Swięty Zbór Trydentlki ) powinniś. 


"my tak zewnętrznym życiem nafzym 
rozrządzać, żeby obyczaje nafze by- 
ły dla innych prawidłem wftrzemię- 


liwości, fkromności, proftoty, i tey 


4zlachetney  Chrześciańtkiey pokory, 
AC M:s: kto- 
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która nas czyni Bogu miłemi 1 pofza: 
nowania od ludzi: godnemi. Nadto 
obowiązki nafze powiękfzaią fię w mia- 
rę doftoień ftwa nafzego; im więcey ma- 
my ludzi pieczy nafzey powierzonych» 
tym więcey mamy nędznych do w fpo- 
magania, a zatym mniey nam zoftaie 
dochodu na zbytki i rofpufte. Pom 
czwarte nie powinniśmy mięfzać tego 
co przepify Kanoniczne pozwalalą do- 
ftoieńftwom Kościelnym, z tym coim 
zepfute późnieyfzych wieków obycza- 
ie przydały. Kościół w zewnętrznym 
rządzie fwoim doznaie odmiany wraz 
zinnemi-doczefnemi rzeczami, Lecz 
czas który odmienił obyczaie, nieod- 
mienil prawideł; i przykład więkfzey 
części Duchownych pomnaża złe oby- 
czaie, ale ich nieupowaznia, Dowo- 
dem tego fj lowa Zboru Trydent- 
fkiego * Naśladniąc Qyców nafzych na 
" Zbór Kartagińfki zgromadzonych, przy- 
' kazniemy, żeby Bifkupi używali fkromnych 
meblów i przefawali na ofzczędnym froles 
żeby wpojłępkach ich, wich domach, i ofo- 
* bach nieokazywało [ig nie od tych przepis 
» [ów dolekiego; ale: owfzem żeby wfzyfiko 
* tchngo proftotą, gorliwością Bofką iwzgar- 
» dą próżności fwiate, Swiat nawet fam 
„lubo zepfuty „gani potaiemnie me 
3 SĘ cho: 
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chownych zbytek i rofpufte; poznaie 
nieprzyzwoltość zbytku w ftanie Swie- 


tym, i w używaniu maiątku. pobożno- 


ści i miłofierdziu poświęconego; ludzie 
nawet nayrozwieZleyfi, gniewaią fie i 
gorfzą, widząc żebogaćtwa z Oltarzów 
zdięte, flużą do zbytków, do zmy$lno- 
Ści, do niew ftrzemięźliwości; ganią pro» 
ftotę pobożnych Przodków fwoich, że 
Kościołom tak znaczne dobra nadali, 
dla chowania. Duchownych w. życiu 
miękkim i rofpuftnym, że dziedzictwo: 
domu ich zmnieyfzyli tylko dla po- 
mnożenia rofpufty i zgorfzeń w Kos 
ściele; że maiątek ten, który im ieftod- 
ięcy, mógłby bydź użyteczniey użyty 
na edukacyą ich dzieci, dla uczynienia 
ich zdolnemi fłażenia Oyczyznie, ni$li, 
nautrzymy wanie życia prożniackiego i 
rofpuftnego Duchownych Kościołowi 
i Oyczyznie nieużytecznych; fkarżą fie, 
że fami tylko duchowni żyją w dofta« 
tku, gdy wfzyftkie ftany cierpią, i nie« 
doftatek wfzyfikim dokucza Obywate« 
lom. - Herezya przywłafzaiąc fobie do- 
bra Kościołowi poświęcone; nie zafta- 
wiala fie czym innym; używanie po wię- 
kfzey części dochodów Kościelnych na 
rzeczy światowe, upoważniła ią do wy- 
darcia ich Oltarzowi i do oddania świa« 
à iz TU. 
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tu. Któż wie. ieśli fie ż nami lub z na- 
ftepcami naf:emi toż fimo nie ftanie? 
Gwałcenie rzeczy Świętych rzadko bez | 
karne zoftaie, ieżeli Heliodor lubo Po- | 
ganin, tak furowo był ukarany, przeto 
że śmiał podnieść świętokradzkie ręce 
na fkarby Kościelne, iakieyże kary nie 
powinni fig (podziewać Duchowni, Ikar» 
bów Kościelnych nazle używający? Po: 
piąte, czyliż można temu wierzyć, aby 
pobozni Fundatorowie, którzy dawniey 
Kościoły nafze wzbogacili czynili to 
końcem ultanowienia doftoieńftw mas 
iętnych, okazałych, światowych: kiedy 
fami, lubo żyli między światem, pró- 
Zuoscia iego gardzili, mogliż ią w pro- 
wadzać na mieyfce święte? czyliżby fię 
ogolacali fami z pompy światowey, że- 
by w nię przyoblekali tych, którzy 
wzgardę iey innym wrażać powina 
ni? Milość to i proftota pierwfzych 1 
Pafierzów fprawila, iż Kościół pobo- 
2n3 obdarzony ieft hoynością. Lecz 
rzeczekto, czyliż doftoieńftwa Kościel- 1 
ne nie potrzebuią zewnętrznego blafku, t 
dla ziednania fobie pofzanowania odlu- — 
du, zwłafzcza wtym zepfutym wieku, j 
gdzie Świat zaczął iuż gardzić Ducho- i 
wnemi? ale kiedyż to świat zaczął gar- i 
dzić Duchownemi; czyli nie wtedy go 
" * € y 
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dy fie fami przeftali czynić pofza— 
nowania godnemi? cóż dało bardziey 
przyczynę fzydzenia z ofób Bogu po- 
święconych; nierząd świata, czyli nie- 
„' rząd Duchownych? czyliż pró£na oka- 
załość , którą świat fam nagania; po- 
trafi zaftąpić cnoty, które fame tylko 
ziedńać nam mogą ufzanowanie? Czyliż 
doftoieńftwa święte blafkiem fwym tylko 
oczy i zmyfły razić powinny? czyliz nie 
dla tego iedynie fą uftanowione żeby 
innych budowały, żeby mówiły do fer- 
ca, żeby wrażały nienawiść Świata, Ze» 
by wrażały pragnienie i miłość dóbr 
wiecznych? Czyliż Kościół potrzebnie 
dumy i pychy do utrzymywania fic? u- 
ftanowiony on ieft przez świątobliwość 
i przez miłość; przez miłość więć i świą- 
tobliwość utrzymywać i rozfzerzać fię 
do zgonu wieków potrafi. lakież mu 
| ziednać może ufzanówanie ókazałość 
| iego Namieftników? byla ona pozorem 
| całym Króleftwom, odłączenia fię od 
à iego iedności; wyrwała z lona iego li- 
k czne Narody, krwią Męczenników i 
Apoítolów Chryftufowi pozyfkane; o- 
kazyą ieft do dziś dnia nagany, fzy- 
dzenia i bluźnierftw; gorfay tych któ- 
rzy iefzcze na iego łonie zoftaią, ofla- 
bia wiarę w proltych, utwierdza w 

E M 4 „ bez. 
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bezbożności bezbożnych, wdowy i fies 
roty w niedoftatku i rozpaczy zofta« 
wia, zanofi aż pod tron fprawiedliwo: 
ści Bolkiey narzekania i ięki ubogich 
zaniedbanych, naprzeciw tym którzy 
maiątku do nich należącego na zbytki 
i rofpuftę używaią, Otóż to taka wy» 
nika z okazałości dla Kościoła chwala. 
Prawda, że fkromność Namieftników i 
Palterzów iego nie powinna mieć nic 
podlego i wzgardy godnego: ale fzla- 
chetna. proftota daleko fie okazalfzą 
wydaie w oczach nawet Światowych 
ludzi, niźli próżna okazałość nieprzy- 
zwoitey wfpaniałości; nic nad to-_nie 
ma podleyfzego, iak kiedy chcemy fo- 
bie ziednaé pofzanowanie z powodów; 
które ani nafzemu ftanowi, ani obowia- 
zkóm nafzym nie fą przyzwoite. Nis 
gdy Namieftnicy Kościoła nie byli bar- 
dziey fzanowani, iak w tych wiekach 
w których fię okazywali ubożfzemi i 
fkromrieyfzemi.  Zaifte bądźmy i my 
$wietemi, a będziemy zapewnie fzano- 
wani; fzanuymy urząd nafz, a gape- 
wne wtedy urząd mafz ziedna nam 
winne od innych ufzanowanie: nie fto- 
fuymy fie do próżney okazałości świa: 
towey: ten tylko iedyny ieft fpofób-do 
ziednania fobie iego fzacunku; świat 
bar- 
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bardziey zwykł zazdrościć nafzym do- 
ftatkom, niżeli ie fzanowad; używaymy 
ich więc świątobliwie, a on fzanować 
będzie nafzą miłość i nieuwiedzie fig: 
zazdrością z przyczyny bogaćtw na- 
fzych. 

Druga okoliczność zawodząca nag 
względem używania: dochodów Ko- 
ścielnych, ieft wielkie imie. Prawda; 
że ofoby dyftyngwowane z ftrony fwe- 
go urodzenia, z powodu wychowanią 
potrzebują pewnych flodyczy, bez któ. 
rych fię ofoby niżfzey kondycyi obeyść 
mogą; i że względem nich może bydź 
potrzebą to, coby względem innych 
było zbytkiem i rofpufią. Lecz czylià 
można myśleć, ażeby Kościół potepisig- 
cy w światowych nawet ludziach pró- 
żną okazałość; nie tylko ią upoważoiał 
w fwoich Namieftnikach, ale żeby im 


„chciał nawet płacić maiątkiem ubogich, 


i doftarczał fam na zbytki które opla- 
kuie? Czyliż iefteśmy Namieftnikami 
Jezusa Chtyftufa; iako Szlachta, czyli 
tako pobożni, wierni, czuli, pracowici 
oświeceni? Imiez to nafze, czyli nafza 
cnota była Kościołowi powodem wy. 
brania i poświęcenia nas na kapłanów? 
Urodzenież to, czyli nauka i pobożność 
dopełnia obowiązki świętego ds cud 
es ftni- 
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ftnićctwa? Nie ten to który ieft fzlache- 
tnieyfzy i zacnieyfzy , ale ten który 
więcey pracuie godzien ieft dwolakie- 
go honoru, mowi Paweł Święty. Gzy- 
liż wielkie imie dodaie wiecey gorlis 
wości, Światła, Świątobliwości, wier: 
ności i pilności w dopełnianiu obo. 
wiązków? Coż tedy ztąd za pożytek 
dla Kościoła? Potym, chociażby uro= 
dzenie nafze było nayzacnieyfze; Ko- 
ścioł żywi nas tylko iako ubogich.. 
Maiątek którego wam część ieft przez 
Kościół udzielona, iek to maigtck 
wdów. i fierót. "Nie ieft to zamyllem 
Kościoła, obdarzać ubogich wielkiego 
imienia takiemi dochodami, ile by ich 
potrzebowali; gdyby £viac na świecie 
godność urodzenia fwoiego utrzymy- 
wać chcieli,  Możnać w prawdzie ubo- 
gich wielkiego imienia obdarzać wię: 
kfzemi dochodami; lecz nigdy z pa- 
mięci fpufzczać nie należy, że to fà ial- 
mużny; iałmużny zaś nie oddaią nie- 
fzczęśliwym to, co im fzczęście odięło, 
ale tylko to, coim naturaodmawia. * fe- 
" żuli przeto, że ieflef. Synem wielkiego Puna 
Cpiíze Piotr Blezeńfki do iednego z Bi- 
ikupów) " lub że Królów pomiędzy Poprze- 
? dnikami twemi liczyfa; myślijz, Że więcej 
? nadinnych expenfowat powinieneś; ia cì poz 

; wida 
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wiadam z firony Boga, Zeta mniemana po- 
trzeba nit powinna fig tyczeć dziedzićiwa 
" JEzusaCinyjiuja: ” Necejfitas hac Chrifti 
7 Patrimonium non contingit, i ow/zew, fkros 
' mność JBifkupia powinna miarkować expense 
"fü. którebyć bytczynić na świecie; i tozrzu= 
tność twoią odmienić w świętą hoynosć, O- 
tóZ to ieft zdanie Kościoła i fpofob poe 
ftępowania w {zy ftkich Świętych Pafte- 
rzów w każdym wieka: zdeymuigc z 
fiebie nielławę fukni światowey, zdey« 
mowali oraz z fiebie wfzyftkie próżne 
okazałości; zapominali o imieniu fwoich. 
Przodków i o Domu Oyca fwego, iak 
prędko wzięli na fiebie imie Pafterza; 
imie to tak fłodkie, tak pokorne i tak 
użyteczne ludowi; nieznali iuż gcnea- 
logii, iak prędko wkroczyli w Kaplafi- 
ftwo Melchizedecha , przeświadczeni 
będąc, że Kościół nie fzanuie i nie zna 
innego w Namieftnikach fwoich imie: 
nia, prócz wfpaniałego imienia urze- 
du, który na fobie piaftuią. Nad to 
czyliź kapłan, Pafterz, może wyma- 
wiać fwóy zbytek i rofpuftę, wielko- 
ścią imienia i urodzenia fwolego; kie- 
dy wielka liczba wiernych, których 
onieit Oycem; kiedy członki JEzUsa 
Chryftufa, które mu Kościół powie= 
rzył, jęczą w utrapieniu i p s 

tku, 
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thu, bez pomocy, bez wfparcia; ópu- 
ízczone, nie znajome nawet temu któ- 
ryby powinien znać fwoie owieczki, 
nazywać ie po imieniu, wfpomagać 1 
niedopufzczać, żeby która z nich zgie 
pąć miała? Ewangeliczny bogacz pos 
tępiony. ieft przeto, że żył w zbytkach 
i rofpuście, a Łazarzowi ranami oto- 
czonemu i ięczącemu pod iego drzwia- 
ini żadney nie dał pomocy; tym Czą« 
fem. bogacz ten (iak fobie ztego co 


'JEzusChryftus mówił wnofić można;) 


był pomiędzy ludem fwoim dyftyn- 
gwowany; na rofpufty i okazałość 
włafnego tylko używał maigtku; ma- 
iątku który po Przódkach fwoich o- 
dziedziczył, i którym niby mógł po- 
dług woli fwey dyfponować. Niech- 
że-więc fobie wniofą Duchowni, któ« 
rzy pod pozorem próżney imienia Wiel- 
kości, maiątek wdów i fierot na zby: 
tki i rofpuftę obracaią; iaki ich za to 
fad czeka! leżeli podług nauki JEZU- 
SA Chryftufa, prawie niepodobna ieft 
rzecz, żeby bogacz bylzbawiony; ie- 
żeli majątek doczefhy prawie zawfze 
taiemne ściąga przekledwo na tych 
którzy go pofiadaig; ieżeli trudną ieft 
rzeczą używać go podług prawideł 
wiaty, miłości, wftrzemięźliwości i 
Chrze- 
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Chrześciańlkiego ubóftwa; iakże więc 
í niebefpieczną bydź mufi rzeczą uży» 
wanie dóbr Kościelnych? iakie ztąd do 


. zbawienia zawady? ztym wfzyftkim, 


mało kto otym myśli, mało kto za- 
ftanawia fie nad tym! 

Ale może błąd w trzeciey okoliczno- 
Sci będzie dla nas pozornieyfzy: zafa= 
dza fie on na obfitości lub pomierno- 
ści dochodów Kościelnych.  Zdaie fie 
¿z razu rzeczą dziwną, żeby iednakowy 
błąd pochodzić mógł z dwóch przeci- 
wnych okoliczności; lecz doświadczenie 
wątpić o tym nie dozwala. leżeli dochód 
Kościelny ieft znaczny, zdaie nam fie że 
wydatki w miarę dochodów pomnożone 
bydźpowinny; i prawie nic dla ubogich 
nie zoftaie; ieżeli dochód ieft fzczuply, 
ledwie wyftarcza na nafże potrzeby; 
ubodzy przeto nic z niego pożytko- 
wać nie mogą. Prawda, żete błędy fą 
grube; leczchciwość przezzwyczay po: 
wfzechny upoważniona, znayduie wfze- 
dzie podobieńfitwo do prawdy. Boć w 
famey rzeczy. chociażbyśmy mieli nay- 
więkfzy dochód Kościelny, nieftaiemy 
{ię przez to; (iak fie inż rzekło;) bo- . 
gatfzemi ; alebyśmy więkfży - w ręku 
nafzych mieli fzafunek, którego źle 
używać niepowinni$iny. "Gdybyśmy 

" mie- 


X 


516 REKOLLEKCYE 
mieli w fkładzie fkarb iaki; czyliż by- 
libyśmy przeto bogatfzemi od drugie. 
go, u którego mala fumme złożono? 
lak prędko iefteśmy tylko fzafarzami; 
cóż ztego że więcey mamy. do fzafo- 
wania dochodów ? - ftrzeżemy części 
więkfzey liczby ubogich; otóż to ieft 
nalz przywiley; ale fie przeto nafze 
prawa i potrzeby nie powiękfzaią. Po- 
tym. dla czegoż Kościół niektóre Bè“ 
neficia więkfzemi opatrzył dochodami; 
czyli dla tego, aby pofiadaiący ie, z 
więkfzeemi wygodami i z więkfzą o- 
kazałością żyli? każdy przyzna, że nie 
dlatego; ale raczey dlatego, że obo- 
wiązki tych Beneficyów były zna..; 
cznieyfze; Klafztór więkfzą liczbą po- 
bożnych Mnichów napełniony ; wię: 
kfza liczba ubogich znayduigcych fie 
w tych mieyfcach; flowem że te obfit- 
{ze dochody były potrzebne, na wię- 
cey potrzeb duchownych; fama tyl- 
ko potrzeba Kóścioła, świętą hoyność 
Wiernych pomnażała. Może fie teraz 
też fame potrzeby w fwoiey iftocie 
nie znayduią, ale Kościół ma ich defyć 
innego gatunku; może ten rodzay cho- 
roby i nędzy, któremu Fundatorowie 
zapobiedz chcieli, nie znayduie fie te- 
Taz; lecz póki będą ubodzy i niefzczę- 
Śli- 
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śliwi, póty intencya ich trwać będzie. 
Potrzeby mogą fię odmienić, ale iako 
dobra Kościelne nie odmieniaią fwoiey 
kondycyi, tak i używanie ich zawíze 
iednoftayne bydź powinno. Ale powie 
kto, ia nie mam nie tylko nad to docho- 
du, ale nawet ztego, co mam, ledwie 
fie wyżywić mogę. Na obiaśnienie te- 
go, dofyć będzie przetrząfnąć cawar- 
tą okoliczność, to ieft że zbytki poczy- 
tywaé zwykliśmy za rzeczy potrzebne. 
Niebędą (ie tu okryślać iftotne potrzeby 
każdego ftanu Duchownego, bo to by- 
toby rzeczą nieużyteczną; ponieważ po- 
trzeby z tyfiącznych wynikaią okoli- 
czności, których opifać niepodobna; 
Dofyé będzie uftańowić powfzechne 
prawidło; podług którego fzczegul- 
nieyfze okoliczności będą mogły bydź 
ulatwiane. i 

Jeft to maxymą niewątpliwą, któ- 
rey rozwiozłość nawet fama ani zbiiała, 
ani łagodnieyfzą uczynić przedfięwzię- 
ła; że potrzeby Duchownych daleko 
ściślęyfze maią granice, nad potrzeby 
ludzi świeckich. Między potrzebami 
ludzi świeckich zawierać fię zwykły 
nie tylko potrzeby do życia; ale nad to 
przyzwoitości, które świat takiemu fta- 
nowi przypifuie; pozwolone rozrywki; 

NIE: 
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niektóre zabawy, które fie przez zwy- 
czay powfzechny. prawie prawem fta- 
ły; pewne zbiory dla zaratowania fa- 
milii; odtrąciw fzy zaś to, refzta da nich 
nienależy i powinni ią rozdać na nbo- 
gich. Lecz co fie tycze potrzeb Dus 
chownych, ponieważ maiątek które- 
go im Kościół powierza, ieft maiątkiem 
Świętym, przeznaczonym dla ubogich; 
którego część na potrzeby wlafne obró- 
cić im Kościół dozwala, iako ubogim; 
ma fię to tylko rozumieć o iftotnych 
potrzebach; to ieft, o tym, co ieft po- 
trzebnego do utrzymywania przyzwos» 
itości tanu Duchownego: ale przyzwo= 


- tości roftropney, Chrześciańikiey, Du- 


chowney, fkromnpey, a nie zbytku i oka- 
załości, które Świat zowie przyzwoito- 
ścią, a które w famey rzeczy fą cale 
nieprzyzwoite fkromności i proftocie 
nuigoewietceo: Namieftni&wa. Dru. 

a maxyma równie pewna iak pierwíza; 
ict, ze my potrzeb nafzych ftanowić 
niepowinniómy. podług zwyczaiu, pos 


dług zdania świata fa dfzywego i lzepfue 


tego; lecz podług przepifów Kościoła. 
"To prawidło pr zepifane nam ieft przez 
Zbór Milańlki: ^ Co fig tyczy (mówi ten 
g eon miary; którą ‘každy z Duchownych 

kk fobie przepijywać. w wydati s do» 
chor 
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» chodów Kościelnych, względem krwi i [onu 
* [woirgos powinien kazdy wiedzieć , że ig 
"brat należy żprzepifów Kanonów Swietych 
' względem fkromnosści i ofzczędności Dus 
' chownych. « Ofądźmyż tedy fami u 


fiebie, czyli gry, zabawy innym na-. 


wet Wiernym zakazane, zbytek w 


_śtroiu, w iedzeniu, życie cale zmyślne, 
> 2y 


okazałość próżności i rofkofzy Namie- 
finikowi Jezusa Chryftufa Ükrzy£o- 
wanego cale nie przyzwoitey, tyfiąc 
wydatków z próznego widzimi fie 
uczynionych, tyfiączne zbytki oczy 
nawet światowych ludzi obra£aigce, 
czyli mówię to wfzyftko zgadza fię 
z przepifem Swiętych Kanonów? Atoli 
złe dóbr Kościelnych używanie ieft tak 
powfzechne zgorfzenie w rzeczy tak 
iftotney, ieft tak pofpolite i upowa- 
Znione; przepify święte względem o» 


- fzczędności Duchownych i względem 


świątobliwego dochodów świętych ua 
Żywania, tak fie zdaią bydź przytłu= 


mione przez zbytek i światowość wię- 


kízey części Duchownych, £e należa» 
łoby mówić tylko do nich z Apofto- 
łem; odetniycie przynaymniey od wys 
datków wafzych to, co Ewangelia w 
każdym z Chrześcian potępia; nieśmiem 
domagać fię od was Duchowney ofzczę: 

Lzull-' ^ Kk 7 dnos 
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dności; ale fig zachowuycie przynays 
mniey w fkromności Chrze$cianom 
przyzwoitey: nie śmiemy wyciągać po 
was, żebyście (le ftofowali do przepifów 
Swietych Kanonów, ale fie fiofuycie — 
przynaymniey do przepifów Ewange. | 
Jii, używaycie dóbr wafzych iakbyś- 
cie ich nieużywali, nie pokładaycie u« | 
fności wafzey w niepewnych bogac- 
twach, nie zakladaycie Króleftwa Bo- 
fkiego na iedzeniu i piciu; nie ftofuycie 
fie do maxym świata zepfutego, zgro- 
. madzaycie fobie fkarb w Niebie, któré- — . 
mu robak ani rdza zafzkodzić nie po- | 
trafi: pamietaycie na to, że potępieni | 
prieto tylko fą przeklęci w Ewange- © 
lii że głodnych nie nafycali, nagich nie 
okrywali, chorych i cierpiących nie: 
wfpomagali; że malątek, którego im 
Opatrzność powierzyła na wfpomaga- 
nie ubogich, na dogadzanie zmyfłóm 
fwoim obracali; nienawidzcie dufzę 
wafzą, przytłamiaycie iey nieprawe żą- 
dania, ieżeli i3 chcecie zbawić, déwi: 
gaycić wafz krzyż, trapcie wafze cia- 
ło, pychę, żmyślność ; ieżeli chcecie 
bydź Uczniarni JEzusa Cliry ftufa; czyń- 
cie pokutę, inaczey pewne ieft potępie- 
nic waf;é. Otóż to fą prawidla, które 
Ewangelia przepifuie wfży ftkim Wier- 
: =. nym 


- 
1 
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nym względem fkromności, względem 
miłości ku ubogim, względem używa. 
nia dóbr doczefnych. Nie patrzmy na 
inne dofkonalfze prawidła, które Paweł 
Święty przepifuie Duchownym w li. 
Scie do Tyta i do Tymoteufza; bądźmy 
Chrze$cianinami w używaniu docho» 
dów Kościelnych, a w tym czafie do 


'fyć będzie dla nas. 


Należało by teraz wytłómaczyć trzee 
ci błąd względem przezorności, ale go 
zbiiaia wfpomniane iuż prawidła. Mo. 
žna to iednak dodać , że nayhaniebniey- 
fzy ze wfzyftkich wyftępków w Du- 
chownym, a oraz naypofpolitfzy ieft, 
zgromadzać zawíze pod pozorem przy- 
fzłych potrzeb, a nic nikomu nie udzie- 
lać; że toieft oftatnia nieludzkość, prze- 
kładać chimeryczną boiaźń nienafyco- 
ney pożądliwości, nad rzeczywiftą nędzę 
czlonkow JEzusA Chryftufa; że zdaie 
fie iakoby chęć zgromądzania i obrzy- 
dle łakomftwo, któremu nigdy nieieft 
dofyć; było przeklectwem rzuconym 
na Duchownych; świat fam tę na nas 
hańbę kładzie, i łakomftwo Ducho.. 
wnych pofzło iuż u niego w przyílo- 
wie.  Niciednak nadto pewnieyfze 0, 
że to ieft wyftępek nayniegodziwfzy, 
Ípraeciwiaiacy fig naybardziey ducho- 

€ : Kk 2 wi 
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wi i fzlichetnym obowigzkom- $wigs 
tego Namieftnictwa, Kaplan takowy 
nieużyty względem ubogich i wzgle- 
dem fiebie famego, widzący pomnaża- 
iącą fię codziennie nienafyconą chęć 
fwoią 2 fwemi fkarbami, ieft zgorfzes 
niem,” na które mądrzy i rozwie£li , 
świat i pobożnośćz równym zapatru- 
ią fẹ gniewem. Niccharakteru nafze« 
go nie czyńi pogardy godnieyfzym 
nad to, Myślemy: o przyfzłości, za 
którą nam nikt zaręczyć nie potrafi; 
my zgromadzamy, a kto inny zbierać 
będzie, krewni chciwi podzielą mię: 
dzy fiebie świętą zdobycz nafzą i kos 
rzyftaiąc z nafzego lakomftwa, natrzą- 
fać fię z nas będą. Ale na cóż im fię 
zdadzą, mówi Dich Święty, te fkarby. 
nieprawości i nieludzkości? przyniofą 
przeklęćctwo Familii ich aż-do czwar- 
tego pokolenia; ieft to krew ubogich, 
która nie przeftanie wołać o pomitę 
na nich; ieft to ogień ukryty a poże- 
raiący, który nie uważnie do domu: 
fwego wnieśli, i który predzey. czyli 
późniey w perzynę go obroci; ieft to 
prawda potwierdzona przez doświada 
czenie wfzyftkich wieków.  Jałmu= 
żny i hoyności dawnicy Kościołom 
mafżzym czynione, zachowały imiej i 
i = pos 


€ 
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potorhftwo nayfławnieyfzych Familii; 
Daydawnieyfze ślady ich wielkości i 
fzlachetności znayduią fie tylko na na- 
grobkach w nafzych Kościołach, któ- 
re Przodkowie ich upofażyli lub'wzbe» 
gacilis gdyby niete pobożne fundacye, 
dlawa ftarożytności ich niebyłaby cale 
znana. , Ale pewnieyfzą iefzcze ieft 
rzeczą, Ze dobra te nieprawnie przy= 
włafzczone, krewnym przez Ducho- 
wnych łakomych zoftawione, na u= 
trzyrzywanie pró£nych zbytków ich 
Famili, upadku tychże. Familii Daya 
pierwfzą były przyczyną. Bogactwa 
Kościelne to {amo fprawuią co da- 
wniey Arka Pańfka; przynofzą z fobą 
śmierć, rany, znifzczenie do domów 
tych, do których wchodzą nieprawnie. | 
Strzeżmyż fie podobnego upadku; od- 
dawaymy Bogu co ieft Bofkiego. Im 
więkfzym nas Kościół obdarza maig- 
tkiem, tym wiekíza niech będzie na- 
íza wzgledem chwaly i potrzeb iego 
gorliwość: wftepuymy. przynaymniey 
w ślady wdzięczności 1 wfpariialosci 
ludzi światowych; kiedy- ich Król ob- 
darzy fwemi dobrodzieyftwy i na wy- 
foki wyniefie ftopień; poświęcają ży- 
cie nawet włafne na okazanie mu {wos ' 
icy wdzięczności; lo£g na chwałę i u. 

Kk 3 fiu- 


'ę3 REKOLLERCYE 
flugiiego wfżyftko to, co z laki iego 
maią; głofzą wfzędy, że ponieważ ich 
Król zrobił tym czym fą; nie potrafią 
lepiey zawdzięczyć dobrodzieyftw ies 
go, lako poświęcaiąc fie całych na iee . 
go ufługi. Co fie zaś nas tycze, do- 
{yć podobno ieft abyśmy dobrodzicy- 
ftwy Kościoła obdarzeni byli, żybyś= 
my fię ftali nieczułemi względem iego 
chwały; żebyśmy fię mieli czym wy* 
mawiać względem zbytków i oddale- 
nia fig nafzego od przykrych obowiąz- 
ków, zleconego nam przezeń urzędu. 
Im więkfzemi obdarza nas doftatkami; 
tym mniey ie na potrzeby Kościelne 
obracamy; i owfzem wiecey ie obraca= 
my na intereffa flawie iego fzkodliwe: 
dobrodzieyftw Kościoła z hańbą iego 
używamy; zdaie fie iakoby to była 
broń, którą nam w ręce daie, abyś. 
my z więkfzym blafkiem fzydzić z nie- 
go mogli. Panowie przez fwoie nad» 
grody zyfkuią fugi wierne i gorliwe: 
Kościół przez dobrodzieyftwa fwoie, 
pomnaża niewierność niewdzięczność 
i prózniadwo fwoich Namieftników. 
Bądźmyż przynaymniey tak {prawica 
dliwemi i wdzięcznemi, iak ludzie świa: 
towi. Dofyć iuż Kościół ieft zhańe 
biony i ftrapiony przez zgorfzenię i 
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pdízczepiefiftwo znaczney części Sy= 
nów fwoich, niedodawaymyż nu ża: 
lu przez niewierność nafzą, nie kładźmy 
mu w ufta tey dotkliwey Proroka wy» 
mówki: Qui edebat panes meos, gui dulces 
mecum capiebat cibos, mognificauit [uper Me 
Jupplantationem, Nie daymy fię uwos 
dzić otaczaigcemi nas przykładami: nies 
witydźmy fie (ftofuigc fie do prawa 
Qyców nafzych) fzczegulności, któ= 
rą przepis i świątobliwość ftanu naízes 
go, zawfze poważać każe; nie patrzmy - 
nato, czego {obie inni dozwaluig; roz« 
trząfaymy czego charakter naíz po Das 
wymaga; ufprawiedliwiaymy powola- 
nie nafze przez nafze uczynki, odda- 
waymy Kościołowi to, co nam dla tego 
ieft dane, żebyśmy na iego obracali 
potrzeby. i 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 
u^ Ozigblosci w fłuzbie Bojkiey. 


PUNKT I 


Sj vie Bernard krótkiemi Rowy prze- 
dziwnie ftan ozigblo$ci opifuie. " Mie- 
? ma Zgromadzenia Zakonnego (mówi on) 
* w którymby fig nieznaydowały du[ze podte 
* i oziębłe; dźwigające iarzmo Zakonne, ale 
; 00 SD NY WIĘ dzwi. 
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" déwigaigce go bardzo niechętnie i niecierplis — 
? wit: oos fig ile możności albo go z fiebie 
* zrzucić, albo ciężar iego zmnityjzyć: potrze» 
^. buiące nieuflannie zachęcania do dobrego à 
2 poprawy w przeflepfuwach , daiace fig mwa- 
2 dzić prózney radości, zanurzaiące fre w [mus 
^ tku: których fkrucha trwa bardzo krótko, 
” których przefławanie icf cale światowe: któ- 
"rych myśli fg cale cielefne i zwierzęce (to 
"tef, którzy tylko myślą o fobie famych, o, 
? fwotch wygodach, otym co im fig podobać £ 
^ kontentować ich może) które fa pofłujznemi 
* bez emoty, które fig modlą bez przytomności, 
* które rozmawiaią beż przyzwoitey oflro- 
2 śności, które czytaią bez pożytku, Wie — 
dywano za czafów nawet S. Bernarda 
takowych Zakonników; ale też za coich 
Zaraz wtedy poczytywano? poczytywa= 
no ich za Zakonników imieniem tylko, 
ale nie w famym fkütku. Otóż to tak 
S, Bernard dufze ozigble opifuie; czy 
to nieieft tylko i móy portret? Przy- 
naymniey do mnie należy rozważyć 
` „dobrze to wfzyftko i roztrząfhąć, czy- 
Iii ia takim nieieftem. | INiebefpieczen- 
ftwo zaś tey Duchowney oziębłości za- 
wilło na tym, że ludzie oziębli nie po. 
Znawaią nawet ftanu w którym zofta- 
ią. Nie poczytuią fie za wielkich grze- 
faników, 1. Bo zamiaft coby myśleć 
3 po= 
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i powinni o fwoich wyftepkach, i o do» 
brych rzeczach któreby czynić powin- 
hi, a nic czynią; nie myślą pofpolicie, 
tylko o wyftępkach, których niepopeł- 
niaią, i o dobrych rzeczach które im 
fię uczynić zdarzy. 2. Ponieważ za- 
iniaft coby fie równać mieli z gorli- 
wfzemi i poboźnieyfzemi od fiebie; ró. 
wnają fie z temi, którzy fa mniey gor- 
liwi i pobożni, 3. Ponieważ w tako- 
wym porównywaniu podchlebiaigcym 
ioízukuigcym ich, mówią do fiebie z 
tak ufnością co i Faryzeuft, iż niepo- 
pelniaia takich wyftępków, iak ci i owi. 
i A ztąd pochodzi, i£ lubo bardzo leniwie 
1 opiefzale Aużą Panu Bogu, dobrze o 
fobie trzymaią, iak gdyby wfzyftkiey 
dope!niali fprawiedliwości. Stan opla- 
kany, ponieważ podług wyroku Du- 
cha Świętego ftan gorízy iefzcze, to 
left, ftan grzechu, byłby: nad niego le- 
pfzy. lakóż w famey rzeczy, lepiey 
, by bylo dla niektórych dufz, gdyby 
wpadły w grzech iaki ciężki, niżeli że 
wpadły w życie ozieble. Bo niewy= 
trzymałyby długo zgryzoty fumienia 
z Okazyl tego grzechu pochodzącey. 
Grzech ten upokarzaliąc i trwożąc 
ich fwoią wielkością, przymufilby ich 
wkrótce donawrócenia fię: origblose zaś: 
ža- 
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$adney im zgryzoty i fzkrupułu nie» 
fprawuie. Z tego też powodu wfzy- 
{cy Nauczyciele i Przewodnicy życia 
Duchownego twierdzą, iż trudniey 
jelt wydobyć fię z ftanu oziębłości, ni- 
żeli z tanu wy ftepków i rozwiozłości, 
Pomiedzyinnemi, Kaffyan$wiadczy, że 
widział wielu ludzi światowych, którzy 
po nawróceniu fie, ftali fig gorliwemi 1 
pobożnemi; ale nigdy tey odmiany nie 
widział pomiędzy Duchownemi ozie- 
blezyigcemi, Czyliżto doświadczenie 
nie powinno mnie fprawiedliwie zaftra- 
fzyć? Stan tym bardziey politowania 
godny, iż iarzmo Pafifkie ciężfzym dla 
nas czyni. Dufza gorliwa dźwiga go 
z świętą radością, bołafka Pana Boga 
flodzi iey wfzyftko; dufza zaś oziębła 
czuie wizy ftek. ciężar iego, i wfzyftko 
fie iey zdale bydź trudnym i przykrym, 
Oczywifta kara Pana Boga, który na- 
wet na cym świecie oziębłość oziębło» 
ścią karze. Lecz nieprzeftaie natym, i 
iak fie fam w tey mierze tlómaczy, ozie- 
błość ftaie fię dla niego tak nieznośną; 
iż go dowomitów porufza. Niewy- 
rzuca on zupełnie dufzy oziębłey, ale 
poczyna ią wyrzucać, oddalaiąc fie od 
Diey. Oziębłość więc ieft początkiem 
potępienia; a.czegoż więcey trzeba do 
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pobudzenia mnie, żebym fig z niey wy: 
dźwignąć ftarał? czyliż czekać będę, 
aż mnie Bóg zupełnie opuści? 


PUNKT IL. 


qu iaka ieft niefzczęśliwość 
i nierząd ftanu oziębłości; ieżeli 
chcę doyść przyczyn tego, powinie- 
nem ich fzukać w fobie famym. Nie 
ftalbym fie bowiem oziębłym, gdybym 
fam nie był tego dobrowolną przyczy« 
ną iokazyą. Powinienem więc to fo- 
bie famemu przypifać, i byłoby oftas 
tnią niefprawiedliwością, gdybym to 
chciał przypifywać Panu Bogu. Pan 
Bóg dopufzcza wprawdzie czafem, że- 
by dufza święta zofiawała w ofchło- 
ści, ale ofchłośćta, podług zamiaru Bo- 
fkiego, uży dooczyfzczenia iey, do ©- 
derwania iey od pociech zmyślnych , 
do wydofkonalenia iey w lego milości. 
Przeto takowe ofchłości za oziębłość 
poczytywane bydźniepowinny. Duf:a 
Święta i miłością Bofką pałaiąca, uty- 
fkuie na takowe ofchłości; ale dufzą 
oziębła cale na fwoią nieczułość nieu- 
tyfkuie. ledna iet w.ftanie gwalto- 
wnym, lubo bez winy; druga ieft w 
ftanie takim, który fie iey podoba i 
którego ona fama ieft przyczyną; a 
to 
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to dla tego. Pomiędzy innemi przys 
czynami, przyczyną oziębłości ieft ła- 
twość , z którą zwykłe pobożności 
ćwiczenia opufzczane bywaią; iakiemi 
 fą, modlitwa, czytanie, kommunia, roz= 
trząfanie fumienia, rzeczy do pokuty 
i umartwienia należące, ^ Naymniey- 
{zy interes oddala nas od nich, nay- 
mnieyfza przefzkoda ieft pozorem do 
dyfpenfowania fie od nich, albo przy- 
naymniey do przerwania ich, do od- 
"wleczenia i odłożenia ich na inny czas, 
to ieft, żeby ich cale nie dopełnić. 


Wieleź to razy zdarzyło fie mnie fame- 


mu? wiele ia razy porzuciiem Pana Bo- 
£a dla świata? wiele razy: dla prózney 
przyczyny, a czafem bez wfzelkiey przy= 
czyny opuściłem ćwiczenia pobożne? 
Czyliż więc powinienem fię dziwować 
£e ieftem ozieblym, a iakże nie mam 
bydź oziębłym; kiedy fie człowiek świe» 
cki, żali ze ma mało wiary; iakże ig mafz 
mieć ódpowiada mu fie, kiedy nie czy- 
nifz nic takowego, coby ią wzmacniać i 
porufzać mogło. Toż famo' ia do fie- 
bie mówić powinienem; jakże nie mam 
tracić ducha pobożności i gorącości, 
kiedy niepodlegam i niepoddaię fię pod 
To; przez co utrzymywany bydź może? 
Nieuwalniamy fẹ prawda zaraz zrazu 
di od 
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od wizy ftkich powiońości i ćwiczeń du= 
chownych; aleie odbywamy niedbale; 
a to iet drugą przyczyną oziębłości. 
Zdale-nam fig że żylemy tak iak inni, 
ale nie żyiemy w (kupieniu ducha. Przy: 
zwyczaleni iefteśmy do roawalniania t 
rozprafzania umyflu. A czyliż można, 
żeby w cym zamięfzaniu gorącość dus 
cha pomału nie ftygła; gdy zaś gorg- 
cość ducha coraz bardziey. ftygnie, 
przywodzi nas do tego, żefię cale ozię: 
błemi ftaiemy. [a o tym naylepiey f3- 
dzić mogę, i wlafne doświadczenie nay- 
lepiey. mnie otym przekonywa. Ale 
nie to iefzcze ieft źrzódłem złego, bo to 
zkąd inąd pochodzi. Pogarda małych 
rzeczy, ieft nayiftotnieyfzą, lubo odda= 
lona. ozieblo$ci przyczyną. To to ieft 


początkiem oziębłości,  Zamiaft co- 


byśmy zważać mieli, że nie ma nic 
małego w tym wfzyftkim cokolwiek 
fie tycze honotu Bofkiego i czci Ie- 
mu winney; że dolkónałość nie tak na 
wielkich, iako na małych rzeczach zą- 
wila; że toż famo ieft wielką rzeczą, 
bydź w małych rzeczach wiernym, i 
źe nakoniec rzeczy wielkie przez ma- 
le fie utrzymuią; zamiaft mówię co. 
byśmy nato zwaźać mieli, pomniey- 
{ze ćwiczenia przykrzą fig nam; zdaią 

nam 
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nam fię bydź tylko dobre dla pocz3- 
tkowych; nie dbamy o nie cale, a ztąd 
poftępuiemy daley i zupełnie ftygnie- 
my. Ah! gdybym ia z młodych lat, | 
iak tylko Bogu użyć zacząłem, miał | 
żawfae baczność i czuyność na nay. (| 
mnieyfze niewierności, iakbym był das 
leko w dofkonałości poftąpił! A teraz 
podobno mógłbym fobie winfzować 
gdybym był przynaymaiey takim, ia- 
kim byłem w początkach, 


Punt M, 


7m wízyftkim, oziębłość nie ieft 
£- rzeczą taką, któreyby zaradzić nie- 
można. Trudno iet wydobyć fie z 
niey; lecz przy pomocy Bofkiey, nie 
ieft to rzeczą niepodobną. Malo: ta- 
kich widać przykladow; ale fig zda« | 
rzaly, i Bóg chce żebym i ja był z tey 
liczby. Dla.tego bowiem chciał abym 
fie znaydowal na tey ofobności, £e« 
bym poznał iakich mam użyć do te- 
go $rzodków.  Śrzodki zaś te zafa» 
dzaią fię na rozmyślaniu i na czynno= 
ści. Co fie tycze rozmyślania 1. Trze- 
ba częfto rozważać wielkość Pana Bos 
ga któremu fłużę: czym On ieft wzglę: 
dem mnie i czym ia ieftem wzgle- 
dem Niego. Czym On ieft względem 
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= . sę Š 2 
mnie? moim Panem, moim Sędzią, mo: 
im Stworzycielem , iakże więc flużyć 
Mu należy? Czym ia ieftem względem 
Niego? poddanym, niewolnikiem; ftwo» 
rzeniem lego; lakiey więc po mnie wya 
maga fluzby? To było pobudką, którey 
używał Paweł S. na rozgrzanie pier- 
wfzych Chrześcian: Ut ambuletis digne 
Deo per omnia placentes,  Coloff: czp.-1.. 
2. Zważać iak fie zwykło fłużyć Panom 
na tym Świecie. Czynności bowiem 
świata fą nieuftanną dla mnie nauką; 
i wftydzić fie powinienem porówny= 
waiąc fie z ludźmi światowemi, któ» 
rych interes lub duma przywięzuie dó 
mocarftw świeckich. Powinienem fig 
upokorzyć, iz tak mało mam gorliwo= 
ści ku Bogu, gdy oni z taką gorliwo: 
ścią fłużą ludziom i Panom Śmiertcl- 
nym. 3. Zwalaó iakiey wagiieft kad 
£da czynność pobożna í iak wiele dow 
brego przynieść mi może. To co ia 
czynię lub co mam czynić. ieft dzieła 
Bofkie: miałbym za to mnieyf«ą lub 
więkfzą nadgrodę podług miary Świą: 
tobliwo$ci z którąbym te obowiązki 
odbywał. Mógłbym fobie nawet za- 
fiużyć na wieczną nadgrodę. Takie 
to i tym podobńe myśli zagrzewały 
wfzyftkich świętych, których » - 
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śladować powinienem. Co fie tycze. 
czynności; nayfkutecznieyfzy śrzodelę 
do wydzwignienia. mnie z ofpałości i 
oziębłości ieft, oddalenie źrzodła zktó- 
rego pochodzą; i chwycenie fie. prze. 
ciwnych mu rzeczy: bo rzeczy prze» 
ciwne przeciwnemi nayprędzey ule- 
czone bywaią.  Naprzykład, odbywać 
wfzyftkie ćwiczenia, których opu 
fzczanie tak wielką przynofilo mi {zkoa 
dę; i odtąd w odbywaniu ich bydź wy- 
twornieyfzym. i pilnieyfzym.  Odby: 
wać ie z wízelka pilnością, ile zemnie 
bydź może.  Nieuchybiać żadney po- 
winno$ci, chociażby naymnie: {zey : 
przekonywaigc wízyftkie trudności i 
niechęci; zezwalaigcina to, gdyby te- 
go była potrzeba, żebym fiużył P. Bogu, 
całe życie moie bez pociechy 1 radości 
wewnętrzney; za fzczęśliwego fie po- 
czytując, gdyby Bóg przynaymniey tak 
raczył mnie do łafki fwoiey przyljąć. .- 
W tey myśli i fercem tak przygoto- 
wanym wracam. fie do Ciebie Boże * 
móy, z zupełną ufnością. Pomimo 
tak wielkiego niedbalftwa i ozieblo- 
ści moiey, śmiem fobie podchlebiać, 
Żeś mi iefzcze miłofierdzia fwego nies 
umknął. Mogłeś to uczynić Panie, 
Śroziłeś mi tym, i ia fobie na to zaflu- 
SAR ŻY” 
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żyłem; ale pógróżki twoie były. tylko 

dl; mnie dotąd przeftrogą; a ponieważ. 

mnie znowu dziś do fiebie wzywafz, 

a wzywafz mocniey niżeli dawniey, nie 

mogę powątpiwać abyś niechcial na- 
prowadzić mnie na drogę, którą pra- 
wdziwi Audzy twoi iść powinni, i przys 
wrócić mi świętą gorliwość, którą u- 
tracilem. Niechże fie tak ftanie Panie 
móy, iak Ty żądafz i iak rozkazulefzs 
niech fię ftanie tak, iak ia fam chcę i iak 
teraz w obecności twoiey zamyślam. Nie 
dopiero teraz Panie iato przedfięwzią- 
łem i nie pierw fzyraz czyniłem ci takie o» 
bietnice. Cz; liz teraznieyfze nie będą po: 
dobne dawnieyfzym? Poglądaiąc nato, 
co minęło , obawiać mi fie należy tego, 
co naftępuie; fłabość mola ieft bardzo 
wielka. Ale cóż Panie, będęż zawíze 
oziębłym? Czyliż iuż nie czas, abym ci 
flużył tak iak należy? Czyliż małolat pró- 
żno ftrawiłem ? mogę bowiem mówić, 
żem próżno te lata ftrawił, przez które 
w dolkonałości i poświęceniu dufzy mo- 
iey nie pofiąpiłem. Czyliż mam do ofta- 
tka dni moich prowadzić życie niedo- 
fkonałe, nieregularne, bez pożytku i 
bez zaflugi? Słyfzę iefzcze wtey mie- 

rze głos twóy Panie i czuię zgryzotę 

fumienia mego: lecz gdybym tego 
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na dobre nie użył, gdybym fzczerze 
poprawy nie przedfięwz ial, cóżby fie 
ze mna ftało ? W padłbym p w 
ftan ożiębłości zupełney, która cale 
podobną ieft do zaślepienia s zatwar- 
działości grzefzników od Ciebie odrzu: 
conych. Lecz cóż ia mówię, o Bóze 
imóy, nie dopu$cifz tego nigdy; po: 
możefz mt do pow ftania » poda E mi 
rękę i bedziefz moim do nawrócenia 
fię przewodnikiem. Za pomocą lafki 
Twoiey zacznę teraz żyć życiem cale 
nowym, i przez łatkę Twoię zawfze fie 
przy nim utrzymywać będę. 
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DRUGI DZIEN. 


SPARROWA PIERWSZE. 
? daik Pama „Boga. 


TORRE: ís RAZY ZNANO ODRA 


PUNKT I. 


Teftto rzecz do wiary bależąca, że ia 
"A ędę mufiał zdać Panu Bogu rachu-. 
nek za wfzy ftkie łafki, które odebrałem, 
i którę nieuftannie od Niego odbieram. 
Bo taiki te {a talentami, których mi Bóg 
powierza; ale chce abm znich poży- 
tkowal -Nie lą to lafki bez poy Ms 
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ale gruntówne obowiązki które wzglę- 
dem Boga zaciągam:to zaś rozumieć fię 
ma o wizyftkich lafkach, iakiego chce 
bądź gatunku. Należy iefzcze i to do 
wiary, że im więcey latk odbieram, tym 
wickízy rachunek zdać będę mufiał; 
każda bowiem łafka powinna we mnie 
dobry owoc przynofić i chwałę Botka 
pomanażać. Dałeś mi pięć talentów: mów 
wi dobry fuga do Pana fwego, v to 
przy nich pięć innych gyfkatem. Math: c. 25. 
Idzie zatym, iż im więcey mi Bóg lafk 
użycza, tym pokórnieyfzym i w fłużbie 
lego gorliwfzym bydź powinienem. Po- 
kornym, że ie odbieram i żebędę mufiał 
dać znich P. Bogu rachunek; możnaż fie 
bowiem chlubić ztego, czego z fiebie nie 
mamy, i za co odpowiedzieć mufiemy? 
Gorliwym, bo tylko przezto wypłacić 
fie potrafię Panu Bogu za hiezliczone 
długi, któremiieftem obciążony w mia: 
rę niefkoficzonych lafk którewi mnie 
obdarzył. Oczywiftą zaś ieft rzeczą, iż . 
będąc Duchownym, daleko więcey łafk 
od Boga odebrałem, odebrałem łafki ob- 
fitfzeiízczegulnieyfze nadinnych Chrze. 
ścian, « Byłbym naywiękfzą ogarniony. 


"Slepota i nayniewdzięcznieyfzym czło. 


wiekiem, gdybym inńego był zdania: 
A zatym oczywifłą ieff rzeczą, iż ści- 
ues La Sley« 
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śleyfzy zdać mufzę Panu Bogu rachis 
nek, niżeli ludzie świeccy, i że Bóg 
daleko więcey po mnie wymaga. Drze 
czafem zapatruigc fię na ludzi $wiec- 
kich, którym Bóg znaczne udzielił 
majątki, i których na wielkie wywyże 
{za ftopnie. Ale ah! powinienem ra- 
czey drżeć, zapatruiąc fię na fiebie, iż 
mnie Bóg obdarzył tylu fkarbami nie 
áwieckiemi, ale duchownemi, które fą 
więkfzego daleko fzacunku i zktórych 
mnie fądzić będzie. Dla czegoż Jezus 
Chryftus płakał nad Jerozolimą? Za- 
pewne. nie dla tego, że tam miał frogie 
ponieść męki; ale dla tego, że ten nie- 
wierny Naród tylu łafkami był obda- 
rzony; a na złe ich użył, To ieft co 
go pobudziło do litości, przewidział 
bowiem, iakie klefki i niefzczęścia za 
używanie na złe lalk Pana Boga, nad 
nią wifiały. Nie dałżem ia Mu wię- 
kfzey iefzcze do płakania nademną 
przyczyny? Potępieni w piekle opłaki- 
wać wiecznemi czafy będą te łafki, 
które utracili, będą zawfze żądac żeby 
ftratę tę nadgrodzić mogli, myśl zaś 
«a, iż tego nie dokażą , zawfze ich w 
«rozpacz prowadzić będzie. Trzeba že- 
by mnie przykład ich oświecił i żeby 
nawet fama rozpacz ich, lluzyla do 
Eu i : wzbu- 
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wzbudzenia we mnie ufności. "Trze- 
ba zaś żeby nadziela moia wfparta pos 
kutą ziednała mi miłofierdzie u Boga, 
póki przez dobre użycie łafk, które te- 
rag odbieram, nadgrodzić mogę złe 
talk dawniey odebranych używanie, 

Puner Il, 
j/ afki nie iednakiego fą gatunku. ,. 
d. Są łafki wewnętrzne, fą i zewnę- 
trzne, Nie wfpominaiac o darach przy” 
rodzonych, łafki zewnętrzne, fą to $rzod- 
ki, które nam Bóg do zbawienia nafze- | 


go podaie. Na takowych śrzodkach 


nigdy mi nie zbywało, i owfzem Bóg 
mi ich w tym ftanie w którym zofta- 
ię, hoynie udzielał. A do czegoz mi 
były pomocne? Co za pożytek odnió- - 
flem zcylu modlitw, ztylu czytania, 
z tylu fpowiedzi, z tylu kommunii, 
ztylu nauk, napomnień, przeftróg, z 
tylu dobrych przykładów? Użyłem te- 
go wfzyfikiego na zie, i Bóg mi tow 
czafie na oczy wyrzucać będzie. Użya 
łem tego na złe, ponieważ z tego ża- 
dnego nie odnioflem pożytku; a może 
cząfem było mi to nawet okazyg obra- 
zy Bofkiey. Otóż to ia nieuftannie 
w obecności Bofkiey w goryczy ferca 
mego oplakiwać powinienem. Tak 
E Li; ieft, 
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ieft: Pan Bóg wyrzucać mi będzie na 
oczy nieużyteczność tylu naywyśmie- 
nitízych i do poświęcenia mnie nay» 
zdatnieyfzych śrzodków. Wiech ią wy» 
tną i wykorzenią, mówi w Ewangelii Zba= 
wiciel o fidze niepłodney , Luc: c. 13. 
Czego próźno miey [ce w ziemi zawala, Czy- 
lito ia nieieftem tą figa? i czyliż mi 
ta przypowieść nie daie do zrozumie- 
nia, czego mi fie fpodziewać należy, ie- 


żeli i daley połytkować nie będę ztylu , 


pomocy znayduiących fie w ftanie du- 
chownym, i ieżeli pomimo nich będę 
drzewem nieplodnym? Zabieram pró- 
źno mieyfce, w którymby mnie kto in- 
ny użyteczniey zaftepowal. . W famey 
rzeczy, wfzyftkie te $rzodki do zbawie= 
nia i dofkonałości wiodące, poświęciły 
tyfiące dufz; a ia lubo ich od tylu lat 
używam, anim fię ftał pilnieyfzym w 
dopelnianiu obowiązków, ani czul fzymi, 
ani bardsiey zmyfly moie martwiącym, 


* ani bardziey Od Świata i od fiebie od- 


dalobym.  Śrzodki te nawróciłyby ca- 
le Naródy Pogaülkie, a we mnie ani ie- 
dnego nałogu nie poprawiły, ani mi by- 
ły pomocne do nabycia przynaymniey 
fedney cnoty. Biada tobie Korozim, bo 
gdyby Tyr i Sydon widziały te cuda któż 
re ty wideifz, dawnoby fig fpofirzegły i czy 
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niżyby pokutę. Math: c. 1r. Mnie fie to 


Sriekl ęctwo tyczy i fprawiedliwie go 


do fiebie ftofować mogę. Nie tylko 
mi Bóg wyrzucać będzie na oczy nie- 
użyteczność tych śrzodków tak -zba- 
wieünych; ale nawet używanie ich na 
'złe, gdy mi fie ftaią, przez móją wi-. 
nę, okazyą grzechu. Tebowiem śrzod- 
ki tak częfte i ftanowi moiemu wla- 
ściwe, nie mogą bydź względem mnie 
nieftronne. lak predi ko ftais fie dla 
mnie nieużytęcznemi, wy kraczam i 

rzefze.  lakiz ia wi iec fkarb gniewu 

n fiebie Ściągnąłem ?. i nietr- mi 
fig obawiać, żeby mni 
im nie przywalił, iezi ! smpieyfte- 
nie go ftarać fie ni ? Ah! za- 
miaft cobym go “mial zmnieyfzać, po- 
mnażam go co raz więcey.. 
PZU NE IE 

De latk zewnętrznych fą i JE Mzcze 

inne wewnetrzne ; temi zaś lafka- 
mi wewnetrznemi ieft to wfżyftko , 
co Duch Swięty we mnie fprawuie, 
abym poznał drogę do Boga prowa- 
dzącą i kochał fie. w niey, "Tak wiele 
światła którym mnie o$wieca, tak wie- 
le obiaśnień względem moich obowią- 
zków, tyle natchnien wewnętrznych; 
tyle dobrych chęci, tyle W fus 

A nie- 
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mienia, tyle porufzeń i ponęty które: 
mi mnie pobudza abym inny fpofób 
Życia ftanowi moiemu przyzwoitfży A 
przedfięwziął, Cóż ia więc czyniłem — 
opierając fig tym wfzyftkim laikom? 
oto podlug wyrazów S. Pawła Apo- 
ftoła, opieralem fie famemu Ducho- 
wi Swietemu, który ieft duchem łatki; 
pogardzilem nim, deptalem krew JE- 
ZUSA Chryftufa, w nic obrocilem wzglg« 
dem fiebie zaflugi krzyża lego, z któ- 
rych każda, lubo naymnieyfza łafka 
wypływa. Takowe łafk Bofkich na złe 
używanie, Pan Bóg teraz karać poczy- 
ma przez odięcie tychże laik; Taie za- 
niedbuię, a On mi ie odbiera; ia niemi 
gardzę, a On ie odemnie oddala. Nie 
ieftże w tym, iak i we wfzyftkim, pa- 
"der fprawiedliwym? left to kara bez 
miłofierdzia; ponieważ takowe odda- 
lénie tik, ieft czyftym złym, z którego 
nic dobrego niewypływa. Kara któ». 
rey ia podobno iuZ doznałem i dozna- 
ię: czyliż to bowiem nie ztąd pocho- 
dzi że nieznayduię w fobie tey czu- 
łości ku Bogu, którą miałem dawniey; 
1 że famienie moie iuż mnie teraz nie- 
ftrofuie, tak iak dawniey ftrofowalo. 
jettem oczywiście oriębłym , a wfze- 
lako mnie. to niefpokoynym nie czyni: 
: Wps 


aa A 


E DILA DUCHOWNYCH. $53 

Spokoyność.ta gorífza ieft, niżeli nay- 
; więkfza niefpokoyność. Ale kara, na 
Ae którą nas naybardziey naraża złe uży- 
wanie lafk fzczegulnieyfzych, które fa 
w porządku zbawienia i poświęcenia 
duízy, niby klimakterycznemi, podo- 
bne do tych które fię zdarzają w po- 
rządku natury i w chorobach nafzych. 

Są bowiem dni fzczegulnieyfzego bło: 
gofławieńftwa z ftrony Bofkiey, fakie« 
mi bydź mogą względem mnie, te 


ud 


EET: 


JĄ dni ofobności i rekollekcyi. Tako- 
wych łafk nazłe używać, ieft rzeczą 
í ńayniebefpiecznieyfzą, która naynie- 


fzczęśliwize pociągnąć może za fobą 
fkutki, S. Auguftynitylu innych po- 
dobnych mu ludzi, byliby zginęli, gdy- 
by nieużytkowali z momentów, do 
których Bóg przez fzezęgulną fwoią 
Opatrzność, przywiązał lafke nawró-- 
cenia-ich. «X Wieluż to Duchownych 
w nayoplakańfze webrnęło obłąkanie, 
przeto, £e w pewnych okolicznościach 
'nie udali fie do Boga, który ich wołał, 
i fklanial ich do nawrócenia fie do fta- 
nu defkonałości, który zaniedbali, 
Odzywafz fie iefzcze do mnie Panie, 
bo to, co ia flvfze w gruncie ferca mo- 
iego i co w nim czuie, nie może bydź, 
tylko fkutkiem lafki Twoiey. . Q iakże 
ie: 
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ieltem fzczęśliwy żeś mnie iefzcze nie 
opuścił, lubom fię diugo opierał; 
żeś Iefzcze lona miłofierdzia twego 
przedemną nie zamknął! Ale czyli£ fie 
przynaymniey tą razą fzczerze nie 
nawróce? będęż fie ślepo opierać, a- 
bym na wieki zginął, kiedy Ty tak mi- 
łościwie i ftale względem zbawienia 
mnie, pracuiefz? Bądź po tyfiąckroć 
blogoflawiony Boże móy, za wfzyftkie 
śrzodki, które z Opatrzności Twoiey 
miałem w tym ftanie do poftępowania 
w dofkonałości i nabycia potrzebney 
mi świątobliwości. «Nie potrafię Cię 
za to wielbić, ani okazać Ci wdzięczno- 
ści moley tak, iakby należało. Ale co 
względem Ciebie ieft przyczyną mego 
dziękczynienia i chwalenia Cie po wfzy= 
fikie wieki; iet względem mnie przy- 
czyną żalu i fmutku; fpraw zaś to przez 
nielkończoną dobroć i miłofierdzie Two- 
ie, żeby nie było przyczyną hańby wie- 
czney. Rozumialem Panie móy, iz mi 
ię przed Tobą obawiać tylko należy 
grzechów moich; lecz widzę teraz że 
mi fie lafk Twoich bardziey iefzcze oba- 
wiać należy niżeli grzechów; czyli ra- 
€zey, Że fie grzechów moich obawiać 
powinierem z przyczyny łafk Twoich. 
Bo gdybym był od Ciebie żadnych łafk 
nie 


1 
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nie odebrał, grzechy moie nie byłyby 
dn nie podpadłbym zemście i 
aagniewaniu Twoiemu. Czyliż Cię 
przeto uprafzać mam , abyś odiął ode- 
mnie wfzyftkie laiki Twoie, i abyś mi 
ich więcey ni ieużyczał? Ah! Panie, 
Hym wtedy byl i cobym czynił 
bez Ciebie? Nie Boe móy, nie uymüy 
mi żadney lafki.i owfzem racz ie we» 
A b pomnożyć; to ieft iedynytń 
moim fkarbem i iedyną nadzieia mois. 
Cóż mi tedy uczynić należy, ico w 
mey rzeczy czynić pragnę; oto żeby 
odtąd wízyftkie lalki były względem 
manie fkuteczne; żebym więcey mie ta- 
mowal Bofkiego natchnienia, żebym 
nie zakładał granic świętym zamyílom 
i chęciom które mi „podawać będzie $ 
żebym do zgonu życia moiego czynił t 
fluzyi Ci w miarę śrzodków tych, któ- 
remiś mnie obdarzyć raczył i których 
mi dotąd przez lafke Twoią użyczafz. 
Przyobiecuię Ci to Boże móy, i Ww 6» 
becności Twoiey. prz yfięgam 
iż tak czynić będę. 


RZEKA SO REE ZOTAC RATED TAAA WRECRXURONNMO 
CMM 


cj 


RO- 


556 ee G XX EnA 


: cH EE IE DRUGE. 


PuNwkT I 


N^ maíz nic fzacownieyfzego nad 


czas, bo czas ieft „padgrodą wie» 
czności. Odbiore po śmierci nadgro- 
de lub karę, podług używanego do- 
brze lub źle czafu, którego mi Bóg 
wtym życiu użyczył; odbierze każdy po. 
dlug tego co uczyni te cznfie, mówi S. Pa- 
wel 2. sad Got: c.g. Tak dalece, Ze zba. 
wienie moie. zawillo od czafu. Bo Bóg 
ftwarzaiąc i ofadzaiąc nas na ziemi, 
WRO na nas Ścifły obowiązek £ żebyś 
my koło zbawienia nafzego pracowali; 
a zatym pr zykazuie nam koniecznie 2 że: 
byśmy pożytkowa! li z czafu który nam 
ieít pozwolony, i żebyś śmy go dobrze 
przepedzali. Nie tylko P Pan Bóg udzielą 
nam czafu dla nas, ale ZE dla fiebie 
4 dlachwaly fwoiey.. Chce żebyśmy 
go używali na flużenie Mu _i na chwale- 
nie Go, i żeby w przepędzaniu czafu, to 
jedynym nafzym bylo zamiarem. A 
zatym nieużywąć czafu na flużenie Pa- 
nu Bogu, ieft to ieduo, iak gdyby fu- 
ga niechcial dać fobie czafu do fłuże- 
hia | 
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hia Panu fwoiemu. Bo-w famey rze« 
czy, czyliż ieftem mniey winnym, tra- 
cac próżno czas, którego na ffużenie 
Bogu, i na pożytek móy włafhy, uży” 
wać powinienem? Mogęż fię zabefpie- 
cząć, przeto, że w refzcie życie moie 
zdaie fie bydź dofyć dobre i że mi. fie 
nie zdarza wpadać w ciężkie grzechy? 
Czyliż fama firata czafu nie ieft cięż= 
kim grzechem? Tym więkfzym ieft 
grzechem, że czas raz uplyniony, iuż 
więcey niepowraca. (Gdzież fig po- 
działo tyle lat przezemnie przepedzo- 
nych! każdy dzień, każda godzina, 
każdy moment, mógł dla mnie bydź 
zalluga i ftokrotny przynieść mi po= 
Żytek; a cóż ztego wfzyfikiego miałem 
„dotąd za korzyść? Cóż fie dziać bę- 
dzie przy śmierci z temt laty, których 
mi Bóg iefzcze użyczy? leżeń będą 
tak niepłodne, iak te które minęły; z 
czymże ftanę i zczym fie pokażę. Za- 
Jowaó ich będę; ale czyliz (ię przeto-po- 
wrócą? Poymować wtedy będę wiel- 
kość zyfku który uczynić mogłem, i 
ftraty którą uczyniłem: będę ma to 
utyfkiwać; będę ięczyć;, ale mimo ie- 
ków i utyfkiwania» mego, na tym fie 
"zawíze kończyć będzie, że te laca mi- 
nęły iiuż nie powrócą; źe zyfk ten był 

W 


„w moiey mocy, ale już nie będzie; Ż 
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mógłbym fie tey ftraty KO ie 
tęraz iuż nie potrafię. Ah! czemuż 
nie ieftem tak fzcz śliwy, żebym tes 

faz zaraz poiąć mógł dofkonale, iak 
względem tak ważney materyi, te 

dwa llowa fà ftrafz je i przerażające, 
mogłem, ale iuż nie mogę! Będę fie 
uciekać do Pana Boga, będę fię przed 
Nim po tyfiąckroć zarzekać, że gdyby 
Mu fię podobalo udzielić mi iefzcze 

cokolwiek czafu, ofzczedzaé będę nay- 
Moive iego czaftke. Piękne przed- 
fięwaięcia! ale czyliz ich Bóg lluchac 
bedzie? lakZeby to daleko lepiey było 
czynić ie teraz, gdy mogą bydź iefzcze 
dla mnie zbawienne; i gdy mam iefz- 
cze Czas przy wiedzenia ich do fkutku, 


PuNxkT IL 
Mos czas próżno tracić w fłanie 


À Duchow bym; tak jak i w ftanie 
świeckim; i owfzem Duchowni bar. 
dzicy temu wyftępkowi podlegaią, ipi- 
želi świeccy, bo mniey fa zatrudnieni 
intereffami i zabiegami, Znayduig fie 

tacy Duchowni, których zabawy fą 
bardzo ograniczone 1 nie wiele cza fu 
potrzebuia; kiedy więc odbędą powin- 
ność fyyoię, na l Czymże refztę dni prze- 
Pó 
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pędzaią? oto częftokroć na próżnowa- 


2 niu. Częfte rozmowy, zabawy świa- 
towe, dlugie a nieu&yteczne odwiedza- 


| nia, ciekawość w wywiądowaniu fię co 
fię naświecie dziele; to ieft prawieiedy- 
nąich zabawą. Czynią codziennie fzkru- 
pul ludziom świeckim o próZniactwo; 
a moga£ oni bardziey próźnować ial 
tacy Duchowni? Inni czynią wiecey, 
izawíze coś robią. Robią ztaką fkwa- 
pliwością, że fobie prawie nigdy fpo- 
czynku nie daią. Ale cóż ieit za cel 
| wízyítkich ich czynności? Czyli cea 
| lem ich ieft ducl i 


ch powołania? czyli wo- 
la Bofka i rozkaz ftarfzych? Bynay- 
| mniey: niefpokoyność i wrodzona po- 
| rywczość, ieft im do tego wfzyftkie= 
| go powodem. Zdarza fie przeto i£ 
| fie wdaią w tyfiąc interefów czylito 
| domowych, czyli abcych, które do 
nich cale nie należą. Chcieliby bydź 
wfzędy i robić wízyftko, wyląwfzy 
tylko to, co robić z obowiązku powin- 
ni. leftże to czas dobrze przepędząć, 
czyli raczey, nieiefiże to czas próZno 
trawić? Nakoniec fąinni, którzy dos 
fyć wlafnego maia zatrudnienia, w od- 
bywaniu obowiązków ftanu fwoiego, 
i prac do urzędu ich przywiązanych. 
Ale i o tych icfzcze mówić można, źe 
pros; 
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róźno Czas trawią, bo odbywaig obos 
wiązki fwoie bardzo niedbale, lub koń- 
cem bynaymniey fie do Pana Boga nie» 
ściągalącym. Czas wtedy ieft tylko 
pożytecznie użyty, kiedy ieft użyty 
podług woli i upodobania Bofkiego i 
kiedy fluży na nafz duchowny poży- 
tek; amożefz to bydź Panu Bogu przy- 
iemne, co fie czyni niedbale lub w ce= 
lu doczefnym? Kiedy zaś takowe czyn- 
ności nie mogą bydź przyiemne Panu 
Bogu, z czymže fie przed Nim popi- 
fywać będziemy? Z tego wfzyftkiego 
wnieść fobie powinienem. 1. Iz zro- 
biwfzy to wízyftko, co do mnie nale- 
ży, ieżeli mi iefzcze co czafu pozofta- 
ie, nieieftem lego Panem tak, żebym 
go mógł trawić na proźnych zaba— 
wach. Niema fzczegulnego prawa, 
któreby mi przykazywało, na co go 
mam użyć; ale ieft zawíze prawo o- 
gulne, które mi go na dobre używać 
każe. 2. IZ życie bardzo pracowite, 
może bydź bardzo nieużyteczne; ftara- 
nia bowiem któremi ieft napełnione, 
nię pochodzą właściwie z obowiązku 
ftanu moiego, ale z włafnego wyboru 
iwoli moiey, iia ie fobie fam dobro- 
wolnie nawet z ubliżeniem powinno- 
$ci ftanu moiego, zadaię, 3. IZ, sę: 
Dy 
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by czas Swietobliwie był użyty, nie do» 


- fyć na tym, żeby zabawy moie były fa- 


me z fiebie święte i chwalebne; ale 
trzeba żeby takiemi były z okoliczno- 
ści: í iċ czyniąc zadofyć obowiązkom 
moim, mogę próźno czas trawić, ie- 
żeli ich nie czynię tym duchem, któ» 
rym ie czynić powinienem. A zatym 
łacwo wnieść fobie mogę, ale wielkim 
przeięty żalem, iak wiele czafu próźno 
dotąd ftrawiłem , ieżeli mogę fobie 
podchlebiać, żebym przynaymniey ie- 
den dzień dobrze przepędził. 


PUNKT Ill. 


I w iednym rozumieniu czas ieft 
nienadgrodzońy, w innym iednak 
rozumieniu może bydź nadgrodzony ; 
odemnie bowiem zawiflo odkupić go 
podług wyraźnych flów Apoftoła, Re- 
dimentes tempus, Ephes: c. 5. Ci Ewan. 
geliczni robotnicy,-krórzy przyfzli ku 
końcu i wśrzód dnia, odebrali takąż 
nadgrodę iak pierwfi, którzy od rana 
robili: czemuż to? bo przez ten krótki 
czas który mieli; z tym więkfzą pilno» 
Ścią robili, im późniey przyfzli. Otóż 
to 1 ia tym fpofobem nadgrodzić mogą 
Czas, który dotad prožno trawilem. 
Trzeba żebym nadgrodził tyle dni złych, 
- Cupid IU, Mm w 
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w które nic fobie uBoga niezalluzylem; 
ani nic dla otrzymania nadgrody wie- 
czney nie zrobiłem. Takie to właści- 
wie dni (ą względem mnie złe: niepowi- 
nienem bowiem poczytywać za złe tych 
dni, w których mi fię zdarzały iakie 
krzyżyki i umartwienia; lub w któ= 
re ciężką dotknięcy bylem flabością, 
I owfzem takie dni zmyślnościom prze- 
ciwne, dni dotknięcia ręki Bofkiey; E 
dniami dobremi, dla dufz prawdziwie 
Chrześciańikich i bogoboynych.. „Ale 


tyle dni życia oziębiego I gunsncgo; 


życia roztargnionego, bez fkupienia du- 
cha, bez rozwagi bez umartwienia; t€ 
to fą doi złe, które nadgrodzić powi= 


"nienem. Szczęśliwy ieftem że mi Bóg 


czafu nato użycza. left to lafka nay- 
fzacownieyfza; lecz żebym z niey od: 
niófl pożytek , odwłoczyć nietrzeba , 
naymnieyfza odwłoka mogłaby bydź 
f£zkodliwa, bo niewiem czyli ten Śrzo= 
dek nie będzie mi wkrótce odięty 2 
Wiem dobrze i£ uzywaigc czafu przy. 
{zlego tak, iak powinienem, mogę nad- 
grodzić czas przefzły: ale nie wiem iak 
długo czas przyfzły trwać będzie, i nic 
nieie ft nad to niepewnieyfzego. Wiem 
dobrze że mi Bóg pozwala czafu tera- ; 
Znicyfzego- ktory mam; ale nie wiem 
czy: 


mw GG 
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czyli mi pozwoli przyfzłego, którego 
nie mam. Należy więc do roftropno= 
ści moiey tżywać ile możności na do- 
bre czafu teraZnieyfzego, bo na nim 
tylko nadzieie moie zafadzaé mogę. 
Chociażbym był nawet pewien o cza- 
fie przyfzłym, czyliżbym nad to zro: 
bił, gdybym go poświęcił Panu Bogu, 
i czyliżby mi wyftarczył do nadgro- 
dzenia czafu ftraconego. Ambulate dum 
licem habetis, ut non vos tenebre comprahen- 

dant. Joan: c. rz. Boże wielkiego milo- 
- fierdzia, widzifz mnie złożonego i upo- 
korzonego u nóg Twoich, na kfztalt 
tego flugi wypłacić fie niemogącego, 
który próźbami fwoiemi, zmiękczył 
ferce Pana fwego i był lafkawie przez 
.hiego wyfłuchany. Los móy ieft w 
Twoich ręku. Tyś policzył dni życia 
molego, i od Ciebie tylko fkrócenie ich 
zawidlo: ale użyj iefzcze cokolwiek cier- 
pliwości o Boże móy, a uifzcze Ci fig 
zupełnie. Pozwól miiefzcze cokolwiek, 
czafu a ftarać fie ufilnie będę, abym Ci 
fie wypłacił. Idzie tu o mnie, o- Boże 
móy! bo ieżeli mi odmówifz krótkie- 
go czafu, o który Cie profzę, cóż fie 
zemną ftanie? W iakiey nędzy i ubó- 
ftwis przyidzie mi fie ftawić przed 
obliczem twoim? Swięci żądali żeby fig 
: Mm a dni 


REŻ 
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dni życia ich zakończyły, i wzdycha: 
lido wieczności: Nie dziwuię fig temu 
bo to byli Swięci. Lata ich były la~ 
tami obfitemi, i zbogaciwfzy fie na zie= 
mi, tego im tylko niedoftawalo, zeby 
w Króleftwie twoim prac fwoich o- 
woce pożywać mogli. Ale ia o Boże 
móy, obawiam fię końca życia moie- 
go, i mam flufzng obawiania fig przy” 
czynę. Boię fię żeby mnie śmierć wcze: 
Śnie nie zafkoczyła i nie wydarla mi 
dni tak potrzebnych, przez którebym 
mógł dni ftracone nadgrodzié. Opa- 
trzność twoia Panie, nieopu$ci mnie, 
iw niey całą moig pokladam nadzieię: 
lecz mimo tey nadziei, iuż odtąd ant 
momentu czafu pró£no tracić nie chcę. 
Nie będę czekać do iutra, poczyna 
iuż dzifiay i od tego momentu. Późno 
toieft, o Boże móy; ale wfzelako ie- 
fzcze left czas, Niekażdy czas zdatny 
iet do ufług światowych; ale Ciebie 
Panie każdego cafu kochać, fluzyc 
Ci, i poświęcać Ci fie można 
UWAGA. 
Jak fig Duchowni zachować na świecie powinni. 
E kto zabierziąc fie do ftanu Du- 
chownego, w fpofób dalfzego fwe- 
go na świecie pożycia, umieścił pos 
— sA chwa- 
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chwałę ludzi ipowfzechną zs alete wzgle- 
dem fw 'ych poftepków; nie znał ani cha: 

rakteru Św iata, ani celu cnoty. Samo» 
tność i oftre życie S. Jana Chrzciciela 
nie uchroniło go odna gany Farpzeuízów; 
łagodnieyfze takżei powfzechnieyfze |E- 
zUsA Chryftufa obyczaie, były równie 


przez nich ganione. Czyńmy nay rze 


ciwnieyfze rz CZY, uciekaymy od $wia- 
ta, poniewa£ cnota znaydule fie na nim 
w niebefpieczeńftwie, i świętobliwość 
charakteru nafzego chronić fię nam go 
każe; pokazuymy fie światu, przeto że 
tego po nas obowiązki ftanu nafzego 
wyciągałą, że bli e znayduiący fie na 
am potrzebuią nafzey pomocy, a wy- 

fiępki świętych przykładów: famo- 
tność nafza i miłość równie będzie 
ganiona; póty fię niebędziemy mogli 


podobać, póki fię ftarać będziemy. 


tylko o to, żebyśmy innych budowa- 
li. Tym czafem przykazano nam ieft, 
nam mówię w fzczegulności, którzy 
* Kościołowi i Religii winni iefteśmy 
życie w oczach powfzechności nie nad 
ganne; żebyśmy: fie okazywali przed 
ludźmi bez wady, żebyśmy fię ftarali 
o dobrą flawe pomiędzy ludem, i przy- 


mufili go Gak S. Piotr mówi) przez ' 


fkromność obyczajów nafzych, aby 
Mm-3 chwas 
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chwalili Boga i wielbili milofferdzie Tes 
go względem flug fwoich. Ci których 
łafka powołania Zakonnego odłączyła od 
"świata; nie f3 do niczego względem świa- 
ta obowiązani; ale my których łafka Na- 
mieftnićtwa na pracowity poświęciła u= 
rząd, my którzy powinniśmy bydź po- 
miefzani pomiędzy ludem, iak zarobek 
błogofławieńftwa przeznaczony do po- 
Święcenia caley maffy; trzeba żebyśmy 
fie nauczyli żyć z niemi święrobliwie; bo 
celem powołania nafzego ieft, żeby ich 
zbawić; nieżeby od nich uciekać. Pra: 
Wda, że nam od towarzyftwa ludzi $wia- 
towych uciekać należy; i że duch po- 
wołania nafzego tłumi fig przez obco- 
wanie z niemi i próżne rozmowy; Kie- 
dy iednak urząd nafz tego koniecznie po 
fias wymaga, żebyśmy fie w pośrzód 
nich znaydowali; trzeba żebyśmy Wie- 
dzieli, iak fie wtedy zachować powin: 
niśmy, kiedy pomiędzy niemi iefteś- 
my: od tego bowiem zawifla pomyśl- 
ność nafzych obowiązków, honor Na- 
mieftnićcł wa nafzego , fkutek nafzego 
powołania, pewność zbawienia nafze- 
go. Dwie uwagi będą doftateczną dla 
Das wtey mierze nauką; pierwfza, z 
jakich pobudek wychodzić na świat i 
znaydować fig w pośrzód niego powin- 

SEC : ni$ 
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fiismy: druga, iaki ieft fpofob przefta- 
wania z nim; godny tego Boga od któ- 
rego nań poani ieftesmy, Zaczniymy 
od pierwfzey uwagi. 

Kiedy nas Opatrzność Bofka prze- 
| znaczá na iakie mieyfce; zńayduiące 
fie w nim niebefpieczeńftwa fà daleko j 
mnieyfze względem bas, niżeli wzglęż 
dem tych którzy fie fami na to miey 
fce wdarli; i też fame okoliczności w 
kcórychby ci nieuchybnie niewinność 
fwoią utracili, ftibg fie dla nas okas 
żyą zaflugi,i śrzodkieńi do zbawienia 
nafzego. left to rzeczą Pana Boga 
godną, aby miłofierdzie lego utrzymys 
walo wybor, przez lego mądrość uczy 
niony; aby tarczą fwoią zafłaniał tych, 
których fam na fztych wyfiewił; aby po- 
dał rękę, tak iak Piotrowi, tym, którzy 
i po głębokim i burżliwym morzu, zic- 
go tylko chodzą rozkazu: fłowćm; że- 
by miał zawfze w opiece fwoiey tych, 
którzy dzieło lego fprawuig. Wfzy= 
ftko ieft niebefpieczeńftwem dla tych 
którzy fie fami narażaią; ale f: me na- 
| wet niebefpieczetftwo, ftaie fię be- 
| fpieczeń ftwem, dla tych którzy zawíze 
z Bogiem poftepuig. Ponieważ więc 
tak ieft; kiedy nam fë zdarzy na Świat 
wychodzić, powinniśmy ńayprzód nas 

= Mm 4. fa- 
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famych zapytać, czyli od Boga.wyfla: 
mi iefteśmy: wola zaś Pana Boga wy- 
daie (ie fzczegulniey w zamyśle, który 
fobie zakładamy; ieżeli zatym chcemy 
wiedzieć, czyli wychodziemy na świat 
z rozkazu Bofkiego, powinniśmy roz- 
trząfnąć ieżeli pobudki zachęcaiące nas 
do tego, fą godne Boga i świątobliwo- 
ści ftanu nafzego. Pobudki mogą bydź 
trolakiego gatunku; wyftepne, nieftron- 
ne, i świętobliwe. Każdy przyzna 4e 
Świat teft żałofną epoką dlatych kto- 
rzy do niego z umyflem wyftępnym 
wchodzą, i że wfzedłfzy do niego przez 
grzech, śmierć wnim znaleść mufzą; 
prawdą ta nie potrzebuie dowodów: Mo: 
żeśmy tego, zoftaiac iefzcze na Świecie, 
{ami na fobie nie raz doznali, Et hoc quis 
dam fuifir. 1.Cor:6.1r. Ale potym by- 
liśmy oczyfźzczeni, byliśmy poświęce: 
ni przez zupełne odnowienie fumienia 
nafzego, przez częfte świętych Taie- 
mnic używanie, przez ćwiczenie fie co- 
dzienne w modlitwie: fed abluit efis, fed 
Juftifcati efis; byliśmy poświęceni Bogu 
10ltarzowi przez wybór ftanu świętego: 
Jed faniificats efis: Drugie pobudki za- 
chęcaiące nas do okazywania fie świa». 
tu, fą te które fie nam zdaią bydź nie-- 
fironne: iako to, przyzwoitość w po- 
ży 


- 


DLA DUCHOWNYCH. $69. 
Życiu, nieu£yteczno$6 wfpoleczeńitwa 
którego fie trudno uchronić, łatwość 
rozprofzenia umyfłu pochodząca z ży- 
wości przyrodzenia; i umyfł do wy- 
trzymania długiey pracy i ofobności 
niezdolny. Pomyśli fobie może kto, że 
można zatrudniać fie za'wíze rzeczami 
ważnemi, i im trudnieyfze fą obowiąz 
ki nafze, tym więkfzego potrzebuiemy 
potym fpoczynku. Prawda, Zebywa- 
ią rozrywki niewinne a czafem i po» 
trzebne ; że Świętobliwość urzędu na» 
{zego zoftawuiąc w nas fłabości na. 
tury nie broni nam przyzwoitych na 
lie używać lekarftw; że zbyt natężo- 
na praca, ciału i umyfiowi fzkódzi. 
Ale czyli£ świst ieft mieyfcem zda- 
tnym do rozwolnienia umy&u Namie- 
ítuika Chryftufowego ? iokże fpiewać 
możemy w cudzty ziemi ( odpowiadali 
Zydzi w niewoli Babilofifkiey zoftziący ) 
na mieyfcu tym gdzie Bóg Oyców 
nafzych nie ieft znany; gdzie przymie- 
rze lego ieft wzgardzone, gdzie Pro- 
rocy lego bez czci zoftaia, gdzie wfzy- 
icy niemym Bożyfzczóm pokłon od- 
daig, gdzie nakoniec wfzyftko wyfta- 
wia nam przed oczy wygnanie nafze 
i wzbudza w nas chęć doftania fie do 
Syonu nam od Boga za dziedzictwo 

wy- 
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wyznaczonego? Czyliżby to mogło 
bydź dla nas rozwolnieniem umyfiu ; 
gdybyśmy patrzali na Religią pohań- 
biong, na maxymy JEZUSA Chryftufa 
zgluzowane, na Boga nieznanego, na 
pierządy w zwyczay obrocone, na Bra- 
ci zaktórych Jezus Chryftus śmierć 
ponióll, w oczach nafzych ginących ? 
Bo cóż w fobie Świat zawiera prócz 
tego żałofnego widziadła ? Dawid w 
posrzód Królewfkich zabaw i rofkofzy, 
žalil Gę że życie iego było przedłużo- 
ne; inny Prorok profil o źrzódło lez, 
żeby mógł opłakiwać bierządy Jerozo- 
limy; Moyżefz chcidl bydZ wymaza- 
nym z kfiggi żywota, żeby nie był 
świadkiem niewierności ludu fwoie- 
go; Eliafz chciał umrzeć pod górą, 
że cały lzrael nachylił kolana przed 
Baalem; a my naftepcy Prorockiego 
urzędu, chcielibyśmy fobie niewinną 
czynić rozrywkę ztego, co Proroków 
Pańfkich cak wielkim przeymowalo ża: 
jem? Gdybyśmy fie na te rzeczy bez 
żalu zapatrywali, byłoby to pewnym 
znakiem iż nofiemy iefzcze w fercu 
pafzym też fame fklonno$ci i Zrzódlo 
tychże wyfkępków na które fie z nic- 
fwonnością zapatruiemy. Potym, ic- 
żeli nam potrzebne icit rozwolnienie 

iy. umy: 
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umvflu,czyli2 go fzukać mamy między 
ludźmi $wistowemi? czyliz nieznaydzie- 
my pomiędzy wfpółbraćmi i towarzy- 
fzami pafzemi, człowieka rozumnego, ` 
rozfądnego w towarzyftwie miłego, z 
którymbyśmy fie niewinnie rozerwać 
potrafili? Sic non efi inter vos fapsens quif- 
quam: mówi PawełS. Czyli£ tylko po: 
między niewiernemi rozrywkę znaleść 
możemy? Przeftawanie z pobożnym 1 
oświeconym kapłanem, nie porrafilo- 
by ód nas oddalić tefknory ? leżeli fie 
nam pobożnośći regularność Braci na= 
fzych nie podoba, ieft to znakiemi że tey 
fami nie lubiemy; ieżeli nas Świat tylko 
rozerwać może, ieftto znakiem, ze on 
fam tylko całe ferce nafze opanował. 
Nad to, ponieważ rozrywki wtedy t; l- 
ko fą viewinne, kiedy fą dla nas le- 
karfitwem i ułatwiają nam nmapotym 
fprawowanie pracowitych i iftotnych 
obowiązków nafzych; zobaczmy.czy- 
li powróciwfzy ze świata iztych niby 
niewinnych rozrywek, czyli mówię 
czuiemy w fobie więkfzą chęć do pra- 
cy, więkfzy fmak do modlitwy 1 do 
nauk? czyli raczey niepowracamy z 
umyfłem wiret do pracy maiącym, z 
fercem to tylko lubiącym co mu po- 
błaża? z dufzą napelnioną wyobraże” 
3 nia- 
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2 
"eT próżnemi lub niebefpiecznemi ? 
flowem, ztakim do świata przywiąza- 
niem, że fie nam nie podoba to wizy- 
itko, co nie iet $wiatem, Nakoniec 
pozwólmy na moment, Ze to by nie 
naflapilo; czyliż można fzukać niez 
winney rozrywki w pośrzód pokus i 
zafadzek: czyli tam może bydź nie- 
winność, gdzie zachodzi niebefpieczch= 
fwo? czyliż można mieć upodobanie 
w tym, co nas każdego momentu zgu- 
bić może? czyliż to ieft rzecz ftycha- 
na, żeby fternik wychodzi z portu 
naśrzód morza podczas nawałney bu- 
rzy, dla rozerwania fig i fpocznienia 
po długiey żegludze? ]onafz mimo 
wyraźnego rozkazu Bofkiego nie śmie 
narażać niewinności i godności chara- 
(ru fwoiego na'przeftępne Miafta 
Niniwy obrzydliwości, a my narażać 
fię na nie odważnie będziemy bez roz- 
kazu Bofkiego, fzczegulnie tylko dla 
rego, żebyśmy fie wpośrzód tych nie- 
rządów rozerwać mogli? Niemówmy 
cgo, że niekoniecznie ci wfzyfcy któ- 
rzy Da świecie żyią, fa złemi: £e można 
jaleść ludzi światowych rozumnych 
lnych, i że można wybrać po- 
eday niemi towarzyftwo niewinne: 
bo to nas tak czart łudzi i uwodzi; 1 

nie 
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nieómieigc nas odrazu wprowadzić w ` 
wy ftępek, ufypia nas, 1 wprowadza po» 
mału w zafadzkę przez niewinne zaba 
wki wktóre nas plata. Tak ief nie 
inaczey, mądrość ludzi światowych 
niebefpiecznieyfza ieft dla nss, niśli 
ich nićrządy. ; Strzeżemy fie pofpoli- 
cie znacznych wyftepków; ale nete- 
fteśmy bacznemi naprzeciw pozorom 
poczciwości i mądrości; wdaiemy fię 
w nie bez fzkrupułu, mniemamy fie 
byd£ befpiecznemi pomiędzy ofobami 
$wiatowemi, gdzie lubo wfzyftko tch- 
nie światowością, nic iednak nierzg- 
dnego, a nawet i nieprzyftoynego nic 
nie widać? A tak fame ich maxymy 
oflabiaia w nas pomału wyobrażenie na- 
{zych obowiązków; powaga ich wzru- 
{za nas, fałfzywa ich mądrość zawodzi 
nas; obyczaie ich zarażalą nás; uklada- 
my fobie pomału fpofób życia z ich 
fpofobem życia zgodnieyfzy ; i im bar- 
dziey fie ku nim zbliżamy, tym bar- 
dziey fię oddalamy od świątobliwości 
nafzych obowiązków i od powagi cha- 
rakteru nafzego. lak prędko zaś za» 
pominamy o godno$ci ftanu nafzego, 
zapomniemy wkrótce i o fobie f''mych. 
Wnofić zatym ztąd należy, że pobud- 
ki dla których na świat wychodziemy, 
nie 
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nie mogą bydź niewinne, ieżeli nie fa 
Święte. Tak ieft nie inaczey; z takich 
tylko pobudek Namieftnicy JEZUSA 
Chryftuli mogą fig befpiecznie na 
Świat okazać, kiedy tego po nich wys 
ciąga miłość, pożytek bliźnich; nieods 
bita urzędu ich potrzeba. JEzUsChry= 
ftus, nie pokazywał fię w Miaftach Zy- 
dowfkich tylko dla fprawowania dzieł 
O;ca fwolego. leśli fig znayduie na 
wefelu; to dla okazania fwoiey władzy i 
npoważnienia nauki fwoiey; ieśli wcho- 
dzi do domu iawnogrzefznika, dla tee 
go wchodzi, żeby go zrobił Synem A- 
brahama; ieśli idzie w dzień Swięty do 
Jeruzalem, to dla rego żeby fkarcił u- 
właczałących windą cześć Oycu lego 
i mieyfcu świętemu. leżeli Poprze- 
dnik lego bawił przy dworze Heroda, 
to dla tego, żeby mu wyrzucał na oczy 
jego kazirodztwo i żeby mu z świętą 
przypominał odwagą, że tego czynić 
niepowinien, Non licet, Otóż to fa wzo» 
ry nafze; te tylko fa powody dla któ- 


tych kapłan światu okazać fię może, 


Ale, rzecze kto, chcieć zawfze ftro- 
fować, napominać, nauczać tych 2 któ- 
remi na świecie Zyiemy, byłoby to ftać 
fie nienawifnym i natretem, odrażać in» 
nych od pobożności i podać gorliwość 
* na 


— 4 
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pa po&miewitko i pogardę. Lecz dla te- 
go famego Namieftnik Jezusa Chrys 
ftufa nie może fie na świecie przyzwo- 
icie bawić: nie może częfto na świecie 
przebywać, aby nie był przymufzonym 
pochwalać wyftępków przez milcze- 
nie, lub ftać fie natrętem przez nieu- 
fanne ftrofowanie. - Staiemy fie. nie- 
użytecznemi Światu , kiedy do, nie- 
go ugeízczamy, a zatym ugęfzczać 
do niego nie powinniśmy. Nie odbi- 
tym. więc ieft prawidiem, żebyśmy za- 
wíze kiedy fie pomiędzy ludźmi świa- 
towemi okazać mamy, roztrzafali, czy: 
li tego po nas wyciąga pożytek icb4 
trzeba żebyśmy fiebie famych zapyta- 
li, czyli to będzie z pomnożeniem chwa= 
ły Bolkiey? czyli to dzieło iego fprawo- 
wać mamy? czyli to czyniemy koń- 
cem dopełnienia powinności nafzych? 
czyli to miłość mola ma ciefzyć ftra- 
pionych, wzmacniać flabych, budować 
fie zfprawiedliwemi, pracować wzglę- 
dem nawrócenia grzelznikow? czyli 
to gorliwość ma potaiemnie ftarać fie 


-0 owoc pracy publiczney, ufpokaiać 


domowe niezgody, iednać Rodziców 
z dziećmi, przywracać miłość pomię» 
dzy. Małżonkami? „czyli to czułość i 
trofkliwość- Pafterlha ma zapobiegać 

Toż 
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rozwiozłości i nierządom publicznym; | 
ochronić niewinność na niebefpieczet- | 
ítwo narszong, utaić zgorfzenie któ: | 
reby z upadku czyiego wynikngé mo- 
N glo? czyli to roftropność Chrześcizń= 
fka ma pozyfkać łafkę Panów, żeby ie 
ftali ÓWPOŃCA mi prawdy, albo przynay- 
mniey, żeby fie błędóm fzerzyć nie do- 
zwalali; czyli nienchróńnego z ińnemń 
fzuka towarzyftwa dla tego, żeby ich | 
pychy nie narazić, żeby fobie ferce ich 
ziednać $rzodkami niewinnemi; aby fie 
nie fiać nieużytecznym, ftawfzy fie nie» |! — — 
nawifnym: Idzie tylko oto, żebyśmy 
rzeczy opacznie nie brali, żebyśmy nie 
pokrywali fiłonności na fzych pozora- 
mi pobożności; żebyśmy checinafzych | 
UHR s z natury niefpokoyney | 


3 i ciekawey, nielubiącey fpokoynościimoó+ | 
GEN dlitwy; niebrali zachęć gorliwości i mis 
| losci. Zebyśmy chęc ania fię, przys | 


podobania fię, ziednania fobie ufno$ci i | 
fzacubku, nie brali za miłość która tylko 
budować pragnie. Zebyśmy nie pocz 
tywali za gorliwość, która żąda bydź b 
é gawíze użyteczną; zuchwałości, które 
r wftyftko przedfiebierze; dumy, która f fie 
EUN wÍzedzie mięfza, grzeczności, która fo- 
22 bie przypifuie dobre uczynki, niefpokoy< 
E e. która fig chce zawfze okazywać: 
A] Len 


Ri, ? 
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Żebyśmy roftropności Chrześciańfkiey 
nie mięfzali z tajemną pychą, pragną- 
cą iednać fobie famym łafkę Panów: 
nakoniec żebyśmy powolności, którą 
mamy ku ludziom Światowym, niedo- 
prowadzali do tego ftopnia, żebyśmy 
pychę ich pomnażać mieli przez nafze 
podchlebne ulegania i podłości. Czę- 
fto bowiem trafiać fię zwykło, iż nam 
fie zdaie iakobyśmy fzukali Boga, lu- 
bo w famey rzeczy fiebie famych tyl- 
ko fzukamy. Ztąd zaś pochodzi, że 
dopełnienie obowiązków urzędu nafze- 
£0, dobrych niefprawuie fkutków., 
Bo gorliwość nafza, zamiaft coby mias 
ła nawracać grzefzników., daie im o- 
kazyg do pofądzania i na$miewania fie 
z nas; miłość naíz3 poćzytuią raczey 
za chęć przypodobania fie im, niżeli 
Żebyśmy fie im użytecznetni ftać chcie« 
li; żywość nafzą wfzyftko przedfigbio- 
rącą, fądzą bydź raczey niefpokoy- 
nością temperamentu , nielubieniem 
fpokoyności, niżeli żądaniem dobrze- 
czynienia; grzeczności zprzyzwoitości 
pochodzące, które im czyniemy, fą 
dla nich przykrością, i w pogardę nas 
unich podaią. Prawda, żeświat zwykł 
podobnież fądzić i o naygorliwfzych 
kapłanach, ale przyczyną tego ieft, że 
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częfto (ie zapstry wal i był świadkiem 
wzmiankowanych wykroczeń; prze- 
ftępftwa niektórych, wfzyftkim przy= 
pifuie; i że widzieć mu fie czafem zda- 
Tzyło gorliwość niewczefną, zaraz fo- 
bie ztąd wnofi, że żadna gorliwość nie 
iet prawdziwa i gruntowna. Nieu- 
twierdzaymyż więc Świata w niefpra- 
. xtiedliwych naprzeciw nam przefądach; 
przymufzaymy go = roftropność 
1 świętobliwość nafzych poftępków, 


do wyznania, że co czyniemy, czynie- 
my fzczegulnie z chęci zbawienia go; 
że nief;ukamy chwały nafzey ale Bo- 
fkiey; że nadgrodę prac nafzych zakla- 
damy fobie na pożytku bliźnich, nie na 
tym, żebyśmy od nich chwaleni byli; 


Że zamiary nafze fą tak Święte i wys. 
fokie, iakim ieft urząd nafz; 1 że ie- 
żeli fie pomiędzy niemi znayduiemy s 
znayduiemy {ię dla tego, żebyśmy na- 
miętności ich zbiiali. a nie dlatego, że- 
byśmy fie z nafzemi okazywali. Otóż 
to fą pobudki zachęcaiące nas do oka- 
zania fie światu; zobaczmy£ teraz, iak 
fie (prawować, będąc wpośrzód nie- 
go. powinniśmy. 

Lubo od czyftości pobudki zawifla 
wízyftka dobroć czynności nafzych , 
Zeiednak możemy fig zawodzié w za- 
s s z mia- 5 
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miarach nafzych ; fłabość także i nie- 
fiałość  ferca ludzkiego nayświętobli- 
wfze zamiary w fkutku innemi bydź 
okazuie, i albo ie ofłabia, albo w nie- 
Ípodziane i nieprzewidziane plącze za- 
fadzki; potrzebną rzeczą ieft wylufz- 
czyć tu iaka powinna bydź oftróżność 
w nayświętobliwfzych nawet zamiarach 
na Świat nas wywodzących, i uftanó. 
wić niektóre przepify względem bas 
czności, którą mieć powinniśmy wte: 
dy, gdy z ludźmi Światowemi prze« 
ftawać mufiemy. To zaś wfzyftko w 
dwóch punktach okryślić fie może: 
iakich ofób ftrzedz nam fie należy, i 
iak fię zachować memy względem 
tych, z któremi obcować możemy 
Ofoby -których nam fie firzedz nále- 
ży, fą nayprzód te, którym ieficśmy 
nieużytecznemi; powtóre te, które. 
mogą bydź względem nas niebefpie- 
cznemi; potrzecie te, które pieczy naa 
fzey nie fą poruczone; poczwarte te, 
z któremi przeftawać bez niciakiego 
zgorfzenia nie możemy. 

Ofoby mówię nayprzód, którym ies 


fteśmy nieu£ytecenemi. Bo iak pred- 


ko tylko z gorliwości zbawienia 3li- 
Znich, okazywać fie światu powinni$. 
my; oczy wifta ieft rzecz, Ze fie z temi 

kz Nn z wda- 
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wdawać niepowinni$my, z któremi wies 
my, dobrze żenic niewfkóramy. Gdaie- 
kolwiek cnota ieft wzgardzona, pobo- 
àna mowa niezrozumiana, fama przy» 
tómność człowieka poczciwego niemi- 
łą i natretng; Namieftnik ]E:usA Chry- 
ftufa nie ma tam przyczyny bywać: 
gdziekolwiek trzeba pochwalać wy- 
ftępek, zamykać oczy na zgorfzenia, 
flowem, gdziekolwiekby drogie kamie- 
nie rzucane były przed wieprze, nie 
przyftoi na kapłana aby tam bywał» 
Jezus Chryftus tai fig przed obywa- 
telami Miafteczka Nazaret, ponieważ 


był w Oyczyznie fwoiey Prorokiem 


bez winney czci i ufzanowania, Apos 
ftolowie ftrząfali kurz z obuwia fwes 
goi wychodzili z Miaft i domów tych, 
w których Synów pokoiu nieznay- 
dowali i w których prawd Ewan= 
-gelicznych fłachać niechciano. Nie 
mówi fię tu, żebyśmy byli pewnemi, 
kiedy idzie o dopełnienie obowiązku. 
urzędu nafzego, że nam wfzyftko po- 
myślnie poydzie, i że nieużyteczność 
mniemana lub pewna, może nas od 
takowego obowiązku uwolnić. Pan 
pofyła Proroków i Namieftników fwo- 
ich tak dla nauczania iednych, iako dla 


potępienia drugich; tak dla ośwjeces 


nia 
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nia tych, którzy pragną prawdę po- 


znać, iako dla zaślepienia tych, którzy 
iey poznać niechcą: gdyby Ewangelia 
nie znalazła ferc twardych i buntowni- 
czych, Kościółby nie miał Męczenni- 
ków. Nie mówi fig tu więc o odby- 
waniu obowiązków urzędu nafzego, 
aie o obcowaniu i przeftawaniu na- 
fzym «z ludźmi światowemi. Obo- 
wiązki nafze dopełniać powinniśmy 
względem wfzyftkich, tak mądrych 
iąko i głupich; ale poufałość obcowa- 
nia nafzego tym tylko winniśmy, któ- 
rzy fie z nas budować mogą: bo na cóże 
by nam fię zdało obcować z ludźmi w 
rofkofzach i namiętnościach fwoich 
zatopionemi, niemogąc fobie nie wię- 
cey po nich obiecywać, iak tylko, że 
cnotą bardziey gardzić, a przeto pote- 
pienie fwoie powiękfzać będą? 
Powtóre, powinniśmy fie ftrzedz o- 
fób, które mogą bydź dla nas niebe- 
fpiecznemi; takich zaś ieft bardzo wie- 
lu, iużto z powodu nabytych nauk, 
inż przez fkłonność ferca, iuż to z po- 
wodu ich profeíIyi, iuż nakoniec przez 
zawody płci fwoiey. Z powodu na- 
bytych nauk, ftrzedz fie powinniśmy 
niektórych ofób zuchwałych, śmia- 
łych, bluźniących to, czego nieznaią, 
A No3 po» 


x 
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poczytuiących powagę wiaty za leks 
kowierność ludu pofpolitego, naśmiee 
waiących fie z tego wízyitkiego co- 
- kolwiek ieft naywfpaniallzego i naya 

- „ftrafznieyfzego w nauce JEZUSA Chry« 
ftufa, chcących okazywać rozum wy&e 


fzy i oświeceńfzy nad innych, a nieu- 


znaigcych tego, że niedowiarftwo ich 
pochodzi raczey z zepfucia ferca, ni£e- 
li z mniemanego ich oświecenia. Z 
hos dzuita, mówi Apoftół do ucznia 
fwoiego, 2. Tim: 8.5: Takiego gatun- 
ku ludzie w tych czafach bardzo fie roz- 
mnożyli, a z niemi pomno£ylo fie zgor- 
dzenie w kościele. Prócztych, ftrzedz 
iefzcze należy innego gatunku ludzi 
Światowych, którzy maiąc wrodzoną 
wymowę i dowcip więkfzy nad in- 
nych, podbfialą od razu pod władzę 
umyfłu fwoiego wfzyftko to, co fie 
przy nich znayduie; wzrufzalą, pree- 
konywaią, pociągaig, uZywaia na złe 
` darów Bofkich i niefzcze$liwey Ey wo- 
ści,.ażeby: cnotę ochydzić ,. wyftępek 
pokryć pozorem niewinności, namię- 
tno$ci ufprawiedliwić, oflabić prawdy 
zbawienne, powinności nayiftotnieyfze 
poczytywać za zbytki, za fłabość, oka- 


zywać ie niepodobnemi: Pochwalacsów , 


świata iiego wy ftępków; bieprayjaciój 
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krzyża JEZUSA Chryftufa i nauki ta 
ludzi żyjących na świecie tak, iak gdy- 
by Ewangelia nic w nim nie odmieniła, 
iak gdyby nam Świat iefzcze prawa 
przepifywal: którzy fig urggaig z tych 
wfzyftkich,którzy ich nie naśladuią; A- 
pofłołów świata i czarta, którzy dla 
{wego dowcipu i i miłego zinnemi obco» 
wania fą wízedzie pofzukiwani, wfzes 
dzie mile przyjmowani; lą iedyną zaba- 
wą i ozdobą towarzy ftw aukce, 
maią wolny przyftep do Panów; mnożą 
wízediie f fwoich naśladowców i wznie- 
ćaią naukę przez;Ewangelig umorzonge 
Otóż to takich ofób ftrzedz nam fie 
należy. Należy nam fie ftrzedz także 
ofób zepfute ferca mających. lakiemi 
fa ludzie zniewieścieli, w rofkofzach za- 
topieni, nieuftannie różnemi zsprzg- 
tnieni zabawami; do rzeczy wielkich, 
gruntownych, człowieka 1 Chrześcia« 
nina zdobigcych, niezdatni; i tym bañ 
dziey. ftrzedz ich fie należy, £e fkłon» 
ności ich fą łagodne, obyczaie powa 
bne, rozmowy poufale, umyfl dto. 
wiezuigcy, ferce miekkie, fzczere, do 
przywi qzania fpofobne: że życie ich 
miękkie i niczym niezatrudnione nay« 
zdatnieyfze iek do wpoienia fig w fer: 
ca nale , 'do zmiękczenia nas, do zes 
" Nn4 pfus 
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pfucia nas przez miłość fpokoyności, 
do uczynienia nam wízelkiey pracy 1 
zatrudnięń niemiłemi; a zatym życie 
ich ieft duchowi ftanu nafzego nay- 
przeciwnieyfze i nayfzkodliwfze. Po- 
winniśmy fię także ftrzedz ofób z po- 
wodu ich profeflyi: nayfzczegulniey 
zaś powinniśmy fie firzedz kapłanów 
światowych i rozwiozłych, których 
znaki równości ftanu mogłyby da nas 
bardziey przywięzywać; bo w nich iu£ 
łafka kapłańftwa wygafła, i nietylko- 

byśmy iey wfkrzefic nie potrafili, ale- - 
byśmy nafzą nawet przy nich poftra- 
dali, Oni fą na świecie hańbą świę- 
tego Namieftni&wa; niepomnaźaymyż 
iey łącząc fie z niemi; owfzem utrzy- 
muymy chwałę i godność Kościoła, 
chroniąc fie ich: nienpowa£niaymy ich 
zgorfzeń, przez częfte odwiedzanie ich; 
iowízem wyrzeczmy fig ich przez zu- 
pełne fie od nich odłączenie: poka2my 
Światu, że ich Kościół za fwoich Na: 
mieftników nieprzyznaje; zawftydzay-- 
my ich, oddalaiąc fie od ich towarzy- 
ftwa; aby fie predzey pomiarkować 
mogli, albo przynaymniey żeby świat 
nauczył fie niemi gardzić; niech pozna- 
ią, £elubo z pomiędzy nas wyfzli, wfze-- 
lako do mas nienależą: pamiętay my. zaa 

Ts 3 Wize 
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wíze że obcówanie z niemi zawiera w 
fobie to wfzyftko, cokolwiek gorli- 
wość ftanu nafżego, i ducha kapłań- 
fkiego przytlumié może. Świat Za- 
chowuie przynaymniey iefzcze -iakiś 
fzacunek nafzego poświęcenia; a wftyd 
i przyzwoitość utrzymuie nas żebyś- 
my fie u niego w pogardę nie poc 
dali.. Lecz obcuiac z równemii fobie 
nic nas wftrz „ymać niepotrafi: przykład 
ich zabefpiec za nas; nieobawiamy fię 
świadków, którzy fą wzorem i sa. l- 
brodniami nafzemi. 'Naypierwśze 
nia które oni w nas wpoić ftara 
ieft pogarda ftanu nafzego, 
fię z pod iarzma przepifow K 
nych, wyśmiewanie fie z pobożności 
ykła dnego życia wfpółbraci, urą- 
ganie fig z nauk w Seminarium dawa- 
nych; fiowem, do nierzadów przydaią 
bezw ftydną, śmiałość , żeby fie ani Bo- 
ga, ani. ludzi pieoba wia & Towa irzy- 
itwo ich ieft tym niebefpiecznieyfze 
dla nas, że wyfzedłfzy na Świat, zda- 
ie nam fię bydź naynaturalnieyfze i 
nayprzyzwoitíze. Lecz ieżeli iedno- 
ftayność ftanu ieft dla nas tak niebefpie- 
czna; niemniey niebefpieczna ieft i ró- 
ność ftanu; między i innemi, Biebef fpie- 
czne ieft dla nas obcowanie z ludźmi 

fta- 
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ftanu żołnierikiego, tak przeciwnego 


łagodności i świątobliwości ftanu na- 
fzego: bo fkłonności ich fą' gwałtowne, 


do nabycia chwały i fortuny dążące, 1 


inney nie 2naia 2aflugi prócz tey, któ» 
ra zmęftwaiodwagi pochodzi. Pa- 
trzają 2 pogardą na fpokoyność $wia- 
tnicy, na fkromność, proftote 1 lago- 
dność kaplańiką. W {ízy ftko to co tchnie 
łagodnością i miłością Jezusa Chry ftu- 
fa, zdaie im fie bydź podłością. Świę: 
ta fpokoyność Kościoła i Ołtarza, pie- 
nia święte, wielbienie Pana, publiczne 
modły przed tron Bofki zanofzone dla 
błagania miłofierdzia lego, na ludi na 
Królów, na miafta i na woyfko, w umy- 
ich fą iedynym próZniadtwem: o- 
foby Kościołowi poświęcone poczytu= 
ią za podłych próźniaków. Rozumie- 
ią że ludzie dla tego fa ftworzeni, że» 
by iedni drugich nifzczyli; że więkfza 
chwała ieft, nifzczyć Pańftwa, niżeli ie 
poświęcać; że to więkfzą przynofi fla- 
wę, kiedy kto zabiie Brata fwego, iak 
kiedy mu da życie i zbawienie. Prze- 
ftawaiąc bowiem częfto z takiemi lu- 
dźmi, nabieramy pomału ich zdania, 


O 


kftan nafz mniey fzacować poczyna, 


my, Nakoniec ftrzedz fie powinniś- 
my ofób,-które dla nas bydź mogą 
Si nie: 
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niebefpieczne przez zawody plci fwo- 
iey. Kaplan (mówi S. Hieronim) po- 
winien mieć właściwą czy ftość i wítyd 
kapłańlki, aby nietylko ciało iego wol. 
ne było od wfzelkicy zmazy, ale nawet 
oczy wfzelką zachowały niewinność, 
potrzebną do zapatrywania fig na świę- 
tego nad świętemi. Nadto, ponieważ 
przes poświęcenie ftaliśmy fie Nama- 
zańcami Pafifkiemi; wfzy fiko cokolwiek 
nie ieft święte, fpoyrzenie mniey oftroe 
ne, lowo mniey baczne, rufzenie mniey 
przyzwoite, prz ie fię zmyślne, 
kezi ferca naf 


nofiemy naczyniach, 2 
fiemy pośrzód obcowania, na tyfigc 
niebefpieczeńftw narazaigcego? leželi 
każdy z wiernych w takowym obco- 
niu traci czyftość wfżyftkim Chrze- 
Ścianom nakazaną; iakżeby ią kapłan 
w wyżfzym daleko ftopniu zachować 
potrafil? Gdyby charakter kaphńfki 


kładąc na nas piętno święte, zgluzo- 


wał w'nas piętno pożądliwości od A- 
dama pochodzące; gdybyśmy fig fta. 
li, zoftaigc kapłanami, ludźmi mniey 
fiabemi i ulomnemi; gdyby namafzcze- 
nie święte przytlumilo w nass ten ogień 
pożądliwości, który od pierworodne» 
go 


"eir 
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go grzechu rozchodzi fig wraz zktwią 
w człowieku; moglibyśmy fobie pod- 
chlebiać że nas charakter nafz zabefpie- 
cza, i że co ieft niebefpieczeńftwem dla 
innych, względem nas nie ieft cale nie- 
befpiecznym. Ale ah! równie flabemi 
iefteśmy iak i inni, a nie mamy na to 
takiego iak inni lekarftwa; charakter 
zatym nafz nietylko nas nieimoże za- 
pewnić, ale owfzem powinien boiaZü 
nafzą pomnożyć, bo pomna£a niebe- 
fpieczeńftwa; wftrzemięźliwość która 
nam ieft nakazana, pomnaża w nas 
chuci cielefne: cała nafza obrona zafa- 
dza dię na wierze, na pobożności, na 
ftrze£eniu zmyfłów, na czynności: ie- 
żeli tego zaniedbuiemy, giniemy, i wda- 
waiąc fig w niebefpieczeńftwa z ży- 
wízemi namiętnościami, nieochybnie 
w nich śmierć i grzech znaydziemy. 
W fzyfiko więc ieft niebefpieczeńfiwem 
dla kapłana z białą płcią obcuigcego, 
i obcowanie 2 nig, które świat zowie 
nayniewinnieyfzym, nie ieft takim 
względem niego. Zginie na fam wi- 
dok ofoby, na którąby człowiek świe: 
cki z nieftronnością patrzał, mowa coś 
kolwiek wolnieyfza, poftać mniey przy: 
ftoyna zmate {erce icgo:; będzie za- 
wire ftać nad przepaścią i rzadko fię 
- zda: 


PSE 
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zdarzy, żeby w nie niewpadł. Zape- 
wniamy fie może tym, że czujemy w 
fobie obrzydliwość do znacznego upad- 
ku; ale któż nas zapewni, że to nie ieft 
zbytnim o fobie rozumieniem? Czyliź 
niewiemy, że obrzydliwość kiedy ieft 
fzczera, nie tylko naś od upadku, ale 
nawet od okazyi upadku oddala; któż 
wie, czyli to nie ieft fidło kuficiela , 
który: w miarę niebefpieczeńftwa, poz 
mnaża w nas ufność? Czyliż ci wízy- 
fcy którzy upadli, fpodziewali fie u- 
paść? Czart ma wielorakie fpofobyj; 
i więcey ludzi ufidla przez fałfzywe 
pozory niewinności, niżeli przez pone- 
te wyftepku. Czyliż fie nam oba— 
wiać nie należy, iak prędko wiemy ` 
żeupaść możemy? czyli£ AR C 
fzukaiąca niebefpieczeńftwa, może na 
naprzeciw niebefpieczeńftw ZAbefyie- 
czyć? Paweł wzmocniony tylu lafka- 
mi, pełen milości JEzusa Chryftufa, 
trapiący nieuftannie ciało fwoie; nie- 
żyiący iuż życiem zmyślnym, ale 2 y- 
ciem JEzusA Chryftufa, ukrzyżowany 
Światu; Paweł wpośrzód tylu cudów 
i cnót heroicznych, czuie w fobić po» 
żądliwość ciała, mufi fi 1 fig upokarzać, wy- 
znawać nędzę fwoią przed Bogiem, i 
profić Go, aby go od tego ciala grze- 
2 fne- 
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iren i od pokus uwolnił; a my flabi, 
ciało | rofpuftne , namiętności gwałto- 
wne do Świata i rofk ofz zy fkłonne, chos 
ty pomierne przy wielu niedofkonało: 
ściach maigcy, moglibyśmy fobie pod- 
chlebiać, £e ciału nafzemu brykać nies 
pozwolemy, lubo fie znaydować be- 
dz ziemy w mieyfe u niebefpiecz nym, bez 
wízelkiey oftrożności i potrzeby? Ty- 
lu świętych Puftelników Życie oftre 
wiodącyci h ledwo wśrzód puftyni nie- 
zginęło; a my ciała nafzego niczym nie- 
martwiący, rozumiemy fie bydź be 
fpiecznemi w pośrzód nebepiecacńiw: 
Job w pośrzód naygwałtownieyfzych 
bolów przypomina fobie przymierze 
które z ocząmi fwemi aa nil, aby 
hawet nie pomyślał o Pannie; a my 
znaiąc dobrze ułomność ciała nafze- 
go wwygodach tuczenego, Wage 
Tobie nieroftropney dozw alać poufa- 
loci, będziemy fie śmiało zap ree 
na obiekta ferce nafze łatwo fkazić mo: 
gace, będziemy fobie tak ufać lak gdy- 
byśmy byli Aniolami? Toć to ieft przy- 
czyną tak ciężkich w Kościele Bożym 
upadków, to ieft przyczyną pośmie- 
wifka i urągania fie z nas wfzyfikim 
bezbożnym, i obcym Narodom. Ni- 
gdy więc ztakiemi ofobami obcować 
a nies 


DLA DUCHOWNYCH. $95 
niepówinniśmy, które nas do upadku 
przywieść mogą. 

Potrzecie, powinniśmy fię chronić 
ofob, które pieczy nafzey nie fą po- 
wierzone. Urząd naíz przywiezuie nas 
do pewnego miegíca i do pewnych 
czynności; ale nam fię to częftokroć 
niepodoba. W daiemy fie w czynno= 
ści do nas nie należące; zaniedbuiemy 
nafze obowiązki, a czyniemy to, do cze- 
go nas Bóg nieprzeznaczył. Pobożność 
left zawfze użyteczna, ale ftaie fie nie- 
użyteczną, kiedy podług rozrządzenia 
i woli Bolkiey niepoftępuiemy; nie wy» 
maga po nas Pan Bóg wfzyftkiego, 
czynności nafze maią fwoie granice z 
których wykraczać niepowinniśmy; i to 
gruntowną zowie fie pobożnością, kie- 
dy granic przepifanych nam od Boga 
nieprzeftepuiemy.  Rozumielą niektó- 
rzy żefą uwiedzeni gorliwością, kie- 
dy fie okazuią wfżędy, gdzie można 
co dobrego uczynić, ato częfłokroć g 
niefpokoyności 1 próżności pochodzi: 
nafze pofpolite obowiązki nie podoba» 
ią ię nam i przykremi fie nam bydź 
zdaią, przeto, że ie z powinności ód. 
bywać mufiemy; że fie zaś nam, nie 
należące do nas obowiązki podobai;: 
ieft to fkutek wrodzoney pychy. Do» 
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bre uczynki maig także fwoie niebed 
fpieczeńftwa; bo przez nie gorliwość 
Wwolnieie, pobożność fie rozprafza, duch 
modlitwy gaśnie; (kupienie ducha po- 
trzebne ieft do wfpierania czynności 
nafzych zewnętrznych, nienarażaymy 
fie więc nierozfadnie na czynienie przy- 
fug ofobom, którym czynić ich, nie 
jetteśn ly obowiązani. 

Czwarta nakoniec, praeftrogaieft, ŻE» 
byśmy fte nie oświadczali nawet z przy- 
flugamiofobóm tym, ktorymbyémy ich 
czynić beziakiegoś pogorfzenia nie mo= 
gl. Sława Kapłana left tak wielkiey wa- 
gi, że o zachowanie iey ftarać fie wfzel- 
kiemi fiłami należy. Nie ma fie iednak 
przez to rozumieć, iakoby należało opu- 
fuczać dzieło Bofkie przez bolaźń złych 
ięzyków. Jezus C hryftus finchał fam 
bez porufzenia wymowek tych, którzy 
go ofkarżali że jadał z grzefznikami, i 
że im wolny do fiebie dawał przyftęp. 
Bywaig zgorfzenia i fzemrania flawe 
nam: przynofzące; ale bywaią i takie 
które wypływaią nie z niefprawiedliwo- 
ści ludzkiey, ale z nafzey nieroftropno- 
ści, flabości, nieprzezorności: na to więc 
wielką mieć trzeba zawíze baczność. 
Pilność ftarania nafzego nie jeft nigdy 
użyteczna, kiedy ieft zbyteczne: R 

o 
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i bo niewinność nafza niebylaby przez 
| to nadwere£ona; traciemy wiele na 
tym, kiedy daiemy przyczynę do ia- : 
kiegokolwick nas pofądzania, . Day- 
my to, że iawna cnota ofób, lub hog- 
ność ich w opstrywaniu potrzeb Ko- 
$ciola wymawia przed Bogiem nafze 
częfte z niemi obcowanie; Bóg ie pos 
tępia, ilak prędko roftropńość Chrze< 
ściańfka i przyzwoitość ftanu 'nafzego 
nię mogą go przed ludźmi ufprawies 
dliwić. Nie zawfze to czynić można, 
co czynić wolno. Nie ieft to dofyć na 
tym, £e fobie nic do wymawiania nie 
mamy, lak prędko przez nieroftro- 
pność iefieśmy przyczyną zgorfzenia 
braci nafzych. Kiedy ]rzus Chryftus 
rofkazuie nam (mówi S. Chryzoftom) 
wyrwać oko i odciąć rękę która fie fta- 
ła przyczyną zgorfzenia; wymienia tjl- : 
ko całonki ciała nayfzlachetnieyíze i 
naypotrzebnieyfze; iakby chciał przez 
to wyrazić, że chociażby ofoba iaka; 
świeciła na śwłecie iako oko w głowie, 
chocia£by nam była potrzebna iak re- 
ka prawa, trzeba ią oddalić, Bog nie: 
wymaga po nas ftarania z ufzczerb- 
kiem flawy Kościoła, miłość nie może 
|  bydź nigdy prawą nieroftropności wy- 
mówką: gorliwości nafzey naypier.« 
Cupid 117, Qo wízym 
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wfzym prawidłem ieft, budowanie bli- 
źnich. 

Otóż to takich ofób ftrzedz nam fię 
należy: a w tym co fie rzekło, zawieraia 
fig prawidła iak fię zachować powinni- 
śmy ztemi ofobami, z któremi obcować 
możemy. Nayprzód żebyśmy fię z nie- 
mi rzadko widywali; bo nic bardziey 
nieupadla charakteru nafzego, iak kiea 
dy częfto na świat wychodziemy. Ma: 
my fłabości i niedofkonałości nafze, któ« 
re fama tylko ofobność utaić przed 
Światem potrafi. Swiat fzacnie tylko to 
czego nie zna; kiedy nas tylko zdaleka 
widzi, poczytuie nas za ludzi fzczegul- 
nieyfzych, za ludzi od Boga zellanych 
na opawiadanie mu woli lego; lecz kie- 


dy nas z blifka pozna, będzie o nas ca- 


le inaczey trzymał: bo bardzo trudną 
ieft rzeczą częfto fię okazuiąc, nieoka- 


'zaé fig tym czym iefteśmy: Świat zaś 


naywiękfze wyftępki fwoie fiabością; 
nayniewinoieyfze flabości nafze zwykł 
wyftepkami nazywać. Powtóre, po- 
wianiśmy zachowywać wfzędzie zaró- 
wno fkromność ftanowi nafaemu przy- 
awoitg. Wierni powinni fig od nas Uczyć, 
jak żyć na świecie należy. Ufta Kapila- 
na będąc ikładem nauki i prawdy, nie: 
powinny fię otwierać na rzeczy nies 
uży=: 
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użyteczne i światowe rozrywki; bo 
Paweł $. chce, żeby próżne mówy 
nie miały mieyfca nawet między Wier- 
nemi.  Niepowinniśómy fie okazywać 
innemi ludźmi przy Oltarzu i przy 
fprawowaniu obrządków, a innemi w 
rozmowach poufałych, i potocznych 
czynnościach, Ż.tey przyczyny Ka. 
nony zakazują nam grów i zabaw pu- 
blicznych lubo niewinnych, i świe- 
ckim ludziom pozwolonych. Zdaie 


. fig iakoby oczy ludu przyzwyczaior 


nego widzieć nas w świątnicy, były 
obrażone, gdy nas widzą gdzieindziey, 
Z twarza odmienną, i w poftaci do in- 
nych ludzi podobney. Słowem, urzgd 
nafz wymaga tego po. nas, żebyśmy 
fig znaydowali iak fól ziemna, iak ' 
Światło tych którzy chodzą w ciemno. 
Ściach, iak powfzechne źrzódło świę- 
tobliwości, iak wonny zapach JEzUsA 
Chryftufa. Trzeba żeby przeftawa- 
nie nafze z Światem, wrażało w umy- 
fly Wiernych , fzacunek cnoty; żeby 
nafza roftropność , doyrzałość , prze” 
zorność, okazała im iaka to ieft pra» 
wdziwa pobożność, i żeby ich wy wio- 
dla z śmiefznego uprzedzenia, że po: 
bożność ieft podziałem flabych umys 
fiów.: Trzeba tey obcowanie nafzę 
sł 02 
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z ludźmi wraziło w nich chęć cnoty; 
żeby radość święta ifkrómpa wydaląca 
fig na twarzy nafzey, pochodząca z nie- 
winności i fpokoyno$ci ferca, przymu- 
fila ich do przyznania potajemnie, że 
fami tylko przyiaciele Bofcy fą na nim 
fzczęśliwi. My zaś powinniśmy po- 
wziąść wielką pogardę świata i nędzy 
iego: ci go tylko fzacować mogą któ- 
rzy nań zdala patrzaia, lecz zważaląc Z 
blika iego tęiknoty I zgryzoty, Iego 
niedowiarfiwa, i chimery, łatwo poznać 
można że nic niewart. Powtóre po- 
winniśmy powziąć wielki fzacunek ita: 
nu nafzego, oddalaigcego nas od miey- 
fca, w którym wfzyftko ieft falfzem, 
udręczeniem umyfiu; w którym Wwy- 
ftępki nawet z pracą i umartwieniem 
przychodzą, i będąc tu niefzezęśliwym 
na ziemi, zgubić fię trzeba na wieki 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 
O Sądzie Pana Boga. 
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pe &mierci, naftepuie fad Pana Boga; 
toieft, iak prędko fie dufza mo» 
ja rozłączy z ciałem» ftanie przed Ma: 
jeftatem Bofkim i będzie przed niego 
& XE. przy” 
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prryprowadzona, iako przęd fedziego. 
Prawda, że będzie przy fkończeniu świa. 
ta fąd generalny, gdzie wfzyfcy bę- 
dziemy zgromadzeni, dla uflyfzenia o» 
ftatniego dekretu; ale niżeli ten ftra- 
fany dzień przyidzie i niżeli upłynie 
czas w którym fię ro ma ftac; wiara 
naucza mnie, i toleft gruntowną pra- 
wdą, iż ieft pierwfzy fąd zaraz po 
śmierci, na który fię każdy człowiek w 
fzczegulności ftawić mufi, i który fie 
dzieie fekretnie między Bogiem i dufzg. 

Nie trzeba żeby dufza długą odpra- 
wiała podróż, ani żeby fig w daleką 
udawała odległość, dla ftawienia fie w 
obecności Bolkiey. Gdziekolwiek czlo- 
wiek umiera, Bóg fię tam znayduie z 
naywyżfzą władzą fprawiedliwości fwo- 
iey: iet bowiem wfzędzie, i wfzędzie 
lelt zarówno czynnym i wielowla- 
dnym; przeto na którymkolwiek miey- 
fcu znaydować fie będę, iak tylko ofta- 
tni dech oddam 1 żyć przeftanę; be- 
de nieiako otoczony Maieftatem Bo- 
ikim. -Niepoftrzegę ia Go i widzieć Go 
nie będę, ale On bez pokazywania fię 
óczom moim, da mw fie poczuć, 1 wy» 
ryie we mnie żywe wielkości fwoiey 
wyrazy. ak dalece, iż fig na mnie 
fpelnią owa Joba S. Quafi tumentes fus 
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ger me Jflu&us timui Deum, & pondus ejus 


ferre non potui. Job: ć. 32. Otóż to mnie 


Bóg tym fpofobem, iż tak rzekę oto- 
czył niepotrzebuigc niczyiey do włada» 
nia mną pomocy. Cóż uczynię, i gdzie 
fie wtedy będę mógł uciec? Prozno- 
bym myślał uciekać, i fchronić fię przed 
obliczem Bofkim: trzymać mnie będzie 
w ręku fwoich: a jak fie kto raz w ręce 
Boga żywego doftanie, iu£ fie z nich: 
więcey wymknąć nie potrafi, Prokno- 
bym fie zafadzeł na ludziach i na ich 
pomocy; do kogoż fię zgłofić potrafię 
będąc fam z Bogiem; a choćbym mógł 
zwołać wfzyftkie ftworzenia na pomoc, 


_cóżby dokasaly ich ufiłowania, naprze- 


ciw ich i moiemu Stworzycielowi ? 
Może ofoby miłofierne , przyiaciele 
przyidą do ciała moiego, dla uczynie- 
nia mi oftatniey przyllugi i dla oka- 
zania {wego żalu. _Wfpółbracia mot 
modlić fig-zá mnie będą; ale czyliż te 
modlitwy zabefpieczą dufzę mois, ie- 
żeli ich Bóg fluchaé nie będzie? a czy- 
liz ich będzie fłuchać, ieżeli nie będą 
wíparte zaflugami i świętobliwością 
życia molego. Będę więc w tym ftra- 
iznym momencie poruczony Bogu i 
i fóbie famemn: Bogu, od którego 
zależeć będzie móy los na całą wie- 

Ma: - CZNOŚĆ 
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'czność, i który go w tedy- względem 
mnie zapewni: fobie famemu, który oa 
golocony ze wfzyftkiego, nic zfobą nie 
wezmę prócz moich (praw, i żadney 
inney nie będę miał podpory. Coż fie 
ze mną ftanie, ieśli tey podpory mieć 
nie będę, i czym to nadgrodzić potra- 
fig? O iak ia ię wtedy nauczę fzaco- 
wać ftan Duchowny tak iak należy? 
lak dobrze poymę fzczęśliwość powo- 
łania moiego, ieżeli fzedłem za nim, i 
obowiązki iego wiernie dopełniałem! 
lakiey mi dodawać będzie ufności wy- 
tworność, nieprzywiązanie do rzeczy 
doczefnych, martwienie zmyfłów, od- 
dalenie fię od świata pilność w modli- 
twie, dokładne wypełnianie naymniey- 
zych ftanu moiego obowiązków! dak: 
że fobie będę obowiązanym , iż fobie 
czyniłem w tey mierze potrzebne gwał- 
ty, żem przezwyciężał wfiręt przyro- 
dzony; żem nie miał względu ani na 
przykłady: mogące mnie uwieść, ani 
na refpekt ludzki któryby mnie mógł 
odwieść od-moich ćwiczeń. Takowa 
to pamięć przefzłych czynności moich, 
doda mi fił i wzmacniać mnie będzie, 
naprzeciw boiaźni fąda, na którym fam 
tylko fprawę moią bronić potrafię.. 
Przeciwnie zaś ieżeli w przefzłości nie 
NA Qo 4. znay- 
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'znaydę nic, na czymbym fie mógł za- 


fadzać i zapewnić; ieżeli, widząc fig bydź 
pod władzą Boga, który mnie fądzić ma 
podług dobrze lub źle przepędzonego 
życia mego, nie znaydę nic prócz ozie- 
błości, niedbalftwa, przewinienia; i4- 
kiż mnie wtedy ftrach i bolaźń ogar- 
nie! Penient in cogitatione peccatorum [uorum 
timidi, € traducent illos ex adver[o iniquitas 
tes ipforum, mówi Mędrzec cap: 4. Sap. 
Wrócić fie do życia, i użyteczniey go 
przepędzać niepotrafią. Wiedząc zaś 
że fię zbliżyć maig do Majeftatu Bolkie- 
go dla zdania rachunku z życia prze- 
pędzonego, niezmierną napełnieni bę- 
dą bojaźnią. Czemuż więc o tym nie 
myśleli, gdy w ręku ich był iefzcze do 
tego czas i fpofoby? la ic mam teraz, a 
może ich wkrótce mieć aie będę. Nie 
zaniedbuymyż żadnego Śrzodka; nie- 
trzeba czafu tracić; niefzczęście któ» 
rego fig chcę uchronić, ieft tak wiel 
kie, iż wfzelkiey czułości i oftrózno- 
ści używać mi należy, 


PUNET II. 


N’ fadach, na których ludzie zafia» 


daig, powinien bydź procefs in- 
tentowany; i Sędzia nie dale wyroku, 
póki czynności nie obiaśni i nieroztrza- 
fo śnie: 


[ 
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Śnie z iak naywiękfzą pilnością, żeby 
fie nieofaukał. Pytalą fie winoway= 
cy, przywodzą mu świadków, fiuchaią 
iego odpowiedzi, i niepotepiaig go 
wprzód, aż-zupełnie zoftanie przeko- 
nany, Tymże ipofobem Bog fobie ze» 
mną poftgpi, i przeto fprawy moie 
roztrząfać będzie w ogulnoSci, ale 
prędko i przekonywającym mnie fpo- 
iobem. 
Roztrząfać będzie fprawy moie w 
ogulności. Przeto w całym przeciągu 
Życia mego, począwfzy od pierwfze« 
go powzięcia rozumu, nie będzie ani 
ledney myśli, aniiednego żądania, ani 
iednego flowa, aniiedney fprawy zro» 
bioney lub opufzczoney, któraby nie 
była roztrząfana i z którey la fie fpra» 
wić będę mufial. lako zaś to wfzy- 
fiko łączy fie pofpolicie z okoliczno= 
ściami, naymnieyfza okoliczność be- 
dzie także roztrzafana. . Miałem wlo- 
Łone na fiebie wielorakie obowiązki, 
iako człowiek Światłem przyrodzonym 
oświecony, iako Chrześcianin prawu 
Ewangelicznemu podległy, iako-Du- 
chowny, iako Kaplan, iako Pleban, a z 
tych wfzyftkich obowiązków fprawić 
mi fię będzie należało. Sprawy. moie 
naypoboźnieyfze na pozór, podpadać 

be- 
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będą temu roztrzaónieniu; oko Bofkie ^ 5 
odkryie w nich naymnieyfzą niedofko- 
'nałość. Roztrząśnienie to będzie pred- 
kie. Takowe rożtrząśnienie byłoby dla | 
mnie teraz bardzo trudne, i mimo wizy- | 
ftkiego ufifowania, nicbym niewfkórał, : 4 
niepotrafiibym bowiem doftatecznie po- 
znać wfzyftkich czynności życia mo- 
iego. Gdyby fzło tylko o dofkonałe 
poznanie wfzyftkich fpraw i myśli | 
moich iednodziennych, niedokazalbym b 
nawet tego. Aleinaczey left względem 
Boga i względem dufzy zmyfłami nie- 
przytłumioney. Bo Bóg od pierwfze- 
£o momentu życia moiego, patrząc za” | 
wíze na mnie, i nie będąc podległym | 
zapomnieniu, nie będzie potrzebował | 
wiele czafu na wyftawienie mi przed 
oczy wízyftkich nayfkrytfzych nawet | 
{praw i myśli moich; okaże miie wfzy- 
ftkie bardzo iafho w iednym momencie; | 
i dufza moia pozna i zobaczy ie wfzy- 
ftkie iafno wiednym momencie. Prze: Í 
to też róztrząśnienie to będzie: mnie l 
doftatecznie przekonywaiace. Nie be- e 
dzie fię zafadzać na wniofkach, ale fię 
okaże czyfto, i iafhno, tak dalece, i£ fie j 
z Panem Bogiem fprzeczać nie będzię | 
można, Wieleż to grzechów, o któ- 
rych ia ani myślę, ani pamiętam, oka: 
; 
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Że mi fie na oczy? Wielez ia to zoba- 
czę grzechów, które mi były niesna- 
iome, i októre ia fie nieobwinialem? 
lak wiele mi wtedy omamień, wymó- 
wek i niby ufprawiedliwień, falfz od- 
kryie? lak wiele trudności i wątpli- 
wości które ia zawfże na moią ftrone 
rozwiezy walem, będzie rozwiązanych 
na moie potępienie? lak wiele. cnót w 
oczach ludzkich ia$nieigcych , blafk 
iwóy utracą,-i pokażą fie iż były tyl- 
ko. intereffem, prożnością, zwyczai 
fkłonności przyrodzoną przy 
ścią, a może obluda i hypokryzyą. 
Co to będzie dla mnie za wid i co 
nato odpowiedzieć potrafię? Chocbym 
chciał co mówić na ufprawiedliwienie 
fig, fumienie moie pow ftałoby naprze- 
ciw mnie i fałfeby mi zadalo i przy- 
mufiłoby mnie do tego krótkiego ale 
żałofnego wyznania; zorzefzyłem. Cze- 
muz tego teraz nie wyznaię? wyzna- 
nie takowe byłoby mi użyteczne. Cze- 
muż tego nieczynię unóg Zbawicie- 
la miłofiernego w prawdziwym żalu i 
pokorze; abym nie był przymufzony 
wyznać to famo u nóg ftrafzliwego 
Sędziego, w rozpaczy? czemu nie da- 
ię baczności na porufzenie fumienia 
mego, i czemu fię go nie ftaram a 
ko. 
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koić; Tak prędko go zafpokoię ftanie 
fie obrońcą moim przed Bogiem; oka» 
że mu moią pokutę, moią fzczerą po- 
prawe, moie dobre przedfięwzięcia i 
zbawienne fkutki które znich wypły* 
ną. Wymaże z kfiąg wieczney {pras 
wiedliwości wfzyftko to, co było na- 
przeciw mnie napifane i otrzyma mi 
zupełne wfzyftiego odpufzczenie. 


Punkt III. 


dług roztrząśnienia fpraw moich 
E^ które Bóg uczyni, naftąpi de- 
kret zbawienia lub potępienia. moie- 
go. Lubo ten dekret nie będzie tak 
publiczny, iak na fądzie oftatecznym; 
będzie wízelako pewny i nieodmienny. 
Nayważnieyfzą przeto ieft względem 
mnie rzeczą, żeby ten dekret Bofki był 
dla mnie pomyślny: inaczey, cóżby fię 
że mną ftało, i w iak nędznym zofta- 
wałbym ftanie? 


Strafzne myśli! Iakżem ja mógł o 
tym tak czefto zapominać, co naybar- 
dziey tkwić w fercu i w pamięci mo- 
dey powinno? Zebym to lepiey poznal, 
trzeba żebym fobie wyftawił na myśl, 
iakobym fie znaydował w famey rze- 
czy praed tronem fprawiedliwości Bo. 
fkiey, 


e * 
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fkiey, i że Bóg roztrząfhąwfzy czyn- 
ności życia mojego, rzuca na mnie to 
ftraf;ne przeklęćtwo; Oddał fig odemnie 
przeklęty! Co za piorunuiące Howa! a- ` 
bym fig oddalił od Boga moiego! a- 
bym przez całą wieczność nie patrzał 
na Boga moiego! aby Bóg rzucił ina 
mnie przeklęćtwo fwole, a ia zoftał 
w niefpofobności ubłagania Go, i bez 
nadziei pofiadania Go kiedyżkolwiek! 
Czyliż to, dla tego odłączył mnie Bóg 
od Świata, czyli mnie dla tego do fta- 
nu Duchownego powołał, czyli mnię 
dla tego ofadził w świątnicy fwoiey i 
dodawał mi tyle zdatnych do poświę- 
cenia moiego śrzodków? Chciał mnie 
z fobg ziednoczyć ściśley nad innych 
Chrześcian; a teraz mnie od oblicza 
{wego oddzla i odłącza fie ze mną na- 
zawize! Chciał mnie policzyć w po- 
czet wybranych fwoich, w poczet dufz 
Íízczegulniey ulubionych: ateraz mi od» 
biera wfzyftkie łafki któremi mnie ob- 
darzył, i kładzie mnie w poczet dufz 
naypodleyfzych, potępionych! Chciał 
mnie ofadzić na naypierwfzym miey- 
fcu króleftwa fwoiego, a teraz mnie 
w naygłębf:ą zfyla przepaść. Trzeba 
tylko, mówię, żebym fobie wprzód to 
na myśl wyftawil i fądząc fie bydź 

ix w 
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w tey Ofl:tniey nędzy, żebym fźedł 
aa tym, co mi ferce w tak okropnym 
` razie będzie do any Sli podawać. Szcze: 
śliwy ieftem iż fle to iefzcze nie dzie- 
s M: mey rzeczy; lecz będę. tyfiąc 
azy pa ca ieżeli przez poftę- 
m «i moie cale odmienne, tak żyć od- 
tąd będę, iż fie to na mnie nigdy nie» 
ziści. Przez takową to odmianę i od- 
nowienie życia moiego, mogę fobie za- 
fluzyé na fad zbawienia i blogoflawiefi- 
fewa; lak miło mi bedzie flyfzec zuft 
naywyżfzego Sędziego, samiaft ftra= 
fzliwego dekretu któregom fię oba- 
wiał, radofbe i. pociefene owa; Nuž 
dobry flugo, byłeś mi wiernym w małych rze- 
czach, a ta ci zato daig wielkie dziedzićiwo: 
Wniydź do chwały Pana twoisgo. - Nas 
pelniony wielką radością i fodyczą 
uznam wtedy, iż to com czynił i ciers 
pial na świecie, nie ieft nic, w poró- 
wnDaniu nadgrody, którą odbiorę. 
Wielki Boże, który iednym wey= 
rzeniem porufzaiz kolamniy firma= 
mentu, i fprawuiefz to, że przed To- 
ba drży cala ziemia; Boże świętości, 
przed którym niebiofa nawet nie fą 
czyfte, który w famych Aniołach znas 


lazłeś nieprawość; ah! Panie, iakże wo 


Biens! twoiey m potrafi ftwox 
rzęs 
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rzenie tak nędzne iakim ia ieftem; i 
iak dufza tylu długami obciążona bę- 
dzie śmiała ftawić fie przed ftrafzny 
Twóy Sąd? Biada życiu naypodoźnity- 
fxemu podług mniemania ludzkiego, ieżelź 
go będzicfz furowo roztrząfać i beg mifo- 
Jierdaia [adzié: mówi S. Auguftyn. Tym 
czafem Boże móy Pifmo Twoie Święte 
naucza mnie, źeto miłofierdzie które mi 
ieft tak potrzebne i na którym fzcze- 
gulniey ufność moią zafadzać mogę, 
niebędzie miało mieyfca, w czafie fa- 
du który mnie po śmierci czeka, ale 
tylko fama fprawiedliwość Twoia. O 
lakąż Cię więc lalkę mam teraz upra- 
fzać? Ah Panie; oto żebyś do fądzenia 
mnie, nie czekał tego oftatniego maa 
mentu; ale żebyś mnie w tym życiu 
będącego fądził, bo fąd Twóy teraz 
ieft zbawienny i Oycowlki.-. Tak ief 
Boże moy, fadZ wízyflkie moie nie- 
wierności i wfzyftkie przeftepítwa 
moie: fprawiedliwa ieft rzecz żebym 
za nie pokutował: ale nie zachowuy 
mnie na ten czas gdziebyś mnie karał 
w gniewie i gdzieby$ mnie fądził w 
zapalczywości Twoiey. Więcey ie- 
fzce czynifz, Boże nielkończenie dobry 
i pełny litości! Niechcefz mnie fądzić- 
bylebym ia był włafnym moim fędzią, 
2 1 
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i zdalefz wízyfiko na mnie, bylem Ci : 
fie chciał fam ufprawiedliwić. Byłoż= 
by więkfze zaślepienie nad moie gdy- 
bym tego niedopełnił ? Podeymuię fię 
tego ochoczym fercem Boże móy; bę: 
dę fię fam fądcić, będę w łafnym ofkar= 
życiele i Świadkiem; przetrząfnę lak 
hay furowiey caly przeciąg życia mo- 
jego, i naznaczę fobie pokutę iaką tyl- 
ko wypełnić zdołam. Nieprzeftańę na 
tym Panie móy; urządzę i poświęcę 
czas przyfzły: niepozwolę fobie hic, 
śni fobie nic nie daruię, żebym bez 
odwłoki ofgść mógł wieczną chwałę, 
którąś mi przyobiecał. 
ener EXE 
|=] 
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ROZMYSLANIE PIERWSZE. 
~ O Królefwie JE 2U S4 Chryfufa w dufzy 
*-— Chrześciań/kiey: 
Punkt L 
E fie fzczerze nawrócić do Bos 
a, nie dofyć ieft na tym» żebym 
fię ftarał anifzczyé w fobie zmyślność 
i miłość włafną: która była początkiem 
wizyftkich moich przeftępftw: ale nade 
i to 
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fo ftarać fię powinienem, żeby Jezus 
Chryftus węmnie panował. To Kró- 
leftwo. JEzusa.Chryftufa ieft cale we- 
wnetrzne; inatym £awil fo, żeby fię w e 
mnie żaden inny: duch nie A awa 
prócz ducha JE e Chry ftufa; eun m 
o wfzyftkim fądził podług zdań Jezu- 
SA Chryftufa; żebym wfzy ftko kochał 
duchem Jerus sa Chryftufa; żebym po- 
fiadał i ćwiczył fie nieuftannie w cno- 
tach JEZUSA Chr yftu fa; llowem, żeby 
JEżus Chryftus mną we w fzyfikim i 
zawíze rządził Króleftwo JEZUSA 
a, nie ieft Króleftwem tego 

wiata; i owfzem nie okazuie fie tylko 
am nayubożfzych i naş 
fzych; i ieżeli otrzymuje zwyc cieftwa, 
otrzymule ie przez ponete tegoż fta- 
nu, do którego fie poniżył i w którym 
fam zoftawaL. Dufza Chrześciańika 
widząc go idącego przed {obg iako 
fwego wodza, a idącego droga nay- 
przykrzeyfzą i nayciaśnieyfzą, czule fie 
porufzoną Eur , aby fzła za nim. 
Oddaie Mu fie-zupelnie i daie Mu. fie 
we wfzy ftkim. powodować. -Na ER. 
rąkolwiek ią drogę na prowadzi, wcho- 
dzi na nig odważnie, trzyma fię e icy nie» 
odftępnie i pofiępuie w niey "wiernie, 
Przył kłady iego fą dla niey rolkazami; 
Część III, Pp wfty- 


ma. 
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wftydzilaby fie, gdyby ią iaka wftrzy- 
mywała trudność, kiedy iey Wódz 
wízyítkich doznaie trudności i nau- 
cza ią, iak ie ma przekonywać. Idźmy 
mówi on z S. Tomafzem, i umieraymy 
z Nim. Niewolnik niepowinien bydź 
lepfzym nad fwego iedynowładnego 
Pana, ani ftworzenie nad {wego Boga. 
On ią przeto prowadzi, on iey dale na- 
tchnienia, On ią zachęca i wzmacnia, 
Do tegoć to zachęca nas nafz Zbawi- 
ciel gdy mówi. | Weźcie na fiebie iaramo 
moie i noście go. Math: c. rr. Zachęca 
do tego wfzyitkich w ogólności Chrze- 
ścian, ale zachęca wfzczegulności Du- 
chownych.  leżeli bowiem wymaga 
od Chrześcian, żeby iarzmo lego no- 
fili, ściąga fię to tylko do tego, żeby 
przykazania lego zachowywali: ale po 
Duchownych wyciąga tego, żeby na. 
wet fzli za lego radami i żeby donay-' 
wyżfzey dążyli dofkonałości. Chce zaś 
żebyśmy fię fami pod to iarzmo podda: 
wali;i udzielaigc nam latke powolania do 
ftanu Duchownego, nie mówi; bierzcie 
jarzmo które ia na was wkładam, ale 
weźcie iarzmo i włożcie go na fiebie. 
Nie wielkąby miał ztgd chwałę, gdy- 
by nas gwałtownie za fobą ciągnął, bo 
on chce królować przez miłość, nie 

+. pink 
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przez moč i przymus. Także On we 
mnie i nademdą panuie? Czyliź ia.chcę 
rządzić fig tylko Nim i przez Niego? 
Czyli tego chcę w famey rzeczy? Bo 
dotąd napozór tylko tego chciałem.. 
Czymże fię przez tyle lat powodowa: 
łem i co mną rządziło? oto pożądliwo- 
ści ferca moiego, którym fie oprzeć 
nie miałem odwagi, i owfzem dtara= 
łem im fie zawfze dogodzić: moie kion. 
ności wrodzone, z.któremi fie ucierać 
niechciałem i którym fię zawfze dałem 
powodować: moia zmyślność, którey 
podchlebialem i fluchalem, nigdy fie iey 
nie przéciwiaigc ani martwiąc w nay- 
mpieyfzey rzeczy; Świat, którego ducha 
nieopuściłem , i którego może zdania 
 nayfzkodliwfze pod świętą ukrywam 
fukienką: moie prywatne zamyfły, iuź 
to z próźney chluby i damy, już z wla- 
fnego intereffu i włafney miłości po- 
chodzące. Otóż to ieft niewola, w któ- 
rey więkfzą część Życia moiego prze- 
pędziłem. Cito fą Panowie, których 
18 fluchalem i którym podlegałem; czy- 
liż fię więc dziwować powinienem iż 
pod takiemi Panami, w tak opłakane 
wpadłem błędy? Nieieftże iu2 czas, 
żebym uprzątnął mieyfce |]Erusowr 
Chryftufowi iofedził Go w dufzy mo- 
Pp z iey 
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jey, iako w lego Króleftwie, aby ią 
pofiadał i panował nad nig? Czyliż ieft 
lepfzy Pan nad Niego, czyli ieft któ- 
ry rozumnieyfzy? On ief famą mądro* 
ścią Boga żywego i ma fłowa życia wits 
cznego, t. Cor: c.1. Czyliż On po mnie 
wymaga iakiey rzeczy, któraby nies 
była świętą, rozumną, zgadzaiącą fię 
z fprawiedliwością ,- użyteczną i zba» 
wienną dla mnie. Czegóż po mnie 
wymaga, czegoby fam wprzód nieu- 
czyniłć Niebyłożby to hańbą, gdyby 
mi fie zdawało bydź rzeczą przykrą, 
iść za Zbawicielem moim, złączyć fie 
z Nim, czynić z Nim i pod Nim, ko- 
chać to, co On kochał, i czynić to co 
czynił ? 

PUNKT IL 


T$^vm bardziey królowania nad fo: 


vt 
y ; : 
ba Jezusa Chryftufa unikać nie: 
jowinienem, im lepiey i mocniey ieft 
gruntowanę. Samo Chrześciańftwo 
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na. Bydź Chrześcianinem, czyli taczey 
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rolkazów, które wfzy ftkiemi fprawamit 
nalzemi kierować powinny; fą to rzeczy 
przeciwne: Dla czegoż wyrzekliśmy fię 
na chrzcie, czarta, ciała, Świata, i pompy 
jego? Czyli£ nie dla tego, śbyśmy dali 
poznać żeiim podlegać niechcemy? Dla - 
czegoż naznaczeni byliśmy wtedy pię: 
tnem Jezusa Chryftufa; czyliź nie dla 


- tego abyśmy publicznie wyznali, źe 
sy y . j b] 


do Niego należemy i lemu fzczegul= 
nie po$wieceni iefteśmy ? Cóż ieft 
lego Ewangelia? nie ieft Ze to lego 
Prawo? a za.cóż fię pod to Prawo 
poddaliśmy, ieżeli nie dla tego, 
my byli podlegli temu Panu, który go 
na nas włożył? Nakoniec, wiara fama 
naucza nas, że my iefteśmy członkami 
Jezusa Chryftufa, a On ieft naíza glo- 
wą; źe my iefteśmy lego trzodą, a On 
nafzym Pafterzem; że my iefteśmy le- 
go Kościołem, a On nafzym naywyż=' 
ízym Kapłanem; że my iefteśmy lego 
ludem, 1 że On odkupiwfzy nas krwią 
fwoią, ma zupełne nad nami prawo.. 
Gdybym fię więc zapatrzył tylko na 
te ogólne przyczyny, nie mogę żądną 
miarą bez popełnienia naywiękfzey nie- 
fprawiedliwości, oddalić fie od pofu- 
izenftwa, które winienem Zbawicielo- 
wimoiemu, "Do Niego należy mówić, 

A lp a 
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a do mnie bydź poflufznym. Mówi 


On w famey rzeczy i rofkazuie: Ewan- 


gelia, którą On opowiadał, trwa dotąd, 
w niey fie zaś zawieraią lego flowa, lego 
rofkazy. Niechciec fig podług niey 
fprawować, nie byłożby to buntem, nie 
byłożby to wyrzekać fie chrztu i przy- 
rzeczeh wtedy uczynionych Wig 


kfzymby to było iefzcze względem : 


mnie wykroczeniem; ponieważ ia facze- 
gulnieyfzy mam obowiązek łączą 
cy mnie z Jezusem Chryftufem i któ- 
ry Mu więkfze nademną daie prawo. 
Obowiązkiem zaś tym ieft ftan Ducho- 
wny, ftan kapłańtki, Cóż ia uczyniłem 
zabieraiąc fię do ftanu Duchownego? 
Oto przyrzekłem fzczegulniey bydź u- 
czniem Jezusa Chryftufa, bydź lego we 
wfzy fikim naśladowcą, lego poddanym 
gotowym wízyftko opuścić, wfzy ftko 
czynić i wfzyftko cierpieć dla Niego. 
Mogęż fię więc cofać, i nie byłżebym 
wiarołomcą, gdybym Mu tego przy- 
rzeczenia nie dotrzymał? Cokoiwick On 
więc zemną czyni; czyli mnie podwyż- 
fza, czyli poniża; czyli mnie ciefzy, 


czyli trapi, czyli mnie ma to, czyli na 


owo mieyfce przeznacza; czyli nawet 
wewnętrznych udziela mi flodyczy, 
czyli ferce moie ofchłością i goryczą 
: : i na- 


y 
3 $ «of 
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napawa; zawfze fobie myśleć i mówić 
powipienem, że On ieft moim Panem i 
może ze mną czynić co Mu fig podoba. 
Obrałem Go fobie za Pana, i broń Bo- 
że, żebym Go kiedy odftępował. leże- 


li dotąd nie pofiadał calego ferca mo- 


iego, teraz Mu go zupelnie oddaię... 
Chcę żeby On Sam nim władał t w 
nim królował. 


PuNxr II. 
i JEżusa Chry ftufa nie ieft 


ciężkim ciężarem, ani iarzmem 
trudnym do nofzenia, iak świat falfzy- 
wie mniema. Zapatrzywízy fie na po» 
wierzchowności, zdaie fie, iakoby to by* 
la oftra niewola; lecz doświadczaiąc te» 
go, uznaiemy iż zoftaiemy. w nayflod- 
{zey wolności, bo w wolności Synów 
Bolkich; i używamy naygłębfzey fpo- 
koyności. Lubo to bowiem ieft za- 
wíze ciężarem i iarzmem; ale to ieft 
iarámo Pańfkie, któreśmy na fiebie 
przyjęli, ieft to lego ciężar: a podług 
włafnego lego Świadećtwa, ciptar lego 
iefl lekki ś iar&mo lego flodkie. Math; c. 11. 
Przeto też ten fzczodrobliwy Pan obie- 
cał nam dwoiaka ftokrotną nadgrodę; 
roieft, fzczęśliwość wieczną 1 docze- 


ing. Bo fię tak fam wyraźnie tłóma- 


Pp 4 Czy: 
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czy: Nemo ef qui reliquerit domum, aut fras 
tres, aut [ororef, aut patrem, aut matrem, aus 


filios, aut agros, propter Me € propter Evan- 


gelium, qui non accipiat. centies fanium, nune 
ai tempore hoc - = = - €9 in fænlo futuro vitam 
œternam. Marc: czo. Upewnia nas że 
nie tylko po śmierci, ale i wtym na- 


wet życiu ftokrotną odbierzemy nad- 


grode. Nie przywiązanie do rzeczy 
doczefnych, fumienie czyfte, fpokoy= 
ność wewnętrzna, radość wew nętrzna 
którey nam Bóg udziela, więcey waży 
niżeli wfzyftkie Ś świata tego doftatki. 

Waiydźmy fami w. fiebie.. Lubo ie: 
fteśmy bardzo a nałemi; zdarza: 
ły fię czafem takie dni > i gorliwo: 
Sen w których wiefnieyfzym będąc Ww 
wyk onywanii u moich obowiązków, by= 
łem zupełnie kontenti fpokoyny: Iarz- 


100 JEZUSA Chryftufa zdawało mi fie. 


i czułem iak aś flodycz; 
cą mi wfzyfikie gwałty 
adi czynił, M hiemalem* fie 
pim. w fa 
przeftałem 
tkwię dym fie 
powodować na tu- 


którem 
byd£ íz i 
mey-rzeczy. 
bydź fzczes 
opuścił 1 daiąc fi 
ralney moiey Rabości SN ybilém lie ni ies 


tako z pod wladzy1 przewodnic 
na, który mna rządził. -Namiętoo 


cg dcs 


ig me EFAA 
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moie. wzrufzyły fie, fkłonności moie 
wzięły nademng górę fzedlem za nie- 
mi. A niedo$wiadczylzem tego tyle 
razy, iż z więkfzym daleko ieft dla 
mnie pożytkiem, iść drogą przepifaną 
mi od Zbawiciela, niżeli fie od niey od- 
dalać? leżeli więc chcę odzyfkać fto= 
krotną nadgrodę, czyli fzczęśliwość w 
tym Życiu, którą tyle razy przez wla- 
poftradałem winę, powinienem iey 
ćw JEZUSIE Chryftufier To ieft, 
powinienem fig znowu poświęcić JE% 
zusowi Chryftufowi; powinienem Mu 
poddać wfzyftkie moie władze, zmy= 
ity, fprawy; tak dalece, żeby On był nie 
iako dufzą moiey dufzy, i abym odtąd 
nie żył, tylko przez Niego i w Nim. Zy= 
cie tym fzacownicyfze, iż ieft pewnym 
zakładem innego życia I Inhey wie— 
czney- ftokrotney nadgrody, Bo ieze- 
li: Jezus Chryftus pociąga mnie za fo- 
bą, i ieżeli chce, abym Mu dozwolit od 
tego momentu w fercu moim królo- 
wać; czyni to dlatego, abym potym 
wraz z Nim królował i żeby mnie u- 
czynił uczeftnikiem chwały fwoley. 
Królowie Ziemfcy wywy£ízaig fwo- 
ich faworytów; nadgradzaia, wierność 
iwoich poddanych; ale nie w ten fpos 
16b, żeby ich czynili uczefnikanii kró- 

le- 
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letwa fwoiego. Temu to tylko Panu 
nad Pany i Królowi Nieba fużąc, otrzy” 
, mać można koronę, a koronę nieśmier- 
telną. Chociażbym fie od Niego nie 
3a rym świecie nie fpodziewał; czyliz- 
by ta nieśmiertelna korona nie była ob» 
fita, za wfzyfikie moie ufługi zapłatą? 
Przyidź Panie, przyidź i oliądź w du- 
fzy która do Ciebie z tylu miar należy. 
i która Ci fie teraz zupełnie oddale... 
Wniydź do ferca, w którym Ty fam 
tylko panować powinieneś; a wyru- 
guy z niego wízyitko to, co mnie od 
Ciebie oddalalo i co Ciebie odalało ode- 
mnie. Ty iefteś Bogiem zazdrośliwym, 
niechcefz żadnego podziału, i oświad- 
czyłeś mi w Ewangelii Twoiey, iż ia 
dwóm Panom fłużyć nie mogę. Ko- 
goż obrać fobie mogę za Pana prócz 


Ciebie, i cóż może bydź za Pan któr. 


regobym dla Ciebie porzucić nie powie 
nien? Ta była moia wola, kiedym fig 
do ftanu Duchownego zabierał, ale cze- 
muż nie była trwała? left iefzcze czas 
odnowienia iey. Zwieflsf Panem i Bogiem 
moim, Joan: c. 20.. left to hóld, który Ci 
ieden z Apoftolów, po piedowiarftwie 
fwoim oddał; oddaię i ia Ci go w pokor- 
nym 2awítydzeniu i prawdziwym żalu 
za przefałe moie przeltępfiwa. Rolka- 


zuyj . 
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zuy, oto ieftem gotów pełnić we : 
ftkim wolą Twoig. — W iaktmkol wiek 
okażefz mi fie kanie, czyli to w blstku 
chwały Twoiey, czyli w pokorze Twe- 
go krzyża; i iakąkolwiek drogą ka= 
żefz_mi iść za foba, zawfze mnie znay- 
dziefz z podległego i iść za Tobą gotowe: 
go. Zawołafz mnie, odpowiem Ch na- 
tchniefz mnie, będę czynił; daf: mi po: 
znąć wolą Twoią, będę (ie do niey io- 
fował: a to z f:czegulney miłości, bo 
Ty iefteś Bogiem miłości. 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 


Jak wielu złego iefi przyczyną nieumitig- 
tnost e : 


PONEKE L 


T waż nsyprzód iż nieumieiętność ka- 
„a planow wielce fzkodliwa ieit im 
famym; ponieważ kaplani poftanowie- 
ni fa na utrzymywanie prawowierney 
Religii pomiędzy ludem; w ręku € 
złożony ieft fkład kościoła, do nich na 
leży żeby fie błędy nie fnuły i niezara- 
&aly trucizną fwoig czy tego Źrzódia 
Wiary Świętey. Zważ iż kapłani na- 
zwani fą w Piśmie S. Światłem Świata; 
że Kościół przy poświęceniu ich*mówi, 
idź. 
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idźcie i nauczaycie; Kapłani zaś i Pas 
fterze nieumieietni nie mogą bydź tyl- 
ko Wodzami $ epemi do przepaści dą: 
żącemi, i innych w tęż era z fo= 
bą wi lacer mi; a zatym nietylko fię zwać 
kapłanami nie powinni, ale fie ftaia ofta- 
tnia hańbąi Wee Kościoła. Przyczy- 
nią tego złego ieft niedbalftwo, rozpró- 
fzenie umyfłu i Pi kład ipnych. Zda- 
ie fię iakoby pośi e na kaplańftwo 
zakładało tame wfżyftkim naukom; ia- 
koby Duchowni Ta: fe przed poświę* 
ceniem dla tego, żeby byli poświęczni; 


zoft awfzy zaś kapłanami, kontenci fą | 


że fą wolni od fprawowania fie z umie- 
ietności fw woiey przed ludźmi; "cale nie- 
dbaiąc. oto, £e za nieumieiętnoś ść fwoią, 
ścify dać Bedam jufieli przed B jogiem ra 
chunek. Przeto też niefzczęśc e ich left 
pe ne, bo im Bóg przez ET Pros 
roka grozi Quid tu fo ientiam repulifti, rt» 
alan te, ne focerdoti 0-fungaris mi ihi, i ód- 
rzucenia ich od Boga oczywifte lą do- 
Y vody; widać bowiem pofpolicie i iz Du: 
chowni nauki potrzebney nie maiacy , 
nie maig ani pobożności, ani gorliwości 
M dopelnianin i woich obowiąsków, ani 
chęci dó modirgy i ofobności, anita- 
dney ztych cnót Pafterfkich, które cze- 
ftokroć użyte a e fa Kościołowi; 
S Dis 
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Żelińmielętność, która nadyma. Nie- 
umiejętność, próźniaćtwo, of zenig 
umyllu, niepamięć na obowiązki Íwoie, 
zdalą fie bydź iednym węzłem fpoione. 
Przypomnigmy. fobie, ie£eli ie nam fas 
mym. widzieć nie zdarzyło, że Pafterze 
nieumielętni i niczym fie niezatrudnia- 
iący, wiodą pofpolicie na wśi życie tak 
podłe, tak światowe, a częftokroć mniey 
niewinne, niżelilud, którym rządzą; ma- 
ło dbaigcy o uprawienie joli Chryftufo- 
wey, zatrudniają fie fzczegulnie docze- 
faym Plebanii fwoiey c zofpodarftwems 
pr óźniaćtwo i lakomftwo wprawia ich 
w kłótnie 1 rofterki zludem, któregoby 
Oycami byd£ powinni: kiedy za$ Zadne- 
go wzgledem gofpodarftwa nie maia 
zatr udnienia, nie mogąc tęłknoty: fwo- 
ley rozerwać czytaniem kfiąg użyte- 
cznych; albo fię włóczą po mieyfcach 
stanowi twemu nieprzyzwoitych, albo 
fie fzkodliwym zdrowiu 1 fumieniu za» 
lewaią trunkiem, Czyliz więc nieumie- 
iętność Duchownych nieieft im wielce 
fzkodliwa, kiedy nieochybnie takie, iak 
fię rzekło, pociąga za fobą fkutki? 


PUNR DE 


y waż iż nieumieięcność nietylko ieft 
fzkodliwa íamym- Duchownym, 
” "ale 


i 
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ale też całemu Kościołowi i ludowi 
który im ieft powierzony: bo iakże 
kapłan nieumieiętny, nieznaiący ducha 
i gruntu świętey nauki, którey ieft 
tlomaczem , może nauczać lud fobie 
powierzony? Przeto też, czyli£ z ferde- 
deczn:m żalem twierdzić nie można, 
że pofpolicie ludzie wieyfcy, gruntu 
Rel'gii, Ducha Chrześciańfkiego i pra- 
wideł prawdziwey wewnętrzney pobo- 
śności nie zosią? Zmaią tylko powię- 
kfzey części niektóre zewnętrzne Reli- 
gii obrządki, niektóre przednieyfze nas 
bożeńftwa, częftokroć Pafterzowi niZe« 
li ludowi uzytecznieyfze; ale ducha wia- 
ry, taiemnic i iftornych obowiązków 
fwoich cale nie znaią? bo jakże ie znać 
mogą, kiedy Pafterz, który ich tego 
nauczać powinien, fam ieft w tey mie- 
rze ciemny? Nieumieiętność Ducho= 
wnych przyczyną ieft, że ludzie żyjąc 
w ślepocie, chwytaią fię zdań wolnych, 
do rofpufty fkłaniaiących, od prawdzi- 
wey wiary odwodzących; drudzy żyią 
w fprofności grzechowey: przez cały 
przeciąg życia fwoiego; inni bez wfzel- 
kiego nabożeńftwa, dalecy od obycza- 
jów Chrześciańfkich, zawfze w bezbo- 
Zno&ci żyląc, gardzą i fzydzą z wízy- 
ftkich . powierzchownych obrządków 
świę- 


ZY NAP AWANSE 
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świętych: llowem, wfzyfcy z głodu i 
pragnienia. flowa Bożego, to ieft znie- 
doftatku Dauki giną; nie wiedzą bo- 

wiem co prawo Bolkie przykazuie, 

czego zakazuie; a tak gniew i przekle- i 
&wo Bolkie na całą Parafią ściągsią. 
Ponieważ, Ubi non efl [cientia anima, non eft 

bonum, mówi Mędrzec Prov: 19. v. 2, 
Proptered captivus du&fus eff populus meus, quia 

non habuit [rientiam E Nobiles ejus interierunt 

Jama © multitudo ejus fiti exaruit Erra- 

verunt, coci in plateis cumqu? non poffent, te- 
nuerunt lacinias fuas. laize 5. v. 13. Z wat 

inne iefzcze okropne fkutki, które nies 
umieiętność Duchownych w Koście.s 
le fprawuie: wfzakże to ztąd pochodzi Í 
gwałcenie Sakramentów, a częftókroć f 
nieważność ich z opufzczenia rzeczy 
iftotnych; ztąd pochodzą świętokradz- 
kie fpowiedzi i kommunie, kazirodz- 
kie Małżeńftwa, flowem, wízyftko złe 
ktore fie tylko w Kościele dzieie. Cóż | 
było przyczyną pow ftania i rozfzerze- t. 
nia fie różnych Herezyów, ieżeli nie 
nieumieiętność Duchownych. Cum dor- 
mirent homines (mówi Zbawiciel) venit 
inimicus homo E fuperfeminavit zizania. . 
To ieft, gdy Duchowni w glebokiey 
{pali niewiadomości, przyfzli ni-przy- | 
iaciele Kościoła i nafieli kąkolu: T wier- 
dzi 
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dzito i Zbór Toletsifi mówiąc: igo 
rantia mater omnium malorum, maxime $n 
Sacerdotibus Dei vitanda efl, qui docendi ojfi- 
cium in populis Juferpei unt enim-qge- 
riculi fit, ubi non invenit Paftor pojcun, igno. 
rat dux itineris viam , Vicarius nejcit Dor 
mini- voluntatem ; Fedlefia. quotidie mil folis 
citer experitur. 


T 


PuxkT LL 


rf wat, iż na zapobieżenie tak wielkiee 
4 mu złemt, powinieneś bydź«we- 
wnetrznie u fiebie przekonany o tym 
co S. Bernard moówis luboby$ zkądinąd 
naywięk fzą miał zdólność:i naukę, że 
niepofiępować. w: drodze umielętności, 
równie ak w-drodze zbawienia, ieft.to 
cofać fie nazad... Poftanów fobie zatym 
jak naymocniey; £e. dnego dnia Die» 
opuścifz, któregobyś dwóch lub trzech 
godzin na czytanie kfiąg użytecznych 
nieobrócil, bo-olioftas immiica eff. animas 


fi non legeris, fi non fiudueris, dormitabit ani- 


ana tua pie, tedio, €? hofies tui anime tue 


fobbatlia der idebunt. "Petr: Blefeo: de In- 
ftit: Epif: c 4. Trawi(z zapewne tyle 
czafu na rzeczach nieużytecznych, za 
cóż dwóch lub trzech godzin na Tzecź 
zbawienną i użyteczną podlug potrze- 
by i przyzwoitości fiąnu twoiego R 
Qa 


qM 
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6 hie możefz? leżeli tego czynić nie 
będziefz, pamiętay żeby ci nie powie- 


dzangs Væ uobis quia tuliflis clavem frien- 


ta. Me: rr. v.25. Niepodchlebiay fo- 
bie, że mafz dobrą chęć i życie ponie- 
kąd nienaganne prowadrifz: bo ieżeli 
bie mafz przytym potrzebney nauki, na 
nic ci (ie to wfzyftko nie przyda. Be- 
dac nieumieiętnym, ftaniefz fie zakałą 
Kościoha, zgorfzeniem Religii, pośmie- 
wifkiem u luda; INarzekal dawno S. 
Piotr Damian na nieumiciętność Due 
chownych: Per Epifcopalis torporis igna» 
viam (mówi on opufc: 6. contr: infeit: 
Cletic:) ita nunc Presbyteri. literarum inue- 
miuntur expertes, ut nom modo eorum qua 
legunt, intelligentiam non attingant; fed fui 
labatim guoguè vix ipfa decurrentis - articu- 
li. elementa balbutiunt. Et quid iam pro po: 
pulo in [uis precibus fupplicat, qui quod. lo: 
quitur ipfe, velut alienus ignorat. (Ale z 
niemdłym wftydem wyznać trzeba, że 
1 w nafzym wieku fprawiedliwie podo- 
bnież wyrzekać można, Czytay więc, 
ale czyray tylko rzeczy takie, które 
tobie i ludowi pożyteczne bydź mo- 
Są; czytay, podług przepifu S. Hiero- 
nima; -Divinas fcripturas lege (mówi on w 
liście do INepocyana) im0 de manibus tu- 
is [aera leGiio munquam deponatur... Dilce quod 


Część IL, Qq do- | 
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doceas Obtine eum qui fecundum -doGirimam 
pl. fdelem firmon m, ut potens fis exhortari 
1n ia fana ©. contęaaicentes reyincere, 


y 
Kuclefiaftici ea praediti efe debent [cieutta, qua. 


ft à mundo abjirahens, Z D Deum oddua 
Czytay wfzcegulności Pifmo S. i nigdy 
go z rąk nie a. = bo Paweł 
mówi: Omni; friptura Divinitús mfpirota 
utilis ejl ad argwndum, ad corripiendum, ad ez 
rudiendum i in]: liia, 2. ad Tim: 3. v« 26. 4 
Auguftyn5. nazywa go. Stientia feien: 
tiarum; Angelor um ferculum, Apofalorum glo« 
ria, Patriarcham n fiducia, Prophetarum 4z 
pes, Martyrum corong. Czynié tak ko. 
piecznie powini ienes podług rady Mędr. 
ca: Bibe tu primus aquas de cifferna tua, Gi 
deinde deriventur fontes tui foras, € i i pla 
teis aguas tuas divi ide, Provi5. v. 15, & e 
Ucz fię fam, a zapewne E i in: 
nych nauc zać potrafifz 


UWAGA PIERWSZA. 


O gorliwości, którą Paflerze mieć powinni 
względem zbawienia du[z fobie powierzonych, 


3, 


uis infirmatur © ego non infrmor, quis 
Jeandaliqatur 6 ego non ror? Są to 


fowa Pew Swietego, okazuiące iaka 


powinna bydź gorli wość Pafterzów ku 
dufzom pieczy ich powierzonym; Pa- 
ferz który parzy fpokoynie na nic. 

rząd 


EZ ZE Z i 


nz 
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rząd ludu fwoiego, który z hiechcenia 


tylko pracuie, i bardz icy z przyzwoito- 
ści du ! z gorliwości, żeby go na proff ą 
drogę naprowédzil; który powinność 
fwoig Datym tylko zakłada > żeby wy: 
fte Be ich, k tony ch ieft Świadkiem, 


nie pochwalal; fowem, który nie czu: : 


ie ftraty dutz fobie powierzonych, i 
który nie może mówić z Apofltolem, 
że go upadek fabych zaf uca, i że 
zgorfzeńia zawieść ich mogące, wznie- 
caią w fercu iego pożeralący ogień 
gorliwości i Świętego gniewu; Pafterz 
takowy ftracił wiarę i lafke powołania 
fwoiego, a może nawet nigdy iey nie 
miał,  Gorliwość o zbawienie dufz ief 
pierwfzą Pafterza powinnością, ieft'po- 
winno$ci3 codzienną i każdego momen- 
tu; Ona to powini ożywiać wizy ftkie 
jego obowiązki; fłodzić aan to, 
okolwiek w nich znayduie fię bydź 
śadnej i pracowitego; miarkować 
używanie powagi lego, zaa i ftarun= 
ki iego: powinna bydZ celem wfzy- 
ftkich iego zamiarów; fiowem, powin- 
na bydź dufzą i pociechą iego Namie- 
ftoitwa Inaczey pró:noby obycza- 
ie iego były z inney miary nienagan= 
ne: niedofyć natym, Ze prowad. ić bg- 


dziem życie roftropne i umiarkowane 
yy 
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woczach ludzkich;ie/eli prócztych nie 
użytecznych regularności pozorów;nie- 
będziemy żywym przeięci żalem, wi- 
dząc ginące powierzone nam dufze; ie- 
żeli fi; nieuzbroiemy w gorliwość wia- 
ry i miłości, w miecz obofieczny flo- 
wa świętego, dla wyprowadzenia ich z 


. błędu w ktorym zofłają; ieżeli ich nie- 


będziemy napominzć, zaklinać, ftrofo- 
wać w każdym czafie; ieżeli przetta- 
iac na nafzey włafney fpraw iedliwości, 
rozumiemy fię bydź befpiecznemi, nie- 
pochwalsiąc przez nafz przykład, lub 
naganiaigc z lekka wy ftępki ludu: nie- 
iefteśmy Pafterzami ale pofągami; na- 
fza mniemana cnota, niedołężna, nie 
ruchawa, ieft obrzydłym przed Bogiem 
wy ftępkiem; nie chodziemy około inte= 
refu Bofkiego na ziemi, żyliemy tylko 
dla nas famych, niciefteśmy iuż polań- 
cami Jezusa Chry ftufa, ftaraigcemi fie 
żeby fzacunek męki i krwi lego ftal fig 
ludowi nafzemu użytecznymyi patrza- 
my fpokovnie na czynione Mu obelgi; 


„przez milczenie i nieczułość nafzą zę- 


zwalamy ma zbrodnie tych którzy go 
krzyżują. Niezawodźmyż fie przeto; 
pozór dobrych obyczajów nietylko nie 
wymawia niedołęśności P«fterza, ale ią 
nawet czyni wyftępnieyfzą; ponieważ 
: 07% 
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ogołaca lud z gorliwości, którą dobry 
przykład użytecznieyf'ąby uczynił. . 
Zwlaizcza że chociażby życie pafze 
zdawało fie bydź nayregularniey fze, 
miałoby tylko pozór, ale nie grunt 
| prawdziwey pobożności; chociażby fię 
| zdawało bydź £yigcym, byłoby umar= 
łym w oczach Bofkich; mozeby go lu- 
dzie chwalili, aleby było przeklęte od 
Boga; regularność safpokaia go, ale 
| firafiny głos i krzyk dufz ginących 
|,  £iego winy, obudzą go wczafie; zafpo» 

kaia fie, równaiąc fie potaiemnie z ka=- 
planami, którzy niezyis tak rządmie; ale 
| uana, że fprawiedliwość iego była tylko 
l fprawiedliwością Faryzeufza; 2e {ama 
! tylko miłość cnotę pradziwą czyni, i 
"| że go równy los czeka, iak llug nicu- 
|- żytecznych i hipokrytów. 3 >. 
| Cóż, czyliż Namieftnik Jezusa Chry« 
| ftufa zeflany na fprawowanie dzieła Te- 
| go na ziemi, na powiękfzenie Króleftwa 
| lego, mógiby fpokoynie patrzeć na pa- 
1 nowanie czarta przewyżfzaiące peno- 
| wanie JEzusa Chryftufa, w tey cząfłce . 
d trzódy, która mu ieft powierzona? czy- 
| lizby mógł mniemać,że kocha JEzUSA 
Chryftufa, widząc Go obelżonego? cho- 
f ciażby nawet zgorfzenia te d-ialy fie 
gdzieindziey, nie pomiędzy ludem Tego; 
| | q3 gdy- 
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gdyby ie widział, a miał w fobie przy» , 
naymniey ilkierkę wiary i miłości JE- 
ZUSA Chryftufa, powinienby przynay- 
mniey potaiemnie na to ubolewać, i 
udawać fię w goryczy ferca do Boga, 
aby dla tych bezbożnych ludzi uprofit 
u Niego lafke fkruchy i pokuty: użyć- 
by nawet powinien powagi od godno- 
ści kapłańftwa nierozdzielney, na wpo* 
ienie w ludzi tych przewrótnych i ze- 
pfutych, fentymentów z Religią zgo- 
dnieyfzych; i byłby podłym przeftep- 
cą, byłby Namieftnikiem Namieftnict wo 
fwoie zdradzaiącyny gdyby przeftępna 
nieczulosé lub roftropność cielefna i bo- 
jaźliwa, zamykała mu wtedy ufta: a 
mógłżeby fig mniemać bydź niewin- 
nym, gdyby patrząc pa podobne zgor- 
fzenia wpośrzód ludu fwoiego, gdy= 
by mówię okazywał fię równie nie- 
czułym? 
Czyliż Oyciec może patrzeć bez żalu 
na ginące w oczach fwoich dzieci? Czy: 
lizby Pafterz widział wpadaigce w prze- 
paść owce, a nie odezwał fie do nich? 
gdyby fie chociaż iedna tylko obląkała 
owieczka, powinienby bawet przez nay- 
przykrzeyfae przechodzić drogi, żeby 
ią móg! ódzyfkać i na ramionach fwoich 
przynieść, Nie zaifte; Pafterz taki nie 
' 1€1 
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ieft Oycem; lecz obcym człowiekiem; 
nie ieft Pafterzem , ale nalemaikiem; nie 
icit Namieftnik kiem ada Chryftufa, 
ale priy iat: Tor ycielem niewłaściwie 
imie to nófzącym; i mimo fałfżywey 


fwoiey fpfawiedliwości, ieft ńaczybiem ^ 


potępienia i hańby w kościele Bóżym, 
Ale, rzecze kto, lud profty ieft tak 
gruby, twardy, nieużyty; iz Palterz 
mufialby wiele biedy użyć, gdyby 
chciał wfzyftkie wyftępki * pośrzód 
niego wykorżenić, Lecz czyli$ to może 
wymówić fieftronnoté nat? 3; że złe 
ieft zbyt wkorzenione? Ze lud ieft twar- 
dy i biecużyty? i owfzem przeto famo 
powinniśmy natężyć farani a, prace i 
miłość naf.3; £ żebyśmy {erce iego zmiek- 
czyli i ułagodzili: gorliwość byłaby Die- 
użyteczna gd; byśmy ki ierowali tylko 
dufzami fprawiedliwemi i daiącemi fie 
powodować, póki widzieć będziemy 
lud opierając y fie prawdzie, póty fobie 
dożóalać ni ie powip dimy fpoezynku a: 
ni£sdnvch zabaw. Boc2v lig przeto że 
mu trofkliwość nafra bardziey ieft Es z 
tr^ebna; bedziérby mniémáć że wi 
dem niego do niczego nie ierte! 
bligosani? czyliż to coby iR 
nafa rozpalać powinno, będzie ią 
biąć i unne? czyliś przeto, -żę 
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wo ieft obfitze, mamy fie ftać nien: 
Żytecznemi i próżnulącemi robotnika- 
mi? Czyliżby fie Ewangelia rozefzła po 
świecie, czyliżby krzyż Jezusa Chry- 
ftufa podbił pod fwoie moc Narody i 
Cefarzów, gdyby ludzie Apoftolfcy 
ktorzy przed nami byli, uważali na 
przeciwności, z ftrony nafzych Qyców, 
nafzego ludu i Pagan całego Świata 
pochodzące? Coby fię z nami działo, 
gdyby: trudności, które przez rozum 
ludzki przełamane bydź nie mogą, 
gorliwość ich oflabiły, i zapędy prac 
i trudów wftrzymały? Obawiamy fię 
nieprzyzwoitości: lecz czego£ fig o~ 
bawiać ma Pafterz obowiązki urzędu 
Íwolego z zbudowaniem dopełniaiący? 
pewnie pogardy, potwarzy, przeciwno» 
ści? ale toieft iego chwałą 1 nayprzy- 
iemnieyfzą gorliwości iego nadgrodą. 
Pewnie zlego obchodzenia fie, obelgi; 
aleby to było naypoważnicylzym A- 
poftolftwa nafzego piętnem. Potym, 
rzetelnie mówiąc, ten ubogi lud któ- 
ry. nam fie zdaie bydź tak dzikim i nic- 
użytym; nieieft długo takim, pod Pa- 
fterzem przykładnym i miłością fig rzą- 
dzącymi.  Szanuie on cnotę, człowieka 
Bofkiego; znayduie fie w dufzach tych 
proftych i nieokrżelanych , pomimo 
8 Ien 
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ich wyftępków, <bolaźń Pan Boga 
grunt Religii czyścieyfzy y, prawd j- 
wí:y, rzetelnicyfzy niżeli w bogatych 
i możnych: ferce ich i umyli pie iett 


. zarażony przez maxymy niedowiarków, 


któremi prawie wfzyfcy innego ftanu 
ludzie fa nepełnieni: obawiaią fig ie- 
fzcze i fzanuią Boga którego obraża- 
ią, prawda i Święte nauki tvfiqc razy 
pisgdzey. dobry. w nich fprawić mogą 
fkutek, niżeli w Panach i w ludziach ma- 
iętnych. Przeto, zamialt cobyśmy fie 
wymawiać mieli nie rządami i mo: emang 
nieczulo$cig ubogich tych ludzi; po- 
winniby śmy fię - OCZYtYW ać fzczęśliwe= 
mi, że Ewangeli ią ubogim tylko i ma- 


RU m opowiadać mamy, ponieważ oni 


maią więcey prawa niż bogaci do kró- 
left wa Niebielkiego; ponieważ obietnice 
i fię tylko do bich ściągać; ponie- 

ż Jezus Chryftus zdawał fię bydź 
d: o do nich poflany m; ewangrliżore patia 
peribus mifit me Ani fobie niech nikt nie 
myśli, że teraz obyczaie bardzo fię od- 
mienily; Zeta dawna ludu proftota od- 
mienila fie w bezczelną rozwiozłość; że 
rofpufta przeniotla fie tak z Miaft do 
W i, że pie wiedzieć iakby co począć, że» 
by w nich można przywrócić porządeki 
miłość obowiązków Religii; że Cony 

i ję 
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ledwie fie dwóch lub trzech znaydos 
valo. w caley Parafii gorfzących grzes 
fznikó i Pleban mogł fie z ftarań 
Íwotch, gue - fpodziew ać fkütkóws 
ale teraz kiedy prawie wfzyfcy z pro» 
fiey wyboczyli drogi, i nierząd w po» 
śrzód wfi wizyftki je wieki i f any opa- 
nował. Pleban traci ochotę i męftwo 
w dobrych przedfiewzięciach. Bo gdy- 
by to było prawdą, możnaby fię na 


pa 


famprzó d zapytać, zkąd pochodzi ta= 


kowe niefzczęście? zkgd maia fwóy po- 
czątek wyftepki pow fzechnie między 
ludźmi panuiące? zkąd pochodzi że 
wfe nie fa tak iak dawniey, fiedlifkiem 
proftoty i niewinności? Ah! czyliż my 
podobno tego nam famym przypifać 
niepowinsiśmy? czyli tego przypifać 
piepowinni$my: niebaczności, rozpro- 
fzeniu , niedbalftwu Pafterzów niemi 
rżądzących? Zalemy fie że nierzad ieft 


powfzechny w nafzey Parafii; lecz roz- 


trząśniymy fumiehie nafze u nóg Zba- 
wicięla i; a zobaczemy, ieżeli to nie będą 
nayfrożfze żale wychodzące zuft lego 
naprzeciw nam farnym? Gdzież pofpo: 
licie widźć ludzi bez Religii, bez bóiaźni 
Boiéy. bez wfżelkiego w nierządach 
pomiarkowania; ie£eli nie po Parafiach 
przez zlych kapł anów rządzonych? A 

L gdy- 
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gdyby też i tak było w famey rzeczy, 
iżby fig przez niefzczęście pod rząd nafz 
doftała i Parafia à w którev! by nierząd po» 
wízechnie panowal; toż famo powine 
noby nas przekon:ć, że nas Bóg obrał 
i pofłał do tego ubogiego ludu, abys- 
my go popr: awilli nawrócili Bo dla. 
czegoż ie RESY] fola ziemi i $wiatlem 
Świata ; lezeli nie dla tego, abyśmy Zds 
radzili temu co ieft zgniłego 1 zara£os 
nego; abyśmy OŚ: sicci tych, którzy 
żyią w ciemnościach? czyliż Moyżefź 
ni ieukyl g gorliwości i rady roi ey wzgles 
dem nież licz onego mnóftwa ludo; wis 
dząc go zmazanego bałwochwalitwem, 
i klaniaigcego fie cielcowi zlotemu ? 
Cz yli£ Swięty Kaplan Ezdrafe*rozumiał, 

że gorliwość i i nauki lego będą nieuzy- 
teczne., kiedy znalazł lud wizyftek i 
kapitanów nawet fumvych zmazanych 
przez zakazane małżeńftwa? nie prze- 
itawat on głofić świętych dej przy 
kazah, póki żal i łzę całego Miafta Je- 


ruzalenr nie dały Mu pozn ć, że praca i 


ganiwose lego pomyślny uczyniia fku- 
tek? czyliż i my możemy rozumieć że 
Bog chce zgubić wfzv uw h gr: 7 ni- 
ków d: których nas zefl;i? Nie bylibyś: 
my bowiem do nich poft: nifako P afterze 
i Oycowie ich, ale iako świadkowie icf 
przy 
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przyfzłey kary: Namieftoi&wo mafze; — | 
zamiaft coby miało byd£ Namieftni- 
Qwem życia i zbawienia, byłoby tylko 
Namieftnictwem okropoym śmierci i 
potępienia? Potym, chociażbyśmy z 
tey kupy grzefaników, iednę tylko du- 
ize Jezusowi Chryftufowi pozyfkali; 
czyliź ten zyfk fzacowny nie byłby zda- 
toym nadgrodzić nam trudy i prace 
przez caly przeciąg życia podięte? nie- 
byłoby to dla nas niezmiernym ukon- | 
tentowaniem, gdyby nam ta dufza czy- | 
nila dzięki po wízyftkie wieki w Nie- | 
bie, w obecności+A niółów i w fzyftkich | 
Świętych? za cóż mamy tracić nadzieię | 
o fkutku talki, nawet względem nay- 
zatwardzialfzych grzefzników? wfzaka | 
żeć to względem nich Bóg moc wla- | 
dzy fwoiey i niefkoficzone lkarby milo- 
fierdzia {wego zwykł nayczęściey oka: 
zywać. Mielibyśmy fprawiedliwą przy- 
2yDe tracić ochotę, widząc nierządy 
ludu nam powierzonego; gdybyśmy 
tylko na fobie famych polegali: ale 
lak prędko pofłani iefteśmy; inż nie 
my, ale Jezus Chryftus wfzyfiko 
przez nas cżyni.. Bóg pofpolicie do | 
naywiękfzych rzeczy, bayfłabfzych u- 
żywa infirumentów ; tego tylko po nas 
Wymaga, żebyśmy obowiązków na- 

^ {zych 


b 


<= 


TRAN NOR. ej" iae 


DLA DUCHOWNYCH. 639 
fzych dopelniali, refzta do Niego na- 
lezy. 

Zwykliśmy częfto mówić o wyftee 
pkach i nierządach ludu nafzego, iak 
gdybyśmy ich mieli za itraconych, lak 
gdyby fie nigdy nawrócić nie mogli, 


iak gdyby fig iuż niczego wzglé.. 


dem nich fpodź iewac nie można. Ale 
któż nas nauczył zakładać tame. nie- 
fkończonemu miłofierdziu Bofkiemu 2 
Do niego famego fąd i pomfta nale- 
£y; nacóż potępiamy tych, których 
Bóg w BL ou. zbawić może? Mas 
my nadzieig, Ze Bóg okaże względem 
nas miłofierdzie, że * porufzy ferce nas 
íze, £e niedbálftwo nafze w gorliwość 
zamieni; fpodziewamy fie zaś tego 
pomimo nafzych niewierności, które 

nafze oświecenie, zgryzoty i obowiąz» 
ki święte ftanu naf ego. iefzcze prze- 
ftępnieyfzemi "czynią. Spodziewamy 
fię że Bóg nie dopuści tego, żebyśmy 
w niepokucie i zatwardzeniu ferca, z 
tego Świata fchodzill; pomimo używa: 
nych na złe po tylekroć łafk lego; i lu» 
bo to ieft naypofpolitfzą karą kapla- 
nów niewiernych: a będziemy rozpi- 
czać o zbawieniu ubogiego ludu, kró- 
ry bardziey z piewiadomości i profto- 
ty, niżeli z złości zwykł codziennie wy- 

kra- 
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kraczać? będziemy rozumieć, że wne- 
trzności Boga ZAW > miłofiernego, 
fą tak twar de iak nafze, względem 
tych ludzi profty we i nieokrz elan) ch; 
życie ubogie i pr racow ite voden 15 
i $e uczyni wfzy ich niefzczesliwemi na 
ziemi, gotuie im ie(zcze niefzc zęśliwość 
wieczną po śmierci, lowfzem cito On 
z niemi pie zwykł fobie poftępować po- 
dług furowey fwoiey fprawiedliwości, 
ale z wfzelką łagodnością przez wzgląd 
pa życie ich nę e „ne i pracowite. Pared 
Pauperi © inopi, C? animas nid perum [alvat 
fact. Pial: zi Ig. Przek Mie on boga- 
tych i zdaie fie n e żofiawiać im kadney 
zbawienia nadziei, dla zdarzaigcych fig 
w ich ftanie różnych przefzkód i zas 
wad: my zaś możnych i bogatych lae 
dzi ochraniamy; wybaczamy ich Mibo. 
ściom, zbytkom, namiętnościom; kazes 
my im mieć ufność w milofierdziu Bo- 
fkim, SA wy ftępków które papel- 
niaig, Czylito na fpowiedzi, czyli gdzie- 
indziey, łagodnie fobie zaw fże z niemi 
po ftepuiemy, mamy fobie za honor oka: 
zywać nafzą względemnich trofkliwość, 
chociaż oczywiście widziemy że fie po- 


prawic nie chc. i i nigdy im ftarunku na» ` 


frego, lubo nieuzyteczhie aani 
nie odmawiamy; a względem nbogie! 
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i ned znych ludzi furowemi fie bydź o- 
Kkazuiet ny, im tylko famym nic nie prze» 
baczamy, od pich tylko famych w A 
mamy i roz umiemy, że prące e bąfze fą 
padaremne, ieżeli w nich od razu dos 
brego nić czybią fkutku. Jeżeli tale 
iett; łatwo fie fami ofądziemy, że nie» 
fprawiedliwie czyniemy; a zatym fta- 
rac fie będziemy wzbudzić w fobie Ta» 
ikẹ Namieftnictwa, ieżeli w nas jeft o» 


. flabiona lub przytłumiona; laike gorli- 


wości, miłości, cierpliwości, czynności, 
pracy: napominaymy tych, którzy z 
powodu lekkiego i niefpokoynego u- 
myfu, nietylko prawd świętych nie- 
fiuchaią, ale nawet innych od ucha- 
nia ich'odrażaią: Corripite inquietos. Uy. 
waymy więcey flodvczy i łagodności 
względem tych, ktorzy bardziey z fla- 
bości i ułomności, niżeli ze złości i po- 
gardy Religii wykraczalą: Confolamini 
pufillanimos.. "Nosmy chorych na bar- 
kach nafzych, na wzór dobrego Pa: 
fterza, którzy pragną bydź uzdrowio- 


nemi i póty o nich nie rozpaczaymv , 


póki oni w fobie chęć poprawienia fię 
czuia: dufipli infirmos, Używaymy ró. 
wney względem wízyftkich cieryliwo- 
ści, tak względem pogapych + =Jalk 
względem ubogich, tak: względem 
po 
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powolüych lakoi względem tych, któ» 
rzy fie nom opieralą: Patentes efiote ad 
omnes. "Okazuymy im radość, gdy fię 
do nas zbliżaią, iską Oyciec ogladaig- 
cy Synów fwoich zwykł okazywać: 
Semper gaudete : Nakoniec I3cZmy prace 
nafze z nieuftanog modlitwą, fine inter- 
mifione orate, bo wtedy będą naypomyśl- 
nieyfze, i niezawodną ziednaig nam na 
tamtym świecie nadgrodę. 
UWAGA DRUGA. 

Jaka powinna bydź gorliwość Duchownych 

naprzeciw wyfiępkom. 
T: gorliwość potrzebna ie& Ducho- 

G wnym naprzeciw wyftepkom, 0 
tym nikt niewątpi: ale że gorliwość ma 
fwoie prawidła , £e inna ieft gorliwość 
uimieiętna, a inna zuchwała, tak Pawel 
S. mówi omulationem Dei habentes, fed non 
fecundum fcientiam. Rom; vo. v. 2. oznaczy 
fie tu i pierw {za i druga, abyśmy pier= 
wfzey użytecznie używać; a drugicy 
chronić fig umieli. 

Ponieważ gorliwość ieft iltotną mi- 
łością, która nie tylko wpala w nas 
chęć zbawienia bliźnich nafzych, ale 
nawet żywą ochotę pracowania oko- 
ło ich zbawienia; chcąc poznać, czyli 
gorliwość nafza ieft prawdziwa, dofyć 

be- 
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dzie roztrząfiąć, czyli iey przypifane 
bydź mogą te przymioty, które S. Pa- 
wel od miłości nierozdsielnemi bydź 
fądzi: każda bowiem inna gorliwość 
nie będzie gorliwością podług umieię- 
tnóści. Prawda, że gorliwość równie 
iak Duch Boży, którego ona ieft owo- 
cem; pod różnemi okazuie fię przy- 
miotami, podług różności przymiotów 
ferca tych, których ferce rofpala. W 
jedüych ieft żywfza, w drugich łago- 
dnieyfza i przylemnieyfza, w innych 
 &rafzniegfza i gróźnieyfza. Ale ró- 
żnica ta dąży żawfze do iednego celu 
miłości, ż którey pochodzi: Każdy ma 
fwoie dary i przymioty właściwe; ale 
jako wfzyftkie z miłości pochodzą, tak 
też wíiyftkie znakami miłości fą ozrm» 
czone. Żobaczmyż więc lakie przy- 
mioty Apoftół przypifuie miłości, bo 
eż fame przymioty prawdziwą wznie: 
caig gorliwość. : 

Gorliwość z miłości pochodząca, ieft 
cierpliwa: patiens efl. to pierwfzy iey 
przymiot. Chociażbyśmy naywiękfze 
mieli pragnienie zbawienia grzefzników, 
tzeba go oczekiwiać podług woli i 
rozrządzenia Bofkiego. Pycha taiemna 
ódftręcza fie i uftale, isk prędko do- 
brego kurku pracy fwoiey niewidzi: 
Gep Mh Rr chcia: , 


643. REKOLLEKCYE 


chciałby ona żeby lafka Bolka użyła 

do iey włafney chwały: iak prędko o- 
czywiftego nie widzi pożytku; ftygnie 
i uftaje: praca zdale fie iey bydź nie- 
icio, piefmaczną i nieużyteczną; bo 
miłość włafna żadney za nię nie odnofi 
Dadgrody, Kiedy mowa i nauka na- 
fza niefprawuie dobrego fkutku, przy- 
pifuiemy to zatwardziałości grzefzni- 
ków. Zdalą fie nam bydź niegodne- 
mi nafzego ftarania: ich nieczułość ,pre- 
dzey fzemranie i niecierpliwość, niżeli 
milofierdzie i miłość nafzą porufiy; 
tym bardziey względem db ftygnie- 
my, im bardziey potrzebna im ieft cu- 
łość i pomoc nafza. Widuiemy Pafte- 
rzów żalących fie codziennie na nie- 
poiętność ludu, i nadto mowiących o 
tym z ludźmi, a mało co z Bogiem: ieft 
to nięcierpliwość z pychy i miłości wla- 
 fhey pochodząca, i druga rzecz pier- 
wfzemu przymiotowi gorliwości prze» 
ciwna. Chcemy; żeby. fię nam dobrze 
powodziło, ponieważ to nam. podchle- 
bia i przypifuiemy to fobie famym; 
gniewamy fie za$ na tych, którzy nas 
ż tey pociechy człowieczey ogał: 'Galą; 
zdaie nam fie - Ze przez fwoią | niepoie- 
tność. uymuig nm winney chwałyz 
przeto też pogardzamy ` niemi, zofta- 

Wus, 
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wuiemy ich w zatwardzialoSci ferca; 
máciemy fie, iż tak rzekę, za ich nieczu- 
łość, przez nafzą ku nim nieczułość; i 
tak malo nas ich nedza, iak ich nauka 
naíza porufza. Ale (mówi Apoftół) 
gorliwość z miłości pochodząca, firofuie, 
l zaklina, napomina , cierpliwość iey po- 

mnaża fie i rośnie w miarę mnożą: 
cych fie wyftępków. Od famego Bo: 
ga pomyślnego oczekuie fkutku: iey 
łzy, wzdychania, modlitwy nieprzeftan- 
nie do niego kołacą; im bardziey Bóg 
zdaie fię go oddalać, tym bardziey na- 
te£a fily (woie; niepotmyślność Namie= 
finictwa fwego, fobie famey przypifue 
ie, i fwoim llabosciom. Partera nie- 
widzący oczywiście, dóbrego Namie= 
finictwa (wego powodzenia, powinien 
mówić z Apoftołami: Domine, tota note 
laborantes nihil cepimus, verum tamen in vere 
bo tuo laxabo rete, Lue: 5. Panie, dotąd 
wízy ftkie moie ftarania około powierzo- 
„dego mi ludu, dobrego nie uczyniły fku= 
tku; nie przeftaie zarzucać fieci, ale że 
zawíze próźne wyciągnę, iefzcze ani ie- 
. dney dufzy z przepaści nieprawości nies 
- wyciągnąłem.  Ztym wizyftkim ka— 
zefz miieficze pracować, chcefz żebym 
naśladował Twoią cierpliwość i dobroć 
Qycówiką, która nieprzeftaie cierpli- 
= Rra wie 
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wie kołatać do ferca zbuntowanego; i 
lubo po tyliąc kroć bywa odrzucana, 
z nową zawíze ka ufilnością, Nie 
porzucę więc dz jel a Świętego, ki edy tak 
każefz, bo za rofkazem twoim pomyśl 
ny zawíze naftepuie fkutek. 

Otóż to ieft pierwfź y gorliwości z 
miłości pochodzącey przymiot, że ieft 
cierpliwą; patiens ef. L cierpliwości po» 
chodzi ła godność; a toieft drugi gorli- 
wości i miłości przy miot, bemgńa. eft. » 
W fzelako nietrzeba rozumieć, iakoby 


zić tę miękkość i podłość umyfłu, któ. 
ra fprawuie to, 2e fie ftsiemy przyie- 
nemi bliźnim nafzym; £e fie fiaramy 
oddalać od nich to wfzy ftko, coby ich 
mogło zafmucié; iednać fobie ich przy- 
jàZá, niemówić z niemi inaczey, tylko 
o pokoiu, o ufności, o miłofierdziu; tak 
dalece, że zamiaft ftraízenia ich przeto; 
Że w ftanie grzechu zoftaią; zabefpie- 
ezamy ich, i łagodnością nafzą zafpo- 
kaiamy taiemne ich zgryzoty fumie= 
nia. To pochodzić może z dwóch 
przyczyn; albo z wrodzoney fh bości 
i boiaźni, albo z niewiadomości świę: 
tych prawideł. Pierwfzego gatunki 
: ci kapłani, którzy lubo fà of wiece- 
inapoieni maxymamy zdrowey nat- 

E GSA ki 
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ki Chrześciańlkiey; przez flabość fwoią 
obawialą fig odkryć grzefznikowi, w 
jak okropnym zoftaie ftanie, żeby go 
niezafiwucii; miodoplynpa z uft ich 
wychodzi fłodycz, zamiaft piorunów 
i blyfkawic, Nie.taką to gorliwość 
Apoftół zowie łagodną; bo to left rae 
czey podłość i niedołężność umyfłu, s 
Bardziey fię iefzcze mylą ci, którzy zą 
świętą łagodność poczytuia zbytnie us 
leganie; które wípieraigc fię na prós' 
żney nauce, zamialt furowych prawideł 
Ewangelicznych, fałfzywe inne pódda= 


fuego. Taka łagodność ieft okria 
tną fodyczą, która zabiia zamiaft u- 


zdrowienia; ieft to nauka ciemna, któs 
ra fie fara raczey pokrywać wyfię= 
pki, niżeli ie poprawiać; która pod tym 
pozorem, żeby grzefzników w rozpacz 
nie wprowadzać, każe im mieć padzieie 
naprzeciw nadziei: ieft to żałofna tych 
wieków wykwiatność, która niemo: 
gąc poiednać furowości pierwiaftko- 
wych prawideł z zepfutemi dziś oby« 
czaiami, nowe niby wymyśliła prawie 
dla. zgódnieyfze z pamiętnościami i 0= 
byczaiami nafzemi: a tak, odmieniła 
Rr 3 pras 
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prawidła nicodmienne; poiednała Ewans 
gelig z światem, którego Ewangelia 
złorzeczyć nieprzeftaie. Każda łago- 
dność, która ufprawiedliwia zepfute 
ludzi obyczaje, iet okrucieńftwem s 
którym fie miłość brzydzi: nie ieft to 
kochać bliźnich nafzych, ale podchle- 
biać im w nierządach; ieft to olładzać 
im truciznę, aby ią bez boiaźni polykall. 
Trzeba fie wprawdzie także chronić tey 
abytniey furowości, ktora grzefzni- 
ków w rozpacz wprowadza okazniąc 
im niemożność zadofyć uczynienia za 
grzechy fwoie; tey gorliwości zawize 
ftrafzney i twardey, która zbyt natęża 
i wielkość wyftępków i trudność w 
odpufxczeniu ich, i która grzefznika 
latwiey w grzechu utwierdzić, niżeli 
poprawić może, left to furowość nie- 
wczefna, która odeymuie flabym od= 
wagę, a rozwiozłych w złości utwier= 
dza; ieft to niezhaé ani ułomności czło- 
wieka, ani niefkoficzonego miłofierdzia 
Bofkiego; ieft to zapomnieć, że JEzUs 
Chryftus nie przyfzedł wołać fprawie- 
dliwych, ale grzefzników. Z chorym 
trzeba fię łagodnie obchodzić i czafem 
nieodkrywać mu zupełnie niebefpie- 
czeń kwa choroby; żeby fłabością fwo- 
lą niebył przerażony. Nie należy wpra- 
"SĘ 2 : wdzie 
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wdzie poftępować 2 nim tak, iak z zdro- 
wym, kiedy rana ieft zaftarzała, i kie- 
dy gwaltownemi tylko lekarftwami 
uzdrowiony bydź może; byłoby to 
przeftępftwem: ale należy do roftro- 
pney gorliwości, żeby umiała miarko- 
wać fwoie kroki; żeby grzefznikowi 
ani podchlebiać, ani go odftręczać: Ee« 
by poznał niebefpieczeńftwo ftanu fwo- 
iego, ale oraz żeby nie rozpaczał o les 
karítwie: bo furowość prawd”iwey 
gorliwości pochodzi z łagodności; z tey 


` 238. pochodzi furowość.  Popedliwosé, 


zuchwałość. fukanie, lubo gorli« ością 
zwane bydź zwykło, nieieft gorliwo= 
ścią; fg to kawałki z fl;boéci i namies 
tńości ludzkich pochodzące. _ Gorli- 
wość, ktora chce zgubić, pohańbić, ro- 
zgłofić nieflawe grzefznika, którego 


- pie może poprawić; nie ieft gorhwością 


z miłości pochodzącą. Niektórzy czę» 
ftokróć fdfzywą zdięci gorliwością, 
rozumieig, że im wfzyftko wolno czy- 
nić naprzeciw zatwardziałym i zacię- 
tym grzefvikom; laig ich, oflawizig w 
prywatnych pofiedzeniach , wytykają 


ich prawie palcem w naukach publi- 


cznych, opifuia ich tak oczywiście, że 

fie każdy domyśleć może, że to o nich 

mowa, właśnie iak gdyby Namieftnićt wo 
ORA Kr 4 mis 


640 REKOLLEKCYE, 
łości i iednania, mogło fig ftat Namie; 
ftnidwem zapalczywości i uragania. 
Pafterze lud nauczalgcy, powinni fie 
tego bardzo wyftrzegać; czynią bo% 
wiem przez to Namieftnictwo-fwoie nie 
tylko nieuzyteczne, ale też nienawifne, 
i fprawuią przez to, że grzefznicy, któ» 
rzy cnoty nielubią, maia nad to w nie- 
nawiści i tego, ktory ie opowiada. «e 
Gorliwość z miłości pochodząca ko- 
chana i fzanowana ieft od tych na- 
wet, których poprawia i firofuie. Ie» 
Zeli im nieobrzydza wyfiępku, to przy» 
naymnicy Namieftnika w pogardę nie- 
podaie; ieżeliich niewydzwignie z nie. 
rządu, tow nich przynaymniey fzacunek 
cnoty wpaia; ieżeli czafem wykroczy, 
to wykroczy prędzey w łagodności nis 
Sli w furowości. Iezeli pomyślność nie: 
odpowiada iey ftaraniu, mści fie nad 
ich nięwdzięcznością przez łzy i wzdy= 
chania; miłość iey zdaie fie rofnąć z ich 
obłąkaniem; im ich widzi bydź bli. 
{zemi zguby, tym bardzięy fie obąwia í 
lęka; czyli fie błąkaią, czyli upamiętaią, 
zawfzę ich na fwoim łonie nofi; trudno 
zatym żeby taki Pafterz.nieznalazł ferc 
czułych i nieoglądał nadfpodziewanych, 
pracy fwoiey lkutków, Otóż to taką 
left łagodność z gorliwości i miłości po: 
chodząca; benigna eff, Po- 
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Potrzecie, gorliwość z miłości pocho- 
dzącą fprawuie to, że z 7 ulkontento wa- 
niem i bez zazdrości patrzemy na gor- 
liwość wfpołbraci nafzych, fzczęśli 
wízych względem tychże grzefznikó Ww, 
non amulatur: ten ieft trzeci iey przy- 
miót, Ze nie ieft zazdrofüa. Ta podłą 
zazdrość, nietylko hańbi gorliwość, ale 
icit znakiem, iż iey cale niemamy. left 
to nierządna fkłontość, która fig trapi 
nawet z nawrócenia grzeízników, z 
pomnożenią chwały T USA Chry kufa 
1.łafki lego, kiedy Bóg te cuda przez 
kogo inne$o czyni _ Nieżądamy my 
wtedy zbawienia bliźnich, ale pró% 
Zney chwały, że zbawienieich dzieie fie 
przez naize pośrzednićtwo. Chwałą 
Pana Boga wtedy nas tylko obchodzi, 
kiedy. z nafzą chwalą ieit złączona: 
chcie gli byśmy; zatamować bieg niefkoh- 
czonego miłofierdzia Bofkicgo wzglę- 
dem bliź źmich nafzych. i ledwie mówić 
nie można, iźbyśmy ich woleli widzieć 
raczey ginących, niśli zbawionych za 
cudzym pośrzednićiwem. Zazdrość tą 
ponied: zy Duchownemi, ieft wielką Kos 
ciola rana, 4 raną tym niebefpieczpiey- 
ix że-iefk zaft la i powfzechna., 
Pierwiaftkówe nawet wieki, w których 
opowiadana; byia- Ewangelia, nie byy 
ot 
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od niey wolne. Prawdziwa zaś gorlis 
wość, z świętą radością patrzy na wzra: 
ftaiący owoc Ewangelii za pomocą Naa 
mieftników Kościoła; kiedy tylko llya 
fzy, że głofzą Jezusa Chryftufa, za- 
wízeieft kontenta. DPrzekonana nawet 
ieft wewnetrznie, Ze dla tego przymio- 
ty innych zdatnieyfze fą do działania 
miłofierd/ia Bofkiego nad grzefznika= 
mi, że nie fą tylu zmazane grzechami. 
Profi nieuftannie Boga z Moyżefzem: 
aby zefłał tych, których ma zefłuć, nie- 
fądząc fię bydź godnym tak wyfokie- 
go urzędu; zezwala z Świętym Janem 
Chrzcicielem, żeby była zmnieyf:ona, 
zaćmiona, zapomniana, byle drudzy To» 
śli,i Jezusa Chryftufa w fercach in- 
nych zafzczepiali. Nic ią nie fmuci, 
iak tylko to, kiedy widzi żniwo obfite, 
a mało tych, którzyby zdatni byli do 
pracowania koło niego z pożytkiem, 
Lecz niedofyć na tym, że gorliwość 
nalza będzie wolna od zazdrości; ieże- 
li fię przytym ftrzedz niebędziemy zu- 
chwałości i nieroftropności; bo po- 
czwarte gorliwość z miłości pochodzą- 
ca, nie ieft zuchwala i nic próźno nie- 
czyni. Non agit perperam. Czwarty przy: 
miot.  Czynić zaś próźno, ieft to nie 


mieć względu, ani na czas, ani na miey- ` 


Sło. Íce, 
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fce, ani na ofoby, ani na fpofób czynie- 
nia, na przyzwoitości od których pos 
{policie pomyślność gorliwości natzey 
zawifla.  Gorliwość ieft miłością ro- 
ftropną i oś wiecona; lelt Świętym żąda» 
niem, żeby fie ftała użyteczną bliźnim; 
ale żądaniem pełnym $wi.tla i roftro- 
pnosci Nie wftyftko to, co icy fie 
zdaie byd£ rzeczą dobrą, zdaie fig oraz 
bydź rzeczą przyzwoitą. Serce ludz- 
kie powiękfcey części ieft tak nadęte 
pychą, złością, przewrotnością, że by- 
leémy w czymkolwiek przefkrobali, za« 
miaft poprawy, bardziey ie roziątrza= 
my.  leżeli widziemy, że gorliwość na- 
{za roziątrzy chorego; czekaymyż, pó- 
ki Bóg niezdarzy fzczęśliwizego mo- 
mentu: niewyftawiaymy prawdy na po- 
gard: i pośmiech; inaczey, byłoby to 
chcieć raczey ulżyć niecierpliwości na- 
fzey, niżeli uleczyć flabość bliźniego na- 
fzego. Prawda, że Apoftólchce, żebyś- 
my w każdym czafie napominali; to ieft 
Śe nas ani upóri zatwardziałość grzef:ni- 
ków, ani nieużyteczność nafzych fta- 
rań odftręczać nié powinna; to ieft, że 
kiedy zle góre bierze, nie trzeba uwa- 
żać na niechęć chorego i ani iednego 
momentu, na wftrzymanie złego, nie- 
tracić; to ieft, że czafem > M 
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fa $ święte i potrzebne, lubo fig zdałą 


/bydź. w oczach mędrców świata nie- 


roftropnością; bo pochodzą z miłości 
która ie poświęca; Bog ie upoważnia, 
zślny kutek ufprawiedliwia ie, 

i to ieft, co Apoftól zowie ftrofo- 
waniem w każ żdym czafie: Nie żąda zaś 
tego, żeby nas gorli iwość uwalniała od 
w fzelkich roftropności Chrześciańlkiey 
prawideł ; i żeby mniemana intencyi na- 
{zey świętobliwość, mogła wymawiać 
WISE, poftepkoów nafzych. Wi- 
zieé można codziennie kapłanów, któ- 
Ber nierozwazna garliwość wprawia 
w takie nieprzyzw voltości, że nie tylko 
bif:czy owoc z pracy ich wyniknąć mo- 
z. ale nawet charakter ich upadla. 

C hwy jtaią fię wfzyftkiego , nic im fie 
niez aie "RE ni iepodobnego i nic im 
íig nie zdaie bydź tak, iak bydź powin- 
305 chcieliby wízyfiko odmieniać, wízy- 


iko porufzać; wíz żyftko miefzaią pod , 


pozorem dobrego porządku. Takie to 
dą ni ARE yzwoitości z nięrozważney í 
piewczefney gorliwości pochodzące: . 
Powinniśmy fię obchodzić z „prawdami 
Bofkiemi z cą fimg ofirożnością, z któ- 
ya fie rzeczy Św ietych dotykamy. Bez- 
bożni, roz wiozłość obycżalów Namieftni- 


= As 


ków Kościoła, famyin tylko w 
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Namieftnikom; ale diewczefną i niero- 
ftropną gorliwość, całemu ptzypifuią 
Kościołowi: 

Zazdrość i zuchwałość w gorliwo- 
ści pofpolicie z pychy wynikalą, żeby 
więc Apoftół pewniey tym dwóm wy: 
ftępkóm zapobiegł, dodaie, i£ gorliwość 
powinna bydź daleka od pychy, i to iem 
piąty gorliwości przymiot, nie nady- 
ma fię, mon infatur. W. famey iftocie, 
nie nadyma fie ani z fwoich przymio- 
tów, ani z pomyślności, ani z pomiérnos 
$ci przymiotów, i niepomyślności bta« 
ci fwoich, ani z prózaych pochwał ludze 
kich, ani zich nagany, ani z lalki Pas 
nów, ani zich prześladowania i pogare 
dy.  Gorliwość z miłości pochodząca, 
nic fobie fimey uieptzypifuie, ale ściśle 
głączona z Bogiem, famegó tylko Bo: 
ga upatruie i dla Niego famego wfzys 
fiko czyni.  Nienadyma fie z fwoich 
przymiotów, bo wie, że ich niepofiada 
z fiebie famey, ale zlafki Bofkiey; nie 


,nadyma fie z pomyślnych fkutków w 


nawracaniu grzefźników, bo przeświadźe 
czona ieft, że ie fam Bog zr:3dza, oma 
zaś fama prędzey by ie zatamować, diš 
eli przyfpiefzyć, potrafiła. Wfrelako 
rzadka rzecz ieft, żebyśmy fie tym prós 


śnym blafkiem niezaślepiali. Niechlubcie 


fe 
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fg, mówił Pan Jezus do fwoich Uczniów. 
Luc: 10. v. 20. % tego, Że wam czarci ją po» 
flujzmi, ale fig race ztego radnycie, Zé iwiga 
na wafze zapijane fg w niebie, Któż kie- 
dy mogł więcey dobrego w nawraca: 
niu Wiernych uczynić, nad Pawła S. 
wízelako on obawiał fie, aby nauczaląc 
innych i nawracsiąc ich do JEvUSA 
Chryftufa, nie był fam od Niego od- |: 
rzucony: ne, cum alis pradicavrrum, ipfe 
 geprobus efficiar. 1. Cor: 2. v. 27. Nieprzy: 
pifywał on fobie w prawdzie tych po- 
myślnych fkutków; ale fig obawiał, aby 
obfitość zlanych na niego darów Bo- | 
żych , nieprzywiodła go do zapomnie- | 
nia o fiabości i niemożności człowieka. 
Gorliwość więc z milości pochodzą 
ca nie nadyma fig ani z fwoich przy» 
miotów, ani z pomyślnego powodze- 
nia; ale fig także nie nadyma z pomier« 
ności przymiotów i powodzenia Bras 
ci fwoich.  Przeświadczona. bowiem, 
jek, że im Bóg dla tego zewnętrznych 
pieużycze darów, aby ich wewnętrz- 
nemi obficiey obdarzył Ze zaś te da- 
leko fà fzacownieyfze nad tamte, fra- 
nuie ich, a fiebie upokarza. Bo wiels 
kie przymioty mie fa wielkich cnor 
dowodem , czynią nas ludziom użyte- 
cznieyfzemi, ale nas nie czynią przy 
2 16; 
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jemnieyfzemi Bogu; fprawuią dzieło 
Botkie w innych, ale go częftokroć w 
nas famych opoZniaig. Nie powinno 
nas to zabefpieczać, co Bóg przez nas, 
ale co w nas czyni. Choćbyśmy iezy- 
kiem, Aniołów mówili, możemy bydź 
przed Bogiem brzmiącą tylko miedzią. 
Nakoniec, gorliwość z miłości pochoa 
dząca, nienadyma fię ani z pochwał, ani 
z pogardy, ani złafki, aoi z przeciwności 
ludzkiey.  Namieftnik święty, który w 
dopełnianiu obowiązków zakłada fobie 
| 28 fzczegulny cel zbawienie bliźnich; z 
| tegoledynie powodu zwykł w fobieczuć 
|. radość, zgryzotę, bolaźńinadzicię. Nie 
| nadyma fie z pochwał ludźkich, bo wie, 
że nie fą trwałe, i że rzadko ludzie czu- 


| dątow fercu, co ufty wyrazaig: Aleteż 


nie nadyma fię z pogardy i przeslado- 

| —wania; bo lubo prawdziwa pobożność 
i gorliwość zwykła bydź od Świata 
prześladowana; wfzelako wiedzieć nie- 
możemy, czyli tego raczey nieroftro- 
pności nafzey, niżeli złości ludzkicy 
_przypifać nienależy? czyliśmy nie$cig- 
gnęli nienawiści na fiebie przeto, żeśs 
my mówili prawdę fpofobem mniey 
umiarkowanym i przyzwoitym? chel- 
pić fię zatym ztego; byłoby to czetto- 
kroć chełpić fig, żeśmy na zte De 
Mis 
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fini&wa nafzego użyli. Zdarzać fig zwy” 
klo, 4e kapłani bardzo fa wtedy konten- | 
ci, kiedy kogo na fiebie obrufzyl; zdaie — | 
fie, iakoby tego tylko z umyfiu fzukde . | 
li; iakoby prawda miłości i pofzano- A 
wania godna, powinna zawize Obrus 
fzać cych, którzy ley fiuechsią, Prawda, | 
że świat złożony z fere zatwartdziałęych | 
i zbubtowanych, z umyfłów dumnych 
i niewiernych, prawdy mile fłuchać nic- 
może; ale fię znayduie więkfza daleko 
ezęść takich fere, które lubo w cieles 
nych zatopione fą namiętnościach, lu= | 
big iednak lluchaé prawdy, Kiedy im ieft 
przyzwoicie opowiadana. Niech tylko 
gorliwość nafza będzie raka, iaka bydź 
powinna, prawdy, które opowiadać bę- 
dziemy, lubo obrufzą tych, którzy ią 
- w namiętnościach zatópieni, będą ie: 
dnak przez nich fzanowane; ferce ich 
zepfute, będzie ie odrzuczać i będzie nies | 
mi na pozór gardzić: ale ich rozüm i 
fumienie pochwalać ie będą taiemnie; 
będą oni z nas fzydzić publicznie, ale 
potaiemnie nas ufprawiedliwiać, a fie 
bie famych potępiać będą. 

Jeżeli zaś prawdziwa gorliwość & 
miłości pochodząca niezwykła fie nady- 
mać, tym bardziey niezwykła mieć tey 
dumy, która ieft cechą pychy; non eft 

R Gie 
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ambitio[a; to ieft fzófty ley. przy miot. 
Przez dumę nie ma fig tu rozumieć ta 
falfzywa i zmyślona gorliwość, która 
dopełnianie obowiązków świętyci po- 
czytuie £a pewną drogę doftąpienia | g0- 
dności i honorów, i która dla tego tylko 
około zbawienia bliźnich psacuie, żeby 
doyść do wyfokiego w Kościele mogła 
icu bo = tego, trzeba bydź wy- 
tym z wfeelkie b fentimentów Reli- 
gii, trzeba umieć [pokoy ue fzydzić z 
tego wfzyftkiegó, coieft nayŚwiętf:ego 
inayzbaw :yfzEgo; utrzymywać zie 
mną krwią poftec publiczne ego ofzuńta; 
popełoiać tyfiąc świętokradzkich gwak 
tóv; malo ich, którzyby tak 
daleko fyd i b n Bożą utracili. 
Ale niebefpteczbleyíza feft dumi, kto: 
rey my w fobie nieurnaiemy, a która 
nam ieft w {zy Rkich czytmości nafzych 
pobudką i powodem; i teg nam fie nay: 
bardziey chrońić należy, INielefieśmy 
publicznemi ofżuftami, obyczaie PECIA 
Ta nienegdpne, brzydziemy fie wyf 
kiem, dopełńiamy z ochotą obowi 
Nawieftnićctwa nafzego, ale nas w tom 
wfzyftkim co innego powodiiie. Ty- 
lu innych tą droga idąc, wyfto na lu- 


dzi; nie trącietny przeto nadziei, že- 


my podobnież wyidz iemy; badz levas 
Część ML, Ss 5 my 
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my fie nadgrody; 1 lecz. Jak prec dko na- 
dzieia ‘nala u 
fiabość zdrowia ca: a my Za 
wymówkę nie dopeł niania nafzyc 
bowigzków ; zbawienie bliźnich malo 
co a obchodzi, przeftaiemy bydź gor: 
liwer mi, jak prędko przeftaiemy. mieć 
ufno gi aadzicie. Druga duma w Na- 
mieftn id wie nafzym, ieft duma pomy: 
ślności. N ay pobożniey fi kapłani nie 13 
od tey pokufy wolnemi: chcemy , żeby 
mowa naa | pociągała za fobą i P anow 
i lud profty: ‘chwala Pana B oga kp 
Es powfzeci ny ieft pokrywką pychy 
i niefprawiedliwego. żądania na fzego: 
trapiemy fię i martwiemy, kiedy niewie 
dziemy fkutków takich, jakich fie fpc 
talemny i gruntowny. pór 
g przez nafze Namie- 
pokala DRE 
prókności: amy zawfze pochwa 
chcieli byśmy | prawie: wraz. Z du »nym 
Herodem, żeby ci, którzy nas fluchais; 
ines toief głos Haga, nieczłowieka, Atis 
va lak. pre iko nietak fie dziele; 
niecierpliwie 4 znofiemy milczenie, nie: 
widziemy nic w urzędzie nafzym powa- 
bnego, fam tylko ciężar i pracę lego 
czuiemy; fzukaliśmy w nim tylko fi fiebie 
famych, jak tylko zaś famego znayduie: 
my 


dziewaliśm 
ZUA kt 
ftnitwo fpraw 
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y Boga, zdale nam fie, żeśmy próźno 
owali i i czas nadaremnie trawili 
Siodmy » zaś przymiot gorliwości z 
miłości poc Ped ieft, żebyśmy wla- 
{nego nafzego zyfku niefzuk ali: non gua 
rit que jua funt. sis apłan święty nie > 
gnie pracować, tylko dla Boga i podług 
rozrządzenia Bofkiego: i byle RUE 
wizelkiego pr zykładał stania do zba- 
wienia bliźnich, pewien ieft, ze czyni za- 
dofyć (AE tości powołania Íwoiego. 
Niefzuka a gatunku pracy bar- 
dz a mu : nad inne podobaiacey; ale 
EU ch u Kościół naka: 
ADI tr RE kio- 
4 1 J tuie fie 
zainftrum eot w Et 
fużyć do wfz yitkiegos równie kontent 
czyli opcje | i czyli do świetnych BO 
£yty ieftufiag; równie gorliwy wopo» 
wiadaniu flowa Bożego ubogim i Pa- 
nom: zak kładaiąc na tym iedyhie fwoią 
chwałę, żeby Bóg byłchwa lony.  Oróż 
ro taki ie zupełne o fobie zapomnienie 
jelt znakiem prawdziwey gorliwości. 
Ofmy przymiot gorliwości z milości 
pochodzącey ieft, Ze fie przy 2 gryzocie 
j umartwieniu gniewem unofić niezwy- 
kła, non irritatur. Pras wda, ktorą my 
opowiadać powinniś my, ieft nieprzyia- 
S SS2 cie- 
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cielem świata, świeta tego od JezUsA 
Chryftufa odrzuconego; Świat zaś ten, 
jelt Day glownieyfzym prawdy nieprzy-- 
iaciclem. Sa to dwa mocarftwa (mó: 
wi S. Auguftyn) które fig wzaiemnie 
znifzczyć ufiluig. Prawda woiuie nie- 
uftabüie x świarem, a świat nayniebe- 
fpiecznieyfze i naygwaltownieyfze na- 
rawdę rżuca pocilki, woynę tę JE2Us 
Chryftus fciągnął z fobg ha ziemię. * 
Nieuchronna zatym rzecz jeft, £e ch 
których obowigzkiem ieft opowiadać 
prawdę, zawíze świat uzbroiony nà 
ptzeciw fobie znaydaią: niemogac bo- 
wiem fzkodrié prawdsie, opowiada: 
czom ley fzkodzié ufiluie. Rzuca ná 
nich potwarze, nazywa ich obłudnika 
mi, zwodszicielami; natrząfa fie z Dich 
i fzędzi, i wfźczyna naprzeciw him ty* 
le przefżkód, ile može. Takie bywalą 
czę ftokróć nayroftropnieyfzey i nay- 
umiarkowańlzey goritwości zmartwie- 
nia; wfzelako gorliwość miłością wfpar- 
ta, wfżyfiko to cierpliwie znofi, i oto 
fie tylko fzczegulnie ftara, żeby z gras 
nic roftropności nie wykraczała, Po- 
wtóre, gorliwość z miłości pochodzą= 
ca, nie unofi fie gniewem na przeciw ftar- 
fzym, ktorzy iey do pie miley i niby 
mniey użyteczney uży walą pracy: Nie: 


olkar= 
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otkarża ich, że nie maig dofyć rozfądku 
i oświecenia; nie roztrząfa ich poftę— 
pków, nie przypifuie im niefprawiedli- 
wego przęnofzenia iednych nad drugich; 
fzanując rozrzadtenie P. Bega w tych, 
którzy mieyfce lego na ziemi zaftępu- 
ią; 1 owizem z więkfeą chwyta fie o- 
chota tych czynności, które nie pocho» 
dzą z włafnego iey wyboru; prze$wiad- 
czoną będąc, że im mnięy znaydzie w 
ńch ukontentowania, tym więccy bg- 
dzie miała zaflugi, przeto, że ieft po- 
flufzng. Nic fpokoyności iey umniey- 
fzać nie potrafi, bo wie, że fie wfzyftko 
dziecie z rozrzadzenia/Bolkiego. Nieu- 
noli fie także gniewem na przeciw fwo- 
im wípólbraciom, którzy przez fwoią 
nieroftropność lub bięumieiętność, zda- 
ią fię pfuć iey czynności; profi Boga, 
żeby ich oświecić raczył, ale naprzeciw 
pim niepowftaie, bo wit, że bledy Na- 
mieftników pzypifywane bywaią Na- 
mieftnićtwu; i £e nagapiaiąc iedni dru- 
gich, dsiemy ponętę światu, ażeby Ża- 
doemu z nas nie wierzył. 
Nie tylko zaś prawdziwa gorliwość 
z miłości pochodzące, nie unof fig gnie- 
wem. w przęciwnościach, ale nawet na- 


przeciw tym, którzy ie wfzczynaia, nic 


ziego nie myśli; i ten.ieft oftatni iey 
95 3 przy» 
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przymiót: non cogitat malum. Zdarza fie 
pofpolicie ofobom gorliwością tchną= 
cym, że maią za zgubionych niektórych 
grzefzników ; a zwłafzcza tych, któ- 
rzy naich nauki i napominania nieczu= 
łemi fię bydź okazuią; im bardziey pra- 
gną ich zbawienia, tym mniey fię go 
ipodziewalą. Zdaie im fie, £e wyczy- 
tuig w fercu i namiętności ich, odrzu= 
cenie ich od Boga: mowa ich, potwier* 
dza zuchwałość ich myśli; żałują ich 
głośno, iakoby iuż byli ofadzeni; opla- 
kuią ich zgubę; i iakoby wchodzili w 
rady Pańfkie, lub iakoby miłofierdzie 
lego nieprzewyżfzało nafzych złości; 
piaczą nad ftratg tych; których mo- 
ment zbawienia nadchodzi. leftto iuż 
zuch wałością, uprzedzać taiemne fpra- 
wiedliwości fądy; ieft to czynić krzy- 
wdę łafce Pana Boga, i ch lec ograni= 
czać dobroć lego w nawracaniu nay- 
więkfzych grzefzników; lieft to z miey- 
ca tego, które ieft mieyfcem żalu i 
Gierdzia, czynić mieyfce lego gnie: 
pomíty. Z przykładu Pawła i 


i 
Judafza emy, że dziedzice Króle- 
itwa I jego mogą bydź odrzuce- 


ni, i że 
tad, O famym tylko nawróceniu fse- 
g ta- 


* prócz tegi 
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tana i Aniołów lego nadziei mieć nie 
można: ale o bliźnich nafzych, póki 
żyią, nadziei nigdy tracić niepowinni$- 
my. Naywyżízy nieprawości ftopień, 
ieft czę ffokroc momentem łafki; kiedy 
fie Syn mar a> awny zdawał bydź nays 
bardziey od Qyca oddalonym, wtedy 
właśnie powiedział, wróce fig do Oy- 
ca moiego: iakoż wrócił fig w famcy 
rzeczy, i zoftal do pierwfżey lalki przy- 
wróconym. Prawdziwa gorliwość ni- 
gdy nie > Omnia Jperat, Ale 
rozpaczać zwykliómy o 
tym, co widziemy złego w famey ifto- 
cie; zdarza fie częfto, że pofądzamy o 
złe tych nav vet, k tórzy iemu nie fi 3 pod- 


cien potwarz zaiący, ai | wia: 
dziom poczciwym; ten nie ieft naynie- 
fprawiedliwfzy. Wpolone w nas mnie< 
manie, 4 żeludzie fa zepfuci; fprawuie to, 
że fie nam wfzyftko w nich zdaie bydź 
przeitępne: wzdych hamy nad ich nie- 
rządem wprzód, niżeli o nim zapewnie- 
ni iefteśmy; lak gdyby wtedy poftać 
nafza pobożna mogła ufprawiedliwiaó 
zuchywałość nafzych podeyrzeń:- nie 
Ss 4. prze: 
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ifsceamy mic ludziom świątó= 
» iakoby nas pobożność 
icenia względem 
idel mi : zdzie nam. fig, 
gorliw ość ma prawo fas 
tkich. Wízyfkie ich czyn: 
ig fie bydź w ASP w.0cząch 
naízey falfżywey cnoty; wolnieyfze co- 
kob iek z białą płcię obcowanie, lubo 
z fzczegulney tylko pochodzi płocho» 
ści, 2daie nam fig bydź wyftępnym za» 
myfiem; rozmowa przypadkiem zdarzo- 
na, fprawnie w has porozumienie nie» 
witydney fchadzki; w proftey ubioru 
nieprzyzwoitości upatruiemy zaraz fer- 
ce repfute i na rofpufte wylane; po- 
wierzchowność mniey fkupiona w olos 
bie Bogu poświęconey, zdale nam fie 
i t 1 n, Ze duch 


upowa Zi 


p 


Ati 


światowy ferce ley op AR Ep - 
iemy przedtępna dumę i niegodzi we 
ych, godno&ci żądanie , w polte- 


pkach z fa mèy mil i go lis ości po- 
chodzących; znacnić c przedfię TACA 
cia Z chęci [omma żenia: chw ły Bo» 
fkiey i pożytku Kościoła pochodz ace, 


nazywamy pota demnie pychą i E Pio. 


inplemamy, 
Chodzą z 
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Zamiaft gruntowania fie w tey milości, 
która wizyftko wymawia, daiemy fie 
powodować tey falfzywey gorliwości, 
która wfzyftko truie; zdaie nam fig, Że 
przezto mamy zafługę, kiedy iaóniey wa: 
dy innych uznaiemy. Miłość pokrywa 
wfzyftko i ledwie widei to złe, które 
Świat widzi; a my fami tylko chcemy 
widzieć to, czego inni nie widzą: miłość 
pokrywa to, czego nie możę wymówić; 
amy niewymawiamy nawet tego, co 
z pozorów ufprawiedliwione bydź mo- 
ke,  Zdaie nam fie iakobyśmy pomna- 
żali chwałę Bofką, kiedy fądziemy bli- 
źoich nafzych flabf:emt i niedofkonal- 
fzemi, niżeli fie w famey rzeczy wyda- 
ia; i kontenci iefteSmy, kiedy fpoftrze- 
żemy rzecz iaką, do potwierdzenia nas 
w tym rozumieniu zdstną. Nic zaś 
przeciwnieyfzego nie ieft miłości, nid 
złośliwe oko, które dla tego tylko pa- 
uzy, żeby fłabości bliźnich odkrywa» 
lo. Zóftawmy światu złośliwe,podey- 
rzenie, i zuchwale innych pofądzania, 
aćwiczmy fie w miłości, którą Jezus 
Chryftus ludziom okazywał.  Gorli- 
wość ta ufzczypliwa i okrutna, pred- 


{za zawfze do ftrofowania, niż do nati- 


czabia; przewiduiąca zawíze złe, któ- 
rego inni nie widzą, trudna zawfże w. 
prze- 
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przekonaniu fię o dobrym, wfzyftkie 
de wie czyn ności grzefzników w maigca 
yftępne, niedoftepna łafkawości i 
S ema o bliźnich rozumieniu, przewi- 
duiąca złe prędzey, niżeli naftąpi: która 
(ie chlubi ztego, £e wcześnie przepowie« 
la nayhaniebnieyfze upadł kis -gorli- 
wość ta mówię, nie ieft miłością, która 
fienie ciefzy z złego, która fie wfzyftkie- 
gofpodziewa, która wfzyftko wymawia 
i wfzyft ko znofi: ieft to próżność, kto- 
ra fię zwi yftkiego chelpi; ieft to złość, 
która wízedy złe upatrule, i pobożność 
bierze za norit pee wfzyfikie- 
go wyftępkiem. Pamiętaymy żawize, 
że gorliwość z miłości pochodząca, i ieft 
cierpliwa, łagodna, niezazdrofna, niezu« 
chwaia, niepro£na, nienadyma fig, nie 
ict dumna, nie intereffowana, nie gnie» 
wliwa, io innych źle niemyśląca. Od: 
dala ymy te wiz yftkie przywary od na» 


ET 


fiey gorliwości: niech fam Duch Bo- 
ży przez nas cz yni i mówi; zwyciężył 


on świat ufty pierwfzyci a głoficielów 
E li; z! ycięży go i nafzemi, ie- 
w nas i przez nas mówić bg- 
dzie; icżeli prawda tak mało w ludziach 
dobrege czyni fkutku, nie iey to, ale 
nam przypifywać należy. Przeciwniey* 
{y był świat prawdzie w początkach; 

Wize- 


D 
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%wfzelako górę nad nim wzięła, brała 
by górę i teraz, gdyby tymże famym 
Namiefinikom była powierzona. W niy- 
dźaiy w ducha nafzych poprzedników, 
a wniydziemy w pomyślność ich pracy: 
naśladuymy ich gorliwość, a będziemy 
równy z niemi zbierali owoc; nie fowo 
Boże, ale ięzyk nafz, ieft związany: rę- 
ka Pańfka nie ieft fkurczona, ale miłość 
nafza ieft oflabiona: Świat nie ieft teraz 
bardeiey zepfuty, ale my mniey Świę- 
temy i wiernemi iefteśmy. 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


i 


Ze Duchowni nie powinni mieć zbytniego 
przywiązania do krewnych fwoich. 
3s OAAR 


PUNKTIR 

rg waż iak nicbefpieczna ieft rzecz dla 
Aa Duchownych zbytnie do krewnych 
przywiązanie, kiedy Zbór Trydentlki 
wyraźnie twierdzi, że ftad pochodzą 
wfzyftkie w Kościele zgorfzenia i nie- 
rządy: to bowiem zbytnie przywiąza- 
nie ponętą ieft, zgromadzania dla kre- 
wnych ziak naywiekízg trofkliwością 
jak naywięcey doftatków; tak dalece, i£ 
wiafnym nawet uymuig potrzebom, 
Powtóre, wpaia w nich nienafyconą 

chęć 


po 
[an 
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chęć podwyżfzania krewnych fwoich 
do ftopniów i doftoynosci światowych; 
ażeby byli bardziey na Święcie powa- 
Zani. Potrzecie, wprawia ich w niee 
możność wfpierania ubogich ialmuznae 
mi; lubo ci ezęftokroć w oftatniey ng» 
dzy i niedoftatku zoftaią. Oto fa fo- 
wa Zboru Trydeptfijego tę prawdę po- 
pieraigce: Qudm maxime poleft, eos Santig 
Synodus admonet, ut omnem humanum. hune 
erga fratres, nepotes, propinguo[q: carnis af- 
Fium, unde multorum. malorum in Ecclefia fe- 
minarium extat, penitus deponant. Zwat 
daley iż zbytnie Duchownych do kre- 
wnych fwoich przywiązanie, przyczy” 
ną left, że ludzie świeccy Duchownemi 
gardzą; dobra ich fobie przy wlafzcza- 
ią; w oddawaniu Kościelnych należy- 
tości fą trudnemi; widzą bowiem, że 
majątek Kościelny, że dochody na wfpiee 
ranie niedoftatku ubogich ludzi prze- 
zmaczone; ma inny cale nienależyty ©- 
bracaią koniec. , Nakoniec, przywią- 
zanie to zbytnie do krewnych, przy» 
czyną ief, żę Duchowni obowiązki fta- 
nu fwoiego cale zaniedbuig, albo ie nie- 
dbale i ladsiak odbywają; natęża! 
wfzydtkie fly {wole de intereffów do- 
czefbych, do.gofpodarftwa; chwytalą 
fie handlów, i dzierżaw ftanowi ich każ 
i e 


| 
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de nieprzyzwoitych, przez co, nietylko 
fobie na nienawiść u ludźi świeckich zas. 
rabiaią, bie tylko Ściągalą na fiebie za- 
żalenia, że im chleb odbieralą, ale teź 
częftokroć dzią im okazya do różnych. 
kłórniiproceffów. Zważ naoftatek, iz 
ze wízyftkich glofów, głos krwi ieit 
naytrudnieyfzy do przytlumienia; a o» 
raz że iść za nim, at rzeczą naynies 
befpiecznieyfzą; bo nic prędzey w kat 
planie prawdziwey gorliwości umos 
rzyć nie potrafi, iak zbytnie do familii 
przywiązanie; i kiedy fig nim raz uvio- 
dą, zapominają zaraz o wfzyftkim i 6 
fobie famych, i tylko o krewnych my- 
ślą: domagaig fie fwoiey należytości £ 
zbytnią furowością, ażeby mogli pode 
fycać krewnych; niefłachaią icków na- 
wet na wpół umarłego głofu niefzcze- 
śliwego Parafianina, aby byli sawfze w 
{ranie dogadzania hienafyconey żądzy 
fwoiey Synowicy lub Sioftrzenicy, któż 
ra fie mniema bydź fslachetnieyfza pree- 
to, że Stryiiey left Plebanem, Utrzy= 
muią w gnuśnym proźniaćtwie ofoby, 
do pracy urodzóne; i któreby były zba- 
wione, gdyby żyły w ftanie pomier= 
nym. Daig fię uwodzić podchiebhym 
pochwałom ludzi maiey światowych, 
Ze fà miłofiernemi; nie pamiętatąc o 

tym 
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tym co Zbawiciel powiedział, A mor» 
tuos fepelire mortuos fuor.  Daią fię po: 
wodować Krewnemu, który wraz 4 
foba, wprawia ich u wfzyftkich w nie- 
nawiść, ftanowiąc cenę, dzień i godzi- 
nę nayświęttzych rzeczy . Czyftość 
{erca fwoiego na tyfiąc wy ftawiaią nie- 
belpieczeńttw otwieraigc bowiem drz- 
wi Sioftrze lub Sioftrzenicy fwoiey, o- 
twieraią ie wielu bardzo wizytom m ay 
piapa itym, Nie mało takich zdac 
przy /kładów: a co ieft rzeczą 
FRU nieyfzą, przyklady te dawa- 
ne były od Plebanów; którzy fig nie- 
zdawali bydź nieprzy daciołmi cnoty 
Niemiłofierni krewni PY. iel 
ds xs s e lzić 


NR Ki scielne go, ta- 


| to, 
ili- przed Ue niebefpieczny  ftan 
zdrowia lego, i do dh ma umierać 


bez oparzenia fie Sakramentami ma 
drogę wieczności. 


PUNKT 1L 


"H waż iakię bywają znaki zbytniego 
Pm Duchown ych do krewnych fwoich 
przywiązania, „Nayprzód, A fie fta- 
raią wízelkiemi fpofobami o wyv 
fzenie ich. na fopnie 1 godności $wid- 
* to« 


TUER RZN E" R 


'1 z ufzczerbkiem wlafnego fumi 
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towe: Powtóre, kiedy ich wi fpieraią 
pieniędzmi z pokrzywdzeniem ubog 


nia. 


„Potrzecie, kiedy ich dotyka to wízy- 


tko, co fię krewnych tyczy; kiedy fię 
trofkliwie wdawaią w ich ia awy in. 
terefla doczefne, Poczwarte Sir 
daią lub ftaraią fie dla kr ewnych i Przy 
jacioł fwoich ojakie Bene ficium, albo 
urząd Kościelny; lubo wiedzą deba 
že nie fą do tego zdólnem Popiąte, 
kiedy na ich perfwazye daia fie-odwos 
dzić od dobrego, naprzykiac 
nienia obowiązków fanu i ü 
iego, iakoby Be odiug 
$ lepego zdania D podiyc 
nie > zwoitych. Pofzófte, kiedy mis 
zow Swietech Kanonów, te- 
ftame ntem naz .naczają dla krewnych i 
Przyiaciol fwoich to, co z dochodów 
Kościelnych zebrali: O czym Zbór Try» 
dentfki wyraźnie do Bifkupów mówi 
nafiępuiącemi flowy: Omnino Epifcopis 
interdicit, ne ex reditibus Acelefice conjangvi- 
REOS, familiar efi; fuos augere fudiant, cim C9 
Apoflolorum Canoner promikeant, ne res Kc- 
clefefticas, qug Dei [unt, confangvineis donent. 
Trid: Sefs: 25. c..de reform: Coi i S. Am- 
broży potwierdza mówiąc: Harc ef vera 


Sacerdotis fuga, abdicatio doueflicorum €9 quæ- 
D U 


dam 
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dam alienatio chariffimorum; ut fuir [e abneget, 
qui [ervire Deo elegerit. INsoftatek, kiedy 
z okazyi śmierci krewnych Twoich, żal 
nadzwyczayny powierzchownie nawet 
okazują: tego bowiem wyraźnie zabra- 
nia Zbór Toletańlki: Qui lugubres 6 ilus 
fluofas vefles induunt. (tą iego flowa) € 
Jiibiltores, quia ex conjangvinzir corum © a 
micie quidam corruptibilem carnis noflra mo- 
lem deponentes, ad œternam Patriam de prar 
fentis. exilii miferia-convolarunt ; penitus abo- 
lere volentes: flatuimus, ut ulterius luffuoJas ves 
fies indurre Clerici im Sacris Ordinibus confi» 
tuti vel Beneficiati non audeant. — Potwier- 
dza to i Zbór Medyolańtki, i fprawie- 
dliwie, kiedy to nawet ftarozakonnym 
kapianóm było zakazane: Capita vifira 
nolite nudare, ©) viflimenta vefira nolite foime 
dere, ne forte moriamini, oleum quippe. fah- 
śle unflionis ef fuper vos, 

PuNxzT M. 


y wies potrzecie, iakie mogą bydz nay- 
4 fkutecznicyfze $rzodki do uwolnie- 
nia cie od tak niebefpiecznego przywią: 
zania do krewnych. „Naypierwfzy left, 
zapatrywać fie zawfze ns famego Zba- 
wiciela Nafzego Jerusa Chry ftufa, ía- 
ko na przykład i zwierciadło wfzyftkich 
czynności nafzych, 4e On chciał bydź 
i 


à z ZZ 
Nm AN EZ m " 
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1zywać die kapłanem pod' ug porad. 
u Melchizedecha, który żył na ziemi 

bez Oyca, bez M. tki, bez Genealogii; 4- 
Łeby nas nauczył, żedeżeli chcemy bydź 
uczeftnikami Kaplififtwa lego, powin- 
niómy bydź wolni od wfzelkiey nierza- 
dney miłości ku krewnym i Przyłacio- 
łom nafzym. Powtóre. mieć w £ywey 
pamięci, co w tey okoliczności. Zbawi- 
ciel nafz > AŻ mó «ili. W fzak= 
że to fa. flowa Zba« ciciel : Si quis. vehit 
Gd «nz, Patrem C3 IHatrem €? O- 
atres © Sorores; non po- 
Luc: 18.v. 26. - Gata 


fratr. me 65 GW e 
=*v.48. Na ktore tc flowa S. Dazviicbar- 
dzo piękną, czyni u wagę: Ci wn fattor Fam 
pi vujt femine dorwie, dæmozis ad va- 
Twn, [uccuhit-turba nepotum. Scents mtole- 
rabile detrimentum hujus ergà cognatos 6 4 Bus, 
fugiamus illorum turam, ta 
armaturam aliam ad i MPU RANAU NON 5 biń- 
iem. 5. H erocim mówi Epiftola ad Ne- 
potisqum: Qui cum. Propheta dict. pars men 
Dominus; nihil extra Dominum habere debets 
quod fi. quidpiam. habuerit prster. Dominum, 
pars i ejus non erit Dominus, i w innym z no- 
wu mieęyfcu: Multi, dum Parentibus iife- 
p , animas- perdunt. S, Bernard: Esift: 
Część IIT, Tt 107, 


IMBEDT 21 


I 
i 


Tum 
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107. ; inter cogi 
ritur €9 tamen non invenit. ; 
€? iu, fi tuam vis invenire falutem. W fka= 
rym nawet Teftamencie, kiedy Moy- 
elz dawal oftatnie blo ogo fi awieńftwwo 
Synom Lewi, chcial, &eby tego miano 
za dofkonałe go i Stow pie uczone BO, 
który będzie miał tyle meftwa. do od- 
powiedzenia Rodzicom fwoim, nieznam 
was, i Braciom fwoim, nie wiem kto ie- 
fteście? tacy to tylko ludzie (mówil da= 
ley ten wielki I Pi rawodawca) fą zdatni 
do nauczania Synów Jakóba dróg Pań. 
fkich, i do opowiadania prawa iego o Izra- 
elowi. Im tylko famym pozwolono iet 

WA Kadzidło gniew Pańfzi u$mie- 
rzai 


y uer. fra ratres i 


„Dni q quogu?, ait Moyfes ze Parfe- 

7j viro fonio iuo... qui 
ue, nefcio vos, © 
Ji ignoro uos ... Judicia tua ol Ją= 
cob © legem tuam o Ifrael, ponent thimiama 
in furore tuo © holocaufum fuper Altare tua 

um. Deut: 33. & fequi... Potrzecie, pa- 
patrywać fie na przykład tych, którzy 
od krwii ciała dalekiemi byli. Klemens 
IV. na Papieztwo wywyżfżony, zaka- 
zał iecdućmu z maybid n iego kre- 
wnych, żeby dla Sioftry fwoley nie frus 
kał poftano wienia wyżfżego nad iey ta 
ro 


, Í kłaść na Ołtarze lego v wonne, 
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X a — 
rodzenie; i lubo z natury był bardzo 


T. 


liczodrym, corce fwoiey (był bowiem 
wdowcem) chcącey zolłać Zakonnica 
dał tylko 30. czerwonych złotych na 
pofsg. Marcin IV. Brata fwoiego, któe 
ry przyiechał do Rzymu wraz iak fię o 
lego wywy£f:eniu dowiedział, odeliał 
nazad, powróciwízy mu tylko expens 
na drogę i dawízy mu bardzo mały po» 
darunek, z tym dodatkiem, że isko Pa- 
pick, ma wielkie dobra i doftatki ale nie 
ma krewnych, Klemens VI. nie chciał 
wydać Synowicy fwoiey za żadnego z 
Panów, ale podług iey: ftinü. wvdał is 
za kupca w Tolozie. Adryan VI. tak 
mało miał względów na krewnych fwo» 
ich, Ze wrównym ftopniu zafług 2a- 
wíze nid nich przekładał obcych ludzi: 
tych ktorzy do Rzymu przyfzli, odeliał 
piechotą, dawfzy im tylko po iedney 
fukni welnianey 1 po trofze pieniędzy, a» 
by mieli oczym powrócić, Marcellilf, 
był iefzcze furow ízy; bo żadnemu z kre 
wnych fwoich nie dał do fiebie przyfte- 
pu. Innocenty Xll. poftanowił wyra. 
£ne prawo, aby Żaden z Papieżów nie 
świadczył inney familii fwoiey; prócz 
tey hoyności, którą fprawiedliwość j 
przyzwoitość obcym czynić dozwalaz 
S. Karol Boromeuf nie ftarał fig dla 
s Tta z Żag ; 


E 
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Żadnego z Wer fwoici h o urzędy 
ani świeckie: ani duchowne; i owfzem 
przefzkadz aliednemu z krewnych fwo- 
ich do Bilkupftwa, przeto, że go tey do- 
ftó yności niegodny m bydź gda. S. Bar- 
tlomiey de Martyribus; kiedy Í de na nie- 
go żalono, Ze był nieu&ytym względem 
krew nych fwoich, SE jadał mę 
że był winien więcey iako Pafterz, ubo- 
gim fwego Arc; bilkupftwa, niż żeli fwo 
im krewny ym; że pamiętać na to powin: 
ni, iż fie ubogiemi urodzili; iizbg mu- 
fial i fracić zdrowy rozum i wiarę, żeby 
im docens kupował fortunę z utratą 
fwego i ich zbawienia. S. Wincenty a 
Paulo zawfze baczny na to, żeby w wi- 
łości krewnych nie przefkrobał , potra hii 
Żebrać iaimużny na zubożałą I Łotatyn- 
gią dwa miliony liwrów ; ynowcowi 
zaś fwemu, który do niego prz echas 
dał tylko uprofzone nakífztalr iałmu 
dziefięć talarów. Zapatruiac fie nat 
piękne przykłady, powinien fię każdy 
z Duchownych mieć na baczności, pra- 
widło to, iż krewni mogą bydź poczy- 
tani za naypierwizy ch ubogich, w ści. 
flych trzymać powiüien obrębach; ie- 


wy 


żeli co krewnym fwoim udzielać moe. 


że, niechże im, nie dlatego udziela, że- 


by byli bogatízemi, a żeby im na ifto- 
> tnych 
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y. 2 tnych nie zbywało potrzebach. Może 
h m każdy kochać krewnych fwoich, ale 
» ich kochać w Bogu i po Bogu; ale w 
"| refzciezawíze pamiętać należy na przy- 
- 3 kład Zbawiciela, który nieiako nie znal 
z | MARYI i Jozera kiedy fzlo.o chwalę 
LE | Pana Boga i o dopełnienie obowiązków! 
d Rua xn SOMRAAAR ELI 
Ja (i f TN AUR RN TINI I IT T I [MM E s mi 
- CZWARTY DZIEN. 
1- ROZMYSLANIE PIERWSZE. 


O Czyfłości Kapłanów. 


EENT ETE 
e fm T 


jaz" 


/ waż iż Pan Bóg, będąc Duchem 
B , nayczyfifzym, koniecznie fie brzy- 


| 

| 

| 

| 

| PONTO 
i >? 

| 


dzić mufi mieczy ftością; ieżelizaś która, 
tedy naybardziey nieczy ftość, znayduig» 
ca fig w kapłanach obmierzlg mu bydź 


SF 
d | muf. Kapłańfiwo ftarozakonne było tyl- 
ly ko figurą nowozakonnego kapłańftwa; 
Di tak jak ftarozakonne ofiary byty tylko 
ga | figurą ofiar nowego Zakonu. Czyta- 
DE my zaś wPiémieS. iż Pan Bóg przyka- 
é- | zał ftarozakonnym kapłanom, nofić fu- 
Q= ; knie i odzienie białe na znak czy ftościz 
o. 2 iż fie im przed fprawianiem ofiary o- 
Y- czyfsczać i umywać nakazeh Lavamini 
i Tt3 6 

| 

U 

| 
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6 mund? eflote. laizo:. Poftanowił, ażeż , 
by kapbni i Lewitowie wftrzymywali 
fię od uczy nku Ma ilzeüilkiego, nie tylko 
w ten dzień, gdy mieli ofiary czynić, 
ale też gdy fie mieli dotykać fukien ka» 
pliflkich, albo naczynia Kościelnego, 
lub innych fprzętów do fluzby Bofki cy 
należących. Za kazał, a ażeby bydleta nie- 
cz y fte na całopalenie ofisrowane nie by» 
ły; 1 wiele innych tym podobnych po= 
czynił uftaw, okazuiąc iak wielkiey wy= 
ciaga czyf ORCI po kaplanach i Namie: 
ftoikach fwoich. 

Wnieść zatym należ ży z S. Ambro- 
£y m; Si in figura tanta Ob, ervantia, quanta 
in veritate: Tib: dè Officec.s. x eli w ka- 
m ch ftarego Zakonu, którzy byli 
ty ira nowozakonnych kapłanów, 
Bóg "tak ey wymagał czy ; fto$ci, lakiey= 
że w wymagać nie będzie po nowozakon- 
nych kapłanach, Namieftnikach i fpras 
wcach Oitarza fwolego. Ante omnia Saa 
cerdos caftitate debet cingi mów i Orygenes; 

aS. Jan Chtyzo Rom dodaie, że Pan Bog 
koni iecznie żąda po kaplanie czy ftości 
zey nad pro mienie floneczne: 
ato dla imd. iak pifze S; Piotr Damian, 

e kaplani fà naywyż go Pana nay- 
bli: emi i navpoufalfz remi fugami, uf 
in [i$ viven i uda e candor ejjorzat, qui fa» 
Cis | 


mes | 
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eris myfiwiis familiarius appropinguani, le» 
żeli tedy powfzechnie wfzelka niem 
wftrzemięźliwość ieft tak fama z fiebie 
nieanośną i fzkaradną; że żadną miarą 
Pan Bóg.cierpieć iey nie może; daleko 
nieznośnieyfzą bydź mufi, znayduiac fie 
w kapłanach, po których Pan Bóg tak 
wielkiey wymaga czyftości. Zapewne 
tedy nie nawidzi Bóg fkałonego fumie- 
nia kapłanów; a im częściey ftawaig 
przed Nim dla fprawowania Nayświę= 
tízey Ofiary; tym więkfzą Maieitarowi 
lego czynią obelgę, i fą nieznośnieyfze- 
mi w Nayświętfzych lego oczach; nie 
poczytuie ich Bóg za kapłanów fwoich, 
ale za nay wiekízych fwoich nieprzyia- 
ciół, 1 zagnicwany woła na nich nieu- 
ftannie Nefcio vos, albowiem tak S. Kle- 
mens Alexandryi(ki twierdzi: folum qui 


agunt puram vitdm, funt Dei Sacerdotes. Sam 
rozum . maturalny dyktuie, iż kaplani 


czyftemi bydź powinni. Poganie wyma» 
gali czyftości po kapłanach falfzywym 
Bogom fiużących, i przeto mówili, Diis 
omnia munda, O iakżeby to więc fromo- 
tna. była rzecz, ieśliby Namieftnicy Bo- 
ga naywyżfżego, daleko czyfifzemi nie 
byli, niż kapłani fałlzywych Bogów? 


zwłafzcza maiąc fobie dane od Niego to 
wyraźne przykazanie: Sankti eflote, quia 
"B f 


itg g3 


652 REKOLLEKCYE. 
es ego Sanólus jurm. Levit: 19. Pan Bóg 
urazi fie mocno na dwóch kapłanów 
Synów Ax roni, przeto, że do turybn= 
larza obcy ogień włożyli, a ickżeby fie 
bard iey obrażać nie miał, widząc w fere 
cü kapłana, gorejące nieczy fte pożądli- 
wościognie> Niemi! ymby był Panu świes 
ck/emu fluga, lubo do wfzyftkich i uiig 
zdatny , brzy diim i fmrodliwym, trie 
dem ofzpecony, a także ma bydź milym 
w oczach Pana Niebielkiego kapin blo- 
temifzpetniey(/4, niż trąd brzydkoś! ią 
fkalan;y ? Auf nie z:tym twierdzi S. Eo- 
maíz de Villanova, £e choćby kaptin 
miał nagdofkonslfze przy mioty, iako to, 
umieiętność, gorliwość, o nihil ef 
f non cafus, za nicto wfzy( ieżeli ie 
iet czyftym. Zaftznów de e 

nad życiem twoim i zobacz, fię 
kochał w cnocie czyftosci; a ieżeli cię 
fumienie o iakie choćby nevmnieyfze 
przeftę Re wtey mierze ftrofuie. proś 
Boga fkrufzonym fercem o milofier- 
dzie, wyieway: pce łzy po- 
kutne mowiąc z Dawidem; amplius laa 
ga me Domine ab in qu'tate mea, & a peccato 
meo mundd.me: poftabów frczerą życia 
twoiego poprawę, i odtąd unikay wfzel- 
kich okazyi wiodących cię -do nieczy 
kości, | 


PUNKT 
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Punkt H 


T waz iż kaplani procz t 

i7 ny, że í4 Namieftn Di Bofkie 
mi, czyftość zachowywać powinni zi 
przeto że na nich wyryte ieft pie 

niezmazanego charakteru k.plififkie- 
go, iak mówi S. Paweł Apoftók Un- 
xit nor Dius C9 fig navit nog, © didit pienus 
fprrilós in corporibus noffri. 2, ad Corinth: 
Nie w woln o > loew ftarym zakopić, nie 
używać do rzeczy do- 


ENO 


A czy 
ą bardziey Pos 
AD Jana który fa- 
przybytek Pańiki 
als to fa m 
yraźnie mówi: o: non pols 
ju um Domini, ae oleum fanbicz 
IC: I2.V.I2 
y > Pawła, 
e cy AG dopuścić (ię 

pomnieé-n»wet o 
o feit pra 


fast bę o. pośw wię 
jaka rzecz na flu? 
święcona nad of: 
mego Boga pi 


w ercu iw oim nofi? fa 
pog 


lun 


for nica- 


E 


E in UZ) 
| 5. Charak ter 
duízy na fzey wyryty, ozna- 


3:2 
pun 


ZA 


ADR 

cza to ZAW 

zupelnie poświę 

a zatym ue 

vibe nieczyftość, czy 
zł à w oczach 


e bydź człowiekiem; ma na f 
bie toż famo ciało grzeizne po pośr 
ceniu, które miał przed poświęceniem; 
ieft tak podległy wízyftkim namiętno- 
ściom iako i przedtym. Ale i to ief 
rzeczą pewną, że Pan Bóg przybywa 
nam na ratunek, i dodaie nam lafk fwo- 
ich fkutecznych, kiedy go o nie profie- 
ak fię do niego a cale ego ferca 
i ftaramy fig ufilnie z 


aigce Ma BAS pokufy.- 


iuo AERA 


3l jy 
iw ilie] 


ike teraz pro* 
» w pewiicy na- 
odm io wife: bo 
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Pu N KT HI: 


| apłani przy poświęceniu przyjmułą 
KK na fiebie obo: wiazek.cz vftosc 
ry na nich wkłada Kościół przez uftą 
p Sao go Ich B a zatym 1 
ztey miary SU 1 ich przeciwko czy» 


któ- 


fto&ci daleko wiek f: y iett, niżeli innych 


świeckich ludzi; bo (ię {taig wiaroloni« 
cami, nie dotrzymuigc obietnicy Bogu 
dobrowolnie uczynioney. Przeztakowe 
przy ięcie obowiązku czy ftości, zachodzi 
&cifly związek mieo Kapanen i Eae 
gulem > nA: a 1 idzi 


fikie 


Obiul bieńcowi ; : to, 'co S, Das wel Àpofto 
napifal, $ ciąga fie frczegulnie do k 
planów: e para ve fira, membela funt Chri- 


fu ad Cor 6. v.16. Jak wielka więc 


zuiewage 1 krzywdę czyniłb 
wi kaplan, tollens membrum Chrifii 
ens illud membrum meretricis, iak 
przydaie v wfpomniony 8 
pomniy fobie, ieżeliś i ty 


potarg gni t 


ty do zc du ed. Nie [ 
duzy twoiey Oblubieńca; i i3 RES 
fię mu wiarolomcą, choć moče nie w 
famych ZY rch i prędko prze- 
miiaiących uciechach, ale w a: 


ry O ZZ OE PY M IG 0 0 


E E El 


Pam A WARE 


wódki w 
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i Zadzach? a poznawfzy krzywdę któż 
rąś może temu ulubionemu Oblubieńs 
cowi uczynił, zaley fie łzami i opłakuy 
ferdęcznie nieprawości twoie, w. mo- 
cney nadziei, że ci one daruie i przyi- 
mie cię do lafki fwoiey podług obietni: 
cy uczynioney przez Jeremiafza Pro- 
yoka: Tu autem fornicatus es cum amatori- 
bur maltis, revertere ad me © fufcipiam te: 
cap: 3. v.1. Widząc zaś tak łalkawe 


Zbawiciela twoiego przyrzeczenie, po: - 


ftanów u fiebie tak nsymocniey pra* 
wdziwą i fzczerg życia twoiego po~ 


prawe.- Staray fie przywodzić zawíze 


do fkutku to, co S- Hieronim pifze. Pu- 
dititia Sacerdotalis non folum. ab opere [t im: 

bflineat, fed etiam ab ifu oculi © 
is 


= 


errore, mens Chrifli corpus confes 


Pali & mn 4-312 sy f 
| libera,  Teżeli zaś zoftaląc w fta= 


słańtkim, prowadziieś dotąd ży- 
fte, iak przyftało, i niefkalane 
mową, tuczynkiem; podzigkuy 
ogu zatak wielką laike; a oba= 
y fie zawfze, żebyś iey nieutracil; 
nie dufav fobie nigdy, wyftrzegay fie 


a pomniy na 


ROCK SA à a 
nicyizey 0% l, 


czyfte przez długi czas, a potym na- 
wet w podefzłym wieku, mizernie u- 
padli, iak o Salomonie czytamy w Pi- 
- śmie 


| 
| 
| 
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mie S. Cùm effet fenem; A vatum efl cor 
ciu per muliéres, ut fequeretur Deor alieno 
Tak ieft mocna i filna złość tey frk 
dney.niecnoty. Cedros libani corrui 
peri: mówi S. Auguftyn, oiakże fie b: 
s. obawiać powinieneś ty, który ie- 
fteś llabym drzewkiem l upadkowi pod- 
łegłym. left to nieprzyjaciel, którego 
inaczey zwyciężyć nie można, tylko, u- 
ciekaiac od niego. Mów przeto nien: 
ftannie z Dawidem, cor mund inis d (rea in me 
Deus. Ponieważ a: ciał 


k izy twoim nie martw 
ie ile możefz, żel fkromne i fpo- 
koyne, prowadz i ń 


fie ile możności wfz grzec 
okazyi: me manus, que intingitur “fanguine 
Chrift, polluatur fanguine peccati. Aug: 
ferm: 37. ad Frat. ; 


ROZMYSÉANIE DRUGIE. 


O karze grzechu 


PUNKT I. 


waż, £e nayfrożł fzą kara, którg P. 
Bóg przepuśc jc może ns grze- 
fznika na tym lefzcze świecie, ieft to 
duchowna ślepo ti; w któręy dufza zo- 
ftaiąc, niefzczęśliwego ftanu fwego nie 
po- 


/g8 REKOLLERCYE 
«male; a zatym brnąć zawfze viednes 
o w drugie, bi leyfzey 
efpokoyno$ci i yzoty fumienia, 
a nieznacznie w bezdenną nie 
ości przepaść. Tato ieft ka: 
Pan Bog m na > 
j ki: excarza cor populi hujus © aw 
ejus apgrava, l(aive 6. v. 10. Taz Bra 
kara obiecana ieft kapłanom niepo“ 
wściągliwym u Jeremiafza Proroka: 
Prophet © Sacerdotes polluti funt: idiircø 
via tllorum erit. quafi lubricum in GE cap: 
32. V: ri. Pogróżki te dopelniaig fie na 
nich w (kutku, gdyż pofpolicie £yig ia- 
koby żadnego światła rozumu nie mies 
li, talką a. nie Py oświeceni. Za- 
chod: 3 częftokroć w w tekí2e tH 
RP 


aada 
zmyś ślić i j di 
nem nie c heg, >= itko za nic mając, 
zaí:edifzy na te b ebią, ż którey pra= 
wie żadnego fpofobu ratowania fię nie 
maíz: Peccator, cum in profundum venerit, 
omnie contemnit. A dla takie go życia, 
wytykani by waig palcami od ud i świe- 
ckich z niemały: Popo widzą 
to fami i flyta; wfzelako tak fobie poe 
ftepuig, jak gdyby nigdy nic nie widziea 
Li i nieflyfzeli; i pełnią fie na nich pu^ 
zo [0a 


Ay SZ BZ ZA 


| Proroka: Videntes non videan Antellig 
nos intelligant, Ifaiae 6. Zdarza fie i 
„że niektórych tak wielka ieft 
i£ zaawiedzionym fumieniem p 
puią do Oltarza, a od Citas od 
fzy, znowu w grzech odpadaia; g 
fzą codziennie i codziennie fie fpowiadą- E 
ią; ani fie fpoftrzedz mogą, £e fpowied£ E 
ich ieft zawíze  Świętokrad dzka; bo czy« | 
niona ieft zawfze bez prawdziwey ikru- E. 
chy, i bea fzc: zer przedfiewzięcia 
| poprawien a Tak to okropne fą e 
fkutki s y Ne a na; rokropniey- | 
- {za ziączona z niemi, il 


.e 
jun 
Qnm 


| z nich wynikaiaca zac / 
p Piok ferca: tak « e. 
| Kapłani od Boga po : = 
[, ani pokutować za grzechy fwoie moga 4 
i napomnienia duchowne, gorliwe Ka 
| nia, pogróźki i kary doczefne, 2 Z żadne- 
| go w nich nie fprawuią fkutku u; w fta- [ 
| ości nawet nie opufzczaią fwego obrzy- | 
| dliwego nałogu; w n iepokucie 4 £yialw n 
| niepokucie umierają ; A 
? CDU NIECTI-dE 
j waż, iak wielce nieczyftość kapla- e 
© nów Pana Boga obraża, kiedy na- zu 
wet modlić fie za nich nie każe, ioświad- | 
cza (ie z tym, ketakich modłów fluchaé (A 


nie RE 


| 
| 
| 
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ie będzie. Dos due tego fa flows; 
ktore czytamy u Jeremiafza Proroka: E 
Tu ergo noli orare pro poyulo kot, ES ne af- 
funa a p to eis laudem 65 orült mem, qu'a non 


6% audiam. Cap: 18. Ze zaś to mz fie ro” 


zumiec o kaplanach, nafiępuiące zaraz 
oznaczaią Rowa — Duedur meus in domo 
> a fecit feel ra multa, vum Mr id carnes [an 
dt fa anfi rent à te malitios tuos 2 1 S. Augue 
P chcąc wyrazić ziak w ielką trua 
dnością Pan Bóg odpufzcza grzechy 
kapłanów, używa a lw Pifma a52 Si ads 
rios p peccaverit , quis orabit- pro eo? 
iejwpr awdzie kapłanów grze- 
chy ciężko zwykł karać Bog. nsycze- 
ściey śmierć : napig, na nich. przepufzcza- 
136; ale r yfuro: i karze ich nieczy- 
;ftość, isko naybardziey fprzeciwiaiący 
ich ftanowi wy ftepel Piotr Damian, 
rozwałaląc, co fie. święto! 
tazarowi zdarzyło, ktc ia 
fwoiemi nierzadnicamt, r sz zá 
nieść do ftol u owe święte nac? 
Kościoła Jerozolimfkiego zabrane, 
znich nier 'adnicom; za którą to cip 
wość uyrzal w krótce ferafzliwe palce 
pifzące na niego na murze dekret 5mier- 
ci; dodaie, if to farno zdarza fig kapla- 
nom w nieczyftości żyjącym; którzy od- 
>ważaią fig a więkfzym daleko $wieto- 
kradz- 


uu————————————H—Á—ÓÁ———Ó€—————Ó————M M aa Ó 
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kradztwem niż Baltazar Król, l2y € w ia- 
kikolwiek fpofób $wictize naczynia, to 
lett, ciało i dufze fwoię, na ufiugę Bogu 
poświęcone; a przeto napomina ich na- 
śtępuiącemi Bowy: Nolite vaja Drofacrat 
in vafa contumelug vertere, €2 e kemplo Bóltka: 
[ar ufui. delationis veire aptare, me repente 
Relus Dei [uper vos in iracundia, fe furore fuc- 
cendat. W fzak£e i Oza, podług zdania 
Oyców ue ztey ty jlko preyezyny na- 
głą śmiercią ief pa że fię Śmiał 
dorkną ąć Arki p: ; nie oczyść oma 


raźnego » 

kiego 3 , 
obawiać fie nale ży kar planom nowego 
Zakonu, ieślib karmiąc fię ciałem i 
krwią naydrożizą Zbawiciela, doiskiey 
liç fprofności poczuwali? Mamy dofyć 
firafzn nych w każdym wieku przykla- 
dów, iek furowo Bag na tym iefzcze 
Świecie piew ftydliwyc ch ukarał kapla- 
nów, a może i nam famym co podo- 
bnego widzieć fię zdarzyło? 


Punkt Hl 


^] waż na iak ciężkie zafluguie fobie pó» 
tępienie, kepłan w nieczyłtości ży: 


incy; ofobliwie.z tey przyczyny, Że przy» 
ftępuiąc do-O'tarza: Paüfkiego albo co 
Lzgić III, Uu dzień 


dicium fibi manducat © 
Pawel. Pope 
razi ém ę 1 
moż 

dlużćć ży CZAS 


"74 lea 
CO DII 


m 


dznym ftar nie : 
oraz (lzy guiew. 1 ka 


€ 


A nc Mary 


DOCE EUN D 
rv, bo go ium Chryftus I L4 


Oo a 
meo, „JA 


iplionem: i owfzem, obaw 


m awiedliwie należy, żeby mu-fig nie 
ftalo tak 3 iak Judaśzowi o kto rym bie 
{mo S$. świadc „ pofl buccel lam pt anis 


intravit in jun nds ZwakZe więc te 


DLADUCHO! ( 
z raz dobrze kapłanie i rożtr 
je twole:- które ieśl 
D cnotliwe, iako możefz poznaó 
dectwa fumienia, a Pan Bóg nie uial ci 
iefzcze lalki Światła 1 m olegeb i po u- 
Z padku tiawet oświecał cię, 1 pokazywał 
ci, do takiegoś ftanu przyfzedł, bądź 
że używ al z tobą wielk ego 
i iedziancy do- 


je] czuway fie 
me 
s | 


mu uż 
e ; 


3% ieni 


dney w iego u 
uczyni odm lany 
porufzy; miech 
9 ferca, niec km 
y moze, odmiebi 
i wprz od nim na oftatnie, : 
| grodzone nigdy trafi, niefzc 

bulate dum lucem habi etis, ne vos tendi 
| prelendant:-]oan:z12. Niech pr ) 
Boga, aby mu wfzyftkie zbroc 

Uu z 


y 
-J 


e irt 


694 REKOLLEKCYE 
a: w mocney a i nio Że 


Niech profi fi Pana! Boa zślepym Ewan 
gelicznym, żeby mu pot rzebnego w tey 
mierze udzielił światła. — Damine ut vide. 
am: Luc: 18. profi z Pfalmifta: illumina 
Mah meos, me unquam obdormiam in morte. 
Pial: 1 Poftano jo i ana p mocną odtąd 
poti ilis mori, quam . Uda fie Dp pro- 
€ i opiekę Nayów: Man: Panny, 
tey to Matki wielkiego mi łofierdzia, któ: 
ra nikogo nie e opufzcz ainikim nie gardzi; 
i poftanowi fobie eR iakie do 
Niey nabożeńftwo. Mon tardes converti ad 
Dominum, ne afao diein diem, Eccl: 5. 
gdyż to bydź może 3, £e CZAS, Który fo- 
bie: zamierzafz lo poprawy żywota two- 
nie Rec > 5 
eraźniey fzym czafie 
który Ci z milofierdzia Bofkiego 
pozwolony, fzezerze pokutować; boto 
bydź może latwo, że > fubito veniet ira illius 
Zaluie o B ego ferca molego, 
żem cię Pa ga moiego kiedy o- 
braził, i tak lekce fobie ważył wie lose 
Majeftatu Twoie egn zdumiewam í fie nad 
wielką dobrocią Twoią, żeś mnie ra= 
czył tak długo cierpieć, oczekuige | mos 
iey poprawy. O Bóże móy ia nędzny 
grze- 


Zac czniy 


oe 
16 
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grzefzhik, znayduiac fie uOłtarza Two- 
iego, odwazylem fie za nic mieć, hańbić, 
iżyć Twóy Nayświętfzy Majeftat; Ty 
iednak te wfzyftkie obelgi cierpliwie 
znofiłeś, i mnieś frogim iakim przypada 
kiem nie zatracił. Zapewne frogie pio» 
runy trafiłyby były we mnie, mfzcząc 
fie krzywdy twoiey; gdyby ich była 
twoia niecfkończona dobroć nie uttzymy= 
wała. Dziękuię ci o Boże móy z całego 


{erca moiego, i wyznawać nie przeftáne, 
że użyłeś wielkiey względem mnie cier- 


pliwości i miłofierdzia. Longanimis 68 
multum mifericors. Plal: 1o2. Mocno pofta- 
nawiam wprzód umrzeć, niśli odważyć 
fic w przyfzły czas na naymnieyfze $wie- 
tokradztwo, tudzież, poftanawiam cier= 
pliwie znofić wfzyftkie zdarzyć mi fię 
mogąceobelgi. Boże móy, żądam czy- 
nić fzczerą pokutę za wfzyfikie grzechy 
i upadki moie; ale któraż pokuta za- 
dość fprawiedliwości twoiey uczyni? 
Profzę Cię Boże móy, poniż i pohańb 
mnie, przepufzczaigc na mnie by nay- - 
wiekíze kary w tym życiu doczefnym; 
byles mnie tylko od wieczney kary ua 
wolpil, a do widzenia Ciebie Boga mo» - 
lego i do ciefzenia fie z Tobą przypu- 
ścił Femi Domine, © noli tardare. Przyidź 
Panie, nie opóźniay fię, oto ia ruguię 
Uu 5 iuZ 
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iuż z e moiego y (oyftkic a nieprzg» 
memu ferce moe 
2C nigdy y onis 
Dra ac, 
eris mihi: po 


ih né 


błogofiaw “mnie Panie blogoflawiefi-: | 


ftwem takim, aby fie odtad prawdzi- 
ły na mnie zaw {ze KA Dawida: Bee 


 aeditlionem dabit Legislator, ibunt de virtute 
A 
WSZĄ. 


1872 ajia dobry 


J 


wa 7 
WW/ladza święta, wywyízaiaca nas 
nad innych Wiernych; nie ieft 

a a panuiącą, de władzą milości. 
Nie dla tego nas Kościół poftanowil 
nad luden [nn żebyś 
kfztalt famowladny ich Panów; ale że: 
byśmy byli iego przewodnił kami, i os 
kazywali mu drogę zbawienia. Negi 
ut dominas in cleris, fed | rma fatti g 
x animo. 1, Pettz5. v. 3... Wtedy za$t ie- 
eśmy Wodzami wiernego ludu, kica 
dy fami droga zbawienia idziemy, 4 
przykladem nafzym Wiernych do po- 
fiępowania za nami za chęc amy, 


ny 


gu 


nim rządzili nas 
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e dla tego, £eby fie ftl 

zyl eges iw famey iftoci ey 

jam wiel ik przykład prac; Y la- 
m 


NEM 


łości, pok ory i cierpliwo- 
di vobis: i nas dla tego 
zyfcą zoftawil, 

W ernych byli 
duma ego feci UQ= 


n- mię 


Hain m 
ua TODYA 


j Iz ee E rzy- 
iednym z daypler wfzych 
o obowiązków, bez niego; 
de czynności nafze fą niens 
jokazya upadku izgor= 
ierzonego nam w gnie» 
Navprzód wfzyftkie 
anaiPafterza nie daw a= 
zcegoz fi ak lobrego przykłada, ftaią 
fię hieuży recznemi; bolubo łafka Sakra- 
mentów, ni ie zafadza fi fie na dobrym lub 
złym życiu fprawniącego ie kapłana; 
nieofzacowane bowiem dobrodziey ft wa, 
które Bóg Kościołowi fwemu uży= 
eyi RU cale fiegruntowne i nie«* 
C g gdyby (kutek ich zawifł na wier- 
ych niemi kapłanów; lub 
żnhość i fłabość nafz a, bieg. 
| rać mogła ale pobożność, pau- 
i ridge v Pafterza wiernego, przy- 
—— aig lud do przyigc ia łafk Kościel. 
Bych ata gotowością, do którey.fku- 
Uu 4 tek 
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tek ich ieft przywiązany: Pafterz zaś nie 
dający 2 fieb' e dobrego ludowi fwemu 
przykładu, lubo wprawdzie tychże fa- 
mych fkarbów. i lafk iet Szafarzem, 
wízelako łŁufki te padaią na role nieu= 
prawione; padaią na ferca nie tylko źle 
przygotowane, ale nawet do przyiccia ia« 
kichkolwiek łafk, zamknięte wrota ma- 
igcé. Sieie on, ale nie zbiera; fkrapia, 
ale nie widzi, żeby fie co krzewiło; rola 
Święta, która nam ieft powierzona, trwa 
zawíze w niebłogofławieńftwie i zofta» 
ie nieurodzayną. Grzefznicy odchodzą 
odiego konfeflionału, tak mało fkru- 
{zeni za fwoie zbrodnie, iak on za fwoie 
włafne; przyftępuią do ftołu Pańlkiega 
ztakimże nieuízanowaniem, z takiemi 
flabosciami, i z tak małym pożytkiem; 
ziakiemi widzą go Codziennie przyfte- 
puiącego; Ewangelia S. wiego uściech. 
Cieżeliją opowiada) ieft tylko brzmią- 
cym krufzcem; fuchacze nauk iego flu- 
chaiący, dopełpiać tego, co mówi, cale 
nie myślą: icżeli chce ciefzyć, ludzi, u- 
bogich w utrapieniu zofłaiących; nie 
ma daru ocieranialez, które Religia fa- 
ma flodzi, i których potok fama po- 
ciefzyciela pobożność wftrzymać mos 
Ze: ieżeli mowi do umieraiących; przez 
famą przytomność fwoią, okazuie iim 


Ta: 
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yaczey przywiązanie do życia docze- 
fnego, niśli do wiecznego; nakoniec, 
wízyftkie.iego czynności fg niczym; 
Kosciol iego jeft rolą fuchą i nieuro- 
dzayną: fame tylko ciernie wydaiącą; 
on fam ieft folą zgniłą, do niczego 
niezdatóą. (Go za niefzczęście dla lu= 
du, któremu Bóg w gniewie fwaim 
takiego dał Pafterza! A co żałośniey- 
{za icit iefzcze rzeczą; ponieważ tako- 
wy Pafterz,nie kocha >, ani w naukach; 
ani w modlitwie, ani w ofobności i aX 
aney fzukać a im bardziey 
pokazuie fię ludowi fwemu, tym 
ba ardziey ftaie fie. nieużytecznym: cóż 
bowiem za pożytek może wyniknąć dla 
ludu ziego przytema II rož mowy; 
kiedy w nim nie widzi pic, coby go wio- 
dło do Boga, coby wzniecało i grunto- 
walo w nim wiarę, coby go od | przefae 
dów światowych odwodziło ? 

Przykład zaś dobrego i świętego Pa- 
ftc , bardzo wiele dobrego w Parafii 
fpraw lé może. Niech fię tylko pokaże; 
iego życie iobyczaie fa n euftanoa dla lu- 
du nauką. Niema tego dnia, króregoby 
'zykład żywy i pofzanowania t go- 
pohamowal grzefznika luż tuž 
go fię do zbrodni, nie natc hnal 
chęcią nawrócenia fig; nie za- 
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dot 


e mniey przyftogne, 
owoców, ktoreby 


rodniom zap6*< 
;ch na proftg 1 
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pozyfk 
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byłby wielu 


"Daprowac 
przed Panem, otocz 
z potęgi ciemności 
uwolnionych. 
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fa es m 


i tedy bę gdzie pre 
é ftaną wraz znim duż 
iy po wierzone; będą 
edbał, któreprzy= 


A 
ila 
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że EY były miały 
, pokutowa 
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) i fwoiemu "dobrego przyki la- 
czyni przez to: $a e kie fwole 

nosci nieużytecznen i; ze to iuz do- 
ieft 21 p zbiiaigc przez fwo- 


5. Grzegc 
y óre op owiada, moc i i Alność 
e ladu f Íwoiego tlumi; kie- 
ipowiadanie- E Ewangelii, które ieft 
zczegulnieyfzym érzodkiem uftano- 
Boga dla zbawienia fpra- 
Lon grzefzników, 
M chaczów nieuzy jtecznv tms 
kie inne pobożne Religii 
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obrzędy, których on ieft Szafarzem; 
tracą w ręku iego wfzyftko to, coby 
je użytecznemi 1 zbawiennemi ubogie- 
mu ludowi uczynić mogło. Lecz tolek 
"e początkiem klęfki tego niefzcze- 
"ego ludu initium dolorum ke, Marc: 
I 3i Us Nietylko prz zykła dy 
fterza wfzyftkie czynności iego 
żytecznemi czynią; ale pads 
fidiem, i iak ieden z LE jów i, 
uítawiczna i nie eee okazya on 
ku i nier ządu niele: wey trzódzie 
ic go: Propheta laqueus ruina. Nie tylko teft 
nieużytecznym na roli Jezusa Chry- 
Rufa E ale ią nawet plu- 
ie 1 puftofzy; nie "tylko trzódzie fwo- 
iey żadney nie : daje pomocy, ale ig nad- 
to z i śmiertel ng napawa trucizną. 
Bo cóż dobrego fprawić może wlu= 
dziach proftych i nieoświeconych £ 
„ele mniey przykladne Pafterza, na któ: 
-yego fig. zawfze zapatruią? iakże źądać 
można, żeby ten lud ubogi, zatrudniają- 
cy fie rólnićiwem. znał obowiązki Re 
ligii; iezeli człowiek, który zobowiązku 
fanu fwoiego powinien winnych wra- 
żać cnotę, opowiadać iai bronić, przez 
/fwole złe życie i obycz tale fie. dla 
niego „opoką zgorízen ja? Niewiado- 
ość i nierząd pol hoy wyftępki 
W, 


16 
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w oczach iego aż nadto ufprawiedli 
wia. Pafterz wiernie obowiązki fwo- 
ie dopelniaigcy, widzi częftokroć Rara- 
nia, nauki i prayklady fwoie, żadnegc 
fkutku dobrego nie fprawuiące; c: egoż 
fie więc fpodziewać ma P.fterz , przy” 
kladem fwoim wy ftępki ufprawiedli i- 
wiaigcy? Lud pieczy iego powierzos 
ny, Ípodeiewal fie po nim przykłada, 
w ft ydu, miłości, fkromności, witrze- 
mięźliw vości; miał go za podftrzegacza 
poboinego i furowe go, niemogącego” 
cierpi eé w pośrzód nich wyBepkow 
publicznych, cnotom tym przeciw uychs 
Ípodziewal fie, iż fię przed nim z temi 
wyftępkami taić będzie 
go nie pobudzić do gorliwości if 
wiedliwego gniewu; a cóż to za miły 
dla niega zawód, kiedy widzi Pafterza 
nie tylko {pokoynie patrzacego, ale na- 
wet pochwalaigcego publicznie wy /fte- 
pki te, przez fwoie eMe a zatym 
co idzie? oto, lud dopufzcza fie wyfte- 
pk ków bez naymnieyfzey oftróżności, 
dozwala ie popełniać bez naymnieyfze- 
go fkrupulu; wízvicy fą w tym rozu- 
mieniu, iż mogą iść befpieczńie za Wo- 
dzem, który więcey od nich umie, i 
który: powinien lepiey wiedzieć co Re- 
ligia czynić pozwala, a czego zabrania; 

las 
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Ewangelią; to mu oyd- rze 
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: fini- 


306 REKOLLEKCYE. 

itnidbwa i z Namieftnika; Religia zda- 
ie mu fẹ bydź wynalazkiem ludzkim 
uftanowionym dla profita tych, któ- 
rzy fą iey Namieftnikami; i którzy tych 
tylko maxym iey używalą, które fą dla 
fich pożyteczne i iednaią im u innych 
fzacunek. Takowe bluźnierftwa prze- 
rażaią nas; ale my fami iefeśmy tego 
przyczyną; kiedy świętobliwość oby» 
czaiów naizych, nie ftofuie fie do $wie- 
tobliwości ftanu nafzego. Z. 


£ gorf enie, 
które Zfi kaplani daig, fzczegulnieyfzą 
‘jet przyczyną upadku, Religii i fzerzg- 
cey fig pomiędzy ludem bezbożności: per 


i 


Rom:2. 24. Wzyicy bezbożni, wfzy- 
zakamienialti 


y awfzę Świat bezbozng 
pfuty popifuie; taka zaś prawie po- 
wízechna mowa, uwlaczaipca flawie 
Swiętego Namieftnićtwa, 1 Namieftni- 
ków Wiernych trapigca, powinna nam 
"dać poznać, iak okropne, złe życie ka- 
iagnie za fobą fkutki. Ak! po- 
> vfeyftkie na świecie wyitepht 
z tego niefzczęśliwego pochodzą £rzo- 
dla: podobno wfzyftkie te dufze, które 
Z 


a 


vos enim nomen Dei blafphematur inter Gentes. . 
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cha Wiary Chrześciańlkiey z teg 
świa ata zfzedł Ifzy, odłączone fą na wieki 
od.oblicza Bofkiego; niefzczęście fsvoie 
Fo sok przypifać mogą zlemu 
Życiu kapłanów, 2 któremi żyły: po- 


=. znayduig fi fie tam iu^. i takié, 


s 


kt 


hh zguby my okażyą iefteśmy. 
frek ten nie tad i yftkie zbro- . 
dnie przez lud Boży popeiniane (mówi 
ieden z Proroków)- wyfzły ż pośtzód 
> S wigryni, Taki ieft los każde- 
ana: trzeba, żeby będąe we: 
í onym na ziemi przez godhość 
ftwa fwoiego, albo w rzy ko 
za fobą pociągał, na wzór Jezusa Chry. 
kufa; albo ma wzór Apokalipty CZ DE 
go węża, wpadł wsprzepaść z wfzym 
ftkiemi otaczaigcemi go "gwiazdami, 
to jeft, z powierzonemi mu dufzami. 
Niema między tym śrzodka, zsvlafzcza 
dla Pafterza: ieżeli nie buduie inbych 
p dobry: przykład; gorfzy ich;-ie- 
eli ich nie ożywia, to ich zabiia i przy” 
prawia ich o śmierć: ieżeli obyczaie ie- 
go nie {a wzorem dla innych, to fg o- 
poką, o którą fię wízyfcy roz zbiiaią; ie- 
żeli: w fzy ftkie poftepki iego nie tchng 
pobożnością, iung przez to famo üpo- 
ważnia i pomnaża wyftępki. Tym cza- 
fem urząd, który wkłada na nas obowią« 
peu JIL. Ww zek. 


mea ES V = 5 Ker 
ge e SA 
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wiązek flarania fig o zbawienie dufz, à 
czyni nas Pafterzami: powierzoney nam 
trzódy, nie przeraża nikogo: pragnie- 
my go dopiąć, ftaramy fię o niego, 
kontenci iefteśmy, gdy go otrzymamy; 
i częftokroć mniey godziwych, do o- 
trzymania go, używamy fpofobów. W 
urzędach świętego Namieftnictwa, do- 
czefnych tylko upatruiemy pożytków; 
żądamy ich, iako rzeczy zapew niae cy 
mam ftan flaly i wygodny; niezważa= 
my nato, czego. fie; podeymniemy, i 
iakie zaciągamy: na fiebie obowiązki 
względem ludu powierzonego przez 
Kościół, pieczy i ftaraniu nafzemu. Sta- 


jemy fie fkladem zbawienia wfzyftkich - 


tych dufz, które nam JEZUS Chryftus 
powierza: ieżeli choć > z nich. zgi- 
nie, $ciflego za to nas fłuchać bedzie 
rachunku: będziemy Mu mufieli do- 


wodzić, że ani nafże ftaranie, ani na- - 


fze nauki, ani nafz przykład, ani na- 
{ze modlitwy: nie były przyczyną zgi 
by tey dufzy.. Zafępowaliśmy lego 
mieyfce w pośrzód tey trzódy, a bę- 
dziemyż mogli odezwać fie tak, iak 
On mówił do Oyca fwoiego, iż z tych 
wízyftkich dufz, które nam były po- 
wierzone, przez wipę nafzą żadna nie 
zginęła? Ponieważ więc toieft rzeczą 
nic- 


CN 
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„AB E DOE 
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niezawodną; iż od przykładu nafzego, 


Zawifla pomyślność wfzyftkich nafzych 


czynności, zbawienie i nafze, i powie- | 


rzonego nam ludu: dopełniaymyż za- 
wize przeftrogi Apoftola: dtaguè fratres 
mei diletti, fłaliles siate rmm. r. Cor. 
15. 58. bądźmy ftałemi w dobrym, i ni» 
gdy fobie nie pobłażaymy; niechay przy- 
klady niedbalftwa i poftepków mniey 
na kapłana przyzwoitych, niektórych 
Braci nafzych, nieporufza gruntu wia- 


- nafzey, niec hay nie zwalnia gorli- 


ościi wytworności w dopelnianiu na- 
Dych obowiązków; niechay zwyczaie 
zie, upowazniane częftokroć przez wie- 
kfzą liczbę Duchownych, nie mais u nas 
wiecey wzgledu, nad święte prawidła, 
które ie potępiaią: miechay oziębłości, 
roztargnienie, niechęć, przywiązanie do 
dóbr doczefnych, któremi wfzyfcy Du- 
chowni zdaią fie bydź zarażeni; nietylko 
nie gluzuie z pamięci nafzey świątobli- 
wóści ftanu nafzego; ale owízem niech 


nam ią zawfze przed oczy ftawia; niechay . 


AB których my fami świadka 
mi iefteśmy, fprawuig to; żebyśmy 
cya bardziey o prawidłach nafzych pa- 
miętali, żebyśmy ie tym bardziey ko» 
chali, i bardziey ie fzanowali.  Pamię+ 
— zawfze na pierwfzych Namie- 
e Ww 2 Qni- 
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fników Chryftufowych, naich gorlis 
wość, prace i cnoty: taguè fratres mei di- 
lfi, fla biles eftotę €9. immobiles, abundantes 
inopere Domini femper. Nie poczytuymy 
nigdy Namieftnićiwo nafze, za fzcze- 
glis wy koniec pracy nafzey, za na 
ch walebnego fpóczynku: pamiętaym 
na to, żebyśmy. ani iednego nieutraci d 
momentu, w któ »rymbyámy dufzę jaką 
Jezusowi Chry ftufowi pozyfkać mogli: 
nie przeftaway my nawet na dopelniabiü 
ylko publicznych i pofpolitych obrząde 
le póki. widzieć będziemy w po- 
śrzód powierzonego nam ludu grzefzni- 
ków, potrz ;ebuigcych nawrócenia, oby- 
CE PO II: fabych pa- 
trzebuiących wzmocnienia, póty fię do 
pracy o nemi by jd u£üawaymy: 
miarkuy EE wość nafzą Pafterlką 
nie podiug ych prawideł, ale po- 
dlug ai: owierzonego nam ludu. 
Niechay ES fam więk, niechay dlu- 
gi „przeciąg czafu ftrawionego na urze- 
dzi ię, w kt 


vm fie zeftarzeliámy, nies 

daie: nam fie bydź flufzną przyczyną 
onni: potyczki i przepędz ania re- 
faty wieku w f fpokoyności; ale owfzem 
„odnawiaymy młodość nafzą; miłość do: 
daie fil, ktore fie zdają: bydź przez ta- 
turę wycięńczone; re£zta. pochyłonego 

SIE: | e ży: 


JOUET "ma. 4o acce cn. 
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Zycia nafzego Roma żniać będzie nas 
fzę Namie ftnictwo; b adźmy Eleazarami 


nowego Zakonu: niechay nawet ftarość 


natza nie ftaie fig nam pobudka pozwa: 
lania fobie rzeczy ta kich, ktoreby fię 
zdawać mogły nieprzyzwoitemi życi 

diugiemu, na $ świętych uflugach «x 
pędzone mu; i któreby fie fta mogly 
prz zykładem niedbalftwa. i rozwolnie- 
nia mlodfzym kapłanom; którzy nies 
widziawfzy przefzłey „na st ey wytwote 
ności w dopełaianiu obowiązków ,. za: 

patrywaliby fię tylko na teraZniey (ze 
nafze rozwolnienie, Im bliżń iefteśmy 
krefu, tym więkfza powinna bydź got: 
liwość ufa ) bylo dla nas 
niefzezesc : gab i 
tif 
efny fpocs yr AE utra- 
cili owoc wfzyftkich n ych dobrych, 
W przeciągu ca lego ży ia czynności. 


UWAGA DRUGĄ. 

O Skronności ieh, 

qo owinniśmy to mieć zawíze ma pa- 
J^. mieci, że Pan, ae A Namie: 


byś hy przez wez 


pen 
P» oes 
z 
8 pe 
nm 


Íxnikami. iei leśmy, patrzy na nas, daie 
na nis baczność, i left zaw ps przy nas; 
i ponieważ ba nas zdane f}. interefa 
chwały lego; nie 


uftannie nas pilnnie, 
Ww aby 
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aby chwała lego przez naymnieyfzą 
nieprzyzwoitość nie była upodlona... 
Przeto też i w Kfięgach Swiętych, i w 
Przepifach Kościelnych, Namieftnikom 
Bogu poświęconym, fkromność nay- 
bardziey ieft, zalecona: Taż fama 
przyftoyność, oftrożność, wfpaniałość, 
z którą fie ftawiaią przed Ołtirzem, 
wízedzie fie w nich okazywać powin- 
na; i iako {a wfzędzię ,pofłańcami Jte 
zusA Chryftufa, i wfzędzie ofobe Te. 
go wyobrażalą, powinni wízedzie u- 
trzymywać godność tego charakteru 
przez roftropność fwoich rozmów , 
przez przyftoyność fwego odzienia, 


przez powagę wízyftkich fwoich po- 


ftępków, 

Przez roftropność fwoich rozmów: 
bo każdemu wiadomo, co Ewangelia 
przepifuie w tev mierze wfzyftkim 
Wiernym w ogulaości. Jezus Chry- 
ftus oświadcza im wfzyfikim, że fu- 
rowy zdadzą rachunek , nietylko za 
flowa rozwiozle, o których (iak Paweł 

„Święty mówi) ani wzmianki czynić nie 
powinni; nietylko za flowa krotofilne, 
które-podług wyrazu tegoż Apoftoła, 
u ludzi świętych mieyfca mieć nie po: 
winny; nietylko za flowa złośliwe, z 
nienawiści i zawziętości Ua ; 

: to: ; 
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które tłumią w nas ducha miłości, i 
czynią nas zabóycami braci nafzych; 
nietylko za flowa z gniewu i zapalczy- 


'avości pochodzące, odeymuigce. nam 


tę łagodność, którey przyobiecane ieft 
dziedzictwo ziemi Świętey; ale nawet 
za każde fońo próżne: de quolibet verbo 
oliofo. lNieieft to napomnienie zachę= 
caiące nas do poświęcenia nafzych xo- 
zimów, ieft to przepis, za którego prze- 
łamanie, trzeba będzie zdać rachunek: 
nie ieft to rada; JEZUS Chryftus temu 
młodzieńcowi, który fig niechciał zrzec 
wfzyfikich rzeczy i póyść za nim, nie 
powiedział, że bedzie mufał zdać zato 
rachunek; ale powiedział to wfzyftkim 
w powfzechności Wiernym, którzy czas 
na rozmowach próżnych i nieużyte— 
cznych trawią: Lecz zkądże pochodzi 
furowość na pozór tak zbytnia, maiąc 
wzgląd na ułomność człowieka i na 
naybiewinnieyfze rowarzyftwa związki? 
Pochodzi zfamego gruntu powołańia 
Chrześciańfkiego, pochodzi ztąd, że 
wfzyfcy Chrześcianie fą święci, te 
rozmowa ich. powińina bydź w Niebie; 
Że czyli mówiemy, czyli co ciyniemy, 
wfzyfiko w Imię: JEZUSA Chryftufa i 
pa chwałę łego czynić powinniśmy; że 
czas życia doczefnego, ief krótkim bar: 
Ww 4 dza | 
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dzo» momentem zapewhniaigcym mam 
wieczną: chwle ; żadnego przeto mow 
mentu trawić proźno nie powinniśmy, 
le£eli więc Ewangelia tak furowe we 
kłada na wfzyfikich Wiernych prawo 
względem próżney mówy, cóż ztą 
wnofć należy względem Namicftnikow 
Cliryftafowych? U(ts kapłana poświę- 
cone przez firafzne owa, które codzien: 
nie przy Oltarzu wymawia; przez ciała 
i Krew Jezusa Chryftufa, które poży: 
wa; czyliź fie mogą potym.otiwieraé 
na rozmowy wolne, światowe, i nies 
rozfądne? Cóżby wychodzić powinno 
z uft Krwią Jezusa Chryftufa (iż tak 
rzekę) napoionych, coby z nich wy- 
chodzić powinne, ieżeli nie flowa świę 
te, niebiefkie, flowa pochwałę, błogo: 
fiawieńftwo i. dziękc i 
ce? Potym, uft 
„ mieiętności; Prawo Bofkie ien C 
iego 2lozoue, żeby było zawfze ludowi 
Wiernemu opowiadane; i kiedy Duch 

s 


ad 


Boiki powołuie nas do świętego Namie» 
finictwa, mówi do nas; iak dawniey do 
Proroka. Ecce poful vert uo, uf i 


plantes: Celos, © fundes terram, © dicas ad 

Sion: Populus=y ef-iu Coz za tym 

idzie? oto, że język nafz, nie jeft iuż nas E 

frym; zeiell poświęcony na opowiada» 
nie 
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nte ludowi prawa. Bofkiego; że flowa 
nieuz ytéczne, kroto fine, Inowy mie 
przyfioyne, mogą bydź zabawą mnie y 
godziwą w us 6cicch Wiernych, w nau 
fzych zaś uściech, fa bluźnierftwem. 
Nie ma fig tu iednak rozumieć, tako» 
by rozry wki niewińbe w:towarzyftwie 
Duchownym były zakazane; ale że ros 
zmowy nafze, powinny mieć aum 
Ízczegulnieyfza ceche pobo£ ności, po- 
wagi, fkromno al 
z wipólbr raćminafzerni, powinni; śmy fię 
wzaiemnie boaon ać i do dobrego z 
chęcać; ale Ze o jie i 
dość światowa 
dle żart Ys niepr 
bydź powinny; o 
tylko pomiedzy Duchow nemi 2nayduie- 
my, i że niema Świeck kiego człowieka, 
któryby fię mógł zgor rey .iakoby mó- 
wię, wolno ham było wdawać fię w ro 
zmowy taki ie, którychb yśmy fie prz 
ch świeckich wftydzili; wła 


jA 
lak gdyby JEŁUSA A Chryf tufa; który na 


mnie y ol Paia fie 1 fzano- 
a, hig iak gd dy my  fOZ- 


ŻE rr 


żein innych nie ilg y adk 
którzy wraz z nami ftan fw óy w ochy- 
-dẹ podaią; iak gdyby pod niebytność 


lu- 


a 
4 
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ludzi świeckich, wolno nam było wda* 
wać fie w rozmowy nieprzyftoyne, Z 
któremiby fig ludzie nawet Swiatowi 
w obecnościnafzey popifywać nie $mie- 
li; ale że przyzwyczaiwfzy fie do wol- 
nych rozmów Z wfpółbraćmi nafzemi; 
z tąż wolnością mowiemy i między lu- 
imi S$wieckiemi; a czafem nawet to 
obie za honor poczytuiemy; zdaje nam 
ię, iż fię milfzemi w towarzyitwie fta- 
jemy, nie zachowując tey oftrożności i 
powagi, którey świat nawet fam ponas 
wymaga. Zaifte widać kapłanów $wia- 
towością bardziey tchnacych, wolniey= 
fzych i rozwieźleyfzych w rozmowie 
mad ludzi świeckich; nic ftanowi ich 
zyzwoitęgo i budulącego innych, z 
h nigdy niewychodzi: świat, pró: 
žność, i nierząd, który w fercu fwoim 
nofzą, okazuie fie w każdey ich rozmo- 
wie. Czyliżto takie powinny bydź ną- 
rzędzia Ducha Swietego? czyli2 to takie 
powinny bydź ufta Jezusowi Chryftu- 
fowi pos$wiecone,i przeznaczone do opo: 
viadania ludowi lego prawa? Czyliż to 
tacy powinni bydź Pofłańcy Niebiefcy; 
do przygotowania dróg Pańfkich, i pro- 
ftowania $ciefzek. grzefzników zefłani? 
taż to ief {ól do oezyfzczania ziemi, 1 
zachowaniaiey od zepfucia przezna» 
CO: 
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czona? Sąż to Polłańcy Jezusa Chry- 
ftufa po świecie rozprof;eni dla iedna- 
nia Wiernych? czyli Pofl: ańcy lego nie- 
przyiaciela Xiążęcia ciemności na po- 
mnażanie liczby CZA fię za nim? 
Co za zbrodnia względem kapłana, u- 
£ywaigcego na złe iężyka, przeznaczo« 
nego do Namieftni&d wa tek świętego 
i tak wyfokiego? Co za zbrodnia dla 
lih na używaiącego fpofobu do zba- 
wienia bliźnich na zgorfzenie ich izgu- 
bę wieczną? Co za zbrodnia dla kapia- 


ħa, odmieniaigcego miecz Pańlki oży= 


wiaiacy, w miecz zabóyczy i we iwy, 

śmierć wfzyftkim przynofzący? Czy- 
liż kaplan potych wolnych, i rofpu- 
finych rozmowach, poydzie do-Olra- 
rza wymawiać Rowa Św vięte? czyliź 
póydzie na Ambonę opowiadać ludo- 
wiprawdy przedwieczne? czyli fic ufta 
te mowami brzydkiemi zefzpecone; bę- 
dą śmiały otworzyć na wy NE 
Rów świę tych i i zbawie 
$eby to czyniły wdzię dem? cepi zd 
tak fzkaradnych może wyiść co ta- 
kowego, żeby Wiernych budowało? 
mowa o pobożności, ieft dla nich ię- 
zykiem nieznalomym. -Przypominay- 
my fobie częfto rady, lakie w tey mierze 
dawał! Apoftół pierwfzym opowiada» 

czom 
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czom Ewangelii? Ponieważ urząd nafź 
wymaga tego, żebyśmy fi fie znaydowa: 
li pomiędzy  ofobami świeckiemi, nieche 
że nigdy od nas nie odchodzą bez zbue 
dowania; ni ech fie aada przeftawae 
jąc znami, w iaki fpofób związki to» 
wany wa mogą bydź Święte niechay 
święta radość, otro ność w rozmo= 
wie roftropna 1 pełna miłości, łagodne 
pobła przewinienióm bliź EgO 

zdania Ś względem fzcze: sliwosci 
dobrye h, 
zą namięt idących, względem 
pra óżności świata tego, fprawulą milfze 


z nami przeftawanie , i rozmowy nas 


ie -przęięttaiegłzebii: niżeli złorzecze» 
nia, ogadywania, nieprzy ftoyności i 
y cale nieużyteczne, n nie semi 
1 wieccy nie. 

wywaé 
ies o po nas ípo- 

dziewsią, - Niebęda oni nas wpr rawdzie 
żądać do fwoich rozry wek, a zatym 
mniey będziemy mieli okazyi do upad- 
RE ale mas p ukać | będą, 
popri gdy í fprzy < 
t; przedfię wezmą 
e > > życia 


życie regul i i 
ni przeciv nos 
pociechy; g COME Me Bofka 
$ przca 


m niefzczes ścia ludzi 
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przez niebefpieczną chorobę, fzukać 
będą -nafzego p ośrzędnićtwa >. blaga- 
nia gniewu | lego, i ftarać fię będą o- 
czyśc cić VA Uode przez któ ire fo- 
bie nah zafużyli: niebędz ziemy im: do» 
magsać kompanii przy rozrywkach, 
ale Ed im przez to ftaniemy | uzgte... 
w potrzebie. Taka po- 
Idź fkrotnność Duchownych 


gło .wfpomnieć tu, iżby 
uchowni budow wali. o: r 


ey brane za bag 
niey- ważne, niżeli zai 
3056 zdsie fie, takoby oświeco- 
ny rozum gardzić hiemi kazał: aaa 
wanie tych prawideł odfyłane bywa do 
Ízkrupulów idowytw orności w Semina 
tyach potrzebney.- Lecz czyliż powa- 
&ne Zgromadzenia tylu Zborów, które 
nam te Przepify zoftawiły. mogły fie 
zątrudniać bagatelami? Móglże nam 
Duch Botki, ten Duch mądrości i: prać 
wdy, który nieodftepnie przy nich prze- 
mięfzkiwał, zoftawiać prawidła nie u£y- 
teczue, które mieć za nic, i któremiebez 


wi- 
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winy gardzić można? Ci Pafterze pos 
fzanowania godni, którzy ie ftanowie 
li, będąc fkiadem wiary.i obrządków 
wieku wego, których Duch S. użył 
eo tego, aby, ie nam: podali; Pafterze 
, którzy y wzbogacili Kościół dziełami 
fwoi iemi, którzy. nam tyle drogich u- 
pominków Íwoiey nauki i wyfokich 
przymiotów zoftawili; byłyż to umy- 
fly fabe i niedołężne, dziecinnemi zas 
trudniaiące fię rzeczami, i z nich Pize- 
pify Kanoniczne czyniacemi ? Czyliz 
fam Bóg w ftarym Teftamencie nie 
przepifał, formy, kfztałtu, i wfzelkich 
ożdób ubioru Naywyżfzego Kapłana, 
tudzież innych Kapłanów i Lewitów 2 
Czyliz to przyftalo na naywyżfzy Ma- 
jetit wdawać fie w tak drobne rzeczy? 
cóż chwale iego przyczynić mógł ta« 
ki lub indy kfzcait fakien? Czyliz'win- 
na Mu cześć. zależeć mogła od tak ma- 
ley rzeczy? Tym czafem ta mała rzecz, 
była rze e totg wzgledem lego czci; 
i kapłan, któryby fię był pokazał przy 
Oltarzu, lub na innym mieyfcu, w in- 
nym ubiorze, byłby miany za przeftg- 
pcę, i możeby był ukamienowany « 
Dla czegóż to? bo cokolwiek uwłacza 
przy ftoyności Duchownych; uwłacza 
czci i Religii; bo kapłan: powinien fie 
Oka: 


„wie byli ludźmi raadkiey pobożności; 
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okazywać wfzędy tym, czynrieft, i ze- 
wnętrznych kapłańftwa znaków zanie- 
chać nie może, bez zaniechania ducha 
i godności kapłańlkiey ; bo fuknia Du- 
chowna, iet znakiem dla ludzi, żeby 
kapłana fzanowali; i dla kapłana, żeby 
fwóy charakter fzanował; bo ieit na- 
kfztałc napominaczá zawfze przytomne- 
go, który go wftrzymuie «od nieprzy- 
zwoito$cl, powadze ubioru iego prze» 
ciwnych; bo nakoniec, fuknia ducho- 
wna ieft (iż tak rzekę) mundurem 
świętym, ieft znakiem łączącym nas 
razem; azatym, wftydzić fię i nieuży= 
wać go, ief to bydź zbiegiem,iokazy- 
wać fie niegodnym nofzenia go. Wízy- 
ftkie inne ftany, maią fobie za hoper 
nofić zewnętrzne znaki fwoiey profef- 
fyi: Xiążęta, Panowie, Zoinierze, Ma» 
giftraty, ftaraia fie okazywać publicznie 
z znakami różniącemi ich od innych 
ludzi. Zakonnicy maią fobie za ifto- 
tną powinność, nie nofić innego odzie- 
nia, prócz tego, które imieft przez ich 
Fundatora przepifane; i ten, któryby 
fie publicznie w innym pokazywał o- 
dzieniu, byłby miany za Apoftatę i ka- 
rany iako człowiek ochydę Zgromadze- 
niu czyniący: lubo zaś ci fundatoro- 


wfze- 


więzuią, którzy 
poddali. Nam zaś Kościół cały przes 

ifał forme fukni Duchowney ; fa to 
Przepify. 1 Kanony Kościoła; icit to 
prawo, które Kościół wkłada na wfzy- 
ftkich Duchownych; cóżby więc zwię= 
kfzą nadto wytwornością zachowane 
bydź powinno? Tym czafem my fobie 
obowiązek ren poczytuiemy za fzkrupuł; 
rozniemy fie od innych ftanów przez 
pogardę zewnętrznych znaków Manu, 
naízego, lubo świętf' ego 1 wyżfzego 
nad inne. Zdaie fie, iakoby honor, któ- 
ry nam Kościół uczynił, miefzcząć nas 
w liczbie fwoich  Namiefiników; był 
dla nas ciężki i cry; odrzucamy 
to, co ieft pofza a godne, i le- 
piey:o fobie ro kiedy fie o= 
kazuiemy w ftr rnych mniey 
poważanym. Wfzakże widać kaplanów 
żadnego prawie fzladu fukni Ducho- 
wney na fobie niemaiących, ani co do 
"formy, ani co dokoloru; okaauigcych 
fie publicznie po Wfiach i po Miaftach, 
nakfztalt ludzi świeckich; widać ich 
chlubigcych fię z tey publiczney po- 
gardy, którą czynią ftanowi fwemu, 
a Przępifom Kościóła; i poczytyjących 
za 
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ża umylly male i nieo$wiecone tych, 


którzy gorfzącey ich nieprzyftoypości 
nie chcą naśladować, widząc innych no- 
fzących wprawdzie fuknią duchowną, 
ale z przydatkiem zbytku i $wiatowo« 
ści, cale fkromności kapłańfkiey nie- 
przyzwoitev: fą nakoniec inni, którzy 
przeciwnie czyniąc, wftvd i hańbę chas 
rakterowi kapłańfkiemu fprawuią, przez 
niechluyftwo i nofzenie odzieży tak po- 
dłey iodartey, izich trudnood żebraków 
rozeznać. Nie mało takich widać ka» 
płanów, zwłafzcza na Wfiach, którzy 
przez obrzydłe łakomftwo, lub podie 
wychowanie, nie wftydzą fig chodzić 
w gałganach; wyftawiaiąc ofobę i go- 
dności charakteru fwoiego, na pogar- 
de i pośmiewifko publiczne, Prawi- 
dia. Kościoła: ganią równie niechluy- 
ftwo, iak zbytek i światowość: prze- 
pifuig nam przyftoyność fkromną, fzla- 
chetng proftotę, powagę czci i pofza« 
nowania godną; powierzchowność taką, 
w któteyby nic ofobliwfzego nie było; 
żeby fie nie na ubiór, ale na ofobę zas, 
patrywano; żeby w fukniach nic fzcze» 
gulnieyfzego nie było, nad świątobli- - 
wość tego, który ie nofi. Zgoła, nic 
pewnieyfzega nad to, żę kapłan wy- 
zuwaiący fie bez fzkrupułu zzewnętrze 
Część LIL, XX nych 
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nych znaków ftanu fwoiego, wyżuł 
fie iaż dawno. z wewnętrznego lego 
ducha i pobożności; że ta przyftoy- 
ność odzienia, dla tego mu left przy- 
kra i niedogodna, iżby fig źle wyda- 
wała i przy zabawach iego dla Das 
chownych mniey przyzwoitych, i w 
kompaniach, na których przebywa; że 
żyjąc z Światem, i chcąc bydź uczeftni- 
kiem wfzyftkich iego rozrywek; po- 
wierzchowność powa£na i przyftoyna 
okazywałaby, iż nie ieft tam, gdzieby 
bydź powinien; że kapłan, który za= 
wfze przyzwoitych tylko ftanowi fwo- 
jemu fzuka zabaw, nie poczytuie fo» 
bie za przykrość mieć na fobie zawfze 
powierzchowne lego znaki. Gdyby 
nafze obyczale były takie, iakiemi bydź: 
powinny; gdybyśmy fie zatrudniali co» 
dziennie dopelnianiem obowiązków na- 
fzych; gdyby ftaranie około powierzo- 
nego nam ludu, było nam mile, i gdy- 
byśmy go niechętnie w czafie nicod- 
bitey potrzeby odftępowali; gdybyś- 

my lubili fiedzieć w pośrzód trzódy 

naízey, ftrzedz i fiużyć iey; Suknia 1 

powierzchowność Pafterza, nie byłaby 

nam przykra; nicopufzczaiac nigdy ie- 

gó obowiążków, chętniebyśmy zawfze 

"znaki iego na fobie nofili R 
= Kr 
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Naoftatek, zabawy hawet i rozry- 
wki nafze, taką mieć powinny przys 
ftoynhość, żeby fkromności kaplaflkiey 
bynaymnićy nienadwerężały. Bo lu 


bo ümyfl i ciało potrzebują fpoczyn- 


ku; wfzelako fpoczynek ten, wtedy 
tylko ieft użyteczny i pozwolony, kie- 
dy has przyfpofabia do nafzych obo- 
wiązków, i ułatwia nam ich dopeł- 
nianie. Spoczynek dla tego tylko ieft 
pozwolony, żeby. nam do pracy no- 
wych fil dodawał: wfzyftkie rozryw- 
ki oddalaiace.nas od tego, i fprawu— 
jące w nas niechęć do pełnienia nafzych 
obowiązków, fą przez Kościół zakaza- 
ne: polowanie, gra bardzo czefta, fie- 
dzenie.długie u ftolu, kompanie niebe- 
fpieczne lub podeyrzane, fą nam furo- 
wo przez Kościół zakazane: bo to nie 
fą rozrywki fpofobiące nas do pracy; 


-ale zabawy ńieużyteczne, i ftan nafz 


upsdlaiące. Ponieważ prócz tego, że 
kapłan bawiący fie polowaniem, fkro+ 
mności Duchownym przyzwoitey, ża- 
dną miarą zachować nie może; ieftze 
to zabawą łagodności i powadze cha- 
rakteru nafzego przyzwoitą? czyliz ka- 
plan zabóyczą broń w ręku trzymaią: 
cy, oznaczać może Pafterza fpokoynie 
trzodę fwoią pafrącego? Broń naíza; 

AX 2 mó: 
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mówi Paweł S. iet broń duchowna; 
przeznaczona do zbiiania pychy, łą 
komftwa, rofkofzy, i dumnych umye 
fów, naprzeciw Pana Boga powftaig. 
cych: wiara ieft nafzą tarczą; gorli- 
wość o zbawienie dufz nafzym orężem; 
otóż to kościół taką broń daie nam w 
ręce, przyimuiąc nas w poczet Kaplas 
nów, lakaż więc nieprzyzwoitość dla 
kapłana, a w fzczegulności dla Pafterza, 
zrzucać z fiebie broń świętą, a przy= 
biera fig w broń światową? Zaniedbu* 
ie trzódy fwoiey, nie chce iść na pomoc 
ginących owieczek; a biega iak fzalo- 
ny zaźwierzem: przywięzuie fię do po- 
diego łupu, a gardzi łupem Świętym 
dufzy, którąby mógł pozyfkać Jezuso- 
wi Chryftufowi? Co fie rzekło o po- 
lowaniu; rozumieć fię powinno i o grze. 
Kapłan gry pilnuiący, ieft ochydą Ko= 
Ścioła; traci bowiem czas do zbawie* 
nia i poświęcenia powierzonego fobie 
ludu przeznaczony; traci pieniądze, któ- 
re nie fą iego; iak prędko mu bowiem 
nie fa potrzebne, należą do ubogich ; 
traci ochotę do dopełnienia powinno- 
ści ftanu fwoiego; traci dufze fwolą, 
uwodzac fie namiętnościami od gry 
niertozd ielnemi; traci fzacunek 1 u- 
fność ludu fwoiego; traci = 
< = us 


Mr 
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ducha; traci nakoniec ducha powola- 
nia Íwolego? a nie ląż to ftraty tyfiac 
razy waznieyfze nad ftratę pieniędzy? 

Mieymyż tedy zawfze w żywey pa- 
mięci przykaz Apoftola: dete itaque 
Fratres quomodo caute ambuletir, non quafi tna 
fipientes, fed ut fapientes .... quoniam dies ma- 
li funt. Ephes: 5, 15.16. Nie możemy 
bydź dofyć w pożyciu nafzym oftro= 
Żnemi; nie zawfze to, co czynić może- 
my, czynić powianiśmy: pátrzmy ną 
otaczalgcych nas ludzi, iako na pode 
firzegaczów , pilną na nas maięcych 
baczność, nic nam nie przebaczaiacychs 
Y gotowych raczey z naymnieyfzego 
pozoru obwinić nas o wyftępek, nize- 
li nas wymawiać. Znayduiemy fie w 
tym wieku, gdzie wiara prawie wyga- 
fla pomiędzy Wiernemi, gdzie publi- 
czne zgorfzenia, które z fiebie daią źli 
Kapłani, gdzie powfzechna obyczajów 


'rozwiozłość, tego po-nas koniecznie 


wymaga, abyśmy dla uchronienia fie 
złośliwych podeyrzeń, i uniknienia po- 
gardy ludzi świeckich, prowadzili ży- 
cie kapłańfkie, pobożne, pracowite, i 
fkromne. Bezbożńość do tego przyfzła 
krefu; że świat kontent ieit, gdy wi- 
dzi złych k-planów ; zdaie fie iakoby 
to było. dla niego niemałym zylkiem i 
Xx3 zwy: 
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zwycięftwem, kiedy może bydź u fie: 
bie przeświadczonym; £e my powin: 
ności ftanu nafzego za nic mamy.. 
Nie widzi tego, że nierząd Namieftni- 


„ków Bogu poświęconych, ieft nay* 


ftrafznieyfzą karą Pana Boga; wízy- 
ftkie bowiem wtedy zbawienne Źrzó- 
dła nieużytecznemi czyni; tamuie głos 
tych, którzy wołać i ludzi do pokuty 
zachęcać powinni; czyni nieu£yteczne- 
mi tych, którzyby ludzi grzefznych z 
Bogiem poiednać mogli, i pra wiedliwy 
gniew lego ubłagać. Niepomnażay- 
myż zaślepienia świata, utwierdzaiąc go 
w błędach przez nafze złe przykłady, 
nie bądźmy zgorfzeniem dla ludu, któ- 
rego. Wodzami do zbawienia bydź po- 
winniśmy; nie zadawaymy bolefney ra- 
nv Kościołowi, który nas fkladem fwo- 
ich taiemnic, i Szafarzami fwoich fkar- 
bów uczynił. 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


O frzodk:ch dotrwania w czyflości, i zwycię: 
2 S " A 
ženu wfzeikich przeciw niły pokus. 


PuwNxT L 

C czyftości między nay wiekfze- 
mi cbotami fprawiedliwie policzo- 

ha bydź może, bo lubo' nam z wielką 
m przy- 
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v 
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przyfzla łatwością, to ieft przez Sakra- 
| ment Chrztu Świętego, w dochowa- 

niu iey iednak aż do śmierci, niezli- 
czonych doznaiemy trudności, potrze- 
buiemy wielkiey oftrożności, niepośle- 
„dniey mężności umyflu i fzczegulniey« 
{zey lalki Pana Boga. Cnota czyfto- 

ści, nietylko nas równa z Aniołami, 

ale nas nawet wyżfzemi nad nich czy- 

ni; bo Aniołowie nie podlegaią niebef- 
pieczeńftwu utracenia iey tak, iak my. 
Paniehftwo przybliża nas do Boga fa- 
mego; Ogciec Przedwieczny (mówiąc 

po ludzku) ief PanngiOycem: $yn Bo- 

fki chcąc przyjąć na fiebie naturę ludzką, 
Pannę fobie za Matkę obrał: Duch Swię: 
przyiął na fiebie poftać czyftćy gołębicy. 
Nayświętfza Boga Rodzica, gdy z nią 
Aniól.otey taiemnicy rozmawiał, nie- 
chciała żadną miarą tey cnoty odfłą- 

pić, obieraiąc fobie raczey niebydź Ma- 

^tka Bofką, niżeli czyftość poftradac- 

, «Pan Jezus pomiędzy Apoftołami naya 
^  .bardziey fobie polubił Jana Swietego, 
przeto, że był Panną: znofił wfzyftkie 
bluźpierców potwarzy; ale tego nie- 
dopuścił, aby cnota:czyfto$ci lego mia- 
ła bydź w naymnieyfzey rzeczy nadwe- 
rężona. Dufzom czyftym Bóg fzcze- 
gulnieyfzą okazuie miłość, i obfita 
XX 4. ízes; 
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fzemi ie obdarza łafkami. Prawda, że 
Piotr:S. wielkich lafk od Chryftufa 
doznal, przez wzgląd na lego gorącą 
"miłość i żarliwość; ale fam tylko Jan 
Swięty, który czyftości do zgonu ży- 
-cia dochował, na łonie legò fpoczy- 
wał, i wfzedł dotey świątyni, w któ- 
rey fie nikt zdudzi śmiertelnych mie- 
ścić ńiemoże. - Wfżyfcy Swięci Pańfcy 
-hoyne w Niebie otrzymują 'nadgrody; 
ale nikt za Barankiem chodzić wfzę- 
dzie nie może, tylko fame Panny, kto- 
srym, iako Oblubienicom, nic niejeft za- 
krytego, i maig wfzelką przy Oblu. 
bieńcu wolność. Czyftość ieft to fkarb 
„drogi, dla którego zachowania, dufze 
wfpaniałe chętnie krew 1 życie fwoie 
poświęcały ; iako zaś zachowanie tego 
fkarbu ieft trudne, tak utrata lego ieft 
niepowetowana; Straciwfzy lafke Bofką, 
„można iey znowu nabydź; lecz ftraco- 
ne Panieńftwo odzyfkane bydź więcey 
nie może. W fzelako fkarb ten łatwo 
„bardzo utracić możemy, bo nietylko 
do tego ieft wiele okazyi, ale ich na- 
wet {ami dobrowolnie fzukamy; ma- 
iąc to za ucieche, cobyśmy za nay wig- 
kfze niefzczęścię mieć powinni, i Czę- 
go wiecznym żalem nadgrodzić nie po- 
trafiemy.. Gdybyśmy mieli zai Q» 
za $ S"1€- 
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świećony rozum, wfzelkieybyśmy, u- 
żywali pilpoáci, żeby tak wielką cnotę 
w całości zachować; bo lubo ieft fkar- 
bem, nofiemy go iednak Ciak mówi 
Apoftół) w bardzo flabym- naczyniu; 
$a iednym pośliźnieniem upaść fzko- 


„dliwie, i ftlukfzy to naczynie, poltra- 


dać go. możemy. 
PuNkT H 


E czy ftości od Boga tak bardzo 
ulubiona, zalecona ieft w Pifimie 
Swietym, wfzyftkim Wiernym Chry- 


fufowym; ale wífzczegulno$ci zaleco- 
ym; 


pai przykazana ieft kapłanom Pań- 
ikim. Nieprzyiaciel Narodu ludzkie- 
go czart przeklęty, zna bardzo dobrze 
zaletę tey cnoty; ale też zna i to, że 
każdemu człowiekowi naytrudniey (zą 
ielt rzeczą, zachować fie przy tey cno- 
«ie, a nayłatwieyfzą utracić ią. W fzy- 
ftką przeto ufilność fwoią natęża z tey 
firony, i przez niefzczęście dla nas, bar- 
dzo mu fig dobrze powodzi. W famych 


początkach rozkrzewionego na świecie . 


„Narodu ludzkiego, przeklęta iego fztu- 
ka, tak mu fie dobrze udała; że P. Bóg, 
widząc tylu ludzi z ognia nieczyfto- 
ści do piekielnego przechodzących, dał 


Hie ftyfzeć z temi łowy. Paniiet meftci(je 


ho- 
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hominem, quia caro ef. Z niemnieyfzą pos 
myś a> cią udała mu fie fztuka i po po- 
e, kiedy Pan Bog przymutzony był 
ns z Nieba, na pięć Miaft w 
ości zatopionych; ciągnie on i 
przyczyny do piekła, nie- 
zmierną liczbę ludzi; 4 co qayżałośniey- 
123 lett rzeczą, ciągnie po Ba i Du- 
chownych, ciągnie i kapłanów Bogu 
poświęconych; różnych używaiąc fpo- 
iobów, żebyich mógł w fidła nieczy- 
ftości wplątać. Pan Bóg znaigc to, że 
człowiek chciwy ieft chwały, wftyd 
do nieczyftości przywiązał; czart zaś 
temu fprośnemu grzechowi odeymu- 


- to wfzyftko, co go fromotnym czyni, ` 


zdradliwie go w inną przyobleka fu* 
dones zowie go rozrywką, zowie fla- 
bością natury. Niemo£e prawda po- 
między Chrześcian wprowadzić czci 
nieczyftych Bożyfeczów , ażeby ich 
niecnot naśladowali tak iak Poganie, 
ponieważ oni czczą Nayczyftfzego JE- 
ZUSA z Panny narodzonego; więc fta- 
ra fię oto, ażeby, ile może uiął fpro= 
{ności do nieczyftego grzechu przy» 
wiązaney ; ftawiaiąc przed oczy talc 
wiele Du ludzi, którzy w ten 
grzech upadli; podaląc w porozumie 
nie innych; iakoby. w nieczyftości g 


ka 
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ii powftać z niey niemogli. Czyni 
takie porozumienie oludziach godnych 
i świątobliwych, żeby tym famym te 
wy ftępki tiak mówi 5. Cypryan) grze- 
chamibydź pr a. aly, £e fig iuż ftały 
«w fzyfikim pofpol ite, i owfzem przez to 
famo powagę iakąś brały, że ludzie 
poważni onym fą podle gli. "Toc to 
ieft przyczyną, Ze ludzie wftydliwii i bo- 
goboyni, którzy przed cieniem nawet 
nieczy ftości uchodzą; gdy im fię taż 
nieczyltość pod innym pokazuie plafz- 
czykiem, nie tak od niey ftronią, i po- 
malu fie do niey przyuczaią. A tak 
co o niewftydzie ani pomyśleć przed- 
tym nie odważyli fię, pod in iym po- 
zorem niemaig fzkrupul u częfto onim - 
mówić; lubo Święty Paweł wyraźnie 
Chtześcianom przykazał, żeby o nim 
żadney nigdy nie czynili wzmianki: Od 
hy poftępuią potym daley; wkra- 
da fię w ferce ich iakie$ ukontentowa= 
nie, i pomału podóbać im fię to coraz 
bardziey poczyna, przed czym ucie- 
kać powinniby iak naydaley. Duch 
nieczyftości chcąc opanować ferce czło- 
wieka wftydliwego i Boga fig boiace- 
go; tak fobie z nim poftepuie, iak Wódz 
chcący dobyć Miafta iakiego; bo iako 
ten itara fig o (kryte porozumienia z te- 
mi, 
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mr, co fa w Mieście; tak duch nie= 
czyfty używa namiętności wewnętrze 
nych, na pozór niewinnych i niepo» 
deyZrzanych, i z niemi fię wiąże, wies 
dyąć. że tym fpofobem łatwo do ferca 


lud:kiego wniydzie i opanuie ie. Na- 


miętności zaś do tego nayzdatnieyíze 
13 próżność, ciekawość i zbytnie w {o= 
bie faimym ufanie. Prożność przywo» 
dzi nas do tego, że fie ttaramy,abyśmy 
fię innym podobać mogli z powierze 
chowności; ato ieft pierwfzy wftep do 
poftradania czyftości. Ciekawość przy» 
wodzi nas do czytania kfiąg i pifm nie- 
przyftognych, pod pozorem wymowy 
lub nabycia umieiętności; przez co piu- 
ią fig pomału obyczaie, pobożność fty= 
gnie, tlumi fie boiaźń Bolka i czyftość 
fumienia, a potym łatwo przyftepuie 
fie do utraty czy ftości ciała. Zbytnie 
w fobie famym ufanie przywodzi nas 
do tego, że zbyt nafzey cnocie dowie- 
xzainy; nie ftrzeżemy fie przeto oka: 
zyl, choć iawnie niebefpiecznych, wda= 
jemy fig w nie nierozumnie bez wízel- 
kiey bolaźni; wdawfzy fie zaś w nie, 
nierozumnie fobie poftępuiemy i upas 
damy. 


PUNKT 


przyiacielc 
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PuNxr III. 


g niektóre wyftepki nakfztałt o- 
wych mieprzyiacioł, z ktoremi 
wręcz potyk: é fie trzeba, i śmiało na 
nich nacierać, chcąc ich zwyciężyć: ale 
też fą wyftepki, których inaczey zwy: 
ciężyć nie potrafiemy, tylko prze: ucie* 
czke. Takim ieft fzcegulniey mieczy 
ftość; do którey ktokolwiek fię choć 
trochę przybliży; tym famym albo już 
ieft napół zwyciężony, albo cale zgie 
nal. Nadftawić trochę ucha temu nie- 
wi na iego perfwazyie; ief 
to poddać fie pod móc iego: bo on ma 
z fercem i namiętnościami nafzemi fe- 
kretne porozurnienia, którym, ieżeli coż 
kolwiek pobłażać będziemy, zapewne 
zginiemy. Bać fię tedy zaw fie, czuć, 
modi ić fie i uciekać powinniśmy. Te- 
żeli zaś tych fpofobów używać nies 
chcemy, lub w używaniu ich my 
niedbałemi; oczywiftymieft znakiem, że 
albo mniey dbamy o ftrzeżenie fie grze- 


. chu tego, który oam ieft przyiemny; al- 


bo że mamy. wolą iemu fie zaprzedac. . 
Bać fie, mówię, powinniśmy, znaiqc fa- 
bość nafzą i wrodz oną fkłonność, któ: 
ra nas dotego grzechu ciągnie. Po- 
win- 
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winniśmy czuć, bo nieprzyiaciel dufz 
nafzych Czart przeklęty, zawfze na nas 
czuwa i krąży fzukaigc, kogoby mógł 
pożreć. Powinniśmy fie modlić, bo nam 
na ieft zawfze ficzegulnieyíza 
lafka i pomoc Pana Boga, że ebyś śmy w 
ten grzech tak $lifki 1 powabny nie: 
wpadli. Powinniśmy uciekać; bo ie- 
den Swięty widząc wiele w koło fiebie 
pozaftawianych fidel, profil gorąco Pa- 
na Boga, żeby mu 1 pokazał fpofob. u- 
chronienia fie ich: i uflyfzal odpo- 
wiedź , ucieka >. a uciekay prędko, 
uciekay daleko. Trzeba tedy ucie— 
kać, bo iak fię | kto zbliży, i naftąpi na 
fidło, pewno fię w nim uwikła, -Ucie- 
czka left naywiękfzym w czyftosci me: 
ftwem i odwa "Tak niebe fpieczne- 
go i filnego nieprzyjaciela niezwycie- 
żem inaczey, tylko itroniąc od niego; 
obawiaigc fie go; i naiego zafadzki i 

zdrady, pilne 1 baczne maiąc oko. U- 
ciekać nawet przed okazyą tego grze” 
chu trzeba, ieżeli mamy yon uftrzedz 
fie famego ' grzechu. Ieżeli ta okazya 
jett względem ciebie blifka; nie tylko 
Bóg od niey uciekać radzi, ale nawet 
przykazuie. Bez prawdziwey pokuty 
zbswionym bydź nie możefz; pokuta 
bydź prawdziwa nie może, bez Ee 
es 
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lenia fie od grzechu; aiakże fie od grze» 
chu oddalić może ten, który nie ucie- - 
ka przed blifka okazyą z grzechem złą- 
czoną? Chociażby nawet okazya nie 
była blifką, uciekay i tak od niey, bo 
fie łatwo ftać blifką może. Uciekay 
iak nayprędzey, bo naywiękfze nierzą: 
dy, poczynaią fie od bardzo małey rze: 
czy; maíz tego wielki przykład pa Das 
widzie, który ciężko upadł przeto, że 
prędko oczów od Berfabei nie odwró- 
cil; a może i na fobie nie raz iuz tego 
doświadczyłeś. Uciekay iak naydaley, 
bo chociaż nie nazbyt blifko przygae 
fzoną kto pochodnią przy ogniu po= 
ftawi, fnadno fie zapali, Takie ieft i 
{erce twoie: uchodź więc znim nafro» 
nę, iak naydaley możefz, odtego wizy- 
ftkiego, co ie zapalić może; ieżeli nie- 
chcefz goreć. Rofkazuie Syn Bofki 
nie tylko, żeby fobie człowiek oko wy- 
łupił, kiedy mu ięft zgorfzeniem, ale 
też żeby ie precz od fiebie rzucił: erue 
© proijce abs te, lezeli uciekać nie be- 
dziefa, nic cię wymówić nie potrafi, 
bo tu idzie o zbawienie twoie, które 
nad wfzyftkie inne rzeczy przekładać 
powinieneś. Nakoniec, pamięć -na 
obecność Bofką ieft arcylkutecznym 
przeciwko nieczyftości RR 2 
| lo 
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Bo czyliż fig odważyfz w oczach Bo- - 


ga twolego popełniać iaki niewftyd, 
któregobyś w oczach ludzi tobie pos 
dobnych popełniać nie śmiał? Chośs 
by cię naybardziey namiętóość uwos 
dziła, wftrzymałbyś fię przecię, gdyby 
ci przydano choć iednego $wiadka; a 
Boikiey obecności bardziey fie bac po» 
trzeba, niż oczu całego Świata. A ieżes 
li niebedziefz miał w fobie tyle wiary; 
żeby cię pamięć na obecność Bofką ad 
złego pohamować mogla; nie fpufzczay» 
że nigdy przynaymniey z pamięci tes 
go wyroku przedwieczney prawdy : 
momeatoneum quod delat, ternum quod 
cruciat Pamigtay zawfze że umrzeć 
możefz lada momeńt: a ieżeli zaraz 
po popelnionym uczynku nieczyftyms 


naftąpi fad: ftrafzny i piekło; a to cię 


pewnie od grzechu wftrzymać potrafi, 
Miementonov (fina © ineternum non peccabis, 

Tak czynić będę Panie, dodaway mi 
tylko łafki cwotey: przenaySwietfzey; 
bo znam krewkość moią, i przeświad: 
czony ieftem, że bez niey nic zrobić 
niepotrafię; profzę cię oto pokornie 
Boże móy, i profić zawfze będę w pee 
wney ufności, że profzącemu nigdy iey 
nię odmowifz. 


PIĄ: 
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PUNET E 
waż nayprzód, i£ fzczupłość dós . 
chodów ledwie na nieuchronne 
potrzeby wyftarczaiących , zdaie fie 
niedozwalać Duchownym używania na 
złe maiątku Kościelnego; ale fzczupłość 
ta, któraby temu złemu zapobiegać po» 
winna; częftokroć go pomnaża, i ftaię 
fie pozorem do ufprawiedliwienia go 
w nafzym umyśle. Obfitość bowiem 
dochodów nie ieft wyftępkiein; ale fpos 
{ób nabywania i używania tego, co po» 
fiadamy; furowość, z którą fie zapłaty 
domagamy; przywiązanie do pieniędzy, 
i obrzydłe w używaniu ich lakomftwo; 
nakoniec zgorízenie, kiedy nazbiera- 
wfzy pieniędzy z maiątku Kościelnego, 
zoftawuiemy ie na łup nafzym kre- 
wnym.  Nayprzód wyftepkiem ieft 
furowość, z którą fie zapłaty domaga- 
my; bo Apoftół wymaga tego po Na- 
inieftnikach Chryftufowych, aby na- 
wet naymnieyfzego nie dali po fobie 
porozumienia, iakoby czynności ich 
Część ILE, Yy $wig: 
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święych, podły zyfk miał bydź celem i 
zapłatą. - Nonturpis lucri grati. Tit: 1. 7. 
Urząd nafz ieft urzędem miłości; iakie- 
go£ więc charakteru m ufi bydź Pafterz 
1Oyciec dziatkom fwoim fwoie ftarania 
drogo przedaigcy ; domagaiacy fie nie 
miłofiernie zapłaty; fpokoyny wzglę- 
dem zbawienia lub zguby fwoiey trzo- 
dy, a iedynie zatrudniaiący fig po~ 
dłym, doczefnym zyfkiem, który z niey 
odnofi! niech takiego Pafterza nauki 
będą bez pożytku, cale go to nie ob= 


chodzi; niech przez cały przeciąg Pa- 


fterftwa fwoiego, żadney Jezusowi 
Chryftufowi nie pozyfka dufzy, gorli- 
wość iego ieft względem tego cale fpo- 
koyna; nie ufkarża on fie na nieuzyte- 
czność fwoich trudów; ontego bynay- 
mniey nie czuie; ale byle tylko fprawu- 
jąc {woy urząd, nie miał tego zyfku; 
którego fie fpodziewał, wtedy fig do- 


n) 


piero żal i czułość iego wznieca, tru- 
dy i ftarania fwoie poczytnie za nada- 
remne, i poczyna fię martwić, że ieft 
robotnikiem nieużytecznym. Lecz nie 
dofyć na tym: chciwość ta nazbyt wy- 
magaiąca niezoftaie w świątyni utaio= 
ną, ale ief codzienną okazyą niefna: 
fek i gorfzących proceffów; Sądy na= 
wet świeckie, takowe odfądzaią fpra- 
R = Wys 
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wy,  oftatnią hańbą charakteru Ka- 
plaüfkiego. Ztąd pochodzi, £e Pafterz 
ieft nienawid<ony i pogardzany od trzo- 
dy woiey; że Religia w umyfłach gru- 
bego ludu zdaie fie bydź obrzydłym 
i zyfkownym handlem: że nakoniec 
(co nayhaniebnicyfzą ieft dla- fanu 
Duchownego rzeczą) takowi kapłani 
domagaig fie koniecznie zapłaty: od 
ludzi, w takiey żyiących nędzy, któ- 
rgby nayokrutnicyfze ferca zmięsa 
kczone bydź powinny, i którzy za- 
miaft coby w Paflerzu fwoim znaleść 
powinni ciefzącego i ratuiącego ich 
©yca; znayduią tyrana do oftatniey 
przywodzącego ich rofpaczy.  Zda- 
rzać fię prawda czafem zwykło, że Pa: 
afianie złośliwi i mniey Religii maią- 
cy, nie chca dawać Pafterzowi fwoie- 
mu tego, co mu fie nayfprawiedliwiey 
należy; ale procz tego, że takowe przy- 
padki fą rzadkie, prawie fie nigdy zda: 
rzać nie zwykły względem Pafter: ów: 
których gorliwość, pobożność i niein- 
tereffowanie, powfzechny iednaią im u 
ludu fzacunek; i którzy nietylko fie 
nigdy zapłaty nad fłuf”ność nie doma- 
gilą ale nawet umieją Par.fianom fwo- 
im okazywać litość i miłofierdzie, kiedy 
tego miłość, fpraw 'edliwość i ludzkość 

Yy2 wy*4 
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wymaga. leżeli czafem Parafianie Pas 
fterzowi fwoiemu należytości oddawać 
niechcą, pochodzi to prawie zawfze z 
niefprawiedliwości i oftrości Pafterza, 
który zwykł wymagać nad flufzność, 
lub nad możność ubogich ludzi. Na: 
koniec pewną rzeczą ieft, że kłótnie zaa 


chodzące w Parafiach między Pafterza- 


ER "E 


mi i Parafianami względem należącey 
im fie zapłaty, zdarzaią fie tylko w Pas 
rafiach tych, gdzie Pafterze fą nienay- 
cnotliwfi, nienaymilofiernieyfi, nienays 
wybórnieyfi. Pafterze bowiem,cnotli- 
wi pamiętają zawfze na flowa Chry fu- 
fa: Volo vos fine folicitudine effe. - 1. Cor. 7. 
32. Gratis acceptftis, gratis date, Math: 10. 
Pamiętaią na przeftroge Apoftola: fia- 
bentes alimenta © quibus tegamur, his conten= 
ti fimur. 1. Tim: 5. 8. 
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JT daley iak wielu złego przyczy« 
ną ieft lakomftwo Duchownych ; 
nayprzód. nietylko chciwie zbieraią pie- 
ni3dze; ale nawet nazbierawfzy onych, 
ani ich na fwoie, ani na cudze nieuży= 
waią potrzeby. Pofpalicie ci, którzy 
fie nayfurowiey domagaią fwóiey na- 
leżytości, prowadzą życie nayfkąpfze i 
naynieprzyzwoitíze: upadlaig charakter 
= SSA fwoy 


ozgube powierzonych fobie dufz, że» 
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fwoy przez życie takie, które famo tyl- 
ko łakomftwo znośnym uczynić mo» 
że: ftaią fie nieczułemi i względem fie- 
bie i względem ubogich, w oftatniey 
nawet potrzebie zoftaiących. - Ofzcze- 
dność ieft iedną z fzczegülnieyfzych 
cnót Duchownym zaleconych; ale ta 
dla tego tylko odmawia fobie niektó- 
rych wygód, żeby miała czym wfpo- 
magać ubogich. Gdyby Duchowni 
łakomi, byli hoynemi względem bli- 
źnich fwoich w potrzebie zoftaigcych; 
poftępek ich byłby godzien zadziwienia 
1 pochwały; bo do uczynku milofierne- 
go przyłączaliby pokutę, lecz obrzydłe 
łakomftwo, które ich nieużytemi czy- 
ni wzgledem fiebie famych, czyni ich 
nieczulemi i względem bliźnich. Zda- 
ie fie zaifte, iakoby wyftepek ten był 
przekięftwem do ftanu Duchownego 
przywiązanym; do iakieyże bowiem 
podłości nie przywodzi godności chara- 
kteru nafzego? Widać kapłanów i Pa. 
fterzów żatrudniaiących fie nay podley- 
ízym handlem; biegaigcych po targach 
i iarmarkach; okazniących fie na nich 
chciwfzemi zy Ku, biegleyfzemi w prze» 
da£y i kupnie nad innych; odftepuia- 
cych fwoich Kościołów; niedbaiących 
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by doczefnégo zyfku: nieutracili; fpras 
wuizcych publiczne gorf: enie, albo 
przez ftróy ftanowi fwemu nieprzy= 
zwoity; albo upoważniaiących przez 
fwoy „przykład pilaüftwo, niewitrze- 
mięźliwość i inne wyftepki takowym 
A i okolicznościom pofpolite. 
Bo kapłan lakomy i intereffowany ieft 
gotów na wfzyftko; wfzelka uczciwość 
przytłumiona left ow iego fercu; miłość 
Boga, Religia, przyzwoitość nawet, i 
wzgląd, który winien mieć na {woy wła= 
foy ftan: ieft to dufza podła, niezdólna 
do poiecia: £z zlachetnych zdań, których 
dtan Duchowny wymaga. Co zaś ieft 
r.eczą nayftrafznieyfzą, i co nam oka- 
zuie fprawiedliwość Bofką względem 
wyftepku upodlaiącego tak bardzo i 
Rel igią itev Namieftników; left to,że 
wiek zbi liżaiący nas do krefu, w któ- 
rym ten-wfzyftek zbiór niknie w o- 
cząch nafzych, i w którym dobre tyl- 
ko zfobą zabrać potrafiemy uczynki 


„wiek, któryby nas uwolnić od tego za: 


ślepienia powinien; pomna£a ie, wzma- 
enia te niefzczęśliwą namiętność, o£y- 
wia ią (iż tak rzękę) w dogorywa- 
iącym iuż ciele, i nątęża chęci iego 
przywiązane do tego, od czego lada 
moment odltąpić myfi. Omnia vitia: fe« 
fit» 
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dufcunt (mówi S. Grzegorz) frnefcente ho~ 
mine; fola avaritia non fenefcit. Niema pra- 
wie przykładu, żeby fie kapłan łakomy 
poprawił, i żeby pokutował; iak życie 
iego ieft podobne, tak i śmierć zwy- 
kła bydź podobną do śmierci Judafza. 


PuNxr1 III. 


Zw nakoniec, w co fie o da zwya 
kły niefprawiedliwe zb biory lako 
mych à kaplanów, 1 i wiele ztąd złego wys 
nika. -D Jayprzód, zbióry te chciwie ta- 
ione przychodzą do wiadomości wízy- 
ftkich ludzi, okazuia złe życie Pafte- 
rza, fpr aaa po śmierci lego: 2gor- 
fzenie więkfze nad wfzyftkie zgorfze= 
' nia, które mógł dawać w pr. zeciągu bys 
cia fwego, krewni chciwi, ki ócą fię o 
zbiór nieprawości złego Pafterza; fpo- 
ty te wftyd i hańbę Duchowieńftwu 
przynofzące, zachodzą czeftokroé do 
iądów świeckich; i zdaie fie iakoby 
ten niegodny Pafterz, dlą tego tylko 
tak długo i z takim utrudzeniem zbie- 
xal tę mart ug mamonę, żeby pamięć ie- 
go n4 zawíze była oczerniona. Lofta- 
wale nienawiść 1 peróżnienie pomię: 
dzy fwoiemi, w zgardę w pośrzód po-' 
wie rzonego mu ludu, zgorfzenie i pos 
$miewilko powizechne, wftyd 2 ag 


Ty4 
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dzy wfpółbraćmi, żal i zmartwienie w 
{ercu tych, którym awa Kościała i 
honor Religii ieft miły: Toć to ieft, co 
Apoftół w liście fwoim do Tymoteu- 
fza przepowiedział tym przedaynym 
Pafterzom: Radix enim omnium malorum 
- efl cupiditas, nam qui. volunt divites fieri, ina . 
cidunt: in tentationem € in laqueum. diaboli , 
© defideria multa inutilia € nociva, qua mer- 
gunt hominem in interitum € perditionem 
prowadzą życie fmutue, niefpokoyne i 
wzgardaone, aby ie przez firafznieyfzą 
iefzcze zakończyli nędzę. Tu autem o 
homo Dei hac fuge, ficlara verò jufitiam, 
Czyń iak naymocnieyfze przedfięwzię- 
cie chronienia fie tego obrzydiego wy= 
ftępku, bądź zaś zawfze dla ludu two= 
iego prykładem fprawiedliwości; nie- 
obciążąy iarzma nędzy iego, 1 niedo» 
magay (ie zapłaty w miarę twoiéy po- 
trzeby, ale w miaręich możności, niech 
fie od ciebie nauczą; £e do dóbr docze- 
fnych przywiązania mieć niepowinni. 
Sellare pietatem. Pamiętay na to, że po- 
bożność ieft wielkim zyfkiem: qucjłus 
magnus pieta. Ze Pafterz Swięty maia- 
cy miłość i ufność pomiędzy ludem, ma 
wfzyftko i nigdy mu na niczym niezby» 
wa; że dochody iego fą pewne, kiedy fię 
zafadzaią na miłości i przywiązaniu Pa» 
x i ra- 


SM 
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tafianów. Sellers fidem | Staray fie o to, 
żeby Wiara i Religia była u ludu tobie 
powierzonego w pofzanowaniu, nie fża- 
nuige tylko to, co fie tyczy Religii i zba- 
wienia; poczytuy fobie za nay wiekízy 
zylk zbawienie dufz tobie powierzo- 
nych, niech to będzie naylepíza i nay« 
milfzà dla ciebie nadgrodą i zapłatą, 
Seltare charitatem. Bądź ludzkim i mi- 
łofiernym względem powierzonego ci 
ludu; wfzyftkie twoie tytuly oznacza- 
ią miłość, którą ku nieniu mieć powi- 
niene$: cierp z cierpiącemi; biegay za 
temi, którzy fięobłąkali; utrzymuy tych, 
którzy fą flabi, i którzy fie chwieig; po- 
daway zawfze rękę tym, którzy upa- 
dli, bądź Oycem ludu twoiego, nieod- 
biegay od żadney z potrzeb iego, mi> 
łość nic nie wyłącza, a pamiętay, że 
w fzyftko to, co mafz i czym iefteś, teftes 
dla niego. Pamiętay nakoniec, i miey 
zawfze w żywey pamięci wyrazy Pi» 
fma S. względem łakomych, abyś pe- 
wnego uniknął potępienia. Avari Res 
gnum Dei non po[fidebunt, pars eorum erig 
cum divite fepulto in inferno, — ZEque difficile f 
divitem intrare in Regnum Cælorum, ac Cae 
melum per foramen acür. Nihil efl avaro ne- 
quis, quia unolem habet animam. Quid 
prodeft homini; fi mundum univerfum luoretur, 

ants 
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anime der. [ue detrimentum HT. Di- 
i ludnt, nolite cor apponere, Multa 

(ib, videat cetera cut remaneant, m? 

as unde vivar, colligas undà 

„moriatis. S. Aug, 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 


O niepreebraniu mi 


y W napoit, 


waż nayprzód iż pilańítwo obrzy= 
iym ieft + wy dte k em v kai 
vieku; człowiek Wu piany 
podpada w ochydę i pogardę u wfzy- 
ftkich ludzi, iak S. Ghryzoftom wyra- 
że Ho 27. in Tee d Quid ebrio tur- 
ef idicu us inimicis, qni» 
n deteflation dis 
7 on $ . Augu- 
e lib; de Pocnit: m mówi, ebri iofus 
zt uinum, abomii i Dto, de/pici- 
gelis, deridetur ab hominibus, diflita- 
itur à demonibus, conculcatur ab omnibus. Po- 
wtóre piiańftwo odeymuie człowieko- 
i przytomność i rozum IE go po» 
dolus Im baigorízym iefzcze od Ibeftyi, 
Quant fÒ. melior » "finus ebrtofo, a: canis 
præfantiorl omnes certà befliœ cum bibant, ula 
ira quam fatis efl, non fumunt, ctiamfi mille ho- 
Mia 
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mines cogerent; vos brutis -deteriorey efis: Tą 
flowa S. Chryzoftorna. Potrzecie, piiań- 
ftwo ludzi do oftatniego ubóftwa i nę- 
day przywodzi: prócz codziennego w 
tey mierze doświadczenia, twierdzi to 
Eklezyaftyk, operarius ebriofus non lecu- 
pletabitur bo iak S. Ambroży wyraża, 
Uno die bibunt multorum. dierum labores- 
Poczwarte, piiańftwo wielce ieft fzko- 
diiwe zdrowiu i wielorakich chorób 
iet przyczyną. Z piiańftwa pochodzą 
kafzie, katary, żawrót glówy, paraliż, 
podagra, kaduk, trąd, febra. puchlina, 
fuchoty i tam daley; co i Pifmo Swięte 
twierdzi. Propter crapulam multi obie- 
runt, qui autem abflinms efl, adijciet vitam. 
Ecch 31. Popiąte, piiańftwo fzkodliwe 
ieft dufzy, bo prócz tego, £e icit grze- 
chem śmiertelnym; oddalaiącym czlo- 
wieka od dziedzićtwa Króleftwa Nie- 
biefkiego, za $wiadectwem S. Pawła. 
Jibrii Regnum Dei non poffidebunt: ieft źrz6- 
dłem bardzo wiela zlego; omnium viti- 
orum fomens 6? nutrix. 2 pilańftwa po- 
fpolicie pochodzą kłótnie, bitwy, blu- 
Znierft wa, przeklectwa, przyfięgi, rany, 
zabóyftwa. Vinum multum potatum, irri= 
tationem EF iram 65 ruinas multas facit. Ecclz 
3r.  Pilańftwo przywodzi do wyiawia- 
nia naytaiemnieyfzych rzęczy: > 

(A 
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fecretam sf, ubi regnat ebrietas. Proy: 31 
przywodzi nakoniec i do rofpufty: ebria 
ofum nunquam cafum putabo. mówi Swię: 
ty Hieronim, 


PUNKTI. 


"p waż, iż ieżeli piiańftwo w ochydę u 

-4 innych podaie, świeckich ludzi; iak» 
że obrzydłym bydź mufi wyftępkiem. 
w kaplanach, a wfzczegulności w Pa» 
fterzach. Kaplan bowiem wyftepkos 
wi temu podlegaiacy żadną miarą obo- 
wiązków fwoich dopełniać dobrze i 
przyzwoicie nie może: i z tey to właści- 
wie przyczyny, ftarozakonnym nawet 
kapłanom zakazano pić wina kiedy mieli 
fwoie fprawować obrządki, lak opla- 
kany ieit ftan Pafterza, który fig wdał 
w piiańftwo! ftaie fie poczwarą w fwo» 
iey Parafii, niegodaym urzędu który 
pia tuie; ieft fpigcym fternikiem w pos» 
śrzód burzacego fię morza; powinien 
by ;bydź okiem wfzyfiko widzącym, 
a on nic nie widzi; pówinienby bydź 
ożywiaiącą wfzyftko dufza, a on fam 
ledwo o tym wie, że żyie; powinieńby 
czuć nad innemi, a on fam obłąkania 
ich jeft przyczyną, iak Salomon wyra- 
ża: & erit ficut dormiens in-medio mari €$ 
guoji fopitus gubernator ami(jo clavo. Prov; 

z 
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23. 34; O iakże opłakany ieft ftan i 
politowania godny ludu, pod takim 
Pafterzem Zyi3cego; nie tylko bowiem 
Zyie w ciemnocie i niewiadomości rze» 
czy do zbawienia potrzebnych. ale na= 
wet przy śmierci w oftatnim zgonie, 
kiedy naywięcey potrzebuie ratunku 
i pomocy, aby go dokuczaiące bole: 
ści i natarczywe pokufy czarta przes 
kletego niewprawiły w rofpacz, i w 
przepaść piekielną na wieki nie pogrą- 
żyły; wtenczas nawet mówię, iakiey= 
że fię po kapłanie pilanym fpodziewać 
mòże pomocy i pociechą? iakie iego 
bydź może fłuchanie fpowiedzi, kiedy 
ieft, ieżeli nie wcale, to przynaymniey 
na wpół drzymiacym? iaka ieft iego 
rezolucya i dyfponowanie chorego, 
kiedy iężykiem ledwie przewracać mo» 
że. Nadto, kapłan który fie wdał w pi- 
iańftwo; ieft pofpoliciezuchwały, gwal; 
towny w fwoich czynnościach, dumny, 
niedbaiacy o to, gdy mu iego przeftę- 
pftwa na oczy wyrzucane bywaią; na 
zgryzoty i napomnienia taiemne wła- 
fnego fumienia nie zważaiący, zapomi- 
naiący o tym wfzyftkim, cokolwiek złes 
go zrobił; niezważaiący nato, co w fa- 
mey iftocie złego robi; nie przewiduia- 
cy złych fkutków, które ztąd mor sj 

nie 
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dnie wynikaią i wyniknąć muifzą, - Tas 
kąż ufność w takim Pafterzu Parsfianie 
pokładać mogą? iakiey pociechy i zbu- 
dowania mogą fie po nim fpodziewać? 
iakiey taki Pafterz fpodziewać fię mo» 
że pomyślności, iakiego blogoflawiefi- 
ftwa znauk fwoich? iakie nawet będą 
iego nauki, kiedy fię na nie nigdy przys 
gotować nie może, ząprzątnioną zawfze 
maiąc głowę! iakże potrafi ftrofować 
inbych o piiańftwo, kiedy fam daie tak | 
wielkie z fiebie zgorfzenie? iak ubogich | 
ludzi z nędzy i zglodu umierających 
ciefzyć i wfpomagać potrafi, kiedy am — | 
wfzyftkie fwoie dochody tak marnie i 
niegodziwie trwoni?  Bibenter vinum in 
phialis nihil patiebantur fuper contritione SE 
Jeph. Amos 6. Takie takiego kaplana 
w nałogu piiańftwa zoftaiacego fà Ipo- 
wiedzi, iskim fercem i umyllem śmie - 
przyftępować do Oltarza Pańtkiego i. 
{prawować nanim ftrafiną Ofiarę? 


PoNKT I F 


FAL: iak ftrafane Pifmo,S, rzuca na | 
— pliaków przeklectwa. Ve qui po» 
tentes efis ad bibendum: vinum, €9 viri fortes 
* ad miftendam ebrietatem. Va vobis, qui cone | 
Jurgitis mane ad ebrietatem. fellandam €S po» 
tandum ufu? ad vefperam, ut vino cefuetis; €9 
$ opus 
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epur Domini non refpicitis, fpeculatoreś cact, 
canes inpudent iffimi, nefcierumt faturitatem. . 
Kunite Jumamus vinum 63 implea mur. ebrietas 
te € erit heut hodie, Jie € cras, & multo ompli» 
uj. Jofiz 5. v. 11, Cuiva? cujus Patri va? 
cui rixa? cui foveg? cui find caufa vulnera? cui 
fuffufio | oculorum? nonu? his, qui commorans 
tur in vino €$ fludent calicibus potandis? Prove 
23.29. a przeto tak obrzy „diego i Bogu 
i ludziom ftrze£ fię zawíze nałogu; 
i abyś wyftępkowi tem iu nigdy nie 
>>: chroń fię piiackich kompa- 
nii fluchaigc rady Apoftoła. Si ts, gui 
fraler nom natur inter uos, ebriofus efl, cum 
ejusmodi nec commifceri nec cibum j 
Cor: 5. V. I, i Salomona: 
vivis potatorum , mec in Co 
rum. Prov: 25, Staray fig ż 
nie pić nad miarę; iezeliby c 
tym, czafem wykroczyć zda 
raz fobie zato naznacz iaką ę 
umartwienie. Miey zawíze ma pamię< 
ci, że pilańftwo teft wiela złego okazyą, 
£eieft oftatnią dla d. hańbą, i 
przyprawia ich o wieczne potępienie: 
żę piiańftwo Pasa o firatę adro- 
wia, honoru, i maiątku. Wyznacz fos 
bie miarę do napoiu czyli to gdy fam, 
czyli gdy w kompanii będziefz; i fta- 
ray fie nigdy nad wyznaczoną miarę 
pie 


eb 
if 


e 
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nie pić. Opieray fie mocno tym, którzy: 
cie do picia przynaglalą: przenofząc la«, 
fkę Pand Boga, nad łalkę lub przyiazü 
ludzką, Kiedy cię pokufa do picia cią: 
gnąć będzie, wyftawiay fobie przed o- 
czy niefzczęśliwość tych którzy w na- 


łogu pilsfiftwa zoftais, iak im powftać - 


z tego nałogu, (a zwłafzcza tym któ- 
rzy wódkę pić zwykli, ) zdaie fie bydź 
rzeczą prawie nie podobną; a z przy- 
kladu ich naucz fie bydź mądrym, i 
proś Boga o lafke, żebyś podobnego 
uchronić fie mógł niefzczęścia, 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 
O chronieniu fig okazyć do złego. 


paca 
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Punkt TS 
yE fie okazyi do grzechu ftrzedz po- 


'winni$my, prócz codziennego do- 
Świadczenia, przekonywaiącego nas o 
tym, naucza nas wyraźnie Pifmo Swie: 
przez Jeremiafza Proroka:.fugite de me- 
dio Babylonis €$ falvet unusquifquà animam 
Juam: d Salomon wyra£niey iefzcze mó- 
wi. JEccl: 3. 27. qui amag periculum peribit 
inillos bo niepodobna prawie rzeczą ieft | 
bydź w okazyi grzechu, a nie zgrze- 
fzyć, bo okązya z grzechem tak seilg 

> ie 
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left złączona, lak ogień z ciepłem, nie 
można zaś zbliżyć fie do ognia bez fpa- 
rzenia fig. Powtóre, natura nafza icft 
fama z fiebie dość zepfuta, flaba i do 
złego fklonna; trudno iey zatym oprzeć 
fię pokufom i nie upaść, kiedy fię znay- 
duie w okazyi ciągnącey ią do złego, 
czyli to z powodu złego przykładu, czy= 
li z zbyt poufałych _przylaźni, cieka= 
wego zapatrywania fig, rozmów mniey 
przyfoynych, refpektuludzkiego i tam 
daley: przeto S. Auguftyn mówi: Cové 
tibi à fiducia, qui non timuit, iam lapfus D 
Potrzecie, bez ofobliwfzey łafki i po- 
mocy Pana I Boga, naymnie eyf ey nawet 
pokufie oprzeć fię niepotrafiemy; bo 
nieprzyiaciele nal fą możni, my zaś 
fami z fiebie bardzo flabemi iefteśmy; 
iak prędko żaś fami mimo wízelkiey 
potrzeby wdawać fie w okazye do erze- 
chu będziemy, żadney od Boga pomo- 
cy fpodziewać fie wtedy nie możemy, 
bo Ciak S. Cypryan wyraża) Illa fpiri- 
inalis fortitudo uobis collata eft, non ut pracis 
pites, fed ut ' providos. tueatur. Powinniśmy 


zaś unikać okazyi, lak prędko ią bydź 


niebefpieczną dla nas przy łafce Bo- 
fkiey uznamy; nie zakładaymy fobie cza- 
fu, od którego chronić fie iey bedzie- 
iy; bo dziś može upadniemy, a iutró 
Govert 111, Zz , luż 
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już może nie będzie nafze: ne diferas de 
die in diem, fubito enim veniet ira iilius €9 in 
iempore vinaille difperdet te, Eccl: 5.8. < 


PuNk”? IL 


y A iakich |okazyi „Duchownym 
Ma fzczegulniey firzedz fie należy, 
Nayprzód należy im fig. ftrzedz wízel- 
kiey poufałości z białą płcią.  Wfzak» 
że ty nie iefteś ani mocnieyfzy nad 
Samfona, ani święcfzy nad Dawida, avi 
mędrfzy nad Salomona: ich upadek 
jeft wiadomy całemu światu, i wfzy= 
ftkich fprawiedliwie przerażać powi- 


nien. Drżyicie fabe drzewka, kiedy 


Cedry upadły. Ullula abies, quoniam ces 
cidit Cedrus. Zachar: 11. v 2, ie zala 
dzay fie na przefzłych twoich awycie- 


fiwach, bo Salomon był iuż ftary wte- | 


dy, gdy upadł: cumque jam e[Jet fenex depra- 


vatum ef cor ejus. x11. Reg:11.V.4. Ka: | 


plan, któremu S. Bazyli zakazal trzy- 
mać przy fobie Panne, która fig po- 


święciła na dobre uczynki, miałiuż lat | 


JO. Jozef nayczyścieyfzy z ludzi, fral 


fie okazya grzechu niewiafty: Kobieta 


-naycnotliwfza, może dla nas być oka- 
zyą zgorfzenia. Prawda, że Namieftni- 
ctwo nafze wymaga tego, żebyśmy ży: 
li pomiędzy ludźmi; ale pozwala, i 

OW= 


gem 


1 
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Oowízem tego po nas wymaga, żebyś- 
my tylko w domach i kompaniach 
uczciwych przebywali; a i tam nawet 
znaydować fie tylko tak powinniśmy,iak 
Jezus Chryftus z Samarytanką; to ieft, 
rzadko, iak naykrociey, i zawfze Z po» 
wodu zbawienia bliźnich. Drugi fpo- 
fób uchronienia fię upadku, ieft; gię= 
boka pokora, S. Auguftyn za pewną 
rzecz twierdzi, że Pan Bóg karze ta- 
jemną pychę, przez widoczne fłabości: 
Octultam fugerbiom punit aperta luxurid, i 
Ze diabół pychy Ciak S. Jan z Klimaku 
wyraża) otwiera drzwi diabłu nieczy= 
ftemu. Szczęśliwy więc ten, kto zawíze 
&yie w boiaZni, beatur homo, qui femper ef 
pavidus, Proverb: 28. v. 14. Bo iakże fie 
obawiać nie ma człowiek widzący i 
przez wiarę, i z wewnętrznego pize: 
konania, że (karb naydrożfży: w flae 
bym nofi naczyniu? habemus enim thee 
faurum iflum in vafis fictilibus. x1. Cor: 4, 7. 
człowiek widzący Pawła S. ięczącego 
pod panuiącym prawem członków. 
Człowiek flyfzacy żałofny opis potya 
czki Swiętego Kapłana, pokutuiscego 
w pośrzód okropney pufzczy, w po» 
$rzód dzikich beftyi, nieużywaiącego 
infaego pokarmu prócz kawałka chle- 
ba włafnemi łzami zlanego, ciało przez 
A Za 2 poft 
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poft wycieńczone i upałem fionecznym 
fpalone, a mimo tego wfzy ftkiego ma- 
jącego na myśli powabne wyraży Rzym 
fkich próżności. O quoties ego ipfe in ave 
mo confitutus €5 invofia folitudine, putabam 
me Romanis intere[fe deliciis; fi quando fomnus 
opprejijet, nuda humó vix offe harentia colli- 
debam , fcorpionum tontùm [ocius © ferarum , 
jai choris intereram puellarum. Pallebant 
ora jejuniis €? ant? hominem. [ua jam carne 
grümortuum fola libidinum incendia ebuliebant. 
S. Hieronymus. Człowiek na koniec, zwa 
żalący ns te fiowa S. Auguftyna: Crede 
mihi; ut Epifcopus loquor. & expertus; tedros 
libani gregumque arietes: [ub hac pefie ceadif- 
Je reperi, de quorum vita non [ufpicabar mapis, 
quam de Hieronymi aut Zhnbrofi.. Ktokol- 
wiek więc fłyfząc tak ftrafzne prawdy» 
nie drży z boiaźni; ktokolwiek nieftron= 
nym a czafem i tryumfuigcym patrzy 
okiem na upadek Brata fwoiego, W 
wielkim: zoftaie niebefpieczeńftwie.. . 
Ty zaś dufzo moia mawiay codziennie 
z S. Filippem Neryufzem; ftrzeż moie 
zawfze Boże wielkiego miłofierdzia, bo 
cię zdradzę, jeżeli mnie choć. na iedea 
moment odftgpifz. Trzeci fpofób ieft, 
w ftrzemięźliwość w iedzeniu i piciu: . 


"Ten który zbyt delikatnie chowa fugę 


Íwego, przyczyną ieft iego zuchwaa 
C= s łości: 


= wi 


E 
f 
| 
f 
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losci? Qui.delicat? nutrit feruum fun, fentiet 
eum contumacem. |Prov:20.2r, -Ecte hac 
fiit iniquitas Sodoma .. . Superbia, faturitar 
panis © abundantia 69 otium ipfius... Sam 
zbytek w piciu pochopem ieft: do to- 
ipufty. Luxuriofa res vinum. Proy: 20. 
Nolite inebriari vino, inquo efl luxuria. Ea 
phes: 5. 18. Przeto też święci chcący 
uniknąć tego niefzczęścia, wycietcza- 
3 ciało fwoie przez pofty i umartwie= 
nia. 


PUNKT II 


waż daley, iż ci którzy chcą uniknąć 
grzechu przynayimniey $miertelne- 

56, powinni fie koniecznie ftrzedz prós 
&nowapia. Multam: malitiam. docnit otio= 
fiar: mówi Ekklezyaftyk 3a-v. 29. Swię: 
ty Bernard zowie go, Mater nugarum, no» 


"terea. virtutum. . Czart proznowania i 


ipoczynku ieft iednym z nayniebefpie- 
cznieyfzych nieprzylaciół; Chcieć bydz 
bez grzechu, «żyć w nieczgnno$ci; ief 
to otwierać drzwi nieprzyiacielowi, a 
chieć żeby nie wfzedł, - Facito emper ali- 
quod, ut in vesiat te diabolus occupatum: mós 


"wi S. Hieronim Epift: sd Rufticum; a 


Swiety Ambroży: nune lege, nuac ora, nune 

cum fervore labora, fic erit hora-brevis, € la- 

bor illelevis. Woda ftoigca zaámiardnie 
+ LZ ; fię 
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fie prędko i wydaie z fiebie robactwo; 
prożniaćtwo zaś okazyą ieft myśli nie: 
Gzyftych. Lecz dla kapłana, to tylko 
ieft prawdziwą zabawą, co fie zgodzić 
może z Świątobliwością ftanu lego. a 
Próźnuiemy wtedy, kiedy czas nada- 
remno trawiemy , trawiemy go zaś nas 
daremno czyniąc nieto, co powinniś- 
my, równie iak nieczyniąc. Wyrażą 
to nawet bardzo dobrze Seneka nafie- 
puiącemi fiowy; turpiffima eff temporis ja 
ura, qua per negligentiam fit, fi volueris at» 
tendere, magna vita pars elabitur male ogena 


tibus, maxima nihil ogentibus, tota aliud agen- 


I 


l 


tibusz-Nad to, powiani zwłafzcza Ducho* | 


woi, hamować ciekawość oczu fwoich, 


i zawrzeć z niemi wieczne przymierze | 


tak iak Job: pepigi patum cum oculis meis, 
ut ne cogitarem quidóm de virgine. Powin= 
ni fie chronić związków z białą płcią 
pod pozorem pobożności; idąc za radą 
1 zdaniem S, Profpera tlumaczacego fie 


dość iaśnie wtey mierze: Imprudenttr fe | 


a[fuunt virginibus facris aut viduis, quibus 


| 


tanto agglutinantur affefiu, ut faciliùs ab Ece | 


clefia, quod difu quoqut mefasseft, guam ab 
earum communione difcedant; qui etfi forte 
cum illis non peccant, tamen mala. fufpicionis 
de [e præbendo materiam, vitam fuam matu 
lir finifirz opinionis infamant. US a 
Exe Q« 


= 
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Lowiem, badź iaka chce, iak predko z 
nią poufaley przeftaiemy, ftaie fie bli- 
fką bardzo upadku nafzego okazyą. . 
Quid enim eff Mulier, mowią Oycowie 
Swięci, nifi notorium malum, naturalis tena 
tatio, domefiicum periculum, janua diaboli, feor- 
pionis percu/fio,i Ekklezyaftyk Pańfki twier= 
dzi: ficut de veflimentis procedit tinea, fic a 


muliere iniquitas. Powinni fie nakoniec - 


związków takich chronić, żeby fie na 
rich nie fpełniły Rowa Apoftoła; ne cim 
fpirith coperitis, carm? confumemini, ad Gia- 
lat: 3. v.a. Powinnifig także chronić, 
żeby w iednym£e domu z niewiaftami 
nie mięfzkali, Nemo Clericorum cum ex 
tranea: femina habitet, nifi proxima fuerit. 
mówiS. Klemens; to ieft, iak Zbór Ni- 
ceńlki wómaczy: Mater ejus, foror aut 
„mica. - S. Auguftyn zaś ani Z Siofirg 
nawet fwoią mięfzkać nie chciał, daiąc 
za przyczynę, 2e, Quo cum Sorere mea 
funt, forores mec mon funt. Tak wielkie= 
go więc Męża oftrożność, wielką dla 

nas bydź powinna nauką. Powinni fię 
ftrzedz flów mniey przyftoynych i obo- 
iętnych; fwywoli i żartów nieuczci= 
wych, pamiętaiąc na przeftrogę Apos 

fola; Depouite omnem turpem fermonem, de 

ore vefiro, ad Col: 3. v. 8. Omnis fermo mas 

lus non procedat de A vefiro, Ephes: 4, V» 29; 

* 45 A 3 
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Omnis immunditia nec nominbtur in vobir, aut 
turpitudo, aut flultiloguium. Ephes: s. v. 1, 
równie fie ftrzedz powinni czytania 
kfiążek i pifm nieprzyftoynych. Strzedz 
fie nakoniec powinni wfzyftkich mieyfc, 
na którychby czyli przez patrzenie, czy» 
li przez fluchanie mogli mieć upadku 
okazyą; óftrzegaią ich bowiem otym 
Święte Zbory. Ab omnibus quecunquà ad 
aurium © oculorum pertinent illecebras, unde 


=> 


x 


żę ` 5 D ) 
animi vigor emoliri pojje credatur, quod. de „| 


aliquibus generibus Mufcorum, aliisque none 


nullis rebus fentiri poteft, Dei Sacerdotes adm 


« fünere. debent, quia per aurium oculorumqut 
illecebras, vitiorum. turba. ingredi folet, hi- 
firionum quoque turpium © obfcenorum. info- 
lentias locorum, omnino ejfugere, cateri(qut 
Jugiendas pradicare debent. Pros tedy za- 
wíze Boga z Pfalmiftą Pańtkim. yere 
że oculos meos, ne videant vanitatem; gone ori 
mko cufodiam, Plal: 140. 37. & Pial: nig. v. 3. 


< 


NA ZAKONCZENIE REKOLLEKCYI, 


O wytrwaniu w dobrym. 


GOpnieważ inż konczemy mafze swig- 
SG tobliwe zabawy, i z tey zdawien- 
ney pufiymi na świat powracamy; [pra 


swiedliwa rzecz ief, abyśmy pamiętne 


mi będąc na te fioma Zbawiciela. Qui 
autem per everaperit ufque n | finem, 
hie Jalyus erit. Math: c. 10. v. 22. 
abysmy mówię zachęciii fre do wytrwa* 
mia w dobrych przedfięwzięciach któ- 
reśmy fobie przez tem cały czas czynili. 

Cztery Ją fume przyczy- 
my zachęcić nas mogące do trwania niea 
przerwanie w dobrych przedfięwzię= 
ciach; pobudki, które nam w tey: mie- 


rze 
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rze Duch Swiety w pisme Swiętym 
podaie; też fame uwagi, które nas- do 
cwiczenia fig w cnocie zachęciły; pos 
zytki gruntowne , które dufze Bogu 
fiale i nieprzerwanie fłużące odnofægs 
nakoniec, niefzczęśliwość która nas 0» 
czekuie, ieżeli do końca trwać w do: 
brym nie będziemy. Bgd wiernym, 
mówi S. fan in Apocalypfi do Bi- 
fkupa Smierneüskiego , bad wiernym 
až do.śmierci, a dam ci Koronę ycia: 
Esto felis ufque ad mortem; © d%* 
bo tibi coronam yia. Apoc: €. 2. V. 10. 
I iernoscftala i uieprzeruana, tefi rze- 
czą iflotug, która cię tą koroną obda, 
rayć może: Esto fidelis © dabo: Ges. 
Bez tey wierności, chociazbyś miat złą 
czone wfzyfikich razem świętych zas 
fingi, ieżeli choc na ieden moment 2 dro- 
gi /prawiedliwości zboczy[z; podajzfię 
na miebefpieczeńftwo Śmierci. w flame. 
grzechu, a zatym utracenia zaflug 
przez dobre uczynki nabytych, Esta 
felis &e. Ztey ci to przyczyny Pas 
wel S. praefirogi, które ulubionemu fives 
mu. Tymoteufzowi dawał, kończy mn. 

"pos 


i 
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pominaniem go, azeby zbawienne pra- 
wdy gruntownie rozmyślał, i dopełniał 
że z niejkazitelną wiernością, aby ka- 
zdy mógł widzieć, iż w cnotach fiano" 


-wi lego przyzwoitych coraz bardziey 


pofiępuie: FCæc meditare, mótwt on: 
Tim: c4. V. 15. zn fus esto, ut profe- 
Gus tuus manifestus fit omnibus. 
Dopełniał tego i fam Apofiót, co innym 
nakazywał; iedyna rzecz, mówił on, 
którey zadam 4 do którey dąże, ief 
abym zapomniał o tym, co minglo, a po» 
fiepował w tym, co ief przedemnąe 
Unum autem que quidem. retto dunt 
obltyt, CEILS, ad ea pero, que funt pri 
Orc extendens metpfum , ad destinan 
tum perfequor Š ad brapium, Jupernæ 
vocationis Deo m Christo esu. Ad 
Philip:c.g.v.13. ^ Coz (mówi nate 
* fłowa Auguftyn S.) Wielki aApofół 
^ bieży z całych fit fwoich, a ty fię 
zaćrzymuejz; wyznaie, 1 iejżczę 
niedopiąf fłopnia tey dofkonalosct, któ- 
rey Bóg. ponim żąda; a ty fobie pods 
chiebiaj2 , żeś go ma dopigl? Pofig- 
CP puya 


»* 
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” puyże więc coraz więcey, rofirzą(my 
^. pilnie, co tef w tobie dobrego, zebyś 
Jie tego zawfze trzymał; patrz cze 
"go ci miedofiaie , abyś fig o to farat; 
? degeli tefies tak zaślepiony, 1% mies 
mafz, ge dofyé natym, co majz; tuż 
"po tobie. Pofiępuy przeto w cnotach 
" gZnowg ochotą tuflnością; daz. coraz 
” bardziey do celu dofkonałości; medy fre 
"nie zafłanawiay, atymbardziey mgdy 
” fie wtylmiecofay: pamiętny, iz mepos 
* fiepować w drodze fprawiedliuwości 
” 1 zbawienia, ief to cofać fie nazad.” 
MMiedofyć więc tef dla fprawcy taies 
mmc, dla kapłana, Żeteft prawnie po» 
Święcony, Ze powinności urzędu fiwe- 
go 2 zbudowaniem i. pożytkiem innych 
odbywał, že fie w cnotach fianowi fwe» 
mi właściwych przez meinki czas ĆWi- 


» 


czył, Ze fic mężnie zdarzomym poku= 


fom opierać; miedofyć nawe efl na e 
że był względem nabycia doskonałości. 
gorltoym; ale nad to trzeba, zeby ta 


gorliwość tego była zawjze iednoftayna, | 


fiala, i uieprzerwana. Nie soft. dofyć 
dla mego, okazywać wytworność w, 
Miaymnieyfzych rzeczach, ale tak weno- 

za = cię 


| 
| 
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cie ugruniowany bydź powinien, Zeby 
iey Zadna pokufa czartowska , adne 
pódchiebfiwo, przeciwności, prześlado: 
wania, am Zadna boiażń ludzka poru- 
Jeyćniemogła. leželi bowiem wykroczy 
w naymmieyjzey rzeczy, w/zyfika tego 
poprzednicza wierność, flaire he menzy- 
teczną; tieżeli natychmiafł nie po flante; 
podanie fig na niebefpioczeńfiwo utraci 
mia madgrody, na którą fobie zasłużył s 
bo famo tylko wytrwamie w dobrym do: 
końca, od Boga tefi koronówane. Què 
autem per/everayerit &c. Druga przy- 
tzyna zachęcaiąca mas do wytrwania 
w dobrym, ją to też Jame pobudki, htó-* 
reśmy. wtym czafie mek, do ćwiczenia 

pe w cnotach fianowi mafzemu przy- 
zmioitych. W [zakzesmy w tum, cza- 
fe widzieli , iż kapłanów wjeyfikich y 
nieodbitym teft obowiązkiem, aby byli 
świętemi; ponieważ czynią ofiary Do- 
gu nieskończenie Świętemu, i wzgledem 
braci fwoich przykładem Świątobliwó- 
ści bydź. powinni. Poznaliśmy na teg. 
świętey pufłyni, cokolwiek grzech ma 
w fobie obrzydliwego, ile świat ma: ua 


Jo 


Contamos EZ TRENT à — e 
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fobie miebefpieczi eh i i zdradliwych ras 
czy dla Duchot 


A 


nyth, którzy fig nie mi 
ią na ofiróżności, lub którzy fię powa 
bom iego uu a daig. Przekonani 
bylismy, iż ka ntan obdarzonym będąc 
więk/zemi od Boga łaskami, więkjzy a 
nich ma fir afznmym Jgdzie oddać będzie 
mufiad rachungk: iL obfi zemi obdarzo- 

TYM bę ged j ; a ku Bogu pas 
dać mios „ścią, 1wWię izięczności oki- 
auibac mu powi 


ien: takowe to m ysig 
przerazžaigce, [prawi zupełnąwdajzy 
na/zeuy odmiang, azatymii to pr. quc po- 
res Żeby sm Lum zedfięwzięciu na- 
Jzym. stużema . Jedynie i Nieprzerwanie 
Panu Bogu, flatemi byli a% do końca. 
Grzech bowiem zuwfze ieff menawi 
ści godzien, świat zawfze godzien po» 
gardy, i zawfze niebefpieczny. Bóg 
zawje dobry [am w fobie i dla nas, za- 
wfze wiernie obietnice [we dotrzy ymi- 
iący.- Za cóż więc mamy bydź odmien- 
nemi względem Boga, który względem. 
nas iof nieodmienny, i który nas migdy 
mie opuści, ieżeli my go wprzód nie opt 
Ściemy ? Staramy fie okazywać wier- 
nosé przed ludzmi w imterejach doces 
Ses fych 
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| fiuel; zacóż mamy bydź niewiernemi 
! naprzeciw Bogu, pomimo poprzyfiężo- i 
ney mu po tylekroćwierności. Bądźmyż 
przynaymnicy takiemi względem Boga, 
zaktemy [Tavamy fie byd% względem lux 
dzi, bądźmy fzczeremi, fiałemi, w/pa: 
' miatemi, wiernen, 1 od zdradzemia Go 
dalekiemi. Piękna to iefl rzecz, służyć | 

tak wielkiemu Panu; piękna 1ef] rzecz, d 
|. dochowac seiernosc? temu, który fame : | 
|. tylko wierność za wielką rzecz poczy- 
| tuie. Bedzie to dla nas famych z wiel- 
| kim pożytkiem doczefnym 1 wiecznym, 


2 to iff trzecia przyczyna. WwYtrwAa- d 
. ma w dobrym do końca Ktoz opi- d 
Jac potrafi roskofzną à miłą fpokoynosc ul 


Mamiefiuików Jezusa Chryfiufa , któ- 
rzy bedac Mu [zczegulniey poswiecent 
przez namajzczenie kapłańskie, Ją do 
niego. Ściśle przez prawdziwą mdosi 
fiala poboźność przywiązam. O. nich 
to właściwie mowić možna z Ducheni 
Świętym, iż ferce ich napełnione będzie : 
czyfłą radością, która fpływać będzie 
na du/zg ich nakfztałć [pokoyney rzeki 
4 roskofenego potoku.  Jnebriabuntut 


| 

| 

| 

| 

| 

| 
| 

| | ab 
| z gaz » 
| 
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ab ubertate domus tum C9' torrente po- 
luptatis potabus cos. Pfal: 35. Zm wols 
ńiey [ze tefi ferce ich od świata, i od 
tofzelkiego do niego przywiązama, tyt 
bardziey fie w mm Zdawiciel rozpo 
ściera à napawa go niewymowną, sto- 
dyczą, która wfzyfikie słodyczy Suna- 
ża tego przewyżjza. Takie było zda- 
sie Apofiola Narodów, gdy mimo u- 
trapie à trosków , któremi zawfząd 
był obarczony, oświadczał fe- 2 tym, 
xe ferce tego w radość opływało: fuper- 


- abundo gaudio wa omni tribulatione. 


4. ad Cor: c7. v.4. Taką mapetaiong 
był radością, iż iey Jam ogarnąć mie 


mógl, fuperabundo gaudio &c. Tar 


kiego byli zdania i inmi Apofiolowie , 
gdy w kayd mj oktci, fpotiparzeni, zels 
ženi, voggam Ścięci , wychodząc 2 ra. 
dy fiarfzych Synagogi, okazywali fie 
pełnemi radości, i ukontentowamia, 1% Jie 


` Rali godnemi cierpieć cokolwiek za dmi 
p 


Jezusa Chryflusa. Foant gaudentes 
a con/pećłu Concilit, quoniam digni 
habiti fant pro nomine Jesi contumes 

e dram 


CZENIE REKOLLEKCTL qot 
liam pati. ASt c5. V 41. Czyliź nie» 
doznanie tego dzifiay nawót tylu Świę- — 
tych kapłanów miłości Boskiey pet- 


| mych, i tym iedynie zatrudnionych, aby 


był i od innych kochany. Odłączeni od - 
świata, czyjłym fercem i wejołą myślą 
przepędzaią dni życia Jwego, których 


Żadna burza światowa zaćmić i zi- 


mie[zac mie potrafi. Ofobmość święta 
4 fzczęśliwa, która oddalaiąc ich od 
„świata pfuiącego i zepfiiiego , powoli- 
ie ich zawfze do Boga, poświęca ich 
fzczegulniey czci lego, 4 czyni ich 
tylko troskliwemi o włafne i powie 
gzonego fobie ludu zbawienie: Ofo- 
bność [zczęśliwa, która + Aslan 
ige ich do Zbawiciela, i poddaiac ich 
pod słodkie tarzmo praw lego, uwal- 
nia ich ma zawfze od iarzma i me- 
«woli tego świata, Wolni od zatru- 
dnień światowych, Jamema tylko Bogu 


| fusi d onim tylko myślą. ddalonemi 


będąc od przewrotnego świata, na któ- 
rym wjzyfiko ieft dla niewinności niebe- 
Jpieczne, świątnica Pańska flaie fie ich 
domem, Ołtarz ich ucieczką, pobožne ti» 

Czętś 11h ^ Aaa ` cyi 


qo — MOWA NA ZAKON- 

cati pofi olitą ich zabawą, chwalenie 
Boga ich. [poczynkiem 4 ukontentowa- 
niem; ręce ich otwarte Ją tylko na ue 
czijnki mi ilofierne, oczy ich zafłanawia: 
ią fig tylko nad rzeczami Świętemi, Jio- 


spem mówiąc, flaig fie wien Lu Ke. | 


ligii, t za) ratrywać fie na nich. mie mo: 
gua bez zachęcenia fie- do kochania Pas 
na Boga. 


Drugi f: zacorwniey [zy iefzcze poź jd 


dla kapina tr watącego fale w dobrym. 
7 Jta 
pr zedfigwzigciu, ieft gruutomnanadzie. - 


ia Śmierci Świętej, 1 zakład pewny wies 


czne yj Paa Madzieia de 
za 


zona, zajadzaiąca hg ng mieprzebramgm 


Jarbie zasług, przez całe życie zgró- | 


madzonę ych, przy d pracowitym i Wage 
tecznym urzędzie. Bo famo tylko wy- 

trwanie 10 din do końca otrzymu- 
je madgrodę i chi wał, Mu per/eperda 
yerit Gre. Ale taką chwałę? chwałę ta- 
ką, naa którą nic bar dzicy w/pamiałości» 
Boga, któremu. stuzemy, okazać me mó. 
chwałę, któr q Zbawiciel godną bid 
ofgicil aby krwią lego naydrożjzą 0« 


br iona byta, Wig jek CA kj 


Y 1 


» 
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miał bardzo małe tey chwały poznamież, 
mie mógł innych o niby użyć wyrazów , 
tylko, iź ani oko widziało, ani ucho jij- 
fzało, ani ferce człowieka poiąć potrafi, 
co Bóg przygotował dla tych, którzy 
Go kochańą: oculus non vidit, nec au= 
ris audit, nec in cor hominis ajcenm 
dit, que praparavit Deus eis, qui DJA 
ligunt illum. 1.adCor:c.2.v.9. Dla 
tey to chwały i Jzczęśliwości , tak t0iE= 
du Lect śmierć poniofło; tak wies 
lu świętych kapłanów -poświęcito tla 
fną [pokoynosé i zdrowie, wynifzczae 
iac ie codziennie przez trudy i prace. 

Gdy przyidzie offatni moment, i£ któ- 
rym. nappes mem. Pofierzowii trze 
-þa będzie zdać rachunek, z duf% [obie 
owierzonych;. dobry kaptan będzie fie. 
mógł odezwać w pokorney ufności 2 Pus 
tolem S. — Przęcuń potylu zajadzkach 
or gS 


` . * j y 
i niebefpieczeńfiwach, po tul 
praeci mosciach, dokończył 


201 biegu Mego, Curfum conJa 


Za ofoblim[zg laska i pomocą milofier- 

nego Boga, służyłem Mu, i flaraten fig 

o to, aby Mu 1 inn służyli.  Odiczcju 
: méy 


» 


Sci najzey hi sporujza, ieżeli w uas ocha- 
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qney ofobnosci, podczas którey mialem 
facagácie odnowić w fobie ducha kapłań, 
fkiego, zachowałem przyrzeczoną Bos 
gu wierność, fidem fervare.  Potykas > 
fem fig z światem, z cialem i z czartem, 
à zawfze otrzymałem zwycięftwo. Jo- 
num certamen certayi Fo tylu- więc 
otrzymanych zwycighwach , oczekuie 
qunie cheała i korona foramwiedliwości; 
którey mi fedzia [pramwiedluoy udzieli, 
w dzień wyznaczony do nadgrody dla 
Namiefinikow lego, którzy przy lajca 
Jegowiernie w wimicy lego pracowali, 
à farali fig oprzyfpofobienie Muludu na 
chwalebne przyiście dego.. Sm reliquo 
repofita eśl miht corona jestitue , quam 
reddet mihi Dominus im dla die justus 
„Pudex s non folum autem miht, Jed © 
ys, qui diligunt adventum ejus. 2. ad 
Timet: c.a. v.g. W takim fłanieumiera 
AVamieflnik wierny truraigcy w dobrym 
do końca.  Możemyż, mówić żeby w mas 
była ifkie ka wiary, ieżeli nas nadaro- 
da tak wielka wiezapala. ieželi gorlmgas 


y 


CZENIE REKOLLEKCTL — Tog 
ży nie wznieca? Oczymže myslemy, te 
geli fie miezatrudniamy faczęślimiością 
wieczną, która nam teft o C ipe 
byleśmy tylko chcieli trwać w dobrym da 
końca. Biada nam, ieźeli nawet potóy 
świętey ofobności, nie będziemy 1 pos 

 przyfężoney Bogu wierności fFafemis 
nowe wpadki ściągnęłyby na mas firas 
fanieyfze przeklęśiwa; fialibyśmy fie 

` zapewnie oziębłemi, miewiernemi, Zas 
Ślepioneni , zatwardziałemi, a zatym 
przy/złoby nam umrzeć w niepokucte. 
Trudna i prawie niepodobna ief rzecz, 
mowi Apofłół wielki, aby fig ci [zczerzię 
przez pokutę do Boga powrócili; którzy 
poredani fig znim, i zakofztowa- 
eau fłodyczy, którey flužgcy Mu fzcze- 
qzie doznaią; utracaiątajkę lego,depczge 
święte dary, których w miłości lego zi- 
kojztowal: Smpo/fabule esteos, quc Je 
mel illuminati funt, guśtaverunt etis 

"am donum celeste, EY prolapst | funt, 

rurfus renovari ad penitentiam. Ad 

Hæbr:c.6.v.4.& 6. Strafzkiwy wy- 

rok, któryby powinien przerazić ferce 

tefzyfikich złych kapłanów , trudność 
MQ 
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mawrócenia fre ich do Boga, gdy pomis 
mo udzielonych fobie darów, do zlego 
powracaig zycia; pochodzi z gwutto- 
tumych Sklonost, zostabioney wO iz 
umkniecia łask Fama Boga, którego do 
opufzczenia nas przymufzan, gdy g go 
fami. wprzód opufzczi 
fie wykroczenia, 6 waitli, 
ra fiygnie, ferce twardnieie, łaska nas 
fepuie, Bóg fig oddala, wieczność 
d, moment offatui nadchodzi, 3 
ie nas w tym fianie, który zawjze 


chcieliś śmy. odmienić, a migay mieodmie- 


miltśmy.  Czyliż me mamy ferafzuch 
tego w hifioryji kościelnej przyk ładów? 


czyli w niey modo mamy ludzi wielkich: 


f jdatoni ych, którzy bytzfe :y dość diug 
czas wizerunkiem  doskomaości i pob- 
Zności. w świąt: nicy Pańskicy, niejzczę- 
śliwie 1 nędznie bieg życia fwego w 
przywiązani, do błędu lub do grzechu, 


zakończyli? Zodioagą bieg życia cro ' 


tlucego zaczęli, fzli "odio aie tą dro. 

gą przez czas meiaki, ryfławiii fie znd- 
cznemi nad nieprzzyśaciodmi zbawienia 
zwycięfiey; ale-e z tey drogi wybo: 
szyi iu dobri ym > koca nie Ul 


5 pr SU SA 
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cóż fle 2 nemi falo? oto pofiradali nads 
grotę wyznaczoną dla tych tylko, którzy . 
wdobrymdokońcatrwaią. Omnes gui~ 
Jem currunt, Jed LUALL accipit brapiurn.. 
T. Cor: c.9. V.24. któż kiedy miał fobie 
haeach więcey task od Boga, nad 
eJudafza? kto wierniey(zym był Bogu 
przez czas niejaki? z tym wfzyfikim 
miewierny ten źlpoftół od famego Chry- 
fufa powołany, gime w fzkole, i pod 0- 
czami famego Zbawiciela, Tertulian byś 
przez mietaki czas, iednym z nayię- 
kfzych Wiary Swiętey obrońców; Oya 
cowie SS. ww wielkim mieli dziela iego. 
fsacunku: z tym w[eufikim Tertulian 
unart Heretykem- Nie było człowie= 
ka gorliwfzego i bardziey fie martwią, —.— 
cego, nie bio człowieka medr[zego i bie- 
giey/zego w umiejętności Pifma Swiętea 
go nad Orygenefa: Æ tym wfauflkun, 

złowiek ten tak fimong, za wyrok 4 Ci» 

do wieku (wego. miany, ten mówię, tak 
wielki człowiek upadi, i zbawienie iego 
tefi u potomności w powątpiewaniu. lak 
wielu imnych IVamieffników Kościoła , 
których pracą była przez uieiaki czas 
> > UU e Wa 
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użyteczna, odfiąpiłopierwiaftkowey fipos 
je gorliwości 1 poboznosci! Dobrze 
zaczęli, pofłępowali z gorącością przez 
nieiaki czas, drogą pobożności Kapłańs 
Jkiey: lecz Żew dobrym do końca niewys 
trwali, nietrafli dokrefu [aczęśliwey 
wieczności. Niechżenas upadek tak wiel- 
kich ludzi Świętą przerazi bolaźnią : 
Jeżeli fię obaliły Kolumny Kościoła, cóż 
Jig z [labą flaé może trzemą. krzys 
klady takie wrażaiąc w nas boiażń à 
nieufność w fobie [amych, powinny nas 


E 


zachęcić do uciekania fig do Jezusa Chry- 


fufa z głęboką pokorą. . Pofiępuymy ` 
więc drogą cnót Chrześciańskich, cnót © 
„Kapłanom właściwych; ale pofiępuymy | —— 
z takim męfłwem, Z taką gorącością £. 
fiałością, żebyśmy fobie zasłużyli næ 
nadgrodę. — Jic currite ut compræhens 
datis. Ad Cor: c.9. V. 24 
Et & IL 

Niema [zacownieyfzego Jkarbu, nad. 
{karb bask Pam Boża, z Nie ma 
Jkarbu. któryby więk(zey cznynościi ba» 
„czności wymagał, od tych, którzy go w 
całości dochować pragną. My tén n. 

z mos 


Na 


 BEENIE REKOLLEKCII. cje 
(mówi Pasoet S.) nofiemy 10 naczyniach 
| glinianych, które fig & maymniey [seg 
| przygody [Huc i rozbić mogą, J'Cabes . 
4 “mus autem. thefaurum istum in vafis 
| fictilibus. r.adCor:c.4. V.7. Lakich 
| więc używać powinićm a Ka- 
| łam, który Jkarb tem w ofobności pozy: 
Jkał, dla utrzymania à nawet gomnozee 
| "mia onegos. Szczegulmeyjze Jposoby 
Jæ chronienie fg swiata zawjze niebla 
'/piecznego dia Duchownego, gdy fig W 
nim bez potrzeby znayduie: wytwors 
-pos w zachowywaniu przepifów Życia 
świętego rządntgo pod caus ofobnosct 
| wczynionych: doskonała MiEFNOŚĆW WY- 
|. honyuanu czynionych grzedfigwsiec: 
- "IVakoniec dopetnianie pewnych Ćwiczeń 
„pobożnych przez ludzi śenętych prze- 
| mifanych, fiofuiących fig do różności wie. 
^ RN UE okoliczności życia dobrego kaptana: 
A Pierwfzy fuosób wytrwamia w) dò- 
AA brum, chronienie fię sunata ile bud mo- 
j 


e. 


s Vu "w 


NW: 


|» t» 8 
E 
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| "że, w fłanie tym, w którym zofiatemy. . » 


| Mie niemafe.zaraźliwfzego nad Świat; 

-ief to byfiry potok, któremu [ig zawfze 

` opierač trzeba, żeby uas tie obalić i z fo 
Część ITI," Dbb bá 


PY) in api w Ari Tit 
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bg mie porwał. Rojkoszy, zbytki, gus | 


cha, zabawy próźne, Wyjłiępna rogttio- 
lose, zdama wyuzdane, miebefpieczne 
przyklady, fłowem, wszyfiko to co twi- 
dziemy, dąży do uwiedzenia i zepficia 
nas. -Tegeli Zakonnicy pod furowemi 
reguł przepifami zyiący, nie ją dość be- 


Jpieczni dooparcia fie nacieratącym nóż. 


„ mich pokusom, cóż fig dziać może z Du. 


choienym w pośrzód zepsuiego świata. 


z jiącym; który od mikogo nie dependuiąc, 
Boga tylko ma za świadka fwoichczyn- 
mości. Ludzie apoftolfcy, którzy wy- 
chodzil: ma świat fzczegulnie tylko dla 


zbawienia g0, wyznawaią faczerze, iż 


Ją w mebefpieczeńfiwie zgubienia fies 
 przyznawają fig, iż chcąc leczyć rany 
grzefzmików, podaią fie w niebefpie- 
czeńfiwo zadania fobie [amm ran smiet- 
telnych; a Duchowni ma Swtecie dla świa. 
ta tylko zofłaiący, będą fobie podchlebiat, 
iz bawić w nim bez A fię mogą? 
Ah! trzebaby na to cudu podobnego te- 


mu, przez który trzey Cldopieta w piecu | 


Bobilońfkim w całości byli zachowami: 
cudu, którego Bóg nieuczyńi dla kapłana 
Bogakufzącego, t podaiącego fie D 
I ERU C DUUM 


5 
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wolnie na niebefpieczehflwo. — Dodaiy- 


my do tego tjłolną przecitemość zacho - 


dzącą między duchem kajtańfiwa à dua 
chen Swiata. Luch kaptañjki, tefi du- 
chem gorliwości, który Namiefinika dte- 
ligii pobudza donapominania, do napo- 
minania każdego czasu, doopierama fie. 
nierządom bez iezględu narejpekt ludz- 
ki. Duch zaś światowy , teft duchem, 
w[zyfiko znofzącym, na wjzyfiko przy: 


flaigeyms ief to wfpołeczność Wzate- 


mnego weyrzema, przypodobania fie. t 
chronienia, wymagniąca tego. aby 1eg0 
zwyczaje d pofiępki były pochiwalame, 


aby fig nieopierać i mieprzeczyć nawet 


zdaniom. kwangelii nayprzeciøn ey 
feum... Duch naszego świętego fiant, 
tefi duchem modlitwy i poboznosci, mo- 
litwa ieff nieodbityjm kaj digna ODOWIĄ Za 
kiem, i naypofpolitszą iego zubowa; po- 


- bosinoác iefł dufzą kajgtacfiwa, teft rze- 


czą do dopełniama obowiązków natypos 


rzebnieyszą. Duch zas śwtctówy. teft 

duchem próżnych i mikczemnych zabaw, 

def duchem rozproszenia; który z0aną 

quarg towarzy/zyć mie może z 1g po- 

ważną i przykładną pobożnością , ka. 
x ; = 7 pla- 


E 4 
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piana do odbywania obowiązków urzęs 
dwiego przyjposabialącej także kapłam 
twyjzediizy z ówiatowego zgromadze: 


nin, w którym tmagimacya iego tyfigo ` 


miebefpiecznemi zmazana była obitkta- 
mi, przyjfłąpić może do Ofiarza 2 po= 
trzebnym. (kupieniem ducha, i skruchę 


na błaganie gniewni Boskiego, à optakt- |“ 


wanie wyfłiępków Świata tego, któremu | 
dopiero nadskakiwał. — lakże frg kaptam | 


fiawić może przed Oltarzem dla ofía-: 


rowania darów Świętych temi famenż 


uflami, któremi niedateno tyle słów pró- | 
«nych 1. światowych bluzgał. dak fig | 


pokazać potrafi ma ambonie chcąc opo» 
miadać ludowi prawdy przedmwieczne, 


Któremiby go mógł przerazić, iakiey fpo- 


dziewać fie możę łaski do przekonania 


ich w tym, iż uciekać od świata pos | 
winami; iak mówić potrafi o znaydu». 
żących he na mm niebefpieczeńftwach, | 


y ofidłach które czart przeklęty ma mies 
wiernych zuflawia. 

Drugi [posobwwytrwania w dobrym 
dla kaptana z ofobności wychodzącego, 


4 X JEN í $ A 
tefł wierne dopeźniamie praepi[ów 1 prae | 


gidei życią świątodliwjego i kapłańskie 
ON żę 4 : miss go 
j 4 (e 
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za go,nadzyże osobności uczymionych. Spo" 
| dziemać fig należy po mułofierdziu Bo- 

skim, iż každy 2 tey ofobności wycho= 

dzący ma fzczerą wolą Panu: Bogu 
wiernie. flużyć i czynić dobrze podług: 
podanego fobie świaita; ale chcąc to do- 
“brze dopełniać, trzeba wjfzyfiko czynić 
porządnie. Gdy [zczegulneysze pra 
wy Życia naszego, podług prawideł žy: 
cia Chrześciańskiego urządzone prze% 
nas podczas tey ofobności, będą zaw[ze 
tym porządkiem doy efniane;. będziemy 

mogli bydź. peigmeni, 1% te mie tylko 2 
zasługą i doskonale, ale nawet łatwo t 
fiatecznie odbywać będziemy. > leżelk 

gas przy tey pomocy miebędziemy trwać 
se dobrym, przypifaymy to fobie famuyjmz 
bo to będzię znakiem, Zesmy nigbyli 
wiernoma w dopełnianiu uftaw i przed: 
^S fęwzięć, pod czas ofobnosci uczinio-s 
nych: wierność zaś w dopefaianiu przeds 
fięwzięć, podczas ofobności uczynionych, 
jeft trzecim fposobem zeytrwania w dos 
rym.: Przypomniymy fobie ten Jzczę< 
Śliwy moment, w którym tknięci łaską Pan 
na Boga, przyfzliómy natę Świętą pii 
ftymię, abyśmy o Bogu tylko myśleli, abyś: 


4 
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my 2 Mim tylko Jomym. rozmawiali, t 
abysmy w fobie odnowili ducha fianowi 
najzenm tedaściwego.  Czyliź rozbie- 
raige myślą bieg Życia nafzego w gory- 
czy jerca, miebyliśmy fzczerym zalem 
na nasze przeszłe zbrodnie przeięci? 
Czyliż nie czymliśmy ferdecznych przed 


źbawicielem, oświadczeń, iż Mu odtąd. 


mienorujzoną zachowamy wierność? da- 
kiež wynurzaliśmy przed Nim żale, żeś: 
, my Go dotąd tak mało kochali, żeśmy Mu 
żak ozięble fluzyli? Wiede razy powta- 


rzaliśmy przed Mim, zeten moment žy- 


tia naszego ief nayfacześliw/zy, 1p 
którym go zaczelismy poznawać, gdy 
tkuięci chęcią życia bardziey kapłań- 
Jkiego i duchownego, ułóżyliśmy fobie 
tego prawidła na tey ofodności, me prze 
 fialiśmy zaś na oświadczeniach pró- 
&nych 1 ogólnych, aleśmy fobie przepi 
fali wjfzczegulności [pofoby i Srzodki 


zachowania tajki poświęcaiącey, i ducha. 


fianowi nafxemu właściwego; przepi- 
faliśmy fobie lekarflivo na to wjzyfiko, 
W Czym wykraczali sms ucieczkę od 
pewnych mebefpieczeńfno , flalos ma 


przecie podchiebfiwu, ofobność na przes 


im cit 


D 
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cia roflargnieniu, fkromność napr ze- 
ciw mieprzyztwoitości, oftroznosc 10 TO- 
zmomach mierofiropnych , uięcie niektó- 
rych zbytków , gorącość naprzacię Zy- 
cin oziębłemu , nieuzżytecznemu 1 vox 
grofzonemu. Słowem: mówiąc, opa- 
trzyliśmy lekarfwa na wjzyfikię ram 
ferca nafzego, uczyniliśmy tyfige przed. 
fiewzięć wierności, przy pieczętowaliś- 
my ie na[aemi izami 1 tozduchaniem. 
Możemyż zaś mówić, ze przedfięwzię- 
cia nafze były fzczere, i že ie dopefuia- 


^ 


my? effze zycie nafze po ofobnosci do- 


modem [zczerości obietnic nafzych; do- 


pełnienie. tychże, obietnic, iefiże Świade- 
wem nowego mafzego zycia? Czyli 
raczey, mieiefiże 0fobność La Jkadą, októ- 
rg fig wjzyfikie nafze na pozór naw- 
fzczerfze rozbity przedjięwzięcia? . 
Przepifaliśmy fobie niektore pobożne - 
ćwiczenia, bośmy poznawali, Ze ferce 
najze, bez tey pomocy, [Manolo fig do 
światu, a fłygło ku Bogu; zakazaliśmy 
fobie tego w/zyfikiego, co trącić mogło 
zbytkiem i światowością;. zakazaliśńy 
fobie wjzyfikiego , cokolwiek zdawać fie 
moglo przeciwnego fkronności Ducho . 
dz : eoo M 
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wneys czuliśmy bowiem, 12 niedopełnida 
ige tego, dogadzalibyśmy miłości wla- 
fne i gorfzylidysmy tanych; dziś twfzy- 


thich tych fposoltów zamedbuiemy, teras". 
; YCH |] y 


camy fie do tey Jamey pofłaci, do tych fa- 
mych światowych frotów 1 bgtkow. . . 
Jakże możemy żądać, zeby Życie tajki 
niegajło w duszy naszey; kiedy mema 
zadnego żywiożu, kiedy go wszyfiko tiu- 
mi. A co iefzcze por]zu, niewiórność 
gwałcąca przedfięwzięcia pod czas 0f0+ 
bności uczynione, tefi ifotng wzgardą 
wielkiego miłofierdzia Pana Bega, który 
nam te zbawienne myśli podat; wzgardę 
niefzczęśliwą prędzey lub poźniej fira- 
[fene za fobą ciąguącą kary. Dusza, 
którą dary Bojkie odfiępuią , odjigpi 
wkrótce mitofierdzia Bojkiego; bo fig 
Bog brzydzi fercem niewdzięczńym, 
któremu dobrodzieyfiwa lego fy cigza- 
rem; wymiata i odrzuca ferca lekkie 4 
imierwierne, ferca w obietnicach Żywe, aw 
krotce potym w przefiępfiwie.[pokoyne. 

Zakończmy przez czynności, ktore 
fięnam zdnią bydź noyzdatnieyjze do 
zapazmienia wytrwania w dobrym kae 
plana g ofobuosci wychodzącego. Nay 


de piers . 


CZENIE RBREKOLLEKCTI TU 
pierwsza iefł codzienna modlitwa my- 
"uma. dexeli bowiem ziemia święta ieft 
dziś tak fpufto/zona , to pewnie ue 2 
śnney przyczyny, tylko 1% potkiędzy t- 
prawiatącemi qd Robotnikami, malo ieff 
takich, kiórzyby fie należycie zaftanas 
wiali , nad wielkiemi zbawienia 1 wie- 
czności obiektami. Defolattone Jefola- 
fa est terra, eo quod non. est qui reco» 
gitet corde. Maise c7. Na poparcie 
tego, dofyć i eft porównać nas 2 nami fa- 
memi pod czas ofobnosci. źzkądźe po- 
chodzi, iź na tey $więtcy pufryni iefreymy 
przeięci więk/zą miłością, P. Bogd, twig- 
` kfzym Żalem za grzechy, ŻEŚMY. pottrzie- 
ji mocne przedhawzięcie prowadzenia 
wdtąd życia na kajołonó. wi Duchownych 
 przyzwońtjzegoć jeżeli mie std, gei 
Jie nieuftannie modlitwą mysing zaba- 
wiali? Jeżeliśmy zaś przed tg osobno- 
ścią w takim od Boga oddaleniu żyli, to 
dla tego, żeśmy tego Świętego ĆWACZE- 
mia zamiedbali, zesmy nierozmyjślak, Żeś: 
my fig rzeczami tyczącemi fie Boga mie- 
zatrudniali.  Prożnobyśmij przytacza 
li, ixi fig tym [posobem modlić nie umiemy; 
Część LIT, Cec pos 


[4 MOWA NA ZAKONe. 
pozór próžny upadlaiący kapłana, któ» 
ry powinien bydź tedynie Bogiem i dla 
Boga zatrudniony. Bo któż myśleć nie 
potrafi o nieprawościach Zycia fwoiego, 
o dobrodzieyftwach, które od Boga ode- 
brat, o grzechach, którenaprzeciw swig- 
temu lego popełnić Majeftatowi, o pomo- 
cytego którey nieuftannie potrzebwe, aby 
fie uchronić mógł tylu grożących m 
niebefpieczzeńftw). 

Ponieważ. Sakramenta fg tak dla 
kapłanów, iakoi dla świeckich ćw zódłem 
lajk zawsze obfitych; Kapłan, zurzędu 
fivego obowiązany. przyfłępować czę- 
ffo do Oftarza, 1 fprawować Sakra 
menta tylekroć ile potrzeba Wiernych 
wymaga, powimeń fie częfto oczyfzczać 
przez Sakramentalng Spowiedź. Swie- 
ci radzą, żeby fie przynaymniey co tij 
dzień fpowiądać, dla odnawiania w fo» 
bie pobożności, dla utrzymywama fig 10 
pokucie i rządności flamowi Dacho- 
wnemu przyzmwoitey, nódewfzyfko zas : 
dia dama ludowi dobrego przykładu w 
rzeczy tak zbawienney, a tak powsze 
chnie odwiçksgey części Chrześcian zas 
hiedbagen. 

: Nis 
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CZENIE REKOLLEKCYL 73. 
Waic nie masz miepewmieyszego nad 
dzień i moment Śmierci, która pofpolicie 
częścicy kapłanów, mizeli innych, niefpo- 
dzianie zagarnia.  Kaplam przeto zi 
wje gotowi na Smierc yaz powinni, 
do tego zas uaylep[%ym ief [pofodem, ge 
by fobie obrali teden dzień co Miefiąc dla 

przygotowania fe ma ten firafzny mos ` 
ment, czyniąc w ten dzień to twjzyfiko, 
coby czynić chcieli widząc Śmierć przed 


` oczyma. - Naypoźgdań/zą 205 rzeczą » 


tefl, ażeby każdy kapłan pragnący żyć 


_ świątobliwie, i umrzeć fzczęśliwie, kae 


źdego roku nieodbicie rekollekeye OT de 
wiał, czyli to pudlicznie,czyłi prywatnie. 
Jeżeli bowiem wiem z Świeckich ludzi 


g faczegulniey [2ey pobożności zafzczy: 


conych, uznaią potrzebę oddalenia fie 
czasem. od świata, i rozłączemia fie z 
mim ma nielaki czas, aby tylko o Bogu, 
o fobie, 1 0 zbawieniu fiwoim myśleć mogli; 
któż wątpić może, aby takowa osobność 
mie była potrzebna ROG On 4 Duchos 


emm w wigk/zey dofkonalosci obowigs 


zanym 


1 


Ceca Na 
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Nakoniec, gdy czuć będziemy zbli: 
Zaiący fig koniec życia nafzego, mie days 
ny fig uwodzić niebejpieczney fpokoy- 
ności, z przyczyny zwątlonych pracą 
fil najzych, przez długi przeciąg czafu 
pochodzącey, odnawiaymy raczey mio- 
dość najzą uakfztadł Orta; im DhZĄ i: 
fiesim końca , tym więcey Wierność na- 
fg ożywiać powinnismy. -Coby to bys 
to za miejzczęście, gdyby nam brakło fil 
í męfwa przy famym zgome, lub gdy- 
bysmy przez wczefną fpokoynosc mira 
cili koronę, Mórgbusmuotrzgmac mogli, 
gdybyśmy kilka momentów dłużey w dos 
rym trwali. — Jezeliby nam fie w tako- 
wym przypadku bydź zdarziyfos powin- 
miśmy he naypr ód flarac,zebysmy weze 
Śnie. Stwiętema Sakramentamt opatrzent 
„byli, abyśmy ie z przykładną przyiąć 
mogli goboznoscig; zebysmy Przenay- 
świętfzey Tróycy Życie najze poświę- 
cili, ofiaruige 1 oddaiąc naywyżfzemu 
 AMajofiatowi wfzyfiko to, comamy;t czym 
iefteśmy ;. żebyśmy fig fiarali uflnie por 
Święcić oflatnie momenta życia nafzega 
przez częfe wzbudzanie w fobie aktütg 
wid 


LAA 


CZENIE REKOLLEKUTI. qat 
wiary, nadziei, miłości Fana Boga, fkruw 
chy, cierpliwości i zupełnego podda- 

mia fie woli Jo ow nadewszyjiko zaś 
„frzeźmy fig dwóch rzeczy przy zgo- 
nie Życia nayniebefpiecznieyszych, nie 
ufności lub wfnosci zbytniey w miofier- 
dziu Boskim: flaraumy fig przeto, po- 
dług rady wielkiego dpofioła pracować 
z boiažnig i drżeniem około zbawienia 
majzego: cum metu C9 tremore opera= 
mani falutem vestram. ad Philip: c.$. 
v.12.  Umacniaymy fig od dziś dnia 
na ten-oftatni moment, te fenłey zdatyie 
mia nadziei, która będzie tym mocniby= 
fzą, im bardziey gruntowac fre będzię 
na zafługach łezusa Chryftysa. 
Jie Boże, w którego Ime zgro- 
madzeni na tym. miey[cu teftesmy , rzuć 
ma nas miłofierme oko... Peme ; 
eiefz Panie, t dopałnisz obietnicy 140, 
ściołoryi twemu uczynioney, 12 posivie- 
cifz tego Namefiników t Kapłanów, po- 
magaz oni lud Twóy poświęcać poiha 
m: Sacerdotes ejus indwam falutart, 
© fantti ejus exultatione exultabunt. 
Cec3 Pial; 
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fal: 131. Spraw, aby ci królowali w 
Niebie, którzy fig na ziemi o twoie fla 
raig króleftwo: odnów w nas pierwid 
fikowego ducha, w którym ct poświęcenk 
byliśmy; odnów. to nas ducha gorlwo: 
ści, abyśmy wyfzedłszy 2 tey ofobno: 
ści, udzielać go mogli powitrzonema 
aum ludowi. Spraw to, abyśmy byli 
wizerunkiem ludu, którego wodzami 
żefłeśmy od. Ciebie pofianowieni ; abyś: 
my wrażali w Wiernych uszanowanie 
bu. rzeczom świętym, świątobliwie 1e 
fpramuiąc, aby pofiać najza przy Of. 
żar zw podobną zawsze była poftaci flare 


ców przy tronie Baranka fioiących, 


blajkiem Majeffatu Bofkiego przerazo= 


sych; aby Jeromność, boiażn, głęboka 
pokora i u[zanowanie, z któremi odbys 
wać powinności uafzego wrzędu bga 
dziemy, nauczyła wiernych z iaką [kro 
zamością przytomnena wtedy będąc; za 
chować fie powinni. Miey piecżą nad 
tg winnicg, którą Jam ręką fwoią za 
Jaczepiłeś: Re pice de. celo © yide, 
vifta vuweam istam, quam plantapiń 
ded 


2 od Ciebie poflanowio- 
Z 


Y Be 


y eo Ur 
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PODZIAŁ PIERWSZY. 
PIERWSZEGO DNIA. 


RO7MYSLAN: 1. Na iaki koniec człowiek 

Ji iw Or? tomy, = = 8. 
Rozmyst: Il. O pobudkach zachęcdiąe 

> nas, abysmy dążyji do końca 
a ofi laiecznego, i o [pofobach 

przez które doyść p togok końca 

veu TUM i à It. 
Uwacal O od/irwie mady 2 x 
UwacA ll. R. zach kaplanfkich. 31. 
Rozmysr: Hl. O kończ fianu Ducho- 

T nego, - - - 40s 


DRUGIEGO DNIA. 
Rozwysiil O Gr ręechach przejękadęa= 


iących nam doyścia do a 


końca, Š O: 
Rozwsr: IL. 0 safe lapay 
grzechach, - s 62, 


Uwaca 1. O Mfzy Szy. ok +60; 
UWAGA II. O przygotowaniu do Mfzy 82. 
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REGESTR. 


Rozwyst: IH. O gawadach odwracaa 
iących nas od kończ zaj (zego, czyli 


o gizechu powjzednim, - 95. 
TRZECIEGO DNIA. 
Rozwvst: L O smierci, 5 105. 


Rormyst: II. O różnicy przygotowa- 
nia kapłana ocigblego, lub w nie vd 
dach żylącego, a wi gordipte- 


go i poboknego gdy proyid czas 
Smierci b fławienia j fte pi »* Bo- 
giem, na jąd partykularny. CIG 
UWAGA 1. O roz złożeniu dziennych 
. zabaw Chręefcianina. = TTI. 
Uwaca Il. O Wy£orze, => 305. 
ROZMYSL: HI. O Piekle. = Ldi 
CZWARTEGO DNIĄ. . 
RozMyst: I [ O potrzebie czynienia 


pokuty dia nawrócenia feg do Bog gd I $ Is 
RozMmyYsL: IL. J& pokuta potrę >ebna ief 

nie tylko wielkim grae efznikom, ale 

też dufzom oqiębłym. = 157% 
UwaGA l. O ffaraniu, które mieć po- 

winnifmy walcząc g namiętnością 

panuiącą, czyli z e nałogiem párty- 

kularnym. - - - 167. 
OUwaca II. O obowiązku Duchownych 
wigledem nabywania potrzebney 
nauki i umiejętności, wo 180. 


"Ro- 


REGESTR 

Rozwvst: UI, © miłoferdziu i dos 
broci Pana Boga fęukauqtego grzes 
Jąnika i przytmuą cego go do pókue 
ty, aby to było pobudką do fkruchy 
lub do dofkonałey pokuty. = 

PIĄTEGO DNIA. 

Rozmysi: I. O roiakim.gatunku. lue 

dzi, którzy pragną bydź zbawiones 


19% 


mi i róśriicy ich gotowości, LÀ I 9 8. 
Rozwrsr U. O miłości Bliźniego. 206. 
Rozmysi: II. O Łagodności, 216; 
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PIERWSZEGO DNIA. 
Rozwvsr: I. O Królefiwie JEZUSA 
Ghryfiufa i obowiązku "pia 
aby [zli za Nim. - 
Rozmysi: Ill. O Pokorze JEZUSA 
Chryftufa w lego Wcieleniu. 
Uwaca I. O Sprawowanit . m 
tu Pokuty, cqyli aan S, 
wiedzi, - as 
UwaGa Il O Podia dosa 
 Rozwysr; II. O Użófwie JEZUSA 
Chry [rufa narodzonego, m 


DRUGIEGO DNIA: 
Rozwyst: |. O Umartwiesiu JEZUSA 
Chry finfa, i lego Odrzczaniu, 


227. 
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183; 
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RozMmysL: II. O Uciecące a dż. 
Chryfiufa do Egiptu, 290, 
UWAGA. Że Duchowni fiarag Y ile 
możności powinni, iue 3 nu 
mi od fwiata, 3. 
RozMvsr: lll. © polo nb re d i 
'ZUSA €hryflusa. : -= 338. 


TRZECIEGO DNIA. 


Rozmyst: I. O Obowiągku oczywia 
Jego okazania, ig idziemy ` za Je- 
'ZUSEM Chryftufem. - $> 

RozMmysi: II. O HM m Pos 
kory, - 352- 

Wach, O Wyniollohei Duchownych 358. 

ARozMrsr: Hh O Ctyftey InfencyL, 
czyli o gorliwości o chwałę Pana 
Boga. get E 395: 

2 CZWARTEGO DNIA. 

RozMysr: I. O Mgee Zbawiciela 
najfzego, ' - = '403e 

RozmYsi: II. O D bolea 
ściach JE ZUSA Chryfiufa w cqafte 


Męki lego. - 409» 
UwaGA. o Gorliwości Duchownych 
naprzeciw wy/fiępkom, 4.1 $e 


Rozmysi: IlI. O Żeunętęnych bolen 
ściach JEZUSA Chryfiufa w ezar 
dte Meki lego, > a 4:5 48 
: PIA- | 
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PIĄTEGO DNIA: 
Rozmysi: 1. © Zmarwyckwfianiu 
Jezusa: Chryjiufa, . 4.6% 


T 


Rozmyst: M. ,O Wziełowfiąpieniu 
Zbawiciela nafzego. ” Hah 
RozmysL: LL. O milosci Bofkiey, 4.79. 


ODZIAŁ TRZECI 
PIERWSZEGO DNIA. 


Rozmy ysr: 1. Jak potreebna ieff rzecz, 


żeby fip Duchowni odnawiali " 
Duchu. powolania Jwoiego. 48 52 
Rozmyst: Il. O «gorfgen, . 45% 
Uw AGA. O używania dochodów Ko- 
fcielnych. - ŞO: 
Rozmysı: I. © mem, ci w fluzbig 
Pdl e a 


R« 
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RozmYst: I. O mieuzywaniu na gle 


fafk Pana Boga. 5 - $465. 


Rozwvsr: IL. Of racie czafu, 5 56. 
UwAGA. lak Je Duchowni macho. — i 

wać na iwiecie powinni, $64. 
Rozwysr; IIl. O faduie Pana Boga 5988, 


TRZE: 


REGESTRE. 
TRZECIEGO DNIA. 
Rozmyst: I. O Królefłwie JEZUSA 


€hryfiusa A ajy Chrzejściańfkiey: 6 40. 


(/RozmysL: IL. Zak wielu złego teft przys... 


czyną nieumieiętność Duchownych 61. 
UwacGa I. O gor/iwojci, którą P afteree, 
mieć powinni względem zbawienia 

dufz fobie powierzonych, 6282 
UwaGA II. Taka powinna bydź gorli- 
wot? Duchownych naprzeciw. wy- 

fiępkom, 3 - - Een 
Rozmyst: M. Ze Duchowni niepo- 
winni mieć zbytniego proywigza- 

mia do krewnych fwoich. > 669. 


- CZWARTEGO DNTA. 


Rozmysi:1. O czyfłości kapłanów 679: 
RozMmysi: I. O karze grzechu nie- 
: czy/łoś cia — =» 687. 
Uwaga |. Ze Bafłerze Trzodzie fwo- 
“iey przykład dobry dawać powinni 6 9 6. 
UwaAGA ll. O fkromności Duchownych git. 
-KRozMvsr: HI. O śrzodkach dotrwa- 
| mia w czyfłości, i qwyciężeniu f gel". 
kich przeciw niey pokus. = 7284 


'REGESTR, 
PIĄTEGO DNIA. 
RożMYst: I. Ochronieniu fig takom 


S 


fwa. « = - 2395 
Rożmyst: ll [rr miary 


w n a m » 74.83 
Rozmyst: lll. © rn h fie o 

gyi do idego. E - 7540) 

Mowa na qahoticzenie Rekodlekcyi, 36 b 


